 
 
 
 
BIBLIA MÓWI Z TRONU
 
ROZWAŻANIA NA KAŻDY DZIEŃ
 
 
 
 
 
 
 
 
Pastor Carl. H. Stevens
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Używane tłumaczenie Biblii:
 
 
 
Uwspółcześniona Biblia Gdańska
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
© Copyright 2022 by Grace Publications
Originally published in English under the title
The Bible speaks from the Throne by Carl H. Stevens
All Rights Reserved
 
 
Polish edition published 
by Kościół Ewangeliczny Misja Łaski, Kraków, 2022
Produced by permission of Grace Publications
 
 
 
 
 
 
Przekład: Halina Szawlińska
 
 
 
O autorze
 
                 Carl H. Stevens Jr. w wieku 23 lat  został wierzącym w Chrystusa. Od tego momentu, aż do chwili, w której odszedł do wieczności w 2008 r. pastor Stevens poświęcił się nauce o Jezusie, studiowaniu i usługiwaniu Biblią.
                Pastor Stevens, chłopiec urodzony  na wsi w West Summer, Maine w 1929 r. i wychowywany od 3 roku życia przez owdowiałą matkę, podchodził do studiowania Biblii i do chrześcijaństwa, jak do wszystkiego w swoim życiu - z wielkim zaangażowaniem i skupieniem. To była główna cecha charakterystyczna życia pastora Stevens'a, czy to wykonywał swoje domowe obowiązki, grał w baseball, trenował przed meczem bokserskim, czy uczył się gry na gitarze. W wielu sukcesach biznesowych bardzo pomagało mu zacięcie do pokonywania pozornych braków i to odgrywało kluczową rolę w wytrwaniu w Bożym powołaniu poprzez służbę, która odnosiła powodzenie, a zarazem była wyzwaniem z każdej strony.
Pastor Stevens od samego początku oddał się bez reszty studiowaniu Biblii i spędzał długie nocne godziny czytając Boże Słowo oraz książki z nim związane. Został czynnym członkiem Gedeonitów i organizacji Młodzież z Misją w Maine. Przepełnione modlitwą nawyki studiowania, ewangelizowania i rozważne, głębokie kazania pozwoliły pastorowi Stevens'owi rozwinąć prężne kościoły w Maine, Massachusetts i Maryland. Pastor Stevens był również pionierem koncepcji chrześcijańskiego talk radio.  Poprzez radio i Internet odpowiadał na pytania związane z Biblią i udzielał porad tym, którzy potrzebowali pomocy w Ameryce Północnej i na całym świecie przez ponad czterdzieści lat.
Kazania pastora Stevens’a zawsze kładły nacisk na zrozumienie Biblii w kategoriach tematycznych. Jednym z głównych tematów, jakie pastor Stevens prezentował w czasie swojej długoletniej służby jest Dokonane Dzieło Chrystusa: prawda o tym, że chrześcijanie przychodzą do Jezusa dzięki łasce z wiarą w to, czego Chrystus całkowicie i kompletnie dokonał na Krzyżu. Zbawienie to Boży dar Dokonanego Dzieła dla każdego, kto przyjdzie do Chrystusa i nie jest ono z uczynków człowieka, aby się nikt nie chlubił.
Służba głoszenia kazań, życie lokalnego kościoła, ewangelizacja i misje na całym świecie, to kolejne znaczące aspekty usługiwania pastora Stevens'a. Pozostał oddany mocy głoszenia, rozumiejąc, że jest to Boży sposób wyposażania wierzących do duchowego życia w tym świecie.
Pastor Stevens podkreślał również potrzebę bycia częścią lokalnego kościoła, gdzie chrześcijanie mogą znaleźć zachętę i społeczność. Jednym z podstawowych elementów uznania ważności tej potrzeby są szkoły biblijne, gdzie studenci są intensywnie przygotowywani do słuchania i studiowania Słowa Bożego „przepis za przepisem, przepis za przepisem” (Księga Izajasza 28,14). Każdy z jego kościołów wyróżnia się posiadaniem szkoły, która jest blisko związana z lokalnym zgromadzeniem.
Poprzez całe swoje życie pastor Stevens traktował Boże powołanie do ewangelizacji bardzo osobiście. Kiedykolwiek tylko mógł, wychodził na ulice, z uśmiechem i traktatem pukał do drzwi domów, gotowy, by mówić innym o miłości Chrystusa.
To powołanie do ewangelizacji przybrało w sercu pastora we wczesnych latach służby ogólnoświatowy zasięg, a założone przez niego kościoły wysłały w 1974 roku swoich pierwszych misjonarzy. Pastor dostrzegł, że wielu młodym pastorom, znajdującym się na polach misyjnych, pomagało podejście do misji w oparciu o koncepcję zespołu i rzeczywiście ta metoda okazała się niezwykle skuteczna. Obecnie Greater Grace World Outreach posiada ponad 450 afiliowanych kościołów na całym świecie.
 
 
Wstęp
 
 
                Kilka lat temu, kiedy odwiedzałem pastora Bena i Ramonę na Bliskim Wschodzie, Ben wspomniał, jak wiele czerpie ze starych, pamiętnych rozważań, wydanych w czasach, kiedy kościół mieścił się w Lenox, Massachusetts. Zwróciłem uwagę na to, co on powiedział, poszukałem starej kopii i sam zacząłem czytać. Rozważania te są nasycone Pismem i głębokim, wartościowym nauczaniem; w pewnym sensie są ponadczasowe. Te, które masz w rękach noszą datę wydania wznowionego tych dawnych, pamiętnych rozważań. Dlatego ludzie czytający je należą do jednej z dwóch grup: tych, którzy czytali je uprzednio i tych, którzy są nowymi czytelnikami.
                Niektórzy z nas pamiętają oryginalne kazania wygłoszone w „czasach Lenox”. Pamiętamy sale spotkań, treść kazania i sposób wygłoszenia. Stały się one punktami zwrotnymi w naszym życiu. Te kazania, wydane drukiem, stały się „pamiętnymi rozważaniami”. Niektórzy z nas służą Bogu i głoszą podobne kazania w różnych częściach świata: na Bliskim Wschodzie, w Indiach, w Afryce, w Ameryce Południowej, w Chinach, w Europie i w krajach Bloku Sowieckiego. To Słowo, całkiem dosłownie, uformowało osoby pracujące w służbie autobusowej dla dzieci; powołało do życia kościoły założone w Stanach Zjednoczonych i dojrzałych usługujących przywódców w wielu ważnych dziedzinach życia: w małżeństwie, wychowywaniu dzieci, biznesie, edukacji, sporcie i poradnictwie.
                W ciągu tych lat, służba głoszenia z kazalnicy, która również obejmowała dyskusje po nabożeństwie  - 'rap sessions' - była spójna i efektywna. Ona trwa przez dobre 40 lat i dłużej. Dla pastora Stevensa nie było czymś niezwykłym zacytować w kazaniu 50 wersetów biblijnych. Właściwie większość kazań było głoszonych z cytowaniem wersetu, jeden za drugim, w przepływie pełnej znaczenia wypowiedzi i korelacji. Te kazania wywołały głęboki głód samodzielnego studiowania Słowa. Kochaliśmy Pana, Jego Słowo i Jego ludzi. Pastor Stevens nazywał to „Przebudzeniem Bożego Słowa”. „Słowa z Tronu” - kazanie znamienne dla kościoła, zawiera 132 wersety biblijne zacytowane spontanicznie i z pamięci, bez notatek. Ta nadzwyczajna posługa Słowa, rozpoznawalna u mężów Bożych w różnych okresach historii kościoła, powinna być powszechnie powtarzana. Niestety zbyt często możemy identyfikować się z prorokiem Amosem: „Oto nadchodzą dni, mówi Pan BÓG, gdy ześlę głód na ziemię, nie głód chleba ani pragnienie wody, ale słuchania słów PANA”. 
                Paweł prosił Tesaloniczan, aby modlili się o niego i o służbę Słowa, aby mogła swobodnie się szerzyć. „Szerzyć” to w języku greckim słowo trecho, które oznacza pędzić lub płynąć swobodnie. Każdy sługa Słowa, mający przywilej usługiwania pokornym i spragnionym wierzącym, odkrywa głębsze znaczenie, głębsze odczuwanie i  świadomość postępu w zrozumieniu Słowa. To wydarzyło się w Księdze Dziejów Apostolskich 6,7 „I rozszerzało się słowo Boże, i liczba uczniów w Jerozolimie bardzo się pomnażała”. Ten wzrost nie był bez powodu. W Dziejach Apostolskich 6,4 czytamy o praktyce apostołów: „My zaś oddamy się modlitwie i posłudze słowa”. Pastor Stevens nauczył nas, przez przykład, powierzać całe nasze serce  Panu  i nieustannie rozmyślać nad Jego Słowem. Opowiadał nam o tym, jak spędzał późne nocne godziny zapamiętując i rozmyślając nad Słowem Bożym. Rezultatem bycia przepojonym Bożą prawdą będzie przepływ Słowa.
                Dzisiaj w Ameryce widzimy potrzebę treściwej służby głoszenia z kazalnicy, która spowoduje przemianę życia. Chrystus jaśnieje tam, gdzie świat zawodzi. Świat, jak to Chrystus zdefiniował, nigdy nie będzie wstanie objawić naszej genezy, naszej tożsamości ani naszego przeznaczenia, ale Chrystus tak. Nasz kraj, jak każdy inny, potrzebuje przebudzenia Bożego Słowa. Przebudzenia w pierwszym rzędzie nie emocji, nie zobowiązania w samosprawiedliwości, nie programów i ludzkich technik, ale właśnie łaski Boga poprzez Alfa i Omega Jego celu - Jezusa Chrystusa. Gdzie człowiek zawodzi, Chrystus jaśnieje.
                Paweł wiedział o tym i ostrzegał wierzących wczesnego kościoła przed posiadaniem „ociężałych uszu”, przed odwracaniem się od prawdy, ostrzegał przed posiadaniem „łechcących uszu”, skłonnością do komunikacji zorientowanej na siebie. Jezus ostrzegał uczniów, aby uważali, jak słuchają i czego słuchają. Tym, którzy słuchają - tym którzy mają będzie więcej dane.
                Nowi czytelnicy, radujcie się pełnym znaczenia oddziaływaniem tego, co Bóg powiedział ze swojego Słowa; nauczaniem, które płynie z tych rozważań i ich znanym, historycznym rezultatem; one was zachęcą. Obyście mieli zmysł do słuchania i wierzenia, i odwagę do budowania waszego życia na nich - a potem, przekażcie to dalej!
 
Pastor Thomas P. Schaller
Greater Grace World Outreach
Słowniczek terminów i pojęć 
używanych przez autora
dodany do polskiego wydania1
 
Adam, adamowy (adamic) - ojciec rasy ludzkiej; określenie grzesznej natury człowieka, która funkcjonuje w niezależności i najczęściej przeciwko Bogu, nawet czyniąc dobrze
 
atmosfera (atmosphere) - obszar zorganizowanego działania szatana i demonów
 
chodzić w oparciu o to, co widzimy, co zewnętrzne, dla oka (to walk by sight) - kroczyć przez życie mając opinie i koncepcje, podejmując decyzje oparte na tym, co zewnętrzne w przeciwieństwie do chodzenia w wierze 2 Kor 5,7 
 
delegowany autorytet (delegated authority), upoważniony autorytet - powierzony przez Boga jako zadanie lub odpowiedzialność
 
dokonane dzieło (finished work) - Chrystus, umierając i przelewając rzeczywistą krew za grzechy ludzkości, dokonał całkowitego i kompletnego dzieła, jakie było konieczne do przywrócenia człowieka do Boga; ma ono zastosowanie zarówno w kwestii wiecznego zbawienia jak i doświadczania zwycięstwa przez wierzącego w codziennym życiu; to, że wszystkie grzechy wierzącego zostały przebaczone i zapomniane przez Boga jest podstawą jego funkcjonowania w duchowej rzeczywistości
 
Drzewo poznania (Tree of  the Knowledge) - drzewo w raju, z którego Bóg zakazał jeść człowiekowi, skuszony przez diabła człowiek, spożywając z niego owoc, poznał dobro i zło; drzewo to reprezentuje źródło rozeznania i funkcjonowania człowieka poza Bogiem, jego obydwie strony: dobra i zła są potępione przez Boga
 
duszewny (soulish) - należący do naturalnego, ziemskiego życia, naturalny człowiek (psuchikos), nie jest w stanie przyjmować od Ducha Świętego (1 Kor 2,14), jego potrzeba duchowych rzeczy jest wypełniana przez wyszukane, ale ludzkie doznania intelektualne, emocjonalne, religijne; cielesny (sarkikos) - należący do grzesznej natury, światowy, zaspokajający światowe pożądliwości; duchowy (pneumatikos) - przykładający do duchowych rzeczy duchową miarę, jest w stanie pojmować Boże sprawy, żyć każdym Słowem Bożym, w mocy Ducha i objawiać Jego owoce
 
horyzontalny, horyzontalne relacje (horizontal, horizontal relationships) - relacje na poziomie ludzkim, z ludźmi
 
impulsy zwierciadlane (reflective impulses) - nawyki nabrane poprzez obserwację: samo obserwowanie wykonywanej czynności uaktywnia te same grupy neuronów co podczas wykonywania jej
 
jednoznaczne spojrzenie, wyostrzone spojrzenie (single-eye) - dosł. pojedyncze oko; wyostrzone, bez ukrytej myśli, dążące do jednego celu; wyraźne różnicowanie w postrzeganiu tego, co jest światłością a co ciemnością; przeciwieństwo rozdwojonego umysłu Mt 6,22; Jk 1,8
  
Krzyż  (Cross) - miejsce, gdzie Chrystus przelał swoją rzeczywistą krew za grzech i grzechy ludzkości; jest to również miejsce, gdzie On umarł jako my. Kiedy wierzący bierze swój krzyż, utożsamia się z Chrystusem, który umarł za jego starą grzeszną naturę, czyniąc go w ten sposób wolnym od jej panującej mocy w jego życiu.
  
okrycie (covering) - osłona; duchowe bezpieczeństwo wynikające z właściwych relacji i pozycji w porządku wyznaczonym przez Boga
 
pojemność, chłonność, zdolność, miara do przyjmowania, przestrzeń (capacity) - przestrzeń dla Boga, rozmiar duchowej zdolności wierzącego do przyjmowania i gromadzenia Słowa Bożego; miara skruszenia gleby duszy przez Chrystusa
 
powstanie z upadku (rebound) - natychmiastowe powstanie z grzechu poprzez wyznanie go Bogu, odizolowanie go i dalsze podążanie naprzód w dokonanym dziele Jezusa Chrystusa
 
pozycja (position), pozycyjnie (positional) - niezmienny status wierzącego przed Bogiem, jaki otrzymuje on  w momencie przyjęcia Chrystusa do swojego życia: jest on odkupiony, zaakceptowany, sprawiedliwy, święty, zwycięski, stoi w łasce, jest posadzony w okręgach niebieskich, jest martwy dla grzechu; wierzący doświadcza tych prawd w codziennym życiu poprzez wypełnienie Duchem Świętym i życie w wierze każdym Słowem Bożym
 
przedwiedza (foreknowledge) - wszechwiedza Boga dotycząca człowieka, jego wyborów i działań przed jego narodzinami
  
przypisana sprawiedliwość (imputed righteousness) - sprawiedliwość Chrystusa przypisana człowiekowi w momencie, kiedy przyjmuje Go jako swojego Zbawiciela; zostaje on umieszczony w Chrystusie i posiada status sprawiedliwości Chrystusa; udzielona sprawiedliwość (imparted  righteousness) - Bóg stopniowo udziela wierzącemu swojej sprawiedliwości, kiedy on przyjmuje Słowo Boże w wierze i stosuje je w życiu w mocy Ducha Świętego; wierzący wzrasta w doświadczaniu Bożej sprawiedliwości
 
projekcja (projection) - przenoszenie; przypisywanie cech, zachowań, uczuć oraz poglądów innym osobom, podczas gdy w rzeczywistości te cechy i zachowania dotyczą nas samych; szatańskie projekcje (satanic projections) - ponadnaturalne, zasilane energią szatana procesy zachodzące w atmosferze, które są skierowane na umysł wierzącego, mające na celu przemycenie (nieświadomie dla odbiorcy) idei, postaw, odczuć i impulsów, które sprzeciwiają się charakterowi Boga i Jego Słowu; wierzący, który nie strzeże swojego serca, traktuje te sugestie, myśli, odczucia jako swoje własne
 
podmiotowa moc (subjective power) - moc działająca w głębi człowieka
 
podmiotowy wewnętrzny człowiek (subjective inner man) - nowy człowiek, stworzony z Ducha, żyje  Słowem w Jego mocy
 
podświadomy (subiektywny) umysł (subjective mind) - głębsza część umysłu, odpowiada tak naprawdę za całe życie; kieruje procesami fizycznymi ciała, ale także odpowiada za realizację świadomych wyborów 
 
obiektywny, przedmiotowy, świadomy (objective) - obiektywny, racjonalny sposób poznania prawdy, oparty na indukcji; dotyczy litery Słowa
 
subiektywizm  (subjectivity) - rozumowanie oparte na własnych odczuciach i opiniach, brakuje w nim treści pochodzących ze Słowa Bożego, dlatego rozmija się z rzeczywistością
 
spoufalenie (familiarity) -  powszednienie, lekceważenie z powodu zbyt bliskiej znajomości, przechodzenie do porządku dziennego; brak właściwego respektu dla Boga i rzeczy Bożych, stają się one powszednie i w ten sposób pozbawione nadnaturalnego znaczenia i wpływu; bierny akt mentalnego zgadzania się z prawdą, a w tym samym czasie brak podejmowania decyzji, by postępować zgodnie z nią
 
racjonalizować (rationalize) - rozstrzygnąć rozumem, obmyślić, rozumować, także usprawniać; definicja: uzasadnianie lub usprawiedliwianie w sposób racjonalny postaw i działań (czynów) uwarunkowanych czynnikami emocjonalnymi lub motywami, które jednostka pragnie ukryć lub z których nie zdaje sobie w pełni sprawy 
 
rząd, rząd Boży (goverment of God) - panowanie Boga w życiu wierzącego
  
wzorzec (pattern) -  zautomatyzowany tor myślenia, reagowania, zachowania; wzorce pożądliwości (lust patterns) - najsilniejsze, utrwalone przez wielokrotne zaspokajanie, dziedziny grzechu i pożądliwości starej grzesznej natury, do których osoba automatycznie dąży; utarte linie w myśleniu i grzeszne nawyki, które mogą być pokonane jedynie przez przyjmowanie Słowa w obfitości i przez codzienne branie krzyża; autodestrukcyjne wzorce (self-destrukctive patterns) - zautomatyzowane procesy lub działania krzywdzenia i niszczenia siebie
 
test rozpędu (momentum test) - fiz. moment próby, testu, oddziaływania, nacisku, który wprawia ciało w ruch; dotyczy bardzo specyficznych sytuacji lub ich splotu, które Bóg aranżuje po to, by wierzący wykorzystał je do przejścia do nowego wymiaru  poznania Boga, do nowego etapu wzrostu, nabrania nowej motywacji do aktywnego życia chrześcijańskiego 
 
umysł Chrystusa, posiadanie umysłu Chrystusa (mind of Christ, to have the mind of Christ) - stan wierzącego, kiedy Duch Święty i Słowo Boże mieszkają w jego sercu
 
wracać na stare ścieżki (backsliding) - wycofać się od życia każdym Słowem Bożym jako standardu przekonań wierzącego, jego duchowej moralności; wycofać się od wiary bądź od pragnienia praktykowania życia chrześcijańskiego; w praktyce oznacza to wielokrotne słuchanie tych samych prawd, ale brakuje posłuszeństwa, co powoduje zatwardziałość serca
 
zaopatrzenie (provision) - zasoby, środki, warunki; różnorakie środki, dane przez Boga, potrzebne wierzącemu do życia w pobożności i do wypełnienia powołania
 
zbiorowe Ciało, wspólnota Ciała (Corporate Body) - Ciało Chrystusa  (kościół) jako organizm, także na całym świecie
 
zbiorowy rząd (corporate goverment) - zarząd wspólnoty
 
 
  
 
 
 
1 Opracowano na podstawie „Greater Grace Glossary” oraz kazań wygłoszonych przez autora. Lista alfabetyczna, według odpowiednika polskiego użytego w tekście

1 STYCZNIA
Rzeczy, które są za mną 
 
List do Filipian 3,13-14 „Bracia, ja o sobie nie myślę, że już pochwyciłem. Lecz jedno czynię: zapominając o tym, co za mną, a zdążając do tego, co przede mną. Biegnę do mety, do nagrody powołania Bożego, które jest z góry w Chrystusie Jezusie”. 
 
                Życia chrześcijańskiego nie buduje się na rzeczach, które zostają w tyle. Słabość wielu ludzi polega na tym, że żyją w oparciu o przeszłe sukcesy. Bardzo wielu popadło w ruinę, żyjąc w przeszłym upadku. Kiedy zaczynamy nowy rok lub kiedy zaczynamy nowy dzień, nową godzinę, nową chwilę - teraz jest czas, aby zapomnieć o rzeczach, które już minęły. 
                Życie w Chrystusie zależy wyłącznie od tego, kim Chrystus jest w tym życiu w teraźniejszości. Wczorajszy największy sukces może dziś stać się błahostką, podobnie jak największa wczorajsza klapa może wzbić się w górę na skrzydłach zwycięstwa za dotknięciem ręki Mistrza. Duży kościół, który tętnił życiem wczoraj, nie zagwarantuje, że taki będzie jutro. 
                Codziennie, na nowo, musimy zetknąć się ze standardem Chrystusa. 
                Fundament uczenia się i wzrostu jest z pewnością cenny, ale góry nauki nie są nawet wielkości kretowisk, jeśli nie ma świeżości Chrystusa na bieżąco. 
                Udane życie można mierzyć tylko Chrystusem, nigdy osiągnięciem. Gospodyni domowa, która służy Chrystusem rodzinie, odnosi większy sukces duchowy niż przywódca religijny, który jest oschły i pozbawiony życia. 
                Odniosłeś sukces wczoraj? Dzięki Bogu, jeżeli tak było. Odnieś sukces dzisiaj, przyjmując od Chrystusa świeżą porcję życia; wczorajsza już nie wystarczy. 
                Czy byłeś totalnie przegrany w zeszłym roku? Zapomnij o tym i pozwól, aby łaska wystarczyła na teraz. Gdybyś przegapił wczorajszą kolację, czy z tego powodu dzisiaj odmówiłbyś jedzenia?
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2 STYCZNIA
Bóg nie żąda
 
List do Hebrajczyków 10,25 „Nie opuszczając naszego wspólnego zgromadzenia, jak to niektórzy mają w zwyczaju, ale zachęcając się nawzajem, i to tym bardziej, im bardziej widzicie, że zbliża się ten dzień”. 
 
                Napomnienie nie polega na bezlitosnym rzucaniu się z pazurami na osobę, aby odwróciła się od tego, czego osobiście nie lubisz. Ona nie ma mocy, aby pokutować, a jednak tak wielu ludzi nakazuje, aby to uczyniła. 
                Kiedy nakaz przychodzi, człowiek próbuje sprostać żądaniu, by w końcu popaść we frustrację z powodu własnych niedociągnięć. Bóg nigdy nie żąda, a jedynie kieruje człowieka do źródła zasobów. Rozkaz może spowodować, że człowiek porzuci to, co jest zbędne, ale nigdy nie pobudza człowieka do jakichkolwiek działań. Boże nakazy nigdy nie muszą być wypełniane przez człowieka. Wraz z Bożym nakazem przychodzi jego własne miejsce wypełnienia. 
                Nigdy nie zostajesz duchowo nagi, bez okrycia. Masz przypisane okrycie, zanim jeszcze udzielona sprawiedliwość rozprzestrzeniła się w twoim życiu, choć kieruje się ku twemu życiu z powodu twojego wolnego wyboru. Ta sprawiedliwość pozwala Bogu widzieć ciebie w życiu i sprawia, że diabeł w ogóle cię nie widzi. Okrycie wpuszcza Boga i nie dopuszcza diabła. Nie zapominaj o kosztach Bożego okrycia. Porzucać wspólne zgromadzenie to porzucać Jezusa Chrystusa. Kiedy idziesz za Pasterzem, zawsze będą ci towarzyszyć inne owce. Serce Boga wylewa się zbiorowo, chociaż wypełnia każde indywidualne stworzenie. 
                Napominać kogoś, to wezwać, aby się przybliżył, używając zaproszenia łaski. Nie należy żądać, aby ktoś porzucił grzech, ale przyciągnąć go bliżej przez miłość łaski.
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3 STYCZNIA
Teren budowy łaski
 
2 List do Koryntian 13,10 „Dlatego piszę to, będąc nieobecny, abym będąc obecny, nie musiał postępować surowo według mocy, którą mi dał Pan ku zbudowaniu, a nie ku niszczeniu”.
  
                Jesteśmy po to, by budować. Budowanie, samo w sobie, jest sztuką Ducha Świętego. Projektujemy i ponosimy koszty planu, aby inni mogli być budowani w Nim. Nie ma żadnego dzieła destrukcji, zanim nie będziemy w  konstrukcji łaski. W momencie jak tylko postawimy krok w wierze, środkowe ściany działowe zawalą się. 
                Na terenie naszej budowy nie ma wyboru. Jeśli zgodzimy się na przebaczenie, to wszyscy zgoła mamy możliwość być zbudowanymi. Kiedy mówimy coś wykraczającego poza sztukę budowania, to objawia, że nasze motywy nie są właściwe. Jeśli są ludzie, których wysoko cenimy, a innych nie, to musimy odnaleźć uniżone miejsce krzyża i przyjąć upamiętanie. 
                Chociaż możemy mieć bliższą społeczność z niektórymi ludźmi, możemy kochać wszystkich ludzi, nawet tych, którzy nie są należycie dostrojeni w łasce. Naszym obowiązkiem w miłości nie jest bezpośrednie korygowanie ludzi ani pośrednie sugerowanie, ale 'przeszycie' ich z Bożą penetracją czułością życia Jezusa, w którym są blizny po gwoździach. Nie mamy zajmować się tym, czego są dłużni w ramach zapłaty za swój grzech. Stajemy się dla nich świadectwem i wyznaniem Bożego, indywidualnego zastosowania Jego krwi. 
                Nasz harmonogram pracy w życiu innych ludzi nigdy nie będzie odwołany z powodu warunków lub okoliczności wynikających z ich doświadczenia. Bez względu na to, jakie prognozy pogody zapowiadają się na ich życie w oparciu o to, co widać, budujemy dla nich fundament w wierze, aby mogli być domem Bożych obietnic. 
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4 STYCZNIA
Szata, która wyraża Osobę 
 
Księga Izajasza 61,10 „Będę się wielce radować w PANU i moja dusza rozraduje się w moim Bogu, bo przyoblekł mnie w szaty zbawienia i przyodział mnie w płaszcz sprawiedliwości, jak przyozdobionego oblubieńca i jak oblubienicę ozdobioną swoimi klejnotami”. 
 
                Zanim doświadczysz Bożej sprawiedliwości  w życiu, masz ją jako pozycję.  Bóg daje ci istotę rzeczy bez dowodu, zanim staniesz się dla Niego obietnicą w istocie rzeczy. Bóg ubrał cię w szaty zbawienia. Jesteś zakryty, owinięty i otulony odkupieniem. Nie da się zdjąć twoich szat. Możesz okryć je liśćmi figowymi przez oszustwo, ale nadal jesteś odziany w prawość, niezależnie od tego, jaki strój nosisz w swojej sytuacji. 
                On okrył cię miłością, abyś mógł doświadczyć efektów pochodzących z posiadania tych szat. Najpierw pojawiła się szata miłości; pod jej okryciem znajdują się szaty reprezentujące miłość w jej różnych posługach: radości, pokoju, cierpliwości, łagodności, dobroci, wiary, łagodności i wstrzemięźliwości. Każda jest według potrzeb różnych sytuacji. 
                Szata miłości otacza cię wszystkim, czym jest Bóg, zanim ty staniesz się wszystkim, czym On jest. Masz szatę boskości, podczas gdy wiedziesz życie w swoim człowieczeństwie. Przyjmij dobrowolnie to, co Bóg zapewnił w Chrystusie. W żywiołowości łaski On czyni cię synem Bożym. Jeśli nie doświadczasz zaopatrzenia pochodzącego z odkupienia, masz na sobie szatę przypisanej sprawiedliwości, ale nie wzrastasz w Osobie udzielanej sprawiedliwości. Masz zaopatrzenie, które czyni cię czymś więcej niż tylko objawieniem pozycji. Jesteś doświadczalnym objawieniem Osoby. 
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5 STYCZNIA
Bóg prowadzi
 
List do Hebrajczyków 11,31 „Przez wiarę nierządnica Rachab nie zginęła razem z niewierzącymi, gdyż w pokoju przyjęła szpiegów”. 
  
                Jak wypędzimy wroga? Poprzez przyjmowanie jego szpiegów w pokoju. Nie musimy mieć fizycznego kontaktu z wrogiem, jeśli wpierw mamy duchową wspólnotę z Bogiem. Tak wielu ludzi omawia swoje próby, zamiast rozmawiać z Bogiem i świadczyć o Jego życiu podczas prób. Czas jest odkupywany przez spontaniczną wiarę, a nie przez obszerną racjonalizację. Bóg nigdy nie prosi nas o przedstawienie rozwiązania, a jedynie o doświadczenie Jego jako naszego rozwiązania. Na doczesne problemy nie ma odpowiedzi poza wiecznym Chrystusem. Gdybyśmy czekali na ustalenie przyczyny i celu każdego problemu, nigdy nie zdecydowalibyśmy się na spontaniczną wiarę. Musimy wziąć odwet na naszej naturalnej skłonności do badania przy użyciu autoanalizy poprzez  posłuszeństwo wierze w Panowanie miłości. Ponieważ to objawienie Pana jest nieustannie ukazywane, nasi wrogowie są stopniowo wypędzani (Pwt 7,22-23). To właśnie widzimy z ludzkiego, empirycznego, opcjonalnego, wolicjonalnego punktu widzenia. Nie doświadczamy udzielenia przypisania od razu. Uczymy się krok po kroku, bo inaczej bestia polna pochłonęłaby nas. Ta bestia to duma. Gdybyśmy byli doskonali we wszystkich naszych słabościach, nie wiedzielibyśmy, jak to jest zakosztować łaski. Stopniowo, po trosze, Bóg wypędza naszych wrogów. Następnie rozpoczyna proces wiary pochodzącej ze sprawiedliwości. Wiara to chodzenie, a życie to proces wzrastania w łasce. 
 
Pwt 7,22-23 „I PAN, twój Bóg, wypędzi przed tobą te narody z wolna i po trosze: Nie będziesz mógł wytępić ich szybko, aby nie rozmnożyły się przeciw tobie zwierzęta polne. Lecz PAN, twój Bóg, wyda je tobie i porazi je wielką klęską, aż będą wyniszczone”.
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6 STYCZNIA
Działanie w wiedzy lub bycie stymulowanym przez Życie 
 
List do Rzymian 13,14 „Ale obleczcie się w Pana Jezusa Chrystusa, a nie troszczcie się o ciało, by zaspokajać pożądliwości”.
  
                Ludzie próbują odziewać się zgodnie z tym, co według nich powinni nosić w danej sytuacji, zamiast pozwalać Bogu, aby ich przyodział. Osoba potrzebuje miłości, więc postępuje w miłości. Nadchodzi próba, a ona chce pokoju, więc postępuje pokojowo. Kiedy potrzeba cierpliwości, gra rolę: 'dusza cierpliwości'. Takie życie składa się z tego, czego ludzie pragną dla Boga. Postępują zgodnie z tym, co uważają za swoją potrzebę, zamiast pozwolić Bogu na pobudzanie aktywności poprzez Jego życie. Bóg może widzieć potrzebę inaczej niż my. Kiedy Bóg nie zaspokaja potrzeby, często my wkraczamy zgodnie z naszą oceną sytuacji, w oparciu o to, co widzimy. Czujemy, że musimy zapewnić sobie zaopatrzenie. Bóg zawsze zaspokaja nasze potrzeby w swoim czasie. On dostrzega potrzeby, ale może chcieć pozwolić nam na doświadczenie wiary przed ich spełnieniem. Wiele osób wchodzi w rolę i radzi sobie w danej sytuacji. Działają w miłości, aby być wiernymi Chrystusowi, ponieważ wymaga tego sytuacja. Jednak sytuacje wyczerpują naszą naturalną łaskę wobec innych. Samo odgrywanie roli wytwarza zmaganie. Kiedy Bóg żąda jakiegoś działania, zawsze zapewni do tego energię, a rezultatem działania będzie harmonia. Kiedy żyjesz według wiedzy, możesz w końcu mieć świadomość tego, że powinieneś przebaczyć, ale mimo tej wiedzy, brakuje ci siły życiowej, by wytworzyć cierpliwość łaski. Nie działaj w Adamie, reagując na wiedzę o Bogu. 
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7 STYCZNIA
Dokonywanie czy wyrażanie? 
 
2 List do Koryntian 8,7 „Jak więc obfitujecie we wszystko, w wiarę, w mowę, w poznanie, we wszelką pilność i w miłość waszą do nas, tak i w tym dziele łaski obfitujcie. 
List do Rzymian 5,7 „Choć rzadko się zdarza, że ktoś umrze za sprawiedliwego, jednak za dobrego może ktoś odważyłby się umrzeć”. 
 
                Chrześcijaństwo nie jest trudne do wykonania. Jest to przepływ życia, które się wyraża. Działamy albo w kategoriach wiedzy albo w kategoriach Boga. Jeśli żyjesz w kategoriach wiedzy, twoje doświadczenie zdradzi to, co wyznajesz. Inni usłyszą wyznanie wiedzy, ale nie zobaczą przemieniającej mocy miłości. Natura Boga za darmo daje wszystko, z czym człowiek musi się zmagać, aby to osiągnąć. Kiedy człowiek próbuje przyoblec się w to, co dałby Bóg, ogranicza siebie do własnych możliwości działania. Kiedy przyjmujemy Chrystusa, Bóg zawsze daje nam życie, abyśmy wzrastali, daje przebaczenie do okrycia, łaskę, aby obfitować i miłosierdzie, aby w nim stać. „Kto wierzy we mnie, jak mówi Pismo, rzeki wody żywej popłyną z jego wnętrza” (J 7,38). W Chrystusie my nie działamy; to życie Boga objawia Jego boskie działanie. Widzimy tron poprzez nadprzyrodzone objawienie. Widzimy, jak Bóg napełnia nas celowością swojej mocy. Nie jesteśmy już poddani zmaganiu się, by osiągnąć podobieństwo do Boga, ale stajemy przed Bogiem i zostajemy przemienieni na Jego podobieństwo. Najpierw zobacz tron, a nie będziesz musiał stawić czoła śmierci w samym sobie. Bóg wykona wyrok w doświadczeniu, gdy napełni cię Duchem, który jest przed tobą. Zachwyć się Jego pięknem. Nie patrz na siebie w porównaniu do Króla. Traktuj Go wyłącznie jako Zastępcę twojego własnego życia. Zamiast działać według tego, co jest oczekiwane, żyj życiem łaski jako zaakceptowany w Chrystusie. 
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8 STYCZNIA
Bezwarunkowe życie bez warunkowych zmian
 
2 Księga Królewska 4,1-7 „A pewna kobieta spośród żon synów proroków wołała do Elizeusza: Twój sługa, mój mąż, umarł. Ty wiesz, że twój sługa bał się PANA. Lecz teraz przyszedł wierzyciel, aby zabrać moich dwóch synów jako niewolników. Elizeusz zapytał ją: Co mogę uczynić dla ciebie? Powiedz mi, co masz w domu? Odpowiedziała: Twoja służąca nie ma nic więcej w domu prócz dzbana oliwy. Powiedział: Idź, pożycz sobie naczynia z zewnątrz od wszystkich swoich sąsiadów, naczynia puste - niemało. Potem wejdź do domu, zamknij drzwi za sobą i za swymi synami i nalewaj do wszystkich tych naczyń, a napełnione odstaw. Odeszła więc od niego, zamknęła drzwi za sobą i za swymi synami. Ci przynosili jej naczynia, a ona nalewała. Kiedy naczynia były pełne, powiedziała do swego syna: Przynieś mi jeszcze naczynie. Odpowiedział jej: Nie ma już naczyń. I oliwa przestała płynąć. Potem przyszła i opowiedziała o tym mężowi Bożemu. On powiedział jej: Idź, sprzedaj oliwę i spłać dług. Z reszty zaś utrzymuj siebie i swoich synów”.  
                
                Gdybyś stracił wszystko, co posiadałeś, co było cenne, czy byłbyś zmotywowany, zanim cokolwiek zostałoby przywrócone? Jeśli odbierzesz pewne rzeczy pewnym ludziom, stwierdzisz, że posiadają oni tylko warunkowe cechy pokoju i radości. Nie powinieneś musieć mieć ani jednej rzeczy, która czyniłaby cię szczęśliwym. Jeśli masz szczęście warunkowe, zostanie to objawione, gdy Bóg zmieni twoją warunkową sytuację na bezwarunkową. Kiedy mąż z 2 Księgi Królewskiej, r. 4, zmarł, zostawił rodzinę w pewnych warunkowych okolicznościach. On, będąc martwym, znajdował się w stanie bezwarunkowym, w którym nie mógł zmienić ich warunków. Poznawaj Boga bezwarunkowo, gdy twoje potrzeby nie są zaspokajane. Diabeł może oskarżyć i powiedzieć, że jesteś coś winien tej sytuacji, ale jeśli żyjesz w bezwarunkowym stanie śmierci, Krzyż odebrał ci zdolność opłacania się szatanowi. Boskie polecenie dla kobiety z 2 Księgi Królewskiej, która miała zapłacić rachunek, brzmiało, że powinna pożyczyć tyle naczyń, ile może znaleźć. Chociaż jej warunki się nie zmieniły, Bóg powiedział jej, aby służyła życiem, na które warunki nie miały wpływu. Pożyczyła wszystkie puste naczynia z okolicy i napełniła je swoim niewielkim zapasem oliwy. Odnosi się to do uruchomienia przepływu życia za pomocą naszych własnych, skromnych zasobów. Tym, którzy mieli potrzeby większe niż ona, zapożyczyła je z ich warunków poprzez udzielenie im bezwarunkowego doświadczenia zwycięstwa Tronu. 
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9 STYCZNIA
Czy umyjesz mi nogi?
 
Ewangelia Jana 13,4-10 „Wstał od wieczerzy i złożył szaty, a wziąwszy płócienny ręcznik, przepasał się. Potem nalał wody do miednicy i zaczął myć nogi uczniom, i wycierać ręcznikiem, którym był przepasany. I podszedł do Szymona Piotra, a on powiedział do niego: Panie, ty chcesz mi umyć nogi? Jezus mu odpowiedział: Tego, co ja czynię, ty teraz nie rozumiesz, ale potem zrozumiesz. Piotr mu powiedział: Nigdy nie będziesz mył moich nóg. Jezus mu odpowiedział: Jeśli cię nie umyję, nie będziesz miał działu ze mną. Wtedy Szymon Piotr powiedział do niego: Panie, nie tylko moje nogi, ale i ręce, i głowę. Jezus mu odpowiedział: Kto jest umyty, potrzebuje umyć tylko nogi, bo cały jest czysty. I wy jesteście czyści, lecz nie wszyscy”. 
 
                Błędna koncepcja Słowa Bożego często uniemożliwia to, aby chwała Kościoła była widoczna. Chrystus Jezus stawia zadanie, aby przedstawić Mu nieskalany Kościół. On tego dokona przez obmycie wodą Słowa. Jak dzisiaj pojmujesz Słowo Boże? Autorytet Chrystusa jako Słowa zawsze znajdował się w gotowości do kochania. Czy jesteś gotów pozwolić, by Jego autorytet królował, pozwalając Mu kochać ciebie, czy też jesteś zbyt zajęty służeniem Mu? Niech ten, który ma być największy z nas, będzie sługą wszystkich. Chrystus wstał od wieczerzy, odłożył szaty, wziął ręcznik i przepasał się. On przygotowywał się do bycia sługą wszystkich. „Lecz ogołocił samego siebie, przyjmując postać sługi i stając się podobny do ludzi” (Flp 2,7). Czy pozwolisz, aby Jego dysponowanie Słowem cię oczyściło?
                „I podszedł do Szymona Piotra, a on powiedział do niego: Panie, ty chcesz mi umyć nogi? ... Nigdy nie będziesz mył moich nóg” (J 13,6,8). Poprzez fałszywą pokorę Piotr odmówił Chrystusowi Jego prawa do służenia i tym samym podważył wieczny plan wspólnoty Kościoła. Ty nie możesz służyć Słowu Bożemu. Słowo jest Mistrzem, którego wyłącznym pragnieniem jest służyć i oczyszczać. „Teraz jesteście czyści” - mówi Chrystus - „przez Słowa, które wypowiedziałem do was”.
                Pozwól Słowu obmyć cię swoją nieskazitelnością, aby stało się twoim sługą. Będzie ci dobrze służyć. Czy umyjesz mi nogi? Tak, Panie, bo jeśli On mnie nie umyje, to wówczas nie mam działu z Nim.
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10 STYCZNIA
Niewidzialny kamień węgielny
 
1 List Piotra 2,4-10 „Zbliżając się do niego, do kamienia żywego, odrzuconego wprawdzie przez ludzi, ale przez Boga wybranego i drogocennego. I wy sami, jak żywe kamienie, jesteście budowani w duchowy dom, stanowicie święte kapłaństwo, aby składać duchowe ofiary, przyjemne Bogu przez Jezusa Chrystusa. Dlatego mówi Pismo: Oto kładę na Syjonie kamień węgielny, wybrany, drogocenny, a kto w niego wierzy, nie będzie zawstydzony. Dla was więc, którzy wierzycie, jest on cenny, dla nieposłusznych zaś ten kamień, który odrzucili budujący, stał się kamieniem węgielnym; kamieniem potknięcia i skałą zgorszenia dla tych, którzy nie wierząc, potykają się o słowo, na co też są przeznaczeni. Lecz wy jesteście rodem wybranym, królewskim kapłaństwem, narodem świętym, ludem nabytym, abyście rozgłaszali cnoty tego, który was powołał z ciemności do swej cudownej światłości; wy, którzy kiedyś nie byliście ludem, teraz jesteście ludem Bożym, wy, którzy kiedyś nie dostąpiliście miłosierdzia, teraz miłosierdzia dostąpiliście”.  
 
                „Lecz wy jesteście rodem wybranym, królewskim kapłaństwem, narodem świętym, ludem nabytym2”. Jaka inna grupa swobodnie przyznaje, że ich życie, ich filozofia, wszystko, czym są lub spodziewają się być, jest zbudowane na fundamencie, którego kamień węgielny jest niewidoczny? Szczególne jest nie tyle to, że budujemy na tym kamieniu węgielnym, ale wyznawanie, że dostrzegamy jego obecność i że udowadniamy jego realność poprzez solidną konstrukcję naszej świątyni.
                Świat żyje przez wiarę, ale nigdy się do tego nie przyzna. Ludzie wierzą we wszelkiego rodzaju prawa naturalne i uporządkowane procedury, ale nie potrafią dostrzec podstawy ani fundamentu świata, w który wierzą. Nauka może jedynie spekulować, gdy zapytamy o to, co jest większe niż wszechświat i mniejsze niż atom. Naukowcy mogą jedynie mgliście przypuszczać, dlaczego ptaki odlatują zimą na południe, a niemowlęta po urodzeniu wiedzą, jak oddychać.
                Jesteśmy szczególnym ludem, ponieważ podchodzimy racjonalnie do naszego świata. Przez wiarę widzimy, że światy zostały ukształtowane przez Słowo Boże tak, że to, co widzialne, jest stworzone z rzeczy, które nie są widzialne. Wiarą trzymamy się Tego, który to uczynił. „Dla was więc, którzy wierzycie, jest on cenny” (1 P 2,7).
                Nasze życie staje się albo fundamentem, na którym inni mogą budować, albo kamieniem, o który się potykają. Jesteśmy szczególnym ludem; abyśmy wychwalali Tego, który powołał nas z ciemności do swego cudownego światła.
 
Księga Rodzaju 30-32
                
 
2ang. osobliwym, szczególnym; King James Version (KJV)

11 STYCZNIA
Przygotujcie drogę Pana 
 
Ewangelia Mateusza 3,1-4 „W tych dniach przyszedł Jan Chrzciciel, głosząc na pustyni judzkiej: Pokutujcie, bo przybliżyło się królestwo niebieskie. To bowiem jest ten, o którym powiedziano przez proroka Izajasza: Głos wołającego na pustyni: Przygotujcie drogę Pana, prostujcie jego ścieżki. A ów Jan miał ubranie z sierści wielbłądziej i pas skórzany wokół bioder, a jego pokarmem była szarańcza i miód leśny”. 
 
                „Pokuta” to temat, którego niektórzy chrześcijanie starają się unikać. Nie musimy bać się pokuty, gdy jest ona postrzegana z właściwej perspektywy. Jan Chrzciciel głosił przesłanie o pokucie, o jakiej nigdy wcześniej nie głoszono. Być może dlatego Chrystus powiedział o nim: „Nie powstał z tych, którzy rodzą się z kobiet, większy od Jana Chrzciciela” (Mt 11,11). „Głos wołającego na pustyni: Przygotujcie drogę PANA” (Iz 40,3). Wbrew temu, w co wielu wierzy, pokuta nie oznacza zaprzestania złych uczynków i zwrócenia się ku dobru, co jest jedynie przygotowaniem drogi dla „ja” do czynienia dobra. Jan wołał do tych na pustyni, którzy nie mogli znaleźć drogi. Nie wołał „wyjdźcie z waszej pustyni”, ponieważ oni nie wiedzieli jak. Wołał: „Chrystus przyszedł szukać i ratować to, co zginęło. Przygotujcie się na przyjęcie Go. Przygotujcie drogę Pańską ”. 
                Jaka jest ta droga? „Prawo bowiem zostało dane przez Mojżesza, a łaska i prawda przyszły przez Jezusa Chrystusa” (J 1,17). Łaska i prawda to droga Pana. Nie kręć się tu i tam, próbując ustanowić własną sprawiedliwość. Jeśli to robisz, nie upamiętałeś się z siebie. Na pustyni swojego życia uczyń prostą autostradę dla naszego Boga; drogę, aby Bóg wkroczył do twojej spieczonej duszy. Prawdziwa pokuta to odwrócenie się od własnego wysiłku i zwrócenie ku Bożemu programowi łaski. „Jakże nie miałby z Nim darować nam wszystkiego?” Wszystkie rzeczy są darami od Boga; aby ich doświadczyć, trzeba je przyjąć. Pokuta jest darem, jesteśmy błogosławieni, że możemy ją przyjąć. 
 
Księga Rodzaju 33-36
 
 
12 STYCZNIA
Nowe imię
 
Księga Izajasza 62,2 „I ujrzą narody twoją sprawiedliwość i wszyscy królowie - twoją chwałę. I nazwą cię nowym imieniem, które usta PANA ustalą”.
 
                Jakim imieniem zostałeś nazwany? Każdy w Chrystusie ma przywilej bycia cały czas nazywany nowym imieniem. Imię jest opisowym tytułem. Mojżesz zapytał Pana: „Jakie jest Twoje Imię”, a Pan odpowiedział Mojżeszowi: „JA JESTEM, KTÓRY JESTEM”; jedyne imię, które opisuje „wieczne jest” Jego charakteru.
                Chrystus powiedział, że człowiek nie będzie żył samym chlebem, ale każdym Słowem, które pochodzi z ust Bożych. 
                Kiedy żyjesz każdym Słowem, które pochodzi z Jego ust, twoje imię - opis twojego życia, jest nieustannie nowy. Kiedy miłość i czułość wychodząca z Bożych ust stają się twoim działem, którym usługujesz, Miłość i Czułość są twoim imieniem. Kiedy Bóg mówi do ciebie w cierpliwości, wówczas twoje nowe imię to Cierpliwość i tak dalej. Tak długo jak Bóg jest „nowy” w każdej chwili JA JESTEM Jego życia, tak ty jesteś nieustannie nazywany swoim nowym imieniem.  Nigdy nie można założyć, kim będziesz następnym razem, ale pewne jest to, że „jaki On jest, tacy i my jesteśmy na tym świecie”. 
                Kiedy mężczyzna i kobieta stają się mężem i żoną, ona przestaje nazywać siebie nazwiskiem swojego ojca i przyjmuje nazwisko męża. Tak samo jest z Chrystusem i Jego Oblubienicą, z Kościołem. Czy On będzie nazwany Cudownym, Doradcą, Bogiem Mocnym, Odwiecznym Ojcem, Księciem Pokoju czy też Królem królów, to staje się również imieniem Kościoła. 
 
Księga Rodzaju 37-39
 
 
13 STYCZNIA
W opozycji do obrony
 
Dzieje Apostolskie 7
 
                Szczepan, diakon z Dziejów Apostolskich i pierwszy chrześcijanin, który umarł śmiercią męczeńską, pokazał znakomity przykład bycia bezbronnym. Chrześcijanin, który jest pełen Ducha Świętego, nigdy nie musi bronić wiary. 
                Wyzwania nigdy nie zagrażają prawdzie. Tylko niewierni odczuwają potrzebę obrony swoich przekonań. Działanie Ducha Świętego jest wielorakie i różnorodne, jednak obrona prawdy nigdy nie jest jego częścią. Prawda jest progresywna, ponieważ jest zakorzeniona w Życiu. Prawda jest stopniowo objawiana przez zbiorowe Ciało i potwierdza życie, które otrzymaliśmy. Nie potrzeba nam bronić życia Chrystusa.
                Chrześcijanie pełni wiary mogą sobie pozwolić na bycie w ofensywie z prawdą Życia, które mają. Mając okazję do obrony siebie, Szczepan odłożył obronę i sięgnął po miecz Ducha. Uderzenie prawdy, które zadał, kosztowało go życie, ale nie miało to dla niego żadnego znaczenia, ponieważ podczas ciężkiej próby ujrzał Tego, który żyje.
                Kiedy odmawiasz obrony swojej wiary, ale wolisz ją wyrazić, otwierasz drzwi, przez które może przepływać przekonanie i moc miłości Ducha Świętego.
                Stań w opozycji do obrony. Nigdy nie odpowiadaj na pytania diabła. Przeszyj go mieczem Pana. Atak zostaje pokonany nie obroną, ale kontratakiem. Przedstawiając prawdę, bądź ofensywny. Albo jesteś w prawdzie, która jest absolutna, albo absolutnie nie jesteś w prawdzie.
 
Księga Rodzaju 40-42
 
 
14 STYCZNIA
Obcy na ziemi 
 
List do Hebrajczyków 11,8-10 „Przez wiarę Abraham, gdy został wezwany, aby pójść na miejsce, które miał wziąć w dziedzictwo, usłuchał i wyszedł, nie wiedząc, dokąd idzie. Przez wiarę przebywał w ziemi obiecanej jak w obcej, mieszkając w namiotach z Izaakiem i Jakubem, współdziedzicami tej samej obietnicy. Oczekiwał bowiem miasta mającego fundamenty, którego budowniczym i twórcą jest Bóg”. 
 
                Bóg powołuje nas do tego, abyśmy byli obcymi w ziemi Jego obietnic. Jesteśmy nieustannie wzywani, aby wyjść do ziemi, nie wiedząc, dokąd zmierzamy. Wyzwanie chrześcijaństwa polega na tym, aby stale żyć jako obcy. 
                Każdy krok, który stawiamy, powinien odbywać się na ziemi, po której nigdy wcześniej nie stąpaliśmy. Jozue miał obietnicę, że gdziekolwiek postawi swoją stopę, ta ziemia będzie jego. Chrześcijanie tak często, dzień po dniu, wykonują 'duchowe hołubce' na tej samej glebie, nigdy nie poszerzając swoich horyzontów, aż gleba staje się twarda, sucha i bezowocna. Może to być znajoma gleba, ale to jedynie ar z całej kuli ziemskiej, którą dał nam Bóg. 
                Dziś, jak nigdy dotąd, musimy żyć jako obcy, zapuszczać się w Słowie Bożym na obszary, które nigdy wcześniej nie były badane. Z tego powodu Abraham zdecydował się mieszkać w namiotach: namiot nie ma fundamentu. Chciał pozostać mobilny, dopóki Bóg nie objawi Miasta. Nasze Miasto to zbiorowe Ciało i nie możemy sobie pozwolić na osiedlenie się, zanim go nie znajdziemy. 
                Podróżując po ziemi naszego dziedzictwa, zbadajmy każde wybrzeże i uznajmy je za własne. Nigdy nie zadowalajmy się częścią naszej nagrody, ale kontynuujmy przygodę wiary. Musimy wkroczyć na ziemie, w których jesteśmy obcy. W taki sposób zdobywa się nowe terytorium. Kolumb nie miał prawa do Ameryki, dopóki nie stanął na jej brzegach. Chrześcijanie nie mają prawa do obietnic, dopóki nie staną w nich przez wiarę, jako obcy na ziemi. 
 
Księga Rodzaju 43-46
 
 
15 STYCZNIA
Weź moje jarzmo 
 
Ewangelia Mateusza 11,29-30 „Weźcie na siebie moje jarzmo i uczcie się ode mnie, że jestem cichy i pokornego serca, a znajdziecie odpoczynek dla waszych dusz. Moje jarzmo bowiem jest przyjemne, a moje brzemię lekkie”.
  
                Istnieje takie jarzmo, które muszą nosić wszyscy pragnący być znani przez Pana jako Jego uczniowie. Jest to jarzmo pokory, które nosił sam Chrystus. Jezus powiedział: „Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam: Syn nie może nic czynić sam od siebie” (J 5,19). Odłożył na bok wszelkie roszczenia do wielkości i we wszystkim podporządkował się Ojcu. Powiedział: „że jestem cichy i pokornego serca” (Mt 11,29). Gdyby Jezus działał niezależnie od Ojca, nawet gdyby Jego czyny były doskonałe, byłoby to czymś mniejszym niż doskonałość. Nauczał jako Ten, który miał autorytet, ponieważ wiedział, jak podporządkować się Ojcu w łagodności (przekazaniu praw) i uniżeniu serca (pokorze poważania). 
                Jedynym żądaniem Chrystusa jest to, abyśmy wzięli na siebie Jego jarzmo. „Ja jestem winoroślą, a wy jesteście latoroślami. „Kto trwa we mnie, ... ten wydaje obfity owoc, bo beze mnie nic nie możecie zrobić” (J 15,5). Uczniostwo wymaga dobrowolnego poddania zarówno naszych zdolności, jak i naszych ułomności. „Moje jarzmo bowiem jest przyjemne, a moje brzemię lekkie” (Mt 11,30). Pan zapewnił nas, że jest Twórcą i Dokończycielem naszej wiary i że doprowadzi do stanu spełnienia dobre dzieło, które rozpoczął. Naszym jedynym obowiązkiem jest być otwartym na przyjmowanie. Prawdziwy uczeń to ten, który pozwala Chrystusowi być całkowitym zasobem, nigdy nie szukając gdzie indziej swojego zaopatrzenia. Kiedy poddajemy się Chrystusowi, Jego wierność jest jedynym czynnikiem, od którego zależy nasz sukces. Przekazujemy Mistrzowi nasze prawo do życia i ufamy, że Jego serce jest o wiele większe niż nasze. 
 
Księga Rodzaju 47-50
 
 
16 STYCZNIA
Porządek w życiu
 
Pierwszy List do Koryntian 14,40 „Wszystko niech się odbywa godnie i w należytym porządku”. 
 
                Porządek jest kluczem w Ojcowskim administrowaniu życiem. Wszystko, co narusza porządek, nie jest w planie Ojca. Porządek to nie struktura. Struktura to fałszywa koncepcja porządku, która w rzeczywistości narusza podstawowe zasady porządku. Porządku nie znajduje się w organizacji, ale w życiu. To, co jest dziełem Bożego życia, jest w porządku, a to, co buntuje się przeciwko życiu, jest anarchistyczne i chaotyczne, nawet jeśli jest zorganizowane. 
                Boży porządek to stopniowe wypływanie życia, które zstępuje z Tronu. Tron jest na górze, a życie zstępuje z tego Tronu. Olej spływał z głowy Aarona na spód jego szaty, rosa spadała na górę Hermon. Struktura próbuje zorganizować życie, które jest na dole, starając się być jak życie, które jest na górze. Autorytet najlepiej zdefiniować jako autorstwo. Tak jak autor wypełnia swoją książkę swoimi myślami, tak Bóg ma autorytet, aby wypełnić nasze życie samym sobą. 
                Nie ma życia poza porządkiem, ani pełni poza autorytetem zwierzchnictwa Chrystusa. Porządek osiąga się, pozwalając Bogu być autorem, który wypełnia puste strony naszych biografii życiem, które zstępuje od Niego. 
                Życie, które ma porządek, ma autorytet życia. Pierwszy Adam pozostał tylko żywą duszą, ponieważ naruszył porządek. Drugi Adam ma władzę dawania życia duchowego, ponieważ porządek był prawdziwym obiektem Jego poddania się. 
 
Księga Wyjścia 1-4
 
 
17 STYCZNIA
Plan czy zaopatrzenie?
 
1 List do Koryntian 2,16 „Kto bowiem poznał umysł Pana? Kto go będzie pouczał? Ale my mamy umysł Chrystusa”. 
 
                Czym się zajmujesz - planem Boga czy Jego zasobami? Ani razu Bóg nie nakazał, nie wymagał, nie prosił, ani nawet nie sugerował, abyśmy zajmowali się Jego planem. Naszym obowiązkiem jako chrześcijan jest zajmowanie się Jego zasobami.
                Ilekroć osoba pozwala swojemu umysłowi skupić się na Bożym planie, wchodzi w obszar myśli wykraczający poza jej możliwości. Nie ma dla nas znaczenia, czy znamy Boży Plan dla naszego życia czy też nie, a tylko to, czy wypełniamy go, korzystając z Jego zasobów. „I któż z was, martwiąc się3, może dodać do swego wzrostu jeden łokieć” (Mt 6,27)?
                Zajmowanie się planem może zaowocować jedynie umysłem pełnym pytań. Zajmowanie się zasobami sprawia, że wszystkie moje myśli wyrażają gotowość. Czy mógłbyś, jak Abraham, udać się do obcej krainy, nie wiedząc, dokąd się wybierasz, czy też wymagałbyś zobaczenia szczegółowej geofizycznej mapy drogi i lądu? Jajko nie musi znać szczegółów przepisu, aby pasowało do ciasta. Podobnie my nie potrzebujemy znać szczegółów Bożego przepisu na życie, aby być wypełnionym przez nasz udział w Dokonanym Dziele.
                Chrystus jest moim Zaopatrzeniem. Jestem wypełniony Jego życiem i uczestniczę w Planie Bożym. Moje myśli są nieustannie zajęte Mistrzem. Koncentruję się na przyjęciu wszystkiego, czym On jest dla mnie w tej chwili. Zajmowanie się zasobami, które są w Nim, jest tym aspektem planu Bożego dla mojego życia, którym pozwalam mojemu umysłowi się interesować.
 
Księga Wyjścia 5-7
 
 
3                  ang. myśląc, biorąc myśl; KJV

18 STYCZNIA
Esencja miłości 
 
List do Galacjan 5,22-23 „Owocem zaś Ducha jest miłość, radość, pokój, cierpliwość, życzliwość, dobroć, wiara; Łagodność, powściągliwość. Przeciwko takim nie ma prawa”. 
 
                Z dziewięciu owoców Ducha przedstawionych w Liście do Galacjan 5,22-23 miłość jest pierwsza; jest pierwszą przyczyną, a pozostałe osiem owoców są skutkami Miłości. 'Esencją' czy też 'substancją' Boga jest miłość. Jakość tej substancji tkwi w jej skutkach. 
                Chrześcijanie próbują doświadczyć duchowych skutków poprzez jawne wyrażanie naturalnej zdolności i w tym dążeniu stają się ślepi na Boże zaopatrzenie, które objawia Jego plan na ich życie. Zastępują wiarę uczynkami, mając nadzieję na doświadczenie satysfakcji w swoich umysłach i emocjach. 
                Destylacja to proces ekstrakcji esencji substancji. Miłość jest naszą substancją. Dlatego Duch Święty destyluje w nas skutki zamierzenia Bożego wobec nas, co powoduje, że stajemy się wytworami Jego istoty. 
                Esencja Boga jest wyodrębniana z substancji przez posłuszeństwo prawdzie Świętego Słowa Bożego. Słowo Boże jest energią używaną przez Ducha Świętego do wydobywania esencji, upodabniania nas do Jego obrazu i doskonalenia nas w Jego charakterze. Ujawniamy boskie działanie, gdy zajmujemy się pierwszą przyczyną, Jezusem Chrystusem. Wynikający z tego charakter Jego Osoby rzuca światło na skutki: radość - spokojną rozkosz; pokój - cichy dobrobyt w Bożym porządku; cierpliwość - męstwo, które objawia cierpliwość; uprzejmość - cechę współczucia Boga; dobroć - cechę charakteru Boga; wiarę - istotę prawdy; łagodność - pokorę  w kwestii dostępności na zmartwychwstanie; umiarkowanie - zdolność kontrolowania naszej adamowej natury. 
 
Księga Wyjścia 8-10
 
 
19 STYCZNIA
Wyznawanie prawdy
 
List do Efezjan 4,21-24 „Jeśli tylko słyszeliście go i byliście pouczeni przez niego, zgodnie z prawdą, jaka jest w Jezusie; że - co się tyczy poprzedniego postępowania - powinniście zrzucić z siebie starego człowieka, który ulega zepsuciu przez zwodnicze żądze; i odnowić się w duchu waszego umysłu; i przyoblec się w nowego człowieka, który jest stworzony według Boga w sprawiedliwości i w prawdziwej świętości”. 
 
                Prawda nie polega na wyznawaniu warunków obecnej sytuacji. Prawda jest oddzielona od sytuacji. Twoje wyznanie jest tym, co Chrystus wyznaje o tobie w twojej nowej naturze. Nie wyznawaj oskarżeń swojej adamowej natury. Adam oddziela nas od życia nowej natury.
                W momencie zbawienia otrzymujemy najcenniejszą własność potrzebną do życia. Jezus Chrystus jest tą cenną własnością. Bóg dał nam swojego jednorodzonego Syna, nie żądając niczego w zamian. Dał, aby zaspokoić naszą potrzebę. Jego motywem była miłość.
                Prawda jest dla nas dostępna poprzez swoje źródło w Słowie Bożym. Jesteśmy obiektem prawdy. Miłość jest motywacją dla prawdy. Wyznajemy prawdę na podstawie tego, co wyznaje o nas Słowo Boże. Prawdę przyjmujemy jako wolność do przyjmowania życia. Życie rzuca wyzwanie naszej adamowej naturze, naszej realizacji siebie.
                Prawda objawia serce miłości, która zrywa jarzmo bycia w niewoli strachu przed śmiercią. W reakcji na strach zwracamy się ku sobie. Prawda bierze nasze „ja” i niweczy je w imię miłości.
                Miłość jest dawana bez oczekiwania na rewanż. Jedynym wymogiem miłości jest ustanowienie fundamentu, na którym Bóg będzie mógł budować. Miłość nie ma warunków. Jest dana za darmo i ma moc odkupienia. Twoje życie wyznaje to, co dała prawda, aby miłość mogła stworzyć społeczność bez żadnych warunków. Twoje wyznanie to życie, które prezentujesz bez wymagań.
 
Księga Wyjścia 11-13
 
 
20 STYCZNIA
Wierność miłosierdzia Bożego 
 
Psalm 108,4 „Twoje miłosierdzie bowiem jest wielkie, sięga ponad niebiosa, a twoja prawda aż pod obłoki”. 
 
                Miłosierdzie musi być dane, zanim chwała Pana może zostać objawiona. Sprawiedliwość i prawda idą przed nami jako ofensywa, podczas gdy miłosierdzie i dobroć idą za nami jako defensywa. Ciało Chrystusa konfrontuje ludzi żyjących w dzisiejszym świecie z prawdą o miłosierdziu i wynikającej z niego dobroci. Ciało Chrystusa otrzymało sprawiedliwość w Osobie Jezusa Chrystusa. 
                Dostępujemy miłosierdzia po prostu przez to, że jesteśmy mianowani na wybrańców Boga (Rz 11,30-32). Dlatego miłosierdzie nieustannie nam usługuje i staje się przejawem miłości objawionej w prawdzie jako okrzyk radości. Chodzimy w świetle tego, co zapewnia miłosierdzie w sprawiedliwości (Ps 89,15-16). 
                Miłosierdzie jest źródłem wszelkiego zaopatrzenia. Nasienie trwa na wieki (Jr 33,11). Bożym planem dla nas jako członków Ciała Chrystusa jest przywrócenie zdrowia i objawienie natury Jego obfitego pokoju i prawdy (Jr 33,6). Bóg ustanowił nas Oblubienicą w przymierzu miłosierdzia, które przyrzekł Dawidowi. 
                To, że nigdy nas nie opuści ani nas nie porzuci, oznacza, że Bóg nie może nas oderwać od tego, w czym nas ustanowił. Tron miłosierdzia jest zbudowany (Ps 85,4), ponieważ pokropienie krwią umożliwiło Ojcu kreację nowego stworzenia, Oblubienicy Chrystusa. Naturą miłosierdzia Bożego jest to, abyśmy żyli w zwycięstwie, przyjmowali obfitą łaskę skierowaną do nas, kochali się wzajemnie, poddawali się autorytetowi Bożemu, mieli ciszę i zaufanie jako naszą siłę, uważali na to, co słyszymy i bali się Pana. 
 
Rz 11,30-32 „Jak bowiem wy kiedyś nie wierzyliście Bogu, ale teraz dostąpiliście miłosierdzia z powodu ich niewiary; tak i oni teraz stali się nieposłuszni, aby z powodu miłosierdzia wam okazanego i oni miłosierdzia dostąpili. Bóg bowiem zamknął ich wszystkich w niewierze, aby się nad wszystkimi zmiłować”. 
Ps 89,15-16 „Błogosławiony lud, który zna okrzyk radości; będzie chodzić w świetle twego oblicza, PANIE. W twoim imieniu będą się weselić każdego dnia, a w twojej sprawiedliwości będą wywyższeni”. 
Jr 33,11 „Głos radości i głos wesela, głos oblubieńca i głos oblubienicy, głos tych, którzy mówią: Wysławiajcie PANA zastępów, bo PAN jest dobry, bo jego miłosierdzie trwa na wieki; to głos przynoszących ofiarę chwały do domu PANA. Odwrócę bowiem niewolę tej ziemi, jak na początku, mówi PAN”. 
Jr 33,6 „Oto dam mu zdrowie i uleczenie, i uzdrowię ich oraz objawię im obfitość pokoju i prawdy”. 
Ps 85,4 „Odnów nas, Boże naszego zbawienia, i odwróć od nas swój gniew”. 
 
Księga Wyjścia 14-17
 
 
21 STYCZNIA
Prawda czy Duch prawdy
 
List do Rzymian 10,17 „Wiara więc jest ze słuchania, a słuchanie - przez słowo Boże”. 
 
                Nasza miara przyjmowania mocy jest wprost proporcjonalna do wiary, jaką Słowo Boże wytwarza w naszym życiu. Możemy być posłuszni literze Słowa, a mimo to nie żyć w Słowie. Możemy sobie nawzajem służyć, a mimo to nie poddawać się Bogu, ponieważ nie służymy życiem miłości pochodzącym z łaski Bożej przez posłuszeństwo. Nasze posłuszeństwo to coś więcej niż przestrzeganie litery; to trwanie w poddaniu, abyśmy mogli służyć żywemu Bogu. Wielu ludzi jest posłusznych prawdzie Słowa, ale nigdy nie podąża za wykonaniem planu Słowa przez Ducha. 
                Posłuszeństwo wobec litery może uchronić życie przed jawnym grzechem, ale to dzięki wierze, która przychodzi przez słuchanie, jesteśmy wewnętrznie przemienieni. Wielu jest tak sparaliżowanych zachowywaniem stanu własnej duchowości, że nigdy nie słyszą Słowa Bożego. Słowo żyje tylko wtedy, gdy jest wypowiedziane z ust Bożych. 
                Niektórzy ludzie spędzają całe życie bez Bożej wiary, ponieważ nigdy tak naprawdę nie słyszą Słowa. Bez wiary Chrystusa nigdy nie są w stanie dokonać czegokolwiek bez dowodów, więc spędzają chrześcijańskie życie w ograniczeniach tego, co widzą. Wypowiadają Słowo jako wyznanie, a jednak nigdy nie słyszą Słowa nawrócenia. Zapuszczają korzenie w miejscu, które przynosi im litera, nigdy nie zdając sobie sprawy z głosu, który mówi z Nieba. Są zaślepieni na jednoznaczne spojrzenie żywej wiary, którą kieruje i wykonuje Ten, który jest Słowem Bożym w ciele. 
 
Księga Wyjścia 18-20
 
 
22 STYCZNIA
Poznanie bez wzrostu
 
Ewangelia Łukasza 8,4-8 „A gdy zeszło się wielu ludzi i z różnych miast przychodzili do niego, powiedział w przypowieści: Siewca wyszedł siać swoje ziarno. A gdy siał, jedno padło przy drodze i zostało podeptane, a ptaki niebieskie wydziobały je. Inne padło na skałę, a gdy wzeszło, uschło, bo nie miało wilgoci. Inne zaś padło między ciernie, ale ciernie razem z nim wyrosły i zagłuszyły je. A jeszcze inne padło na dobrą ziemię, a gdy wzrosło, wydało plon stokrotny. To powiedziawszy, zawołał: Kto ma uszy do słuchania, niech słucha”. 
  
                Nasz umysł może przyjmować prawdę, prawda może uwolnić nas ze stanu, w jakim się znajdujemy, ale jeśli nie usłyszymy prawdy połączonej z wiarą, nie ma ona żadnego wiecznego pożytku. Przypowieść z 8 rozdziału Ewangelii Łukasza dotyczy czterech słuchaczy, każdy z nich miał tę samą sposobność. Za tym, co usłyszeli trzej z nich, nie podążało to, kim jest Bóg. 
                Wiele osób może słyszeć i rozumieć. Wielu może usłyszeć i zostać uwolnionym. Ale ilu ludzi słyszy i żyje wiecznymi rezultatami tych słów? Pierwszy słuchacz otrzymał wiedzę o Słowie, ale potem Słowo lub wytworzona przez nie treść została zabrana przez diabła. Słuchacz nie działał w tym, co usłyszał. Może zawsze wiedzieć, ale nigdy nie dorośnie, ponieważ żyje bez boskiego zastosowania. On nie docenia Słowa Bożego na tyle, by zgodzić się z nim w całkowitym posłuszeństwie. Kiedy Słowo mu się podoba, on je przyjmuje. Nie stanie przed Bogiem bez warunków, w posłuszeństwie. 
                Drugi słuchacz usłyszał i zareagował, dopóki Pan nie wystawił go na próbę. Gdy tylko przyszedł test, radość ustała. Nie był zakorzeniony w tym, co słyszał. Słowo zostało „poronione”, zanim mogło zostać „zrodzone”. Prawda była przydatna dla jego codziennego stanu, a nie była zakorzeniona w jego wiecznej pozycji. Słyszał prawdę na tyle, by być przez nią błogosławionym, ale nie pozwolił jej mieszkać w sobie, aby mógł błogosławić innych. Prawda nie osiedliła się w nim, ponieważ zdecydował się nie trwać w tej prawdzie, gdy nadszedł Boży czas na jej objawienie. 
 
Księga Wyjścia 21-24
 
 
23 STYCZNIA
Tchnienie Ducha
 
Ewangelia Łukasza  8,4-8 „A gdy zeszło się wielu ludzi i z różnych miast przychodzili do niego, powiedział w przypowieści: Siewca wyszedł siać swoje ziarno. A gdy siał, jedno padło przy drodze i zostało podeptane, a ptaki niebieskie wydziobały je. Inne padło na skałę, a gdy wzeszło, uschło, bo nie miało wilgoci. Inne zaś padło między ciernie, ale ciernie razem z nim wyrosły i zagłuszyły je. A jeszcze inne padło na dobrą ziemię, a gdy wzrosło, wydało plon stokrotny. To powiedziawszy, zawołał: Kto ma uszy do słuchania, niech słucha”. 
 
                Kontynuując przypowieść z Ewangelii Łukasza, r. 8, dochodzimy do trzeciego słuchacza. Ten usłyszał Słowo i poszedł naprzód, ale nigdy nie przyniósł owocu. Okryty naturalną szczerością, wyglądał na oddanego. Pierwszy rzut oka na zewnętrzną powierzchowność nigdy nie odsłoni zwiedzonego serca. Po pewnym czasie wzrost zła wewnątrz musi objawić swoje owoce. Nikt nie może ukryć się przed Bogiem, ani też ostatecznie nie może ukryć się przed światem. Dopóki człowiek nie wkroczy pod okrycie krwi Chrystusa, jest duchowo nagi przed wszystkimi, z powodu prawa grzechu i śmierci. Każdy będzie wiedział, jaką cenę płacisz z powodu jej skutków w twoim ciele. Jeśli dusza nie jest zdrowa, ciało fizyczne nie prosperuje.
                Wielu ludzi pojawia się przed Bogiem jako ciernista ziemia. Zanim pozwolą Duchowi Bożemu zasiać ziarno objawienia, ciernie już tam są, gotowe, by zadusić jego życie. Kiedy ci ludzie słuchają kazania, mają w głowie inne myśli. Niewiele zyskują z nabożeństwa, ponieważ ich serce jest wypełnione cierniami. Czują, że mogą doceniać wartość obietnic Kanaanu, a jednocześnie nadal doświadczać udziału w Egipcie. Zamiast pozwalać Słowu, aby ich używało, starają się dostosować Słowo do dobrej części Drzewa poznania. Słuchają Słowa z całą szczerością i zdolnością do dostosowania się, ale bez kontaktu z ukrzyżowaniem, które zmienia Adama z dobrego w martwego.
 
Księga Wyjścia 25-27
 
 
24 STYCZNIA
Odpowiedź w wierze
 
List do Efezjan 2,5 „I to wtedy, gdy byliśmy umarli w grzechach, ożywił nas razem z Chrystusem, gdyż łaską jesteście zbawieni”.
Ewangelia Łukasza  8,4-8 „A gdy zeszło się wielu ludzi i z różnych miast przychodzili do niego, powiedział w przypowieści: Siewca wyszedł siać swoje ziarno. A gdy siał, jedno padło przy drodze i zostało podeptane, a ptaki niebieskie wydziobały je. Inne padło na skałę, a gdy wzeszło, uschło, bo nie miało wilgoci. Inne zaś padło między ciernie, ale ciernie razem z nim wyrosły i zagłuszyły je. A jeszcze inne padło na dobrą ziemię, a gdy wzrosło, wydało plon stokrotny. To powiedziawszy, zawołał: Kto ma uszy do słuchania, niech słucha”. 
 
                Czwarty słuchacz stał się pierwszym, ponieważ przyjął Słowo tak, jakby było ono skierowane do niego osobiście. Zgadzał się z tym przesłaniem nie dla innych, ale żył nim dla siebie. Każde nowe słowo od Boga wymaga od człowieka natychmiastowej odpowiedzi wiary. Czwarty człowiek był w boski sposób przygotowany, aby doświadczać wiary. Był szczery wobec tego, co usłyszał, i uświęcony przez to, co Bóg powiedział. W chwili, gdy ktoś zwleka z odpowiedzią wiary, powstrzymuje działanie Boga. Pozostawia otwartą drogę dla niepokoju, ponieważ nie wszedł od razu do odpoczynku wiary. W momencie, gdy ktoś nie wierzy Bogu, kiedy On objawia prawdę, od razu przestaje być szczery. Może myśleć, że jest pokorny ze względu na swój stosunek do samego siebie, ale w rzeczywistości przybiera postawę niegodziwości, zamiast zwracać się ku miłosierdziu.
                Zamiast mieć nieustannie siebie przed oczami, usuń się z pola widzenia i skup się w wierze na Słowie Bożym. Słuchacz, który to czyni, zachowuje Słowo. Nawet upadki prowadzą go z powrotem do Słowa. Bóg zamierza, aby Słowo stało się źródłem przekonania ku życiu Chrystusa. Ludzie zamiast być ożywionymi przez najświeższe objawienie od Boga, tak wiele razy wycofują się do wspomnień i uważają, że Bóg udziela im nagany. Słowo Boże przekonuje nas do nawrócenia. Przekonanie niesie ze sobą życie. Przekonanie o tym, kim my jesteśmy, staje się przekonaniem o tym, co On zrobił i kim jesteśmy w Nim.
 
Księga Wyjścia 28-31
 
 
25 STYCZNIA
Komu warunkowe komplementy?
  
List do Rzymian 10,10 „Sercem bowiem wierzy się ku sprawiedliwości, a ustami wyznaje się ku zbawieniu”. 
  
                Wielu ludzi usiłuje ustanowić wiarę, zamiast ją przyjmować przez Boże delegowane życie. Z powodu dumy i buntu wobec autorytetu tworzą słowa, aby zademonstrować wiarę. Ktoś może przez jakiś czas oszukiwać innych takim pokazem, ale nigdy nie dozna wiecznego wpływu, gdy dotknie szaty, którą ty nosisz w swoim życiu duchowym. Słowa bez mocy to wyznanie bez Chrystusa. Jedynym sposobem dawania innym świadectwa wiary jest przyjęcie wiary względem siebie. Nie możesz wierzyć w Boga całym sercem, dopóki nie przyjmiesz łaski w bezwarunkowej miłości, wiedząc, że Bóg dokonał przemiany.
                Wielu ludziom łatwo przychodzi prawienie komplementów o Chrystusie, ale trudno im wyznawać Chrystusa w wierze. Komplementy towarzyszą rzeczom przyjemnym dla zmysłów. Wyznanie przychodzi w zgodności ze Słowem i wolą Ojca. Podobasz się Bogu bez zewnętrznej gratyfikacji i dlatego jesteś zadowolony ze swojego życia. Komplementy sugerują, że jesteśmy zewnętrznie ugodowi, ale wyznanie przynosi nam wewnętrzną przemianę.
                Wiara przychodzi przez Ducha, kiedy rozważamy myśli Boga. Jesteśmy zachowani poprzez treść naszego własnego wyznania. Ludzie, którym trudno jest zachować Słowo w obliczu pokusy i według nich nie jest ono adekwatne do pokonania jej; tacy ludzie słysząc to, co było konieczne, aby mieć wiarę poprzez objawienie Ducha, nie słuchali tego rzetelnie sercem.
 
Księga Wyjścia 32-34
 
 
26 STYCZNIA
Wypełniony Jego zdolnością
 
List do Efezjan 4,28 „Kto kradł, niech więcej nie kradnie, ale raczej niech pracuje, czyniąc własnymi rękami to, co jest dobre, aby miał z czego udzielać potrzebującemu”. 
 
                Chrześcijaństwo to praca w skupieniu. Wewnętrzne wypełnienie życia przychodzi przez wiarę w obietnicę, ale przekazanie treści na zewnątrz wymaga inwestycji. Twoje zaopatrzenie na to, by obdarować innych życiem to nie jest praca, ale detale uprawy, które mają dać innym zdolność do tego życia, to (owocna) praca. Jeśli weźmiemy wołu do naszej komory, czeka nas praca karmienia, pojenia i zaspokajania jego potrzeb. Zabiera ci to całe życie; a kiedy inwestujesz w niego energię, jego życie przejmuje ciebie.
                Jako chrześcijanin jesteś ponaglany przez miłość do bycia wiernym. Nie jesteś już dłużej posłany przez legalizm, aby wypełnić zlecenie, ale jesteś skupiony na ponaglającym zobowiązaniu, które własnym wyrazem życia powierza innych Chrystusowi. Absorbuje cię to, że inni są w stanie zgubienia i to jaki mają potencjał do życia.
                Każdy może mieć wołu i hodować go. Miłość, która nas zachowuje, zachowuje pewność świadectwa. Odpowiedź, jaką dajemy w trudzie pracy, pozwala uwolnić Bożą zdolność do wypełnienia powierzonej odpowiedzialności. Kiedy strzeżemy i zachowujemy Chrystusa, On czyni nas światłem. Jesteśmy w zgodzie z tronem, a życie na tronie czyni nas światłością świata. Stajemy się istotą tego, kim jest Chrystus poprzez zbiorowe Ciało. Ciało zachowuje pewność świadectwa dzięki stałości swojego życia w Nim. Żyjemy w sukcesie miłości. Jakość tej miłości utrzymuje nas i zachowuje naturę miłości jako świadectwo. Kiedy trwamy w Jego miłości, On jest odpowiedzialny przed nami za wypełnienie nas swoimi zdolnościami.
 
Księga Wyjścia 35-37
 
 
27 STYCZNIA
Twarzą w twarz 
 
2 List do Koryntian 3,18 „Lecz my wszyscy, którzy z odsłoniętą twarzą patrzymy na chwałę Pana, jakby w zwierciadle, zostajemy przemienieni w ten sam obraz, z chwały w chwałę, za sprawą Ducha Pana”. 
 
                Cierpliwość nie jest cierpieniem przez długi okres czasu4 bez aktywności wiary, by utożsamiać się z tymi, którzy są poza Bogiem w doświadczeniu lub w ich obecnym statusie co do wieczności. Nikt nie miałby żadnych cech do wyrażenia, gdyby utożsamiał się całkowicie z tymi, którzy są pozbawieni życia. 
                Twoja sentymentalna troska o sytuację nie jest w stanie spowodować żadnego pojednania bez zaopatrzenia pochodzącego z Bożego planu. Poszukiwanie rozwiązania jest bezosobowe, gdy pytania o decyzje są podejmowane bez Osoby, Jezusa Chrystusa. Musimy mieć cechy Jezusa, ponieważ Jego osobowość pochodzi z rzeczywistości prawdy. W przeciwnym razie nasza rada opiera się na kłamstwie i nie ma znaczenia w życiu. Poza Dokonanym Dziełem Kalwarii wszystko jest produkowane, a nie stworzone w Jezusie Chrystusie. Z naszym człowieczeństwem możemy jedynie wkroczyć w cierpienia innych. Aby im pomóc, potrzebujemy postawy boskości. 
                Człowiek ma wyobrażenie tego, kim chce być. Bóg ma życiowy portret tego, kim cię uczynił. Człowiek musi starać się, by być tym, czego pragnie przez umysłowe wyobrażenie. Bóg upodabnia cię do tego, kim masz być przez żywego Chrystusa. Jako chrześcijanin żyjesz twarzą w twarz w komunii z Tym, który rozprawił się z twoimi grzechami za solidną cenę. Nie tylko usunął owoc, ale także korzeń - nie ma już źródła sprawy grzechu. Chociaż nadal mamy grzeszną naturę, ona nie ma nas. Zamiast zmagać się w umysłowych wyobrażeniach danej chwili, wzrastamy w wiecznym obrazie Chrystusa. 
 
Księga Wyjścia 38-40
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28 STYCZNIA
Zyskiwanie w łasce
 
2 List Piotra 3,18 „Wzrastajcie zaś w łasce i poznaniu naszego Pana i Zbawiciela, Jezusa Chrystusa. Jemu chwała i teraz, i na wieczne czasy. Amen”. 
 
                Wielu wierzących nie wzrasta w łasce poznania i dlatego nigdy nie wzrasta w łasce Bożego umysłu. Mają z góry ustalone poglądy na temat chrześcijaństwa i tracą przywilej wzrastania w umyśle Pana. Ulegają wahaniom w swoim umyśle, gdy on pojmuje Boga w oparciu o Pismo Święte bez opisu pochodzącego od Ducha w życiu. 
                Życie dla niektórych jest tylko obietnicą na wieczność. Utożsamienie oznacza dla nich cierpienie z Chrystusem. Występują przeciwko tym, którzy obecnie znajdują radość w życiu Chrystusa.
                Po co jednoczyć się z nastrojem diabła? Kiedy ludzie reagują obroną na jego pobudzanie cierpienia, dochodzą do miejsca, gdzie są z nim w jedności. To, czego ludzie bronią, muszą ukryć i zabezpieczyć. Ci, którzy zatracili siebie, są ukryci w Chrystusie i nie myślą o reputacji. Najlepszą obroną jest atak. Jedynym sposobem toczenia bitwy jest odpoczywanie w Chrystusie.
                Odpoczynek przynosi odświeżenie w Duchu i siłę, by iść naprzód w Bogu. Nie zatrzymuj się w martwym punkcie, gdy jesteś atakowany. Bądź w miejscu, w którym nie jesteś podatny na diabła. Jesteś ukryty w Chrystusie, a On jest Tym, który z wyboru pozbawił siebie reputacji. Jego wybór staje się Twoim zyskiem w wolności. To nie twoje nazwisko daje ci sławę, ale to, co głosi twoje życie przez Tego, który dał ci łaskę w niełasce grzechu. Nie oczekujemy większej czci niż ta, która znajduje się na krzyżu Kalwarii.
 
Księga Kapłańska 1-4
 
 
29 STYCZNIA
Dotrzymywanie kroku Bogu
 
1 List do Koryntian 2,14 „Lecz cielesny człowiek nie pojmuje tych rzeczy, które są Ducha Bożego. Są bowiem dla niego głupstwem i nie może ich poznać, ponieważ rozsądza się je duchowo”. 
 
                Czy możesz sobie wyobrazić działanie w literze, podczas gdy Duch idzie naprzód w planie Bożym? Tracimy zrozumienie światła, gdy przekonuje się nas, byśmy byli nieruchomi i zastygli w naszym własnym planie. Ludzie faktycznie pozostają za Bogiem, kiedy Bóg ruszył naprzód. Bóg potrzebuje, abyś chodził z Nim, aby Jego objawienie zgadzało się przykładnie z jakością życia, którą wyrażasz. Jesteś 'okazem', jakim mogą być inni, kiedy nie przynoszą nic, aby kupić wszystko, za co Bóg zapłacił w Chrystusie.
                Ci, którzy zatrzymują się na swoich miejscach, nigdy nie są w stanie określić, co Bóg robi na swoim miejscu. Ciało oddziela ich od wiecznego zamysłu Boga. Wybierają życie w nieprzewidywalnym końcu czasu zamiast w nieprzewidywalności planu, który oczekuje tylko Boga. Nie spodziewaj się, że ktokolwiek się pojawi i odda ci cześć lub chwałę w planie Bożym. Niech Bóg będzie twoją jedyną publicznością.
                Twój plan ulegnie zniszczeniu, podczas gdy Boży plan trwa w życiu i nie podlega skażeniu. Ludzie zgadzają się z tym, że nie należy spieszyć się w rozwoju, ponieważ nie zdają sobie sprawy, jak daleko są w tyle za Bogiem. Dogonienie Boga zajmuje tylko sekundę w łasce po całkowitym upamiętaniu. Ale kiedy kościoły tracą kierownictwo od Boga, pozostają daleko w tyle w Jego planie. Jezus chce, abyś opuścił swoje miejsce z taką samą prędkością, z jaką spadłaby bomba w pobliżu ciebie. Umieść swoje stopy na krokach wiary, a zawsze będziesz słyszeć dobrą nowinę w kolejnym Bożym miejscu.
 
Księga Kapłańska 5-7
 
 
30 STYCZNIA
Brak stałego miejsca zatrzymania się
 
Ewangelia Mateusza 17,4 „Wtedy Piotr powiedział do Jezusa: Panie, dobrze nam tu być. Jeśli chcesz, postawimy tu trzy namioty: jeden dla ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden dla Eliasza. 
 
                Ciało, które ma wizję, ma Krzyż, który pojawia się przed widocznymi rezultatami wiary. Głównym celem wizji jest odkrycie, gdzie znajdują się osoby zaślepione na rzeczywistość. Wielu ludzi ciągle pragnie przywileju oglądania własnych osiągnięć, zamiast uznać wszystko za stratę dla korzyści zbiorowego Organizmu.
                Piotr, Jakub i Jan zostali oddzieleni, aby zobaczyć Jezusa w całej Jego chwale. Piotrowi spodobało się to tak bardzo, że jego zdolności umysłowe natychmiast zajęły się planowaniem. Chciał być na tym miejscu na stałe i zdobyć Chrystusa na stałej pozycji, w której on mógłby trzymać się swojego miejsca. Pan powiedział: przejdźmy do następnego miejsca. Bóg nigdy nie mówi nam, żebyśmy wynajmowali furgonetkę do transportu naszych towarów i rzeczy. Po prostu mówi, abyśmy wszystko zostawili. Nie wchodźcie do Kanaanu z mentalnym nastawieniem z Egiptu. Chociaż to, ile znaczysz może być liczone zewnętrznie, twoje życie nabiera wartości tylko wtedy, gdy Królestwo jest w twoim wnętrzu. Zawsze jesteś cenny dla Boga z powodu Jego miłości. Dla ludzi jesteś cenny wtedy, kiedy życie Boże stało się twoim jedynym zasobem.
                Jezus sprowadził Piotra, Jakuba i Jana z góry do świata, który był w potrzebie. Ich pierwsze spotkanie: mężczyzna, którego syn był trapiony przez diabła. Kiedy będziemy poruszać się z Bogiem, odkryjemy, że On zbawia, leczy, wyzwala, buduje i idzie na cały świat. Nie próbuj oszacować tego, co widzisz w Chrystusie na odległość i nigdy nie podchodź blisko, aby iść za Nim w dolinę. To, co dostrzegasz w Chrystusie, powinno sprawić, że będziesz uczestniczyć w wierze.
 
Księga Kapłańska 8-10
 
 
31 STYCZNIA
Nawrócenie w świetle
 
Psalm 119,130 „Początek twoich słów oświeca i daje rozum prostym”.
 
                Przekonanie ze Słowa Bożego ma na celu nawrócenie do charakteru Chrystusa. Światło zawsze objawi dziedziny, w których nie chodzimy w prawdzie. Celem tego światła nie jest wprowadzenie potępienia, ale ugruntowanie nas we właściwej prawdzie pochodzącej z umysłu Bożego. Mając właściwy rodzaj przekonania, będziemy wzrastać głębiej w każdym słowie i nie będziemy powracać do winy Adama. Jaka jest wartość kazania, jeżeli ono nie nawraca nas i nie upodabnia  do obrazu Chrystusa?
                Jego wartość byłaby taka sama jak każdego ludzkiego krytycyzmu czy pochlebstwa; nie przyniesie ono żadnego wiecznego owocu. Jeżeli za każdym razem, gdy słyszymy Słowo Boże, doświadczamy przekonania, wówczas każde kazanie przemienia coś w nas z ciemności do światła.
                W jakim stanie Boże światło zostawiło Hioba? Jego trzej przyjaciele powiedzieli mu, że nie był w porządku przed Bogiem, ale Bóg widział go jako osobę dojrzałą (Hi 42,5-6). Wielu ludzi udziela porady, za którą nie stoi Bóg. Chociaż Hiob nie był doskonały w doświadczeniu, Bóg patrzył na niego poprzez krew. Wtedy Hiob zobaczył siebie w świetle. Światło nie zostawiło Hioba w depresji, ale sprawiło, że zaczął wzrastać w rzeczywistości Dokonanego Dzieła. Wkroczenie Bożego słowa wprowadziło światło, a światło nawróciło go.
                Daniel czuł się słaby i kruchy, kiedy w Bożym świetle ujrzał swój niegodny stan (Dn 10,8-10). Możemy chodzić w świetle, ale jesteśmy na tyle dojrzali, na ile jesteśmy teraz, dopóki nie otrzymamy kolejnego przebłysku Bożego. Zobaczymy Boga i będziemy upokorzeni, ale przyjmiemy Jego dotyk, który da nam większą dozę wzrastania w Chrystusie. 
 
Hi 42,5-6 „Dotąd tylko moje ucho słyszało o tobie, lecz teraz moje oko cię ujrzało. Dlatego żałuję i pokutuję w prochu i popiele”. 
Dn 10,8-10 „A ja sam zostałem i miałem to wielkie widzenie, ale nie pozostało we mnie siły. Moja uroda zmieniła się i zepsuła, i nie miałem żadnej siły. Wtedy usłyszałem dźwięk jego słów; a gdy usłyszałem dźwięk jego słów, upadłem na twarz w głęboki sen, twarzą ku ziemi. I oto dotknęła mnie ręka, i podniosła mnie na moje kolana i na dłonie moich rąk”. 
 
Księga Kapłańska 11-13
 
1 LUTEGO
Pozostawienie przynosi błogosławieństwo
 
Ewangelia Marka 10,29-30 „A Jezus odpowiedział: Zaprawdę powiadam wam: Nie ma nikogo, kto by opuścił dom, braci lub siostry, ojca lub matkę, żonę, dzieci lub pole ze względu na mnie i na ewangelię; a kto by nie otrzymał stokrotnie więcej teraz, w tym czasie, domów, braci, sióstr, matek, dzieci i pól, wśród prześladowań, a w przyszłym świecie życia wiecznego. 
 
                Czy zapłacimy cenę uczniostwa? Czy też chcemy służyć Chrystusowi niezależnie od Krzyża i oddzieleni od okrycia rządu Bożego? Adam, jako duchowy przedstawiciel, reprezentuje Ciało przed Upadkiem. Ewa zachowuje się jak niezależne chrześcijaństwo, wykraczając poza autorytet Adama, swoją głowę i obcuje z tym, co jest piękne, ale zwodnicze. Szatan i jego ataki nie są dla niej oczywiste. Projekcja szatana jest kusząca dla tych, którzy chodzą w oparciu o to, co widzą. Kiedy ktoś chodzi przez wiarę, jego wzrok jest utkwiony na Chrystusie. Poza Chrystusem, człowiek widzi  tylko siebie i swój potencjał w Adamie. Rozdwojony umysł daje mu wizję możliwości, jakie są przy obu stronach Drzewa poznania. Kończy się to dla niego zwiedzeniem, ponieważ zrobił to, co było słuszne w jego własnych oczach, zamiast być kierowanym jednoznacznością Chrystusa jako Głowy.
                Nie dajcie się zwieść myśleniu, że chrześcijaństwo ma zewnętrzny urok. Chrystus wzywa nas, abyśmy porzucili wszystko i pozwolili Mu być naszym priorytetem (Łk 14,33). To, czy będziemy posłuszni przesłaniu tych słów czy też nie, pokażą nasze losy na ziemi. Zdobędziemy przychylność ludzi, czy też dusze dla Chrystusa? Zostaniemy uczniami przez Krzyż, czy odczytamy naszą własną koncepcję chrześcijaństwa? Będziemy wygodnie przebywać w wybranym przez nas miejscu odpoczynku, czy też, tak jak Chrystus, nie będziemy mieli gdzie położyć głowy? Jeśli masz bezpieczeństwo na ziemi, nie będziesz potrzebować Boga. Nic nie przynieśliśmy na ten świat i nic z niego nie wyniesiemy (Hi 1,21). Zostawienie wszystkiego przyniesie stukrotne błogosławieństwo (Mk 10,29-30).
 
Łk 14,33 „Tak i każdy z was, kto nie wyrzeknie się wszystkiego, co posiada, nie może być moim uczniem”. 
Hi 1,21 „I powiedział: Nagi wyszedłem z łona swojej matki i nagi tam powrócę. PAN dał, PAN też wziął, niech imię PANA będzie błogosławione”.
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2 LUTEGO
Specjalista od prawdy
 
2 List do Tymoteusza 1,9 „Który nas zbawił i powołał świętym powołaniem nie na podstawie naszych uczynków, ale na podstawie swojego postanowienia i łaski, która została nam dana w Chrystusie Jezusie przed wiecznymi czasy”. 
 
                Nie żyj w fałszywej pokorze wobec powołania Bożego, nie cofaj się przed Jego głosem, uważając, że jesteś bezwartościowy. Nie żyj także w pewności siebie, nie szanując Głowy rządu Bożego. Jozue żył we własnym autorytecie aż do Księgi Jozuego, r. 5. Był posłuszny rozkazom i wydawał polecenia, ale nie szanował Głowy rządu, którą jest Chrystus. Uzurpował sobie autorytet z  przywłaszczonego tronu, chociaż obowiązki, które wykonywał dla tronu, zostały mu przekazane.
                Życie przychodzi do nas, kiedy rozpoznajemy Osobę powołania i gdy w służbie nie spuszczamy z Niej oka. Twoim zaopatrzeniem jest zawsze Osoba. Widzisz siebie w Nim, kiedy jesteś powołany i żyjesz w Nim podczas powołania, aby otrzymać wszystko, czego potrzebujesz, aby wypełnić plan powołania.
                Co to znaczy być powołanym przez Boga? Oznacza to, aby zareagować na prawdę o tym, kim jesteś w Chrystusie i pozwolić Bogu, aby rozwinął cię w życiu zgodnie z Jego planem, abyś zawsze wzrastał w łasce i poznaniu Pana. Każdy jest powołany przez Boga; powołany do życia, planu, wizji, celu, poruszenia serca, do Ciała - rzeczywistego objawienia Osoby Chrystusa.
                Będziesz specjalistą od Jezusa Chrystusa. Wzniesiesz się do zamierzonych przez Boga celów. Kiedy nie widzisz żadnych możliwości, żadnego naturalnego potencjału, żadnej ludzkiej siły ani elokwencji w wysławianiu się, wykop w tej dolinie pełno rowów (2 Krl 3,16) i zobacz, jak Bóg daje ci wystarczająco dużo wody, aby przezwyciężyć wszystko. Kopiesz rów wiarą, a Bóg napełni cię zaopatrzeniem.
 
2 Krl 3,16 „I powiedział: Tak mówi PAN: Wykopcie w tej dolinie dużo rowów”. 
 
Księga Kapłańska 17-19
 
 
 
3 LUTEGO
Życie w Egipcie, gdy się ma dziedzictwo w Kanaanie
 
2 List Piotra 2,19 „Wolność im obiecują, a sami są niewolnikami zepsucia. Przez co bowiem jest ktoś pokonany, przez to też jest zniewolony”. 
 
                Co to znaczy żyć w niewoli? Jesteśmy zniewoleni, gdy wchodzimy w system, a ten system, eksplorując wszystkie możliwości wykonania swoich założeń, siłą wytwarza wszystkie skutki swojej własnej sprawy. Taka była historia synów Izraela w Księdze Wyjścia. Ci ludzie nigdy nie pokutowali. Otrzymali łaskę, ale nigdy nie odwrócili się od swojego „ja”. Otrzymali bezwarunkową miłość od Józefa, ale nigdy nie upamiętali się ze swojej postawy, by go zniszczyć. Kościół ma wielu członków, którzy dziękują Bogu za łaskę, ale nigdy nie odwrócili się od swojego „ja”. Jest to problem dla Ducha, który przyniósł łaskę ludziom zbawionym, ale musi walczyć z ich życiem „ja”, które jest w niewoli innego systemu, innej struktury społecznej i ekonomicznej.
                Bóg chce wyprowadzić ludzi z niewoli i wprowadzić do Kanaanu. Egipt to kraj niezależności. Kanaan to kraina zależności. Wyzwolenie z niewoli prowadzi do zależności od Boga, a nie do niezależności w Adamie. Adam nigdy nie może być wolny, ponieważ dopóki nie otrzyma życia Kogoś innego, jest zawsze zniewolony przez siebie i własne niedoskonałości. Niezależność jest wzmocnieniem prawa człowieka do bycia tym, kim jest, z wykorzystaniem jego wykształcenia, jego kultury, jego doświadczenia, jego wyrafinowań i wszystkich jego osiągnięć, aby rozwijać się w mocy duszy poza Żywym Bogiem. Dopóki człowiek sieje niezależnie od Krzyża, Ciała i jego przywódców, tak długo sieje ziarno zniszczenia i trudności. Miejsce, w którym żyje - Kanaan czy Egipt - będzie miało wpływ na to, kim jest.
 
Księga Kapłańska 20-23
 
 
4 LUTEGO
Jeniec własnej duszy
 
List do Rzymian 7,15 „Tego bowiem, co robię, nie pochwalam, bo nie robię tego, co chcę, ale czego nienawidzę, to robię”.
 
                Ludzie - w niewoli siebie, królestwa i szatana. 
                Ciało najpierw próbuje kontrolować osobę w misterium swoich sił, które są anty-miłością i anty-dobrobytem. Będziesz atakować swoje własne człowieczeństwo, gdy żyjesz w niestabilnych emocjach, sprzecznych pragnieniach i narwanych decyzjach i myślach. Twoje ciało będzie chciało regulować twoje zachowanie nieregularnością swoich własnych wzorców, próbując dokonać tego przez bycie dobrym, a następnie ulegając bieżącej pokusie i bycie złym.  Wahasz się pomiędzy dobrem a złem. Ciało, twój wróg, występuje przeciwko Duchowi prawdy, który daje ci moc i Boże przekonania. 
                Królestwo ciemności, ze swoimi duchami, które są na całym świecie, wystąpi przeciwko tobie. Jest ono zorganizowane w niezwykłym porządku, w konkretnej sferze duchowej. Szatan, bóg królestwa ciemności (Ef 2,2) koncentruje na nas swój atmosferyczny uścisk. Jego demony usiłują udaremnić łaskę i wprowadzić nas w stan używania naszego ciała, by sprzeciwiło się Duchowi. Jego celem jest pokonanie Jezusa w tobie i w Ciele Chrystusa. 
                Jesteśmy przedmiotem konspiracji przeciwko Ciału Chrystusa. Osobisty bożek walczy przeciwko osobistemu Zbawicielowi. Osobiste ciało zwraca się przeciwko osobistemu Duchowi. To jest bitwa wszech czasów. Szatan jest w stanie działać ponadnaturalnie, imitować, podrabiać i wytwarzać. Jego pragnieniem, ciągle niemożliwym do spełnienia, jest 'wyprodukowanie' człowieka podobnego do Chrystusa i wzbudzenie ludzi, którzy będą dobrymi, oddanymi, poświęconymi ludźmi. Dlaczego takie pragnienie? Aby szatan mógł powiedzieć, że ludzie są dobrzy bez Odkupienia.  
 
Ef 2,2 „W których niegdyś postępowaliście według zwyczaju tego świata i według władcy, który rządzi w powietrzu, ducha, który teraz działa w synach nieposłuszeństwa”. 
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5 LUTEGO
Zbieranie żniwa z tego, co zasiano
 
List do Galacjan 6,8 „Bo kto sieje dla swego ciała, z ciała żąć będzie zniszczenie. Kto zaś sieje dla Ducha, z Ducha żąć będzie życie wieczne”. 
 
                 Czy dana osoba popełnia grzech, ponieważ ma swobodę egzekwowania swoich praw? Grzech jest wynikiem niewoli ciała. Ci, którzy żyją w niewoli egipskiej, objawiają to, co zbierają jako żniwo, żyjąc w braku odpoczynku. Zbierają owoce z ludzkiego ciała, które zbuntowało się i nie poddało się Krzyżowi Bożemu. Zbierają królestwo, które wprowadza im zamęt przez wiele duchów. Są w niewoli diabła, który nie zrezygnuje. Wiodą życie żniwa, zamiast życie społeczności z łaską Bożą. To, co wyglądało na dobre, jest tylko niewolą siebie. To, co wyglądało na wolność, jest tylko powierzchownym uwolnieniem.
                Dołącz do Chrystusa na Krzyżu i przyjmij ten Krzyż osobiście. Bóg da ludziom prawo do pozostania na pustyni. Ich zajęcie to szemranie i potrzeba, i chociaż są na pustyni, ich serca nigdy nie opuściły Egiptu. Bóg nie chciał ich zabrać do Kanaanu, kiedy sercem byli w Egipcie.
                Niech Bóg cię wyprowadzi, aby cię mógł wprowadzić. Będziesz walczył z ciałem. Bóg mówi: „Ukrzyżowałem go”. Masz zamiar stoczyć bitwę z armią. Bóg mówi: „Przeniosłem cię do innego królestwa” (Kol 1,13). Nie wracaj do humorów, wróć do Chrystusa. Nie wracaj do urazy, wróć do miłości. Nie wracaj do pamiętania, wróć do przebaczenia. Nie wracaj do potrzeby, wróć do Bożego wypełnienia. Nie żyj, zbierając żniwo tego, co nauczyli cię siać twoi przodkowie, ale żyj, siejąc to, co daje ci Słowo Boże do zebrania jako plon.
 
Kol 1,13 „Który nas wyrwał z mocy ciemności i przeniósł do królestwa swego umiłowanego Syna”.
 
Księga Liczb 1-3
  
 
6 LUTEGO
Czy usłyszałeś?
 
Księga Objawienia 2,11 „Kto ma uszy, niech słucha, co Duch mówi do kościołów: Ten, kto zwycięży, nie dozna szkody od drugiej śmierci”. 
 
                Miara, jaką słuchasz, będzie miarą, jaką przyjmujesz. Miara, jaką przyjmujesz, będzie miarą doświadczania tego, co usłyszałeś. Miara, w jakiej stosujesz wiarę, będzie miarą radości z tego, co rodzi wiarę. Miarą, z jaką wyrażasz i uczestniczysz w odkupieniu, będzie miarą posiadania mocy używanej do odkupywania. Nasze życie sumuje się jako wartość w kategoriach tego, co przyjmujemy, czego doświadczamy i czym się dzielimy. Oto jak cenni jesteśmy w odkupieńczym planie łaski.
                Naszą największą potrzebą jest szkolenie słuchaczy. Człowiek nie będzie miał problemu z głoszeniem, jeśli nauczył się słuchać. Koncentracja, która wywołuje odpowiedź, a ta daje mi zdolność do inicjowania, staje się ostatecznym celem mojej relacji z Chrystusem. Bądź skory do słuchania (Jk 1,19). Największym osądem, jaki otrzymamy jako wierzący, nie w kategoriach kary, ale w kategoriach poniesienia straty z powodu tego, co mogliśmy mieć, będzie nasza niezdolność do słuchania w skupieniu, tego co płynie od Boga.
                Kładziemy nacisk na słuchanie, a nie na działanie, bycie czy wiedzę. Chrystus wiedział, że człowiek nie jest w stanie być jednoznacznym względem Boga, chyba, że usłyszał, czym była  jednoznaczność w Chrystusie. Uważaj, jak słuchasz i uważaj na to, czego słuchasz (Mk 4,24; Łk 8,18). Przygotuj się do słuchania (Kaz 5,1). Ile problemów wzięło górę, ponieważ ludzie nie chcieli być słuchającymi dziećmi?
 
Jk 1,19 „Tak więc, moi umiłowani bracia, niech każdy człowiek będzie skory do słuchania, nieskory do mówienia i nieskory do gniewu”. 
Mk 4,24 „I powiedział do nich: Uważajcie na to, czego słuchacie. Jaką miarą mierzycie, taką będzie wam odmierzone, a wam, którzy słuchacie, zostanie jeszcze dodane”. 
Łk 8,18 „Uważajcie więc, jak słuchacie. Kto bowiem ma, temu będzie dodane, a kto nie ma, zostanie mu zabrane nawet to, co sądzi, że ma”.
Kaz 5,1 „Pilnuj swoich kroków, gdy idziesz do domu Bożego, i bądź skłonny raczej ku temu, aby słuchać, niż dawać ofiarę głupich. Nie wiedzą oni bowiem, że źle czynią”. 
.  
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7 LUTEGO
Wymiana na poziomie horyzontalnym
 
List do Hebrajczyków 12,1-2 „Skoro i my mamy wokół siebie tak wielką chmurę świadków, zrzućmy z siebie wszelki ciężar i grzech, który nas tak łatwo osacza, w cierpliwości biegnijmy w wyznaczonym nam wyścigu; patrząc na Jezusa, twórcę i dokończyciela wiary, który z powodu przygotowanej mu radości wycierpiał krzyż, nie zważając na hańbę, i zasiadł po prawicy tronu Boga”.
 
                Bóg wzywa ludzi, aby obudzili się ze swojego snu. Ludzie zasypiają umysłowo i emocjonalnie; nie są zapaleni, ale osiadają w swojej własnej strukturze wiary, nie chcąc wkroczyć w prawdziwy cel. Pozostają tacy sami, nigdy nie czynią postępu w życiu. Studiują i szkolą się, ale nigdy nie wytwarzają owocu tego nauczania. Poddali się przymierzu zawartemu ze śmiercią i piekłem.
                Śmierć jest oddzieleniem od Boga w sferze fizycznej. Piekło to oddzielenie od Boga w duszy. Ciało fizyczne zawiera ugodę, by żyć w żądaniach swojej własnej potrzeby. Dusza zawiera przymierze, by żyć w mocy duszy i świadomości siebie, akceptując swoją własną drogę życia. Osoba pozostająca w takim przymierzu zamiast budować innych, ma postawę odreagowywania, ponieważ jej własna potrzeba nie została zaspokojona. Może poszukiwać miłości, podczas gdy miłość nie jest tym, czego potrzebuje. Wkracza w ludzkie relacje, w których staje się niewolnikiem żądań od osobowości drugiej osoby.
                Tacy ludzie myślą, że potrzebują miłości, ale oni potrzebują życia. Szukają miłości i nie znajdują życia. Wchodzą w relacje, w których są niewolnikami osobowości, jeden drugiego, zamiast doświadczać Bożego życia jako ich własnej rzeczywistości.
                Szatan ma wiele sztuczek, by sprawić, aby ludzie żyli w konflikcie swojego własnego ludzkiego dylematu. On pojawia się na horyzontalnej scenie, aby poprzez horyzontalną wymianę między ludźmi wytworzyć rodzaj obopólnego fałszu, który powoduje niestabilność w odpowiedzialnych sytuacjach, w których my musimy odkryć życie.
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On przyniósł pokorę
 
List do Filipian 2
 
                Rozważ umysł Boży opisany w Liście do Filipian, r. 2. Jezus Chrystus przyjął pozycję jaką ma ludzkie stworzenie. Chociaż był ograniczony człowieczeństwem, ani razu nie odreagował. Nie był nigdy w niewoli, ponieważ jego wolność zawsze zależała od umysłu i myśli Ojca z nieba. Będąc w swoim ziemskim naczyniu, był nieustannie  wyzwalany przez niebiańską myśl. Zamiast reagować przeciwko ziemskim ograniczeniom w oparciu o to, co widać, zobacz przez wiarę Boży cel w twojej sytuacji, abyś mógł stać mocno w wolności, która zawsze sprawia, że Chrystus jest twoim doświadczeniem.
                Jezus Chrystus honorował Ojca w każdym swoim kroku. On chodził delikatnie i powoli, bez napięcia, zawsze polegając na mądrości Ojca, bez cienia zamętu. On polegał na planie Ojca. Nie dał się porwać pożądaniu, ale polegał na czystości Ojca. Nie zajmował się smutkiem, ale był wypełniony radością Ojca. Nie zajmował się ludzką wiedzą, ale żył przez wiarę w mądrość Ojca. Nie zajmował się przyjemnością, ale żył w rozkoszy po prawicy Bożej.
                Pokusy przyjdą, ale kiedy ktoś mocno stoi w swoim powołaniu, zawsze wkroczy do wolności w Bożym zaopatrzeniu. Boże zaopatrzenie neutralizuje pokusę diabła. Nie ma takiego człowieka, który musiałby kiedykolwiek występować przeciwko diabłu, walcząc z pokusą w ciele. On po prostu przyjmuje życie, które zawsze wystąpi przeciwko pokusie, a ta już została pokonana. 
 
Księga Liczb 11-14
 
 
9 LUTEGO
Gdzie zaprowadzi nas pokora?
 
Ewangelia Jana 5,19 „Wtedy Jezus im odpowiedział: Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam: Syn nie może nic czynić sam od siebie, tylko to, co widzi, że czyni Ojciec. Co bowiem on czyni, to i Syn czyni tak samo”. 
                
                Chrystus był gotów być niczym, aby Ojciec mógł być wszystkim. Zaakceptował Ojcowski plan uczynienia Go niczym, aby mógł doświadczyć prawdy drogi Ojca, którą Ojciec chciał przygotować dla wszystkich.
                Kiedy pozwalamy Chrystusowi, aby przywrócił pokorę naszemu życiu, zostajemy uwolnieni od napięcia, strachu i zmagania. Bądź chętny, by być nikim, aby Bóg mógł być wszystkim.
                „Idź, Synu i staw czoła faryzeuszom” - powiedział Ojciec. Zatem On poszedł. „Umyj nogi uczniom; idź do ogrodu i utożsamiaj się z grzechami każdego człowieka i przejdź przez sześć prób. Wszystko to będzie wymagało pokory. Potem zawiśniesz na drzewie”. Syn miał upodobanie w Ojcu i to uczynił. Potem Ojciec powiedział: „Kochaj tych, którzy cię ukrzyżowali i módl się za nich”. Umysł pokory wrócił na ziemię. Syn nie miał upodobania w sobie. On zawarł przymierze z Ojcem - przymierze miłości, łaski, posłuszeństwa, poddania i pokoju. On był tym wszystkim w swojej własnej Osobie.
                Gdyby pokora wróciła, ile byłoby podziałów w kościołach? Ile poczucia niepewności by istniało? Ilu ludzi żyłoby potrzebą, gdy mogliby w pokorze poddać się zaopatrzeniu łaski?
                Kiedy pokora jest wprowadzona do serca przez Chrystusa, plan zawsze imiennie dostarcza zaopatrzenie. Człowiek może być uzbrojony w umyśle, ustawiony w swoich uczuciach i ochoczy w Bożej mądrości z powodu pokory wprowadzonej przez Słowo i Ducha. Wraz z Chrystusem pokora wróciła do wszechświata.
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Wymiana osobistego życia
 
Ewangelia Jana 13,34 „Daję wam nowe przykazanie, abyście się wzajemnie miłowali; tak jak ja was umiłowałem, abyście i wy wzajemnie się miłowali”.
  
                Tysiące ludzi żyje w bezosobowym świecie. Żyją w cieniach i teoriach. Mogą chodzić do kościoła, ale ich  standardy powstrzymują ich przed osobistą relacją z Bogiem. Znają Boga jako tego, kto przynosi standard albo jako dowódcę, którego zasad i dyscypliny należy przestrzegać. Słyszą o wszystkim, w czym mają żyć, ale nigdy nie mają życia Osoby, która mogłaby wypełnić tę prośbę.
                Chrystus jest końcem Prawa, więc nie ma już żadnego prawa, które mielibyśmy przestrzegać. Jesteśmy zachowani w miłości dzięki naszej odpowiedzi w wierze. To Chrystus kocha Kościół (Ef 5,25). To On pierwszy nas umiłował.
                Standardy i zasady nie promują osobistej miłości między członkami kościoła. Zamiast bezwarunkowej miłości, ludzie przenoszą własne standardy na siebie nawzajem. Nie mogą mieć osobistej relacji między sobą, ponieważ nie ma pokory zaufania. Nie mogą poznać jedni drugich w sercu, ani doznać wymiany własnej osoby w rzeczywistości światła. Są zmuszeni do bycia bezosobowymi wobec Boga, a to pozostawia ich bez Osoby Chrystusa w dzieleniu się z innymi. Są zszokowani powierzchownością środowiska, które nie dotyka istoty rzeczywistości pokory.
                Jezus był osobistą studnią życia wiecznego dla kobiety przy studni. Jezus dotknął niewidomego Bartymeusza osobistą miłością, która wyprowadziła go ze ślepego, bezosobowego świata. Bożym planem jest wyrwanie ludzi z bezosobowej ilości i umieszczenie ich w osobowej jakości Jego umysłu.
 
Ef 5,25 „Mężowie, miłujcie swoje żony, jak i Chrystus umiłował kościół i wydał za niego samego siebie”. 
 
Księga Liczb 18-20
 
 
11 LUTEGO
Miłosierdzie Ojca
 
2 List do Koryntian 1,3 „Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec naszego Pana Jezusa Chrystusa, Ojciec miłosierdzia i Bóg wszelkiej pociechy”.
 
                Ojciec zawsze daje nam to, co najlepsze i na najwyższym poziomie. On nie powstrzymuje rzeczy z powodu tego, że jesteśmy niegodni. On obdarzy nas, gdy my jesteśmy w naszym najgorszym stanie. Abraham dał Izaaka. Izaak był dla Abrahama tym, co najlepsze. Ojciec dał synowi marnotrawnemu miłość. Dał to, co miał najlepsze. On nie chciał pokazać prawa synowi marnotrawnemu, czy dowieść swojego autorytetu nad nim. Serce ojca biło chęcią pokazania jego miłości, a nie ukazania natury sprawiedliwości poprzez prawo.
                Teraz, kiedy miłosierdzie góruje nad sądem, serce Ojca jest nam bez przeszkód wyrażane. Sąd powiedziałby: „Moja natura jest doskonała. Nie mogę znać żadnego grzechu i nie mogę nigdy spojrzeć na niego. Człowiek musi zostać przeklęty i umrzeć za swój grzech; to jest sprawiedliwy sąd”. Ale Ojciec zawsze daje. On dał swojego Syna i to objawiło Jego miłosierdzie. Serce Ojca pozwala nam poznać Go, wykraczając poza literę koncepcji i żyć w prawdziwej obecności naszej społeczności.
                Ojciec przyjmuje, kiedy my odpowiadamy. On przyjmuje to, co my akceptujemy, kiedy On daje. Serce Ojca czerpie przyjemność z tryumfalnego doświadczenia tych, którzy należą do Niego.
                Być w Bożym posiadaniu, ukrytym w Ciele, gorliwym w wizji, kierowanym w celu, rozwijającym się w życiu i wzrastającym w miłości; to wprowadza nas głębiej i głębiej do serca Bożego - i jak mogę tego wszystkiego doświadczyć? Dlaczego możemy patrzeć w przyszłość z wielkim oczekiwaniem? Dlatego, że miłosierdzie zawsze idzie za nami poprzez serce naszego Ojca, zawsze rozciągając nad nami łaskę, aby naszym doświadczeniem mógł być Chrystus.
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Obecne „teraz”
 
Księga Wyjścia 2,11-14 „Kiedy Mojżesz dorósł, wyszedł do swych braci i widział ich ciężary. Zobaczył też Egipcjanina, który bił Hebrajczyka, jednego z jego braci. Rozejrzał się na wszystkie strony, a gdy zobaczył, że nikogo nie ma, zabił Egipcjanina i ukrył go w piasku. A gdy wyszedł następnego dnia, oto kłócili się dwaj Hebrajczycy. Wtedy zapytał tego, który wyrządzał krzywdę: Dlaczego bijesz swego bliźniego? Ten mu odpowiedział: Któż cię ustanowił przełożonym i sędzią nad nami? Czy zamierzasz mnie zabić, jak zabiłeś Egipcjanina? Wtedy Mojżesz zląkł się i powiedział: Na pewno sprawa wyszła na jaw”. 
Księga Wyjścia 3:5,14 „Wtedy powiedział: Nie zbliżaj się tu. Zdejmij buty z nóg, bo miejsce, na którym stoisz, jest ziemią świętą”. „Wtedy Bóg odrzekł do Mojżesza: JESTEM, KTÓRY JESTEM. I dodał: Tak powiesz synom Izraela: JESTEM posłał mnie do was”.  
 
                Nie jest możliwe osiągnięcie sukcesu w Chrystusie, jeśli jesteś samozwańcem. Mojżesz nauczył się tej lekcji. W Księdze Wyjścia, r. 2 Mojżesz próbował wyzwolić lud Boży mocą swego ciała. On upadł. Był samozwańcem, motywowanym potrzebą określoną przez samego siebie, a nie Chrystusem.
                Czy Adam może stanąć na wysokości zadania dzięki wyznaczeniu siebie do niego? Czy też jego odpowiedzią jest Krzyż z powodu żywego Ciała? Jeśli mamy Kalwarię, doświadczymy zmartwychwstania w zbiorowym Ciele. Jeśli jesteśmy członkami Jego Ciała, zostaniemy posłani. Skuteczność naszej służby będzie postrzegana w kategoriach Jego życia, a nie w kategoriach naszej indywidualnej oceny potrzeby i naszej próby zaspokojenia tej potrzeby.
                Musimy się nauczyć, jak Mojżesz, że potrzeba nie stanowi powołania. Wezwanie od Boga stanowi potrzebę. Kiedy Mojżesz spędził 40 lat na pustyni, zdał sobie sprawę, że nie posiadał tego, co było potrzebne do uwolnienia ludzi. Bóg pokazał mu płonący krzew. Mojżesz był teraz wysyłany przez ogień, a nie przez swoje ciało.
                Siła Mojżesza była w Bogu, który żył w teraźniejszości. Przeszła czy przyszła ocena tego, co żyje w czasie, jaką miał Mojżesz, nigdy nie byłaby wyzwoleniem dla Izraela. Kiedy poznał „JESTEM KTÓRY JESTEM”, wtedy Chrystus był źródłem jego życia i jego panowania nad czasem. Bóg żyje w czasie w teraźniejszości. Odpowiedzią na wyzwolenie Izraela był Duch Boży, który żyje w CHWILI OBECNEJ.
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Czy to mógł być Syn Boży?
 
Ewangelia Łukasza 2,12 „A to będzie dla was znakiem: Znajdziecie niemowlę owinięte w pieluszki i leżące w żłobie”. 
 
                Oto On - Syn Boży. Ojej, ale On leży w żłobie. Ta sceneria nie wydaje się być odpowiednia dla Króla. Jakże tak może być? Ta scena była znakiem dla nas do naśladowania. To była scena w konkretnym czasie, ale reprezentowała wieczną zasadę. Kiedy dostrzegamy tę reprezentację, doświadczamy prawdy. Syn Boży urodził się w upokarzającym otoczeniu, a jednak w Nim było serce, które było zakorzenione w Niebie.
                Kiedy idziemy naprzód z Bogiem, otoczeni Ciałem Chrystusa, nasze priorytety zmieniają się od światowej ambicji do bycia przykładem tego, co jest w wieczności; od życia dla siebie do stracenia siebie w Bogu, aby inni mogli żyć; od uważania zysku w tym świecie za korzyść dla nas do uznania wszystkiego za stratę dla korzyści i rozwoju wyrażania i ustanowienia Bożego Królestwa.
                Nasze serca doznały przemiany, nasze umysły doznały przemiany, nasze przywiązania zwróciły się w innym kierunku i w naszej postawie jesteśmy poddani. Już dłużej nie szukamy życia dla siebie, ale żyjemy w społeczności z Bogiem, abyśmy mogli być życiem dla innych.
                Możemy leżeć w żłobie, odrzucając światową, konceptualną, socjalną religię. Możemy nie posiadać niczego, jak tylko to, co wieczność nam da. Możemy nie figurować w rejestrze światowego prestiżu. Ale chociaż prześladowani, chociaż odrzuceni, nigdy nie jesteśmy opuszczeni. Jesteśmy dziećmi odzianymi w wieczną sprawiedliwość. Chociaż leżysz w żłobie upokarzających sytuacji, wiedz, że zostałeś posłany przez Ojca.
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Cel, który wykracza poza granice
 
Ewangelia Jana 5,19 „Wtedy Jezus im odpowiedział: Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam: Syn nie może nic czynić sam od siebie, tylko to, co widzi, że czyni Ojciec. Co bowiem on czyni, to i Syn czyni tak samo”.  
Ewangelia Jana 17,21 „Aby wszyscy byli jedno, jak ty, Ojcze, we mnie, a ja w tobie, aby i oni byli w nas jedno, aby świat uwierzył, że ty mnie posłałeś”. 
 
                Jezus jest naszym przykładem. Powinniśmy podążać Jego śladami. Co było potrzebne, aby Jezus Chrystus pokochał nas osobiście? Potrzebny był brak angażowania się w swoje własne pragnienia. Szatan próbuje zmusić nas do myślenia o sobie, przed otrzymaniem od Boga miłości poświęcającej siebie, która wypełniłaby Jego pragnienie, abyśmy my mieli tę samą miłość (Flp 2,2).
                Jezus Chrystus mógł zareagować na wszystkie ziemskie prześladowania i demoniczne ataki, ale zniósł wstyd z powodu postawionej przed Nim radości: sposobności, by dać światu poświęcającą siebie miłość. Jego jedynym pragnieniem jest kochać, a Jego miłość nie jest w żaden sposób uzależniona od odpowiedzi.
                Chrystus, raz po raz, przychodził, by dotykać ludzi swoją osobistą miłością. Reagowali na Niego strachem, stykając się z Nim w gniewie, nienawiści, niewierze i wyśmiewając Go. Jak mógł kontynuować swoją służbę, skoro nie miał ziemskiego wsparcia, zgody i zachęty? Był wspierany i upoważniony z Nieba, w porozumieniu z Ojcem i zachęcany z powodu wiary w plan.
                Jego plan wykraczał poza końcowy rezultat, jakim byłoby zaakceptowanie Jego służby. Jego plan polegał na tym, aby być jedno z Ojcem, bez względu na wynik. Miłość Chrystusa nie zatrzymała się na deklaracji i oczywistym stanie człowieczeństwa. Jego miłość wykracza poza poznanie i obmywa stopy, nawet winnego, tym osobistym dotykiem miłości. Chrystus daje nam wieczne przekonanie o swojej osobistej miłości.
 
Flp 2,2 „Dopełnijcie mojej radości, bądźcie tej samej myśli, mając tę samą miłość, będąc zgodni i jednomyślni”. 
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Miłość, która się przybliża
 
List do Hebrajczyków 1,3 „Który, będąc blaskiem jego chwały i wyrazem jego istoty i podtrzymując wszystko słowem swojej mocy, dokonawszy oczyszczenia z naszych grzechów przez samego siebie, zasiadł po prawicy Majestatu na wysokościach”.
 
                Piotr przeklął siebie, gdy kogut zapiał. Kiedy żyjemy w przekleństwie Adama, kogut pieje. Kiedy skręcamy, zawracamy i nie mamy pokoju, słyszymy pianie koguta. Kogut jest zawsze gotowy do piania. Chociaż Piotr wycofał się, Jezus Chrystus przybliżył się do Piotra. Piotr zobaczył, że oczy miłości się przybliżyły dlatego, że on się wycofał.
                Nasze wycofywanie się nie zatrzymuje Jezusa w przybliżaniu się. Pozwalamy Mu sprawić to, byśmy się przybliżyli, żeby kogut nie piał dla nas. Miłość ponownie przybliżyła się, kiedy apostołowie byli w łodzi i łowili ryby, wtedy miłość przygotowała kolację przy ogniu dla oziębłych serc i zmarzniętych ciał. Dwóch uczniów było na drodze do Emaus (drodze błąkania się) i spotkali Obcego. Ten Obcy przybliżył się, mimo tego, że oni wycofali się w swoich sercach. Apostoł Jan, stary i zmęczony, na wyspie Patmos otrzymał cudowne objawienie, ponieważ Chrystus się przybliżył.
                Znanie Boga, który zawsze się przybliża, to znanie Boga, który ma doskonały plan. Jesteśmy pewni, że On doprowadzi dzieło w nas do doskonałości, ponieważ On zawsze będzie wierny, by przybliżać się, nawet wtedy, gdy my się wycofujemy. W naszych ułomnościach, słabościach i upadkach, zawsze możemy odpoczywać w wiecznym Baranku, w Tym, który spotka nas zawsze tam, gdzie jesteśmy, jako Pasterz, który nigdy nie porzuci trzody. 
                Nawet po tym, jak kogut zapiał, widzimy Chrystusa jako wiernego Pasterza. On jest wiecznie taki sam, jako Baranek siedzący na Tronie, z pokorą, by się przybliżyć i z mocą, by nigdy nie zawieźć.
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Uciszanie koguta
 
Ewangelia Mateusza 26,75 „I przypomniał sobie Piotr słowa Jezusa, który mu powiedział: Zanim kogut zapieje, trzy razy się mnie wyprzesz. Wyszedł na zewnątrz i gorzko zapłakał”.
 
                Pianie koguta objawia bezpieczeństwo, które osiągnęliśmy bez Jezusa Chrystusa będącego naszym życiem. Piotr może być tak wdzięczny Jezusowi Chrystusowi za pianie koguta. Prorocka wypowiedź Jezusa Chrystusa mówi Piotrowi o sytuacyjnym objawieniu, aby pozbawić go pewności siebie. 
                Piotr, który chodził w postawie odwagi i pewności siebie wynikającej z jego naturalnej fizjonomii, szybko zdał sobie sprawę, że mógł dokonać wszystkiego jedynie przez Chrystusa. Każde staranie poza Bożym życiem, wcześniej czy później, wytworzyłoby pianie koguta w jego własnym sercu. On został sprawdzony przez wszystkowiedzący autorytet Boga, aby miał wszystkie rzeczy przez Chrystusa. Każde dokonanie, każda służba, każde poświecenie się, wierność i oddanie musi być przez Chrystusa. Bóg tak wyznaczył, bo inaczej - jak to już nam powiedział - kogut z pewnością się pojawi. 
                Co jest przywilejem Piotra? Przybliżać się. Odkryć Jego życie przez sytuacyjną wiarę. Wiara sytuacyjna to wiara, którą wybieram, by stosować w każdej, danej mi sytuacji. Tysiące ludzi nigdy nie odkrywają swojego doświadczalnego zbawienia. Zamiast omdlewać utrudzeni zmaganiem się, czy żyć w nieustannej nerwowości z powodu abstrakcyjnego doświadczenia, wypełniamy próżnię wiarą sytuacyjną. Nasze życie ma być prowadzone przez wiarę, która działa w miłości. Zamiast usiłować odnieść sukces inną metodą, tylko po to, by ponownie usłyszeć pianie koguta, uciszmy go przez uchwycenie się wiarą Chrystusa w najbliższej próbie.
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17 LUTEGO
Silniejszy od diabła w swoim najsłabszym punkcie 
 
2 List do Koryntian 12,9 „Lecz powiedział mi: Wystarczy ci moja łaska. Moja moc bowiem doskonali się w słabości. Najchętniej więc będę się chlubił z moich słabości, aby zamieszkała we mnie moc Chrystusa”. 
 
                Kiedy jesteśmy kuszeni w jakiejś sytuacji, czy żyjemy według tego, co dyktuje atmosfera w powietrzu, czy Słowem ożywionym przez Ducha, które pochodzi z ust Bożych? Jezus Chrystus nie został zmuszony do walki, gdy był kuszony przez diabła (Mt 4). Był wrażliwy na głos, który ogłosił swoje zwycięstwo nad księciem tego świata. Jezus nawet nie wkroczył do bitwy, ponieważ książę tego świata nie ma z Nim nic wspólnego. Diabeł nie zyskuje żadnego uznania od Chrystusa, który zna tylko swojego Ojca.
                Chrystus wystawił diabłu istotę boskości przeciwko jego projekcji. Chrystus nie żył nawet według swoich własnych celów czy mocy, ale żył zwycięstwem zabezpieczonym przez Ojca. Nie musimy utrzymywać naszego zwycięstwa, ponieważ jest ono utrzymywane przez wieczną, niezmienną wiarę, która działa przez miłość. Cel, plan, zaopatrzenie i moc Ojca są istotą Chrystusa. Chrystus nie racjonalizował sposobu postępowania z szatanem. Nie przeprowadził analizy, aby dowiedzieć się, gdzie się znajdował w kontekście pokus.
                Jezus chodził jak syn pod kierownictwem swego Ojca. Odłożył na bok swoją boskość i żył w swoim człowieczeństwie, aby doświadczyć zaufania do życia Ojca. Myślał o Słowie Ojca i zacytował myśli Ojca. Przekazał Słowa, które wypowiedział Ojciec, a Słowo stworzyło treść. Pokazał szatanowi istotę siły Bożej. Z powodu istoty Słowa najsłabszy punkt człowieczeństwa Chrystusa był silniejszy niż szatan w swojej najsilniejszej chwili.
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18 LUTEGO
Cofanie się
 
Księga Izajasza 1,2-5 „Słuchajcie, niebiosa, a ty, ziemio, nakłoń ucha. PAN bowiem przemówił: Wychowałem i wywyższyłem synów, ale oni zbuntowali się przeciw mnie. Wół zna swojego gospodarza i osioł żłób swego pana, lecz Izrael mnie nie zna, mój lud się nie zastanawia. Biada narodowi grzesznemu, ludowi obciążonemu nieprawością, potomstwu złoczyńców, synom powodującym zepsucie! Opuścili PANA, pobudzili do gniewu Świętego Izraela, odwrócili się od niego. Po co was jeszcze bić, skoro mnożycie przestępstwa? Cała głowa chora, całe serce omdlałe”. 
 
                Kiedy Bóg sprowadza próbę, szatan kontratakuje kłamstwem, aby doprowadzić nas do zajmowania się próbą, a nie celem Bożym. Jeśli akceptujemy kłamstwo, ponieważ czujemy, że jest ono prawdą, utrzymujemy sytuację w stanie odpowiadającym kłamstwu. Rozważamy prawdę według tego, co widzimy i tracimy z oczu cel Boży, który objawia się przez wiarę. Uważamy, że należy się nad tym zastanowić. Dajemy miejsce szatanowi, zamiast Słowu. Dajemy mu czas, zamiast wieczności. Dajemy mu ludzkie możliwości, zamiast boskiej prawdy. Dajemy mu religię, zamiast Chrystusa.
                Dajemy mu naszą zdolność do zmiany, zamiast dać Boże zaopatrzenie, poprzez naszą zdolność, zaopatrzenie, które sprawia, że nasze zwycięstwo jest niezmienne. Odpowiadamy zgodnie z jego inicjacją. Opuszczamy Pana w próbie. Zamiast wynieść łaskę i życie z próby, wynosimy skutki naszych emocji, gdy zostały nastrojone przez szatańską projekcję. Nawet nie myślimy o żłóbku naszego Mistrza; miejscu, w którym spoczywa w danej sytuacji. Wół zna swojego właściciela instynktownie lepiej niż my pozwalamy sobie poznać Boga przez prostą wiarę. Zamiast doświadczyć Psalmu 42,7 lud Boży porzuca wiarę, obietnicę, Słowo i Pana. Głębina nie może wezwać głębiny i stworzyć w nich głębi. Prowokujemy Pana do gniewu, żyjąc w zaburzeniu umysłowym, czymś co nie dostaje umysłowi Chrystusa. Nie cofaj się od łaski, ale wrzuć bieg w wierze i idź naprzód w Chrystusie.
 
Ps 42,7 „Przepaść przyzywa przepaść szumem twoich upustów; wszystkie twoje fale i nawałnice przewalają się nade mną”.                                 
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19 LUTEGO
Bierność
 
List do Efezjan 4,4 „W których niegdyś postępowaliście według zwyczaju tego świata i według władcy, który rządzi w powietrzu, ducha, który teraz działa w synach nieposłuszeństwa”. 
 
                „Bierność”, według Słownika Webstera, to cecha lub stan bycia obiektem działania lub bycia poddanym działaniu z zewnątrz. Bierność można łatwiej zdefiniować w kategoriach umysłu jako stan bycia nieaktywnym, ale poddanym działaniu. 
                Bierność to każda myśl spoza obiektywnego Słowa Bożego. Bierność zaczyna się od dania przystępu duchowi, który pozostawia twój umysł w stanie powolnego, gnuśnego otępienia. Chrześcijanie, którzy nie są zakorzenieni w Słowie Bożym (Ef 3,17; Kol 2,7) używają bierności jako ucieczki, zamiast spotkać Krzyż i zostać prawdziwymi uczniami. Woleliby raczej żyć w wygodach biernych myśli, które łagodzą ich emocje, niż żyć w myślach Boga, które wytwarzają równość w ich emocjach poprzez ukrzyżowaną wolę. 
                Szatan używa bierności jako podróbki pocieszenia (2 Kor 1,4). Celem Szatana jest zajmowanie umysłów chrześcijan myślami o dobrych czasach, jakie spędzili z Adamem. Następnie szatan wzmacnia wspomnienia, aby doprowadzić je do wzmocnienia dobra Adama ponad „Jednym Nowym Człowiekiem”. 
                Myśli bierne demoralizują chrześcijanina i niszczą prawdziwy obraz stworzony w nich przez myśli Boga (Jr 29,11). Niweczą możliwość nauczenia się posłuszeństwa i cierpliwości poprzez wytrwałość. Bierność mówi, że wytrwałość nie urzeczywistnia naszej radości. Bierność pozostawia nas w stanie lenistwa, zapomnienia i porzucenia obietnic. 
 
Ef 3,17 „Aby Chrystus przez wiarę mieszkał w waszych sercach, abyście zakorzenieni i ugruntowani w miłości”.
Kol 2,7 „Zakorzenieni i zbudowani na nim, i utwierdzeni w wierze, jak was nauczono, obfitując w niej z dziękczynieniem”. 
2 Kor 1,4 „Który nas pociesza w każdym naszym utrapieniu, abyśmy i my mogli pocieszać tych, którzy są w jakimkolwiek ucisku, taką pociechą, jaką sami jesteśmy pocieszani przez Boga”. 
Jr 29,11 „Gdyż ja znam myśli, które mam o was, mówi PAN: myśli o pokoju, a nie o utrapieniu, aby zapewnić wam koniec, jakiego oczekujecie”.  
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20 LUTEGO
Patrz na pełnię
 
1 Księga Samuela 16,7 „Lecz PAN powiedział do Samuela: Nie patrz na jego urodę ani na jego wysoki wzrost, gdyż go odrzuciłem. PAN bowiem nie patrzy na to, na co patrzy człowiek, bo człowiek patrzy na to, co jest przed oczami, ale PAN patrzy na serce”. 
List do Kolosan 1,19 „Ponieważ upodobał sobie Ojciec, aby w nim zamieszkała cała pełnia”. 
 
                Serce Dawida było skupione (Ps 57,7, 108,1) nie na tym, co wydawało się dobre, ale na tym, co naprawdę doskonałe, sprawiedliwe i święte. Niektórzy ludzie mogą być zewnętrznie piękni z wyglądu i w sposobie zachowania się w życiu, które prowadzą, ale życie, które wyrażą, będzie zależało od tego, na kim utkwili swój wzrok.
                Pan wyraźnie mówi Samuelowi (1 Sm 16,7), aby nie patrzył na oblicze ani na wzrost, ponieważ Pan patrzy na serce. Kiedy twoje serce jest skupione na pokoju, Pan widzi porządek swojego własnego umysłu. Kiedy twoje serce jest skupione na doskonałej sprawiedliwości, Pan widzi z góry to, co cię wspiera (Iz 59,16). Kiedy twoje serce jest skupione na świętości, Pan widzi to, kim cię uczynił dzięki łasce.
                Jeśli będziesz jednoznaczny w swoim patrzeniu, twój wzrok będzie pełen światła, aby objawić to, co stoi przeciwko tobie w ciemności. Masz całą pełnię w Tym, w którym Ojciec ma upodobanie (Kol 1,19). Kiedy twoje oko jest skierowane na pełnię, życie, które odziedziczysz, będzie składać się ze wszystkiego, co stanowi o tym, kim jest Syn. Jesteśmy ukształtowani na Jego obraz poprzez oglądanie samej esencji pełni, której Ojciec udzielił, a która jest teraz w Ciele Chrystusa (Ef 1,23).
                Przez krew jesteśmy pojednani z Tym, w którym mieszka cała pełnia (Kol 1,20; Ef 2,13). Każda dziedzina naszego życia zbierze żniwo efektywnej treści, którą widzimy w pełni Tego, który wypełnia wszystko we wszystkim.
 
Ps 57,7 „Gotowe jest moje serce, Boże, gotowe jest moje serce; będę śpiewał i oddawał chwałę”. 
Ps 108,1 „Boże, moje serce jest gotowe; będę ci śpiewać i wysławiać cię, także i moja chwała”. 
Iz 59,16 „Widział, że nie ma żadnego człowieka i zdziwił się, że nie ma nikogo, kto by się wstawił. Dlatego jego ramię przyniosło mu zbawienie i jego własna sprawiedliwość była jego podporą”. 
Ef 1,23 „Który jest jego ciałem i pełnią tego, który wszystko we wszystkich napełnia”. 
Kol 1,20 „I żeby przez niego pojednał wszystko ze sobą, czyniąc pokój przez krew jego krzyża; przez niego, mówię, to, co jest na ziemi, jak i to, co jest w niebie”. 
Ef 2,13 „Lecz teraz w Chrystusie Jezusie wy, którzy niegdyś byliście daleko, staliście się bliscy przez krew Chrystusa”. 
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Zjadłem go
 
Księga Ezechiela 3,1-3 „I powiedział do mnie: Synu człowieczy, zjedz to, co jest przed tobą; zjedz ten zwój i idź, przemawiaj do domu Izraela. Otworzyłem więc swe usta i dał mi zjeść ten zwój. I powiedział mi: Synu człowieczy, nakarm swój brzuch i napełnij swoje wnętrzności tym zwojem, który ci daję. Zjadłem go, a był w moich ustach słodki jak miód”. 
 
                Wielu ludzi słucha Słowa Bożego, ale ich problemy nie ustępują, ponieważ nie „zjadają” tego, co słyszą. Wcześniej czy później, zgodnie z ustalonym planem sytuacji, Bóg sprawi, że będziemy zjadać to, co słyszymy, przez przysłanie nam przyczyny pod próg.
                Słowo Boże wytwarza własne życie, a wiedza Adama rodzi własną śmierć. To, co spożywamy w naszym duchowym przewodzie pokarmowym, spowoduje życie lub śmierć tam, gdzie się znajdujemy w czasie. Rezultaty wiedzy, jak żyć, ale bez doświadczania tego, co wiemy, pozostawiają nas z frustracją i przytępionym apetytem na Słowo Boże.
                Jeśli słyszymy Słowo nie zjadając go, zostajemy z odpowiedzialnością wytworzenia własnej energii do życia w tym, co usłyszeliśmy. Wcześniej czy później będziemy odczuwać bóle głodowe, a poprzez różne sytuacje Bóg nakłoni nas do jedzenia. Może to być słodkie dla naszych ust, ale będzie gorzkie dla naszej duszy. W naszym wnętrzu zbieramy żniwo tego, co zjedliśmy z zewnątrz.
                Rezultatem spożywania z innych drzew jest bycie pozbawionym Słowa Bożego, a wypełnionym odpadami. Jednak Słowo Boże nie powraca puste i gdy zostanie wpuszczone, rodzi odpowiedzialność wynikającą ze swojego charakteru. Gałka wiary otwiera Drzwi, Chrystusa Jezusa, dzięki temu, co widzimy przez okno obietnicy. Kiedy jemy posiłek, musimy mieć Boży posiłek w naszym garnku (2 Krl 4,41), aby wiara mogła usunąć ludzkie odpady i wypełnić nasze wnętrzności przysmakami Słowa Bożego.
 
2 Krl 4,41 „On zaś powiedział: Przynieście więc mąki. Wrzucił ją do kotła i powiedział: Nalej ludowi, aby jadł. I nie było już nic szkodliwego w kotle”. 
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22 LUTEGO
Wieczne komponenty
 
List Judy 20-21 „Wy jednak, umiłowani, budując samych siebie na waszej najświętszej wierze, modląc się w Duchu Świętym; zachowajcie samych siebie w miłości Boga, oczekując miłosierdzia naszego Pana Jezusa Chrystusa ku życiu wiecznemu”. 
 
                Jedyną wiarą, którą warto mieć, jest wiara święta. Wiara naturalna odnosi się do zjawisk naturalnych. Wiara nadprzyrodzona daje nam istniejącą materię bez żadnych dowodów w naturze. Wiara w Jego obietnice jest tym, czego używamy, aby budować się w Bogu.
                Nie powinniśmy rozważać niczego poza Bożą miłością, a będziemy zachowani przez wieczne właściwości miłości. W jednej chwili możemy uwolnić się od problemów, jeśli zbudujemy się w miłości i wierze. Konfrontacja z przeszkodą nie jest już pokusą, ale sprawdzianem. Bóg nie kusi nas diabłem. Próba staje się pokusą tylko dlatego, że nie podchodzimy do niej z wiarą. Pokusa prowadzi do zwątpienia, chyba że próba spotka się z wiarą. Nie powinniśmy wyposażać się w wątpliwości. Będziemy wtedy tylko ranić siebie, dodając grzech do grzechu.
                Dzięki boskiej strategii, pokusa mogłaby nawet nie pojawiać się na scenie z powodu tego, jak posługujemy się bronią wiary. Będziemy tak zajęci przechodzeniem z wiary w wiarę, że nie będziemy mieli czasu na porażkę. My po prostu cały czas jesteśmy budowani w wierze. Cóż za kapitał do działania mamy w Bogu. Ten kapitał uzdalnia nas do życia w Bogu, do życia tak jak Bóg. Budujemy się w odkupieńczych cechach Boga, aby stać się murem obietnicy (Pnp 8,9).
                Stoimy przy naszym własnym murze jak strażnicy, czekając na otoczenie sytuacji Życiem obietnicy. Wtedy ogień prób ujawnia tylko życie zbudowane i podtrzymywane na wiecznych komponentach Boga.
 
Pnp 8,9 „Jeśli jest murem, zbudujemy na niej srebrny pałac; a jeśli drzwiami, oprawimy ją deskami z cedru”.
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Wyznaczony do chwały
 
Psalm 34,1 „Będę błogosławił PANA w każdym czasie, jego chwała zawsze będzie na moich ustach”. 
 
                Jeśli będziemy czekać na to, że czas przyniesie nam warunki do wychwalania Boga, to nie będziemy w stanie chwalić Boga w każdym czasie. Czas mierzy sytuacje tylko po to, aby Adam mógł śledzić swoje niekonsekwencje. Wieczność ma niezmierzoną łaskę na to, by wypełnić te ślady czasu Życiem. To, co składa się na sytuację nie posiada boskiej treści, ale sytuacja jest zbudowana tak, że my możemy być boską treścią, która pozostaje zawartością w jej murach. Bez względu na to, jakie horyzontalne mury są opatrznościowo umieszczone wokół nas, widzimy Jezusa nad nami, który kończy każdą sytuację z wiarą.
                W 1 Księdze Kronik 16,3 każdy Izraelita otrzymał bochenek chleba, spory kawałek mięsa i dzban wina. Otrzymujemy Ciało, w którym możemy się ukryć (Kol 3,3), dział w Chrystusie, przez który możemy służyć (Rz 12,6-8) i naczynie, z którego możemy przyjmować Życie. Kiedy zdamy sobie sprawę, że wieczność dostarczyła niezmiennego zaopatrzenia, jeszcze zanim czas wyemitował jej prezentację różnych sytuacji, jesteśmy gotowi do tego, by błogosławić Pana.
                Jesteśmy powołani do chwalenia Boga (1 Krn 16,4). Przyjmujemy łaskę, aby objawiać prawdę o Chrystusie, albo łaska, którą przyjęliśmy, wprowadza prawdę do naszego życia, aby uczynić nas świadectwem objawienia Bożego dzieła. Jeśli jesteśmy jeszcze młodymi niemowlętami w Chrystusie, a Słowo jeszcze sporadycznie zamieszkuje nasze wewnętrzne części, błogosławimy w takim samym stopniu, kiedy chlubimy się tym, co uczynił Bóg. Kiedy pokorne uszy słyszą radość ze zbawienia, nigdy nie przestają się radować.
 
1 Krn 16,3 „I rozdał wszystkim Izraelitom, tak mężczyźnie, jak i kobiecie, po bochenku chleba i po kawałku mięsa oraz po bukłaku wina”. 
Kol 3,3 „Umarliście bowiem i wasze życie jest ukryte z Chrystusem w Bogu”. 
Rz 12,6-8 „Mamy więc różne dary według łaski, która nam jest dana: jeśli ktoś ma dar prorokowania, niech go używa stosownie do miary wiary; miłość niech będzie nieobłudna. Brzydźcie się złem, trzymając się tego, co dobre. Jeśli ktoś napomina, to w napominaniu; jeśli ktoś rozdaje, to w szczerości; jeśli ktoś jest przełożonym, niech nim będzie w pilności; jeśli ktoś okazuje miłosierdzie, niech to czyni ochoczo”. 
1 Krn 16,4 „Ustanowił też niektórych Lewitów sługami przed arką PANA, aby wspominali i chwalili go, i dziękowali PANU, Bogu Izraela”.
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Oszukiwanie wielkiego oszusta
Księga Jozuego 8
 
                Jak zamienić uprzednią porażkę w zwycięstwo? Jak odzyskać utracony teren? Zużywamy więcej energii, żyjąc w porażce, niż wierząc w czyste Słowo Boże. Przedstawiamy logiczny wywód, dlaczego nie wierzymy, a następnie potępiamy się za naszą niewiarę. Zamiast tego, powinniśmy odkupić czas i zamienić go w cudowne błogosławieństwo.
                W Księdze Jozuego, r. 7, Izraelici zostali całkowicie pokonani, ale w Jozuego, r. 8, odnieśli sukces dzięki posłuszeństwu. Izraelici zajęli Jerycho, ale zostali pokonani pod Aj. Dlaczego? Dlatego, że nie szli do bitwy jako jedność. Jedynym sposobem na podbój naszej ziemi Kanaan jest marsz w jedności dostrojonej do kierownictwa Ciała Bożego.
                Po klęsce pod Aj posłuszeństwo mężowi Bożemu doprowadziło Izrael do doliny odwrotu. Wróg myślał, że Izraelici wycofali się z powodu porażki. Jednak dla ludu Bożego była to dolina spoczynku, w której zobaczyli obietnicę. Klęska nie wpędza zbawionych ludzi w panikę, ale wprowadza do doliny, gdzie otrzymują obietnicę, która ujawnia klęskę diabła. W dolinie Izraelici otrzymali plan, jak oszukać wroga, aby podbić Aj.
                Powinniśmy nauczyć się od Boga, jak oszukać diabła. W przypadku klęski nie należy zawierać rozejmu z szatanem. Wielu jest tak przybitych z powodu diabła, że nigdy nie zastawiają zasadzki. Jesteśmy posłuszni Słowu w dolinie, aby ostatnią porażką był upadek diabła w dzisiejszym zwycięstwie.
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Baranek od założenia świata
 
Księga Objawienia 13,8 „Wszyscy mieszkańcy ziemi oddadzą jej pokłon, ci, których imiona nie są zapisane w księdze życia Baranka zabitego od założenia świata”. 
 
                „Na tym polega miłość, że nie my umiłowaliśmy Boga, ale że on nas umiłował” (1 J 4,10). Bóg czyni to wszystko, a my mu pozwalamy. Zanim zostaliśmy poczęci w grzechu, Bóg umieścił nas w Nim, świętych i bez skazy (Ef 1,4). Jak Bóg Ojciec mógł widzieć nas takimi? To dlatego, że Jezus Chrystus był Barankiem od założenia świata. Zanim się narodziliśmy, On wiedział na podstawie przedwiedzy, że Go przyjmiemy. Dlatego spojrzał na nas z perspektywy nagrody zapisanej w wieczności i mógł przypisać nam sprawiedliwość, zanim się urodziliśmy. Pan powiedział do Jeremiasza, że „zanim wyszedłeś z łona, uświęciłem cię i ustanowiłem prorokiem dla narodów” (Jr 1,5). To zostało powiedziane przez Pana w oparciu o Jego przedwiedzę co do decyzji Jeremiasza.
                Baranek był od założenia świata, abyśmy my mogli być objawieniem w założeniu świata. Jezus Chrystus poszedł na krzyż w mocy wiecznego Ducha i został ukrzyżowany umysłowo i emocjonalnie na długo przed ukrzyżowaniem na Golgocie. On reprezentował żywy krzyż. Tak jak my uznajemy siebie za martwych, po tym jak udaliśmy się do krzyża, tak Jezus Chrystus uznał siebie za martwego przed śmiercią na krzyżu. 
                Jakub został pobłogosławiony na podstawie tego, co ktoś uczynił w sprawie jego krzywizny. To nie było tak, że Jakub kochał Boga, ale chodziło o to, co uczynił Baranek przed założeniem świata (Lb 23,20-21). Chociaż nie jesteśmy bez grzechu (1 J 1,8), jesteśmy bez winy, ponieważ On został obwiniony naszą winą przed założeniem świata.
 
Ef 1,4 „Jak nas wybrał w nim przed założeniem świata, abyśmy byli święci i nienaganni przed jego obliczem w miłości”. 
Lb 23,20-21 „Oto otrzymałem rozkaz, żeby błogosławić; on błogosławił, a ja tego nie mogę odwrócić. Nie dostrzegł nieprawości w Jakubie ani nie widział przestępstwa w Izraelu. PAN, jego Bóg, jest z nim, a okrzyk króla - przy nim”. 
1 J 1,8 „Jeśli mówimy, że nie mamy grzechu, sami siebie zwodzimy i nie ma w nas prawdy”.
  
Księga Powtórzonego Prawa 29-31
 
 
26 LUTEGO
Porządek życia 
 
1 Piotra 2,21 „Do tego bowiem jesteście powołani, bo i Chrystus cierpiał za nas, zostawiając nam przykład, abyście szli w jego ślady”. 
 
                Kiedy przyjmujemy miłość Boga, jesteśmy w Jego porządku, a ponieważ przyjmujemy polecenie, aby najpierw iść na Kalwarię we wspólnym ukrzyżowaniu, wtedy stajemy się wszystkim, czym Bóg kiedykolwiek nakazał nam być. To, że Chrystus umarł za twoje grzechy, wykracza poza wiedzę. Musimy wejść we współkrzyżowanie i współpogrzeb, gdzie wszystko, co mogłoby prowadzić nasze życie poza Bogiem, zostało wyprowadzone, aby przekonania Boże były na zawsze w nas zakorzenione. 
                Ludzie nie zdają sobie sprawy, że muszą współpracować z Bogiem w porządku prawdy, najpierw poddając swoje serca przy Kalwarii. Wielu służy Bogu, ale nigdy nie współpracuje z Bogiem. Ludzie odłączają się od służby Bożej, aby założyć własną. Chcą znaleźć bezpieczne miejsce, w którym będą mogli czuć się religijnie szkoleni, zamiast przebywać pod okryciem Ciała szkolonego duchowo przez Słowo. 
                Najpierw Kalwaria, potem Pięćdziesiątnica. Ludzie, którzy wyrażają emocjonalną manifestację bez Kalwarii, ponoszą konsekwencje, jakie niosą ze sobą ich emocje, a ich życie ujawnia frustrację bez zmartwychwstania. Chrystus udał się najpierw na Kalwarię i podążając Jego śladami, przechodzimy przez śmierć poprzez wiarę w Jego śmierć. Rezultatem jest wniebowstąpienie w mocy chrztu Duchem Świętym w organizm Wspólnoty. Współistnienie z życiem Chrystusa pod kierownictwem Ducha wprowadza nas do porządku miłości w rządzie Bożym, w Ciele i w życiu, co wyznacza nas do wydawania owocu. 
 
Księga Powtórzonego Prawa 32-34
 
 
27 LUTEGO
Miłość wykracza poza Prawo
 
List do Rzymian 5,5 „A nadzieja nie przynosi wstydu, ponieważ miłość Boga jest rozlana w naszych sercach przez Ducha Świętego, który został nam dany”. 
List do Efezjan 3,19 „I poznać miłość Chrystusa, która przewyższa wszelkie poznanie, abyście zostali napełnieni całą pełnią Boga”. 

                Szabat nie jest panem Jezusa. Jezus jest Panem szabatu. Przykazania nie są panami nad Nim. Jezus góruje absolutami ponad to, gdzie górują absoluty.
                Absoluty zawsze górują w świętości charakteru Boga, ale człowiek narodził się na niedolę (Hi 5,7) wniesioną przez niekonsekwencję jego własnej natury. Absoluty mogą górować, ale człowiek został pokonany przez upadek, gdy nie mógł odnieść sukcesu w żadnej próbie bycia pobożnym. Potrzebował, aby udzielono mu charakteru, który był poza jego zasięgiem. Jezus Chrystus górował absolutem przekraczającym wszelkie absoluty i to była miłość. Miłość ta była absolutem, który wykraczał poza to, co Prawo mówiło o człowieku i czym go uczyniło; absolutem wyrażonym w Osobie Chrystusa.
                Ta miłość wypełniła Prawo, którego człowiek nie mógł wypełnić (Rz 10,4; 13,8) i przyprowadziła człowieka do Siebie, gdzie jest całe spełnienie. Jak ktokolwiek może używać swoich absolutów jako powodu do zatrzymania absolutu miłości? Absoluty, bez miłości, która przedłożyłaby je Osobie, która je spełniła, pozostawiają człowieka bez nadziei w desperacji z powodu ostatecznej decyzji w jego sprawie. Sąd został zesłany na Syna, aby miłosierdzie radowało się nad nami (Jk 2,13).
                Faryzeusze z Ewangelii Łukasza r. 6 postępowali zgodnie z tym, co uważali za absolutne prawo i nigdy nie wkroczyli w absolutną miłość, która wypełniłaby prawo, aby to mogło przynieść odkupienie ludzkości. Ich standard starał się powstrzymać miłość, aby ta miłość nie przyciągała człowieka do Życia.
 
Hi 5,7 „Lecz człowiek rodzi się na niedolę, jak iskry z węgla wzlatują w górę”. 
Rz 10,4 „Końcem bowiem prawa jest Chrystus ku sprawiedliwości każdego, kto wierzy”. 
Rz 13,8 „Nikomu nie bądźcie nic winni oprócz wzajemnej miłości. Kto bowiem miłuje bliźniego, wypełnił prawo”. 
Jk 2,13 „Sąd bowiem bez miłosierdzia odbędzie się nad tym, który nie czynił miłosierdzia, a miłosierdzie chlubi się przeciwko sądowi”. 
 
Jozuego 1-3
 
 
28 LUTEGO
Miara wiary
 
2 List do Koryntian 5,7 „Przez wiarę bowiem kroczymy, a nie przez widzenie”. 
 
                Prawda nie zależy od moich chwil słabości, aby ocenić jej realność. Prawda polega na Jezusie Chrystusie. W życiu chrześcijanina chodzącego w wierze jest coś niezwykle wyjątkowego. On nie odmawia swojemu życiu przywileju, jaki oferuje mu wiara. Wiara daje miłości możliwość odnalezienia Jezusa Chrystusa. Może polegać na tych Słowach prawdy. Jego stan słabości jest teraz mierzony bardziej wiarą niż oceną realności Słowa.
                Dlaczego powinniśmy rzucać wyzwanie prawdzie łączonej z samopoznaniem? Samopoznanie, ukierunkowane na nas samych, w połączeniu ze znajomością prawdy, dalece różni się od doświadczania prawdy, które daje nam poznanie miłości ukierunkowanej na Boga. Kiedy odczuwamy pustkę samowiedzy i wszystkie konsekwencje posiadania formy pobożności bez mocy, nie jest to czas, aby wycofać się i kwestionować miłość prawdy. To czas, aby się przybliżyć ze względu na prawdę. Po co kwestionować prawdę tym, co jest doczesne, skoro równie łatwo możemy poddać się prawdzie i nazywać sytuacje zwycięskimi, uznawać diabła za kłamcę i ogłaszać się wiecznie wolnymi? Zamiast próbować zrozumieć wiarę, żyjemy w wierze z Bożym zrozumieniem.
                Całe bezpieczeństwo Jezusa Chrystusa zostało mu odebrane, aby mógł objawić światło poprzez poddanie się prawdzie. Usunął swoje prawo do życia jako Bóg, aby mógł być zależny od Boga. W chwili próby nie kwestionował prawdy, ale mówił: „Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią”.
 
Jozuego 4-6
 
 
29 LUTEGO
Niech prawda cię trzyma
 
List do Rzymian 1,18 „Gniew Boży bowiem objawia się z nieba przeciwko wszelkiej bezbożności i niesprawiedliwości ludzi, którzy zatrzymują prawdę w niesprawiedliwości”.
 
                Każda osoba ma światło moralne i światło poznania. Nie każdy posiada światło wiary. Wiara zastępuje poznanie. Światło poznania wiele się uczy i może właściwie orientować się co do prawdy badań naukowych, ale może jedynie wytwarzać światło dla tego, co istnieje. Nie jest w stanie inicjować światła poza swoje własne objawienie, a to objawienie nie wykracza poza wyjaśnioną naukę. Ważne jest rozumieć światło poznania, ale bez światła wiary jesteś bez Boga. Znanie nauk Bożych bez Boga wytwarza frustrację. Nie możemy służyć Bogu czy znać Boga, który jest pojęciem.
                Co szatan chce uczynić umysłowi, który nie ma światła wiary? Chce dać umysłowi Adama psychologiczną równowagę. Chce programować emocje Adama, dezorientować jego wolę, oddziaływać na jego ciało i skrócić jego życie.
                Tym, którzy słuchają Słowa Bożego, szatan proponuje, aby zatrzymywali prawdę w niesprawiedliwości. Ci, którzy słuchają przesłania o Dokonanym Dziele, nadal mogą próbować kończyć rzeczy bez Chrystusa. Można ci mówić, żebyś kochał bezwarunkowo, a potem ta prawda zostaje umieszczona w umyśle Adama i zmagasz się z wykonaniem tego, o czym mówiło kazanie, zatrzymując prawdę w niesprawiedliwości adamowego ciała.
                Bóg mówi, że On pojednał człowieka z sobą poprzez krzyż w łasce, przez przymierze Krwi, uzdalniając nas do posiadania służby pojednania. Prawda jest w stanie obdarzyć tym, czego udziela sprawiedliwość - drogą jest światło wiary.
 
Brak fragmentu Biblii do czytania 
z uwagi na to, że ta data pojawia się co cztery lata.
 
 
1 MARCA
Panowanie w samowystarczalności

2 List do Koryntian 3,5 „Nie żebyśmy sami z siebie byli w stanie pomyśleć coś jakby z samych siebie, lecz nasza możność jest z Boga”. 

                Czy jesteśmy zadowoleni z łaski, która wystarcza, czy wolelibyśmy raczej, aby obdarzono nas możliwością bycia nieobecnym w danej sytuacji, by wybrać drogę samozadowolenia?
                Zadowolenie z siebie nigdy nie wystarcza, ponieważ jest uwięzione w pożądliwości własnego ciała. Ciągle szuka satysfakcji z powodu niedoskonałości, które Adam znajduje w tym, co uważał za wystarczające. Nigdy nie prowadzi do szukania kogoś, ale prowadzi do walki o odkrycie czegoś, co da Adamowi pretekst do życia poza planem. Plan zawsze prowadzi nas do konieczności łaski. Bóg nie łagodzi naszej potrzeby bycia zależnym. Kiedy wzrastamy, wzrastamy w Niego, rezygnując z naszej niezależności i powiększając naszą potrzebę Jego.
                Bóg ma wiele sposobów objawiania łaski. Wielokrotnie ludziom nie podobają się metody łaski Bożej, które są im udzielane. Chcą łaski, aby zmienić sytuację, zamiast być zmienionym. Chcą łaski, aby zmienić kogoś innego, zamiast zmienić ich dla kogoś innego. Chcą, aby Bóg interweniował na ich korzyść, zamiast zaakceptować Bożą korzyść jako łaskę interweniującą w tej sytuacji. Zamiast pozwalać łasce panować w jej zupełnej wystarczalności, stają się wyczerpani, panując we własnym niedostatku. Poprzez wiarę lub niewiarę określamy to, co ostatecznie kontroluje nasze życie. Tylko Boża kontrola poprzez plan wyzwala obfite życie. Kontrola Ducha zachowuje nas w taki sposób, że możemy być wolnymi od kontrolujących sił piekła.
 
Jozuego 7-9
 
 
2 MARCA
Żądanie reformy
 
Księga Izajasza 55,8-9 „Moje myśli bowiem nie są waszymi myślami ani wasze drogi nie są moimi drogami, mówi PAN. Ale jak niebiosa są wyższe niż ziemia, tak moje drogi przewyższają wasze drogi, a moje myśli - wasze myśli”. 
 
                Kiedy ktoś ma swoje własne pragnienia w łasce, może przyjąć prawo, które uwolniłoby go od planu Bożego. Łaska nie rozciąga się na to, byśmy mogli rozmyślnie występować przeciwko planowi Bożemu. Łaska to wystarczalność wspólnoty z Osobą w ramach planu.
                Bóg ma wiele metod łaski, podczas gdy człowiek ma wiele manipulujących posunięć, aby uniknąć metody. To jest istotne, aby zaakceptować Bożą metodę łaski jako prawdę dla odpowiedzi w naszym życiu. Przykład znajduje się w Drugiej Księdze Królewskiej, r. 5. Naaman był zagniewany z powodu metody łaski Bożej. Kiedy Elizeusz powiedział mu, aby obmył się w Jordanie siedem razy, Naaman był oburzony. On miał z góry powziętą metodę i chciał, aby Bóg jej użył. Kiedy Bóg wybrał, by nie zaspokoić jego pragnienia, Naaman się postawił.
                W Bożej metodzie łaski zawiera się oczyszczenie. Nasze sumienie jest pozbawiane zmagań ludzkiej odpowiedzialności. Zrzucamy nasze troski na Tego, który jest w stanie zaspokoić naszą potrzebę w łasce. Dlatego sytuacje nie mogą czynić nam żądań i również my nie możemy żądać określonych rezultatów z jakiejkolwiek sytuacji. Zamiast tego króluje łaska i sprawia, że sytuacja wypełnia się łaską, ponieważ uczyniliśmy siebie dostępnymi dla łaski, bez żądania. Nie chodzi o to, jak sytuacja powinna się zmienić, ale o to, jak ja się zmieniam, kiedy wpatruję się w Tego, który ma niezmienne życie. Nie domagam się reformy według moich pragnień, ale żyję w objawieniu, w którym Chrystus może wyrazić odrodzone Życie w kategoriach Jego pragnień.
                                 
Jozuego 10-12
 
 
3 MARCA
Reakcja czy Boża metoda 
 
Księga Wyjścia 20,3 „Nie będziesz miał innych bogów przede mną”. 
 
                Czy angażujemy siebie w reagowanie na łaskę? Nie lubimy, kiedy inni mają zwyczaj postępować tak, jak postępują. W małżeństwie każdy z partnerów chce łaski, aby wyprostować drugą osobę, ale żaden z nich nie ma cierpliwości, by nieść bezwarunkową miłość, podczas gdy druga osoba jest poprawiana. Mówią Bogu, jaką metodę powinien zastosować, a jeśli to nie działa w ten określony sposób, czują, że powinni całkowicie uwolnić się od tej sytuacji. Narzucają wolę Bożą według własnych pragnień. Ich podstawą działania nie jest Słowo Boże w jego bezwarunkowej służbie, ale jest ona wynikiem ich własnych, warunkowych pragnień. Jeśli nie widzą, jak ich pragnienia się spełniają, zakładają, że Bóg chce, aby przeszli do czegoś innego. Wołają do Boga, mówiąc, że nie mogą tego znieść. W rzeczywistości mówią, że Boże zaopatrzenie wyczerpuje się i że ich zasoby zostały zużyte ponad ich możliwości wytrwania w przyszłości. 
                Tacy ludzie kształtują w swoim umyśle boga według własnych potrzeb w danej sytuacji, zamiast żyć w umyśle Boga, który planuje nasze życie przez łaskę. Pierwszy typ wyczerpuje całe zaopatrzenie zgodnie z żądaniem. Drugi nigdy się nie męczy, ponieważ Jego zaopatrzenie jest według nakazu błogosławieństwa na wieki. Kiedy ludzie tworzą boga, aby zaspokoił ich potrzeby, tracą możliwość służenia bezwarunkową miłością zgodnie z Bożą metodą łaski. Weź krzyż i ze śmierci objawiaj życie dla celów, które są w planie Bożym. 
 
Jozuego 13-15
 
 
4 MARCA
Narodził się dziki człowiek
Księga Rodzaju 16

                Bóg dał Abrahamowi obietnicę syna. Ostatecznym rezultatem miało być wypełnienie tej obietnicy, ale Bóg miał określone cele w planie poprzedzającym ujrzenie obietnicy. Boży plan nie prowadzi jedynie do końca; zawiera doświadczenia po drodze. Bóg postanawia 'dopracowywać' nas jako swój 'produkt' wiele razy, zanim da nam ukończony produkt, który spełni Jego obietnicę.
                Abraham i Sara byli zmęczeni czekaniem. Byli zmęczeni przyjmowaniem łaski, by żyć zgodnie z planem objawiania bezwarunkowych cech wiary, która nie wymaga dowodów. Nie podobała im się Boża metoda łaski. Abraham nie chciał wyrazić działania bezwarunkowej miłości, jakim jest cierpliwość. Cierpliwość jest zewnętrznym przejawem wewnętrznego działania Boga. To cecha miłości. Abraham i Sara nakazywali Bogu i nie przyjęli metody, której Bóg pragnął. Żyli w lęku przed sobą, w przygnębieniu, ponieważ nic nie powstało, aby zaspokoić ich spojrzenie na sprawę. Kiedy metoda nie była taka, jakiej chcieli, udaremnili plan, a owocem tej frustracji był dziki człowiek, Ismael (Rdz 16,12).
                Kiedy nie wkraczamy w cierpliwość dzięki łasce, udaremniamy plan naszymi wewnętrznymi zakłóceniami. Gmatwamy łaskę, żyjąc w niweczeniu miłości. Nie przyjmujemy łaski, by żyć zgodnie z Bożym planem i być Bożym zamierzeniem jako jednostka, więc wymieniamy łaskę na naszą metodę i działamy własną energią w ciele. Nigdy nie będziemy w stanie wyprodukować tego, co narodziło się tylko w niebie.
 
Rdz 16,12 „Będzie on dzikim człowiekiem: jego ręka będzie przeciwko wszystkim, a ręka wszystkich przeciwko jemu; i będzie mieszkać w obecności wszystkich swoich braci”. 
 
Jozuego 16-18
 
 
5 MARCA
Jego łaska wystarczy
 
List do Efezjan 3,7-8 „Stałem się jej sługą według daru łaski Boga danej mi przez działanie jego mocy. Mnie, najmniejszemu ze wszystkich świętych, została dana ta łaska, abym wśród pogan głosił te niezgłębione bogactwa Chrystusa”. 
 
                Dlaczego Bóg zostawił Adama? Ukrzyżował go i pogrzebał, ale dlaczego Bóg pozostawił Adama wciąż dostępnego jego własnej woli? Dlaczego wróg nie jest całkowicie przepędzony w doświadczeniu, tak jak to jest w pozycji? Dlaczego Bóg wypędza go z wolna i po trosze (Pwt 7,22)? Po co wzrastać w łasce? Dlaczego nie możemy od razu dotrzeć do końca? Dlaczego musimy się umniejszać (J 3,30)? Dlaczego zawsze musimy uczyć się posłuszeństwa? Dlaczego nie możemy wyznać, że dotarliśmy do zamierzonego stanu? Po co przeć naprzód? Czy nie możemy powiedzieć, że udało nam się to, żyjąc w człowieczeństwie?
                Powodem jest to, że Bóg nie chce duchowych robotów, ale ludzi, którzy doświadczą wystarczalności łaski. On pragnie, aby Jego siła była doskonała w naszej słabości, a nie ludzi, którzy mają siłę, ale nie mają słabości. Bóg nie czyni nas doskonałymi, ponieważ chce, aby Jego łaska zaakceptowała nas jako doskonałych, zanim będziemy doskonali, abyśmy nie zrozumieli źle objawienia łaski. W przeciwnym razie nie zrozumielibyśmy wzrostu w doskonałości.
                Bóg akceptuje nas, zanim będziemy w stanie do akceptacji (Ef 1,6). On zapewnia doskonały zapis, zanim będzie on doskonały. Uważa nas za dojrzałych, kiedy jesteśmy jeszcze niedojrzali (Kol 2,10). Uważa nas za umarłych dla grzechu, podczas gdy jeszcze upadamy (Rz 6,11; Flp 3,15). Łaska wystarczy, aby widzieć nas, jako żyjących w Chrystusie, chociaż czasami żyjemy w Adamie. Nasze doświadczenie zaprzecza zaopatrzeniu Chrystusa, ale łaska Boga ustanawia Jego zaopatrzenie naszym doświadczeniem. Łaska Boża nie może przypisać grzechu. Ona wystarcza. Boża siła jest doskonała we wszystkich formach słabości.
 
Pwt 7,22 „I PAN, twój Bóg, wypędzi przed tobą te narody z wolna i po trosze: Nie będziesz mógł wytępić ich szybko, aby nie rozmnożyły się przeciw tobie zwierzęta polne”. 
J 3,30 „On musi wzrastać, a ja stawać się mniejszym”. 
Ef 1,6 „Dla uwielbienia chwały swojej łaski, którą obdarzył nas w umiłowanym”. 
Kol 2,10 „I jesteście dopełnieni w nim, który jest głową wszelkiej zwierzchności i władzy”. 
Rz 6,11 „Tak i wy uważajcie siebie za martwych dla grzechu, a żywych dla Boga w Jezusie Chrystusie, naszym Panu”. 
Flp 3,15 „Ilu więc nas jest doskonałych, tak myślmy. A jeśli o czymś inaczej myślicie, i to wam Bóg objawi”. 
 
Jozuego 19-21
 
 
6 MARCA
Wystarczy w każdej sytuacji
 
2 List do Koryntian 9,8 „A Bóg ma moc udzielić wam obficie wszelkiej łaski, abyście, mając zawsze wszystkiego pod dostatkiem, obfitowali we wszelki dobry uczynek”. 
 
                Człowiek nie czyni nic innego, jak tylko zawodzi Boga. Bóg nie mówi nic innego, jak tylko „wystarczy wam mojej łaski” (2 Kor 12,9). Łaska wystarczyła dla Abrahama, chociaż wziął Hagar poza wolą Bożą (Rdz 16). Bóg chronił Ismaela i dał mu dziedzictwo (Rdz 21,18). Jakub kradnie pierworództwo swojemu bratu. Czy traci ten przywilej? Nie, na koniec słyszy słowa: „Jakuba umiłowałem” (Ml 1,2) z zapewnieniem, że Bóg nigdy nie przypisze grzechu utykającemu Jakubowi (Lb 23,21). Dawid, pomimo wielu grzechów, został nazwany człowiekiem według serca Bożego. Lot został uznany za sprawiedliwego w nowotestamentowym wieku miłosierdzia. Piotr trzykrotnie zaparł się Boga aż do zaklinania się, a jednak Bóg go użył. Saul oskarżał i prześladował chrześcijan, ale łaska powaliła go na ziemię, wezwała do głoszenia niezgłębionych bogactw Chrystusa i użyła jako głównego apostoła pogan.
                Łaska nie staje się wystarczająca, gdy ludzie są w stanie sprostać Bogu, ale łaska Boża jest wystarczająca, gdy zawodzimy i nie możemy nic zrobić, jak tylko pozwolić, aby Jego siła była doskonała w naszej słabości. Szatan chce, abyśmy myśleli, że łaska jest udzielana na podstawie systemu zasług. Ale łaska to Jezus, który wystarcza dla każdego człowieka ufającego w każdej sytuacji naturze miłości jako wystarczającej dla słabości swojego charakteru.
                Dlaczego Paweł miał znosić cierń w ciele (2 Kor 12,7)? Bóg chciał, aby Paweł odkrył wystarczalność łaski. Cierń przypomniał mu o jego znikomości i w ten sposób doprowadził go do doskonałości mocy Bożej.
 
2 Kor 12,9 „Lecz powiedział mi: Wystarczy ci moja łaska. Moja moc bowiem doskonali się w słabości. Najchętniej więc będę się chlubił z moich słabości, aby zamieszkała we mnie moc Chrystusa”. 
Rdz 21,18 „Wstań, podnieś chłopca i weź go za rękę, bo uczynię go wielkim narodem”. 
Ml 1,2 „Umiłowałem was, mówi PAN, a wy mówicie: W czym nas umiłowałeś? Czy Ezaw nie był bratem Jakuba? - mówi PAN, a jednak umiłowałem Jakuba”. 
Lb 23,21 „Nie dostrzegł nieprawości w Jakubie ani nie widział przestępstwa w Izraelu. PAN, jego Bóg, jest z nim, a okrzyk króla - przy nim”. 
2 Kor 12,7 „A żebym zbytnio nie wynosił się ogromem objawień, dany mi został cierń dla ciała, wysłannik szatana, aby mnie policzkował, żebym się ponad miarę nie wynosił”. 
 
Jozuego 22-24
 
 
7 MARCA
Przekraczanie granic w miłości
 
List do Filipian 3,10 „Żeby poznać jego i moc jego zmartwychwstania oraz swój udział w jego cierpieniach, upodabniając się do jego śmierci”.
 
                Paweł miał upodobanie w odkrywaniu tego, co czyni wszech-wystarczająca łaska. Trzykrotnie błagał Pana, aby usunął cierń z jego ciała. Na jego trzecią prośbę Bóg odpowiedział: „Moja łaska wystarczy. Pawle, cierń nie zostanie usunięty. Będziesz czerpał ze Mnie swoją siłę, a Chrystus zostanie w tobie ukształtowany. Będziesz uformowany i ukształtowany na obraz łagodności i pokory. Poznasz moje cierpienia i naturę mojej zależności od Ojca, gdy będziesz polegał na Mnie przez Ducha. Kiedy pomyślisz, że nie możesz tego zrobić, będą dostępne: mistyczna pociecha, motywująca społeczność, zapewnienie ze Słowa i jedność w miłosierdziu. Moja siła będzie doskonała. Chcę, żebyś poznał siłę, która nie opuści cię, gdy zawiedziesz”.
                Paweł miał upodobanie (2 Kor 12,10) w uczeniu się tego, co czyni wszech-wystarczająca miłość.  Nauczył się, co to znaczy żyć z cierniem, ale wieść życie, które było w łasce. Możesz kochać, ponieważ łaska wystarczy. Reakcja drugiej osoby nie powinna regulować Twojej inicjatywy. W miłości przekraczasz granice, gdzie postawa ludzi zatrzymuje ich z powodu ignorancji lub buntu. Ich zachowanie nie zmienia twojego nastawienia. Ich niedojrzałość nie zmienia dojrzałości miłości, stałości łaski i siły charakteru Boga.
                Próba może być niewytłumaczalna, a jednak w jej ramach istnieje definicja i jasność celu, z powodu twojego doświadczenia z Chrystusem w zgodności łaski.
 
2 Kor 12,10 „Dlatego mam upodobanie w słabościach, w zniewagach, w niedostatkach, w prześladowaniach, w uciskach ze względu na Chrystusa; gdy bowiem jestem słaby, wtedy jestem mocny”. 
 
Księga Sędziów 1-4
 
 
8 MARCA
Nasz ostatni obrzęd

Księga Amosa 3,3 „Czy dwóch może chodzić razem, jeśli się nie zgadzają?” 
 
                Wiele osób uważa, że mają prawa, ale prawa, których się trzymają, zabraniają im chodzenia w zgodzie z Bogiem. Nie musisz trzymać się pewnych praw w celu zapewnienia sobie miejsca w życiu. Bóg usunie wszystko, co dały ci twoje prawa i ochrzci cię ostatnim obrzędem; to nigdy nie może być niewłaściwe. Przez śmierć zostajesz ochrzczony do Życia Bożego, które jest bezwarunkową miłością. Nasze życie w chrześcijaństwie ma pochodzić od Boga, który nie może kłamać. Nie musimy tworzyć w Adamie tego, czego nie mogliśmy wzbudzić do życia przez nasze rozmowy o Bogu. Kiedy zostawiam Adama, Pan podnosi mnie do Życia.
                Jak chodzimy razem z Bogiem? Wiele osób 'na zewnątrz' chodzi razem, ale nigdy nie żyją we wspólnocie. Wierzący nie chodzą razem z Bogiem, ponieważ nie zgadzają się z Bogiem. Żyją w niewoli własnego Adama, a to oddziela ich i nie pozwala im być jedną duszą z Bogiem. W Księdze Jeremiasza 13,23 Bóg mówi, że lampart nie może zmienić swoich pręg. A jednak w chrześcijańskich sferach, osoba za osobą spędza całe życie, próbując zmienić swoje pręgi. Człowiek ma trwałą słabość i nie może zmienić pręgi tej słabości ani sposobu, w jaki on sam został stworzony. Zaczyna żyć w tej niemożliwości, przekonany, że istnieje potrzeba zmiany, a jednak jest sfrustrowany, bo nie ma tej zmiany. Próbuje ciągle na nowo analizować własne pręgi, przez cały czas tracąc szanse doświadczenia tego, co Bóg zapewnił dla słabości jego aktualnej sytuacji.
 
Jr 13,23 „Czy Etiopczyk może zmienić swoją skórę albo lampart swoje pręgi? Podobnie wy, czy możecie czynić dobrze, skoro przywykliście czynić źle?” 
 
Księga Sędziów 5-8
 
 
9 MARCA
A potem go nie było
 
Księga Rodzaju 5,24 „Henoch chodził z Bogiem, a potem już go nie było, bo Bóg go zabrał”. 
 
                Są dwie rzeczy, które koniecznie powinniśmy wiedzieć: a) niemożliwe jest, abyśmy się zmienili w Adamie; b) niemożliwe jest, aby Bóg kłamał odnośnie tego, co uczynił Adamowi.
                Wierzący może zewnętrznie chodzić z Bogiem, ale nie może chodzić z nim wewnętrznie, jeżeli nie pozna znaczenia słów „razem” i „zgodzić się”, a potem poruszać się w łasce. „Razem” oznacza jedną duszę w dwóch ciałach. Mimo, że dusza Chrystusa była zasmucona aż do śmierci, nigdy nie stała się niczym mniej niż Bożą duszą, chociaż był On w swoim człowieczeństwie.
                Nie miej małżeństwa z dwoma duszami w dwóch ciałach. Miej odkupieńcze małżeństwo z jedną duszą w dwóch ciałach, odkupieńczą rodzinę, jedną duszę w każdym członku i odkupieńcze zbiorowe Ciało, gdzie każdy członek jest włączony w jedną duszę. Ludzie, którzy nie są odkupieni, stanowią grupę wielu dusz w wielu ciałach - każdy jest inny.
                 Jeżeli zgadzamy się z Bogiem, mamy jedną duszę. W Księdze Rodzaju 5,24 jest zapisane, że Henoch chodził z Bogiem, a potem go nie było. Ten rozdział wymienia osobę, za osobą, która żyła i umarła. A potem mówi o Henochu, człowieku, który chodził w inny sposób, człowieku, który miał jedną duszę z Bogiem; który zgodził się z Bogiem i który nigdy nie umarł, ponieważ poszedł do nieba z Chrystusem. Wielu różnych ludzi żyje i umiera, ale ci, którzy chodzą z Bogiem otrzymują swój ostatni obrzęd i ich nie ma, ponieważ są z Chrystusem.
 
Księga Sędziów 9-12
 
 
10 MARCA
Lampart zmienia pręgi?
 
Księga Jeremiasza 13,23 „Czy Etiopczyk może zmienić swoją skórę albo lampart swoje pręgi? Podobnie wy, czy możecie czynić dobrze, skoro przywykliście czynić źle?” 
 
                Henochowi urodził się syn (Rdz 5,21) i ten syn, Matuzalem, żył najdłużej z ludzi. Henoch, którego śmierć nie mogła zwyciężyć, spłodził człowieka, który swoim życiem pobił wszelkie rekordy. Dlaczego Henoch żył i tak dobrze mu się wiodło? Miał jedną duszę i jednego ducha z Bogiem. Nie było podziałów, które wyczerpałyby jego emocje. Nie było konfliktów obciążających jego nerwy. Nie było żadnych problemów, które gmatwałyby jego potencjał. Był jedno z Bogiem. Bóg powiedział, że lampart nie może zmienić swoich pręg, a Henoch zgodził się z tym.                 
                Bóg powiedział do Henocha: „Oczyszczam cię krwią, możesz chodzić w wierze”, a Henoch się zgodził. Bóg powiedział: „Szatan nie ma prawa cię oskarżać”, a Henoch zgodził się w swoim życiowym doświadczeniu. Nie jest to zgoda bez skutku. Wiele osób zgadza się, że Bóg ma rację, a potem żyją w porażce i depresji. To nie jest prawdziwa zgoda. To tylko dźwięk pustych słów, które nie są jedno z sercem Boga. Zgoda oznacza, że jesteś jedną duszą z Bogiem. Twoja zgoda wyraża doświadczenie słów, z którymi się zgadzasz.
                Henoch wiedział, co to znaczy chodzić z Bogiem, ponieważ w swoim chodzeniu był jedno z Bogiem. Nie tracił czasu na próbę zmiany swoich pręg lub poprawiania swojego życia. Po prostu zgodził się i chodził z Bogiem. Chodzić razem z Bogiem oznacza być tak jedno z tym, co mówi Bóg, że nawet gdy się potykamy, to wracamy do społeczności, zgadzając się z Bogiem co do naszego upadku i tego, co On z nim zrobił. Bóg nie mógł zmienić upadku, więc go ukrzyżował, aby zmienić nas.
 
Rdz 5,21 „Henoch żył sześćdziesiąt pięć lat i spłodził Matuzalema”. 
 
Księga Sędziów 13-15
 
 
 
11 MARCA
Szeptanie przeciwko Bogu
2 Księga Samuela 17
  
                Mężczyźni i kobiety, którzy nie są napełnieni Duchem, żyją na miejscu Absaloma. Uzurpują sobie władzę poza pozycją, którą dał im Bóg. Człowiek musi chodzić w takiej pozycji, w jakiej umieścił go Bóg oraz w takim miejscu w Ciele, w którym umieścił go Bóg. W przeciwnym razie, człowiek przywłaszcza sobie autorytet ponad plan Boży. Szatan jest subtelny i chce nas skłonić do udziału we wczesnych etapach spisku. Na początku, bez definicji i formy, nasze serca mogą odchodzić od poddania się Bogu. Jesteśmy częścią spisku, albo jesteśmy częścią Ciała, którego bramy piekła nie przemogą. Jesteśmy potencjalnie częścią spisku, albo kroczymy w świetle, doświadczając Królestwa i wzrastając w pełni naszego potencjału w Bogu.
                Spisek ma miejsce, gdy ktoś szepcze przeciwko Bogu. Odrobina pogardy może przerodzić się w totalny atak na Królestwo Boże. Zwykły szept przeciwko boskiemu przywództwu, nawet jeszcze nie zorganizowany ani zmobilizowany, jest mentalną postawą konspiratora. Szatan osiągnął początek swojego planu, aby w końcu wypełnić jego cel, kiedy skłonił człowieka do szeptania przeciwko Bogu i tym, których Bóg wyznaczył na delegowanych przywódców. Szatan będzie próbował powstrzymać powodzenie aktywnej, intensywnej służby szeptem spiskowców. Nie należy, ani przez sentyment, ani w żaden inny sposób spowinowacać się z szeptami spisku.
 
Księga Sędziów 16-18
 
 
 
12 MARCA
Zawieszony na drzewie
 
2 Księga Samuela 18,9 „I Absalom natknął się na sługi Dawida. Absalom jechał na mule, a muł wbiegł pod gęste gałęzie wielkiego dębu. Wtedy jego głowa zaczepiła się o dąb i zawisł między niebem a ziemią. Lecz muł, który był pod nim, poszedł dalej”. 

                Fałszywe okrycie zawsze umieści człowieka na drzewie, powiesi w potępieniu własnej winy. Prawdziwe okrycie umieściło Chrystusa na drzewie, abyśmy mogli odejść od tego drzewa, przyjmując prawdę na zawsze i już nigdy więcej nie być skazanym na powieszenie. Człowiek przyjmuje fałszywe okrycie natychmiast jak tylko buntuje się przeciwko Bogu, nawet umysłowo. Kiedy ktoś myśli coś przeciwko innemu chrześcijaninowi, w rzeczywistości atakuje Boga. Umysłowa reakcja przeciwko przywództwu z pewnością nie jest incydentem. Ma poważne konsekwencje. Fałszywe okrycie Absaloma umieściło go na drzewie.
                Człowiek nie może żyć bez okrycia Bożego. Bez Ciała i rządu tego Ciała, reprezentowanego przez ludzi Bożych, człowiek jest skazany na fałszywe okrycie. Będziesz sądzony za to, w czym osądziłeś drugiego (Rz 2,1). Absalom wystąpił przeciwko swemu ojcu Dawidowi, który został wybrany na męża Bożego. Tylko Bóg ma prawo do rozprawiania się ze swoim człowiekiem. Nawet Dawid nie mógł rozprawić się z Saulem, gdy Saul był namaszczonym królem. Wydawało się, że miał prawo, odkąd Saul próbował go zabić, ale Bóg ma wyłączną odpowiedzialność za swoich ludzi.
                Ludzie Boży otrzymują wszelki autorytet, wszelką władzę w niebie i na ziemi. Słaby, ale silny, kruchy, ale odpowiedni - oto żywy paradoks sługi Bożego, który otrzymuje delegowaną służbę od Chrystusa. Człowiek Boży, chodzący w owocach Ducha, nigdy się nie myli. Nie uzurpuj sobie władzy, występując przeciwko tym, których sam Bóg wybrał do przewodzenia.
 
Rz 2,1 „Dlatego jesteś bez wymówki, człowieku, kimkolwiek jesteś, który osądzasz. W czym bowiem osądzasz drugiego, osądzasz samego siebie, ponieważ ty, który osądzasz drugiego, robisz to samo”. 
 
Księga Sędziów 19-21
 
 
13 MARCA
Odrzucenie autorytetu Chrystusa  
 
Ewangelia Marka 10,16 „Zaprawdę powiadam wam: Kto nie przyjmie królestwa Bożego jak dziecko, nie wejdzie do niego”. 
 
                Jakie były początki spisku Absaloma przeciwko swojemu ojcu, Dawidowi? Zaczęło się od rozważań dotyczących posługi jego ojca. Zasięgnął opinii doradcy, który krytykował Dawida. Absalom uważał, że to, co robił, było słuszne. Sądził, że mógłby wykonać lepszą pracę niż David. Zdobył zwolenników, którzy poparli jego opinię i zorganizował program, aby wybrać się na króla. W jaki sposób? Sprawiając, aby ludzie zgodzili się z jego szeptem zła.
                Wynik jego spisku? Jego fałszywe okrycie sprawiło, że zawisł na drzewie. Był zawieszony między Niebem a ziemią. Jego oczy nie mogły patrzeć w Niebo, a jego stopy nie znajdowały się na ziemi, ponieważ jego fałszywe okrycie uwięziło go w splocie własnego osądu. To wszystko wydarzyło się na drzewie.
                Absalom nie był pod okryciem Dawida; dlatego nie był pod okryciem Chrystusa, Głowy Dawida. Wyszedł poza okrycie, gdy wystąpił przeciwko swojemu ojcu, który został delegowany, aby być nad nim. Bez względu na to, co zrobił Dawid, do Boga należało rozprawienie się z nim. Absalom uzurpował sobie władzę poza swoją pozycją uległego syna. Niektórzy ludzie mówią, że akceptują Chrystusa, a mimo to nie akceptują delegowanego autorytetu Chrystusa jako zaopatrzenia na ich okrycie. Osoba, która to robi, będzie zawieszona bez fundamentu i nie będzie w stanie prawidłowo chodzić po ziemi. Naszym wyborem jest spisek lub wspólnota miłości, która przychodzi przez uległość.
 
Rut 1-4
 
 
 
14 MARCA
Żyjąc daleko od Boga
 
Księga Izajasza 57,15-19 „Tak bowiem mówi Wysoki i Wyniosły, który zamieszkuje wieczność, którego imię to Święty: Ja, który mieszkam na wysokościach, na miejscu świętym, mieszkam i z tym, który jest skruszony i uniżony w duchu, aby ożywić ducha pokornych i ożywić serce skruszonych. Nie będę się spierał na wieki ani nie będę wiecznie się gniewał, bo zemdlałby przede mną duch i dusze, które uczyniłem. Z powodu jego niegodziwej chciwości rozgniewałem się i uderzyłem go. Ukryłem się i rozgniewałem, on jednak był uparty i poszedł drogą swego serca. Widziałem jego drogi, lecz uzdrowię go. Poprowadzę go i przywrócę mu pociechę, również tym, którzy z nim płaczą. Stworzę owoc warg: Pokój, pokój dalekiemu i bliskiemu, mówi PAN; i tak uzdrowię go”. 
 
                Kiedy ktoś nie może podążać za prowadzeniem Ducha i być posłusznym Bogu, to objawia coś więcej niż tylko nieznajomość miłości Boga. Ujawnia brak skruszonego serca i pokornego ducha. Zamiast tego, udaje się do Drzewa poznania i rzuca Duchowi wyzwanie emocjonalną reakcją i racjonalistycznymi postawami, które sprawiają, że żyje daleko od Boga.
                W jaki sposób ktoś doznaje odnowienia i ożywienia, by odpowiedzieć w doświadczeniu na obecność Boga? Przez bycie pokornym przed Bogiem, skruszonym w sercu i nie myśląc o sobie ponad to, kim się jest, kruchym i słabym. Nie jest to życie w niczym innym, jak tylko w tym, co jest udzielone przez Boga. Pokora nie wyraża się w przykładach pietyzmu, gdzie poczucie bezwartościowości powstrzymuje cię przed doświadczeniem Dokonanego Dzieła.
                Bóg wniesie do naszego życia tajemnicze wyzwania, aby przetestować naszą pokorę wobec Niego i udowodnić ważność Pisma Świętego. To, jak reagujemy na Boga w tych wyzwaniach, ukazuje miarę naszej pokory. Jeśli ktoś zawsze walczy przeciwko okolicznościom, to dlatego, że nie jest na tyle pokorny, aby przyjąć je w planie Bożej łaski. Jeśli ktoś wierzga przeciwko ościeniowi (ostrość Słowa, które wchodzi w jego doświadczenie), nie jest wystarczająco skruszony, aby być blisko Boga i mieć obecność uzdrawiania jako maść dla swojej duszy. Pozwól Bogu przez pokorę uzdrowić cię ze wszystkiego, co jest poza łaską.
 
1 Samuela 1-3
 
 
15 MARCA
Egzystencja bez życia
 
Ewangelia Łukasza 9,23-27 „Mówił też do wszystkich: Jeśli ktoś chce pójść za mną, niech się wyprze samego siebie, niech bierze swój krzyż każdego dnia i idzie za mną. Kto bowiem chce zachować swoje życie, straci je, a kto straci swe życie z mojego powodu, ten je zachowa. Bo cóż pomoże człowiekowi, choćby cały świat pozyskał, jeśli samego siebie zatraci lub szkodę poniesie? Kto bowiem wstydzi się mnie i moich słów, tego Syn Człowieczy będzie się wstydził, gdy przyjdzie w chwale swojej, Ojca i świętych aniołów. Ale zapewniam was: Niektórzy z tych, co tu stoją, nie zakosztują śmierci, dopóki nie ujrzą królestwa Bożego”. 
 
                Ile rozmów wynika z braku poddania się Bogu? Ludzie zostają z narzekaniem i bólem serca, ponieważ ich serca nie były uległe Bogu. Niektórzy ludzie oddają całkowitą cześć Chrystusowi. Inni oddają Mu cześć proporcjonalnie do tego, co czują, że mogą zrobić, zachowując jednocześnie swoje indywidualne prawo do posiadania ludzkich wygód, jakich pragną. Niektórzy biorą Krzyż, inni uznają jego istnienie, ale go nie biorą. Ludzie mogą w Adamie wyrazić uznanie, jednak nigdy nie żyć życiem Chrystusa. Mówią, ale nie pozwalają Bogu uczynić w nich tego, co mówią ich słowa, że On uczynił. Podchodzą do Krzyża z szacunkiem, ale nigdy nie zbliżają się do niego w uległości. To pokazuje brak pokory i skruchy w oczach Boga.
                Twoje serce jest nagie przed Bogiem. Niech twoje życie będzie tak wypełnione wolą Bożą, że nie będziesz chciał opierać się Krzyżowi, odrzucać uczniostwa ani powstrzymywać się od pokory. Nie trać czasu na opór i nie pozwól, aby twoje życie było rezultatem twojego oporu.
                Nie miej sprawy do przedstawienia, miej serce pełne miłości do poddania się. Nie przychodź z pomysłami, przychodź z Krzyżem. Nie przychodź żądając, przyjdź, by poddać się. Nie przychodź, prosząc ludzi, aby się z tobą zgodzili, zamiast tego kochaj, słuchaj i zobacz, czy ich duchy się zgadzają. Wybór jest pomiędzy sobą a Krzyżem, pychą a pokorą, śmiercią a życiem, duchem diabła a Duchem Chrystusa.
 
1 Samuela 4-7
 
 
16 MARCA
Nieumyślna zbrodnia
 
List do Filipian 3,7-8 „Lecz to, co było dla mnie zyskiem, ze względu na Chrystusa uznałem za stratę. Owszem, wszystko uznaję za stratę dla znakomitości poznania Chrystusa Jezusa, mojego Pana, dla którego wszystko utraciłem i uznaję to za gnój, aby zyskać Chrystusa”. 
  
                Słowo Boże jest niezbędne dla zwykłego, 'przekręconego' myślenia każdego z nas, którzy błędnie rozumieją ostateczny cel Boga, popełniając nieumyślną zbrodnię. Mamy własne cele i własną koncepcję tego, czego potrzebujemy, zgodnie z naszym własnym instynktem samozachowawczym. Istniejemy na ziemi i nigdy nie objawiamy Nieba. Możemy mieć formę pobożności w zależności od tego, jak dobry jest według nas Bóg. Kształtujemy naszą koncepcję Boga zgodnie z naszą koncepcją ostatecznej dobroci w Adamie. Bóg chce, abyśmy porzucili wszystko w naszej mentalnej postawie i pozwolili, aby Słowo Boże stało się naszym umysłem poprzez objawienie. Chrystus jest wiecznym objawieniem. Nigdy nie docieramy do miejsca, w którym nie mamy już potrzeby, a mimo to nie musimy żyć w niewoli naszych potrzeb, ponieważ jakość Jego życia uwalnia nas. Bóg odsłania się przez Chrystusa, abyśmy mogli być przyodziani z góry i nie odsłaniać już dłużej tego, co ziemia dała nam przez Adama.
                Jak często ludzie mówią, kierując się swoimi emocjami? To, co słyszą w oskarżeniach szatana, rozważają w swojej mentalności. Następnie odczuwają skutki jego śmierci w swoich emocjach i wyrażają jej skutki poprzez swoje członki. Ich członki nie są oddzielone dla Nieba, ale są ugruntowane w zepsuciu tego świata i czerpią z niego. To, w czym żyją, Bóg zaliczył jako stratę w śmierci. Stajemy się przegrani, dopóki nie otrzymamy tego, co Chrystus osiągnął dzięki posłuszeństwu temu, co zamierzyła miłość.
 
1 Samuela 8-10 
 
 
17 MARCA
Akt raz na zawsze

List do Kolosan 3,5 „Umartwiajcie więc wasze członki, które są na ziemi: nierząd, nieczystość, namiętność, złe żądze i chciwość, która jest bałwochwalstwem”. 
 
                W Liście do Kolosan 3,5 (w języku greckim) Paweł rozpoczyna opis aktu, który jest ostateczny, czynu, który jest raz na zawsze i w jednym momencie. Pokazuje tam, że to, co zostało rozwiązane w moim życiu, zostało rozwiązane raz na zawsze. Jest to wyjaśnione w Liście do Hebrajczyków 10,10; ten fragment naucza, że Chrystus był ofiarą za nas raz na zawsze. Paweł mówi jednak, że to nie tylko raz na zawsze, ale także w jednym momencie. Oznacza to, że za każdym razem, gdy coś próbuje przyjść na nas, musimy od razu działać w oparciu o akt łaski Bożej dokonany raz a zawsze, który odrzuca dokładnie tę rzecz, która próbuje na nas oddziaływać, abyśmy postępowali przeciwko Bogu. Nie wahaj się natychmiast działać w oparciu o akt, który jest raz na zawsze.
                Odkładanie pozbawia nas zwycięstwa, które jest nasze. Opóźnienie daje diabłu wstęp do zaopatrzenia, które czynimy w ciele. Dlaczego ktoś miałby 'wałkować' to, o czym myśli Wszechmogący Bóg, który przedstawia tylko prawdę? Chrystus zajął się Adamem raz na zawsze, ale gdy nadejdzie pokusa, musimy od razu reagować, w oparciu o Jego życie. Uświadomienie sobie tego aktu i jego rzeczywistości, która działa w naszym wnętrzu, uśmierca nasze członki, które są na ziemi. Nasze członki nie są już powiązane z prochem, ale z czymś daleko powyżej niego. W naszej niebiańskiej pozycji (Ef 2,6) oraz w naszej zbiorowej Jedności (1 Kor 6,17; Ef 5,30) nasze członki stają się narzędziami życia.
 
Hbr 10,10 „Za sprawą tej woli jesteśmy uświęceni przez ofiarę ciała Jezusa Chrystusa raz na zawsze”. 
Ef 2,6 „I razem z nim wskrzesił, i razem z nim posadził w miejscach niebiańskich w Chrystusie Jezusie”. 
1 Kor 6,17 „Kto zaś się łączy z Panem, jest z nim jednym duchem”. 
Ef 5,30 „Gdyż jesteśmy członkami jego ciała, z ciała jego i z kości jego”. 
 
1 Samuela 11-13
 
  
18 MARCA
Poddany czy ujarzmiony?
 
List do Rzymian 6,13 „I nie oddawajcie waszych członków jako oręża niesprawiedliwości grzechowi, ale oddawajcie samych siebie Bogu jako ożywieni z martwych i wasze członki jako oręż sprawiedliwości Bogu”.
 
                W jaki sposób nasze członki stają się orężem, które szerzy Królestwo Boże? Nie przez trzymanie ich w cuglach adamowej dobroci. Dzieje się to przez przyjmowanie łaski, która łączy je z Panem, a Ten udziela Życia wszystkim poddającym Jemu swoje członki. Nasze członki nie są już dłużej orężem, który szerzy królestwo diabła, nie są także narzędziami, które pokazują człowieczeństwu sposób, w który Adam osiąga dobroć. Zamiast tego, wkraczamy w życie, które już jest ponad zwierzchnościami i władzami; życie, które wykroczyło poza sentymentalizm ludzkiego przywiązania do religijnego status quo. Ludzie próbują nadążać za tym, co religia uważa za właściwe i prawdziwe, aby ich sumienia były uspokojone, ale standard, któremu dorównują, powstrzymuje ich przed pozwoleniem Bogu, by wywyższył swój standard miłości.
                Nasze członki nie muszą być w jarzmie z ziemią, gdzie nasze emocje kontrolują nasz umysł i ciało i gdzie wkradają się niegodziwe żądze. Ludzie w reakcji na swoje „ja” pożądają takich rzeczy, które przysporzyłyby im komplementów w Adamie. Kiedy to się nie wydarza, rzucają projekcje swoich niezaspokojonych żądań w formie gniewu, mając nadzieję wywołać w innych strach i sprawić, że ulegną. Niegodziwe żądze ludzi wkraczają do religii, gdy żądają, aby rzeczy miały się w określony sposób, według ich ludzkich koncepcji. Nie zdają sobie sprawy z tego, że Bóg nie może użyć członków, które są powiązane z ziemią, ale tylko tych, którzy przez wiarę są zorientowane na niebiański przepływ. 
 
1 Samuela 14-16
 
 
19 MARCA
Pragnienia poza Bogiem 
 
1 List do Korytnian 8,7 „Lecz nie wszyscy mają tę wiedzę. Niektórzy bowiem aż do tej pory, mając sumienie co do bożka, spożywają pokarm jako ofiarowany bożkom, a ich sumienie, będąc słabe, kala się”. 
 
                Bożki są bardzo często problemem numer jeden w życiu chrześcijanina. Bożek niekoniecznie jest materialnym przedmiotem, postawionym przed ludźmi, któremu należy oddawać cześć. Bożkiem może być postawa serca, która odrywa cię od społeczności z osobistym Chrystusem. Wielu ludzi czyni bożka z potrzeby, zamiast żyć zgodnie z wolą Bożą, co wypełniłoby wszystkie ich pragnienia, ponieważ te pragnienia są w Nim. Na przykład kobieta chce uwolnienia w swojej sytuacji. Chce, żeby jej mąż się zmienił. Jej pragnienie staje się bałwochwalstwem. Żyje w niespokojnym duchu odnośnie jego przemiany. Dobrze jest chcieć, żeby się zmienił, ale nie do tego stopnia, żeby stało się to zmaganiem i niezgodą. Motywacją jej modlitw za niego może być bałwochwalstwo w jej własnym sercu. Wywodzi się ono z ustanowienia pragnienia w miejsce woli Boga z doskonałością Jego działania. Osoba taka stara się urzeczywistnić cel, omijając działanie Boga i wchodząc w zmagania ciała. 
                Wielu ludzi pragnie uzdrowienia, a mimo to nie funkcjonują w czystości wiary, aby Bóg mógł działać zgodnie z prawem miłości. Uzdrowienie staje się bożkiem. To jest coś, czego szukają i jest podstawą ich komunikacji z Bogiem. Chcą czegoś od Boga, zanim będą chcieli samego Boga we wspólnocie. Innymi słowy, ludzie mają pragnienia, które wykraczają poza ich gotowość do przyjęcia Krzyża, aby otrzymać łaskę zmartwychwstania. Czczą pragnienia, zamiast rozkoszować się Bogiem, w którym wszystkie pragnienia się spełniają.
 
1 Księga Samuela 17-20
 
 
20 MARCA
Boże miejsce
 
Psalm 37,4 „Rozkoszuj się PANEM, a on spełni pragnienia twego serca”. 
 
                Ludzie, którzy czczą pragnienie, są zakłopotani, gdy wola Boża nie była tym, czego pragnęli. Osoba, która wielbi Boga, otrzyma swoje pragnienia, ponieważ rozkoszuje się Bogiem. Kiedy ktoś rozkoszuje się Bogiem, pragnie Chrystusa. Następnie otrzymuje to, czego pragnie, ponieważ jego pragnienie jest oparte na Chrystusie i pochodzi z życia Chrystusa. Każde takie pragnienie jest związane z tym, czego chce Bóg, więc człowiek nie ma innego pragnienia niż to, co się wydarza, ponieważ Chrystus motywuje jego życie, a nie pragnienie. Nic nie musi się wydarzyć poza tym, co Bóg umieścił w planie życia. Pragnienia naszego serca będą zawsze spełnione, ponieważ Chrystus jest naszym pragnieniem i nigdy nas nie opuści ani nie porzuci.
                Złóżmy nasze ciała, aby powstały z martwych w Bożym miejscu spotkania przez wiarę bez naszej zgody. Bóg, kiedy wypowiada Słowo, nigdy nie prosi o zgodę Adama. Jakakolwiek odmowa, która sprzeciwia się posłuszeństwu, nigdy nie powstrzyma suwerennego planu, chociaż upór spowalnia tempo skutecznego działania Boga. Efektywna praca ma miejsce wtedy, gdy wiara działa i zdecydowaliśmy i zgodziliśmy się, że nie mamy prawa do zgody w planie Bożym. Następnie pozwalamy Bogu działać zgodnie z Jego wolą i nie udaremniamy Jego dzieła naszymi pragnieniami.
                Ludzie, którzy mają bożki, dostosowują się do ducha tego bożka. Ich życie żąda tego pragnienia, a nie wypełnienia posłuszeństwa wobec planu, który obejmuje Boże pragnienia.
 
1 Księga Samuela 21-24
 
 
21 MARCA
Kto otrzymuje korzyści?
 
List do Efezjan 6,6 „Nie służąc dla oka, jak ci, którzy chcą podobać się ludziom, lecz jak słudzy Chrystusa, czyniąc wolę Boga z serca”. 
 
                Nie rozpalaj pragnienia, które jest poza Bożą wolą. Odpuśćmy sobie ziemskie pragnienia. Twoje ziemskie członki, które działają, aby zaspokoić twój naturalny temperament, zostały uśmiercone. Kiedy rodzisz się „z góry” w doświadczalnym życiu wiary, sposób użycia twoich członków poprzez twoje ziemskie pragnienia umiera. Słowo oddziela duszę od ducha, jesteś świadomy Boga, wyniesiony na poziom sali tronowej twojego nowego życia. Twoja dusza jest uległa obiektywnemu objawieniu Ducha. W rezultacie tego, ciało może być kontrolowane przez życie „z góry”, zamiast być pod dominacją tego, co jest ziemskie. Kiedy twoje członki są kontrolowane z ziemi, to zawsze ty odnosisz korzyści w kontekście uczniostwa w miejsce tego, by samemu być uczniem i wywyższać Boga w kontekście potrzeby. Odłóż wszystko, co ma tendencje, by być bożkiem, który promuje pragnienie uwielbienia, zamiast życia przez wiarę w planie łaski. 
                Jakie jest Boże pragnienie dla mnie w Jego planie łaski? Aby Chrystus był wszystkim we mnie, ponieważ pozwalam Mu być wszystkim we wszystkich rzeczach, które mają ze mną do czynienia. Rezultatem naszych własnych pragnień jest strata, ponieważ nie zyskujemy Chrystusa w naszych własnych planach ułożonych bez umysłu Bożego. Możemy odnieść sukces przez nasze dokonania, ale kiedy niebo i ziemia przeminą, ogień spali śmieci; wszystko, co pozostanie, to te rzeczy, których nie można poruszyć ani nimi wstrząsnąć: złoto, srebro i drogie kamienie pochodzące z życia prowadzonego według Słowa, które trwa na wieki.
  
1 Księga Samuela 25-28
 
 
22 MARCA
Wszystkim we wszystkich dla wszystkich
 
List do Kolosan 3,11 „Gdzie nie ma Greka ani Żyda, obrzezanego ani nieobrzezanego, cudzoziemca ani Scyty, niewolnika ani wolnego, ale wszystkim i we wszystkich Chrystus”. 
 
                Pozwól, nie racjonalizując, aby Krzyż był twoim życiem, z powodu objawienia Chrystusa w twoim umyśle. Nie formułuj swoich własnych planów, ale czyń postępy w objawieniu, które zostało przedstawione przez Boga wspólnocie Ciała. Chrystus chce być wszystkim we wszystkich, przez wszystko, na wsze czasy. Jego plan może zawierać chorobę, niedopasowanie, trudne sytuacje finansowe, czy wyzwania, które nie są normalne. Za tym wszystkim jest cel, przeznaczony dla nas do wzrostu, w pokorze, która pozwala Chrystusowi być wszystkim. Wielu ludzi przywłaszcza sobie pragnienia wykraczające ponad plan i kieruje swoje życzenia w stronę Boga, mając nadzieję, że Bóg się zgodzi. Wszystko jest ustanowione dla jednego powodu: abyśmy zyskali Chrystusa. Na końcu każdej sytuacji, nie pytamy o to, jak udało mi się uniknąć, czy kto najbardziej skorzystał. Pytanie jest takie: Czy zyskałem Chrystusa? Pytanie dotyczy nie tego, czy odniosłem sukces, chociaż zazwyczaj jest to Bożą wolą. Poza odniesieniem sukcesu, Bóg mógł chcieć, abyśmy zostali ukrzyżowani na Krzyżu i osądzeni, będąc niewinnymi, abyśmy mogli zyskać Chrystusa.
                Zyskanie Chrystusa to nie dochodzenie do pewnego celu. To bycie ożywionym razem z Chrystusem w każdym kroku, tak, byśmy biegnąc w biegu, utrzymywali tempo w życiu poprzez moc Chrystusa. Końcem każdej ludzkiej sytuacji jest wieczna treść zyskana w Panu. Ostatecznie stracimy wszystko, z wyjątkiem tego, co zyskaliśmy przez życie naszego Zastępcy.
                Co zostało zdobyte? Dojrzałość życia objawionego przez Słowo i Ducha i wywyższonego przez osobiste panowanie Chrystusa.
 
1 Księga Samuela 29-31
 
 
23 MARCA
Roszczenia krzyża
 
Ewangelia Marka 10,17-22 „A gdy wyruszał w drogę, przybiegł pewien człowiek, upadł przed nim na kolana i zapytał: Nauczycielu dobry, co mam czynić, aby odziedziczyć życie wieczne? Lecz Jezus mu odpowiedział: Dlaczego nazywasz mnie dobrym? Nikt nie jest dobry, tylko jeden - Bóg. Znasz przykazania: Nie będziesz cudzołożył, nie będziesz zabijał, nie będziesz kradł, nie będziesz mówił fałszywego świadectwa, nie będziesz oszukiwał, czcij swego ojca i matkę. A on mu odpowiedział: Nauczycielu, tego wszystkiego przestrzegałem od mojej młodości. Wtedy Jezus, spojrzawszy na niego, umiłował go i powiedział: Jednego ci brakuje. Idź, sprzedaj wszystko, co masz i rozdaj ubogim, a będziesz miał skarb w niebie. Potem przyjdź, weź krzyż i chodź za mną. Lecz on zmartwił się z powodu tych słów i odszedł smutny, miał bowiem wiele dóbr”. 
 
                W powyższym fragmencie człowiek przyszedł do Jezusa i nazwał Go „dobrym Nauczycielem”. Miał pragnienie, aby w ludzki sposób nawiązać relację z Chrystusem i rozmawiać z Nim w kontekście dobroci. Ale Chrystus nie chciał, aby ten człowiek był zwiedziony, więc usługiwał mu Krzyżem i nawet nie dowodził swojej własnej dobroci, która pochodziła z Bożej sprawiedliwości. Chrystus usługiwał temu człowiekowi Bożą wolą, wskazując, że powinien udać się do Kalwarii. Na zewnątrz rezultat nie wyglądał obiecująco. Słowa Chrystusa sprawiły, że ten człowiek posmutniał i odszedł zasmucony.
                Słowo Boże nie traktuje ludzi sentymentalnie; w taki sposób, aby każdy czuł się dobrze, nie doświadczając Krzyża.  Ono przyciąga ludzi w miłości, ale nigdy nie wycofuje się, kiedy chodzi o Kalwarię. Czasami Bóg będzie cię 'wciskał' w coś, do czego nie dorastasz w wierze. Dorastanie to życie wyłącznie w Osobie, której standard życia jest zaakceptowany przez Boga i dany tobie z łaski.
                Ludzie muszą pozbyć się idei, że Jezus zawsze czyni ludzi szczęśliwymi. Tak nie jest. Tu na przykład Słowo Jezusa bardzo zasmuciło tego człowieka. Wielu ludzi używa Słowa w sentymentalny sposób. Obawiają się, że urażą ludzi, gdy będą głosić Słowo w pełni jego przesłania. Jezus się nie obawiał. Słowo, które głosił, sprawiło, że wielu Jego uczniów już za Nim nie szło (J 6,66). Chrystus wiedział, jak i wiele ludzi, którzy kochają Słowo i nie są urażeni jego treścią, że to wyłącznie przez bycie uświęconym w prawdzie i ochrzczonym w śmierci możemy rodzić życie.
 
J 6,66 „Od tego czasu wielu jego uczniów zawróciło i więcej z nim nie chodziło”.
 
2 Księga Samuela 1-4
 
 
24 MARCA
Magazyn Prawdy
 
List do Rzymian 7,15 „Tego bowiem, co robię, nie pochwalam, bo nie robię tego, co chcę, ale czego nienawidzę, to robię”. 

                Diabeł może pokonać nas znajomością prawdy. Kiedy obiektywny umysł stwierdza, jak coś powinno być, a subiektywny umysł walczy przeciwko temu, mówiąc, że nie ma zaopatrzenia, by uczynić to w ten sposób, mamy zdolność poznania, ale nasze umysły nie stały się dostępne dla Ducha przez wiarę. Słuchamy kazań połowicznie. Im więcej wiemy, tym bardziej wpadamy w mentalny szał. Nasz umysł jest podzielony przez naszą wiedzę o tym, jacy powinniśmy być, a to, jacy faktycznie jesteśmy. Rozumiemy złożoność upadku. To jednak sprawia, że wierzący czuje się winny. Pozwolił na to, aby wiedza została sama, bez znalezienia zaopatrzenia w życiu Bożego Ducha. Wierzący nie posiada łaski, by uznać prawdę przedstawioną mu w zwycięstwie.
                Postawa kogoś może być właściwa, odnośnie jego stanu bycia i może on nienawidzić porażki swojego życia, jednak sama postawa względem położenia nie zmieni tego położenia. Tylko działanie wiary może przynieść atrybuty, które mają boski nakaz rozwiania porażki. Jeżeli żyjesz w atrybutach, które zwracają cię do Boga, będziesz zmieniany na Jego obraz. 
                Pozwól Bożemu Słowu oddzielić cię od porażki. Wielu ludzi uzależnia poznanie tego, jacy powinni być, od swoich naturalnych umysłów. Ci ludzie są sfrustrowani tym, kim są bez umysłu Bożego. Niech umysł Boży będzie w tobie. To jest zaopatrzenie, które odrzuca diabła. Bez względu na to, jak diabeł cię oskarża, magazyn prawdy w twoim subiektywnym umyśle jest zobowiązany objawić swoje zwycięstwo.
 
2 Księga Samuela 5-8
 
 
25 MARCA
Moc „od ściany do ściany”
 
1 Księga Królewska 6,27 „I postawił cherubiny w głębi wnętrza domu, i skrzydła cherubinów rozpościerały się tak, że skrzydło jednego dotykało jednej ściany, a skrzydło drugiego cherubina dotykało drugiej ściany; ich skrzydła dotykały się w środku domu”.
 
                Te wersety opisują wewnętrzną komnatę świątyni Salomona. Były tam ustawione dwa cherubiny i wypełniały pomieszczenie. Skrzydło jednego dotykało jednej ściany, skrzydło drugiego - drugiej ściany, a skrzydła obu dotykały się wzajemnie w środku domu. Całe Niebo wypełniało komnatę, stąd bez względu na to, gdzie się udałeś, komnata stykała się z Niebem. Bóg umieścił tam swoją obecność i nie było miejsca na nic innego, jak tylko na to, co Bóg tam umieścił.
                 W Księdze Ezechiela 3,13 Biblia mówi, że skrzydła żywych stworzeń dotykały się wzajemnie i była wielka aktywność wśród nich. Te żywe stworzenia dotykały siebie nawzajem i mieszkały pośrodku wszelkich duchowych błogosławieństw. Ciało jest miejscem, gdzie Bóg nakazał swoje błogosławieństwo na wieki. W Ciele członkowie mogą dotykać siebie nawzajem w życiu, ponieważ nie są ograniczeni więzami człowieczeństwa. Są bezpieczni w obecności Nieba. Są bezpieczni w życiu i stają się ekspresyjni w wolności. Człowiek nie chowa swojego talentu z powodu niepewności, ale inwestuje, dotykając innych swoim działem. Chrystus ma możliwość budować i zachęcać Ciało, kiedy członkowie inwestują życie.
                Człowiek został stworzony, aby być w miejscu, w którym byłby nieustannie dotykany przez Niebo. Jesteśmy dotknięci i stajemy się szatą Chrystusa, aby inni mogli nas dotknąć i doznać uzdrowienia w umyśle, emocjach i ciele. My jesteśmy dotknięci, a potem my dotykamy siebie nawzajem.
 
Ez 3,13 „Usłyszałem też szum skrzydeł tych istot żywych, które się dotykały nawzajem, głos kół naprzeciwko nich i głos wielkiego grzmotu”. 
 
2 Księga Samuela 9-12
 
 
26 MARCA
Człowiek - w nim jest zło jest obecne
 
Księga Hioba 5,7 „Lecz człowiek rodzi się na niedolę, jak iskry z węgla wzlatują w górę”. 

                Człowiek rodzi się w świecie pełnym bodźców i projekcji. Jaki wpływ ma na niego środowisko, gdy rośnie i postępuje z wiekiem? Czy istnieje uwolnienie od wszystkich bodźców sprzecznych z dobrostanem człowieka, czy też podlega on ich skutkom?
                Człowiek rodzi się ze zwojami nerwowymi. Te zwoje to po prostu fale, które wchodzą do pnia naszego kręgosłupa i przechodzą przez mózg. Są to fale, które dają impuls wrażliwym neurologicznym ośrodkom nerwowym. Te impulsy wyznaczyły trasy, którymi będziemy podążać. Miara i różnorodność przekazywanych impulsów ukształtowała naszą postawę mentalną w zakresie naszych zdolności umysłowych, a także nasze zdolności emocjonalne i reakcje. Te impulsy wpływają również na naszą wolę i skłaniają nas do robienia tego, co robimy. Żyjemy według tych impulsów, w połączeniu z doświadczeniem, środowiskiem i genetyką, które są związane z naszym pochodzeniem. Z tego powodu, bez względu na to, co próbujemy czynić, zło jest w nas obecne. Niekoniecznie jest to zło, jak my byśmy ocenili zło, ale jak Bóg je widzi; jest to zło, ponieważ nie jest życiem Chrystusa przez Słowo. Impulsy środowiskowe, zwierciadlane, społeczne, religijne i intelektualne wystawiły nas, przedmiotowo i podmiotowo, na bardzo szczególny rodzaj życia, na które również wpłynęła nasze dziedziczenie i praktyki dyscyplinujące z przeszłości. Poza Chrystusem jesteśmy wytworem bodźców zewnętrznych, a nie wyrazem projektu danego przez Boga.
 
2 Księga Samuela 13-15
 
 
27 MARCA
Boska orientacja
 
Księga Jeremiasza 31,3 „Powiedz: Dawno PAN mi się ukazał, mówiąc: Owszem, umiłowałem cię wieczną miłością, dlatego przyciągam cię swoim miłosierdziem”. 
 
                Poddajemy się Bogu w danej sytuacji poprzez życie Chrystusa obecne w naszym podmiotowym umyśle. Kierując się w boski sposób do Słowa Bożego odnośnie życia, doświadczymy Słowa Bożego, które będzie kierowało nami w boski sposób, gdy my nie będziemy zorientowani na naszą sytuację. Wielu może czuć, że wiedzą, jak radzić sobie z sytuacjami, mając wiedzę o sytuacjach z przeszłości. Żyją tylko dla siebie. Aby żyć dla Boga, musimy doświadczyć śmierci Krzyża.
                Śmierć Krzyża jest duchowym wyznaniem, którego istota zawiera się w podmiotowym umyśle. Otrzymujemy prawdę w podmiotowym umyśle poprzez obiektywne spojrzenie na nasz stan w odniesieniu do życia Chrystusa. Jeśli patrzymy na siebie z umysłem łaski, nieustannie otrzymujemy Boże zaopatrzenie.
                Nasza potrzeba Boga nie powinna nas zmuszać do wycofania się z powodu nieadekwatności, ale powodować zbliżanie się w odpowiedzi na miłość, która sprawiła, że pobożność stała się możliwa w naszym życiu. Miłość, która przyciągnęła Chrystusa do krzyża, teraz przyciąga nas do zwycięstwa z Tronu. Nie gubimy się już w iluzjach tego, kim chcemy się stać, ale jesteśmy bezpieczni w decyzji co do tego, kim Chrystus uczynił nas w Nim. Jesteśmy ukryci w Chrystusie, już dłużej nie jesteśmy wystawieni na niekompetencje Adama. Kiedy diabeł atakuje nas mentalnie, a my, na chwilę, odsłaniamy nasze błędy, krew Chrystusa zakryje je i Bóg nigdy nie przypisze ich na nasze konto. Chociaż chwilowo odwracamy się od prawdy, Chrystus nie opuści nas z powodu bezwarunkowej jakości swojego życia.
 
2 Księga Samuela 16-18
 
 
28 MARCA
To jest ewidentnie wiara

Ewangelia Jana 5,5-9 „A był tam pewien człowiek, który przez trzydzieści osiem lat był złożony chorobą. Gdy Jezus zobaczył go leżącego i poznał, że już długi czas choruje, zapytał: Chcesz być zdrowy? Chory mu odpowiedział: Panie, nie mam człowieka, który wniósłby mnie do sadzawki, gdy woda zostaje poruszona. Lecz gdy ja idę, inny wchodzi przede mną. Jezus mu powiedział: Wstań, weź swoje posłanie i chodź. I natychmiast człowiek ten odzyskał zdrowie, wziął swoje posłanie i chodził. A tego dnia był szabat”. 
 
                Słowo pojawia się najpierw w świadomym umyśle, jako obiektywna wiedza. Kiedy otrzyma to miejsce, wtedy przychodzi szatan, aby stworzyć blokady mentalne. Wiedza nie jest zagrożeniem dla diabła, ale kiedy podmiotowy umysł ma wiarę ożywioną obiektywną wiedzą, Chrystus zwycięża diabła.
                Szatan chce uczynić wiarę abstrakcyjną koncepcją, aby ludzie byli tak uwarunkowani, by nie oczekiwali rezultatów z inicjacji wiary. Przyczyną tego, że dowód nie zawsze jest dostrzegany jest to, że nie spojrzeliśmy na Jezusa, aby On mógł uczynić widoczną moc swojej woli. Stajemy się uwarunkowani, by wierzyć w wiarę, ale powstrzymywać ją przed pokazywaniem jej przekonań przez nas. Kiedy Chrystus umarł na Kalwarii, nie potrzebował dowodów naszej aprobaty czy przyszłego przyjęcia Jego ofiary. Poszedł na Krzyż, ponieważ wiara, która działała z miłości, przynagliła Go do ujawnienia swoich myśli wobec ludzi. Czy czekamy, aż okoliczności lub dowody naturalne doprowadzą nas do miejsca wiary? Jeśli będziemy czekać, jak to uczynił człowiek z Ewangelii Jana, r. 5, duchowe dolegliwości powstrzymają nas przed znalezieniem pokoju w naszej sytuacji. Droga powierzchownego chrześcijaństwa jest zatłoczona przez masy idące za świadectwem tego, co widzą. Drogą Krzyża wędrują ci, którzy odpowiadają tylko na Boga. Chrystus i Jego upoważnieni przedstawiciele znaleźli swoje dowody w wierze i objawili wszystkim nieograniczone możliwości wiary zgodnie z wolą Bożą.
 
2 Księga Samuela 19-21
 
 
29 MARCA
Wzrastaj we współpracy
 
2 List do Koryntian 6,1 „Jako jego współpracownicy napominamy was, abyście nie przyjmowali łaski Bożej na próżno”. 
 
                Kiedy w pierwszej kolejności współpracujemy z Bogiem w naszym umyśle, wtedy wszystkie nasze zewnętrzne wyrażenia i działania mogą zostać uzgodnione z Jego sercem. Jak by to było chodzić z Bogiem mając nasze upragnione intencje religijne, a jednocześnie pozostawać bez świeżości Jego społeczności w naszym wnętrzu? Tylko ci, którzy są poddani Krzyżowi i podporządkowani rządowi, współpracują z Chrystusem. Wielu pracuje na Jego rzecz, dla Niego i przy użyciu Jego Imienia, ale ci, którzy nie mają roszczeń co do własnej duchowej pozycji, są tymi, którzy pracują razem z Nim. Wielu pragnie zająć miejsce przed Bogiem ze swoim własnym życiorysem, aby udowodnić swoją gotowość i zgodę na promocję w Królestwie Bożym. Ci, którzy z Nim współpracują, są w Nim ukryci i dlatego nie otrzymują ani nie oczekują uznania za swoją pracę.
                Ci, którzy żyją używając jednej półkuli swojego umysłu w obiektywnej wiedzy, odchodzą w słabości, nigdy nie znajdując łaski Bożego życia. Nie powierzają całego swojego umysłu przez wiarę. Najpierw jesteś błogosławiony tym, co wiesz, a potem wzrastasz w tym, co otrzymujesz przez wiarę.
                Bogaty młody rządca przyszedł do Chrystusa w swojej słabości, ale odszedł smutny (zob.  Mt 19,16). Chrystus powiedział mu, żeby sprzedał wszystko, co miał. Gdyby zareagował transparentnością swojej słabości względem majątku, kroczyłby z Bogiem w łasce. Odszedł, czując, że wszystko jest niemożliwe, zamiast chodzić z Bogiem, który uczyni wszystko możliwym.
 
Mt 19,16 „A oto pewien człowiek podszedł i zapytał go: Nauczycielu dobry, co dobrego mam czynić, aby mieć życie wieczne?” 
2 Księga Samuela 22-24
 
 
30 MARCA
U Boga zawsze możliwe

Ewangelia Marka 10,17-22 „A gdy wyruszał w drogę, przybiegł pewien człowiek, upadł przed nim na kolana i zapytał: Nauczycielu dobry, co mam czynić, aby odziedziczyć życie wieczne? Lecz Jezus mu odpowiedział: Dlaczego nazywasz mnie dobrym? Nikt nie jest dobry, tylko jeden - Bóg. Znasz przykazania: Nie będziesz cudzołożył, nie będziesz zabijał, nie będziesz kradł, nie będziesz mówił fałszywego świadectwa, nie będziesz oszukiwał, czcij swego ojca i matkę. A on mu odpowiedział: Nauczycielu, tego wszystkiego przestrzegałem od mojej młodości. Wtedy Jezus, spojrzawszy na niego, umiłował go i powiedział: Jednego ci brakuje. Idź, sprzedaj wszystko, co masz i rozdaj ubogim, a będziesz miał skarb w niebie. Potem przyjdź, weź krzyż i chodź za mną. Lecz on zmartwił się z powodu tych słów i odszedł smutny, miał bowiem wiele dóbr”. 
 
                U Boga wszystkie rzeczy są możliwe. Gdy upadam, jeśli pozostaję z Bogiem, wówczas życie, które sprawia, że wszystko jest możliwe, przejmie kontrolę. Nigdy nie musimy odchodzić z poczuciem porażki. Chrystus nie polecił bogatemu młodemu rządcy, by odszedł. Chociaż był osłabiony pokusami związanymi ze swoim majątkiem, mógł zawołać do niezawodnego przyjaciela. Serce, które jest za Bogiem, nie ma powodu, by odchodzić w obliczu słabości. Gdy tylko bogaty młody rządca odszedł, odciął możliwość, by Bóg uczynił go silnym w łasce.
                Pozostań z Bogiem, a On sprawi, że odniesiesz zwycięstwo. Nie rezygnuj z możliwości łaski dlatego, że uznałeś coś za niemożliwe. Jesteśmy zaślepieni własnym wzrokiem w sytuacjach. Ewangelia Marka 10,46-52 opowiada historię o człowieku, który był ślepy, a mimo to wołał w swej słabości do Boga. Chociaż nie miał dowodów, że Bóg go wysłucha, znał naturę charakteru Boga. Nie pozostawał pod wpływem otaczających go osób, chociaż kazali mu milczeć. Wiedział, że Chrystus był jego możliwością i że kiedy przejdzie obok, wszystko, co niemożliwe stanie się możliwe.
                Piotr od czasu do czasu zawodził i zaparł się Pana (Mk 14,71), jednak pomimo swego odstępstwa, był pierwszym, który spotkał Pana na brzegu (J 21,7). Piotr dosięgnął Pana w swojej słabości. Zamiast odchodzić z powodu słabości, musimy pozostać z Bogiem i otrzymać łaskę, która nas zachowa.
 
Mk 10,46-52 „I przyszli do Jerycha. A gdy on wychodził z Jerycha ze swoimi uczniami oraz mnóstwem ludzi, ślepy Bartymeusz, syn Tymeusza, siedział przy drodze, żebrząc. A słysząc, że to Jezus z Nazaretu, zaczął wołać: Jezusie, Synu Dawida, zmiłuj się nade mną! I wielu nakazywało mu milczeć. Lecz on tym głośniej wołał: Synu Dawida, zmiłuj się nade mną! Wtedy Jezus zatrzymał się i kazał go zawołać. Zawołali więc ślepego i powiedzieli do niego: Ufaj! Wstań, woła cię. A on zrzucił swój płaszcz, wstał i przyszedł do Jezusa. I zapytał go Jezus: Co chcesz, abym ci uczynił? Ślepiec mu odpowiedział: Mistrzu, żebym widział. A Jezus mu powiedział: Idź, twoja wiara cię uzdrowiła. Zaraz też odzyskał wzrok i szedł drogą za Jezusem”. 
Mk 14,71 „Lecz on zaczął się zaklinać i przysięgać: Nie znam tego człowieka, o którym mówicie”. 
J 21,7 „Wówczas ten uczeń, którego Jezus miłował, powiedział do Piotra: To Pan. A Szymon Piotr, usłyszawszy, że to Pan, przepasał się koszulą (bo był nagi) i rzucił się w morze”. 
 
1 Księga Królewska 1-4
 
 
31 MARCA 
Myśl zamieniona w działanie
 
Pieśń nad Pieśniami 5,2-3 „Ja śpię, ale moje serce czuwa. Oto głos mego umiłowanego, który puka i mówi: Otwórz mi, moja siostro, moja umiłowana, moja gołębico, moja nieskalana. Moja głowa bowiem jest pełna rosy, moje kędziory - kropli nocy. Zdjęłam już swoją suknię, jakże mam ją wkładać? Umyłam swoje nogi, jakże mam je pobrudzić?” 

                Gdy umysł Chrystusa nas ogarnia, my, umiłowani Chrystusa, odpoczywamy w myślach o Nim samym. Myśli znajdują swoją prawdziwą wartość w działaniach naszego życia. Jak Chrystus jest objawiany bez przejścia myśli do działania? Objawienie wymaga odsłonięcia, jak ziarno myśli, które przebija się przez grunt wiary, by wydać życie w górze. Tutaj, w tym fragmencie Pisma, ona, umiłowana przez Boga, odpoczywała w błogości swoich myśli. Spoczęła w satysfakcji ze wszystkiego, co już otrzymała od Ukochanego. Wraz z darem przychodzi polecenie podarowania. Jesteśmy wezwani do dawania, nie zatrzymując niczego poza prawem do bycia w posiadaniu u Boga. Konieczne jest uświadomienie sobie, że nic nie mając, jesteśmy w posiadaniu u Tego, który posiada wszystko. Zyskujemy, nie mając myśli o posiadaniu, abyśmy mogli dać wszystko.
                Chociaż oblubienica przebywała z Nim w myślach, nie była zestrojona z Jego sercem. Nie byłoby różnicy między nimi co do wyboru tamtej chwili, gdyby jedność ich związku była doświadczana. Oblubienica nie zareagowała od razu. To zasmuca Chrystusa, gdy On służy bezpośrednio, a my opóźniamy nasze posłuszeństwo. Szukajcie Pana, póki można Go znaleźć. Wzywaj Go, kiedy jest blisko. Opóźnienie zwiększy i zintensyfikuje skłonność do robienia tego, co się chce, z wyłączeniem pokory na Jego wezwanie. Chociaż oblubienica była zajęta dla Boga, nie zajmowała się Bogiem. Jej błogie myśli o Bogu spowodowały opóźnienie przynaglającej miłości Boga.
 
1 Księga Królewska 5-7
 
1 KWIETNIA
Trzy dni drogi z Egiptu


Księga Wyjścia 5,1-2 „Potem Mojżesz i Aaron przyszli do faraona i powiedzieli: Tak mówi PAN, Bóg Izraela: Wypuść mój lud, aby dla mnie obchodził święto na pustyni. Faraon odparł: Któż to jest PAN, abym miał słuchać jego głosu i wypuścić Izraela? Nie znam PANA, a Izraela też nie wypuszczę”. 
 
                Bóg ma plan, a szatan ma wyzwanie. Bóg ma cel, a szatan ma propozycję, aby powstrzymać cię od tego celu. Bóg ma życie, a szatan ma tylko niewolę. Bóg jest przyjacielem, a szatan nadzorcą. Bóg chce wyprowadzić swój lud, ale szatan nie chce stracić władzy. Wiele osób poprzez swój bunt dobrowolnie ogłasza, że zawarło przymierze z diabłem. Jeśli ludzie myślą, że coś im ujdzie na sucho, kiedy nie poddają swojego serca wewnętrznie rządowi Bożemu, to tak nie jest.
                Faraon za pośrednictwem nadzorców bardzo utrudni ci życie w Egipcie, jeśli tam zostaniesz. Bóg posłał Noego przed potopem. Bóg posłał Henocha i Eliasza przed sądem. Bóg posyłał proroków, zanim Izrael poszedł do niewoli. Miłosierdzie przychodzi przed gniewem, próbując powstrzymać cię od stawienia czoła gniewowi bez miłosierdzia. Przyjmij teraz zaopatrzenie łaski, zamiast dawać miejsce diabłu. Bóg dał faraonowi sposobność wypuszczenia ludu, tak samo poprzez inicjację Słowa Bóg daje nam sposobność zrzucenia więzów niewoli i wyjścia spod panowania naszego faraona.
                Już nie chodzi o to, byśmy walczyli z naszym faraonem. Chodzi o to, żebyśmy poddali się Bogu i pozwolili Mu doprowadzić nas do oddzielenia dla zmartwychwstania, trzy dni drogi od Egiptu. Miej życie ze śmierci, wolność od niewoli, przebaczenie grzechu i pokój zamiast sądu - oddzielenie dla  zmartwychwstania.
 
1 Księga Królewska 8-10
 
 
2 KWIETNIA
Myśli, które zbierają słomę
 
Księga Przysłów 23,7 „Bo jak myśli w swym sercu, taki on jest. Jedz i pij - mówi do ciebie, ale jego serce nie jest z tobą”. 

                Nie ma czegoś takiego jak problem emocjonalny. Taka jest zdumiewająca prawda według umysłu Boga, poprzez Jego Słowo. Jak człowiek myśli w swoim sercu, taki jest. Moje emocje są wynikiem mojego życia myślowego. Moje emocje będą regulowane przez to, co jest poza Bogiem, jeśli nie znajduję się we wnętrzu serca Jego myśli. Jest to problem myślenia, a nie problem emocjonalny. Nie ma osoby z zaburzeniami emocjonalnymi, która doszła do tego stanu inaczej, jak poprzez swoje myśli.
                Mamy osobistego Zbawiciela i osobistego diabła. Diabeł jest surowym nadzorcą, uciska ludzi, by zbierali z ziemi, zamiast przyjąć dziedzictwo z Nieba. Szatan chce, aby to, czym się zajmujesz, skupiało się wokół twojej niewoli, abyś nigdy nie usłyszał słowa wyzwolenia. Szatan przytłacza ludzi uciskami do tego stopnia, że nie są w stanie spojrzeć poza swoje kłopoty. Są skuleni do ziemi, nigdy nie widząc światła Syna Bożego.
                Mamy Osobistego Zbawiciela. Ojcze, nie podejmę żadnej myśli, dopóki nie nauczysz mnie, co mam myśleć (J 5,30; J 14,10-11). Jako Syn nie mogę nic uczynić z siebie (J 5,19). Ojcze, oto jestem. Otwórz usta, Synu, a napełnię je (Psalm 81,10b). Rezultat myśli Bożej: Życie Zmartwychwstania, przepływające z jednej osoby do drugiej. Sam w sobie nie mogę nic zrobić na miarę wartości życia wiecznego. Wartością życia wiecznego jest sam Bóg.
 
J 5,30 „Ja sam od siebie nie mogę nic czynić. Jak słyszę, tak sądzę, a mój sąd jest sprawiedliwy, bo nie szukam swojej woli, ale woli tego, który mnie posłał, Ojca”. 
J 14,10-11 „Nie wierzysz, że ja jestem w Ojcu, a Ojciec we mnie? Słów, które ja do was mówię, nie mówię od samego siebie, lecz Ojciec, który mieszka we mnie, on dokonuje dzieł. Wierzcie mi, że ja jestem w Ojcu, a Ojciec we mnie. Przynajmniej z powodu samych dzieł wierzcie mi”. 
J 5,19 „Wtedy Jezus im odpowiedział: Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam: Syn nie może nic czynić sam od siebie, tylko to, co widzi, że czyni Ojciec. Co bowiem on czyni, to i Syn czyni tak samo”. 
Ps 81,10b „Otwórz usta, a ja je napełnię”. 
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3 KWIETNIA
Rozumowania przeciwko wierze
 
2 List do Koryntian 10,1-6 „A ja sam, Paweł, proszę was przez łagodność i życzliwość Chrystusa, ja, który, gdy jestem obecny wśród was, jestem pokorny w waszych oczach, lecz gdy jestem nieobecny, jestem śmiały wobec was. A proszę, żebym będąc obecny, nie musiał być śmiały tą pewnością siebie, którą zamierzam być śmiały wobec niektórych, którzy sądzą, że postępujemy według ciała. Chociaż bowiem w ciele żyjemy, nie walczymy według ciała. (Gdyż oręż naszej walki nie jest cielesny, ale z Boga, i ma moc burzenia twierdz warownych). Obalamy rozumowania i wszelką wyniosłość, która powstaje przeciwko poznaniu Boga, i zniewalamy wszelką myśl do posłuszeństwa Chrystusowi. Gotowi do ukarania wszelkiego nieposłuszeństwa, kiedy wasze posłuszeństwo będzie całkowite”.  
 
                Nie pozwól, aby myśli wywyższały się ponad to, co Bóg mówi w swoim Słowie. Szatan zawsze chce atakować możliwości, jakie masz w swoim potencjale otrzymanym od Boga. Widzi ułomności człowieka, wyolbrzymia je, a następnie przedstawia w proporcji do ziarna wiary. Zewnętrznie mogą wydawać się przytłaczające, ale wszystko jest na twoją korzyść z powodu dziedzictwa.
                Szatan mówi, że nie uda ci się z Bogiem; twoja słabość jest zbyt wielka. To jest rozumowanie przeciwko wierze; myśl, która próbuje wywyższyć się przeciwko poznaniu Boga odnośnie tego, że możesz wszystko przez Chrystusa (Flp 4,13). Pośród mojej słabości przyjmuję moc Chrystusa, aby objawić Królestwo, Boga, skarb.
                Nie pozwól, aby uraza wywyższyła się wobec przebaczenia Boga względem innych ludzi. Weź odwet na tej myśli myślą o bezwarunkowej miłości. Odrzuć wszystko, co mogłoby się wywyższyć przeciwko miłości, ponieważ w miłości jesteś posłuszny Bożym myślom. Bądź zdyscyplinowany w myślach Boga. Jeśli nie odrzucę rozumowań i wyniosłych rzeczy, będę żył złymi myślami. Te myśli zniszczą moją zdolność myślenia, pozostawiając otwartym pole moich emocji.
                Twój umysł jest polem kontrolowanym przez myśli zbuntowane wobec woli Mistrza. Jednak po śmierci Syna, niszczącej siłę życia „ja” człowieka, pole wyda owoc zgodnie z zamysłem Boga (Mt 21,33-43; Mk 12,1-10).
 
Flp 4,13 „Wszystko mogę w Chrystusie, który mnie umacnia”. 
Mt 21,33-34 „Posłuchajcie innej przypowieści: Był pewien gospodarz, który założył winnicę. Ogrodził ją płotem, wykopał w niej prasę, zbudował wieżę i wydzierżawił ją rolnikom, i wyjechał. A gdy nadszedł czas zbiorów, posłał swoje sługi do rolników, aby odebrali plony tej winnicy”. 
Mk 12,1-10 „Wtedy zaczął do nich mówić w przypowieściach: Pewien człowiek założył winnicę, ogrodził ją płotem, wykopał prasę, zbudował wieżę i wydzierżawił ją rolnikom, i wyjechał. A gdy nadszedł czas, posłał do rolników sługę, aby odebrał od nich plony winnicy. Lecz oni schwytali go, pobili i odesłali z niczym. I znowu posłał do nich innego sługę, którego ukamienowali, zranili w głowę i odesłali znieważonego. Ponownie posłał innego sługę, lecz i tego zabili. I wielu innych, z których jednych pobili, a innych pozabijali. A mając jeszcze jednego, swego umiłowanego syna, posłał do nich na koniec i jego, mówiąc: Uszanują mego syna. Ale rolnicy mówili między sobą: To jest dziedzic. Chodźmy, zabijmy go, a dziedzictwo będzie nasze. I schwytawszy go, zabili i wyrzucili z winnicy. Cóż więc zrobi pan winnicy? Przyjdzie i wytraci tych rolników, a winnicę odda innym. Czy nie czytaliście tych słów Pisma: Kamień, który odrzucili budujący, stał się kamieniem węgielnym”.
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4 KWIETNIA
Czekanie „w” czy czekanie „na”?
 
Psalm 25,5 „Prowadź mnie w twojej prawdzie i pouczaj mnie, bo ty jesteś Bogiem mego zbawienia; ciebie co dzień oczekuję”. 
 
                Niektórzy ludzie czekają na Boga, aby doświadczyć nieustannego przybywania Boga do centrum sytuacji życiowych. Inni czekają, aż Bóg ześle coś poza Nim samym, zanim będą żyć w Nim. Jeden trwa „w”, a drugi chce więcej, niż zostało mu dane. Bóg nie przyniesie drugiego błogosławieństwa, jeśli już pobłogosławił cię wszelkimi duchowymi błogosławieństwami przed założeniem świata (Ef 1,3). Możesz doświadczyć głębszej społeczności w tych błogosławieństwach, co może wprowadzić cię na wyższy stopień łaski, ale nie ma poziomów duchowości, ponieważ jesteśmy na równym miejscu. Z boskiego punktu widzenia jesteśmy doskonali (Hbr 10,14) i dlatego jesteśmy okryci prawdą o tej doskonałości, kiedy w nią wrastamy. Nie potrzebujemy niczego, aby iść naprzód, z wyjątkiem kierownictwa Bożego w Chrystusie. Nie czekaj, aż Bóg ześle coś, co już dał. Chrystus jest wszystkim we wszystkich (Kol 3,11). Otrzymujemy szaty, które odziewają nas w życie Chrystusa. Jego zwycięstwo zostało odniesione na krzyżu i dane z tronu. To zwycięstwo zstępuje w widzialnej manifestacji poprzez użycie ziemskiego naczynia. 
                Człowiek dla Boga opuszcza człowieka bez Boga. Bóg dla człowieka opuszcza człowieka bez człowieka, aby żył w Bogu. Żyj w realizacji tego, co zostało dane. Nie czekaj na drugie doświadczenie, by potem zajmowanie się tym sprawiło, że utracisz prymat Chrystusa w swoim życiu. Dawid czekał, aż Bóg poprowadzi go do prawdy o zwycięstwie. Bóg będzie czekał na nas z prawdą, kiedy my będziemy czekać na Niego w życiu. 
 
Ef 1,3 „Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec naszego Pana Jezusa Chrystusa, który pobłogosławił nas wszelkim duchowym błogosławieństwem w miejscach niebiańskich w Chrystusie”. 
Hbr 10,14 „Jedną bowiem ofiarą uczynił doskonałymi na zawsze tych, którzy są uświęceni”. 
Kol 3,11 „Gdzie nie ma Greka ani Żyda, obrzezanego ani nieobrzezanego, cudzoziemca ani Scyty, niewolnika ani wolnego, ale wszystkim i we wszystkich Chrystus”.
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5 KWIETNIA
Miłość Zastępstwa
 
List do Rzymian 5,7-8 „Choć rzadko się zdarza, że ktoś umrze za sprawiedliwego, jednak za dobrego może ktoś odważyłby się umrzeć. Lecz Bóg okazuje nam swoją miłość przez to, że gdy jeszcze byliśmy grzesznikami, Chrystus za nas umarł”.
 
                Wielu ludzi, którzy wybrali kierunek dla swojego życia, nie chce ponosić odpowiedzialności za jego konsekwencje. W miejsce tego za swój stan obwiniają naturalne rzeczy świata takie jak dziedziczność, środowisko, ludzi, osobowości i sytuacje. Nie chcą stanąć sami przed Bogiem i stawić czoła temu, co wyprodukował ich egoizm. Egoizm utrzymuje się tylko dlatego, że człowiek nie znajduje zastępcy za swoje życie. Zastępca, to ktoś, kto dobrowolnie w swoim sercu zgadza się zająć twoje miejsce. 
                Człowiek w próżności swojego serca nie mógłby być zastępcą za kogoś bez wynagrodzenia dla siebie.  
                Gdyby Jezus Chrystus wymagał odpłaty za swoje życie, które dał, bylibyśmy zmuszeni służyć Mu z powodu niewoli. Wielu chrześcijan próbuje skłonić innych do uległości i służenia im literą Prawa. Ustanawiają standard, zamiast udzielać życia. Dają innym standard lub cel do osiągnięcia, a następnie zostawiają ich bez życia i mocy potrzebnej do osiągnięcia go. Udzielają rady bez namaszczonego objawienia Bożego umysłu. Działają względem innych bez mocy sprawiając, by dokonali poprawy według ich własnych egoistycznych pragnień afiszowanych przez literę. Wzięli na siebie prawo, którego sam Jezus Chrystus nigdy nie wziął. Jezus Chrystus nigdy niczego nie ustanawiał dla nas. On jedynie umarł, bez warunku czy myśli o wynagrodzeniu, a potem powierzył swoje życie do usługiwania nam zwycięstwem zdobytym przez Krzyż.
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6 KWIETNIA
Zauważ różnicę
 
Księga Wyjścia 6,1-9 „Wtedy PAN powiedział do Mojżesza: Teraz zobaczysz, co uczynię faraonowi. Mocną ręką bowiem wypuści ich i mocną ręką wypędzi ich ze swojej ziemi. Nadto Bóg mówił do Mojżesza: Ja jestem PANEM. Objawiłem się Abrahamowi, Izaakowi i Jakubowi pod tym imieniem: Bóg Wszechmogący, ale z mojego imienia JAHWE nie byłem przez nich poznany. Ustanowiłem też z nimi moje przymierze, aby dać im ziemię Kanaan, ziemię ich pielgrzymowania, w której przebywali jako obcy. Usłyszałem także jęk synów Izraela, których Egipcjanie trzymają w niewoli, i wspomniałem na moje przymierze. Dlatego powiedz synom Izraela: Ja jestem PAN, wyprowadzę was spod ciężarów Egipcjan, wyrwę was z ich niewoli i wybawię was wyciągniętym ramieniem i przez wielkie sądy. Wezmę was sobie za lud i będę wam Bogiem. Poznacie, że ja jestem PAN, wasz Bóg, który was wyprowadza spod ciężarów Egipcjan. I wprowadzę was do ziemi, którą przysiągłem dać Abrahamowi, Izaakowi i Jakubowi; i dam ją wam w dziedzictwo. Ja jestem PAN. I Mojżesz mówił tak do synów Izraela, ale nie usłuchali go z powodu udręki ducha i ciężkiej niewoli”.
 
                Mojżesz był człowiekiem, który pochodził z przeklętego plemienia (Rdz 49,5-7), a jednak został użyty przez Boga do wyprowadzenia Izraelitów z Egiptu. My jesteśmy ludźmi, którzy znajdują się pod przekleństwem grzechu, a jednak Jezus Chrystus wyprowadza nas z niewoli dzięki swojemu doskonałemu utożsamieniu. On zamienił nasze przekleństwo w błogosławieństwo (Pwt 23,5; Ne 13,2), stając się przekleństwem za nas (Ga 3,13). Zostajemy wyprowadzeni z niewoli przez Ducha, który wprowadza nas we wszelką prawdę. Dużym problemem jest to, że wielu ludzi nie słyszy tego, co mówi Duch Boży i dlatego żyje bez uwolnienia zastosowanego w życiu. Nigdy nie przejawiają błogosławieństwa. Nie pamiętają, co Bóg powiedział i nie stosują wiary w to, co On czyni. To, co Bóg mówi, uwolni ludzi od tego, kim są.
                Zauważ, kto pamięta, a kto zapomina to, co mówi Bóg, a zobaczysz różnicę pomiędzy przekleństwem i błogosławieństwem. Jeden czeka mając obietnicę, podczas gdy drugi pozwala, aby mijający czas udaremnił jego wiarę w obietnicę. Izrael nie czekał z Bogiem na to, co zostało obiecane. Izraelici nie przyjęli tego, co Bóg obiecał; dowiedli, że nie zajmowali się Dawcą obietnicy. Zamiast zajmować się planem i zamiarem Dawcy obietnicy, niepokój zaprzątał im głowę i wiedli życie bez Życia i bez obietnicy.
                Sytuacje nie przysporzą ci cierpliwości do czekania na obietnicę. Jedynie społeczność w cierpliwości, którą ma Dawca obietnicy, da ci łaskę, aby odkryć Go w pozornie opóźniającym się planie Bożym.
 
Rdz 49,5-7 „Symeon i Lewi, bracia, ich miecze to narzędzia przemocy. Niech moja dusza nie wchodzi w ich radę, niech moja sława nie jednoczy się z ich zgromadzeniem, bo w swej zapalczywości zabili człowieka, a w samowoli wywrócili mur. Przeklęta ich zapalczywość, bo uparta, i ich gniew, bo zatwardziały. Rozdzielę ich w Jakubie, a rozproszę ich w Izraelu”. 
Pwt 23,5 „PAN, twój Bóg, nie chciał jednak wysłuchać Balaama, lecz zamienił ci PAN, twój Bóg, przekleństwo w błogosławieństwo, gdyż umiłował cię PAN, twój Bóg”. 
Ne 13,2 „Ponieważ nie wyszli synom Izraela na spotkanie z chlebem i wodą, lecz wynajęli przeciwko nim Balaama, aby ich przeklął. Nasz Bóg jednak przemienił przekleństwo w błogosławieństwo”. 
Ga 3,13 „Chrystus odkupił nas z przekleństwa prawa, stając się za nas przekleństwem (bo jest napisane: Przeklęty każdy, kto wisi na drzewie)”. 
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7 KWIETNIA 
Uwolnieni przed uwolnieniem

List Jakuba 1,4 „Cierpliwość zaś niech dopełni swego dzieła, abyście byli doskonali i zupełni, niemający żadnych braków”.
  
                Ludzie chcą doświadczyć uwolnienia Bożego bez doświadczania Bożej natury. Chcą prosperować i być w dobrym zdrowiu bez tego, by ich dusza prosperowała w uczniostwie. Chcą być w Bożej piechocie bez podstawowego szkolenia wyznaczonego przez Boga. Chcą iść drogą do Emaus bez uprzedniego ukrzyżowania. Chcą doświadczyć Nieba bez identyfikowania się z krwią na Krzyżu. Chcą być zwycięzcami ponad miarę, a ich cielesne życie nie zostało zdobyte przez Krzyż. Chcą królować z Chrystusem bez cierpienia z Nim. Jako pracownicy chcą odnosić sukcesy bez karności.
                Izrael chciał zostać wyzwolony bez doświadczenia Wybawiciela. Ale Bóg chce działać w naturze swojej cierpliwości. Chce, aby obietnice stały się życiem, zanim wyzwolenie zadba o życie. Chce, aby ludzie radowali się z tego, co usłyszeli, zamiast żądać od Boga uwolnienia przed wyznaczonym czasem. Byłoby uwielbieniem Boga, gdyby chodzili w wierze i zostaliby najpierw uwolnieni w swoim umyśle, zanim zostaliby wyzwoleni. Jeśli jesteśmy uwolnieni mentalnie dzięki umysłowi Boga, żaden rodzaj fizycznej niewoli nie może nas powstrzymać przed chodzeniem w obecności Boga. Bóg chce sam zapanować w miejscu, w którym żyjesz. Zanim uszanuje twoją prośbę, chce, abyś oddał Mu cześć z całkowitym oddaniem w swoim sercu. Bóg chce, abyśmy doświadczyli Jego natury, abyśmy mogli cieszyć się uwolnieniem pochodzącym z Jego charakteru.
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8 KWIETNIA  
Suwerenne cierpienie
 
2 List do Tymoteusza 2,12 „Jeśli cierpimy, z nim też będziemy królować, jeśli się go wyprzemy, i on się nas wyprze”. 
 
                Czy winimy innych za to, co według Boga jest po prostu absolutną suwerennością Jego planu? Jeśli zajmujemy się oceną czyjejś domniemanej winy, nigdy nie będziemy w stanie utożsamić się z potrzebą tej osoby. Bożą suwerenną wolą było sprzedanie Józefa przez jego braci (Księga Rodzaju, r. 37). Wielu ludzi spojrzałoby na tę sytuację i całkowicie nie dostrzegłoby suwerenności Boga. Bez akceptacji suwerenności, nie możemy wejść w cel planu, którym było objawienie serca Boga we współczuciu i miłości. Ile osób zajmowałoby się oskarżaniem braci za ich ewidentne przewinienie i nigdy nie identyfikowałoby się z nimi, aby zaspokoić ich potrzeby?
                Człowiek nie może pomóc drugiemu, jeśli nie jest w stanie się z nim zidentyfikować. Tysiące ludzi nie są w stanie identyfikować się z innymi, ponieważ nie widzą suwerenności Boga w planie. Józef wiedział, że to, co wyglądało na przekleństwo, było jedynie początkiem nadchodzącego błogosławieństwa. Włączył się w prawdę, że wszystko pochodzi od Boga i wszystko działa razem na rzecz dobra (Rz 8,28; 2 Kor 5,18).
                Chociaż cierpiał w Egipcie, został wywyższony. Jak człowiek cierpi w pokorze, tak otrzyma autorytet, aby królować w miłości. Miara, którą cierpi, będzie miarą jego królowania. Królujesz efektywnie tylko dlatego, że odpowiednio cierpisz, mając umysł Chrystusowy.
 
Rz 8,28 „A wiemy, że wszystko współdziała dla dobra tych, którzy miłują Boga, to jest tych, którzy są powołani według postanowienia Boga”. 
2 Kor 5,18 „A wszystko to jest z Boga, który nas pojednał ze sobą przez Jezusa Chrystusa i dał nam służbę pojednania”. 
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9 KWIETNIA
Wyznaczonym krokiem
 
Psalm 37,23 „PAN kieruje krokami dobrego człowieka i jego droga mu się podoba”. 
                
                Czy kiedykolwiek postrzegam prześladowania jako Boży sposób wprowadzenia cierpienia do mojego życia, by wpłynąć na mnie swoim autorytetem podczas tego cierpienia, tak aby autorytet, który posiadam w swoim życiu, był faktycznie Boży? O Józefie kłamano, ale to ani razu nie spowodowało, że zachwiał się, ani nie przeszedł w stan odpuszczenia sobie wiary w Boga.
                Królował skutecznie, ponieważ odpowiednio cierpiał. Jeśli zostaniesz odrzucony i niezrozumiany, nie reaguj, ale poddaj wszystkie myśli niewoli Krzyża. Będziesz miał autorytet natury Boga i atrybuty, aby wypełnić Boży plan. Przeciętny chrześcijanin nigdy nie nauczy się cierpieć we właściwy sposób. Odgrywa się na tych, których Bóg przyprowadził w swojej suwerenności.
                Bez uznania suwerennego planu, człowiek nie ma kontroli nad własnym ciałem, ponieważ planuje ono swoją zemstę, psychicznie i emocjonalnie. To, co było dopuszczone w planie, aby ktoś mógł  zobaczyć Boga, teraz zwróciło się ku pokazowi Adama. Józef cierpiał we właściwy sposób, więc tak też królował. Miał mądrość, by zaakceptować suwerenność bez kwestionowania zamierzenia Bożego. Mógł identyfikować się z winnymi. „Być może, z ludzkiego punktu widzenia, sprzedałeś mnie” - powiedział Józef, „ale tak naprawdę Bóg posłał mnie, abym ocalił życie”.
                Jeśli nasze oczy, emocje i serce są skierowane na Boga, wierząc w suwerenność wyznaczania naszych kroków, nigdy nie będziemy obciążać innych konsekwencjami tego planu, ale zamiast tego powiemy: „Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią”. Nigdy nie będziesz miał problemu z żadną sytuacją, jeśli uwierzysz, że wszystko jest z Boga i ze względu na ciebie.
 
2 Księga Królewska 11-14
 
 
10 KWIETNIA
Decyzje poza Bogiem
 
Księga Izajasza 46,10 „Zapowiadam od początku rzeczy ostatnie i od dawna to, czego jeszcze nie było. Mówię: Mój zamiar się spełni i wykonam całą swoją wolę”. 
 
                Jak wielu doradców udziela porady w oparciu o to, co widzi i jak rozumuje, a nigdy nie czeka na Boga, aby odnowił ich siłą swojej doskonałej woli? Nigdy nie rozważają suwerenności Boga, ponieważ przywłaszczają sobie prawo do sądzenia według swojego własnego zrozumienia litery Słowa Bożego. Każdy przypadek, który dotyczy dziecka Bożego, zawiera także plan. Nasza porada udzielona w oparciu o to, co widać, mogłaby odciągnąć osobę od suwerennego planu Bożego doświadczanego przez wiarę.
                Jeżeli jedna strona w małżeństwie nie jest zbawiona, druga może czuć się przymuszona przez niewłaściwą poradę do bycia uległą za każdym razem. Doradca udzielający takiej porady nie trwał w Słowie Bożym. Biblia mówi, że kiedy Chrystus jest Głową mężczyzny, wówczas ten mężczyzna jest głową kobiety (1 Kor 11,3). Boża natura nigdy nie będzie uległa Adamowi. Mąż czy żona, którzy oddali swoje życie Chrystusowi, mają Chrystusa jako swoją głowę. Przyjmując życie Głowy, mężczyzna automatycznie działa w tej samej miłości, miłosierdziu, przebaczeniu i łasce, co sam Bóg.
                Żona musi poddać się mężowi, jak przystoi w Panu (Kol 3,18), ale ona nie może być powodem jego zbawienia (1 Kor 7,14). Ona może być żywym przykładem, aby przyciągnąć go do Chrystusa, ale pierwszy werset Listu do Koryntian oznacza, że jej niezbawiony mąż jest oddzielony, tak aby ona mogła funkcjonować w życiu Chrystusa, kiedy chodzi w Duchu. Odpowiedzialność przed Bogiem za jego zbawienie jest jego odpowiedzialnością, a nie według jej chodzenia przed Bogiem.
 
1 Kor 11,3 „Lecz chcę, żebyście wiedzieli, że głową każdego mężczyzny jest Chrystus, a głową kobiety mężczyzna, a głową Chrystusa Bóg”. 
Kol 3,18 „Żony, bądźcie poddane swym mężom, jak przystoi w Panu”. 
1 Kor 7,14 „Mąż niewierzący bowiem jest uświęcony przez żonę, a żona niewierząca uświęcona jest przez męża. Inaczej wasze dzieci byłyby nieczyste, teraz zaś są święte”. 
 
2 Księga Królewska 15-17
 
 
11 KWIETNIA
Brak zwycięstwa
 
Ewangelia Mateusza 23,3-4 „Czyńcie więc i przestrzegajcie wszystkiego, co nakazują wam przestrzegać, ale według ich uczynków nie postępujcie. Mówią bowiem, ale nie czynią. Bo wiążą brzemiona ciężkie i nie do uniesienia i kładą je na barki ludzi, lecz sami nie chcą ich ruszyć nawet palcem”. 
 
                Chrystus daje Słowo. Czy osoba identyfikuje się z tym Słowem, czy też brakuje jej identyfikacji z powodu siebie? Może akceptować Słowo Boże w swoim umyśle, ale nie ma siły woli, by działać w posłuszeństwie. Umysłem może się identyfikować, ale w woli żyje w Adamie. Może umysłowo wznieść się ku Słowu Bożemu, ale nigdy nie pozwoli, aby wola Boża przyniosła jej wewnętrzne zwycięstwo.
                Wyznanie swoimi ustami niekoniecznie oznacza zwycięstwo, ale wyznanie własną wolą jest zwycięstwem. Ludzie mówią, ale tego nie czynią. Biegają naokoło z chrześcijańskim sztandarem, ale są ludźmi, którzy nigdy nie zostali zbawieni w swojej woli. Ich wola nigdy nie doświadczyła ukrzyżowania. Nie mogą powiedzieć: „Nie moja wola, lecz Twoja niech się stanie”. Uznaj Słowo nie tylko umysłowo, ale chciej z Bogiem. Ludzie, którzy chcą z Bogiem, trwają na zawsze w zwycięstwie Chrystusa. Nie tylko wyznają coś swoimi ustami, a potem żyją w sprzeczności z tym. Znają wolę Boga jako żywe doświadczenie. Są odnowieni w swoim umyśle, ponieważ wypełnili wolę Bożą z uległym sercem (Dz 13,22).
                Jak ktoś może chcieć z Bogiem? Przez utratę wszelkiej identyfikacji z samym sobą i całkowite podążanie za Chrystusem, aby doświadczyć Jego tożsamości. Trwamy w woli Boga, która jest Jego tożsamością. A wtedy, cokolwiek będziemy chcieli, będzie wykonane, ponieważ jest bezpośrednim pragnieniem Jego woli, wyrażonym przez nas w identyfikacji (J 15,7).
 
Dz 13,22 „A kiedy go odrzucił, wzbudził im na króla Dawida, o którym dał świadectwo w słowach: Znalazłem Dawida, syna Jessego, męża według mego serca, który wypełni całą moją wolę”. 
J 15,7 „Jeśli będziecie trwać we mnie i moje słowa będą trwać w was, proście, o cokolwiek chcecie, a spełni się wam”. 
 
2 Księga Królewska 18-19
 
 
12 KWIETNIA
Słuchanie przynosi objawienie
 
Ewangelia Łukasza 8,18 „Uważajcie więc, jak słuchacie. Kto bowiem ma, temu będzie dodane, a kto nie ma, zostanie mu zabrane nawet to, co sądzi, że ma”. 
Ewangelia Łukasza 10,39-42 „Miała ona siostrę, zwaną Marią, która usiadła u nóg Jezusa i słuchała jego słów. Ale Marta krzątała się koło rozmaitych posług, a podszedłszy, powiedziała: Panie, czy nie obchodzi cię, że moja siostra zostawiła mnie samą przy usługiwaniu? Powiedz jej, aby mi pomogła. A Jezus jej odpowiedział: Marto, Marto, troszczysz się i martwisz o wiele spraw, ale jedno jest potrzebne. Maria wybrała dobrą cząstkę, która nie będzie jej odebrana”. 
 
                Uważaj, jak słuchasz. Nikt nie jest w stanie słuchać, dopóki nie zostanie ukrzyżowany. Słuchanie głosu Osoby wywoła wieczny skutek. Ludzie próbują urzeczywistniać to, o czym wiedzą, że jest prawdą, nie słuchając Boga, a to słuchanie powoduje wiarę, która objawia sprawiedliwość Jego życia. Nawet Jezus Chrystus, z doskonałością swego prawdziwego sądu, odłożył to, kim był, aby słuchać głosu Ojca (J 5,30).
                Jezus Chrystus najpierw usłyszał od Ojca, a potem wkroczył w utożsamienie się z nami przez śmierć. Przez tę jedną śmierć stajemy się przez Chrystusa synami Bożymi, prowadzonymi głosem Ojca, przekazanym przez Ducha. Duch najpierw chce nas nauczyć słuchać. Nie szukaj mocy, ale słuchaj i przyjmuj słowo, które jest potężne. Wielu poszukuje rzeczy, nie słuchając od Boga w kwestii definiowania życia. Poszukują abstrakcji, aby nadały im cel w ich chrześcijańskim doświadczeniu, zamiast żyć głosem Ojca, który udziela wiary, aby objawić Syna. Zawsze czegoś szukają w swoim chrześcijańskim życiu, ponieważ nigdy nie otrzymali wystarczającego zrozumienia Dokonanego dzieła, które przychodzi przez Słowo Ojca.
                Syn może żyć w czyimś sercu, a mimo to osoba ta nie czyni postępów w łasce objawienia daru. W swojej służbie nie ma efektu, ponieważ Bóg nie przemawia przez nią efektywnie. Słowo Boże daje ci wiarę, byś złożył swoje życie (Rz 10,17), ukazując objawienie głosu Boga.
 
J 5,30 „Ja sam od siebie nie mogę nic czynić. Jak słyszę, tak sądzę, a mój sąd jest sprawiedliwy, bo nie szukam swojej woli, ale woli tego, który mnie posłał, Ojca”. 
Rz 10,17 „Wiara więc jest ze słuchania, a słuchanie - przez słowo Boże”. 
 
2 Księga Królewska 20-21
 
 
13 KWIETNIA
Porzucanie głosu
 
Ewangelia Jana 16,13 „Lecz gdy przyjdzie on, Duch prawdy, wprowadzi was we wszelką prawdę. Nie będzie bowiem mówił sam od siebie, ale będzie mówił to, co usłyszy, i oznajmi wam przyszłe rzeczy”. 
 
                Duch Boży mówi tylko to, co sam słyszy, a jednak ludzie nieustannie mówią, nie słuchając od Boga. Ich wiedza poprzedza to, co jest mówione, w miejsce słuchania tego, co Tron z Nieba określił jako prawdziwe. Ludzie wypowiadają się w imieniu chrześcijaństwa w oparciu o swoje własne koncepcje i nazywają to prawdą. Prowadzą innych błędnie, ponieważ sami nie żyją pod prowadzeniem Ducha Świętego. 
                Oto grupa ludzi. Mogą oni wierzyć w Ducha Świętego, ale mają nadzieję na przyszłe doświadczenie. Nie zajmują się nauczaniem i usługiwaniem Ducha, które wprowadzi ich we wszelką prawdę i da im doświadczenie Dokonanego Dzieła. Inni ludzie nie modlą się według Ducha, ale według tego, co w ich mniemaniu musi być uczynione. Nie wstawiają się według suwerenności Bożego głosu. Biorą zasady, które znają odnośnie uzdrowienia, a następnie stosują je i mają nadzieję, że one zadziałają. Porzucają głos Boży i nie pozwalają, aby Boża suwerenność objawiła im swój plan.
                Bóg zawsze dokonuje zmian w kategoriach manifestowania siebie. Zawsze szukaj osobistego Boga, który postępuje tak, jak chce w każdej sytuacji. Poznaj suwerenność poprzez to, że nie będziesz znał niczego poza Chrystusem. Jeżeli ludzie żyją według koncepcji, wówczas szatan wszystkich ich rozszyfrował. Ale diabeł nie jest w stanie rozszyfrować posłuszeństwa tych, którzy słuchają głosu Bożego. 
 
2 Księga Królewska 22-25
 
 
14 KWIETNIA
Zamysł Bożego wyboru
 
Księga Wyjścia 4,10-12,16 „Mojżesz powiedział do PANA: Proszę, Panie, nie jestem wymowny - ani przedtem, ani odkąd przemówiłeś do twego sługi, bo mam powolną mowę i ociężały język. PAN mu odpowiedział: Któż uczynił usta człowieka? Albo kto czyni niemego lub głuchego, widzącego lub ślepego? Czyż nie ja, PAN? Teraz więc idź, a ja będę przy twoich ustach i pouczę cię, co masz mówić”. „On będzie mówił za ciebie do ludu. On będzie dla ciebie jakby ustami, a ty dla niego będziesz jakby Bogiem”.  
 
                Nigdy nie oceniaj tych, których wybrał Bóg. Jeśli odrzucasz tego, kogo posyła Bóg, odrzucasz samego Chrystusa (Łk 10,16). Ci ludzie są tu dla ciebie w miejsce Chrystusa (Wj 4,16; 2 Kor 5,20a). Co tak naprawdę stałoby się w twojej służbie z Bogiem, gdybyś rozpoznał, że ci ludzie zostali wybrani, aby byli na miejscu Boga, wysłani przez Boga? Mógłbyś doświadczyć wszystkiego, co mówili, ponieważ Bóg sprawuje swój autorytet poprzez ich naczynie.
                Bóg wybierze tych, których serca tylko On zna. Mojżesz poprosił Boga, aby wybrał Aarona zamiast niego. Ale Bóg wiedział, że Aaron był człowiekiem kompromisu, który nie miał odwagi wypełniać swoich przekonań. Mojżesz powiedział, że mówi wolno i rozgniewał Boga. Bóg stwarza osobę w suwerenności, według swego własnego zamysłu. Nie odrzucaj różnorodności, którą wyznaczył Bóg. Boga nigdy nie onieśmiela ktoś, kto nie ma biegłości.
                Aaron był lepszym mówcą, ale Bóg wybrał Mojżesza. Bóg wiedział, że Aaron pozbędzie się Go przy pierwszej okazji, jaką będzie miał. Aaron był osobą, która podążała za innymi, bo kiedy Mojżesz wszedł na górę, Aaron uległ ludziom, gdy zrobili bożka. Aaron nie miał mocy przewodzenia, ale łaska powołała i użyła zarówno Mojżesza, jak i Aarona.
                Za każdym razem, gdy składane jest świadectwo o życiu Chrystusa, serce człowieka albo staje się łagodniejsze w miłości, albo twardsze w buncie. Wzrastaj z Bogiem, tak jak wyraża się Jego życie. Ujrzyj siebie w przesłaniu i nie oddzielaj się od tego, by przenikało twoje życie.
 
Łk 10,16 „Kto was słucha, mnie słucha, a kto wami gardzi, mną gardzi. Kto zaś mną gardzi, gardzi tym, który mnie posłał”. 
Wj 4,16 „On będzie mówił za ciebie do ludu. On będzie dla ciebie jakby ustami, a ty dla niego będziesz jakby Bogiem”. 
2 Kor 5,20a „Tak więc w miejsce Chrystusa sprawujemy poselstwo, tak jakby Bóg upominał was przez nas”. 
 
1 Księga Kronik 1-3
 
 
15 KWIETNIA
Przyjmowanie wizerunku
 
List do Rzymian 8,29-30 „Tych bowiem, których on przedtem znał, tych też przeznaczył, aby stali się podobni do obrazu jego Syna, żeby on był pierworodny między wieloma braćmi. Tych zaś, których przeznaczył, tych też powołał, a których powołał, tych też usprawiedliwił, a których usprawiedliwił, tych też uwielbił”. 
2 List do Koryntian 3,17-18 „Pan zaś jest tym Duchem, a gdzie jest Duch Pana, tam i wolność. Lecz my wszyscy, którzy z odsłoniętą twarzą patrzymy na chwałę Pana, jakby w zwierciadle, zostajemy przemienieni w ten sam obraz, z chwały w chwałę, za sprawą Ducha Pana”. 
 
                Każdego dnia chcę być tak miły, jak mi Bóg pozwoli, ale tak twardy przeciwko diabłu, jak to jest konieczne. Wiedz, w jakim żyć nastroju, z powodu faktycznej potrzeby prawdy w każdej sytuacji. Odważ się wierzyć Bogu, postawić krok naprzód i rzucić wyzwanie. Wiedz, że jesteś słaby, ale otrzymałeś Bożą służbę, ponieważ twoja słabość stała się dostępna dla mocy Bożej.
                Nie przychodzimy do Boga, ponieważ jesteśmy wykształceni lub dlatego, że mówimy dobrze. Nie przychodzimy z powodu żadnego własnego atrybutu. Przychodzimy, ponieważ Bóg nas powołał. Rośniemy, a nasze serce staje się coraz bardziej czułe. Chcemy, aby Słowo zachowywało nas delikatnymi, czułymi i życzliwymi, kiedy żyjemy w prawdzie z przekonaniem, z pewnym kierunkiem i jednoznacznym podejściem. Nie trać swojej pierwszej miłości. Nie pozwól, aby brak wygody odebrał ci duchowy komfort. Nie pozwól, aby twój rozkład zajęć odbierał ci spotkania z Bogiem. Nie pozwól, aby nieporozumienie uczyniło twardym twoje serce, a jedynie pokornym w służbie pojednania z innymi. Faraon miał subiektywne zastrzeżenia do Boga i to się ujawniło. To, co subiektywnie rezerwujesz  przeciwko obiektywnej prawdzie objawianej w życiu, ukaże się jako świadectwo, a twoje oblicze będzie świadczyć przeciwko tobie (Iz 3,9). Jak człowiek myśli, taki jest (Prz 23,7). To, co człowiek myśli przeciw prawdzie, tego doświadcza. Zbierzesz żniwo tego, co zasiałeś w swoich myślach.
 
Iz 3,9 „Wyraz ich twarzy świadczy przeciwko nim; jak Sodoma ogłaszają swój grzech, nie kryją go. Biada ich duszy! Gdyż sami na siebie sprowadzają zło”. 
Prz 23,7 „Bo jak myśli w swym sercu, taki on jest. Jedz i pij - mówi do ciebie, ale jego serce nie jest z tobą”. 
 
1 Księga Kronik 4-6
 
 
16 KWIETNIA
Nic oprócz choroby
 
1 List do Koryntian 11,27-30 „Dlatego też kto je ten chleb albo pije ten kielich Pański niegodnie, będzie winny ciała i krwi Pana. Niech więc człowiek bada samego siebie i tak niech je z tego chleba, i niech pije z tego kielicha. Kto bowiem je i pije niegodnie, sąd własny je i pije, nie rozróżniając ciała Pańskiego. Dlatego jest wśród was wielu słabych i chorych, a niemało też zasnęło”. 
 
                Chrześcijaństwo może być szaleństwem, jeśli Chrystus nie objawi swego Bożego umysłu na temat każdego człowieka, który kiedykolwiek odpowiedział na odkupienie. Chrześcijaństwo może być szaleństwem, jeśli człowiek żyje w nieuleczalnej naturze „ja”. Nawet w kościele jest choroba. Praktykujący członkowie kościoła mogą wyznawać coś, czym nie są; mogą nie doświadczać tego, co wyznają; mogą nie dawać tego, co otrzymują i mogą nie żyć w tym, do czego zostali odkupieni. Jeśli ktoś z jednej strony mówi: „Bóg jest miłością”, a następnie ocenia ludzi na podstawie swojej zdolności do kochania, nie wchodząc w odkupienie miłości, wówczas osoba ta zostaje z jakąś formą miłości, ale zaprzecza jej mocy. Chrześcijaństwo jest szaleństwem, jeśli miłość nie ma wyłączności w chrześcijańskiej manifestacji życia. Omdlałe serce nie może wyprodukować nic więcej niż życie, które ma. Chora głowa nie może dać niczego poza istotą własnej choroby (Iz 1,5). Jeśli kościół popada w legalizm, zazdrość i sądy, jak to się ma do zdrowia, które miłość Boga daje ludziom? Ludzie chorują z powodu własnych postaw umysłowych, a mimo to wyznają zasady chrześcijaństwa. Oni sami nie są w stanie doświadczyć tego, co mówi Bóg. Nie mogą dać tego, co otrzymują i nie mogą zastosować tego, co Bóg w nich wypracowuje.
                Bóg powierzył nam Siebie samego, abyśmy mogli żyć w zdrowiu trzeźwego umysłu; umysłu który żyje w czystych okowach Ducha, jest uwolniony, by wieść życie „z góry”. Pozwalamy Bogu, aby powierzył nam Siebie ze swoim Życiem.
 
Iz 1,5 „Po co was jeszcze bić, skoro mnożycie przestępstwa? Cała głowa chora, całe serce omdlałe”.
  
1 Księga Kronik 7-9
 
 
17 KWIETNIA
Objawiaj wieczność w swoim kącie
 
Psalm 119,50 „To jest moja pociecha w utrapieniu, bo twoje słowo mnie ożywia”. 
 
                Bóg nie może zdobyć zgubionego świata przy użyciu chorego kościoła. Może to zrobić tylko z tymi, którzy przyjmą Jego energię przez Jego Słowo. Jezus chce móc od razu przyjść z objawieniem i sprawić, by ludzie po prostu je przyjęli, bez wyznawania choroby dotyczącej Adama. Kiedy wychodzisz do ludzi w mocy Jego energii, po prostu słuchaj Słowa i dziękuj Bogu. Wyznanie prawdy o Adamie nie jest pokorą. Wyznawaj Królestwo, obietnice, Ducha, zwycięstwo i wszystko, co jest w Chrystusie. Nie trzymaj się własnego życia. Nie ma potrzeby reedukacji naszego subiektywnego umysłu. Nie potrzeba tu pozytywnego myślenia, ale potrzeba pozytywnej wiary. Pozytywna wiara przyjmuje Słowo i jest mu posłuszna. Pozytywna wiara pojawia się po 38 latach bycia inwalidą (Łk 5,25). Pozytywna wiara wie, że aby zostać uzdrowionym, musimy zaledwie dotknąć rąbka Jego szaty.
                Słuchaj, przyjmuj i bądź tak ożywiony jak Słowo. Pozytywna wiara mierzy życie obietnicami, ale nawet jeśli nie może trzymać się obietnic, Bóg powierzył nam Siebie poza obietnicami. Zamiast wyznawać słabość ciała, używaj słów boskiej energii. Zamiast tego, czego uczysz się poprzez działanie ciała, żyj w tym, Kogo znasz, dzięki objawieniu Osoby. Adam zawsze będzie zaprzeczał mocy, denerwował się, szemrał, porównywał i ustawiał się w kącie. Pozostaje tam, zamiast używać tego kąta do objawiania wieczności. Nie możesz dogadywać się z adamowym poczuciem bezpieczeństwa, kiedy Bóg objawił Syna Wieczności.
 
Łk 5,25 „A on natychmiast wstał na ich oczach, wziął to, na czym leżał, i poszedł do domu, wielbiąc Boga”.
  
1 Księga Kronik 10-13
 
 
18 KWIETNIA
Żadnych ofert pracy dla diabła
 
List do Rzymian 13,12-14 „Noc przeminęła, a dzień się przybliżył. Odrzućmy więc uczynki ciemności, a obleczmy się w zbroję światłości. Postępujmy uczciwie, jak za dnia, nie w hulankach i pijaństwach, nie w rozwiązłości i rozpustach, nie w sporach ani w zazdrości. Ale obleczcie się w Pana Jezusa Chrystusa, a nie troszczcie się o ciało, by zaspokajać pożądliwości”. 
                
                Najtrudniejszym zadaniem dla Ducha jest sprawienie, by ludzie postępowali zgodnie z tym, co otrzymują. Bóg chce ożywienia Ciała. Bóg chce, abyśmy już dłużej nie włóczyli się w bierności. Bóg chce, żebyśmy już dłużej się nie buntowali, to znaczy nie demonstrowali emocjonalnego Adama. Bóg chce, abyśmy już dłużej nie żyli w subiektywnym niedostatku, chcąc rzeczy na podstawie tego, kim myślimy, że jesteśmy w Adamie. To jest niezwykle ważne i niezbędne, abyśmy byli wrażliwi na Ducha w każdej mijającej chwili, nigdy nie powstając, aby być sobą, ale zawsze przyoblekając się w Chrystusa. Nie mamy żyć w tym, co wyznajemy, dobrym czy złym, ale mamy żyć w sprawiedliwości Nowego Przymierza. Jeśli nie przyoblekamy się w Chrystusa, rezerwujemy nasze myśli, by uczynić zaopatrzenie dla ciała. Jeśli, na przykład, zamiast chwalić Boga w naszym wnętrzu, zrobimy rezerwację na to, aby Go nie wielbić, wtedy miejsce to zajmie szemranie lub inna forma śmierci.
                Aby przywdziać Chrystusa, działasz dosłownie w kierunku Chrystusa. Robisz coś osobiście z Chrystusem. Nigdy nie praktykuj bycia takim samym i nie robienia czegoś z Chrystusem. Odrzuć wszystko, co jest poza Chrystusem. Wiele osób tego nie robi. Choć są tak szczerzy, tak skrupulatni wobec tego, co wiedzą, wstają rano z tym, co wiedzieli wczoraj i celowo nie angażują się przyoblekając Chrystusa. Na przykład: patrzą na innych, ale nie odrzucają swoich ludzkich opinii. Ktoś może zawsze zakładać płaszcz, aby chronił go przed zimnem, a jednak nigdy nie przywdziewa Chrystusa w świeży sposób.
 
1 Księga Kronik 14-16
 
 
19 KWIETNIA
Przyoblecz się w Chrystusa
 
List do Rzymian 13,14 „Ale obleczcie się w Pana Jezusa Chrystusa, a nie troszczcie się o ciało, by zaspokajać pożądliwości”. 
 
                Musimy mieć Chrystusa przez cały czas. Nie ma takiej możliwości, żeby diabeł przedostał się do kogoś, kto przywdział Chrystusa. Osoba, która pojawiła się na audiencji u Chrystusa i przyjęła Go, nie czyni zaopatrzenia dla ciała i nie doświadcza żadnych niedostatków. Nie rozważa zmiany na poziomie horyzontalnym, ponieważ Pan jest Pasterzem. Ma Słowo, Ducha i Chrystusa w swoim wnętrzu. Duchowo nie potrzebuje wielkich zmian, ponieważ wie, że wzrasta w łasce. 
                Przyoblekanie Chrystusa najpierw realizuje się poprzez bycie całkowicie wypełnionym w swoim wnętrzu. Człowiek nie musi rozwijać czy kultywować czegokolwiek, zanim zostanie spełniony, ponieważ nie czeka na coś, co miałoby się zdarzyć. To jedynie Adam ma niedostatki, potrzeby i żądania. Kiedy osoba ma społeczność w relacji z tym, co boskie, żyje w zaopatrzeniu: w CHRYSTUSIE. Przyoblekanie Jezusa Chrystusa nie jest opasywaniem siebie koncepcjami, ale jest uzbrojeniem się w Światło (Rz 13,12), którym jest Osoba Chrystusa. To, co zakładam na siebie wymusza rozdawanie, odwet na mocach ciemności, stwarzając w życiu innych ludzi zdolność do przyjmowania światła. Inwestycja światła może pokonać warownię ciemności i zastąpić zwycięstwem śmierć w tym miejscu. Bóg użycza sobie twojego naczynia, aby uhonorować innych, pozwalając im doświadczać Bożych myśli o nich poprzez twoje czyste i dobre miłowanie (Rz 12,10). Ty wnosisz do ich relacji z Chrystusem to, co najlepsze, ponieważ odkryłeś Chrystusa jako to, co najlepsze w twoim życiu.
 
Rz 13,12 „Noc przeminęła, a dzień się przybliżył. Odrzućmy więc uczynki ciemności, a obleczmy się w zbroję światłości”. 
Rz 12,10 „Miłujcie się wzajemnie miłością braterską, wyprzedzając jedni drugich w okazywaniu szacunku”.
  
1 Księga Kronik 17-19
 
 
 
20 KWIETNIA
Mocny tak, jak królująca myśl 
 
1 List do Koryntian 7,24 „Niech każdy, bracia, trwa przed Bogiem w takim stanie, w jakim został powołany”. 
 
                Nigdy nie rozważaj porzucenia sprawy Boga, nawet jeśli przechodzisz najgorszą próbę. Trwaj w swoim powołaniu. Człowiek ma być niezłomny, niewzruszony i zawsze obfitować. Jest zwycięzcą nad demonami, rozwiązłością i walką. Człowiek Boży jest wcielony przez Ducha. 
                To, czego potrzeba, aby powstrzymać osobę, ujawnia, gdzie ona jest w swoim doświadczeniu. Jeśli się zatrzymuje, jest bez zaopatrzenia Chrystusa. Bóg wprowadza próbę, aby  objawić swoje piękno. Jednak osoba znosi ją objawiając to, że była poza Duchem, kiedy ta próba miała miejsce. Jeśli dana osoba nie może stawić czoła presji, czyni zaopatrzenie na to, aby doświadczyć naturalnej siły. 
                Bądź gorliwy w Duchu. Intensywnie wprawiaj się w Chrystusa. Nie możesz w jednej chwili powiedzieć banalnej rzeczy, a w następnej być żarliwym. Jeśli chcesz, aby dary działały, przyoblecz całokształt Chrystusa. Naturalne drzewo i jego zaopatrzenie muszą być martwe. Twoja natura Adama musi być całkowicie martwa. Wkraczając w Boże metody i środki, będziesz mocny w takim stopniu, w jakim pozwolisz, by Jego myśli królowały. Będziesz kochać, gdy pozwolisz, aby Jego miłowanie zdobyło twoją wyłączność. Będziesz tak potężny w modlitwie jak żarliwy w składaniu swojej prośby w wierze.                 
                Bądź rychły do modlitwy. Nie analizuj wczorajszych błędów, ale módl się dzisiaj w obecności Boga. Nie oceniaj czyjegoś człowieczeństwa, ale od razu módl się i miej ten sam umysł, co Chrystus. Wkrocz w dynamiczną rzeczywistość chrześcijaństwa, aby można było powiedzieć o tobie, że objawia się w tobie Słowo Boże. 
 
1 Księga Kronik 20-23
 
 
21 KWIETNIA
Rząd Boży uwalnia życie
 
1 List do Koryntian 12,13 „Bo wszyscy przez jednego Ducha zostaliśmy ochrzczeni w jedno ciało, czy to Żydzi, czy Grecy, czy niewolnicy, czy wolni, i wszyscy zostaliśmy napojeni w jednego Ducha”. 
 
                Duch Święty ma rząd. W tym rządzie cały Bóg zostaje objawiony i pokazany. Wszystko, czym Bóg jest, czego chce i co może zrobić, przychodzi tylko dzięki rządom Ducha. Rząd spoczywa na barkach Chrystusa (Iz 9,4), ale Bóg - Duch Święty sprawuje władzę i autorytet rządu w czasie łaski (Dz 5,3). Został wybrany, aby chrzcić ogniem, interpretować Słowo, dawać dary i prowadzić nasze dusze do Boga w modlitwie.                
                Kluczem do pokazania Królestwa Bożego jest Duch Święty. Duch jest odpowiedzialny za objawienie tego, kim jest Syn, co Syn robi i co chce przez nas uczynić. Oczywiście Szatan poprzez swoje duchy chce przeszkodzić ci w wejściu pod zarząd Ducha. Możesz wciągnąć się w cokolwiek, nawet w dary, ale dopóki Duch nie kontroluje twojego serca w suwerennej łasce, dopóki On nie będzie mógł rządzić, aby uwalniać, przekazywać, przekonywać, komunikować i kierować, nigdy nie będziesz miał nic więcej jak tylko formę pobożności. Człowiek może kochać Boga w swoich emocjach, ale dopóki nie nadejdzie rząd Ducha, nie będzie zastosowania Dokonanego Dzieła w jego życiu.
                Żaden chrześcijanin nie może sobie pozwolić na pozostawanie poza rządami Ducha. Musisz zostać ochrzczony w Ciało i pozwolić Bogu, aby cię uczył. Musisz być pod rządami Chrystusa i Ciała, aby być w rządzie Ducha.
 
Iz 9,4 „Gdyż złamałeś jarzmo jego ciężaru i laskę jego ramienia, pręt jego ciemięzcy, jak za dni Midianitów”. 
Dz 5,3 „Lecz Piotr powiedział: Ananiaszu, dlaczego szatan tak napełnił twoje serce, abyś okłamał Ducha Świętego i odłożył sobie część pieniędzy za ziemię?”
  
1 Księga Kronik 24-26
 
 
22 KWIETNIA
Odpowiadaj na Boże wyznaczenie
 
Ewangelia Łukasza 10,1-16 „A potem Pan wyznaczył jeszcze innych siedemdziesięciu i rozesłał ich po dwóch przed sobą do każdego miasta i miejsca, do którego sam miał przyjść. I mówił im: Żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało. Proście więc Pana żniwa, aby wysłał robotników na swoje żniwo. Idźcie! Oto posyłam was jak baranki między wilki. Nie noście ze sobą sakiewki ani torby, ani obuwia. Nikogo też w drodze nie pozdrawiajcie. A gdy wejdziecie do jakiegoś domu, najpierw mówcie: Pokój temu domowi. Jeśli tam będzie syn pokoju, wasz pokój spocznie na nim, a jeśli nie - wróci do was. W tym domu zostańcie, jedząc i pijąc, co mają. Godny jest bowiem robotnik swojej zapłaty. Nie przenoście się z domu do domu. A gdy wejdziecie do jakiegoś miasta i przyjmą was, jedzcie, co przed wami położą. I uzdrawiajcie chorych, którzy w nim są, i mówcie im: Przybliżyło się do was królestwo Boże. A jeśli wejdziecie do jakiegoś miasta, a nie przyjmą was, wyjdźcie na jego ulice i mówcie: Nawet pył z waszego miasta, który przylgnął do nas, strząsamy na was. Jednak wiedzcie, że przybliżyło się do was królestwo Boże. A mówię wam, że w ten dzień lżej będzie Sodomie niż temu miastu. Biada tobie, Korozain! Biada tobie, Betsaido! Bo gdyby w Tyrze i Sydonie działy się te cuda, które się u was dokonały, dawno by pokutowały, siedząc w worze i popiele. Dlatego Tyrowi i Sydonowi lżej będzie na sądzie niż wam. A ty, Kafarnaum, które jesteś aż do nieba wywyższone, aż do piekła będziesz strącone. Kto was słucha, mnie słucha, a kto wami gardzi, mną gardzi. Kto zaś mną gardzi, gardzi tym, który mnie posłał”. 
List do Efezjan 4,11-13 „I on ustanowił jednych apostołami, drugich prorokami, innych ewangelistami, a jeszcze innych pasterzami i nauczycielami. Dla przysposobienia świętych, dla dzieła posługiwania, dla budowania ciała Chrystusa. Aż dojdziemy wszyscy do jedności wiary i poznania Syna Bożego, do człowieka doskonałego, do miary dojrzałości pełni Chrystusa”.  
 
                Jezus Chrystus posyła ludzi pod zarządem Ducha. Cokolwiek zdecydują, Bóg ich popiera. Chrystus jest Odkupicielem, Żywym i Zapisanym Słowem wieczności; kogo posyła, tego pieczętuje i zachowuje to, co przez niego zostaje uczynione. Tysiące ludzi tego nie rozumieją. Nie masz prawa odrzucać tych, których posyła Bóg. Albo popierasz ludzi Bożych, albo jakaś miara twojego życia będzie stratna i zbierzesz żniwo zepsucia. Nie masz alternatywy, aby dokonać wyboru popierania lub bycia przeciwko. Jeśli odrzucasz tego, kogo posyła Chrystus, odrzucasz Chrystusa (Łk 10,16). Jeśli z własnej woli sprzeciwiasz się życiu Boga, nigdy nie dasz rady uciec od rzeczywistości tego, co spowoduje twoja decyzja.
                Żyjemy w sukcesji apostolskiej, która nigdy się nie skończyła. Apostołowie otrzymali autorytet, a następnie szkolili innych, a dary były rozpoznawane. Kiedy apostołowie umarli, zastąpili ich inni, którzy z kolei szkolili innych i tak dalej, według tego, jak Bóg wzbudzał ludzi przez łaskę.
                Sukcesja apostolska trwa od 2000 lat, ale jej znaczenie zostało utracone w duchu laodycejskim. Obecnie ludzie nie są posłuszni dosłownie Apostołowi i Prorokowi. Honorują ich tylko na miarę naturalnego pragnienia. Słowo prawdy rzuci wyzwanie tym istotom, które odrzuciły rząd i wyparły się Krzyża. Uciekaj przed niezależnością. Zważaj na tych, których posłał Bóg.
 
1 Księga Kronik 27-29
 
 
23 KWIETNIA
Dowód powstrzymany
 
2 List do Tymoteusza 3,5 „Przybierający pozór pobożności, ale wyrzekający się jej mocy. Takich ludzi unikaj”.
 
                Zważaj na tych, których posłał Bóg. Wejdź pod całkowity rząd w sile mocy. Pozbądź się wszelkiej niezależności. Kiedy przychodzimy do Krzyża, jesteśmy pozbawieni wszelkiego racjonalizowania. Jesteśmy tam wyłącznie w pokorze prochu, by być dostępnymi. Już dłużej nie wiedziemy naszego życia na częściowym biegu, ale bytujemy w całkowitym autorytecie Ducha, który oczyścił nasze życie.
                Czy Bóg da nam coś mniej niż moc i autorytet, który dał siedemdziesięciu uczniom (Łk 10,1)? Czy Bóg posyła ludzi bez objawienia, bez darów i bez dania wiecznych rezultatów?
                Czy Bóg dałby im coś, czego nie dałby nam? Kiedy patrzymy na obecną sytuację, moglibyśmy mniemać, że Bóg coś powstrzymuje, ponieważ nie widzimy mocy czy dowodów Życia. Ale to człowiek powstrzymuje swoje serce przed Bogiem i nie poddaje się rządowi Ducha. Z powodu naszego wyboru, który zboczył z drogi, mamy teraz coś, co utraciło swoją istotę, swoją świętość, swoje przeszywające słowa, swoją klarowność, swoją pełnię, swoje skwapliwe zastosowanie i swoją ożywczą zdolność.
                Ludzie nazywają to reprezentowaniem Chrystusa, a jednak nigdy nie odwiedzili Bożej obecności drogą rządu. Jezus Chrystus chce, abyśmy wychodzili w mocy apostolskiego chrześcijaństwa, mając rzekę, która wypływa z serca; ogień, który płonie w naszej duszy; chodzenie w rządzie miłości i autorytet, którego wyróżnieniu i przejawom nie możesz zaprzeczyć.
 
Łk 10,1 „A potem Pan wyznaczył jeszcze innych siedemdziesięciu i rozesłał ich po dwóch przed sobą do każdego miasta i miejsca, do którego sam miał przyjść”.  
 
2 Księga Kronik 1-3
 
 
24 KWIETNIA
Uświęceni w Słowie
 
Psalm 51,12 „Przywróć mi radość twego zbawienia i wesprzyj mnie duchem ochoczym”. 
List do Hebrajczyków 4,12 „Słowo Boże bowiem jest żywe i skuteczne, ostrzejsze niż wszelki miecz obosieczny, przenikające aż do rozdzielenia duszy i ducha, stawów i szpiku, zdolne rozsądzić myśli i zamiary serca”. 
 
                Słowo uwolni mnie lub umieści mnie w niewoli. Wyzwoli mnie lub wprowadzi spór do mojego sumienia moralnego ożywionego presją. Wiara daje mi wyzwolenie, ponieważ jest połączona ze Słowem, ale bez wiary Słowo przekonuje moje sumienie moralne, jednak nie ma żadnego uwolnienia życia z tego Słowa. Uderza mnie poczuciem winy, stosując sprawiedliwość, ale nie doświadczam udzielonej sprawiedliwości, która daje mi kompletne zaopatrzenie. Słowo albo błogosławi i buduje, albo staje się kością niezgody, ponieważ zawsze jest wierne w objawianiu prawdy. Pochłania grzech lub przekonuje o nim. To, jak traktuję Słowo Boże, pokazuje, jak Słowo Boże potraktuje moje sumienie moralne (J 1,9).
                Sumienie moralne nie ma nic wspólnego ze zbawieniem. Może ostatecznie doprowadzić mnie do Stwórcy, jeśli nie zostanie przyćmione, ale nie zastąpi odkupienia. Może doprowadzić cię do prawdy, ale samo w sobie nie ma właściwości zbawczej. Zostajemy odkupieni tylko przez Słowo Boże, a nasz duch zostaje uwolniony w Życiu, zamiast być trzymanym w niewoli naszej duszy w jej pragnieniach siebie. Jest to tak ważne, aby codziennie być ożywianym Słowem, aby twoja dusza i duch mogły funkcjonować w Bożym porządku. Codziennie spożywamy mannę i nieustannie mamy społeczność z Bogiem, aby Słowo mogło rozeznać nasze myśli, objawić życie lub śmierć i oddzielić duszę od ducha, abyśmy nie musieli żyć w naszym ciele. Słowo napełnia nasze umysły Jego myślami, które są trwają niezmiennie na wieki.
 
J 1,9 „Ten był tą prawdziwą światłością, która oświeca każdego człowieka przychodzącego na świat”.
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25 KWIETNIA
Ochrzczeni w powołaniu
 
Psalm 42,7 „Przepaść przyzywa przepaść szumem twoich upustów; wszystkie twoje fale i nawałnice przewalają się nade mną”. 
 
                Duch ludzki funkcjonuje w świadomości Boga, Ojca. Dusza ludzka funkcjonuje w mocy Ducha, Syna. Ciało ludzkie funkcjonuje w mocy Słowa, listu. Ojciec daje nam swoje myśli, abyśmy byli świadomi Boga. Syn daje moc odkupienia panującą nad naszym „ja” w duszy. Słowo daje nam życie i kierunek na drodze światła dla Ciała.
                Słowo Boże ma nie tylko odpowiedzieć na konkretne potrzeby, ale ma wyjść poza potrzebę i przynieść odwiedziny Tronu. Funkcjonuj na Tronie, mając zaopatrzenie wieczności, objawienie rzeczywistości i manifestację życia. Byliśmy w objawieniu poprzez Zbiorową manifestację. Teraz jesteśmy w fazie nawiedzenia przez objawienie. Nawiedzenie ma miejsce wtedy, gdy pozwala się Duchowi Świętemu nawiedzać tak głęboko, że wszystko, co jest w sercu Boga, znajduje się w całym Ciele. To właśnie wtedy osoba lub grupa chodzą w taki sposób w Bożym objawieniu, że Tron jest w stanie całkowicie zamanifestować szczegółową postawę Boga w krokach, którymi schodzimy do najmniejszego punktu, aby Tron mógł nas zalać mocą, ciepłem i ogniem według Słowa.
                Kiedy Słowo przychodzi z mocą, Jezus w swoim rządzie realizuje swój jedyny cel, jakim jest zbudowanie żywego Kościoła wyrażającego Jego pełnię, która ma wierzących w swoim posiadaniu.
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26 KWIETNIA
Zostawił w testamencie dla innych
 
List do Hebrajczyków 9,16 „Gdzie bowiem jest testament, tam musi nastąpić śmierć tego, który go sporządził”. 
 
                Bóg chce, abyśmy doświadczyli dziedzictwa, które zostało nam dane, w oparciu o testament otwarty na Kalwarii poprzez Krew. Bóg ma wolę ku nam i dla nas, a my doświadczamy tej woli, kiedy Bóg ją otwiera i daje ją swoim ludziom. Aby dana osoba mogła mieć wiedzę o otwarciu testamentu, Ten, który go sporządza, musi umrzeć. Po Jego śmierci, Jego wola nie jest zostawiona umarłym, ale jest dana tym, którzy żyją.
                Wola Chrystusa nigdy nie znaczy wiele dla tych, którzy żyją w śmierci. Żadna martwa osoba nie została ubłogosławiona fizycznie Jego wolą. Ludzie, którzy są martwi w koncepcjach, nigdy nie radują się Bożą wolą. Wola Boża jest dana tym, którzy żyją. Duch Święty objawił zastosowanie Krwi w Starym i Nowym Testamencie. Krew Starego Testamentu uświęcała ludzi do poziomu oczyszczenia ciała. Krew Nowego Testamentu oczyszcza wewnętrzne sumienie od martwych uczynków, aby służyć Żywemu Bogu, poprzez objawioną wolę. W Starym Przymierzu krew miała znaczenie, ale ludzie nie byli jej świadomi. W Nowym Przymierzu ludzie nadal żyją w braku świadomości tego, co oznacza posiadanie jej. Nigdy nie wkraczają do wolności sumienia oczyszczonego od martwych uczynków.
                Żyjąc w duchowej śmierci, doświadczają frustracji, kiedy próbują spełniać uczynki, albo nie próbują w ogóle, ze względu na przewidywany koniec dla niewoli „ja”. Okrycie Krwi nie oznacza dla nich nic więcej niż to, które było w Starym Testamencie.  
  
2 Księga Kronik 10-13
 
 
27 KWIETNIA
Kluczenie w starej ekonomii
 
List do Hebrajczyków 9,14 „To o ileż bardziej krew Chrystusa, który przez Ducha wiecznego ofiarował Bogu samego siebie bez skazy, oczyści wasze sumienie z martwych uczynków, by służyć Bogu żywemu?” 
 
                Czym jest sumienie? I co sprawia, że ludzie krążą w martwych uczynkach, zamiast służyć Żywemu Bogu życiem i w Życiu? Sumienie jest wskaźnikiem tego, co dobre, a co złe, tak aby jedno zapobiegało drugiemu. Ale kiedy sumienie jest skażone środowiskiem, dziedzicznością i religią, już dłużej nie jest pewne swoich własnych wskazujących pomiarów. Nadal utrzymuje to, co dała mu moc Boża i może przedostać się do łaski, chociaż odstręczane innymi siłami.
                Tak więc osoba przyłącza się do kościoła. Ale w tym kościele nie znajduje objawienia, nawiedzenia miłosierdzia ani przejawu łaski. Sumienie staje się religijne i może być dobre, ale w oparciu o literę Prawa, a jest to dobroć z Drzewa poznania. Nie ma tu łaski, nie ma nawiedzenia miłosierdzia, ale jedynie sumienie w oparciu o Prawo Boże. Ludzie znajdujący się pod panowaniem tego dziedziczą sumienie według Prawa. Są zorientowani na religię, ale nie są odrodzeni. Prawo Boże z Biblii przejmuje obowiązki łaski, a Mojżesz zostaje zastępcą Chrystusa (J 1,17). Sumienie kłania się w dół Mojżeszowi i żyjemy tak dobrze, jak tylko potrafimy, ale nie tak dobrze, jaki On jest. Zatem ludzie żyją w sumieniu, które zostało wyuczone przez to, co odziedziczyli, przez środowisko i religię. Pozwolili, aby to sumienie było ich przewodnikiem w miejsce objawienia miłości i łaski.
                Nie pozwól, aby dobro i zło były twoimi wskaźnikami, zostawiając cię bez Słowa Bożego, które jest przekonaniem o prawdzie w sumieniu duchowej wspólnoty. 
 
J 1,17 „Prawo bowiem zostało dane przez Mojżesza, a łaska i prawda przyszły przez Jezusa Chrystusa”. 
 
2 Księga Kronik 14-16
 
 
28 KWIETNIA
Boskie działanie poprzez objawienie
 
1 List Piotra 1,13 „Dlatego przepaszcie biodra waszego umysłu i bądźcie trzeźwi, pokładając doskonałą nadzieję w łasce, która będzie wam dana przy objawieniu Jezusa Chrystusa”. 
List do Filipian 2,5 „Niech będzie w was takie nastawienie umysłu, jakie też było w Chrystusie Jezusie”. 
 
                Myśli stymulują ruch. Trwamy w Jezusie Chrystusie, aby Jego umysł był źródłem wszystkich naszych działań.
                Słowo Boże jest energią używaną do boskiego działania, aby prawidłowo funkcjonować, zgodnie z 1 Listem do Koryntian 14,40. Nasz pierwszy krok musi być skierowany ku Chrystusowi, aby cel Jego planu mógł zostać objawiony w zaopatrzeniu Jego łaski. Kiedy zbliżamy się do Chrystusa, On zbliża się do nas. Nasz krok wiary w Słowo powoduje pomnażanie się boskiego działania Ducha Świętego. Jesteśmy ukryci z Chrystusem, ukryci przez umysł, który stworzył wszechświat i wznieśliśmy się wysoko, aby wypełnić wszystkie rzeczy. Wszystkie rzeczy zawierają się w efektach tego, co stworzyły Jego myśli.
                Umysł Chrystusa jest źródłem wszelkich boskich działań. Działanie w Jego umyśle to wyznawanie Słowa przez wiarę Syna Bożego, który jest Słowem. Nie próbujemy odtwarzać myśli Boga w naszym umyśle, ale pozwalamy Jego myślom stworzyć zdolność do tego, aby Jego umysł zamieszkał w nas, tak aby nasze działanie było działaniem samego Chrystusa. Umysł Chrystusa to sam Chrystus w działaniu. Nasze myśli nie zadecydują o życiu, które otrzymujemy, ale myśli, którymi jesteśmy zdeterminowani rozważać Słowo Boże, zadecydują o tym życiu. Jeśli ustąpimy miejsca myślom spoza Słowa, wtedy miejsce, w którym żyjemy, będzie poza pełnią Chrystusa. Każda myśl poza Słowem zburzy mury, które zostały zbudowane przez Słowo.
 
1 Kor 14,40 „Wszystko niech się odbywa godnie i w należytym porządku”. 
 
2 Księga Kronik 17-19
 
 
29 KWIETNIA
Oskarżenie czy przekonanie
 
Księga Objawienia 12,11 „Ale oni zwyciężyli go przez krew Baranka i przez słowo swego świadectwa i nie umiłowali swojego życia - aż do śmierci”. 
List do Rzymian 8,38-39 „Jestem bowiem pewien, że ani śmierć, ani życie, ani aniołowie, ani zwierzchności, ani moce, ani teraźniejsze, ani przyszłe rzeczy; ani wysokość, ani głębokość, ani żadne inne stworzenie nie będzie mogło nas odłączyć od miłości Boga, która jest w Jezusie Chrystusie, naszym Panu”. 
 
                Istnieje ogromna różnica między oskarżeniem a przekonaniem. Kiedy ktoś oskarża drugą osobę, to ujawnia winę w celach destrukcji. Oskarżenie nigdy nie oferuje twórczych rozwiązań, ale wykorzystuje fałszywe poczucie sprawiedliwości, aby wykazać nieadekwatność oskarżonego. Szatan jest oskarżycielem braci. Chrystus nigdy nas nie oskarża. Kiedy upadamy, widzimy siebie w świetle przekonania, czy w czarnej dziurze oskarżenia? Chwała Bogu, że kiedy upadamy, miłość przekonuje o upadku, używając sprawiedliwości z łaski. Tam, gdzie grzech obfituje, łaska o wiele bardziej obfituje, kiedy żyjemy w świetle Bożego zaopatrzenia. Jednakże, kiedy żyjemy w fałszywym świetle porównawczej lub względnej sprawiedliwości, wówczas tam, gdzie grzech obfituje, potępienie obfituje jeszcze bardziej.
                Jesteśmy obiektami sprawiedliwości Jezusa Chrystusa, która przychodzi przez wiarę, a oskarżyciel braci jest zrzucony ze swojej pozycji. Jak on został zrzucony? Przez Królestwo naszego Boga i Jego Chrystusa. Królestwo Chrystusa jest miejscem, w którym Jezus króluje jako Najwyższy poprzez suwerenność swojej miłości. Nie ma nic, co mogłoby nas oskarżać, dopóki nasze wyznanie jest wyznaniem Królestwa. „Albowiem jestem przekonany, że ani śmierć, ani życie, ani aniołowie, ani księstwa, ani moce, ani rzeczy obecne, ani przyszłe. Ani wysokość, ani głębokość, ani żadne inne stworzenie nie zdoła nas oddzielić od miłości Bożej, która jest w Chrystusie Jezusie, Panu naszym” (Rz 8,38-39).
 
2 Księga Kronik 20-22
 
 
30 KWIETNIA
Przyłóż jak pieczęć
 
Księga Pieśni nad pieśniami 8,6-7 „Przyłóż mnie do swego serca jak pieczęć, jak pieczęć na swoim ramieniu. Miłość bowiem jest silna jak śmierć, zawiść twarda jak grób. Jej żar jak żar ognia i jak żarliwy płomień. Wielkie wody nie zdołają zagasić miłości ani rzeki jej zatopić. Choćby ktoś oddał cały majątek swego domu za taką miłość, byłby z pewnością wzgardzony”. 
 
                Jezus Chrystus chce ludzi duchowych; ludzi, którzy nie lgną do ziemskich koncepcji miłości, ale opuścili pustynię ludzkiej miłości i wkroczyli w miłość wniebowstąpienia poprzez życie wniebowstąpienia, dzięki mocy wniebowstąpienia. Chce ludzi, którzy nie pozwalają przyziemnym związkom kolidować ze społecznością niebiańską; ludzi, którzy pozwolą, aby ich pion z Bogiem przejął panowanie nad ich człowieczeństwem. Zamiast zajmować się ziemskim kontaktem i oznakami zapewnienia ludzi, że są kochani, ludzie Boży wchodzą w prawdziwą istotę duchowej miłości, która nie ma nic wspólnego z ziemskimi drogami czy myślami.
                Człowiek może szukać miłości i to jest w porządku, ale ktoś, kto chce miłości fizycznej, wchodzi w szaloną relację z ludzką miłością. Ustanawia substytut dla wzrastania w miłości pionowej. Ludzka miłość sprawia, że człowiek czuje się osobiście potrzebny. Uważa, że daje mu to więcej niż czytanie obietnicy, przebywanie z Ciałem czy przebywanie sam na sam z Bogiem. Nie ma nic złego w pragnieniu czystej miłości we właściwym dla niej miejscu, ale to nie może być twoją motywacją.
                Bądź całkowicie spełniony, opuszczając pustynię. Powodem, dla którego Chrystus opuścił Oblubienicę i odszedł od niej na 2000 lat, jest to, że chce wiary, która działa przez miłość, bez Jego fizycznej obecności; z wyjątkiem Ciała, które jest Jego pełnią. Nie odziewaj się potrzebą uczuć w swoich emocjach, ale miej miłość zapieczętowaną w sercu. Boska miłość wykracza poza fizyczne okoliczności i zabiera cię do Boga.
 
2 Księga Kronik 23-25
 
1 MAJA
Oni zlekceważyli to
 
Ewangelia Mateusza 22,1-14 „A Jezus, odpowiadając, znowu mówił do nich w przypowieściach tymi słowy: Królestwo niebieskie podobne jest do króla, który wyprawił wesele swemu synowi. I posłał swe sługi, aby wezwali zaproszonych na wesele, ale oni nie chcieli przyjść. Ponownie posłał inne sługi, mówiąc: Powiedzcie zaproszonym: Oto przygotowałem moją ucztę, zabito moje woły i tuczne zwierzęta i wszystko jest gotowe. Chodźcie na wesele. Lecz oni zlekceważyli to i odeszli, jeden na swoje pole, a inny do swego kupiectwa. A inni schwytali jego sługi, znieważyli ich i zabili. Gdy król to usłyszał, rozgniewał się, a posławszy swoje wojska, wytracił tych morderców i spalił ich miasto. Potem powiedział swoim sługom: Wesele wprawdzie jest gotowe, lecz zaproszeni nie byli godni. Idźcie więc na rozstaje dróg i zaproście na wesele wszystkich, których spotkacie. Wtedy słudzy ci wyszli na drogi i zgromadzili wszystkich, których spotkali, złych i dobrych. I sala weselna napełniła się gośćmi. A gdy król wszedł, aby zobaczyć gości, ujrzał tam człowieka, który nie był ubrany w strój weselny. I zapytał go: Przyjacielu, jak tu wszedłeś, nie mając stroju weselnego? A on zaniemówił. Wtedy król powiedział sługom: Zwiążcie mu nogi i ręce, weźcie go i wrzućcie do ciemności zewnętrznych. Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów. Wielu jest bowiem wezwanych, lecz mało wybranych”. 
 
                Ojciec przygotował zaślubiny dla Syna ze względu na ofiarę, którą Syn przedłożył Ojcu. Ofiarowanie Krwi Jezusa podsuwa przykład ziemskiego zaproszenia skierowanego do człowieka, aby przyszedł na ucztę weselną. Przygotowanie wieczerzy dobiegło końca. W przypowieści ludzie są proszeni o przyjście i zjedzenie posiłku, bez wymogu pracy poprzedzającej bankiet lub po nim. Jest to wyraźne objawienie zaproszenia Ojca skierowanego do grzeszników z powodu Krwi Syna, które daje nam ucztę Dokonanego Dzieła. W przypowieści wielu nie przyszło na wesele. Chociaż odmówili, Pismo Święte nie wspomina o grzechu jako przyczynie odmowy. Określone grzechy nie powstrzymały ich przed przyjściem, ale jak wskazano, pewne zajęcia powstrzymały ich przed zadbaniem o to. Tak właściwie, oni po prostu powinni przyjść i spożyć posiłek Dokonanego Dzieła, a jednak ich plan zajęć powstrzymał ich przed przyjściem.
                Niektórzy ludzie, pod koniec życia, pozwolą swoim planom zajęć trzymać ich z dala od Nieba i wysłać do piekła. Mogą to nie być niegodziwe grzechy, a jedynie przeładowane plany zajęć, które powstrzymują niektórych przed przyjściem na posiłek do stołu łaski. Jest to możliwe, że piekło zostanie wypełnione dobrymi ludźmi, którzy byli zbyt zajęci, aby poznać Chrystusa. Tysiące jest wezwanych do zbawienia, ale są zbyt zajęci, aby przyjść i spożyć tyle, by dostąpić zbawienia przez łaskę. Nie są zbawieni, ponieważ nigdy nie mieli pożywienia, Chrystusa umieszczonego we wnętrzu. Nie mają życia kogoś Innego, które sprawia, że są akceptowani w Innym; życia Chrystusa, który uczynił nas zaakceptowanymi w Bogu.
 
2 Księga Kronik 26-29
 
 
2 MAJA
Wieczny głód
 
Ewangelia Mateusza 22,1-14 
  
                Jaka jest postawa Boga? Jest to postawa Miłości, która zaprasza wszystkich na wieczerzę. Bóg posyła Ducha, aby służył nam osobiście, tak jak król posłał swoje sługi. On jest osobistym Bogiem, wzywającym nas do społeczności Swojego drogiego Syna (1 Kor 1,9, Kol 1,13). Wzywa tych, których wybrał. On wzywa, nawraca, odradza i chrzci ich w Ciało. On stoi przy swoim Kościele, a nie przy wyznawanym Królestwie. Paweł dobitnie wiedział, że oprócz odrzucenia Chrystusa, kolejnym największym grzechem było prześladowanie Kościoła Chrystusowego (Dz 9,1-22). Nazwał siebie najmniejszym, po prostu ze względu na swój wcześniejszy stosunek do Kościoła (1 Kor 15,9).
                W tej przypowieści król był rozgniewany i wysłał swoje armie, aby zniszczyły morderców. Kościół jest zbawiony przez Chrystusa i On nie chce, aby ktoś tknął Jego sługi. To jest Kościół Boży. Ci, którzy nie spożyją przesłania łaski, ulegają zwiedzeniu w swojej postawie względem innych. Przyjmują postawę wroga, pożerając, atakując i prześladując tych, którzy usłyszeli przesłanie, przyjęli je z wiarą i teraz żyją w łasce. Nie chodzi o to, co ludzie robią. Grzech nie jest problemem. Chodzi o to, czego ludzie nie otrzymują, nie przyjmując zaproszenia łaski. Nie ma już dla nich ofiary, co oznacza, że nie ma ofiary, która czyni ich przyjętymi przed Bogiem, z wyjątkiem Jedynej Ofiary, Chrystusa Baranka, zgładzonego na wieki. Ludzie nie stają się godni przez to, co robią, ale przez Tego, kogo otrzymują dzięki zaproszeniu łaski.
 
1 Kor 1,9 „Wierny jest Bóg, przez którego zostaliście powołani do społeczności jego Syna, Jezusa Chrystusa, naszego Pana”. 
Kol 1,13 „Który nas wyrwał z mocy ciemności i przeniósł do królestwa swego umiłowanego Syna”. 
Dz 9,1-22 „A Saul, dysząc jeszcze groźbą i chęcią mordu wobec uczniów Pana, poszedł do najwyższego kapłana i prosił go o listy do synagog w Damaszku, aby mógł, jeśliby znalazł tam zwolenników tej drogi, zarówno mężczyzn, jak i kobiety, przyprowadzić ich związanych do Jerozolimy. A gdy jadąc, zbliżał się do Damaszku, nagle olśniła go światłość z nieba. Upadł na ziemię i usłyszał głos, który mówił do niego: Saulu, Saulu, dlaczego mnie prześladujesz? Wtedy zapytał: Kim jesteś, Panie? A Pan odpowiedział: Ja jestem Jezus, którego ty prześladujesz. Trudno ci wierzgać przeciw ościeniowi. A Saul, drżąc i bojąc się, powiedział: Panie, co chcesz, abym zrobił? A Pan do niego: Wstań i idź do miasta, a tam ci powiedzą, co masz robić. A mężczyźni, którzy byli z nim w drodze, stanęli oniemiali. Słyszeli bowiem głos, lecz nikogo nie widzieli. I podniósł się Saul z ziemi, a gdy otworzył oczy, nikogo nie mógł widzieć. Wtedy wzięli go za rękę i zaprowadzili do Damaszku. Trzy dni nic nie widział i nie jadł ani nie pił. A w Damaszku był pewien uczeń, imieniem Ananiasz. I powiedział do niego Pan w widzeniu: Ananiaszu! A on odpowiedział: Oto ja, Panie. A Pan powiedział do niego: Wstań i idź na ulicę, którą nazywają Prostą, i zapytaj w domu Judy o Saula z Tarsu, oto bowiem się modli. I ujrzał w widzeniu człowieka imieniem Ananiasz, wchodzącego i kładącego na nim rękę, aby odzyskał wzrok. Ananiasz zaś odpowiedział: Panie, słyszałem od wielu, ile złego wyrządził ten człowiek twoim świętym w Jerozolimie. Tutaj także ma władzę od najwyższych kapłanów uwięzić wszystkich, którzy wzywają twego imienia. Lecz Pan powiedział do niego: Idź, bo on jest moim wybranym naczyniem, aby zanieść moje imię do pogan, królów i synów Izraela. Ja bowiem pokażę mu, jak wiele musi wycierpieć dla mego imienia. Wtedy Ananiasz poszedł, wszedł do domu, położył na nim ręce i powiedział: Saulu, bracie, Pan mnie posłał - Jezus, który ci się ukazał w drodze, którą jechałeś - żebyś odzyskał wzrok i został napełniony Duchem Świętym. I natychmiast spadły z jego oczu jakby łuski, i zaraz przejrzał, wstał i został ochrzczony. A gdy zjadł, odzyskał siły. I Saul przebywał przez kilka dni z uczniami, którzy byli w Damaszku. I zaraz w synagogach zaczął głosić Chrystusa, że on jest Synem Bożym. A wszyscy, którzy go słuchali, ze zdziwieniem pytali: Czy to nie jest ten, który w Jerozolimie tępił tych, którzy wzywali tego imienia, i przybył tu po to, aby ich związać i zaprowadzić do naczelnych kapłanów? A Saul coraz bardziej się wzmacniał i wprawiał w zakłopotanie Żydów, którzy mieszkali w Damaszku, dowodząc, że ten jest Chrystusem”. 
1 Kor 15,9 „Ja bowiem jestem najmniejszym z apostołów i nie jestem godny nazywać się apostołem, bo prześladowałem kościół Boży”. 
 
2 Księga Kronik 30-32
 
 
3 MAJA
Czy twoje okulary są przyciemnione?
 
Księga Przysłów 14,14 „Serce odstępcy nasyci się jego drogami, a dobry człowiek - swoimi”. 
 
                Ktoś, kto wraca na stare ścieżki, w doświadczeniu odsunął się od łaski Boga. Ktoś inny, kto upadł przez słabość, ma pod sobą zabezpieczenie wiecznych ramion, które podtrzymują go w łasce (Pwt 33,27). Chociaż obaj upadli w grzech, jeden jest wypełniony swoim własnymi drogami, a drugi jest pusty w swojej słabości i ułomności, czekając na wypełnienie i odnowienie Ducha przez wiarę. Kiedy ktoś jest w takim położeniu, że potrzebuje komunikatu od Boga w postaci obietnicy, powinien czekać na objawienie tej obietnicy, a nie na wypełnienie jej treści.
                My nie musimy czekać, nie mając życia. Mamy wszech-wystarczającego Boga, którego cechy dostarczają nam wszystko we wszystkich sytuacjach. On nie wystarcza jedynie w sytuacjach, które komplementują ukazanie się Jego życia. On jest wszystkim nawet w najtrudniejszej próbie. On ma służbę życia, które ma wieczną zdolność do objawiania się. Kiedy zostajesz odsunięty od Niego i umieszczony w samym sobie, wówczas wszystko, co widzisz, będzie według tego, co zewnętrzne. Twoja perspektywa na prawdę jest regulowana przez to, co cię wypełnia.
                Podobnie, kiedy twoje okulary są przyciemnione na niebiesko, rzeczy nie będą wyglądać tak, jak ukazują się innym. Czy twoje okulary uwzględniają to, co przyjąłeś? Ludzie, którzy odsunęli się od łaski Bożej  nie widzą wiary jako logicznej drogi, ponieważ nie są wypełnieni Duchem. Lepiej zacząć od ślepoty, a potem otrzymać dotknięcie życia Mistrza, niż pozwolić, aby twoje życie było tak przyciemnione, że nie jesteś w stanie patrzeć z klarownością Bożego umysłu.
 
Pwt 33,27 „Twoim schronieniem jest wieczny Bóg, a pod tobą są wieczne ramiona. On wypędzi przed tobą wroga i powie: Wyniszcz go”. 
 
2 Księga Kronik 33-36
 
 
4 MAJA
Okradziony z celu
 
Ewangelia Mateusza 6,19-21 „Nie gromadźcie sobie skarbów na ziemi, gdzie mól i rdza niszczą i gdzie złodzieje włamują się i kradną. Ale gromadźcie sobie skarby w niebie, gdzie ani mól, ani rdza nie niszczą i gdzie złodzieje nie włamują się i nie kradną. Gdzie bowiem jest wasz skarb, tam będzie i wasze serce”. 
 
                Bóg dał nam wiele pięknych rzeczy. Te rzeczy są dane, aby Bóg był czczony poprzez nas i abyśmy mogli je wykorzystać, by stać się podobnymi do Niego, ale szatan, w swojej fałszywej, reakcyjnej postawie, chce nas ograbić z prawdziwych celów Bożych (J 10,10). Diabeł chce, aby to, co dał Bóg, zostało wyniesione ponad Boga, aby nie było już poddane Życiu Bożemu i nie mogło być używane do oddawania chwały Bogu. Szatan powoduje, że te rzeczy działają same w sobie, psując i wypaczając prawdziwe, święte intencje Boga.
                Bóg dał małżeństwo, aby było sługą, a nie panem. Jednak wiele razy ludzie pakują się w ludzką miłość, a potem, z powodu niepewności, frustracji i problemów, ta sama rzecz, dana w Chrystusie, aby im służyć, staje się ich panem. Małżeństwo było tym, czego Bóg chciał użyć, aby wypracować łaskę w ich uczuciach, wypracować bezwarunkową miłość w ich sercach, wypracować Krzyż w ich życiu, wypracować w ich umysłach Słowo życia, aby sprowadzić zdrowie na ich oblicze i ustanowić swój plan jako ich cel.
                Bóg chce wykorzystać małżeństwo jako sługę do wypracowania Chrystusa w nas, wypełniając w ten sposób cel wszystkiego, co On daje. Ale dzieje się tak, że jeden z małżonków lub oboje odmawiają ukrzyżowania i małżeństwo staje się panem. Jezus, osobisty Krzyż i osobisty związek z mocą Ducha, zostaje zastąpiony przez naturalne małżeństwo, które utknie w swoich własnych konsekwencjach, ograbione z prawdziwego i pierwotnego celu Boga.
 
J 10,10 „Złodziej przychodzi tylko po to, żeby kraść, zabijać i niszczyć. Ja przyszedłem, aby miały życie i aby miały je w obfitości”. 
 
Księga Ezdrasza 1-4
 
 
5 MAJA
Przyjaźń: służenie nam w miłości
 
Ewangelia Mateusza 6,22-24 „Światłem ciała jest oko. Jeśli więc twoje oko jest szczere, całe twoje ciało będzie pełne światła. Jeśli zaś twoje oko jest złe, całe twoje ciało będzie pełne ciemności. Jeśli więc światło, które jest w tobie, jest ciemnością, sama ciemność jakaż będzie? Nikt nie może dwom panom służyć, gdyż albo jednego będzie nienawidził, a drugiego będzie miłował, albo jednego będzie się trzymał, a drugim pogardzi. Nie możecie służyć Bogu i mamonie”. 
 
                Jak wielka jest ciemność człowieka, który uważa, że ciemność będąca w nim, jest światłem. Jak wielka jest ciemność, kiedy traci on wieczny cel i jednoznaczne spojrzenie Boga na wszystko, co on czyni, a wiedzie życie, które jest ograbione poprzez inwestowanie swoich wysiłków we wszystko, co rdzewieje i niszczeje. Kiedy stwierdza, że doświadcza wolności, tak faktycznie jest związany i zniewolony sobą, diabłem lub światem. Jest kierowany przez to, czemu służy.
                Wielu ludzi żyje, pozwalając światu, ciału i diabłu uzurpować sobie autorytet nad ich egzystencją. Sytuacje opanowują ludzi regulacjami, sprawiając, że upodabniają się oni do przedstawionej potrzeby i wymaganego standardu. Na przykład: przyjaźnie są wyznaczone przez Boga do tego, by nam służyły, wnosiły miłość, przekazywały pokój i pociechę i wydobywały to, co najlepsze w każdym jednym z nas. Ale kiedy te przyjaźnie stają się panami zamiast sługami, profanują Kalwarię. Dwoje ludzi może być tak blisko w swojej przyjaźni, że występują przeciwko rządowi Bożemu, Słowu Bożemu, Ciału miłości i rzeczywistości prawdy, tylko po to, by zachować siebie nawzajem. Przyjaźń staje się panem, a Słowo Boże musi służyć tej przyjaźni na jej własnym poziomie, zamiast tego, by ta przyjaźń służyła Słowu Bożemu do wydania owocu miłości Chrystusa. I to, co Bóg stworzył dla naszej pociechy i dla naszego dobra staje się złem, panując nad naszym życiem i służąc zamiarowi diabła.
 
Księga Ezdrasza 5-7
 
 
6 MAJA
Dodano wam miłość 
 
Księga Objawienia 13,8 „Wszyscy mieszkańcy ziemi oddadzą jej [bestii] pokłon, ci, których imiona nie są zapisane w księdze życia Baranka zabitego od założenia świata”. 
 
                „Ale szukajcie najpierw królestwa Bożego i jego sprawiedliwości, a to wszystko będzie wam dodane” (Mt 6,33). Ten niesamowity werset, który wydaje się być łatwy do zrozumienia, jest rzadko praktykowany. Ilu ludzi, znając co do zasady życie chrześcijańskie, nie szuka najpierw Królestwa, aby życie mogło być im dodane? Może się im wydawać, że coś wiedzą, a jednak życie pochodzące z tego, co wiedzą, nie jest wyrażane w konkretnej sytuacji w kategoriach miłości. Ludzi uczy się zasady miłości w czasie przeszłym, a grzech staje się ich teraźniejszym problemem. Faktem jest dla nich to, że Bóg tak umiłował świat, że dał - w przeszłości. Teraz, w naszej obecnej sytuacji, bez doświadczania miłości, grzech staje się problemem. 
                Nasz stosunek do grzesznika przedkładamy ponad miłość Królestwa. Występuje tu brak utożsamienia w miłości, ponieważ nie chodzi o miłość, ale chodzi o grzech. Dlaczego więc Chrystus Baranek został zabity przed założeniem świata? Został zabity z powodu grzechu. Kiedy Jezus, w wiecznym umyśle Boga, został utożsamiony z ukrzyżowaniem, zanim miała miejsce Kalwaria i został zabity, zajął się kwestią grzechu. 
                Nie ma wątpliwości, że Bóg w Chrystusie pojednał świat ze sobą i nie przypisał ludziom ich grzechów (2 Kor 5,19). Jak możemy nadal zajmować się problemem grzechu, skoro Ojciec tego nie robi i skoro Syn został zabity przed założeniem świata, aby uporać się z grzechem i sprawić, że będzie chodziło o miłość?
 
2 Kor 5,19 „Bóg bowiem był w Chrystusie, jednając świat z samym sobą, nie poczytując ludziom ich grzechów, i nam powierzył to słowo pojednania”. 
 
Księga Ezdrasza 8-10
 
 
7 MAJA
Sprawa zakończona
 
Księga Ozeasza 4,4 „Ale niech nikt z nimi się nie spiera ani ich nie strofuje, bo twój lud jest jak ci, którzy spierają się z kapłanem”. 
 
                Porównaj to, co zrobił Jezus i jak postrzega rzeczy, z tym, co mówią chrześcijanie i jak się do nich odnoszą. Świat chrześcijaństwa często zajmuje się sprawami, którymi Bóg już się zajął. Przypisują grzech i spierają się o normy, kiedy sam Bóg nie przypisuje grzechu światu (2 Kor 5,19). Chrześcijaństwo może przedstawiać zniekształconą ewangelię, wypaczoną łaskę i nie przedstawiać bezwarunkowej miłości jako bezwarunkowej. Może zniekształcać naturę Bożego odkupienia, aby wzmocnić argumenty religii człowieka. Ale Duch daje jasno do zrozumienia: chodzi o Miłość. To, czy chodzę w miłości jako dziecko wiary, jest sprawdzianem mojego chrześcijaństwa i przejawem mojej duchowości. Chodzi o miłość. Jezus nigdy nie stawiał ludzi wobec ich grzechu, ale zawsze spotykał ich na podstawie potrzeby miłości, którą mieli.
                Co Jezus zrobił z tłumem, który był chory, zagubiony, miał złamane serce i był utrudzony (Mt 9, 35-36)? Czy wygłosił kazanie, aby zająć się problemem grzechu? Nie, był poruszony współczuciem, aby leczyć chorych, kochać tych, którzy mają złamane serce i wypędzać demony. Jezus rozprawił się z grzechem jako Baranek, teraz chciał się uporać z ich potrzebą Niego samego. Zanim kiedykolwiek będzie można doświadczyć upamiętania z grzechu, potrzebna jest Miłość. Ludzie nie potrzebowali wiedzy o swoim grzechu, ale potrzebowali poznać Jego miłość. Grzech objawia się tylko po to, by pokazać, co Bóg z nim zrobił, abyśmy teraz mogli spotkać miłość.
 
2 Kor 5,19 „Bóg bowiem był w Chrystusie, jednając świat z samym sobą, nie poczytując ludziom ich grzechów, i nam powierzył to słowo pojednania”. 
Mt 9,35-36 „I obchodził Jezus wszystkie miasta i wioski, nauczając w ich synagogach i głosząc ewangelię królestwa, uzdrawiając wszystkie choroby i wszelkie słabości wśród ludzi. A widząc tłumy ludzi, użalił się nad nimi, bo byli utrudzeni i rozproszeni jak owce niemające pasterza”. 
 
Księga Nehemiasza 1-3
 
 
8 MAJA
Nic nie może nas oddzielić od tego, kim jest Bóg
 
List do Rzymian 8,35,39 „Któż nas odłączy od miłości Chrystusa? Czy utrapienie, czy ucisk, czy prześladowanie, czy głód, czy nagość, czy niebezpieczeństwo, czy miecz?” „Ani wysokość, ani głębokość, ani żadne inne stworzenie nie będzie mogło nas odłączyć od miłości Boga, która jest w Jezusie Chrystusie, naszym Panu”.  
 
                Bóg jest miłością (1 J 4,8,16). Miłość stwarza w człowieku zdolność do przyjmowania Boga. Miłość nigdy nie zawodzi (1 Kor 13,8). Mogę zawieść miłość, ale miłość nigdy mnie nie zawiedzie. Zdolność miłości jest wieczna w swoim wyrazie i nigdy mnie nie opuści ani nie porzuci (Hbr 13,5). Nie możemy zostać oddzieleni od miłości, która przez wiarę staje się charakterem naszego życia. Jak możemy zostać oddzieleni od miłości, która jest cierpliwa, uprzejma, nie zazdrości, nie nadyma się, nie zachowuje się niestosownie, nie szuka swego, nie daje się łatwo sprowokować, nie myśli złego, raduje się prawdą, wszystko znosi, wierzy we wszystko, we wszystkim pokłada nadzieję i wszystko przetrzyma?
                Miłość stwarza miejsce na pojednanie. Miłość nie jest osobistym warunkiem do spełnienia, ale bezwarunkową postawą, która przemienia, sprawiając, że efekty miłości są tym, co wyrażamy (Ga 5,22-23). Możemy zostać oddzieleni od skutków miłości, ale nigdy od przyczyny. Mogę nie być wierny miłości, ale miłość zawsze jest wierna i spełni to, co zechce (1 Tes 5,24). Mogę opóźnić miłość, ale nie mogę odłączyć miłości od jej kursu. Jeśli staram się pielęgnować miłość, miłość będzie w ciszy i przynagli mnie do pokory (2 Kor 5,14). Miłość zawsze sprawi, że będę triumfować (2 Kor 2,14). Nie moja zdolność kochania, ale moja gotowość do kochania pozwala mi żyć i wyrażać efekty, które sprawiają, że jestem wszystkim, czym On jest. Nigdy nie mogę zostać oddzielony od tego, co ma obietnicę bycia prawdziwym i pięknym w różnych sytuacjach (Ps 48,2).
 
1 J 4,8,16 „Kto nie miłuje, nie zna Boga, gdyż Bóg jest miłością”. „My poznaliśmy i uwierzyliśmy w miłość, którą ma Bóg do nas. Bóg jest miłością, a kto trwa w miłości, mieszka w Bogu, a Bóg w nim”.  
1 Kor 13,8 „Miłość nigdy nie ustaje. Bo choć są proroctwa, przeminą; choć języki, ustaną; choć wiedza, obróci się wniwecz”. 
Hbr 13,5 „Wasze postępowanie niech będzie wolne od chciwości, poprzestawajcie na tym, co macie. Sam bowiem powiedział: Nie porzucę cię ani nie opuszczę”. 
Ga 5,22-23 „Owocem zaś Ducha jest miłość, radość, pokój, cierpliwość, życzliwość, dobroć, wiara; łagodność, powściągliwość. Przeciwko takim nie ma prawa”. 
1 Tes 5,24 „Wierny jest ten, który was powołuje; on też tego dokona”. 
2 Kor 5,14 „Miłość Chrystusa bowiem przymusza nas, jako tych, którzy uznaliśmy, że skoro jeden umarł za wszystkich, to wszyscy umarli”. 
2 Kor 2,14 „Lecz dzięki Bogu, który nam zawsze daje zwycięstwo w Chrystusie i roznosi przez nas woń swojego poznania w każdym miejscu”. 
Ps 48,2 „Pięknie wzniesiona5, radością całej ziemi jest góra Syjon na krańcach północy, miasto wielkiego Króla”. 
 
Księga Nehemiasza 4-6
 
 
5ang. „Piękny [Bóg] w sytuacjach ...”; KJV

9 MAJA
Nie opuszczaj zgromadzenia
 
List do Hebrajczyków 10,25 „Nie opuszczając naszego wspólnego zgromadzenia, jak to niektórzy mają w zwyczaju, ale zachęcając się nawzajem, i to tym bardziej, im bardziej widzicie, że zbliża się ten dzień”. 
 
                Kiedy zbieramy się razem, aby słuchać kaznodziei, jest to coś więcej niż tylko słuchanie męża Bożego, kiedy on mówi. Bóg postanowił ujawnić ukryte tajemnice (Kol 1,26-27) poprzez zgromadzenie braci. W Dziejach Apostolskich 4,31-34 moc Boża objawia się w odwadze. Zgromadzona razem grupa miała wielkie oczekiwanie, ponieważ kiedy się modlili, miejsce to zatrzęsło się i wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym. Byli jednego serca i jednej duszy i mieli wszystko wspólne. Wielka moc dała apostołom świadectwo zmartwychwstania Pana Jezusa. Wielka łaska była nad nimi wszystkimi.
                Słowo Boże w Liście do Hebrajczyków 11,15-16 mówi, że szukamy nowego kraju i musimy pamiętać o niebiańskiej istocie tego, co mamy w Chrystusie, abyśmy nie mieli okazji powrócić do tego, z czego wyszliśmy. Zbierając się, dajemy naszemu Ukochanemu powód, by wprowadził nas do swoich komnat (Pnp 1,4), abyśmy mogli spożyć Jego owoc (Pnp 2,3), a Jego prawica mogła nas objąć (Pnp 2,6). Gromadzimy się razem, abyśmy mogli przebywać w cieniu Wszechmocnego i mieszkać w tajemnym miejscu Najwyższego (Ps 91,1).
                Kiedy spoczywa na nas wielka łaska, gdy gromadzimy się razem, możemy myśleć w kategoriach kierownictwa i przyjmować w kategoriach Tronu; ale jeśli porzucimy to zgromadzenie kierownictwa, utracimy posługę Ducha Świętego w zbiorowej społeczności umysłu Boga.
 
Kol 1,26-27 „Tajemnicę, która była ukryta od wieków i pokoleń, ale teraz została objawiona jego świętym; którym Bóg zechciał oznajmić, jakie jest wśród pogan bogactwo chwały tej tajemnicy, którą jest Chrystus w was, nadzieja chwały. 
Dz 4,31-34 „A gdy oni się modlili, zatrzęsło się miejsce, na którym byli zebrani, i wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym, i z odwagą głosili słowo Boże. A to mnóstwo wierzących miało jedno serce i jedną duszę. Nikt nie nazywał swoim tego, co posiadał, ale wszystko mieli wspólne. Apostołowie zaś z wielką mocą dawali świadectwo o zmartwychwstaniu Pana Jezusa i wielka łaska była nad nimi wszystkimi. Nie było też wśród nich nikogo, kto by cierpiał niedostatek, gdyż ci, którzy mieli pola albo domy, sprzedawali je i przynosili pieniądze za to, co posprzedawali”. 
Hbr 11,15-16 „Gdyby przecież wspominali tę, z której wyszli, mieliby sposobność powrócić. Teraz jednak pragną lepszej, to jest niebiańskiej. Dlatego Bóg nie wstydzi się być nazywany ich Bogiem, bo przygotował dla nich miasto”. 
Pnp 1,4 „Pociągnij mnie, a pobiegniemy za tobą. Król wprowadził mnie do swoich komnat. Będziemy się cieszyć i radować tobą, będziemy pamiętać o twojej miłości bardziej niż o winie. Miłują cię prawi”. 
Pnp 2,3 „Jak jabłoń między leśnymi drzewami, tak mój miły między młodzieńcami. Z wielkim pragnieniem usiadłam w jego cieniu, a jego owoc jest słodki memu podniebieniu”. 
Pnp 2,6 „Jego lewa ręka pod moją głową, a jego prawa ręka mnie obejmuje”. 
Ps 91,1 „Kto mieszka pod osłoną Najwyższego, w cieniu Wszechmocnego przebywać będzie”. 
 
Księga Nehemiasza 7-9
 
 
10 MAJA
Przyjmowanie wizerunku
 
List do Rzymian 13,14 „Ale obleczcie się w Pana Jezusa Chrystusa, a nie troszczcie się o ciało, by zaspokajać pożądliwości”.
  
                Wiele kościołów lokalnych odziewa się w indywidualność swojej doktryny, nigdy nie wykorzystując własnego działu, który dał im Bóg. Dlaczego? Ponieważ nie mają bezpieczeństwa w swojej społeczności z Chrystusem w łasce, dlatego muszą ustanawiać swoje własne bezpieczeństwo. Ich standard wzajemnej miłości staje się ich własnym wierzeniem lub koncepcją. Kiedy inny chrześcijanin wykroczy poza granice ich doktryny, wówczas ich warunkowa miłość już dłużej nie usługuje tej konkretnej osobie.
                Członkowie takiego kościoła są wszyscy tacy sami. Jeżeli nie jesteś taki sam, nie pasujesz do nich. Idą tak daleko w miłości, jak zaniesie ich doktryna. Musisz przyjąć wizerunek tego, co oni chcą, abyś został zaakceptowany. Nie wzrastasz w wyrażaniu Chrystusa, ale w wyrażaniu ich doktryny o Chrystusie. Miłość nie jest postawą ich komunikacji. Będą odnosić się do ciebie według twojej zdolności podawania faktów dotyczących ich koncepcji Boga. Nie są w stanie podjąć kroku wiary, ponieważ nigdy nie pozwalają, by Bóg prowadził ich poza to, co znają i w czym są dobrze ugruntowani. Mogą być jednomyślni co do doktryny, ale nie być jedno w umyśle Chrystusa.
                Umysł Chrystusa jest dany z łaski poprzez społeczność z tym umysłem. Człowiek, który instruuje innych swoimi własnymi koncepcjami wykraczającymi poza miłość, nie może być instruowany przez Boga do bycia naczyniem tej miłości według projektu, który On dał.
 
Księga Nehemiasza 10-13
 
 
11 MAJA
Adam stracił swoją opcję
 
Ewangelia Mateusza 23,3 „Czyńcie więc i przestrzegajcie wszystkiego, co nakazują wam przestrzegać, ale według ich uczynków nie postępujcie. Mówią bowiem, ale nie czynią”. 
 
                Adam daje mi opcję życia. Bóg podjął decyzję, że Adam umrze. Ludzie nie chcą zaangażowania w osobisty krzyż. Żyją polegając na ćwiczeniach religijnych, aby uspokoić swoją świadomość potrzeby tworzenia czegoś dla Boga. Czują się zadłużeni. Nigdy nie pojęli pełni daru Bożego. Popadają w niewolę działania religijnego i nigdy nie wychodzą poza nie, aby wejść w życie Chrystusa. Polegają na człowieku, który opowie im o Bogu i Jego myślach, a nigdy nie doświadczają samodzielnie myśli Chrystusa.
                Ludzie mogą słyszeć wiele kazań, ale nie wprowadzają przesłania do praktycznego doświadczenia. Bóg chce, abyśmy wzięli nasz krzyż, poznali Go i zobaczyli Go takim, jakim jest. Przyjdź przed tron miłosierdzia. Zmierz się z wrogami, będąc przekonanym o łasce. Zmierz się z trendami jako ktoś, kto stawia czoła próbom ze swoim Bogiem. Idź naprzód. Bóg nie chce gotowych odpowiedzi, ludzkich reakcji i dylematów, które motywują życie „ja”, by wiedziało, kto jest pośrodku tego, co robi Bóg. Żyj w osobistym doświadczeniu krzyża i zmartwychwstania. Nie żyj zgodnie z Prawem, które jest pobudzone twoim własnym życiem. Żyj w łasce objawionej przez prawdę i wiarę. Nie odnoś się do grzechu. Odnoś się do Tego, który umarł za grzechy.
                Bądź nagi, pozbawiony wymówek, bardzo przekonany o tym, że widzisz siebie martwym i pogrzebanym. Poznanie Chrystusa uwalnia nas. Mieć wolność to objawiać Chrystusa jako prawdę naszego odkupienia i sprawiać, że niewidzialny Bóg staje się widzialny.
 
Księga Estery 1-3
 
 
12 MAJA
Nie większy niż najmniejszy
 
1 List do Koryntian 12,22-27 „Przeciwnie, o wiele bardziej potrzebne są te członki ciała, które wydają się najsłabsze. A te, które uważamy za mało godne szacunku, tym większym otaczamy szacunkiem, a nasze wstydliwe członki otrzymują większe poszanowanie. Natomiast nasze przyzwoite członki tego nie potrzebują. Lecz Bóg tak ukształtował ciało, że dał członkowi, któremu brakuje czci, więcej szacunku, aby nie było podziału w ciele, ale żeby członki jednakowo troszczyły się o siebie nawzajem. Tak więc, jeśli jeden członek cierpi, cierpią z nim wszystkie członki, a jeśli jeden członek doznaje czci, radują się z nim wszystkie członki. Wy zaś jesteście ciałem Chrystusa, a z osobna członkami”. 
List do Kolosan 2,9-10 „Gdyż w nim mieszka cieleśnie cała pełnia Bóstwa. I jesteście dopełnieni w nim, który jest głową wszelkiej zwierzchności i władzy”. 
 
                Według Jezusa Jan Chrzciciel był największym, jaki narodził się z kobiety (Mt 11,11). A jednak Jezus mówi, że najmniejszy w Królestwie Niebieskim jest większy niż Jan Chrzciciel. A kto jest najmniejszy w Królestwie Niebieskim? W Ewangelii Mateusza 5,19 Jezus powiedział, że osoba, która łamie jedno z najmniejszych przykazań i „tego uczy ludzi”, ta osoba będzie nazwana najmniejszą w Królestwie Niebieskim. Ale ten najmniejszy jest nadal większy niż Jan Chrzciciel. Jak to się dzieje?
                Królestwo Boże to rząd, w którym Głową jest Chrystus. Jan Chrzciciel nie miał Ciała. Jego głową był Chrystus, ale nie miał rządu. Ponieważ nie miał okrycia ani autorytetu, jest mniejszym niż każdy najmniejszy, kto jest wewnątrz Ciała. Jan Chrzciciel nie miał zaopatrzenia Ciała, więc nie dorównywał najmniejszemu, który ma to okrycie.
                Takim przykładem jest człowiek pełniący niezależną służbę poza Ciałem. Człowiek w Ciele, który raz w tygodniu przynosi wodę na kazalnicę, jest większy niż ten, który ma „udaną” niezależną służbę. Najmniejszy w Królestwie Bożym jest większy niż ten człowiek. Jeśli ktoś chce żyć poza Ciałem, może, ale nie odniesie prawdziwego sukcesu. Wszystkie jego osiągnięcia nawet nie dorównują temu, co najmniejszy w Królestwie mógłby zrobić. Najmniejszy jest lepszy niż pobożny człowiek, taki jak Jan Chrzciciel, ponieważ Bóg ceni swoje Ciało, swoje ciało i kości.
 
Mt 11,11 „Zaprawdę powiadam wam: Nie powstał z tych, którzy rodzą się z kobiet, większy od Jana Chrzciciela. Ale ten, kto jest najmniejszy w królestwie niebieskim, jest większy niż on”.  
Mt 5,19 „Kto by więc złamał jedno z tych najmniejszych przykazań i uczyłby tak ludzi, będzie nazwany najmniejszym w królestwie niebieskim. A kto by je wypełniał i uczył, ten będzie nazwany wielkim w królestwie niebieskim”. 
 
Księga Estery 4-7
 
 
13 MAJA
Cierpienie upadłego stworzenia
 
1 List Piotra 4,1-2 „Skoro więc Chrystus cierpiał za nas w ciele, wy również uzbrójcie się tą samą myślą, że ten, kto cierpiał w ciele, zaprzestał grzechu, aby żyć resztę czasu w ciele już nie dla ludzkich pożądliwości, lecz dla woli Boga”. 
 
                Niektórzy ludzie cierpią z powodu sytuacji, w jakich się znajdują. Inni mogą cierpieć z powodu pokusy i szkodliwej napaści wroga. Ci ludzie nie mają umysłu ani usposobienia Bożego, aby żyć w tym, że Chrystus może być przedstawiony z przekonaniem. Przyjmują reakcyjne nastawienie wobec tego, czego nie lubią, ale przez to są sfrustrowani, pozbawieni pokoju i życia w doświadczeniu. Gdybyśmy poznali Chrystusa w naszej rzeczywistej osobowości, widzielibyśmy, że to cierpienie nie ma prawdziwego celu. Ludzie cierpią z powodu własnej osobowości, a potem sytuacje przywodzą rzeczywistość do tej cierpiącej osobowości. Problem w tym, że choć na Kalwarię zostało zabranych wiele rzeczy, ci ludzie zapomnieli zabrać na Krzyż tego, jak są skonstruowani. Kształt i model naszego jestestwa zostały nam oczywiście dane przez Boga, ale z powodu upadku wkroczyły w ludzką deprawację i są obarczone skutkami zgubionego człowieka.
                Bez wymiany osobowości, co oznacza oczyszczenie w rzeczywistości Bożej osobowości, człowiek pozostaje z zabliźnioną raną, tworzoną przez lata życia, nie mając Bożego okrycia nad swoim umysłem i emocjami. Być może w dzieciństwie osoba była odrzucona, zubożała, zbuntowana lub dumna. Przenosi tę osobowość do wiary chrześcijańskiej. Żyje w zdeprawowanej czynnikiem ludzkim osobowości, nigdy nie doświadczając wiecznego celu Boga, jakim jest to, że Jego niepowtarzalny 'model' oddaje Mu chwałę. Ta osoba nigdy nie odbyła podróży na Kalwarię ze swoją osobowością, więc żyje bez rzeczywistości Boga w każdym wyrazie swojego jestestwa.
 
Księga Estery 8-10
 
 
14 MAJA
Bez nadziei i bez kierownictwa
 
List do Efezjan 1,22 „I wszystko poddał pod jego stopy, a jego samego dał jako głowę ponad wszystkim kościołowi”.
 
                Wróg chce cię zostawić bez kierownictwa. Kiedy szatan powstrzymuje cię, abyś czerpał dział z rządu Ciała, zostajesz bez kierunku i porządku w swojej cząstce życia. Wiesz, jak możesz żyć w takim człowieczeństwie, które jest pozbawione skutków Adama, a jednak nie jesteś w stanie wzrastać w tym, co wiesz i żyć w tym, co mógłbyś dać. Funkcjonujesz bez pełni Bożego umysłu, który wprowadza życie. Ludzie nie są w stanie wypłynąć jako rzeka życia, jeżeli nie znajdują się w zasięgu przepływu Bożych myśli z Tronu. 
                Jeżeli powstrzymujesz się przed czerpaniem od osoby z Ciała Chrystusa i nie masz boskiego kierownictwa, twoje życie staje się życiem indywidualności poza zbiorową prawdą. Zaczynasz myśleć, że masz wszystko do dania. Twoje procesy słuchania korzystają jedynie z ludzkiej dobroci, więc ty z kolei jesteś w stanie powiedzieć innym to, co ty myślisz.
                Chociaż rząd Ciała może być przez kogoś zdyskredytowany, jest uznawany przez wielu, według wiary Bożych wybranych. Paweł był apostołem według wiary Bożego wybranego. Jeżeli ludzie nie uważali go za apostoła, wówczas nie przyjmowali jego służby. On nadal był apostołem, czy oni wierzyli, czy nie, ponieważ otrzymał nakaz od Boga. 
                W momencie, kiedy nie przyjmujemy przez wiarę tego, kim Bóg kogoś uczynił, nie przyjmujemy jego służby. Zyskuj z działu drugiej osoby poprzez uznawanie w wierze jej boskiej pozycji w Bogu.
 
Księga Hioba 1-4
 
 
15 MAJA
Niewygodne roszczenia
 
Ewangelia Łukasza 18,23 „A on, usłyszawszy to, ogromnie się zasmucił, bo był bardzo bogaty”. 
 
                To, czego nauczyłem się w Bożej obecności wczoraj, nie jest odpowiednie na dzisiaj. Możemy poznać rzeczy o Krzyżu i uznać te rzeczy, ale Krzyż musi żyć dzisiaj w mojej wspólnocie z Bogiem w taki sposób, że codziennie umieram, ale żyję zawsze dla Boga.
                Osobowość chce zakpić z ludzi, zranić emocje, wprowadzić konflikt w ciele i zamieszanie w potencjale. Możesz być tak pokonany, jak tylko chcesz, gdy twoja osobowość przemawia ze swojego doświadczenia lub możesz słyszeć Bożą deklarację życia w każdym aspekcie, ponieważ doświadczasz osobistego krzyża, który przynosi doświadczalne zmartwychwstanie we wszystkich dziedzinach.
                Wielu ludzi nigdy nie doświadcza rewolucyjnej przemiany. Spędzają życie nadsłuchując magicznego sformułowania, czekając na emocjonalne doświadczenie, zmagając się w religijnej gimnastyce i oczekując przemiany na zasadzie 'naciśnij przycisk'. Ale zmartwychwstanie jest proste, dziecięce, wypełnione łaską i umożliwia nam przyjęcie wdrożenia jego wyroku bez doświadczenia „ja”. Ludzie myślący o tym spodziewają się, że musi to być wyczerpujące doświadczenie. Oczywiście, będąc świadomymi siebie, kiedy próbujemy przeprowadzić nasze życie „ja” przez Krzyż i nadal wyjść z tego posiadając własne prawa, jest to dosyć niewygodne. Roszczenia Krzyża są przeciwne pragnieniom Adama. Ludzie, aby mogli poznać Boga, kiedy On wdraża swoje wyroki, często chcą, by ich emocje były poruszone. Ale uczucie uniemożliwia wierze doświadczenie widzialnej transformacji dokonanej przez niewidzialnego Boga. 
 
Księga Hioba 5-7
 
 
16 MAJA
Gdyby przyszło do wyboru …
 
Ewangelia Mateusza 19,26 „A Jezus, spojrzawszy na nich, powiedział im: U ludzi to niemożliwe, lecz u Boga wszystko jest możliwe”. 
 
                W dniach, które przed nami, nadejdzie intensywność ataku diabła. Ludzie będą zmuszeni objawić Chrystusa lub objawić kompromis, który nie przechodzi przez Krzyż. Niektórzy ludzie ciągle na nowo będą stawać w obliczu różnych sytuacji, dopóki z własnej woli nie wycofają się na łatwą drogę. Nie zajmą stanowiska, jak zrobili to trzej hebrajscy chłopcy. Wyglądało na to, że ci chłopcy mieli stawić czoła śmierci. Ale dzięki wierze znaleźli sposobność głoszenia Chrystusa. Przez wiarę objawili Syna, który był w nich. Ich świadectwo zwyciężyło wroga, a zaopatrzenie Boże przezwyciężyło okoliczności. Ich osobowość nie zdominowała Słowa. Ich emocje nie normowały ich umysłu. Ich obawy nie sparaliżowały ich zdolności. Żyli w życiu wiecznym, którego nie można było pochłonąć.
                Ilu ludzi chce dostosować się do śmierci, obrać popularną drogę substytutów, a nie życia; pokoju, który nie wykracza poza zrozumienie; powierzchownych skutków i naturalnego uwolnienia od naturalnych emocji? Ilu ucieka przed osobistym krzyżem i zaczyna interpretować Krzyż zgodnie ze swoim osobistym pragnieniem? Ilu chce więzienia o północy, jaskini lwów i wyspy Patmos?
                Gdybyśmy mieli wybrać sytuację, czy wybralibyśmy kto, kiedy i gdzie? Czy wybralibyśmy to, co byłoby najlepsze dla ludzkiego życia, aby przetrwać, zamiast śmierci, aby zmartwychwstanie mogło zapanować? Łaska da nam wybór, by iść naprzód w posłuszeństwie, abyśmy stali się żywym listem w decyzji, by objawić łaskę.
 
Księga Hioba 8-10
 
 
17 MAJA
Niech Bóg broni
 
1 Księga Samuela 26,11 „Nie daj Boże, abym miał wyciągnąć swoją rękę na pomazańca PANA. Tylko weź, proszę, włócznię, która jest przy jego głowie, oraz dzban na wodę i odejdźmy”. 
 
                Jak łatwo jest spoufalić się z Chrystusem i umniejszyć świętość Jego obecności. To błąd, który ludzie popełniają, ponieważ są albo zbyt dobrze zaznajomieni, albo za bardzo na dystans. Nie mamy traktować ani Boga ani ludzi jako coś powszedniego. Kiedy zapobiegamy wkradaniu się spoufalenia do naszych postaw wobec ludzi, to nie umniejsza intymności, ale pozwala obecności Boga zająć w każdym z osobna jej niesamowite miejsce. Kiedy obecność Boga zajmuje to miejsce, On objawia tajemnicę działu, jaki mamy między sobą nawzajem w świętości danej chwili.
                Lot był zbyt dobrze zaznajmomiony z Abrahamem, a mimo to Abraham traktował go właściwie, jako dziecko Boże. Miriam i Aaron bardzo dobrze znali Mojżesza i traktowali go jak ziemskiego brata (Lb 12). Ale Bóg przemówił w imieniu swojego człowieka i oświadczył, że rozmawiał z Mojżeszem twarzą w twarz. W konsekwencji swojego spoufalenia z Bożym człowiekiem Miriam była w zamknięciu z powodu trądu przez siedem dni. Jej spoufalenie zwiodło ją do myślenia, że może przemawiać przeciwko człowiekowi Bożemu, używając wymówki ziemskiego pokrewieństwa.
                Oto człowiek znający serce Boga dzięki łasce, duchowo ostrzegany przed spoufaleniem - to charakterystyka życia Dawida. Dawid nie spoufalił się z królem Saulem, ponieważ Bóg namaścił Saula, chociaż w tym samym czasie Saul w swoim sercu był mordercą. Dawid uhonorował Boże namaszczenie, zanim zdążył obeznać się z sytuacją na tyle, by zareagować,  nawet jeśli w grę chodziłoby jego życie.
 
Księga Hioba 11-13
 
 
18 MAJA
W szacunku wyprzedzaj
 
1 List do Koryntian 12,12-31 „Jak bowiem ciało jest jedno, a członków ma wiele i wszystkie członki jednego ciała, choć jest ich wiele, są jednym ciałem, tak i Chrystus. Bo wszyscy przez jednego Ducha zostaliśmy ochrzczeni w jedno ciało, czy to Żydzi, czy Grecy, czy niewolnicy, czy wolni, i wszyscy zostaliśmy napojeni w jednego Ducha. Ciało bowiem nie jest jednym członkiem, ale wieloma. Gdyby noga powiedziała: Ponieważ nie jestem ręką, nie należę do ciała - czy dlatego nie należy do ciała? A gdyby ucho powiedziało: Ponieważ nie jestem okiem, nie należę do ciała - czy dlatego nie należy do ciała? Gdyby całe ciało było okiem, gdzież byłby słuch? A gdyby całe było słuchem, gdzież powonienie? Lecz Bóg umieścił członki w ciele, każdy z nich tak, jak chciał. Gdyby wszystkie były jednym członkiem, gdzież byłoby ciało? Tymczasem wiele jest członków, lecz jedno ciało. Nie może więc oko powiedzieć ręce: Nie potrzebuję ciebie, albo głowa nogom: Nie potrzebuję was. Przeciwnie, o wiele bardziej potrzebne są te członki ciała, które wydają się najsłabsze. A te, które uważamy za mało godne szacunku, tym większym otaczamy szacunkiem, a nasze wstydliwe członki otrzymują większe poszanowanie. Natomiast nasze przyzwoite członki tego nie potrzebują. Lecz Bóg tak ukształtował ciało, że dał członkowi, któremu brakuje czci, więcej szacunku, aby nie było podziału w ciele, ale żeby członki jednakowo troszczyły się o siebie nawzajem. Tak więc, jeśli jeden członek cierpi, cierpią z nim wszystkie członki, a jeśli jeden członek doznaje czci, radują się z nim wszystkie członki. Wy zaś jesteście ciałem Chrystusa, a z osobna członkami. A Bóg ustanowił niektórych w kościele najpierw jako apostołów, potem proroków, po trzecie nauczycieli, potem cudotwórców, potem dary uzdrawiania, niesienia pomocy, rządzenia, różne języki. Czy wszyscy są apostołami? Czy wszyscy prorokami? Czy wszyscy nauczycielami? Czy wszyscy cudotwórcami? Czy wszyscy mają dary uzdrawiania? Czy wszyscy mówią językami? Czy wszyscy tłumaczą? Starajcie się usilnie o lepsze dary; a ja wam wskażę drogę jeszcze doskonalszą”. 
List do Rzymian 12,10 „Miłujcie się wzajemnie miłością braterską, wyprzedzając jedni drugich w okazywaniu szacunku”.
  
                Bez względu na to, jak zażyła była przyjaźń Jonatana z Dawidem i pomimo tego, że byli razem jedną duszą, Jonatan poważał Dawida jako namaszczonego króla. Zażyłość w ich przyjaźni nigdy nie odejmowała szacunku dla stanowiska delegowanego przez Boga. Ludzie zajmują określone stanowiska, ale to nie czyni ich wielkimi. Stanowiska te zwiększają ich odpowiedzialność za wypełnienie planu i celu wyznaczonego im w ramach przyznanego im indywidualnego, osobistego, delegowanego autorytetu. Tak jak szanujemy delegowany autorytet z powodu Chrystusa, tak też szanujemy siebie nawzajem z powodu Chrystusa. On umieścił Siebie w nas i szanujemy to życie. Szanujemy siebie nawzajem, tak jak szanowalibyśmy Chrystusa. Każda osoba jest naszym organizmem, ciałem i kośćmi.
                Kiedy myślimy o drugiej osobie jak o naszym Ciele, myślimy o miłości w jej duszy, celu w jej sercu, mocy na jej obliczu i świętości jej życia. Spójrz na innych w świętości tego, kim są w Chrystusie. Bóg żyje we wnętrzu tego ciała, nawet jeśli ta osoba nie spełnia ostatecznych oczekiwań. Ilu z nas zaatakowałoby matkę rodzącą dziecko? Szanujemy i respektujemy to, co jest we wnętrzu, zanim zostanie zrodzone. Nie patrz na innych ze spoufaleniem z powodu ludzkiej słabości. Bez względu na to, kto to jest, patrz na niego jak na święte naczynie, które Bóg zamieszkał w czasie, aby objawić wieczność. Jeśli jesteśmy naprawdę napełnieni Duchem, nie będziemy znać innych chrześcijan według ciała, ale nasze życie będzie życiem boskiej oceny.
 
Księga Hioba 14-17
 
 
19 MAJA
Czy słyszysz powołanie?
 
1 List do Koryntian 1,26-31 „Przypatrzcie się bowiem, bracia, waszemu powołaniu, że niewielu jest mądrych według ciała, niewielu możnych, niewielu szlachetnie urodzonych. Ale Bóg wybrał to, co głupie u świata, aby zawstydzić mądrych, wybrał to, co słabe u świata, aby zawstydzić mocnych. I to, co nieszlachetne u świata i wzgardzone, wybrał Bóg, a nawet to, co nie jest, aby to, co jest, obrócić wniwecz. Aby nie chlubiło się przed nim żadne ciało. Lecz wy z niego jesteście w Chrystusie Jezusie, który stał się dla nas mądrością od Boga i sprawiedliwością, i uświęceniem, i odkupieniem, aby, jak to jest napisane: Ten, kto się chlubi, niech się chlubi w Panu”. 
 
                Pieśń Salomona portretuje drogę rozwoju, którą podąża Oblubienica, gdy jej życie jest absorbowane przez Oblubieńca, przez Pana. Widzimy, jak Pan wywołuje Oblubienicę z jej własnego życia do życia w niebie, a następnie powołuje do życia w miłości na ziemi, aby objawić to, co otrzymała w niebie. To jest ciągłe wołanie, nieustanna wspólnota, ponieważ Bóg chce, aby Kościół zawsze słyszał głos Ducha. Bóg nieustannie powołuje swój lud w postępującej łasce przez Słowo i Ducha, tak że ludzie mają nieustanną, przedmiotową i podmiotową równowagę przez Boże wezwanie. Tak wielu ludzi angażuje się w religijne poszukiwania, badając i pytając o prawdę, zamiast po prostu podążać za Bożym powołaniem w krokach wyznaczonych dla ich życia. Kroki te nie są zaprogramowane przez człowieka, ale Bóg przekazał je człowiekowi w suwerenności przez łaskę.
                Pierwszym powołaniem Oblubienicy było powstanie z życia „ja” (Pnp 2,8-15). Dlaczego to wezwanie jest tak trudne do wykonania? Ludzie faktycznie czynią zaopatrzenie, aby wieść życie w oparciu o siebie samych. Biorą łaskę i zużywają ją dla siebie, zamiast używać jej, by doświadczyć ukrzyżowania siebie. Ludzie cierpią, kiedy zużywają łaskę dla własnego życia. Bóg uczynił możliwym ukrzyżowanie samego siebie dzięki zaopatrzeniu przez miłość. Mamy wybór, czy odreagować w swoim „ja”, czy też stracić siebie wierząc. Ujarzmienie „ja” przynosi frustrację, ale wierzenie, to po prostu uznanie prawdy w jej prostocie.
 
Pnp 2,8-15 „Głos mego umiłowanego! Oto idzie, skacząc po górach, a podskakując po pagórkach. Mój umiłowany podobny jest do sarny albo młodego jelenia. Oto stoi za naszym murem, zagląda przez okna, patrzy przez kraty. Mój umiłowany odezwał się i powiedział mi: Wstań, moja umiłowana, moja piękna, i chodź! Oto bowiem minęła zima, deszcz ustał i przeszedł. Kwiatki pokazały się na ziemi, nadszedł czas śpiewania i głos synogarlicy słychać w naszej ziemi. Drzewo figowe już wypuściło swoje niedojrzałe figi, a kwitnąca winorośl wydaje swoją woń. Wstań, moja umiłowana, moja piękna, i chodź! Moja gołębico, mieszkająca w skalnych szczelinach, w stromych kryjówkach, ukaż mi swoją twarz, daj mi usłyszeć swój głos, gdyż twój głos jest słodki i twoja twarz piękna. Schwytajcie nam lisy, małe lisy, które psują winnice, ponieważ nasze winnice kwitną”. 
 
Księga Hioba 18-20
 
 
20 MAJA
Na wszystkich swoich drogach
 
Księga Przysłów 3,6 „Zważaj na niego we wszystkich swoich drogach, a on będzie prostować twoje ścieżki”. 
 
                Kiedy jestem kuszony, mogę albo ujarzmić swoje „ja” i wyznać teologię, albo wierzyć w Boga i wyznać Go całym sercem, i doświadczyć Jego życia przez wiarę. Bóg nie dokona wyboru za mnie, ponieważ Bóg już zdecydował, że da mi łaskę. Bóg nie zapewni innej doświadczalnej drogi wyjścia. On już dał mi swoje życie. Czy wybiorę Jego moc i wykonanie? Niektórzy walczą i nazywają to życiem, ale Bóg daje Kalwarię i zmartwychwstanie i nazywa to życiem obfitym. Mamy uznawać Boga na wszystkich naszych drogach. Nie planujemy, żeby wziąć jedynie taką ilość, a nie więcej, ale stale żyjemy w rzeczywistości chrześcijańskiego praktykowania ludzkiej odpowiedzi.
                Niektórzy ludzie czynią deklaracje dla Boga, przeciw diabłu, ale nigdy nie doświadczają Chrystusa jako swojego zaopatrzenia. Zaopatrzenie jest takie, że nasza wola pozwala, by Jego wola wypracowała Jego życie poprzez naszą słabość i pozwoliła aktywności Jego umysłu zastosować mądrość pochodzącą z Jego wiedzy w naszej ułomnej pojemności. Wtedy nigdy nie musimy ujarzmiać naszego życia wiedzą, ale po prostu przez wiarę uznajemy Go na wszystkich naszych drogach.
                Jesteśmy wywołani z życia dla siebie i powołani do życia w niebie, a niebo wzywa nas do życia w miłości na ziemi w Miejscu Najświętszym. Żyjemy tam jako strażnicy, za zasłoną z Chrystusem i bez zajmowania się sobą, grzechem, potępieniem ani winą. Żyjemy poza „ja”, w chwalebny sposób przodując i górując w łasce.
 
Księga Hioba 21-24
 
 
21 MAJA
Straszna, ale piękna
 
Pieśń nad pieśniami 6,1-13 „Dokąd poszedł twój umiłowany, o najpiękniejsza wśród kobiet? Dokąd się zwrócił twój umiłowany, abyśmy szukali go wraz z tobą? Mój umiłowany zstąpił do swojego ogrodu między grządki wonności, aby paść w ogrodach i zbierać lilie. Ja należę do mego umiłowanego, a mój umiłowany należy do mnie; pasie on wśród lilii. Piękna jesteś, moja umiłowana, jak Tirsa; urodziwa jak Jerozolima; groźna jak wojsko z chorągwiami. Odwróć ode mnie swoje oczy, gdyż one mnie urzekają. Twoje włosy są jak stado kóz, które schodzą z Gileadu. Twoje zęby są jak stado owiec, które wychodzą z kąpieli, wszystkie mają bliźnięta, a nie ma żadnej niepłodnej wśród nich. Twoje skronie między twoimi kędziorkami są jak połówki granatu. Sześćdziesiąt jest królowych i osiemdziesiąt nałożnic, a dziewic bez liku. Lecz moja gołębica, moja nieskalana, jest jedna; jedynaczka u swojej matki, bez skazy u swojej rodzicielki. Widziały ją córki i nazwały ją błogosławioną, także królowe i nałożnice, i chwaliły ją, mówiąc: Kim jest ta, która pokazuje się jak zorza poranna, piękna jak księżyc, czysta jak słońce, groźna jak uszykowane wojsko z chorągwiami? Zeszłam do ogrodu orzechów, aby patrzeć na owoce rosnące w dolinach, by zobaczyć, czy winorośl kwitnie i czy granaty wypuszczają pączki. Nim się zorientowałam, moja dusza wsadziła mnie jakby w rydwany książąt mego ludu. Zawróć, zawróć, Szulamitko; zawróć, zawróć, abyśmy mogli na ciebie patrzeć. Cóż widzicie w Szulamitce? Widzimy jakby oddziały wojenne”. 
 
                Zostaliśmy powołani do życia w miłości, do życia w Miejscu Najświętszym, gdzie wszystko jest święte. Jest to miejsce, w którym Bóg spotyka się ze swoimi świętymi w siedzącej pozycji odpoczynku. Jest to miejsce, w którym kwestia grzechu została rozwiązana i już nie istnieje. Jedyną kwestią jest miłość, miłość między Oblubienicą a jej Panem. Ta społeczność ujmuje wszelką dynamikę i ekspresję objawienia się Chrystusa światu. Jest to miejsce, w którym Pan ogląda Oblubienicę w całym jej nieskazitelnym pięknie.
                Pan opisuje Oblubienicę przy użyciu doskonałych duchowych szczegółów, kiedy przygląda się jej z bliska w ich społeczności. Dla Niego jest tak piękna jak Tirsa; rezydencyjny pałac króla. Jest tak urocza jak Jerozolima; centrum wszystkich działań. I jest tak straszna jak armia ze sztandarami; to znaczy, że jest dwojaka. Dla Pana jest piękna jak pałac, wypełniony tylko tym, co bezcenne, w którym król mieszka nieprzerwanie. Ona jest centrum całej Jego aktywności, ponieważ cała Jego miłość, pragnienie i oddanie są skierowane do niej. Ale jest ona straszna jak armia ze sztandarami. Jest piękna przed Panem, ponieważ jest w welonie przed oczami Boga, bez ciała i jest straszna dla duchowych wrogów w atmosferze, ponieważ nie mogą jej ruszyć ani obciążyć oskarżeniem, potępieniem i grzechem. Nie potrzebuje broni wojennej. Jej sztandar zwycięstwa głosi bezwarunkową miłość, jedyną kwestię w dokonanym triumfie.
 
Księga Hioba 25-27
 
 
22 MAJA
Jaki owoc przynosisz w dolinie? 
 
Księga Pieśni nad pieśniami 6,11 „Zeszłam do ogrodu orzechów, aby patrzeć na owoce rosnące w dolinach, by zobaczyć, czy winorośl kwitnie i czy granaty wypuszczają pączki”. 
List do Galacjan 5,22 „Owocem zaś Ducha jest miłość, radość, pokój, cierpliwość, życzliwość, dobroć, wiara”.
 
                Oblubienica stała się podobna do swego Boga, do swego Zbawiciela dzięki temu, co On uczynił i co czyni. Bóg uważa, że jest święta i doskonała. Oblubieniec podziwia to, co stworzył; to, co uczyniło odkupienie dla słabej osoby. Za welonem jest Oblubienica, a Pan kocha ją bez jednej myśli o grzechu czy oskarżeniach. On ją kupił i ona jest Jego Oblubienicą. Duch Święty spowodował poczęcie, odrodzenie, ożywienie poprzez ludzką zdolność odpowiedzi. 
                Oblubienica jest jedynaczką (Pnp 6,9). Kocha Dokonane Dzieło. Bóg ma społeczność z pięknem Kogoś, kto należy do Niego; kto jest bez grzechu, z którym trzeba by się uporać; kto nie szemra, by trzeba było się rozwieść i nie ma wad wyolbrzymianych przez własne wyznanie. Ona jest tą wybraną. 
                Wszyscy inni błogosławili ją za to, co miała. Kiedy Oblubienica jest w dolinie, pojawia się owoc miłości (Pnp 6,11). Owoc pojawił się, ponieważ za zasłoną jest życie. Pan uwielbia schodzić do doliny i widzieć rezultaty tego, co uczynił dla ludzkości. Widzi Dawida w Psalmie 23, widzi, jak Abraham ofiaruje Izaaka, widzi Jana wychwalającego Go na wyspie Patmos. On udaje się do doliny. Widzi, jak Paweł raduje się i przyjmuje ciosy. Bez względu na to, jakie pojawiają się prześladowania, próby finansowe i błędy, Oblubieniec patrzy, aby zobaczyć jak za zasłoną powstaje życie. Wróg mówi, że jesteśmy straszną armią, bo nic nie może nas odsunąć od wiecznego daru. Znaleźliśmy miłosierdzie.
 
Pnp 6,9 „Lecz moja gołębica, moja nieskalana, jest jedna; jedynaczka u swojej matki, bez skazy u swojej rodzicielki. Widziały ją córki i nazwały ją błogosławioną, także królowe i nałożnice, i chwaliły ją, mówiąc”.  
 
Księga Hioba 28-31
 
 
23 MAJA 
Miłość to zniesie
 
1 List do Koryntian 13, 1-13 „Choćbym mówił językami ludzi i aniołów, a miłości bym nie miał, stałbym się jak miedź brzęcząca albo cymbał brzmiący. I choćbym miał dar prorokowania, i znał wszystkie tajemnice, i posiadał wszelką wiedzę, i choćbym miał pełnię wiary, tak, żebym góry przenosił, a miłości bym nie miał, byłbym niczym. I choćbym rozdał na żywność dla ubogich cały swój majątek, i choćbym wydał swoje ciało na spalenie, a miłości bym nie miał, nic nie zyskam. Miłość jest cierpliwa, jest życzliwa. Miłość nie zazdrości, nie przechwala się, nie unosi się pychą, Nie postępuje nieprzyzwoicie, nie szuka swego, nie jest porywcza, nie myśli nic złego. Nie raduje się z niesprawiedliwości, ale raduje się z prawdy. Wszystko znosi, wszystkiemu wierzy, wszystkiego się spodziewa, wszystko przetrzyma. Miłość nigdy nie ustaje. Bo choć są proroctwa, przeminą; choć języki, ustaną; choć wiedza, obróci się wniwecz. Po części bowiem poznajemy i po części prorokujemy. Ale gdy przyjdzie to, co doskonałe, wtedy przeminie to, co jest cząstkowe. Dopóki byłem dzieckiem, mówiłem jak dziecko, rozumiałem jak dziecko, myślałem jak dziecko. Lecz gdy stałem się mężczyzną, zaniechałem tego, co dziecięce. Teraz bowiem widzimy w zwierciadle, niewyraźnie, ale wówczas twarzą w twarz. Teraz poznaję cząstkowo, ale wtedy poznam tak, jak jestem poznany. A teraz trwają wiara, nadzieja, miłość, te trzy. Z nich zaś największa jest miłość”. 
 
                Jeśli jesteś napełniony Duchem, nie ma ani jednej rzeczy, której nie jesteś w stanie znieść z radością. Jeśli nie jesteś napełniony Duchem, nie możesz znieść ani jednej rzeczy, jeżeli ona nie 'dopieszcza' twojego Adama i nie dopełnia tej natury. Miłość Boża wytrzyma. Dzięki miłości Dawid mógł wytrzymać i oddać cześć Saulowi. Dawid mógł nazwać Saula księciem z powodu miłości. Kiedy Bóg powiedział: „Daj mi Izaaka”, Abraham był tak przepełniony miłością, że mógł przyjąć rozkaz bez reakcji. Mógł znieść dyscyplinę oddania swojego syna z powodu miłości. Jeśli jesteśmy napełnieni Duchem (Rz 5,5), a Jego miłość jest rozlana w naszych sercach, możemy znieść wszystko, ponieważ miłość może to przyjąć bez poddania się, rezygnacji czy reagowania. Przykładem tej miłości mogą być słowa Jezusa na krzyżu:  „Ojcze, przebacz im” i Szczepana, gdy stanął w obliczu śmierci: „Nie poczytuj im tego grzechu”.
                Miłość może przyjąć wszystko, co zsyła jej łaska. Żyj, kochając innych. Jeśli odkupienie było dla innych, a bycie wypełnionym oznacza miłość, to bycie wypełnionym w odkupieniu oznacza życie w miłości do innych. Człowiek może z radością żyć dla innych. Im bardziej niekorzystne są jego sytuacje, tym bardziej wypełniają go niewyczerpane zasoby jego Boga, który jest w nim.
                Każdy, kto najpierw udał się do Krzyża, nie będzie potrzebował czegokolwiek dla siebie po tym zdarzeniu. Możemy wytrzymać największy test, ponieważ doświadczyliśmy wstępnego testu przyjścia pod Krzyż. Możemy stawić czoło odpowiedzialności wynikającej z planu łaski z powodu tego, czego miłość wymagała w odkupieniu naszego miłosierdzia.
 
Rz 5,5 „A nadzieja nie przynosi wstydu, ponieważ miłość Boga jest rozlana w naszych sercach przez Ducha Świętego, który został nam dany”. 
 
Księga Hioba 32-34
 
 
24 MAJA
Korzeń, pęd, owoc
 
Ewangelia Jana 15,4 „Trwajcie we mnie, a ja w was. Jak latorośl nie może wydawać owocu sama z siebie, jeśli nie będzie trwała w winorośli, tak i wy, jeśli nie będziecie trwać we mnie”. 
List do Galacjan 5,22 „Owocem zaś Ducha jest miłość, radość, pokój, cierpliwość, życzliwość, dobroć, wiara”. 
  
                Jestem tak samo ugruntowany jak Niebo. Jestem tak zakorzeniony, jak łaska jest w stanie sprawić, że stoję. Jestem tak wypełniony, jak tylko Bóg może wypełnić człowieka. Miłość może powiedzieć: nieś to dalej. Wezmę wszystko, cokolwiek przychodzi, a przez udanie się do Kalwarii ukażę zmartwychwstałego Boga. Tak wielu ludzi odchodzi od Księgi i nigdy nie stają się żywym listem Autora.
                Nie jesteśmy tu po to, by odkrywać szczęście dla siebie, ale by być odnowionym w radości z Bożego odkupienia i w ten sposób sobą uszczęśliwiać innych. Chrześcijaństwo to składanie naszego życia w codziennych czynnościach, aby dzięki wierze objawiać miłość przez krzyż. Chrześcijaństwo daje ludziom Boga w działaniu, kiedy nasze człowieczeństwo czyni niewidzialnego Boga widzialnym. W żywym chrześcijaństwie korzenie to Duch, owoc to miłość, a my jesteśmy pędem, który wyraża tę miłość. Najbardziej zdumiewającą rzeczą w miłości jest to, że nie zostaliśmy posadzeni nad lub pod Chrystusem, ale jesteśmy posadzeni z Nim, w społeczności miłości, w której jest współdziałanie. Gdybyśmy musieli poradzić sobie z naszym grzechem, to bylibyśmy posadzeni pod Nim, ale ponieważ On rozprawił się z grzechem, czyniąc miłość zasadniczą kwestią, my jesteśmy posadzeni z Nim.
                Gdyby ludzie zakończyli swoje różne 'wycieczki', wpadliby w ramiona miłości i spoczęliby w rękach łaski po to, aby mogli być Ciałem Słowa Jezusa w działaniu. Na mocy tego, co uczynił Chrystus, człowiek jest chroniony na zawsze w przebłagalnej Krwi, pochodzącej z natury tej miłości, która osiągnęła dla człowieka wszystko, czego Bóg od niego wymagał, by to spełnił.
 
Księga Hioba 35-37
 
 
25 MAJA
Potencjał bycia nieustannym źródłem
 
1 List Jana 3,16 „Po tym poznaliśmy miłość Boga, że on oddał za nas swoje życie. My również powinniśmy oddawać życie za braci”. 
 
                Szatan żył w oparciu o to, co widział i nie musiał mieć wiary. Kiedy upadł, upadł w system uczynków, podlegający prawu świętości. Dlatego, będąc doskonałym, umieścił sam siebie pod prawem bez łaski i skończył jako zgubiony na zawsze, ponieważ nie był w stanie żyć zgodnie z tym prawem.
                Jesteśmy pod łaską i nie musimy działać. Nasze serce, dusza, umysł i siła (nasze uczucia, wola, intelekt i ciało) są wypełnione miłością. Okazano nam łaskę i posadzono z Chrystusem, a nie pod prawem. Chrystus wykonał i wypełnił na zawsze wszystko, czego od nas wymagano. Jesteśmy teraz podtrzymywani przez ramiona miłości (Pwt 33,27), w łasce (Rz 5,2) i w miłosierdziu (1 P 1, 3). Łaska umieszcza człowieka tam, gdzie jest on z Chrystusem w Bogu, dając mu miłość, która może przejść każdą próbę w jego doświadczeniu lub dać każdą miarę łaski.
                Miłość jest cierpliwa6, objawiając, że ma zdolność znoszenia wszystkiego, co jest konieczne, aby ukazać innym wszystko, co ma. Miłość jest zakorzeniona w odwiecznym Duchu. Mamy określony potencjał, by być nieustannym źródłem miłości. Miłość ma zdolność do znoszenia wszystkiego, co ludzie niesprawiedliwie na nią wkładają i wyjść z tego, okazując cierpliwość. Mamy wieczny czynnik sprawczy miłości. Powinniśmy być bardziej zainteresowani pytaniem, czy jesteśmy przepełnieni miłością, niż tym, gdzie będziemy spać jutro wieczorem. Jestem zajęty nie tym, czego potrzebuję, aby zaspokoić swoje pragnienia na czas, ale zajmuję się życiem w pełni, bez żadnych potrzeb wykraczających poza plan, ukazując w ten sposób wieczność.
 
Pwt 33,27 „Twoim schronieniem jest wieczny Bóg, a pod tobą są wieczne ramiona. On wypędzi przed tobą wroga i powie: Wyniszcz go”. 
Rz 5,2 „Dzięki któremu też otrzymaliśmy dostęp przez wiarę do tej łaski, w której trwamy i chlubimy się nadzieją chwały Boga”. 
1 P 1,3 „Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec naszego Pana Jezusa Chrystusa, który według swego wielkiego miłosierdzia zrodził nas na nowo do żywej nadziei przez wskrzeszenie Jezusa Chrystusa z martwych”.
  
Księga Hioba 38-42
 
 
6ang. dosł. długo cierpi 

26 MAJA
Chodził z Bogiem i go nie było
 
Psalm 23,4-5 „Choćbym nawet chodził doliną cienia śmierci, zła się nie ulęknę, bo ty jesteś ze mną; twoja laska i kij pocieszają mnie. Zastawiasz przede mną stół wobec moich wrogów, namaszczasz mi głowę olejkiem, mój kielich przelewa się”. 
 
                Tak łatwo jest iść przez dolinę i nie przejść przez nią, ale usiąść w niej i dać się pokonać okolicznościom. Łatwo jest zmęczyć się Bogiem z powodu zawiłych szczegółów planu i czuć niechęć do Niego, ale nadal mówić, że kochasz Boga. Nie jesteś w stanie cieszyć się Bogiem, ponieważ sytuacja przez którą przechodzisz, ukazuje ci coś, co przykuwa twoją uwagę bardziej niż miłość Boża.
                Wierzący doświadczają wzlotów i upadków. Powodem jest to, że nie są konsekwentni w rozumieniu, co to znaczy przechodzić przez życie, aż skończysz tak jak Henoch - z Bogiem (Rdz 5,24). Wierzący nigdy nie powinien przestawać przechodzić. Ludzie siadają i przestają iść dalej, a sytuacja pozostawia na nich ślad. W latach, które przyjdą, kilka podobnych sytuacji wytworzy rodzaj linii w życiu wierzącego; taką zdolność z energią do reagowania w ten sam sposób na pewne bodźce. Ci wierzący nie znają Bożej ochrony (Ps 16,1). Żyją, mając podzielone serce. Pojawia się coś nowego i im się to podoba, ale wkrótce zmiana ich zmęczy. Wiodą nudne, nietwórcze i mało inspirujące życie. Nigdy nie oddają Bogu swojej pełnej przestrzeni, ale żyją bez wyrzekania się naturalnych dążeń Adama. To kończy się dla nich niezdecydowaniem i niedorozwojem, zamiast przyjmowania, doświadczania i dawania życia w  rozwojowych możliwościach Boga, gdy On staje się dostępny, aby pobudzić nas do pobożnej męskości lub kobiecości przez wymianę życia.
 
Rdz 5,24 „Henoch chodził z Bogiem, a potem już go nie było, bo Bóg go zabrał”. 
Ps 16,1 „Strzeż mnie, o Boże, bo tobie ufam”. 
 
Psalmy 1-3
 
 
27 MAJA
Czy miłość się zmienia?
 
1 List Jana 4,20-21 „Jeśli ktoś mówi: Miłuję Boga, a nienawidzi swego brata, jest kłamcą. Kto bowiem nie miłuje swego brata, którego widzi, jak może miłować Boga, którego nie widzi? A takie przykazanie mamy od niego, aby ten, kto miłuje Boga, miłował też swego brata”. 
 
                Jeżeli mamy cokolwiek mniej niż bezwarunkową miłość względem świętych (miłość wyrażona do żyjących wierzących), to nienawidzimy ich. Jeżeli warunkowa odpowiedź jest w stanie zmienić naszą miłość, wówczas nie kochamy osoby, której odpowiedź zmieniła tę miłość. Jezus kochał Piotra bezwarunkowo. Chociaż Piotr reagował warunkowo, co sprawiło, że w pewnym momencie odrzucił Chrystusa, On nadal miał taką samą jakość miłości do niego. Miłość Jezusa do Judasza nigdy nie ustała, chociaż Judasz został odrzucony. Wielokrotnie miłość, którą mamy dla ludzi, zmienia się, jeżeli występują przeciwko nam. Już dłużej nie kochamy ich bezwarunkowo w oparciu o Boga, ale w rzeczywistości nienawidzimy ich z powodu warunkowej miłości człowieka. Jeżeli mężczyzna mówi, że kocha Boga, a jednak traktuje swoją żonę tak, jako ona traktuje jego - zmienną miłością, to jest on kłamcą. On nie żyje w pierwszej przyczynie swojej miłości. Jego miłość jest zakorzeniona w Upadku, a nie w zmartwychwstałym życiu. Jeżeli osoba skreśla ludzi i nie praktykuje bezwarunkowej miłości, istnieje duże prawdopodobieństwo, że jest niezbawiona i zwiedzona, albo jest zbawiona, ale nie udała się do Kalwarii, aby otrzymać łaskę dla swoich relacji z ludźmi.
                Bezwarunkowa miłość umarła, kiedy my byliśmy Bożymi wrogami. Jeżeli mamy cokolwiek mniej niż bezwarunkową miłość, to żyjemy w pierwszej formie nienawiści. Jeżeli twoja dobroć rozciąga się tylko na Boga, a nie na świętych, jesteś przeciętnym chrześcijaninem, który żyje w ogólnikach bez żadnego konkretnego przynaglenia nabożnej miłości, która dosięga świętych.
                
Psalmy 4-6
 
 
28 MAJA
Wierny aż do śmierci
 
Księga Objawienia 2,10 „Nic się nie bój tego, co masz cierpieć. Oto diabeł wtrąci niektórych z was do więzienia, abyście byli doświadczeni, i będziecie znosić ucisk przez dziesięć dni. Bądź wierny aż do śmierci, a dam ci koronę życia”. 
 
                Bądź wierny aż do śmierci. Nie porzucaj służby, którą dał ci Bóg. Wszystkie środki potrzebne do wypełnienia twoich odpowiedzialności zostały ci dane przez Boga, który nigdy cię nie opuści ani nie porzuci. Boża wierność pozostanie prawdą, nawet jeśli zawiedziemy, ponieważ pod przymierzem łaski nie ma warunków.
                Bądź wierny Bogu w swojej służbie, bez względu na jej pozorną wagę według twojej własnej oceny. Jest ona ważna dla Boga, ponieważ jest to kolejna porcja chwały i atakuje atmosferę kolejną strzałą ofensywnej wiary. Nasza wierność Bogu to nie jedynie dźwiganie ciężaru z powodu bycia konsekwentnym. Jest to osobista służba Bogu, ukierunkowana inwazja na królestwo wroga i dodane miejsce dla Boga, w którym On może przebywać w Ciele. Nie wycofuj się, kiedy nie jesteś tak promowany w Ciele, jak tego pragniesz. Bóg sprzeciwia się pysznym (Jk 4,6). Łaska jest dana tym, którzy są zainteresowani promowaniem Boga. Stają się reklamą daru, który został dany dobrowolnie.
                Kiedy jesteście wierni Bogu, będziecie wierni sobie nawzajem. Wierny przyjaciel okazuje serce Boga, podczas gdy niewierni ludzie żyją dla siebie w grzechu. Nie możesz służyć Bogu i być niewiernym Ciału. Wierność Ciału służy Bogu życiem. Ci, którzy są zawsze wydawani - na śmierć, to ci, którzy będą wierni aż do śmierci.
 
Jk 4,6 „Większą zaś daje łaskę, bo mówi: Bóg sprzeciwia się pysznym, a pokornym daje łaskę”.  
 
Psalmy 7-9
 
 
29 MAJA
Jaki jest sekret?
Psalm 91
 
                Bóg ma sekretne miejsce, które jest najbardziej niezwykłym miejscem, w jakim może żyć człowiek. Jest to miejsce, w którym nie wspomina się o grzechu, ale oferuje zaopatrzenie i ochronę, pod którą można żyć. Jest to miejsce, w którym zły nas nie dotyka. Ale dlaczego nazywa się to tajemnym miejscem i jaki jest sekret, który Bóg w nim ukrywa? Nie jest to miejsce, w którym przebywam warunkowo, w oparciu o moje zachowanie. Jedynym warunkiem, aby się tam dostać, jest łaska i ja mogę przebywać w bezwarunkowym zacienieniu.
                Bóg zachowuje w tajemnicy to, co się tam dzieje. Sekretne miejsce skrywa wszystkie sekrety ludzi. Tysiące kaznodziejów nigdy nie dociera do sekretnego miejsca ze swoimi przesłaniami. Sekretne miejsce to miejsce, w którym słabi ludzie mogą żyć szczęśliwie na zawsze i wzrastać w Chrystusie z opcją łaski przez wiarę.
                Sekretne miejsce to miejsce, w którym Bóg zakrywa występki i nie przypisuje grzechu. Sekretne miejsce należy do Boga, ponieważ jest w nim Krew Chrystusa. Sekretne miejsce wymazuje grzechy i zakrywa te, których ludzie nie porzucą. Jest to miejsce, w którym Bóg na wieki schował tę sprawę, a następnie ukrył nas w Chrystusie. Sekretne miejsce to miejsce, w którym ludzie uzyskali wieczne odkupienie i zostali na wieki odkupieni w umyśle Odkupiciela. Sekretne miejsce to bezwarunkowa miłość Bożego odkupienia, okrycie człowieka Krwią Nowego Przymierza.
 
Psalmy 10-12
 
 
30 MAJA
Nie nachodź tego miejsca
 
2 List do Koryntian 5,16-17 „Dlatego my odtąd nikogo nie znamy według ciała, a chociaż znaliśmy Chrystusa według ciała, to teraz już więcej go takim nie znamy. Tak więc jeśli ktoś jest w Chrystusie, nowym jest stworzeniem; to, co stare, przeminęło, oto wszystko stało się nowe”.
                
                O ilu grzechach napisano w Liście do Hebrajczyków, r. 11? Jak wiele razy Bóg odnosi się do grzechów ludzi żyjących pod Starym Przymierzem? On ich nie wspomina, dlaczego? Ponieważ wszystkie te grzechy, nawet Lota i Samsona są okryte Krwią Nowego Przymierza łaski w sekretnym miejscu. Oni  mieli ducha zwykłych ludzi, których uczyniono doskonałymi nie po ich śmierci, ale kiedy przyjęli odkupienie miłości Jezusa do swojego ludzkiego ducha. Byli ludźmi, którzy żyli pod okryciem Krwi, którą przekleństwo Jezusa będzie okrywało człowieka od momentu przyjęcia Chrystusa. Bóg zakrywa i chowa i nikt nie wtargnie na tron, do sekretnego miejsca. Tron tworzą duchy zwykłych ludzi uczynione doskonałymi. Są oni ukryci w sekretnym miejscu z Chrystusem w Bogu. Żyją na tronie, gdzie diabeł nie może wtargnąć. 
                Jeżeli ludzie akceptują wszystko, czego dokonało Nowe Przymierze, wówczas mieszkają w sekretnym miejscu, mając okrycie wiecznego odkupienia. Bóg mówi: „To moje sekretne okrycie dla moich ludzi i nikt go nie wysonduje i nie przemoże go. Ludzie z duchem faryzejskim nachodzą sekretne miejsce i osądzają doskonałych ludzi. Bóg nie chce żadnego nachodzenia tego sekretnego miejsca, gdzie Krew zakrywa i chowa i pozwala człowiekowi swobodnie wzrastać w Chrystusie, w odpoczynku od wszystkich grzechów, od wszelkiej winy i kary za grzech, od osądzania innych i od oskarżeń diabła.
                Boża ofiara żyje, a człowiek może stać się za darmo takim, jakim uczynił go Bóg.
 
 Psalmy 13-15
 
 
31 MAJA
Niewłaściwe miejsce dla serca Bożego
 
Ewangelia Łukasza 22,50-51 „I jeden z nich uderzył sługę najwyższego kapłana i odciął mu prawe ucho. Ale Jezus odezwał się: Pozwólcie aż dotąd. I dotknąwszy jego ucha, uzdrowił go”. 
 
                Nie umieszczaj siebie w niewłaściwym miejscu. Bóg nie potrzebuje aktów twojej woli, aby udowodnić integralność twojej wiary. Wiele osób umieszcza się na takiej pozycji, że stawiają serce Boże na niewłaściwym miejscu w planie. Nie wybieraj swojego sposobu działania przy okazji, aby najlepiej pokazać swoje duchowe zdolności.
                Nie zawsze potrzeba promuje plan. Izrael potrzebował Eliasza, a jednak zgodnie z planem Bożym, jaki był dla Eliasza, miał on udać się na rok do domu wdowy z Sarepty. Gdyby wybrał miejsce oczywistej potrzeby według tego, co widział i opinii innych, odsunąłby się od planu Bożego.
                Po tym, jak Judasz ucałował Jezusa Chrystusa w swojej zdradzie (Łk 22,47-48), odwet Piotra wydawał się gorliwym aktem obrony (Łk 22,50; J 18,10), a jednak odsunął go od serca Bożego. Celem Piotra w uderzeniu sługi było uwolnienie Chrystusa, a tym samym usunięcie Go z planu Ojca. Jezus dotknął ucha mężczyzny i uzdrowił go (Łk 22,51). Trzej hebrajscy chłopcy mogli pójść na kompromis z królem w nadziei, że jego zdanie w końcu się zmieni (Dn 3). Wiele osób pozostaje w miejscu kompromisu, żeby mogli być użyci przez Boga, podczas gdy w rzeczywistości tracą moc przekonującego życia, gdy nie są posłuszni Bogu, kiedy On powołał ich do innego miejsca. Nigdy nie tracą zbawienia, ale tracą doświadczalną moc wyrażania odkupionego życia.
 
Łk 22,47-48 „Kiedy on jeszcze mówił, oto nadszedł tłum, a jeden z dwunastu, zwany Judaszem, idąc przodem, zbliżył się do Jezusa, aby go pocałować. Lecz Jezus mu powiedział: Judaszu, pocałunkiem wydajesz Syna Człowieczego?” 
J 18,10 „Wówczas Szymon Piotr, mając miecz, dobył go, uderzył sługę najwyższego kapłana i odciął mu prawe ucho. A temu słudze było na imię Malchos”. 
 
Psalmy 16-18
 
1 CZERWCA
Nie bądź niesforny wobec Boga
 
List Jakuba 1,21 „Odrzućcie więc wszelką plugawość oraz bezmiar zła i z łagodnością przyjmijcie zaszczepione w was słowo, które może zbawić wasze dusze”. 
 
                Oto najpoważniejszy problem, który wierzący może mieć. Gdybyś faktycznie miał sposobność zbadania swojej przeszłości, odkryłbyś, że byłby to najpoważniejszy problem, z którym w pewnych momentach sam się zetknąłeś. Co to za problem, dlaczego jest taki trudny i jak go pokonasz?
                Zbyt wielu ludzi jest niesfornych wobec Boga i nigdy nie odrzucają rzeczy, które mogą ich kusić. Ludzie 'zapuszczają korzenie' w tej dziedzinie życia, w której nie mogą przyjąć Słowa jako Słowa Bożego. Jeśli nie przyjmą Słowa jako Słowa, to nie mogą przyjąć Boga przez Słowo. Ludzie mogą przyjąć Chrystusa jako swojego Zbawiciela poprzez zbawienie i to jest jedna rzecz. Jednak wzrastanie w Słowie staje się imperatywem po narodzeniu się z woli Bożej do Królestwa Bożego, które nazywa się zbawieniem.
                Wzrost oznacza ciągłe przyjmowanie Słowa Bożego. Jeśli przyjmiemy Słowo na jakieś konkretne zaopatrzenie w sprawie, której się powierzyliśmy, wtedy Słowo zaczyna przejmować każdą część naszego życia. Tak więc wyraźnie widzimy, jak ważne jest uczestnictwo w społeczności, w której istnieje zrozumienie Słowa. Jeśli człowiek znajduje się w miejscu, w którym nie ma się czego uchwycić i nie ma równowagi, jego życie nie będzie już wyważone. Jeśli jesteś nauczany wyczerpująco i poprawnie, twoje życie będzie chronione i będziesz miał skarby na przyszłość.
 
Psalmy 19-21
 
 
2 CZERWCA
Kto 'wynajmuje' twoje życie?
 
List Jakuba 1,8 „Człowiek umysłu dwoistego jest niestały we wszystkich swoich drogach”. 
 
                Wielu ludzi nie jest stabilnych w przekonaniu pochodzącym od Boga, ponieważ nie pozwalają na ciągłe nawracanie się poprzez umysł Chrystusa. Mają rozdwojony umysł i pozwalają ludziom, sytuacjom, wewnętrznym obawom i zastrzeżeniom odciągać ich od spotkania ze Słowem w „sali przyjęć” wiary. Nawet kiedy słyszą Słowo, są zagadani przez innych, którzy mają cielesną naturę. Ci ludzie mogą nosić chrześcijańską etykietę, ale ich wyznanie wiary sięga na tyle daleko, aby utrzymać komfort i wygodę w zasięgu ręki.
                Nie chcą oddalać się zbytnio od Egiptu. Chcą 'ubezpieczenia społecznego' dla starej natury. Nie bądźmy ludźmi o rozdwojonym umyśle, ale odłóżmy na bok wszystkie rzeczy, które mogą powodować, że będziemy niesubordynowani wobec Boga. Nie pozwól, aby rozmowy dały ci prawo do niezależnego myślenia nawet przez chwilę, ale zamiast tego przyjmuj Słowo Boże w cichości. Żadna zapobiegawcza determinacja nigdy nie uchroni cię przed zwiedzeniem samego siebie przez rozdwojony umysł. Tylko przekazanie praw w cichości daje ci trzeźwość umysłu Bożego. Jeśli nie przyjmiesz Słowa w cichości, wtedy Słowo nigdy nie stanie się twoją osobistą własnością. Nigdy nie możesz na nim budować, ponieważ nie jesteś jego właścicielem. Zamiast tego podlegasz regulacjom, a twoje życie jest 'wynajmowane' i 'zajmowane' przez obcych, którzy nie pochodzą z umysłu Boga.
 
Psalmy 22-24
 
 
3 CZERWCA
Abym nie 
 
Psalm 119,11 „W swoim sercu zachowuję twoje słowa, aby nie zgrzeszyć przeciwko tobie”. 
 
                Duch Święty przypomina ukryte Słowo, aby objawić uwielbionego Chrystusa. Chrystus jest objawiany na chwałę Bożą, a ja mam korzyść bycia chronionym przed pokusą. Przyjmuję Słowo w cichości, abym nie zgrzeszył przeciwko Bogu. Słowo jest zaopatrzeniem dla Ducha, który może go użyć, aby uchronić mnie w życiu przed rzeczywistym skutkiem pokusy - grzechem. Jeśli potulnie przyjmuję Słowo poprzez przekazanie swoich praw w Adamie przez Krzyż, to przyjęte Słowo, chociaż nie rozumiem lub nie pojmuję wszystkiego z tego, co przyjąłem, staje się moją osobistą własnością, abym nie popadł w grzech.
                Tak wielu ludzi przyjmuje Słowo Boże jako słowo ludzkie. Czyniąc to, czują, że mają prawo ocenić przesłanie, wtrącając własne myśli i uczucia dotyczące tego, jak temat powinien zastosować się do ich życia. Nie przyjmują Słowa w cichości i dlatego są pozostawieni bez zwycięstwa w doświadczeniu, a  zastanawiają się, dlaczego. Ludzie woleliby raczej podążać za własnym Adamem i zastrzegać sobie swoje prawa, niż podążać za ludźmi Bożymi i słuchać, jak Bóg przemawia przez łaskę. Brakuje im stałego przekazu-udziału pochodzącego ze zdrowego i niepodzielnego umysłu. Ludzie woleliby raczej mieć rozdwojony umysł i pozwolić swoim zdolnościom działać w kategoriach własnych praw, niż podlegać żywemu autorytetowi Słowa Bożego, człowieka Bożego, Ciała Bożego i Syna Bożego przez Krzyż.
 
Psalmy 25-27
 
 
4 CZERWCA
Posiadanie biblijnych referencji
 
1 List Jana 3,14-16 „My wiemy, że przeszliśmy ze śmierci do życia, bo miłujemy braci. Kto nie miłuje brata, pozostaje w śmierci. Każdy, kto nienawidzi swego brata, jest mordercą, a wiecie, że żaden morderca nie ma życia wiecznego zostającego w sobie. Po tym poznaliśmy miłość Boga, że on oddał za nas swoje życie. My również powinniśmy oddawać życie za braci”. 
 
                Nie oceniamy na podstawie preferencji. Nie oceniamy na podstawie opinii. Naturalne środki, myśli  czy źródła nie wkraczają do naszego myślenia, kiedy patrzymy na Boga, ani też kiedy patrzymy na ludzi Bożych. Tak wielu ludzi postrzega Boga w kategoriach świętej i wywołującej bojaźń czci. To jest dobre i prawdziwe. Z drugiej strony, jeśli chodzi o ludzi Bożych zastrzegają sobie prawo do osądzania i oceniania w sposób naturalny, bez świadomości, że ci ludzie, ten kościół, ta społeczność są połączeni z Panem (1 Kor 6,17) i są członkami Ciała Chrystusa (1 Kor 12,27), członkami Jego organizmu, ciała i kości (Ef 5,30). Mogą kochać Boga, ale nienawidzą swojego brata w swojej postawie. U Boga tak nie ma i nie można wierzyć Biblii i kochać Boga, ale nienawidzić brata w mentalnej postawie lub w wyrażanej myśli. Bóg nazywa osobę, która to robi, kłamcą (1 J 4,20), ponieważ nie można mieć rozdwojonego umysłu w swojej postawie miłości i nadal mówić, że jest się jedno z Bogiem w doświadczeniu.
                Bezwarunkowa miłość ma jedną myśl, która działa przez składanie swojego życia (J 3,16). Jak należy postrzegać podobieństwo do Boga? Skąd wiadomo, gdzie Bóg jest wywyższany? Znajdziesz Boga wywyższonego i wyniosłego tam, gdzie nie ma człowieka. Gdziekolwiek człowiek zatraci się w Chrystusie, tam znajdzie się Bóg. Bóg da ludziom referencje, gdy stracą reputację i osobiste ambicje przez krzyż.
                Jako owoc miłości Bóg przez Ducha przeniknie swoją Osobą wszystkie strony: ku górze, na zewnątrz i wewnętrznie.
 
1 Kor 6,17 „Kto zaś się łączy z Panem, jest z nim jednym duchem”. 
1 Kor 12,27 „Wy zaś jesteście ciałem Chrystusa, a z osobna członkami”. 
Ef 5,30 „Gdyż jesteśmy członkami jego ciała, z ciała jego i z kości jego”. 
1 J 4,20 „Jeśli ktoś mówi: Miłuję Boga, a nienawidzi swego brata, jest kłamcą. Kto bowiem nie miłuje swego brata, którego widzi, jak może miłować Boga, którego nie widzi?” 
J 3,16 „Tak bowiem Bóg umiłował świat, że dał swego jednorodzonego Syna, aby każdy, kto w niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne”. 
 
Psalmy 28-30
 
 
5 CZERWCA
Doktryna apostolska czy rozdwojony umysł Adama
 
Dzieje Apostolskie 2,42 „Trwali oni w nauce apostołów, w społeczności, w łamaniu chleba i w modlitwach”. 
                
                Nie sprawdzaj i nie oceniaj według własnego zrozumienia. Kiedy Ewa pomyślała o owocach w oparciu o to, co zobaczyła, popadła w grzech. Jeśli sprawdzenie ma mieć miejsce, pozwól Bogu być prawdziwym i użyj Słowa Bożego jako podstawy. Tak wielu ludzi ocenia zgodnie z własną koncepcją myśli Bożych. Pycha trzyma ich z dala od Słowa. Brak pokory prowadzi ich do zwodzenia samych siebie. Tylko w cichości, która przyjmuje Słowo, człowiek może zostać oddzielony do życia Ducha przez wiarę.
                Bóg sprzeciwia się pysznym, ale obdarza łaską pokornych i z powodu swojego czystego serca widzą oni Boga, kiedykolwiek patrzą. Tak wielu ludzi chce rozpoczynać ruchy pod sztandarem niezależnego rozwoju poza wspólnotowym autorytetem i rządem. Brakuje im pokory Chrystusa i nigdy nie będą błogosławieni prawdziwymi duchowymi błogosławieństwami w swoim doświadczeniu (Ef 1,3). Ludzie nie zdają sobie sprawy ze zwiedzenia własnego serca (Jr 17,9) i choroby własnego umysłu (Iz 1,5) poza wspólnotową osłoną Ciała. Upewnij się, że gdziekolwiek Bóg cię zabierze, będziesz trwał w doktrynie mądrego budowniczego (Dz 2,42; 1 Kor 3,10). Kiedy poddasz się prorokowi, otrzymasz nagrodę proroka (Mt 10,41). Poprzez prostą uległość twoje życie zbierze jako nagrodę wszystko, co prorok otrzymał od Boga. Zostajesz nagrodzony życiem doświadczania Słowa, któremu poddałeś się w pokorze. Będziesz niezłomnie trwać bez nieustannego konfliktu rozdwojenia w ciele.
 
Ef 1,3 „Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec naszego Pana Jezusa Chrystusa, który pobłogosławił nas wszelkim duchowym błogosławieństwem w miejscach niebiańskich w Chrystusie”. 
Jr 17,9 „Najzdradliwsze ponad wszystko jest serce i najbardziej przewrotne. Któż zdoła je poznać?” 
Iz 1,5 „Po co was jeszcze bić, skoro mnożycie przestępstwa? Cała głowa chora, całe serce omdlałe”. 
1 Kor 3,10 „Według łaski Boga, która została mi dana, jak mądry budowniczy położyłem fundament, a inny na nim buduje. Jednak każdy niech uważa, jak na nim buduje”. 
Mt 10,41 „Kto przyjmuje proroka w imię proroka, otrzyma nagrodę proroka. Kto przyjmuje sprawiedliwego w imię sprawiedliwego, otrzyma nagrodę sprawiedliwego”.
  
Psalmy 31-33
 
 
6 CZERWCA
Naznacz tych, którzy powodują rozłamy
 
List do Rzymian 16,17 „A proszę was, bracia, abyście wypatrywali7 tych, którzy powodują rozłamy i zgorszenia przeciwko tej nauce, którą przyjęliście; unikajcie ich”.  
                
                Bytuj w Jezusie Chrystusie. Przestań bytować w służbie i bądź w Jezusie Chrystusie, gdy On służy przez Ciało. Wtedy to już nie ja służę w mojej niezależności, w mojej osobowości, poprzez moją doktrynę o Chrystusie. Tak wielu ludzi powołuje siebie samych do niezależnych posług, a potem nie są wyposażeni w dary co do odpowiedzialności.
                Są samozwańcami dzięki własnej gorliwości dla Boga i nie są poddani Bogu, aby być szkolonymi w wiecznym miejscu Bożego przygotowania, w Ciele. Bóg chce, żeby ludzie bytowali w Jezusie Chrystusie. Mając Chrystusa jako Głowę, są automatycznie jedno z Ciałem. Ludzie nigdy nie wyrastają z tego, by być w Ciele, wrastają w Chrystusa przez Ciało. Jeśli ktoś oddziela się od Ciała, to także doświadczalnie oderwał się od Głowy, od Chrystusa.
                Nigdy nie możemy pochlebiać ludziom, którzy tworzą podziały. Pochlebianie niekoniecznie oznacza zgodę werbalną, ale ten, kto zaledwie użycza swojego ucha, jest otwarty na zwiedzenie. Bóg mówi, aby naznaczyć tych, którzy powodują podziały i ich unikać. Największym i najbardziej przekonującym okrzykiem diabła jest „Nie podążaj za człowiekiem!” Diabeł chce czegokolwiek innego, ale nie tego, by ktoś był ukryty pod okryciem rządu, tak abyś mógł podążać w posłuszeństwie za tym, co jest głoszone. Podążamy za Bogiem, gdy podążamy za ludźmi Bożymi (Ef 5,1; Flp 3,17). Jak na ironię, my podążamy za ludźmi tylko wtedy, gdy przyjmujemy oskarżenie wroga i zważamy na opinię Adama ponad głosem Boga przez Słowo.
 
Ef 5,1 „Bądźcie więc naśladowcami Boga jako umiłowane dzieci”. 
Flp 3,17 „Bądźcie, bracia, wszyscy razem moimi naśladowcami i przypatrujcie się tym, którzy postępują według wzoru, jaki w nas macie”. 
 
Psalmy 34-36
 
 
7ang. naznaczyli; KJV

7 CZERWCA
Bezwarunkowy zwycięzca 
 
List do Rzymian 13,14 „Ale obleczcie się w Pana Jezusa Chrystusa, a nie troszczcie się o ciało, by zaspokajać pożądliwości”. 
 
                Co przydarza się tak wielu wierzącym, którzy poznali Chrystusa i wiedzą, że za wszystko zapłacił? Pozwalają zamieszkać bezwarunkowej miłości, ale nie pielęgnują jej, ani nie wnoszą przez nią bogactwa do swojego życia. Oznacza to, że nie pielęgnują miłości w celu pomnażania. Sytuacje ujawniają wówczas ich znajomość miłości, ale jałowość ich wyrazu. Mówią, że wiedzą, jak powinno być, ale nadal nie mogą tego zrobić. Nigdy nie nauczyli się bezwarunkowo zdobywać Chrystusa w danej sytuacji. Być może tak wielu jest w stanie wygrywać warunkowo dzięki wiedzy i dlatego ogłaszają jakiś rodzaj zwycięstwa. Jednak deklarowany przez nich stan sukcesu w rzeczywistości jest jedynie wynikiem warunków obecnych w tej sytuacji, wprawiających ich stan spokoju, w którym mogą zadeklarować jakieś stanowisko. Jeśli nie możemy zdobyć Chrystusa w każdej sytuacji, nasza miłość ma charakter rezydencjalny, a nie doświadczalny. Możemy być zbawieni przez Chrystusa, ale Go nie zyskaliśmy. 
                Bóg nie chce, abyśmy posługiwali się służbą łaski jako zaopatrzeniem dla naszego ciała, kiedy to ciało zostało ukrzyżowane przez nauczanie tej służby. Dzięki łasce możemy żyć każdym Słowem Bożym. Jeśli nie doświadczamy Pana Jezusa z łaski, będąc w łasce dzięki łasce, zapewniamy sobie życie bez doświadczania łaski. Łaska daje nam niezasłużoną korzyść życia w mocy Chrystusa. Jeśli mamy prawdę, to nie wystarczy. Musimy mieć moc prawdy, aby pozwolić 'adekwatności' Chrystusa być dla nas zwycięzcą ponad miarę w każdej sytuacji. 
 
Psalmy 37-39
 
 
8 CZERWCA
Jeżeli ja dodam, to Bóg pomnoży
 
2 List Piotra 1,2,5 „Łaska i pokój niech się wam pomnożą przez poznanie Boga i Jezusa, naszego Pana”. Dlatego też, dokładając wszelkich starań, dodajcie do waszej wiary cnotę, do cnoty poznanie”.  
 
                Wielu ludzi chce iść własną drogą w Adamie, podczas gdy wyznają, że czyni to łaska. Łaska nie daje nam naszej własnej drogi w Adamie, ale umieszcza Adama na Krzyżu, aby Bóg mógł mieć swoją drogę. Oddzielenie od Boga oznacza niewolę u Adama. Pojednanie z Bogiem oznacza wolność w Chrystusie. Jeżeli ludzie uciekają od zaopatrzenia na pojednanie, uciekają od życia, które dokonuje pojednania w ich doświadczeniu. Jeżeli ludzie czynią zaopatrzenie, aby „ja” panowało, jedyne, co łaska może uczynić, to w najlepszym wypadku, powstrzymać ich przed staczaniem się na dno; łaska nie może powstrzymać ich przed życiem na dnie w ich doświadczeniu.
                Ludzki system polega na oddzieleniu się od sytuacji, by ustrzec się przed różnorakimi problemami, dlatego nie ma zyskania Chrystusa i objawiania Osoby, która dokonała zwycięstwa. Ale Bożym planem jest odłączenie Adama poprzez śmierć i wkroczenie w dodawanie i pomnażanie, co oznacza 'reprodukowanie':  Chrystusa.
                Łaska i pokój pomnażają się, kiedy my dodajemy. Kiedy okoliczności wymagają od nas przyjęcia łaski i pokoju, łaska i pokój pomnażają się i wtedy zaczynamy dodawać poprzez kultywację do tego, co mamy w Bogu, aby objawiać to, kim Bóg jest w nas. To, co On wypracowuje w nas, działa poprzez nas. Jeżeli nie dodajemy do wiary dzięki łasce, wówczas nie będziemy doświadczać życia wiary, które ma być objawione, aby zyskać Chrystusa. Dodajemy do naszej wiary, a miłość nabiera wyrazu, który sprawia, że nie jest jedynie rezydentem w nas, ale jest doświadczeniem. 
                
Psalmy 40-42
 
 
9 CZERWCA
Chrystusa nie ma w następnym mieście
 
List do Rzymian 1,17 „W niej bowiem objawia się sprawiedliwość Boga z wiary w wiarę, jak jest napisane: Sprawiedliwy będzie żył z wiary”. 
 
                Bez dodawania nie ma objawienia. Bez jakiegokolwiek działania na zewnątrz tego, co zostało wypracowane w naszym wnętrzu przez Boga, stęchniemy w naszej własnej wiedzy. Pośrodku sytuacji dodajemy wiarę i Bóg pomnaża łaskę i pokój, a rezultatem tego jest Chrystus.
                Tak wielu chce przenieść się do następnego miasta, ponieważ nie są w stanie pozyskać Chrystusa w miejscu, gdzie Bóg suwerennie prosił ich, aby rezydowali. Odkrywasz Chrystusa tam, gdzie jesteś, a nie w następnym mieście. Nie popadamy w depresję w jaskini lwów. Nie mówimy: „Panie, zabierz nas z pieca”. Odpoczywamy i ufamy Bogu, i chociaż żar zostaje wzmocniony siedmiokrotnie, wiemy, że to Bóg kontroluje ten żar, a nie piec. Nie musimy się martwić nieuniknionym wyrokiem śmierci w więzieniu, ale w tym momencie odpoczywamy w życiu wiecznym, w sytuacji wyroku.
                Jezus stawia nas w danej sytuacji i wprowadza w nasze serca łaskę, miłość i cierpliwość. Pozwalamy, aby sytuacja wykonała tę pracę przez naszą zgodę wobec Ducha Świętego, gdy gliniane naczynie zostaje rozbite i skarb jest wyrażony. W sytuacji za sytuacją objawia się natura Boga, wyraża się moc Boża, a wynikiem tego, co objawiamy jest nawrócenie innych. Bóg robi to wszystko poprzez nasze sytuacje, aby inni mogli doświadczyć naszego Boga i natury Jego łaski. Przeciętny chrześcijanin pozwala Bogu wprowadzić to, a potem staje się to teologią, nadzieją lub faktem, ale rzadko doświadczeniem życia. Bez dodawania wiary pozostajemy bez szaty objawienia - bez Chrystusa.
 
Psalmy 43-45
 
 
10 CZERWCA
Czy na Golgocie jesteś u siebie?
 
Ewangelia Marka 4,38 „A on spał w tyle łodzi na wezgłowiu. Obudzili go więc i mówili do niego: Nauczycielu, nie obchodzi cię, że giniemy?” 
 
                Jezus był u siebie gdziekolwiek Ojciec Go posłał. Czy to w społeczności z tymi, których kochał, czy też całkowicie porzucony przez wszystkich na Kalwarii, Jezus był u siebie w planie Bożym. Powodem było to, że znał Ojca w planie. Ilu chrześcijan plan ten odstrasza i porzucają społeczność z Bogiem w doświadczeniu, aby uciec? Wszystkie naturalne siły danej sytuacji, które proponuje Adam, wydają się jednostce realne. Domysły Adama pozbawiają jednostkę odpoczynku wiary, w którym wszystkie rzeczy objawiają Boga jako naszą wystarczalność i obfitość.
                Odpoczywanie w wierze podczas szalejącej burzy może wydawać się niepraktyczne, ale wiara nie ma nic wspólnego ze zdrowym rozsądkiem. Wiarę należy rozumieć w świetle Pisma Świętego, a nie w naturalnej interpretacji odpowiednich praw zdrowego rozsądku. Nadprzyrodzony składnik wiary narusza naturalne składniki, które idą w parze z rezultatami Adama.
                Pozostawanie w stanie snu z pewnością jest niepraktyczne, kiedy burza zagraża twojemu życiu, łódź się kołysze, a ludzie na łodzi krzyczą. Ale Jezus odpoczywał w wierze i sytuacja nie poruszyła Jego emocji. Wiele osób reaguje swoimi emocjami i stara się zachować życie podczas burzy. Ale w Chrystusie nasze życie jest zachowane w odpoczynku podczas burzy, ponieważ jesteśmy u siebie z Bogiem. Chociaż uczniowie mogą wpadać w panikę, Bóg odpoczywa w swoim odkupieniu na rzecz swoich odkupionych, nawet jeśli nie chcą być odkupieni ze swoich emocji.
 
Psalmy 46-48
 
 
11 CZERWCA
Ile zbudować stodół?
 
Ewangelia Łukasza 12,19-21 „I powiem mojej duszy: Duszo, masz wiele dóbr złożonych na wiele lat; odpoczywaj, jedz, pij i wesel się. Ale Bóg mu powiedział: Głupcze, tej nocy zażądają od ciebie twojej duszy, a to, co przygotowałeś, czyje będzie? Tak jest z każdym, kto gromadzi skarby dla siebie, a nie jest bogaty w Bogu”. 
 
                W ilu myślach używamy rozsądku, by objawić to, że nie ufamy Bogu? Ile stodół budujemy, aby zapewnić zaopatrzenie na przyszłość? Ważne jest, aby uświadomić sobie, że w rzeczywistości nic nie posiadamy, ponieważ Pan daje i Pan zabiera. Ilu ludzi naprawdę może podporządkować się Jego suwerenności i powiedzieć: „Błogosławione niech będzie imię Pańskie?” Ludzie w jakiś sposób wyobrażają sobie, że są w stanie zgromadzić naturalne zaopatrzenie, by zapewnić bezpieczeństwo. Ale naturalnym bezpieczeństwem można tak łatwo zachwiać i go usunąć, ponieważ nie zawiera się ono w niewzruszonym Królestwie Niebieskim.
                Człowiek nigdy nie musi niczego przygotowywać, jeśli żyje w tym, co zostało przygotowane w Królestwie Bożym. Może wydawać się zubożały pod względem naturalnych zabezpieczeń, ale jest bogaty w swojej wierze w Boga. Czy nie wolałbyś, aby Niebo było otwarte dla ciebie z powodu wiary, niż byś miał stodoły pełne naturalnego zaopatrzenia z powodu twojego wyobrażenia o potrzebach według tego, co widzialne? Żyj zgodnie z tym, co przygotował Bóg, abyś mógł doświadczyć wiary w Boga. Wydarzenia ewangeliczne można nazwać nieopatrznymi ze względu na dziwne zdarzenia dotyczące życia uczniów. Według naturalnej oceny ludzie robili dziwne rzeczy, gdy zostali powołani przez Boga. Mieli wyjątkowe posłuszeństwo. Dlaczego? Ponieważ zostali powołani przez wiarę. Wiara nigdy nie powoła ciebie w oparciu o normalne zaopatrzenie.
                Wiara pojawi się nago, pozbawiona wszystkiego, poza swoją własną naturą życia. Zaufaj Osobie, która dała powołanie, a nigdy nie będziesz musiał budować kolejnej stodoły.
 
Psalmy 49-51
 
 
12 CZERWCA
Poza zmysłami, w wierze
 
Ewangelia Marka 3,20-21 „Potem przyszli do domu. I znowu zgromadził się tłum, tak że nie mogli nawet zjeść chleba. A gdy jego bliscy o tym usłyszeli, przyszli, aby go pochwycić. Mówili bowiem: Odszedł od zmysłów”. 
                
                Kiedy podejmujemy krok uczniostwa, jak szybko on objawia postawę naszego serca wobec Boga? Czy ufamy naturalnemu bezpieczeństwu, czy Bogu przez wiarę? Czy ufamy łasce Bożego zaopatrzenia czy też ufamy temu, co my zabezpieczyliśmy na dzień jutrzejszy w naturalnym obszarze przygotowania? Czy żyjemy w ten sposób, jakbyśmy byli w stanie czynić to, co chcemy i nadal utrzymywać życie moralnie właściwe jako standard moralnej sprawiedliwości, czy też żyjemy tak, jakby Jezus miał wrócić? Czy mamy odwagę iść naprzód i inwestować w zgubiony świat, w słaby system słabych ludzi, którzy potrzebują pomocy? Czy przyjmiemy Boże zaopatrzenie obietnicy i będziemy żyć przez wiarę, abyśmy podobali się Bogu i stawali podobni do Chrystusa z wielką wiarą? Czy zdajemy sobie sprawę z tego, że za sprawą Boga nawet Jego Syn, Jezus Chrystus żył przez wiarę? 
                Ludzie często czynią wyjątek w życiu wiary, kiedy czują, że muszą być nieco praktyczni. To prawda, że musimy być odpowiedzialni w dobrym szafarstwie, ale nasze praktyczne wyjątki nigdy nie powinny unieważniać wiary wobec Boga w danej sytuacji. System świata zawsze zachęca nas, by zwolnić i pomyśleć. Jezus zawsze będzie motywował nas do ruchu naprzód, by zobaczyć jak wiara zaopatrzy. Jesteśmy obcymi przechodniami, martwymi dla systemu świata. Nie spędzimy reszty naszego życia na planowaniu jutra, ale przez wiarę będziemy w Bożym planie na wieczność. Nigdy nie będzie chodziło o to, co my myślimy w kategoriach naturalności, ale nasze życie będzie tam, gdzie Bóg nas prowadzi w tym, co nadnaturalne.
                
Psalmy 52-54
 
 
13 CZERWCA
Miłość, która cierpi
 
1 List Piotra 4,1-2 „Skoro więc Chrystus cierpiał za nas w ciele, wy również uzbrójcie się tą samą myślą, że ten, kto cierpiał w ciele, zaprzestał grzechu, aby żyć resztę czasu w ciele już nie dla ludzkich pożądliwości, lecz dla woli Boga. 
                
                Przeciętny chrześcijanin nigdy nie musi stawiać czoła cierpieniu, które spotyka każdą efektywną posługę w Słowie Bożym. Nie mówimy tu o kompleksie męczennika, ani o zbieraniu żniwa z tego, co zasiałeś, ale mówimy o cierpieniu, które przychodzi z powodu identyfikacji z Chrystusem. Wiele osób wyolbrzymia małe problemy i nazywa to cierpieniem, ale to nie jest cierpienie.
                Ci, którzy cierpią, identyfikując się z Chrystusem, cierpią dla innych z powodu miłości. Przestali żyć dla siebie. Wyposażyli się w umysł miłości, nie żyjąc już w ciele. Ich słowa mówią teraz o prowadzeniu życia dla celu odkupieńczej miłości.
                Zastanów się, gdzie został umieszczony Chrystus z powodu Jego odkupieńczej miłości. Miłość pozostawiła Chrystusa oskarżonym, opuszczonym, bez miejsca, gdzie mógłby oprzeć głowę, głodnym, spragnionym, samotnym i cierpiącym, ponieważ Jego miłość została zraniona. Kochał tak bardzo, że całe życie poświęcił na identyfikację z potrzebami słabych ludzi.
                On zawsze stał w utożsamieniu, kiedy ludzie o rozdwojonym umyśle porzucali Jego miłość na jakiś czas, a nawet zaprzeczali, że Go znają, po tym, jak ukochał ich w doskonały sposób. Pomyśl, co to znaczy cierpieć dla Miłości. Może to oznaczać głód ze względu na możliwość służby tłumom. Może to oznaczać zmęczenie z powodu możliwości przejścia tych dodatkowych kilometrów, aby zdobyć duszę. Boska miłość preferuje zawsze życie zgodnie z wolą Bożą, bez myślenia o ciele.
 
Psalmy 55-57
 
 
14 CZERWCA
Uproszczone uczniostwo
 
Ewangelia Jana 15,19-25 „Gdybyście byli ze świata, świat miłowałby to, co jest jego. Ponieważ jednak nie jesteście ze świata, ale ja was wybrałem ze świata, dlatego świat was nienawidzi. Przypomnijcie sobie słowo, które wam powiedziałem: Sługa nie jest większy od swego pana. Jeśli mnie prześladowali, to i was będą prześladować. Jeśli moje słowa zachowywali, to i wasze będą zachowywać. Ale będą wam to wszystko czynić z powodu mego imienia, bo nie znają tego, który mnie posłał. Gdybym nie przyszedł i nie mówił im, nie mieliby grzechu. Teraz jednak nie mają wytłumaczenia dla swego grzechu. Kto mnie nienawidzi, nienawidzi też mego Ojca. Gdybym nie spełniał wśród nich tych uczynków, których nikt inny nie spełniał, nie mieliby grzechu. Teraz jednak widzieli i nienawidzili i mnie, i mego Ojca. Ale to się stało, żeby się wypełniło słowo, które jest napisane w ich Prawie: Nienawidzili mnie bez powodu”. 
 
                Zamiast słuchać słów: „Porzuć wszystko, co masz albo nie możesz być Moim uczniem”, wielu ludzi chce, aby język uczniostwa został uproszczony, aby mogli go zaakceptować na podstawie zdrowego rozsądku. Chcą mieć wszystko, czego chce Adam, a mimo to w sobie starają się robić wszystko, czego Bóg wymaga. To wygodne chrześcijaństwo, które nie ma ochoty cierpieć. Ludzie mówią, że cierpią i tak to nazywają. Ale w rzeczywistości cierpią tylko z powodu tego, co zbierają w swoim ciele.
                Czym jest biblijne uczniostwo przedstawione w Słowie Bożym? Apostoł Jan przetrwał okres więzienia na wyspie Patmos. Jezus powołał uczniów i wszyscy, z wyjątkiem Jana, ponieśli śmierć męczeńską. Jezus odrzucił wszelkie myśli o łatwości. Z pewnością nie ma to sensu, ale jest to właśnie tego rodzaju identyfikacja, która nada temu znaczenie w przyszłości. Szatan chce, by człowiek to wszystko stonował, aby zaspokoić ludzkie pożądliwości. Diabeł chce się upewnić, że jesteś bezpieczny w sprawach doczesnych, abyś nie podobał się Bogu w sprawach duchowych.
                Jak popularny był Jezus, kiedy tak wyraźnie domagał się uczniostwa? Jak popularni będą kaznodzieje i jednostki, gdy uzbroją się w ten sam umysł? Ludzie przeciwdziałają uczniostwu, oburzają się i atakują jako coś fanatycznego. Dlaczego? Ponieważ są uwarunkowani cielesnością do tego stopnia, że nie można nawet wspomnieć o Krzyżu bez wywołania u nich reakcji. Ale to zostanie wspomniane i dla niektórych nie będzie to wygodne. Wynik: Ewangelia Jana 6,66.
 
J 6,66 „Od tego czasu wielu jego uczniów zawróciło i więcej z nim nie chodziło”. 
 
Psalmy 58-60
 
 
15 CZERWCA
Aleja Króla-Kapłana
 
List do Hebrajczyków 8,1 „A oto podsumowanie tego, co mówimy: mamy takiego najwyższego kapłana, który zasiadł po prawicy tronu Majestatu w niebiosach”. 
 
                Pozwól Jezusowi Chrystusowi zabrać cię na aleję Chwały Króla-Kapłana. On jako uwielbiony Kapłan siedzi na wysokościach. Wszedł tam za nas, osiągając odkupienie, a teraz występuje w naszej sprawie. Ma moc nieskończonego życia. Jako Kapłan reprezentuje Boga przed człowiekiem i człowieka przed Bogiem. Jako człowiek identyfikuje się ze słabością człowieka przed Bogiem. Jako Kapłan przychodzi przed Ojca z krwią przebłagania.
                Ojciec przyjmuje Krew i zachowuje nas przed panowaniem grzechu nad nami i przed przypisaniem go nam. Nie musimy sami siebie zachowywać. Jezus, nasz Arcykapłan, nie jest Jezusem na ziemi przeznaczonym na śmierć na Kalwarii, ale Jezusem przeznaczonym do życia dla nas w Niebie. Jest On osobowym Bogiem, który jest wszechmocny, zapewnia nam wszystko, abyśmy mogli doświadczyć odpoczynku w wierze.
                Aaron i Mojżesz są „cieniami8” początku dzieła Chrystusa na ziemi. Melchizedek i Jozue są „cieniami” Jego niebiańskiego dzieła dla nas w niebie. Wierzący nie musi rozprawiać się ze swoim własnym życiem. Ale jest odpowiedzialny za używanie swojej woli i odpowiadanie na Słowo w Ciele i na Chrystusa Króla siedzącego w chwale.
                Poznaj Chrystusa jako Króla-Kapłana, który wszedł dla ciebie do Nieba ze swoją własną Krwią. Poznaj Go tak, jak reprezentuje cię przed Ojcem. Jego śmierć zajmuje się twoim grzechem, Jego Kapłaństwo zajmuje się twoimi bieżącymi grzechami, a Krew je zakrywa, aby mógł się z tobą obchodzić w łasce Jego Świętości i w Sprawiedliwości natury Jego Istoty.
 
Psalmy 61-63
 
 
8obrazami, typami

16 CZERWCA
Już dłużej za Nim nie szli
 
1 List do Koryntian 9,24-27 „Czy nie wiecie, że ci, którzy biegną w wyścigu, wszyscy wprawdzie biegną, lecz tylko jeden zdobywa nagrodę? Tak biegnijcie, abyście ją otrzymali. Każdy, kto staje do zapasów, powściąga się we wszystkim. Oni, aby zdobyć koronę zniszczalną, my zaś niezniszczalną. Ja więc tak biegnę, nie jakby na oślep, tak walczę, nie jakbym uderzał w powietrze. Lecz poskramiam swoje ciało i biorę w niewolę, abym przypadkiem, głosząc innym, sam nie został odrzucony”. 
 
                Mamy poddać nasze ciało rządowi Bożego Ciała. Nie pozwól swojemu ciału podążać własną drogą w mentalnych podróżach ego, ponieważ ta natura ego spowoduje, że zbuntujesz się przeciwko Chrystusowi.
                Znoś pokusy przez wiarę i nie poddawaj się żądzy buntu. Jest pewien klucz do życia tych, którzy zrezygnowali. To ci, którzy nigdy nie nauczyli się służyć innym. Gdyby ktoś mógł zobaczyć swój cel w budowaniu żywej świątyni, nigdy nie zrezygnowałby ze służby Bożej. W Ewangelii Jana 6,66 opuszczenie Ciała oznaczało opuszczenie Jezusa i nie podążanie za Nim więcej. Ludzie myśleli, że mogą odejść i oddawać cześć Bogu na własnych warunkach.
                Porzucenie służby zdobywania dusz to zaprzestanie podążania za Chrystusem. W 1 Liście Jana 2,19 opuszczenie kościoła w Efezie oznaczało pozostawienie Boga, autorytetu, okrycia, planu. Oznaczało to porzucenie Osoby, zaopatrzenia i okrycia. Odejście jest grzechem, chyba, że ktoś jest prowadzony przez Ducha do odejścia.
                Bądź przekonany, że ukończysz swój bieg. Bądź zajęty na arenie, tocząc dobry bój wiary. Skończ to, co zacząłeś. Nigdy nie myśl o rezygnacji. Bądź wierny aż do śmierci. Spraw, by każda chwila się liczyła i nigdy nie myśl w kategoriach wyczerpania, ponieważ nigdy nie wyczerpie się łaska Boża, która zapewnia ci siłę w każdej sytuacji. Co jest dla nas ważniejsze: być znanym przez ludzi z naszej posługi, czy być znanym przez Boga jako wielki sługa Jego życia?
 
J 6,66 „Od tego czasu wielu jego uczniów zawróciło i więcej z nim nie chodziło”. 
1 J 2,19 „Wyszli spośród nas, ale nie byli z nas. Gdyby bowiem byli z nas, zostaliby z nami. Lecz wyszli spośród nas, aby się okazało, że nie wszyscy są z nas”. 
 
Psalmy 64-66
 
 
17 CZERWCA
Przez Jego ubóstwo
 
2 List do Koryntian 8,9 „Znacie bowiem łaskę naszego Pana Jezusa Chrystusa, że będąc bogatym, dla was stał się ubogim, abyście wy zostali ubogaceni jego ubóstwem”. 
 
                Łaska Boża zbiera plon tam, gdzie my nie siejemy. Łaska narusza wszystkie normalne prawa zbioru. Abraham nie zasiał sprawiedliwości, ale otrzymał Izaaka; Bożą obietnicę, która objawiła istotę Bożej miłości przez wiarę. Jakub zebrał plon Lb 23,21, chociaż tego nie zasiał. Maria, która miała siedem demonów (Łk 8,2), spędzała dużo czasu z Chrystusem i służyła Mu. Chciała być z Nim przez cały czas i była pierwsza przy zmartwychwstaniu. Zbierała to, czego nie zasiała. To zdumiewające, że łotr na krzyżu, chociaż szydził z Jezusa, tuż przed śmiercią prosił o przebaczenie i je otrzymał.
                Łotr zebrał to, czego nie zasiał. Łaska Boża daje nam to, na co nie zasługujemy. Setki tysięcy ludzi są w niebie, w chwale Bożej obecności, a każdy z nich zbiera to, czego nie zasiał. Bóg odłożył na bok niezmienne, nieodwołalne prawo siewu i zbioru. W odkupieniu, kiedy z łaski stoimy w całkowitej bezradności, zbieramy to, czego nie zasialiśmy. Mówiąc tylko: „Panie, ratuj mnie”; zbieramy to, czego nie zasialiśmy i ta sama łaska, która pozwala nam zbierać, zaczyna obfitować wobec nas.
                Jezus Chrystus nie znał grzechu, ale uczynił wszystko, co powiedział Ojciec i nie potrzebował łaski. Kiedy nasze grzechy spadły na Niego, mimo że miał bogactwo doskonałego życia, został dotknięty ubóstwem i Bóg pozwolił Mu umrzeć, abyśmy przez Jego ubóstwo bez łaski mogli stać się bogaci w łasce.
 
Lb 23,21 „Nie dostrzegł nieprawości w Jakubie ani nie widział przestępstwa w Izraelu. PAN, jego Bóg, jest z nim, a okrzyk króla - przy nim”. 
Łk 8,2 „I kilka kobiet, które uwolnił od złych duchów i chorób: Maria, zwana Magdaleną, z której wyszło siedem demonów”. 
 
Psalmy 67-69
 
 
18 CZERWCA
Im większa próba, tym większy dar
 
Księga Izajasza 50,1-2 „Tak mówi PAN: Gdzie jest list rozwodowy waszej matki, którym ją oddaliłem? Albo któremu ze swoich wierzycieli was sprzedałem? Oto z powodu waszych nieprawości sami siebie sprzedaliście, a z powodu waszych przestępstw wasza matka została oddalona. Dlaczego gdy przyszedłem, nie było nikogo? A gdy wołałem, nikt się nie odezwał? Czy moja ręka jest zbyt krótka, aby odkupić? Czy nie ma we mnie mocy, aby wybawić? Oto swoją groźbą osuszam morze, zamieniam rzeki w pustynię, tak że ich ryby śmierdzą z braku wody i zdychają z pragnienia”.
 2 List do Koryntian 12,9 „Lecz powiedział mi: Wystarczy ci moja łaska. Moja moc bowiem doskonali się w słabości. Najchętniej więc będę się chlubił z moich słabości, aby zamieszkała we mnie moc Chrystusa”. 
 
                Odwróć swoją sytuację poprzez pojednanie. Kiedy mamy potrzebę, chlubimy się. Boża łaska jest wystarczająca; żyjemy z Bogiem w życiu „tak i amen”, w którym nie ma dwojakiego wyboru rezultatów obietnic. Nie „tak i nie”, ale w Nim jest: „Tak, w pozytywnie spełnionej wierze”. Jesteśmy ukryci w istocie obietnicy: „tak”, i otrzymujemy w Nim pozytywne spełnienie, które powoduje, że bez dalszego wyboru potwierdzamy: „amen”. Mamy życie bez namyślania się. Patrzymy na obietnice i widzimy tylko perspektywę wiary. Nigdy nie musimy żyć bez siły. Im więcej przechodzimy, tym więcej otrzymujemy. Im większa próba, tym większy dar. Im bardziej upadamy, tym bardziej przebaczamy. Im bardziej schodzimy w dół, tym wyżej wychodzimy do góry. Gniew ludzi chwali Go, gdy sytuacja ulega odwróceniu przez jedno serce pojednane z wiarą.
                Większość ludzi uważa, że dobrze jest być silnym. Ale najsłabsi ludzie są najsilniejsi, kiedy łaska staje się postawą ich życia, wyrazem serca i jedyną sprawą, w której chodzą. Słabość upokarza nas do tego stopnia, że tylko Bóg może nam pomóc. Jesteśmy tak zdruzgotani, że tylko miłosierdzie akceptuje nasz przypadek. Wiele razy, gdy znajdujemy się w przeciwnościach i słabościach, odrzucamy siebie, oceniając  sumę naszych słabości; ale to nie przez odrzucenie słabości znajdujemy siłę. Siła tkwi w przyjęciu łaski Chrystusa.
 
Psalmy 70-72
 
 
19 CZERWCA
Życie z nagrodą
 
Ewangelia Mateusza 10,41 „Kto przyjmuje proroka w imię proroka, otrzyma nagrodę proroka. Kto przyjmuje sprawiedliwego w imię sprawiedliwego, otrzyma nagrodę sprawiedliwego”.
  
                Posłuszeństwo prorokowi przynosi mojemu życiu nagrodę proroka. Mogę otrzymać dla mojego życia  tę samą łaskę, jaką prorok otrzymał od Boga. Oznacza to, że będąc posłusznym upoważnionemu przez Boga autorytetowi, zbieram jako plon to, co oni zebrali w plonie od Boga. Przesłanie łaski zostało delegowane autorytetowi upoważnionemu przez Boga. Przyjmuję to przesłanie i otrzymuję nagrodę, którą prorok otrzymał od Boga w tym objawieniu.
                Ilu ludzi jest samozwańcami i żyje sfrustrowanych trudnościami, ponieważ nie podlegają autorytetowi Bożemu? Płacą cenę za bycie niezależnym samozwańcem. Mają wszelkiego rodzaju utrapienia, ponieważ nie otrzymują nagrody proroka. Oni nie otrzymują okrycia Ciała. Łaska otrzymana jako nagroda proroka ukrywa cię w Ciele. Ukryty w Ciele, pozwalasz Chrystusowi ochrzcić cię w 'komórki' Wspólnoty Jego życia w doświadczeniu.
                Jesteś ukryty we wzajemnej miłości. On ukrył nas we wzajemnym miłosierdziu, które otrzymaliśmy jako nagrodę za słuchanie przesłania kierownictwa Głowy, Chrystusa. W Ciele jesteśmy ukryci w oczyszczeniu.
                Jesteśmy ukryci przed tym, na co zasługujemy z powodu niedojrzałości, przed skutkami naszego niepokoju. Naszą nagrodą za bycie w Ciele jest bycie kochanym, okrytym i chronionym przez innych poprzez Słowo prawdy w miłosierdziu pochodzącym z łaski. Otrzymujemy autorytatywną łaskę dla naszego życia przez bycie pod rządami łaski jako naszym autorytetem.
 
Psalmy 73-75
 
 
20 CZERWCA
Delegowany odbiór 
 
Ewangelia Mateusza 16,17-19 „Wtedy Jezus powiedział do niego: Błogosławiony jesteś, Szymonie, synu Jonasza, bo nie objawiły ci tego ciało i krew, ale mój Ojciec, który jest w niebie. Ja ci też mówię, że ty jesteś Piotr, a na tej skale zbuduję mój kościół, a bramy piekła go nie przemogą. I tobie dam klucze królestwa niebieskiego. Cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane i w niebie, a cokolwiek rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązane i w niebie”. 
 
                „A wy za kogo mnie uważacie?”
                „Ty jesteś Chrystusem”.
                „Ciało i krew nie objawiły ci tego, apostole, ale mój Ojciec w niebie to uczynił. Piotrze, na tej Skale, na Chrystusie (1 Kor 10,4; 1 P 2,6), zbuduję mój Kościół. A tobie daję klucze Królestwa Bożego”.
                Piotr odszedł z kluczami, które mogły otworzyć Królestwo. Klucze reprezentują objawienie o Jezusie Chrystusie, które pochodzi ze Słowa Bożego. Klucze zostały przekazane apostołowi i otrzymujemy je dzięki upoważnieniu, przez trwanie w doktrynie apostołów. Jezus mógł powiedzieć: trwajcie w Bożej nauce, ale Bóg chciał podkreślić ważność ludzi wyznaczonych przez Niego łaską. Nazwał to doktryną Apostołów, ale jest to doktryna Boga.
                Wiele osób żyje w stanie bycia samozwańcem. Nie chcą trwać w nauce Apostołów. Chcą być na swoim, aby nikt nie mógł im nic powiedzieć. Wtedy nie muszą mierzyć się z rzeczywistością osobistego rządu wspólnoty i osobistego krzyża. Zamiast przyjmować życie bezpośrednio od Głowy - Jezusa Chrystusa, poprzez rząd, aby mogli być pokorni w oczach Boga, żyją w skrytej dumie, która wyznaczyła ego na miejsce innych, tak jak uczynił to diabeł, kiedy stracił swoje miejsce w niebie. Żyją niekonsekwentnie, bez autorytetu i bez mocy, która może wiązać i rozwiązywać dzięki łasce udzielonej przez poddanie się autorytetowi.
 
1 Kor 10,4 „I wszyscy pili ten sam duchowy napój. Pili bowiem ze skały duchowej, która szła za nimi. A tą skałą był Chrystus”. 
1 P 2,6 „Dlatego mówi Pismo: Oto kładę na Syjonie kamień węgielny, wybrany, drogocenny, a kto w niego wierzy, nie będzie zawstydzony”. 
 
Psalmy 76-78
 
 
21 CZERWCA
Suwerenna strona
 
Księga Izajasza 45,9 „Biada temu, który się spiera ze swoim Stwórcą, będąc skorupą jak inne skorupy gliniane. Czy glina powie swemu garncarzowi: Cóż czynisz? A twoje dzieło: On nie ma rąk?” 
List do Rzymian 9,20 „Człowieku! Kimże ty jesteś, że prowadzisz spór z Bogiem? Czy naczynie gliniane może powiedzieć do tego, kto je ulepił: Dlaczego mnie takim uczyniłeś?” 
 
                Jedną z najtrudniejszych rzeczy jest to, aby stare fundamenty zostały zniszczone i pozwolenie Bogu, by ustanowił swój fundament. Ludzie wychowali się na swoim fundamencie. Spędzili dużo czasu przy Drzewie Poznania. Żyli bardzo długo według naturalnych ocen i logicznych wniosków. Następnie zetknęli się z suwerennością Boga, która działa ukazując Boży plan wobec każdego człowieka. Plan Boga może być inny dla każdego, a On nie ujawnia powodów, dla których robi coś w określony sposób. Dlaczego my, którzy jesteśmy tylko gliną i nie mamy zdolności formowania siebie samych, musimy kwestionować Garncarza odnośnie Jego doskonałych zdolności? Suwerenność może chcieć, aby Piotr bez słowa opuścił swoją rodzinę (Mt 4,20). Może chcieć, aby inny mężczyzna nie wrócił do domu na pogrzeb, chociaż jest to niezwyczajne (Łk 9,59-60). Może chcieć, aby bogacz sprzedał wszystko, co ma, aby mógł otrzymać zbawienie, chociaż wszyscy jesteśmy zbawieni dzięki łasce (Mk 10,21).
                Ludzie mają wiele trudności ze sobą nawzajem, ponieważ źle rozumieją określony plan Boga dotyczący rodziny, mężczyzny, kobiety czy kościoła. Ludzie żyją w oparciu o fundamenty, które zostały w nich naturalnie zakorzenione. Nie nauczono ich suwerennej łaski, bezwarunkowej miłości i wiary, która działa w miłości przez śmierć Adama i przez życie dla Boga. Odkrywamy Chrystusa poprzez bogactwo wiary, kiedy tracimy z oczu własne myśli o planie i żyjemy po suwerennej stronie Nieba.
 
Mt 4,20 „Oni natychmiast porzucili sieci i poszli za nim”. 
Łk 9,59-60 „Do innego zaś powiedział: Pójdź za mną! Ale on rzekł: Panie, pozwól mi najpierw odejść i pogrzebać mego ojca. Lecz Jezus mu odpowiedział: Niech umarli grzebią swoich umarłych, a ty idź i głoś królestwo Boże”. 
Mk 10,21 „Wtedy Jezus, spojrzawszy na niego, umiłował go i powiedział: Jednego ci brakuje. Idź, sprzedaj wszystko, co masz i rozdaj ubogim, a będziesz miał skarb w niebie. Potem przyjdź, weź krzyż i chodź za mną”. 
 
Psalmy 79-81
 
 
22 CZERWCA
Nie znam nikogo
 
1 List do Koryntian 1,18 „Mowa o krzyżu bowiem jest głupstwem dla tych, którzy giną, ale dla nas, którzy jesteśmy zbawieni, jest mocą Boga”. 
 
                Dla wielu głoszenie Krzyża jest głupotą, ponieważ prowadzi do zniszczenia całej dobrej mądrości ludzkiej. Ale dla nas głoszenie Krzyża jest mocą Bożą, ponieważ niszczy to, co stare, wprowadzając nowy, zmartwychwstały umysł Chrystusa. Krzyż nie ocala żadnej z dobrych owiec nawet dla złożenia w ofierze, ale niszczy wszystko, abyśmy poznali tylko Chrystusa i Jego ukrzyżowanego. Gdyby ludzie poznawali Boga dopiero po osobistym ukrzyżowaniu z Nim, ilu z nich nadal osądzałoby innych i oceniałoby ich, jak tamci podążają za Bogiem zgodnie z kierunkiem Jego suwerenności? Co ludzie powiedzieliby Jezusowi, kiedy w wieku 12 lat poszedł zająć się sprawami Ojca? Jezus już wtedy wiedział, co to znaczy mieć krzyż w swoim życiu i co to znaczy podążać za tym krzyżem w suwerenności planu Bożego, nie tłumacząc się ludziom z tego, co czynił.
                Bożą odpowiedzią dla ludzi, którzy wtrącają się w Boży plan, jest wejście w ukrzyżowanie, a następnie brak znania kogokolwiek według ciała. Ciało tutaj nie oznacza natury Adama, ponieważ zajęto się nią podczas ukrzyżowania. Ale to znaczy nie znać ludzi według tego, co ich ciało robi w fizycznym działaniu.
                Nie znamy nikogo według tego, co ktoś robi w sferze fizycznej, kiedy żyje dla Boga w swoich działaniach. Ciało fizyczne może być wtedy swobodnie prowadzone w suwerenności planu, do celu w szczegółach i w zaopatrzeniu pochodzącym z pragnienia, które Chrystus ma dla nas, by rozpowszechniać odkupienie.
 
Psalmy 82-84
 
 
23 CZERWCA
Miłość od samego początku
 
Księga Jeremiasza 1,5 „Zanim ukształtowałem cię w łonie, znałem cię, zanim wyszedłeś z łona, uświęciłem cię i ustanowiłem prorokiem dla narodów”.
  
                Zanim Jeremiasz wyszedł z łona, został wyznaczony przez Boga na proroka. Bóg bytował w planie przedwiedzy, kiedy rozmawiał z Jeremiaszem. On znał możliwości i realia, które nadejdą dzięki zaopatrzeniu Baranka. Jeremiasz w tym czasie był święty i bez winy w doskonałym „jest” pochodzącym z zaopatrzenia Baranka.
                Człowiek może doświadczyć życia, które obejmowało jego osobę nie tylko w czasie, ale w wieczności, zanim osobiście doświadczył życia wiecznego. Każdy wierzący jest częścią wiecznej istoty planu Bożego. Nie ma potrzeby, byśmy prawili o tym, że musimy czekać, aż wydarzy się to, czy tamto. My teraz jesteśmy święci i bez winy. Nie musimy czekać na doświadczenie. Po prostu żyjemy doświadczeniem miłości, jaką Chrystus miał do nas od samego początku. Dlaczego mielibyśmy zajmować się oczekiwaniem na doświadczenia w czasie, gdy Boży plan na wieczność ma Chrystusa, który jest w nas i jest wyrażeniem nadziei i wypełnieniem Jego chwały? Dzięki przedwiedzy Bóg widział nasz wybór w naszej wolnej woli, który dał Mu prawo do opracowania planu upodobnienia nas do pragnienia, jakie ma dla nas w umyśle miłości.
                Chrystus nie miał problemu z oddaniem swojego życia za świat w dziele Kalwarii. Przyszedł na ziemię jako zabity Baranek. Nie musiał nabrać postawy pokory, aby umyć nogi uczniom. Został zabity przed narodzinami uczniów z powodu miłości, którą nosił w swoim sercu.
 
Psalmy 85-87
 
 
24 CZERWCA
Serce, które przemówiło
 
1 List Piotra 1,18-19 „Wiedząc, że nie tym, co zniszczalne, srebrem lub złotem, zostaliście wykupieni z waszego marnego postępowania przekazanego przez ojców, lecz drogą krwią Chrystusa jako baranka niewinnego i nieskalanego”.
 
                Baranek poszedł na Krzyż, modlił się w ogrodzie, spotkał Judasza, został ucałowany przez zdrajcę i przedstawiony Piłatowi. Ciało serca Baranka zostało przybite do Krzyża. Gdyby uprzednio nie umarł za nas, nie mógłby tam być. Jego ciało fizyczne zostało wydane za fizycznych ludzi, którzy mieszkają w materialnym świecie. Jego miłość nie mogła być przynaglona ku nam, gdyby On nie wziął naszych grzechów już w wieczności przeszłej9. Nic nie mogło powstrzymać serca Baranka od powiedzenia: „Ojcze, przebacz im”. Miał serce, które usunęło nasze występki i zostało wyłącznie po to, by objawiać wieczną miłość. Jako Baranek usunął barykadę, która oddzieliłaby nas od planu miłości.
                Gdy zabity Baranek przeszedł przez śmierć, powstał jako Król. Wszystkie moce piekła drżały w swoim królestwie. Zobaczyły pusty grób. Miały teraz do czynienia z zabitym Barankiem. Szatan mógł rzucać wyzwanie Bogu aż do momentu literalnej śmierci, ale teraz zamanifestowała się miłość zabitego Baranka. Teraz mógł zostać zesłany Duch Święty, aby udowodnić, że nasze grzechy zostały zmyte. Człowiek nie musi już dłużej ulegać projekcji winy z atmosfery, ponieważ Chrystus jest naszym usprawiedliwieniem (Rz 3,28; 5,18). Szatan chce, abyśmy bali się śmierci, ale Chrystus pokonał śmierć i wprowadził nas do życia. Diabeł nie może już dłużej mieć planu, ponieważ odkryliśmy serce wiecznego Baranka.
 
Rz 3,28 „Tak więc twierdzimy, że człowiek zostaje usprawiedliwiony przez wiarę, bez uczynków prawa”. 
Rz 5,18 „Tak więc, jak przez przestępstwo jednego na wszystkich ludzi spadł wyrok ku potępieniu, tak też przez sprawiedliwość jednego na wszystkich ludzi spłynął dar ku usprawiedliwieniu dającemu życie”. 
 
Psalmy 88-90
 
 
9przed stworzeniem świata

25 CZERWCA
Pokora daje mieszkanie
 
List Jakuba 4,10 „Uniżcie się przed Panem, a on was wywyższy”. 
 
                Ostatnie zbiorowe przebudzenie będzie przebudzeniem Słowa Bożego. Przebudzenie Słowa nie może ustać z powodu Ewangelii Mateusza 24,35. Bóg wyleje również znaki jako przejaw mocy Swojego Słowa w czasie jego usługiwania życiem innym, aby zaspokoić ich potrzeby. Nie jest to przebudzenie oparte na człowieku, ale oparte na Ciele ożywionym Słowem; Ciele, które pozwala łasce dokonać tego, co uczyniła bezwarunkowa miłość.
                Jezus Chrystus potrzebuje miejsca, w którym mógłby wylać swojego Ducha tak, jak tego pragnie. Ze względu na swój charakter i łaskę, potrzebuje pewnego rodzaju mieszkania. Źródłem problemu, który powstrzymywałby Boga przed przygotowaniem tego mieszkania, jest brak pokory.
                Bóg chce mieć Ciało wierzących, którzy ukorzą się w Słowie. Przyczyną tak wielu różnic między sercami jest brak pokory. Duchowe prawo życia mówi, że miara naszego poddania się Bogu, będzie miarą intensywności Bożego namaszczenia.
                Nasze serce jest zaangażowane w uwolnienie na zewnątrz życia Bożego. Jezus nie wyleje przebudzenia. To nie jest prawdziwe znaczenie przebudzenia. W Dziejach Apostolskich, r. 2 On wylał Ducha, ale Bóg tego nie odtworzy, ponieważ Duch już tu jest. Zbiorowe przebudzenie nie jest wylaniem, ale uwolnieniem na zewnątrz tego, co zostało wylane. Już nie czekamy, aż coś nadejdzie, ale zgadzamy się z czymś, co jest.
 
Mt 24,35 „Niebo i ziemia przeminą, ale moje słowa nie przeminą”.
  
Psalmy 91-93
 
 
26 CZERWCA
Praca nad tobą
List do Hebrajczyków 3
 
                Może się wydawać, że nie jest to łaskawe, ale to prawda. Jeśli ludzie nie wierzą, nie mogą wkroczyć w odpoczynek. Tak wielu ludzi ma trudności i nie spoczną, dopóki nie poradzą sobie w danej sytuacji. Wyobrażają sobie, że wszystko jest przeciwko nim, kiedy jest to sytuacja, którą Bóg dopuścił, aby uczynić ich duchowymi przez wiarę w krzyż. Przychodzi reakcja i nie odpoczną z powodu niewiary. Myślą, że wrogowie mają władzę nad planem, zamiast uznać, że to Bóg wyznaczył wrogów, by pracowali nad nimi w ramach planu. Bóg zna ludzi, którzy nie działają prawidłowo i zestawia ich razem z wrogiem w oparciu o swoją suwerenną moc.
                Bóg wprowadza wrogów, aby odsłonić niewierzące serce, które nie jest skierowane pionowo na łaskę. To nie to, co posyła Bóg objawia, kim jestem. To ja objawiam, kim jestem przez to, co posyła Bóg.
                Bóg wydobędzie to, co jest we mnie. Nieudane małżeństwo, choć dokonane w wyniku dobrowolnego wyboru dwojga ludzi, będzie ordynowane przez Boga i użyte do ujawnienia tego, co kryje się we wnętrzach tych, którzy stanowią małżeństwo. Jeśli jedna strona jest wypełniona odpoczynkiem w wierze, nieudane małżeństwo po prostu ujawni, co jest w środku.
                Jeśli ktoś nie może uwierzyć, że Chrystus zakończył dzieło, ma złe serce niewiary. Zamiast czekać, aż Bóg odnowi umysł przez wiarę, ludzie starają się rozwiązać sytuacje w granicach swoich własnych możliwości, nigdy nie żyjąc w celu, jaki ma suwerenność.
 
Psalmy 94-96
 
 
27 CZERWCA
Ci, którzy oczekują
 
Księga Izajasza 40,31 „Ale ci, którzy oczekują PANA, nabiorą nowych sił; wzbiją się na skrzydłach jak orły, będą biec, a się nie zmęczą, będą chodzić, a nie ustaną”. 
 
                Złe serce nie jest w stanie czekać na Boga, ale jeśli czekasz, odnowisz swoją siłę. Czekanie mówi o sile ku górze. Być odnowionym oznacza siłę wewnątrz. Biec i nie być zmęczonym mówi o sile naprzód. Chodzić i nie męczyć się mówi o postępującej sile, która pojawia się dzięki chodzeniu i spowalnianiu cię przez Boga poprzez suwerenność.
                Otrzymujesz siłę do wewnątrz, siłę ku górze i siłę naprzód dzięki postępującej sile. Uczysz się odpoczywać. Jeśli nie wzniesiesz się w górę, nie będziesz mieć siły wewnątrz. Jeśli nie masz siły wewnątrz, nie będziesz mieć siły naprzód. Ludzie myślą, że sobie nie poradzą i winią za to sytuację, gdy w rzeczywistości mają serce niewiary i odeszli od Żywego Boga w tej sytuacji. Doradza się im, jak coś ulepszyć lub jak się poprawić, zamiast po prostu, by wierzyli, wzięli obietnice Słowa Bożego i szli naprzód, ponieważ przyjęli działanie do wewnątrz. Dlatego, że poszli w górę, mogli iść naprzód.
                Każdy wierzący może mieć zdrowy umysł i być w stanie kontrolować swoje myśli i emocje w różnych okolicznościach. Wierzący jest jedyną osobą, która przez wiarę w Słowo i Boga oraz życie według obietnic może kontrolować swoje serce. Może żyć w „dokonanym” odpoczynku i w życiu Tego, który to uczynił, w całkowitej pokorze, dzięki dostępności na Bożą przestrzeń na życie. Zawsze łącz wiarę z tym, co słyszysz, a będziesz samorzutnie mieć to, co daje Bóg.
 
Psalmy 97-99
 
 
28 CZERWCA
Wiara nie do bycia uwolnionym
 
List do Hebrajczyków 11,13 „Wszyscy oni umarli w wierze, nie otrzymawszy spełnienia obietnic, ale z daleka je ujrzeli, cieszyli się nimi i witali je, i wyznawali, że są obcymi i pielgrzymami na ziemi”. 
 
                Dlaczego chcesz odnieść sukces? A co by było, gdyby Bóg użył czegoś, żebyś Go poznał, a potem pozwolił, żeby to zawiodło? On zmiażdżył to do poziomu porażki, abyśmy mogli doświadczyć zmartwychwstania. Nie rozumiemy, jak możemy się radować, ale radujemy się. Niczego nie żałujemy, mamy tylko pokój. Bóg wykorzystał to niepowodzenie, aby zbliżyć nas do Siebie. Bóg nie jest po to, aby rzeczy, które robimy, odnosiły sukces. On chce uczynić nas duchowymi. Być może pobłogosławi nas zewnętrznie, a potem, jeśli to nie uczyni nas duchowymi, może nas skruszyć, aby uzyskać to, czego pragnie i wie, że jest dla nas życiem.
                Patrzysz na sytuację. Czy Bóg błogosławi? To nie jest pytanie, które należy zadać. Prawdziwe pytanie brzmi: czy Bóg cię błogosławi bez względu na to, co się stanie z rzeczą, którą robisz?
                W 11-tym rozdziale Listu do Hebrajczyków niektórzy ludzie musieli znosić przemoc, cierpienie i próby, nie otrzymując obietnicy, podczas gdy inni ją otrzymali. Kto został ubłogosławiony? Ludzie, którzy nigdy nie otrzymali obietnicy, ale wytrwali dzięki wierze, byli tak samo duchowi, jak ci, którzy ją otrzymali i wytworzyli efekty i zewnętrzne rezultaty w swojej służbie. Niektórzy nigdy nie otrzymali odpowiedzi, która objawiłaby błogosławieństwo, ale zostali wewnętrznie pobłogosławieni przez wiarę w Żywego Boga. Kościół modlił się i Piotr został zwolniony z więzienia. Ale Jakubowi ścięto głowę. Kto był bardziej duchowy? Tylko dlatego, że Jakubowi odcięto głowę, to nie czyni Piotra bardziej duchowym. Potrzeba tyle samo wiary, aby nie zostać uwolnionym i nadal wierzyć, niż by uwierzyć i zostać uwolnionym.
 
Psalmy 100-102
 
 
29 CZERWCA
Boże zainteresowanie
 
Księga Objawienia 2,4 „Ale mam nieco przeciw tobie - że porzuciłeś twoją pierwszą miłość”. 
 
                Ile rzeczy wyprzedza naszą Pierwszą Miłość, aż stracimy jej przynaglającą obecność w naszym życiu? Bóg chce, aby miłość była na pierwszym miejscu ze względu na efekty, jakie przynosi Królestwu. Co było w sercu Boga pod koniec każdej Ewangelii (Mt 28,19, Mk 16,15, Łk 24,47, J 20,21)? W sercu Boga było zdobywanie dusz. Ostatnią rzeczą, jaką Chrystus uczynił umierając na Kalwarii, było zdobycie duszy, obdarzając życiem wiecznym łotra wiszącego obok Niego na krzyżu. Dlaczego Bóg daje nam odpocznienie Dokonanego Dzieła? Dlatego, że osoba umieszczona w Chrystusie, w odpocznieniu tego doświadczenia i we wspólnym dziele miłości, może być wielkim specjalistą od zdobywania dusz.
                Jezus odszedł, myśląc o zdobywaniu dusz. To dlatego przyszedł i to właśnie robił, kiedy tu był. Umarł, by zdobyć dusze. Żyj dla tego samego powodu, dla którego przyszedł Chrystus. Objawiaj to, dlaczego przyszedł, pozwalając Bogu uczynić cię specjalistą. Przekonujemy ludzi w mocy Ducha Bożego, ponieważ znamy bojaźń Pańską (2 Kor 5,11). Wiemy o tronie sędziowskim w niebie (2 Kor 5,10). Zdobywamy dusze, ponieważ miłość nas przynagla. Nie chcemy zajmować się własną jałowością czy obawami. Zdobywaj dusze z Bożego powodu i celu. Jezus był zainteresowany osobistym zdobywaniem dusz, kiedy wysłał Filipa, który głosił tłumom, aby pozyskać etiopskiego eunucha (Dz 8,25-40). Jezus całe swoje życie przeżył dla pierwszorzędnej sprawy, dla Miłości, aby w rezultacie inni mogli zaznać pierwszego oddechu życia w Królestwie.
 
Mt 28,19 „Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody, chrzcząc je w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego”. 
Mk 16,15 „I powiedział do nich: Idźcie na cały świat i głoście ewangelię wszelkiemu stworzeniu”. 
Łk 24,47 „I w jego imieniu ma być głoszona pokuta i przebaczenie grzechów wszystkim narodom, począwszy od Jerozolimy”. 
J 20,21 „Jezus znowu powiedział do nich: Pokój wam. Jak Ojciec mnie posłał, tak i ja was posyłam”. 
2 Kor 5,11 „Wiedząc zatem o tym strachu Pańskim, przekonujemy ludzi; dla Boga zaś wszystko w nas jest jawne; mam też nadzieję, że i dla waszych sumień wszystko w nas jest jawne”.  
2 Kor 5,10 „Wszyscy bowiem musimy stanąć przed trybunałem Chrystusa, aby każdy otrzymał zapłatę za to, co czynił w ciele, według tego, co czynił, czy dobro, czy zło”. 
Dz 8,25-40 „A gdy dali świadectwo i opowiedzieli słowo Pana, udali się w drogę powrotną do Jerozolimy i głosili ewangelię w wielu wioskach samarytańskich. Lecz anioł Pana powiedział do Filipa: Wstań i idź na południe, na drogę, która prowadzi z Jerozolimy do Gazy. Jest to droga pustynna. Wstał więc i poszedł. A oto przyjechał do Jerozolimy oddać cześć Bogu Etiopczyk, eunuch, dostojnik królowej etiopskiej Kandaki, który zarządzał jej wszystkimi skarbami. I wracał, a siedząc na swoim wozie, czytał proroka Izajasza. A Duch powiedział do Filipa: Podejdź i przyłącz się do tego wozu. Kiedy Filip podbiegł, usłyszał, jak tamten czyta proroka Izajasza, i zapytał: Rozumiesz, co czytasz? A on odpowiedział: Jak mogę rozumieć, jeśli mi nikt nie wyjaśni? I zaprosił Filipa, aby wszedł i przy nim usiadł. A czytał ten fragment Pisma: Jak owca na rzeź był prowadzony i jak baranek milczący wobec tego, który go strzyże, tak on nie otworzył swoich ust. W jego poniżeniu pozbawiono go sądu, a któż wypowie jego ród? Jego życie bowiem zostało zabrane z ziemi. I zapytał eunuch Filipa: Proszę cię, o kim to prorok mówi? Sam o sobie czy o kimś innym? Wtedy Filip otworzył swe usta i zaczynając od tego fragmentu Pisma, głosił mu Jezusa. A gdy jechali drogą, przybyli nad jakąś wodę. Wówczas eunuch powiedział: Oto woda; co stoi na przeszkodzie, żebym mógł być ochrzczony? I powiedział Filip: Jeśli wierzysz z całego serca, możesz. A on odpowiedział: Wierzę, że Jezus Chrystus jest Synem Bożym. Kazał więc zatrzymać wóz. Obaj, Filip i eunuch, zeszli do wody i ochrzcił go. A gdy wyszli z wody, Duch Pański porwał Filipa i eunuch go więcej nie widział, ale jechał swoją drogą, radując się. Filip zaś znalazł się w Azocie, a obchodząc wszystkie miasta, głosił ewangelię, aż dotarł do Cezarei”.
  
Psalmy 103-105
 
 
30 CZERWCA
Czy naturalna potrzeba wymaga powołania?
 
Ewangelia Jana 3,34 „Jezus im powiedział: Moim pokarmem jest wypełniać wolę tego, który mnie posłał, i dokonać jego dzieła”. 
 
                Czy jesteśmy zadowoleni i nie pragniemy już Boga, gdy nasza naturalna potrzeba jest zaspokojona? Naturalna potrzeba nie satysfakcjonowała Chrystusa. Z jej wypełnieniem lub bez, zawsze szukał woli Ojca. Kiedy chodził wzdłuż brzegów Galilei i po całej ziemi, naturalna potrzeba nigdy nie stała się motorem Jego życia. Był głodny, spragniony (Mt 4), zmarznięty (J 20), zmęczony (Łk 8) i cierpiący (Mt 26,29), jednak ten naturalny niedostatek nigdy nie odciągnął Go od dostatku, jaki był w zajmowaniu się planem Ojca. Ile razy podpieramy Boży plan, czekając na spełnienie potrzeby, której Bóg nie wyznaczył w nadnaturalny sposób, aby była zaspokojona?
                Chrystus był wprowadzany w jedną sytuację po drugiej, w której narzucano Mu naturalną potrzebę. Był kuszony we wszystkim, tak jak my (Hbr 4,15). Ludzie nie odpowiadają wiarą na nadnaturalne spotkanie, które mieli z Bogiem, aby wzrastać ponad to, co naturalne, do życia zwanego uczniostwem.
                Jeśli ktoś odrzuca prezentację dokonanego zwycięstwa, żyje doświadczalnie poza Chrystusem na tym obszarze. Nie odpowiada wiarą na zwycięstwo wyrażone Słowem. Jesteśmy usatysfakcjonowani Chrystusem w życiu Jego Słowem, a nie pragnieniami naszych emocjonalnych żądań. Nie strajkuj wobec planu z powodu tego, że naturalne wynagrodzenie twojej potrzeby jest wymagające. Przyjmij dar, aby wyjść poza niewolę potrzeby i znaleźć się w Bożej księdze nadnaturalności.
 
Mt 26,29 „Ale mówię wam: Odtąd nie będę pił z tego owocu winorośli aż do dnia, gdy go będę pił z wami nowy w królestwie mego Ojca”. 
Hbr 4,15 „Nie mamy bowiem najwyższego kapłana, który by nie mógł współczuć naszym słabościom, lecz kuszonego we wszystkim podobnie jak my, ale bez grzechu”. 
 
Psalmy 106-108
1 LIPCA
Spoczywanie z oddaniem
 
Księga Jeremiasza 48,11 „Moab miał pokój od swojej młodości, spoczywał na swoich drożdżach i nie był przelewany z naczynia do naczynia, nie poszedł do niewoli. Dlatego zachował się w nim jego smak i jego zapach się nie zmienił”. 
 
                Kiedy przeciętny chrześcijanin myśli o odpoczynku, myśli o odpoczynku w wierze. Chrześcijanin odpoczywa w wierze, to prawda, ale Słowo nie naucza, że odpoczywanie w wierze jest główną istotą życia. Istnieje coś głębszego i bardziej zasadniczego do zrozumienia dla naszego doświadczenia niż odpoczynek wiary. Oczywiście nie chodzi o minimalizowanie odpoczynku wiary czy odwodzenie od odpoczywania w niej, ale chodzi o objawienie czegoś, co jest o wiele wyższe.
                Wyobraź sobie, jak wielu ludzi mogłoby odpoczywać w ludzkiej wierze i nie pozwolić, aby ich życiem zajmowała się Osoba Chrystusa. Odpoczywają w czymś, co jest po ludzku znane i są wystarczalni w takim rodzaju chrześcijańskiego doświadczenia. Nie żyją z Bogiem chwila za chwilą, pozwalając, aby Krzyż nawiedził ich życie przekonaniem, które pociągnie ich do zwycięstwa pochodzącego ze świeżego objawienia. Pozostają w bezruchu, wiele razy oddzieleni od Boga w swoim doświadczeniu, ponieważ odpoczywają w czymś, co mogą po ludzku wyjaśnić jako odpoczynek wiary. Uważają, że jeżeli są wolni od problemów i są na luzie w kontekście sytuacji i z samymi sobą, to znaczy, że muszą być w odpoczynku wiary. Ale odpoczynek wiary to aktywny udział w tym, co jest w Bożym sercu. To nie da mi nigdy odpoczynku w miejscu, gdzie mogę spocząć na laurach, ale zamiast tego jestem przynaglony do chodzenia bez zewnętrznego wglądu w jakąkolwiek niesprzyjającą czy sprzyjającą sytuację i bycia w Bożej wierze, by objawić Chrystusa.
                Istotą mojego życia nie jest zatem to, by uciec od siebie i znaleźć jakiś odpoczynek określany religijnym, ale składanie mojego życia nieustannie, aby ufać nadnaturalnemu Bogu, odpoczywając w Jego wierze, która działa przez miłość.
 
Psalmy 109-111
 
 
2 LIPCA
Punkt zaopatrzenia
 
Ewangelia Jana 6,48 „Ja jestem tym chlebem życia”. 
 
                Jezus nie powiedział: „Daję wam chleb”, ani: „Proszę was, abyście poszukali chleba”, ale On powiedział: „Ja jestem Chlebem”. Jeśli szukasz chleba, możesz nie znaleźć Jezusa. Możesz dać się zwieść w swoich poszukiwaniach. Ale zamiast tego odkryj Go, a będziesz miał Chleb Życia i nie będziesz musiał szukać. 
                Ojcowie na pustyni szukali chleba i pomarli. Ilu ludzi poszukuje rzeczy, o których sądzą, że ich potrzebują? A jednak Bóg nigdy im nie powiedział, żeby szukali tych rzeczy. Jeśli zawsze szukamy, w rzeczywistości pominiemy punkt zaopatrzenia. Zawsze będziemy w potrzebie, nigdy nie doświadczając spełnienia, które jest w Chrystusie.
                Ile pragnień mieliby ludzie, gdyby szli za Chrystusem z całego swojego serca, co wpłynęłoby na każdą część ich istoty? Bóg może dać im potrzebę, ale zawsze daje im spełnienie w samym Sobie. Wtedy spełniona lub niespełniona potrzeba jest drugorzędna w tej sytuacji, Bóg patrzy na serce, a Jego dzieło jest tam wykonane wcześniej nim On zajmie się zewnętrznym błogosławieństwem.
                Niektórzy ludzie nie radzą sobie z zewnętrznymi błogosławieństwami, ponieważ w ich sercach nie ma pokory. Tak więc istotą nigdy nie jest ocena zewnętrznego sukcesu lub błogosławieństwa. Jak byśmy widzieli apostoła Pawła i jego stan duchowy, gdybyśmy wiedzieli, że przebywał w więzieniu więcej razy, niż mógłby zliczyć? Brak wygody i pomyślnych sytuacji nigdy nie wskazują na brak Boga.
 
Psalmy 112-114
 
 
3 LIPCA
Wprowadź w to Boga
 
1 Księga Samuela 20,42 „I Jonatan powiedział do Dawida: Idź w pokoju. Obaj bowiem poprzysięgliśmy sobie w imię PANA, mówiąc: Niech PAN będzie między mną a tobą i między moim potomstwem a twoim potomstwem na wieki. Wstał więc i odszedł, a Jonatan wszedł do miasta”. 
 
                Jeśli szukasz i tak umrzesz. Żyjesz w oparciu o zaopatrzenie, o które się starałeś. Ale jeśli karmisz się u Jezusa Chrystusa, nigdy nie umrzesz, ponieważ On jest wieczny. Jeśli masz jakąś słabość i nie została ona wykorzeniona, to jaki jest skutek tego, gdy zostanie ci ona wskazana? Zwykle byłeś zawstydzony, urażony, zraniony, a następnie potępiony z powodu porównywania, aż w końcu zacząłeś szukać czegoś, by to naprawić. Rozwiązaniem nie jest szukanie korekty, rozwiązaniem jest przyjęcie objawienia. Wykorzeń tę słabość używając Kalwarii, potem karm się u Boga, a będziesz zawsze miał życie w tej dziedzinie potrzeby. Nie będziesz musiał szukać naprawczego zaopatrzenia, ale będziesz żywić się życiem wiecznym, które będzie cię podtrzymywać na każdym etapie twojej potrzeby jako istota tego, kim jest Bóg i Jego zaopatrzenie na życie.
                Bóg nie posyła rzeczy, aby cię błogosławić; On przyszedł, aby cię błogosławić. On nie daje materialnych rzeczy, aby cię błogosławić. On jest samą istotą tego, co sprawia, że jesteś błogosławiony. Bóg nie chce, abyśmy próbowali zmienić naszą sytuację, byśmy mogli być błogosławieni. On chce, abyśmy wprowadzili Jego w naszą sytuację, aby mógł nas błogosławić w czasie, gdy sytuacja nadal trwa. Nie próbujemy uciec z pieca, aby uciec od ognia, ale pozwalamy Bogu być z nami w piecu, podczas gdy ogień szaleje siedem razy bardziej.
                Pan chce być między nami a naszą sytuacją, jak był między ogniem a trzema hebrajskimi chłopcami, aby nie spłonęli.
 
Psalmy 115-118
 
 
4 LIPCA
Kogo znasz w tej sytuacji?
 
Księga Jeremiasza 9,23-24 „Tak mówi PAN: Niech się nie chlubi mądry swoją mądrością, niech się nie chlubi mocarz swoją siłą i niech się nie chlubi bogaty swoim bogactwem; ale kto chce się chlubić, niech się chlubi tym, że rozumie i zna mnie, wie, że ja jestem PAN, który okazuje miłosierdzie, sąd i sprawiedliwość na ziemi. To bowiem mi się podoba, mówi PAN”. 
 
                Ciesz się Chrystusem jako Najwyższym Dawcą i poznaj Go lepiej niż znasz diabła w danej sytuacji. Ludzie wywyższają swoje problemy dużo bardziej, niż są tego warte i nigdy nie wyznają zwycięskiego i bezcennego Chrystusa. Kiedy pośrodku okoliczności ludzie roztrząsają swój problem w oparciu o naturalny, zmysłowy stosunek do niego, nigdy nie doświadczają społeczności z Bogiem. Wychodzą z sytuacji wyczerpani, znając jedynie taktykę diabła. Wzdychają z ulgą, że to już koniec, a jednak rozmijają się z sednem tego, w jakim celu sytuacja została ordynowana.
                Ludzie robią wszystko, aby poznać problem i diabła w danej sytuacji, ale pomijają Tego, który pokonał diabła. Może się to zdarzyć każdemu, nawet w subtelności intymnej sytuacji. Co wydarza się, gdy Bóg, po tym jak pielęgnował swoje Ciało w miłości, wprowadza przesłanie o uczniostwie? Ilu wtedy chce spożywać ciało Chrystusa? Może jeden z partnerów w małżeństwie pragnie czegoś innego? Na przykład żona o naturalnym umyśle pragnie pocieszenia, bezpieczeństwa i świadomości, że wszystko zostanie zapewnione, aby zaspokoić jej potrzeby. Zatem słabsze naczynie manipuluje potencjalnym mężem Bożym. A jednak Bóg próbuje skłonić mężczyznę do porzucenia ciała swojej żony, tylko po to, aby mógł mieć na myśli sprawę uczniostwa. Ale z powodu strachu przed jej reakcją i sentymentalizmem mąż układa sobie życie bez krzyża, nigdy nie wyrzekając się swojego ciała, ani jej i nigdy nie podąża za ukrzyżowanym Chrystusem w Zmartwychwstaniu dla chwały.
 
Psalm 119
 
 
5 LIPCA
Chleb przeciwności
 
Księga Sędziów 14,14 „I powiedział do nich: Z pożerającego wyszedł pokarm, a z mocnego wyszła słodycz. I przez trzy dni nie mogli rozwiązać tej zagadki”. 
 
                Ludzie żyją w przeciwnościach, ale nie konsumują przeciwności. Przeciwności nie są dla nich chlebem do spożycia. Przeciwność obezwładnia ich i nie wytwarza pojemności. Gdyby Pan mógł działać po swojemu, przeciwności wytworzyłyby większą zdolność do spożywania Jego życia. Ale jeśli diabeł postawi na swoim, użyje przeciwności do obezwładnienia cię, abyś nie mógł spożywać życia Chrystusa.
                W Bożym stylu życia, przeznaczonym dla wierzącego, jeśli nie jesz, dostajesz duchowej niestrawności. Spożywanie Chrystusa zapewnia porządek Ciału oraz dostateczne i satysfakcjonujące zaopatrzenie. Ale bez spożywania zbierasz owoce własnego racjonalnego systemu, stymulowanego przez diabła. Możemy pić gorzką wodę sytuacji, ale z powodu Krzyża działającego w naszym życiu, woda jest słodka. Karmimy się pewnymi trudnościami, ale to zamienia się w swoim wyrazie na cierpliwość w nas.
                Ludzie mogą mieć wszelkie duchowe 'parady' samoprezentacji, ale jeśli nie spożyją Chrystusa, ustaną w bitwie. Czasami ludzie spożywają wszystko inne, ale nie Chrystusa z powodu tego, co uważają za swoją potrzebę. Ale niedostatki wynikające ze złego odżywiania ujawnią się, a przybytek bez Arki nie wytworzy rezultatu. Wszystko może być w porządku i wszystko, o czym mógłbyś pomyśleć, jest praktykowane, ale bez Arki nie ma błogosławieństwa.
                Tak jak Saul udał się do Gibeonu, aby oddać pokłon, gdy nie było tam Arki, bez względu na szczerość czy dobre intencje, Bóg nie pobłogosławił, ponieważ brakowało Arki. Osoba bez Arki nigdy nie ma wiary, aby skonsumować przeciwności.
 
Psalmy 120-123
 
 
6 LIPCA
Niosąc Arkę
 
Księga Jozuego 3,17 „A kapłani niosący arkę przymierza PANA stali pewnie na suchej ziemi pośrodku Jordanu, a wszyscy Izraelici szli po suchej ziemi, aż cały lud przeprawił się przez Jordan”. 
 
                Możesz mieć kadź i oczyszczone ręce, ale nie mieć Arki. Możesz mieć chleb pokładny i karmić się doktryną, ale nie mieć Arki. Możesz modlić się przy ołtarzu kadzenia, ale nie mieć Arki. Mógłbyś być Saulem i pójść oddawać cześć Bogu, ale nie mieć Arki.
                Dlaczego ludzie boją się i porównują? Dlaczego mężczyźni się wycofują? Dlaczego wiele doświadczeń wydaje się być zimnych i w stagnacji? Dlaczego ludzie nie pomagają, kiedy jest taka potrzeba? Kiedy Ciało przechodzi prześladowania, dlaczego ludzie zachowują swoją reputację i nie chcą być uznani za przestępców? To dlatego, że w ich życiu nie ma Arki.
                Co to znaczy nosić Arkę? Co to znaczy stać w rzece Jordan z Arką na ramionach, dopóki wszyscy nie przejdą? Co to znaczy być niewinnym, który stoi bez potępienia, dopóki winna strona nie przekroczy Jordanu? Oznacza to noszenie miłości Boga w utożsamieniu. Tylko bezwarunkowa miłość może stać w Jordanie, dopóki nawet najsłabsi nie przejdą do Ziemi Obiecanej. My, jako kapłani, niesiemy Arkę Bożą. Stoimy pewnie w życiu, bez poczucia winy, potępienia i sądu, którego nie doświadczamy w sobie samych ani w stosunku do innych.
                Trwajmy mocno w wolności, a inni dowiedzą się, że Chrystus uczynił nas wolnymi. Miłość daje nam zdolność okazywania miłości i służenia innym z miłością. Kiedy Arka jest na ramionach ludu Bożego, nawet najsłabsi mogą przejść bez osądu, ponieważ ktoś objawi miłość, niosąc cierpliwość, pokój i naturę tej miłości względem nich.
 
Psalmy 124-126
 
 
7 LIPCA
Czysta, jednoznaczna odpowiedź
 
1 List do Tymoteusza 5,22 „Rąk na nikogo pospiesznie nie wkładaj ani nie bądź uczestnikiem cudzych grzechów. Siebie samego zachowaj czystym”.
 
                 Zachowuj siebie czystym. Takie jest Boże przesłanie do Jego ludzi. Gdyby można było się z tym uporać z intencją i boskim obrachunkiem celu czystości dla objawienia, Ciało Chrystusa już dawno byłoby zdrowe i zdecydowane objawiać ten rodzaj jedności, który reprezentuje Boga na ziemi.
                Każdy krok, jaki narodzony na nowo wierzący stawia, jest podejmowany w ufności z Chrystusem w czystości jego umysłu, z wiarą, która nie wątpi w Chrystusa. Jego umysłowa postawa nie kwestionuje Boga na żadnym etapie Jego obietnicy, ale wierzący po prostu chodzi w czystości umysłu, który jest w stanie ufać Bogu.
                Zachowywanie siebie czystym nie mówi o unikaniu fizycznego czy jawnego grzechu, to nie jest intencja ani znaczenie korzenia słowa. Jest to zachowanie siebie czystym poprzez chodzenie w Duchu z mądrością, miłością, łaską i pokojem. Serce, które nie jest jednoznaczne w swojej odpowiedzi na jednoznaczność Bożej obietnicy, nigdy nie jest czyste. Przygnębione serce, szemrające serce, bojaźliwe serce jest nieczystym sercem. Te grzechy sprawiają, że serce jest nieczyste i w życiu niektórych ludzi prowadzą  do innych grzechów, by wypełnić pustkę nieczystości, która powstała z powodu niewiary. Te jawne grzechy są po prostu rezultatem tego, czego przez cały czas brakowało w sercu.
                Nie rób tak, że wierzysz, a potem zmieniasz zdanie przez niewiarę. Nie chodź w zwątpieniu z powodu niewiary, ale chodź w wyrażaniu wiary i bądź oczyszczony przez wiarę, przyjmując cel umysłowo, odpowiedź emocjonalnie i plan fizycznie, w Bogu.
                
Psalmy 127-129
 
 
8 LIPCA
Czy On się chlubi?
 
1 List do Koryntian 9,1 „Czy nie jestem apostołem? Czy nie jestem wolny? Czy nie widziałem Jezusa Chrystusa, naszego Pana? Czy wy nie jesteście moim dziełem w Panu?”
 
                Paweł wypowiedział wiele stwierdzeń, które odkrywały to, co łaska mogłaby uczynić z człowiekiem. Zauważ, że nie miał chorych motywów w posiadaniu licznych naśladowców, ale powiedział raczej: „Błagam was - znaczy - klęcząc na kolanach, proszę, abyście nie żyli pyszni swojego życia w niezależności adamowego buntu. Chcę, abyście obserwowali, co Duch Święty łaski czyni we mnie i naśladowali to. Moje uciski są dla was. Kiedy jestem rzucony na głębię, to po to, by wam objawić, czym możecie być, kiedy wy będziecie wrzuceni na głębię”. On idzie przed swoimi ludźmi jak pasterz.
                Paweł powiedział o sobie wiele rzeczy, ale nie były to chełpliwe, jałowe słowa. Były to słowa wypowiedziane stojąc w pewności tego, kim był w Chrystusie. Ta zasada ciągle pojawia się w Słowie Bożym. Bóg używa ludzi, aby pokazać nam nasze możliwości dzięki Chrystusowi. Życie Pawła jest modelem naszego chrześcijaństwa. Istnieje różnica pomiędzy Jezusem jako naszym przykładem i Pawłem, którego naśladujemy (1 Kor 11,1). Naśladujemy obu, ale zauważ różnicę - Jezus nigdy nie zgrzeszył, ale my tak. Jezus był i jest łaską i prawdą, w związku z tym On nigdy nie musiał przyjmować tych rzeczy. Paweł potrzebował przyjmować łaskę i prawdę, tak samo my. Paweł jest naszym modelem z powodu swojej zdolności do pozwalania łasce, aby przynaglała go i budowała go na obraz Chrystusa, pomimo jego słabości. Jezus jest Tym, na którego patrzymy, a Paweł jest wzorem, jak zmierzać do tego celu.
 
1 Kor 11,1 „Bądźcie moimi naśladowcami, jak i ja jestem naśladowcą Chrystusa”. 
 
Psalmy 130-132
 
 
9 LIPCA
Naznacz moje serce
 
1 List do Koryntian 4,9-17 „Bo uważam, że Bóg nas, apostołów, wyznaczył jako ostatnich, jakby na śmierć skazanych. Staliśmy się bowiem widowiskiem dla świata, aniołów i ludzi. My jesteśmy głupi dla Chrystusa, ale wy mądrzy w Chrystusie, my jesteśmy słabi, ale wy mocni, wy szanowani, a my wzgardzeni. Aż do tej chwili cierpimy głód i pragnienie, jesteśmy nadzy, policzkowani i tułamy się; i trudzimy się, pracując własnymi rękami. Gdy nas znieważają - błogosławimy, gdy nas prześladują - znosimy; gdy nam złorzeczą - modlimy się za nich. Staliśmy się jak śmiecie tego świata, jak odpadki u wszystkich, aż do tej chwili. Nie piszę tego po to, aby was zawstydzić, ale napominam was jako moje umiłowane dzieci. Choćbyście bowiem mieli dziesięć tysięcy wychowawców w Chrystusie, to jednak nie macie wielu ojców. Ja bowiem przez ewangelię zrodziłem was w Chrystusie Jezusie. Proszę was więc, bądźcie moimi naśladowcami. Dlatego to posłałem do was Tymoteusza, który jest moim umiłowanym synem i wiernym w Panu. On wam przypomni moje drogi w Chrystusie, jak nauczam wszędzie, w każdym kościele”. 
 
                Serce Pawła to nadzwyczajna rzecz. Poprzez życie Pawła, a także poprzez jego wypowiedzi, Bóg dał nam doskonały obraz męża Bożego. Pomyśl i rozważ niektóre z zaskakujących stwierdzeń, jakie Paweł o sobie powiedział. Weź również pod uwagę, że Paweł wysłał Tymoteusza do kościoła w Koryncie, aby Tymoteusz mógł przypomnieć wierzącym sposób życia apostoła. Paweł powiedział: zwróć uwagę na mój sposób życia, patrz i obserwuj, a potem naśladuj własnym życiem.
                Ludzie nie lubią myśleć o sobie jako naśladowcach. Lubią swoją indywidualność. Lubią być rozpoznawani jako odrębna osoba, z odrębną tożsamością. Jednak Paweł mówił: „Naznacz moje serce i skopiuj je. To, co we mnie widziałeś, to czyń” (Flp 4,9).
                Jest wiele rzeczy, które w Słowie są usankcjonowane dla wierzących, by je czynili. Wszystko jest dozwolone, ale nie wszystko jest pożyteczne. Pożyteczność oznacza to, co ma największą wartość dla jak największej liczby osób w danym czasie. Paweł miał na myśli, że może zrobić wszystko w Bożej suwerenności, ale był bardzo ostrożny, aby wszystko, co robił, budowało Ciało Chrystusa. Jest wielu ludzi, którzy mogą nas nauczyć o Chrystusie, ale nie ma wielu, na których moglibyśmy wzorować nasze życie. Posługa apostolska daje nam model, na który możemy spojrzeć we wszystkich szczegółach życia, następnie prostą wiarą naśladować z dziecięcą postawą serca.
 
Flp 4,9 „Czyńcie to, czego się też nauczyliście, co przyjęliście, co słyszeliście i widzieliście we mnie, a Bóg pokoju będzie z wami”. 
 
Psalmy 133-135
 
 
10 LIPCA
Mieszkańcy namiotów
 
Księga Powtórzonego Prawa 1,27 „I szemraliście w swoich namiotach, mówiąc: Z nienawiści do nas PAN wyprowadził nas z ziemi Egiptu, aby nas wydać w ręce Amorytów na naszą zgubę”. 
                
                Pośrodku duchowej klęski wszyscy synowie Izraela udali się do swoich namiotów (1 Sm 4,10). Zauważ, że zostali pokonani i wycofali się. Zwróć także uwagę, w Księdze Powtórzonego Prawa 1,27, że Izraelici szemrali w swoich namiotach. Posiadanie własnego namiotu nie jest w żaden sposób niebiblijne, jednakże niewłaściwe jest używanie swojego namiotu jako substytutu miejsca społeczności lub jako miejsca wyrażania buntu przeciwko planowi Bożemu.
                Synowie Izraela, przebywając na pustyni, powiedzieli: „Pan wywiódł nas z ziemi egipskiej, ponieważ nas nienawidził”. Gdzie było miejsce, w którym wyrażali siebie? W ich namiotach. Tak często ludzie wycofują się do swoich prywatnych komnat, do swoich prywatnych i zaufanych przyjaciół, aby relacjonować nie co innego jak przekaz buntu Adama w swoich sercach wobec Boga i Jego zaopatrzenia łaski. Dlaczego Bóg wyprowadził nas na pustynię? Po prostu, aby wszystko, czego potrzebowaliśmy, było zapewnione przez Boga, a nie świat. Problem polega jednak na skłonności do wycofywania, zamiast przybliżania się. W ogniu próby powinniśmy dać szczególne miejsce uwielbieniu i dziękczynieniu. Jeśli w naszym namiocie wyrażamy zwycięstwo zbiorowego Ciała, wśród naszych rodzin i rówieśników, to nie ma wątpliwości co do wyrażenia tego we wspólnocie zgromadzenia. Nasz własny namiot musi być niczym innym jak miejscem dla Chrystusa.
 
1 Sm 4,10 „Wtedy Filistyni walczyli, a Izrael został pokonany i każdy uciekał do swego namiotu. Była to wielka klęska, gdyż poległo trzydzieści tysięcy z piechoty Izraela”. 
 
Psalmy 136-138
 
 
11 LIPCA
Bóg ma kryjówkę
 
1 Księga Królewska 8,12 „Wtedy przemówił Salomon: PAN powiedział, że będzie mieszkać w mroku”. 
Księga Izajasza 45,3 „I dam ci ukryte skarby i bogactwa schowane, abyś poznał, że ja jestem PANEM, Bogiem Izraela, który cię wzywa po imieniu”. 
 
                Bóg zaakceptuje wyłącznie transcendentne życie, które jest wiedzione ponad zwierzchnościami i mocami, poza czasem, w wieczności. Praktycznie mówiąc, w ten sposób my doświadczamy na ziemi, nadprzyrodzonego działania w życiu, by zająć obszar naturalnych okoliczności czasu. Jedyny sposób, w jaki możemy zaspokoić przyszłe wymagania, to prowadzenie nadprzyrodzonego życia przez wiarę, która działa w miłości.
                Jak wielu ludzi robi po prostu to, co jest konieczne do egzystencji, ale nie czynią rzeczy, które Bóg im umożliwia przez życie „na wysokości” transcendentnym życiem, by uwielbić Boga?
                Jak ważne jest być efektywnie wyćwiczonym, specjalizować się w przyjmowaniu wszystkiego, co jest potrzebne, by uwielbiać Boga w każdej ciemnej sytuacji. Ciemne miejsca to Boże sekretne miejsca. Tu pod osłoną nocy Bóg ma swoją Krew i dzięki niej, umieszczonej na odrzwiach naszego życia, w tej sytuacji nie ma śmierci.
                Bóg ukrywa się w ciemnych miejscach, mając swoją Krew, gotowy poprzez nią do miłości, wzmocnienia i udzielenia pociechy ludziom. On ukrywa się w sytuacji, abyśmy się nie bali ani nawet nie znużyli stanem okoliczności. Bóg ukrywa się, mając życie wieczne, łaskę i myśli swojego umysłu, gotowy, do obdarzania, przywracania do społeczności i wyprowadzania życia ze śmierci, czyniąc totalny i definitywny rozdział pomiędzy nimi.
                Co my widzimy w tych ciemnych miejscach? Czy widzimy swoje ciało lub innych ludzi, czy też widzimy Boga, który czeka, by objawić swoje życie i miłość, kiedy cały czas jest ciemno? Poznaj, że Bóg jest w twojej sytuacji.
 
Psalmy 139-141
 
 
12 LIPCA
Wiara widzi światło w ciemności
 
Księga Hioba 23,9 „Idę w lewo, gdzie on działa, a nie oglądam go; idę na prawo, a nie widzę go”. 
List do Efezjan 1,18 „Ażeby oświecił oczy waszego umysłu, abyście wiedzieli, czym jest nadzieja jego powołania, czym jest bogactwo chwały jego dziedzictwa w świętych”. 
 
                W ciemnych miejscach są ukryte bogactwa. Wyobraź sobie, jak nasz grzech przenosi nas w ciemne miejsce. A jednak w tym ciemnym miejscu pojawia się ukryte bogactwo zdolności odpowiadania na przebaczenie, a tym samym kochania siebie i innych zgodnie z tą odpowiedzią od Boga. W ciemności znajdujemy ukryte bogactwo łaski, miłosierdzia i osobowego Boga, społeczność w miłości, bez przypisywania grzechu. Bóg ukrywa się w ciemnych miejscach i jest dostępny jako Niewidzialna Osoba, aby mogli go zobaczyć ci, którzy chodzą w wierze. W ciemnych miejscach potrzeba niewidzialnego światła. Żaden człowiek nigdy nie widział Boga, ale jaki On jest, tacy i my jesteśmy. Jeśli chodzimy patrząc na to, co zewnętrzne, nie zobaczymy tego Światła, ale jeśli chodzimy w wierze w Słowo, to żyjemy w tym świetle i jesteśmy w nim.
                Tak jak świecznik w Świątyni był najbardziej znamienitym, drogim pięknem, gdy znajdował się na wewnętrznym dziedzińcu, również my możemy być tacy w naszym doświadczeniu. Zbawiony człowiek może wychwalać królewskość niebiańskich miejsc, w których jest posadzony. Światło chwały Bożej ukazane jest tak jak przy świeczniku, przez piękną jego podstawę. Światło przedostawało się przez podstawę, ukazując jej piękno, a następnie oświetlało pomieszczenie, tak my oświetlamy świat w pomieszczeniu, w którym jesteśmy, odbijając chwałę Chrystusa jako Jego zwierciadła. Nawet jeśli świecznik nie był oświetlony, w mroku środkowego dziedzińca ukryty był potencjał chwalebnego piękna.
 
Psalmy 142-144
 
 
13 LIPCA
Niemożność zwalczenia Boga
 
Księga Rodzaju 3,15 „I wprowadzę nieprzyjaźń między tobą a kobietą, między twoim potomstwem a jej potomstwem. Ono zrani ci głowę, a ty zranisz mu piętę”. 
List do Rzymian 16,20 „A Bóg pokoju wkrótce zetrze szatana pod waszymi stopami. Łaska naszego Pana Jezusa Chrystusa niech będzie z wami. Amen”. 
 
                Diabeł zawsze ponosi największą porażkę. To, co czyni przeciwko Bogu kończy się wyłącznie tym, że sam ujawnia swoje słabości i niemożność poradzenia sobie z Bożą mocą. Niektórzy grzeszą siedem razy, ale Bóg przebacza i zapomina. Wszystko to objawia Boga, a nie diabła. Trzej hebrajscy chłopcy w Księdze Daniela, r. 3 zostali umieszczeni w piecu rozgrzanym siedem razy bardziej. Celem było to, aby mogli zostać zabici. Ale to wszystko spowodowało wyłącznie objawienie Czwartego Człowieka. Diabeł pobudził przywódcę, by umieścił Daniela w jaskini lwa. Celem było to, aby mógł zostać pożarty. Ale to wszystko spowodowało wyłącznie objawienie odpoczynku wiary proroka w Boga, gdy lwy nie chciały jeść tej nocy.
                Diabeł wysłał projekcje bodźców do prześladowania. Celem było umieszczenie Pawła i Sylasa w więzieniu i zatrzymania dzieła Bożego. Wszystko to sprowadziło trzęsienie ziemi i zbawienie strażnika oraz jego rodziny. 
                Dawid nikczemnie zgrzeszył i Bóg go skarcił. Ale on i Batszeba mieli syna, Salomona, który stał się najmądrzejszym człowiekiem na ziemi w kategoriach ludzkich. Diabeł sprawił, że Dawid zrobił coś niegodziwego, ale to skończyło się ubłogosławieniem całego świata mądrością. Chociaż ten grzech był całkowicie niegodziwy, poprzez niego objawiło się Boże miłosierdzie w życiu przeciwko taktykom diabła, których celem było zniszczenie króla.
                Jakże frustrujące musi być bycie diabłem. Myślisz, że masz sytuację w ręce, a kończysz jako ten wyśmiany przez słabość ludzi, którzy zostali wzmocnieni przez Boga. Bóg używa taktyk diabła jako narzędzi  do objawienia tego, że On prawdziwie ma moc i ostatnie zdanie.
 
Psalmy 145-147
 
 
14 LIPCA
Dziękuj Bogu za Efez
 
List do Efezjan 1,1 „Paweł, apostoł Jezusa Chrystusa z woli Boga, do świętych, którzy są w Efezie, i wiernych w Chrystusie Jezusie”. 
 
                Ilu ludzi śpiewa i chwali Boga za swoje miejsce w Chrystusie, a mimo to nie lubi swojego Efezu? Nigdy nie mogą być wierni w swoim doświadczeniu z Chrystusem, jeśli sprzeciwiają się woli Bożej w ich Efezie. Wolą Bożą jest, abyśmy byli w naszym Efezie. Boże zaopatrzenie jest takie, że jesteśmy w Chrystusie Jezusie, a zatem naszym przywilejem jest bycie wiernym.
                Pytam świętego, który jest nieszczęśliwy w obecnej sytuacji geograficznej: „Czy wiesz, że jesteś w Chrystusie Jezusie?”
                „Nie” - mówisz. „Wiem tylko, że jestem w Efezie. Wspaniale jest być w Chrystusie, ale nie tak wspaniale jest być w Efezie. Fajnie jest śpiewać piosenki o Syjonie, ale nie jest tak fajnie być w Efezie. Być świętym to jedno, ale kto chce być w Efezie?”
                Ile godzin spędzamy nie lubiąc naszego Efezu? Rezultatem naszej niechęci jest brak akceptacji woli Bożej. Wejście na wzgórze Golgoty było dla Jezusa Efezem. W tamtym momencie wszystko inne niż Golgota dla Jezusa Chrystusa, w historii ludzkości, byłoby poza wolą Bożą. Nie ma powodu, abym oceniał mój Efez. To jest miejsce, w którym jestem w woli Bożej. Stawiać temu opór, to wziąć moją ludzką wolę i nędzny umysł i rzucić wyzwanie suwerennemu planowi woli Boga.
                Tutaj jestem w Efezie, położonym w szczególnym miejscu w planie Bożym, aby Bóg mógł użyć tego miejsca do błogosławienia mnie i dzielenia się moim życiem z tymi, którzy są w Efezie.
 
Psalmy 148-150
 
 
15 LIPCA
Osobisty priorytet Boga
 
Dzieje Apostolskie 1,8 „Ale przyjmiecie moc Ducha Świętego, który zstąpi na was, i będziecie mi świadkami w Jerozolimie, w całej Judei, w Samarii i aż po krańce ziemi”. 
 
                Pokarmem Chrystusa była możliwość okazania wiary w plan Ojca. Jego posiłkiem nie było przede wszystkim zaspokajanie potrzeb innych. Chociaż odkupienie objawia naszą miłość do innych i ta miłość przynagla nas do rozważenia ich potrzeb, priorytetem do rozważenia jest Odkupiciel. To On dokonał dzieła, które przenosi działanie tej miłości do naszych serc. Wielu ludzi może robić wszystko, co w ich mocy dla innych i nie zaspokoić potrzeby społeczności z Bogiem.
                W Starym Testamencie (Ez 44,15) Bóg wezwał kapłanów, aby przyszli i oddali Mu cześć na pierwszym miejscu. W Nowym Testamencie, nasz Arcykapłan ze swoją niezmienną służbą ponownie wzywa nas, abyśmy byli najpierw Jego świadkami (Dz 1,8). Pan, w pełnej jakości swego życia, będzie miał społeczność z nami wtedy, gdy zaspokajamy czyjąś potrzebę, ale jeśli zaspokajamy czyjąś potrzebę bez  zaopatrzenia Jego Życia z Tronu, zakończy się to naszą dumą lub wyczerpaniem. Stwierdzamy albo chwilowy sukces w naszej własnej możności albo szybko odkrywamy naszą własną, nieuniknioną porażkę w choćby dotknięciu suwerenności naszym naturalnym punktem widzenia.
                Kiedy działamy zgodnie ze standardami naszego własnego rozumowania i systemem prawa poza Bogiem, który oznacza śmierć, nigdy nie zobaczymy oblicza łaski. Możemy wiedzieć co do formy, kim powinniśmy być my lub inni, ale nigdy nie usługujemy ani nie przyjmujemy łaski, która przysposabia nas do tego doskonałego dzieła (Wj 33, 22-23).
 
Ez 44,15 „Lecz kapłani, Lewici, synowie Sadoka, którzy pełnili straż w mojej świątyni, gdy synowie Izraela odeszli ode mnie, oni zbliżą się do mnie, aby mi służyć, i staną przede mną, aby mi ofiarować tłuszcz i krew, mówi Pan BÓG”. 
Wj 33,22-23 „A gdy będzie przechodzić moja chwała, postawię cię w rozpadlinie skalnej i zakryję cię swoją dłonią, aż przejdę. Potem odejmę dłoń i ujrzysz mnie od tyłu, ale moje oblicze nie będzie widziane”. 
 
Księga Przysłów 1-3
 
 
16 LIPCA
Zwyciężaj ze Zwycięzcą
 
Pieśń nad pieśniami 6,5 „Odwróć ode mnie swoje oczy, gdyż one mnie urzekają. Twoje włosy są jak stado kóz, które schodzą z Gileadu”. 
 
                Chrystus zostaje owładnięty10 pięknem swojej Oblubienicy, gdy patrzy na nią w świętości Dokonanego Dzieła. Nie jest już oddzielony zasłoną ciała, stoi przed nią, a ona jest bez skazy. Nie można jej znaleźć w żadnym innym położeniu, jak w prawdziwym pięknie doskonałości. Urzeczywistnienie przychodzi, gdy Oblubienica jest w stanie odpowiedzieć z doskonałą miłością na inicjację swego Pana.
                Zasłona została rozdarta (Mt 27,51) i wierzący zaczyna owładniać11 Chrystusa, ponieważ przez Chrystusa zwyciężył wszystko, czym był w Adamie. Oblubienica była straszna jak armia ze sztandarami (Pnp 6,10). Stoi w gorącym przekonaniu i proklamacji swojego jedynego zwycięstwa w Chrystusie poprzez Dokonane Dzieło. Ogłasza zwycięstwo w każdym obszarze pośród zbiorowej armii.
                Oblubienica może teraz odwrócić oczy. Ona nie musi patrzeć w Jego oczy, ponieważ patrzy Jego oczami. Ona jest Jego organizmem, Jego ciałem i Jego kośćmi (Ef 5,30). Jest z Nim jednym Duchem (1 Koryntian 6,17). Jest Jego własnością (Ef 2,15). On jest jej Głową, a ona jest Jego ciałem. Moje ciało nie  jest w stanie patrzeć w moje oczy, ale moje oczy mogą patrzeć na moje ciało. Nie musi już patrzeć w Jego oczy, ponieważ jest ciałem, które kierowało Jego oczy do innych.
                Dokonane Dzieło dało jej spojrzenie wiary. Jej oczy są odwrócone, aby mogła je podnieść na pola, które są białe i gotowe do żniwa (J 4,35).
 
Pnp 6,10 „Kim jest ta, która pokazuje się jak zorza poranna, piękna jak księżyc, czysta jak słońce, groźna jak uszykowane wojsko z chorągwiami?” 
Mt 27,51 „A oto zasłona świątyni rozerwała się na pół, od góry aż do dołu, ziemia się zatrzęsła i skały popękały”.  
Ef 5,30 „Gdyż jesteśmy członkami jego ciała, z ciała jego i z kości jego”. 
1 Kor 6,17 „Kto zaś się łączy z Panem, jest z nim jednym duchem”. 
Ef 2,15 „Znosząc przez swoje ciało nieprzyjaźń, prawo przykazań wyrażone w przepisach, aby z dwóch stworzyć w samym sobie jednego nowego człowieka, czyniąc pokój”. 
J 4,35 „Czyż nie mówicie, że jeszcze cztery miesiące, a przyjdzie żniwo? Oto mówię wam: Podnieście wasze oczy i przypatrzcie się polom, że już są białe, gotowe do żniwa”. 
 
Księga Przysłów 4-7
 
 
10ang. dosł. zwyciężony

11ang. dosł. zwyciężać

17 LIPCA
Pokaz prawdy
 
Księga Przysłów 4,6 „Nie opuszczaj jej [mądrości], a będzie cię strzegła; ukochaj ją, a zachowa cię”. 
 
                Być zbawionym przez Słowo to jedno. Czymś innym jednak jest być zachowanym przez to Słowo tak, że możesz wkroczyć w uwolnienie Dokonanego Dzieła. Wielu ludzi nie jest konsekwentnych w swoim posłuszeństwie Pismu Świętemu i nie żyje każdym Słowem (Mt 4,4).
                Potrzebujemy być nasyceni Słowem. Słowo daje za każdym razem jasność, definicję i znaczenie. Kiedy jesteś ochrzczony12 Słowem, jesteś jedno z Bożym planem, ponieważ jesteś w Bogu, w Jego zamiarze. Zamiast być miotanym przez ludzi w danej sytuacji, Słowo, które jest w ukryte tobie, czyni cię naczyniem, które usługuje, ukazując prawdę. Tak wielu wyznaje prawdę dopóki sytuacja nie wymaga pokazania istoty tej prawdy. Zostają z  doznaniem braku tej istoty.
                Kiedy Słowo rzeczywiście mieszka w obfitości, każda chwila staje się narodzinami nowego życia. Rodzą się psalmy, rodzą się melodie (Ef 5,19) i rodzi się postawa miłości. Słowo Boże, umysł wieczności, wnosi nowe narodziny myślenia do naszego umysłu. Nie jesteśmy już dłużej zdeprecjonowani z powodu naszej nieadekwatności do radzenia sobie. Ale jesteśmy owładnięci naszą własną wartością i ceną w obliczu łaski i naszymi możliwościami, jakie daje Słowo.
                Dzięki Słowu to, co pochodzi od Boga, bierze nas we władanie. Stajemy się umysłem, planem, charakterem, zaopatrzeniem i wyrazem Osoby Boga. Poprzez chrzest w Słowie stajemy się istotą pochodzącą od Boga.
 
Mt 4,4 „A on odpowiedział: Jest napisane: Nie samym chlebem będzie żył człowiek, ale każdym słowem pochodzącym z ust Boga”. 
Ef 5,19 „Rozmawiając z sobą przez psalmy, hymny i pieśni duchowe, śpiewając i grając Panu w swoim sercu”. 
 
Księga Przysłów 8-11
 
 
12zanurzony w Słowie

18 LIPCA
Ochrzczeni Słowem
 
Ewangelia Jana 17,17 „Uświęć ich w twojej prawdzie. Twoje słowo jest prawdą”. 
 
                Wiele osób odpowiada Bogu impulsem, a nie wiarą. W naszej strukturze biologicznej mamy naturalny impuls i kiedy Słowo jest głoszone, wielu ludzi nie może stać się treścią13 pochodzącą z Boga poprzez wypowiedziane Słowo, ponieważ reagują tym impulsem. Na przykład Słowo jest dane w celu  pojednania w małżeństwie. Wkracza Boża miłość i otrzymujesz od Boga definicję, że masz czekać tak długo, jak to konieczne, aż Bóg wykona pracę w drugiej stronie. Mówisz tak, ale potem nie pozostajesz w tym planie. Słuchałeś Słowa pod wpływem impulsu i nie przejęło ono twojego życia w uświęceniu chrztu. Nie stałeś się częścią Bożej treści, która narodziła się w twojej duszy dzięki temu objawieniu.
                Za każdym razem, gdy Bóg przemawia, będzie nas uczył i szkolił, aż staniemy się istotą tego, kim On jest, poprzez chrzest14 w Jego myślach. Słowo Boże jest jak ogień i jak młot, który kruszy skałę (Jr 23,29). Rozpoznaj moc Słowa, a następnie przyjmij tę moc, gdy Bóg objawia istotę swojego charakteru w klarowny sposób poprzez objawienie. Wielu ludzi poszukuje rzeczy, by dać przykład swojej mocy lub duchowości wobec Boga. Moc Boża jest 'zaprzęgnięta' w Słowo i uwalniana z zaprzęgu dzięki miłości, która ma większy autorytet niż śmierć. Bezwarunkowa miłość, przed i po Kalwarii, pozostawała w tej samej postawie, a przez Kalwarię zniszczyła śmierć jako swojego ostatniego wroga (1 Kor 15,26).
 
Jr 23,29 „Czy moje słowo nie jest jak ogień? - mówi PAN - i jak młot, który kruszy skałę?” 
1 Kor 15,26 „A ostatni wróg, który zostanie zniszczony, to śmierć”. 
 
Księga Przysłów 12-15
 
 
13prawdą, istotą

14zanurzenie

19 LIPCA
Błędnie pojmowany autorytet
 
Ewangelia Jana 1,4 „W nim było życie, a życie było światłością ludzi”. 
1 List do Tesaloniczan 1,1 „Paweł, Sylwan i Tymoteusz do kościoła Tesaloniczan, który jest w Bogu Ojcu i Panu Jezusie Chrystusie. Łaska wam i pokój od Boga, naszego Ojca, i Pana Jezusa Chrystusa”. 
 
                Ciało Chrystusa jest błędnie pojmowane w stanowiskach jakie samo zajmuje o sobie. Tak wielu ludzi mówi o uniwersalnym Ciele, ale wie niewiele o bliskości Boga, ponieważ nie wkroczyli do wspólnoty zbiorowego Ciała, do mocy i autorytetu Głowy Ciała, Jezusa Chrystusa. Problem, z którym spotkał się Jezus, to brak wolności w budowaniu swojego Ciała. To, co Go raniło, to chrześcijanie, którym brakowało pokory i zrozumienia dla zbiorowego autorytetu. Kościół odszedł tak daleko od zbiorowego autorytetu. Wymyślił emocjonalizm i różne ruchy i od czasu do czasu widział rezultaty, ale nie był w stanie być konkretny w priorytetach swojej mobilizacji miłości w niesamowitym, intensywnym zastosowaniu wiary. Brakowało mu bycia ludzką ilustracją boskiego działania. Zszedł daleko poniżej boskiego parytetu odkupienia tylko po to, by znaleźć się w podzielonym obozie tajemnicy niegodziwości.
                Na scenie ludzkich możliwości dominują dwie rzeczy. Niektórzy ludzie boją się autorytetu, a inni się go domagają. Człowiek bez Bożego autorytetu odkryje, że w naturalnych zasobach jego duszy ukryta jest potajemnie główna siła jego własnej nieudolności. Naturalna reakcja zawsze sprawia, że człowiek może być tym, kim jest, w prawdziwej słabości własnej ignorancji.
                Człowiek albo wzdraga się przed autorytetem z powodu swojej genetyki, albo konkuruje o niego z powodu zwiedzenia. W ten sposób pozostaje we własnym światku, bez żadnej mocy zastosowania.
 
Księga Przysłów 15-18
 
 
20 LIPCA
W uniżeniu
 
List do Filipian 2,3 „Nie czyńcie nic z kłótliwości ani z próżnej chwały, lecz w pokorze uważajcie jedni drugich za wyższych od siebie”. 
Ewangelia Jana 13,3-7 „Jezus, wiedząc, że Ojciec dał wszystko w jego ręce i że od Boga wyszedł, i do Boga idzie; wstał od wieczerzy i złożył szaty, a wziąwszy płócienny ręcznik, przepasał się. Potem nalał wody do miednicy i zaczął myć nogi uczniom, i wycierać ręcznikiem, którym był przepasany. I podszedł do Szymona Piotra, a on powiedział do niego: Panie, ty chcesz mi umyć nogi? Jezus mu odpowiedział: Tego, co ja czynię, ty teraz nie rozumiesz, ale potem zrozumiesz”. 
 
                Umysłowa postawa, która bardziej szanuje innych w pokorze umysłu Chrystusa, jest postawą, która daje początek autorytetowi dla tej osoby. Albowiem miara, w jakiej szanuję innych bardziej niż siebie, będzie miarą tego, jak Bóg uszanuje mnie w autorytecie delegowania. Tak wielu to mówi, ale ilu naprawdę ma to na myśli? Dziesiątki grup nigdy nie wyszło poza zrozumienie litery prawa rządu, które przyjęły z jakiejś literackiej ekspresji tego, czym to mogłoby być.
                Bóg chce, abyśmy uważali na sprawy innych, co oznacza, że wkraczamy w to, przez co przechodzą inni ludzie i stawiamy się na ich miejscu. Wymienna analiza przejmuje kontrolę i faktycznie przejmujemy uczucia tej osoby i jej umysł; taką jaka ona jest w trakcie próby. Szanujesz ją bardziej niż siebie samego, oddając się do jej dyspozycji, aby doświadczyć całego smutku i bólu jej sytuacji. Nie masz obojętności wobec osoby. Masz miłość. Nie wychodzisz z sytuacji zraniony, myśląc, że cię zraniła lub powiedziała coś niewłaściwego. Ale wychodzisz jako maść, która leczy rany, którymi ona została dotknięta. Zważanie na sprawy innych jest drogą do niesamowitego autorytetu.
                Zwróć uwagę, czy w prezentowaniu delegowanej przez Boga miłości jesteś w stanie doświadczyć ciężaru drugiej osoby i nieść go. Pokora miłości nie ma ani jednej rzeczy przeciwko drugiemu człowiekowi, ale ma przywilej utożsamienia się, który jest istotą odkupieńczego zjednoczenia.
 
Księga Przysłów 19-21
 
 
21 LIPCA
Ograniczony własną interpretacją
 
List do Galacjan 5,24 „A ci, którzy należą do Chrystusa, ukrzyżowali swoje ciało wraz z namiętnościami i pożądliwościami”. 
 
                Osoba nie ma poważania dla wspólnoty, kiedy może przyjąć Ciało albo je zostawić. To objawia fakt że nigdy nie doświadczyła ukrzyżowania we wspólnocie, a zatem nigdy nie była uczestnikiem wspólnotowego chleba ani nie doświadczyła wspólnoty wiary i miłości. Wnosi do Ciała tylko to, co sprawia, że ona jest pełna.
                Istnieje tak wielkie niebezpieczeństwo, związane z tą podstępną, niezależną koncepcją poprzez idealistyczne oszacowanie humanistycznej wspólnoty ciała, której brakuje prawdziwej definicji konkretnego krzyża, który chrzci człowieka i ukrywa go w organizmie zwierzchnictwa Jezusa Chrystusa. Jest jasno określone w prawdzie, że wszyscy jesteśmy ochrzczeni jednym Duchem, zostaliśmy stworzeni do picia w jednym Duchu (1 Kor 12,13). Jednak ta osoba lub osoby nie będą pić z tego samego Ducha, z którego inni musieli pić na drodze Kalwarii. Z powodu ludzkiej chwały zbaczają w własnej ludzkiej zdolności artykułowania interpretacji faktów, aby doświadczyć własnego wyobrażenia o sytuacji i żyją we wspólnotowym idealizmie zamiast we wspólnotowym doświadczeniu.
                Idealistyczni chrześcijanie nigdy nie są ukryci. Nigdy nie składają swojego życia i nigdy nie wkroczą do unicestwienia Adama (Rz 4,6). Nadal igrają z moralnym chrześcijaństwem, uczciwym i zdrowym we wszelkim zewnętrznym przejawie, ale ograniczonym przez ich własną interpretację Ducha na podstawie własnego doświadczenia litery. Chociaż mogą być moralnie przygotowani do stawienia czoła sytuacjom na podstawie swojej prawości i podobać się ludzkiemu oku, to nie podoba się to Bogu.
 
1 Kor 12,13 „Bo wszyscy przez jednego Ducha zostaliśmy ochrzczeni w jedno ciało, czy to Żydzi, czy Grecy, czy niewolnicy, czy wolni, i wszyscy zostaliśmy napojeni w jednego Ducha”. 
Rz 4,6 „Jak i Dawid mówi, że błogosławiony jest człowiek, któremu Bóg przypisze sprawiedliwość bez uczynków”. 
Księga Przysłów 22-24
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Słowa Autora
 
List do Hebrajczyków 4,1-2 „Bójmy się więc, gdy jeszcze trwa obietnica wejścia do jego odpoczynku, aby czasem się nie okazało, że ktoś z was jej nie osiągnął. I nam bowiem głoszono ewangelię jak i tamtym. Lecz tamtym nie pomogło słowo, które słyszeli, gdyż nie było powiązane z wiarą tych, którzy je słyszeli”. 
 
                 Kiedy słyszysz Słowo, łącz je z wiarą. Słowo przekracza wszystko i zostajesz ożywiony aż do  wyżyn Nieba.
                Duch napisał Księgę i kiedy jesteśmy ochrzczeni w Duchu, jesteśmy ochrzczeni w Księdze. Wielu szuka innych dowodów na istnienie Ducha niż owoc z Listu do Galacjan 5,22, który jest bezpośrednim rezultatem napełnienia Duchem. Napełnienie Duchem przychodzi, kiedy z wiarą jesteśmy posłuszni Słowu (Dz 10,44). Kiedy ktoś jest ożywiony Słowem, jest także ożywiony w Duchu. Nasz ludzki duch jest oświetlony Duchem Świętym poprzez zasięg autorytetu Boga, który jest w Słowie. Ono oddziela nas od naszych naturalnych myśli i przenosi nas do umysłu, który ma myśli wyższe niż nasze.
                Bądź ochrzczony15 w Słowie Autora, a nie w emocjach Adama. Duch Święty tchnął w człowieka życie i natchnął ludzi do napisania Słowa, chrzcząc ich ożywczą mocą myśli Bożych. Ludzie mogą próbować generować własne rozwiązania, ale w końcowym efekcie nic nie zyskają. Umysł człowieka musi zostać odrodzony na umysł, który nie jest jego własnym. Myśli Boże wytwarzają nawyki, które zawsze sprawiają, że charakter Boga wyraża się na wszystkich drogach człowieka. Istota sprawy Bożej, którą jest miłość, sprawia poprzez doskonałe przynaglenie, że człowiek jest wiecznie efektywny w zapisach Nieba.
 
Ga 5,22 „Owocem zaś Ducha jest miłość, radość, pokój, cierpliwość, życzliwość, dobroć, wiara” 
Dz 10,44 „A gdy jeszcze Piotr mówił te słowa, Duch Święty zstąpił na wszystkich słuchających tej mowy”. 
 
Księga Przysłów 25-28
 
 
15zanurzony
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Wiara cię podtrzymuje
 
Psalm 119,116 „Wesprzyj mnie według słowa twego, abym żył, i niech nie doznam wstydu ze względu na moją nadzieję”. 
List do Hebrajczyków 1,3 „Który [Syn], będąc blaskiem jego [Boga] chwały i wyrazem jego istoty i podtrzymując wszystko słowem swojej mocy, dokonawszy oczyszczenia z naszych grzechów przez samego siebie, zasiadł po prawicy Majestatu na wysokościach”. 
 
                Jesteśmy podtrzymywani myślami Boga. Ilekroć upadamy lub słabniemy, Słowo nas podtrzymuje. Jeśli grzeszymy, musimy wyznać i nazwać grzech. Kiedy wyznajemy, On jest wierny, by oczyścić nas i przebaczyć nam naszą niezdatność do łaski. Wtedy doświadczamy istoty Bożego przebaczenia dla nas. Wielu wyznaje, kim jest Bóg, wyznaje naturę Jego charakteru, ale nigdy nie doświadcza mocy łaski po oczyszczeniu pochodzącym z przebaczenia. Nigdy nie żyją w następstwie przebaczenia, które jest łaską, by stanąć w oświadczeniu, że siła łaski doskonali się w słabości.
                Uwierz i wyznaj to, co Bóg wyznał o tobie w swoim Dokonanym Dziele.
                Nie ma rzeczy, którą robisz, by Słowo cię nie w niej podtrzymywało. Kiedy ludzie cię prześladują, Słowo każe ci się radować. Kiedy masz problem, Słowo mówi ci, że wszystkie rzeczy będą działać razem dla dobra. Słowo zawsze podtrzymuje cię w twojej duszy, usługując osobistymi myślami Boga wobec ciebie w danej sytuacji. Nie ma rzeczy - grzechu, porażki, desperacji, prześladowań, niezrozumienia czy porzucenia przez ludzi - w której  Bóg nie może dać ci życia w zwycięstwie, aby cię podtrzymać i posadzić umysłowo na Tronie tak, by cały system w twoim ciele odpowiadał i działał zgodnie z bezpośrednim porządkiem myśli Bożych. Bóg nie odmawia niczego tym, którzy łączą wiarę ze Słowem.
 
Księga Przysłów 29-31
 
 
24 LIPCA
Wizytówka
 
Ewangelia Łukasza 24,25 „Wtedy on powiedział do nich: O głupi i serca nieskorego do wierzenia we wszystko, co powiedzieli prorocy!” 
List do Hebrajczyków 3,12-19 „Uważajcie, bracia, żeby nie było czasem w kimś z was przewrotnego serca niewiary, które by odstępowało od Boga żywego; lecz zachęcajcie się wzajemnie każdego dnia, dopóki nazywa się „Dzisiaj”, aby nikt z was nie popadł w zatwardziałość przez oszustwo grzechu. Staliśmy się bowiem uczestnikami Chrystusa, jeśli tylko nasze pierwotne przeświadczenie aż do końca niewzruszenie zachowamy. Dopóki jest powiedziane: Dzisiaj, jeśli usłyszycie jego głos, nie zatwardzajcie waszych serc jak w dniu rozdrażnienia. Niektórzy bowiem, usłyszawszy, rozdrażnili Pana, ale nie wszyscy z tych, którzy wyszli z Egiptu pod wodzą Mojżesza. A na kogo gniewał się przez czterdzieści lat? Czy nie na tych, którzy zgrzeszyli, a których ciała legły na pustyni? A którym przysiągł, że nie wejdą do jego odpoczynku, jeśli nie tym, którzy byli nieposłuszni? Widzimy więc, że nie mogli wejść z powodu niewiary”. 
 
                Jeżeli ktoś nie bierze swojego Krzyża, nie może być uczniem. Kiedy nie jest posłuszny przesłaniu Bożemu, otrzymuje po prostu jeszcze trochę więcej śmierci, z którą może usłyszeć następne kazanie. Śmierć przenika go z powodu jego postawy przejawiającej brak odpowiedzi na Boże wezwanie.
                On słyszy Słowo i mówi, że chce przyłączyć się do Bożej wizji i uczynić wszystko, co Bóg mu zleci, a potem tego nie robi. Jego lojalność sięga tak daleko, jak zwiedzenie jego własnego serca. Następnie Bóg ponownie go wzywa i mówi, aby poszedł na całość. Osoba odchodzi z odnowionym wyznaniem, ale bez odnowionej społeczności z Bogiem, aby iść za tym wyznaniem krokiem aktywnej wiary. Słyszy wezwanie ponownie, ale tym razem już nie tak głośno. Pukanie uczniostwa dociera słabiej, gdy jego sumienie zostaje przytępione na prawdę. Śmierć przenika jego umysł  i niszczy jego zdolność przyjmowania prawdy. Słyszy ponownie jedynie niewyraźne pukanie, a potem już go więcej nie słyszy. Jego serce jest zatwardziałe. Autorytet i pycha jego własnego ciała wyprzedzają męża Bożego, Słowo Boże, Boży autorytet, Krzyż Boży i Boże przesłanie.
                Przypomnienie z Księgi Izajasza, r 14: kamień nigdy nie jest umieszczony w świątyni z własnego wyboru. Człowiek nie jest zmobilizowany ani zjednoczony z nikim i nigdy nie będzie miał sam z siebie wpływu na świat. On jest wizytówką, tego czym może być świątynia, jeżeli będzie połączony z innymi kamieniami.
                
Księga Kaznodziei 1-3
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Polowanie na twoją słabość
 
1 Księga Samuela 15,2-3 „Tak mówi PAN zastępów: Wspomniałem na to, co Amalek uczynił Izraelowi, jak się na niego zasadził na drodze, gdy wychodził z Egiptu. Teraz idź, pobij Amaleka i zniszcz wszystko, co ma. Nie lituj się nad nimi, lecz zabijaj i mężczyzn, i kobiety, dzieci i niemowlęta, woły i owce, wielbłądy i osły”. 
 
                Uwzględniając tak dobre duchowe zobrazowanie Boga poprzez instrukcje dla narodu izraelskiego i obchodzenie się z nim, Bóg ma specyficzną postawę względem Amaleka. Amalekici obrazują nam nękający grzech, który chowa się w zakamarkach naszej ludzkiej natury, czekając na chwilę słabości. 
                Wszyscy podlegamy słabości. Będą chwile naturalnego zmęczenia, zaniedbania i nieostrożności i na te rzeczy Bóg ma zaopatrzenie. Ale jest wróg, który czeka i wykorzysta te chwile słabości, by zaatakować. On nie zaatakuje nas, gdy jesteśmy mocni i zbudowani, ponieważ boi się i tchórzy wobec siły, jak było to w przypadku Izraela. On boi się naszej siły w ewangelii, ale czeka cierpliwie, kiedy główna siła naszej mocy osłabnie. Kiedy osłabła, możliwe jest, że w niektórych dziedzinach osoba może zacząć zbaczać lub spowalniać i pozostawać duchowo w tyle.  Wówczas wróg wyskakuje ze swojego miejsca zasadzki i atakuje ją w chwili największej słabości. W tym momencie nie jest ona w stanie walczyć i prawdopodobnie jest całkowicie odizolowana.
                Diabeł wykorzystuje wierzących dla swojego pożytku, a Bóg gniewa się na to. Boży program na ten problem jest identyczny z programem wyznaczonym dla Saula, chociaż Saul tego nie przeprowadził. Bożym ofensywnym atakiem jest wykorzenienie wroga, kiedy jesteś silny i całkowite zniszczenie go, zanim będzie miał okazję zaczaić się na twoją słabość.
 
Księga Kaznodziei 4-6
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Reakcja nie jest problemem
 
Ewangelia Mateusza 27,39 „A ci, którzy przechodzili obok, bluźnili mu, kiwając głowami”. 
 
                Człowiek reaguje na prawdę. Czyni problem z reakcji, podczas gdy chodzi zawsze o prawdę. Kiedy prawdę ocenia się na podstawie temperamentów człowieka, nigdy nie wypełnia ona jego życia, ale zawsze objawia mu, że ostatecznie jest niczym (J 15,5). Na koniec okaże się, że jego życie polega tylko na analizowaniu skutków prawdy bez chrztu do życia z powodu śmierci. Kiedy ktoś poświęca prawdę dla własnej, osobistej ucieczki, zawsze ucieka przed życiem Bożym. Robi więcej niż tylko ucieka przed prawdą, ucieka od życia.
                Prawdziwe chrześcijaństwo jest zawsze rozbieżne16 z moją prawdziwą naturą. Szatan chce, aby ludzie używali swojego naturalnego człowieka do oceny chrześcijańskiego życia, a jeśli czują się okropnie, wówczas oznacza to, że nie są w woli Bożej. Zatem śmierć nie jest czymś, co mogę analizować, ale czymś, czego doświadczam przez nieanalizowanie Słowa Bożego.
                Na przykład Abraham zrodził Ismaela. To smutne, że Abraham stworzył uczynki poza wiarą. Kiedy człowiek robi wszystko, by spełnić Boże wymagania, by wypełnić wolę Bożą bez wiary, wtedy Bóg musi odrzucić jego uczynki jako „dzikie”.
                Zastępowanie Jego wiary naszymi uczynkami powoduje jedynie milczenie między człowiekiem a Bogiem. Po tym, jak Abraham wykonał tę operację zastąpienia, w jego relacji z Bogiem upłynęło 13 lat milczenia. Dzięki Słowu Bożemu mamy ucho, które jest pełne wiary.
 
J 15,5 „Ja jestem winoroślą, a wy jesteście latoroślami. Kto trwa we mnie, a ja w nim, ten wydaje obfity owoc, bo beze mnie nic nie możecie zrobić”. 
 
Księga Kaznodziei 7-9
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Odgórna aranżacja
 
List do Efezjan 4,11-16 „I on ustanowił jednych apostołami, drugich prorokami, innych ewangelistami, a jeszcze innych pasterzami i nauczycielami; dla przysposobienia świętych, dla dzieła posługiwania, dla budowania ciała Chrystusa; aż dojdziemy wszyscy do jedności wiary i poznania Syna Bożego, do człowieka doskonałego, do miary dojrzałości pełni Chrystusa; abyśmy już nie byli dziećmi miotanymi i unoszonymi każdym powiewem nauki przez oszustwo ludzkie i przez podstęp prowadzący na manowce błędu. Lecz będąc szczerymi w miłości, wzrastajmy we wszystkim w tego, który jest głową - w Chrystusa. Z niego całe ciało harmonijnie złożone i zespolone we wszystkich stawach, dzięki działaniu każdego członka, stosownie do jego miary, przyczynia sobie wzrostu dla budowania samego siebie w miłości”. 
 
                Człowiek Boży nie szuka czegoś, co masz, ale chce dać ci coś, co możesz posiadać. Ilu jest tych, którzy używają swojego autorytetu w Adamie, aby żądać od ludzi czegoś, co tylko Bóg może im dać przez łaskę? Człowiek Boży nie jest w żaden sposób autorytatywny ani mściwy w naturze Adama, ponieważ został ukrzyżowany i przychodzi jednoznacznie w autorytecie miłości. Autorytet jest umieszczany najczęściej w konotacji z silną postawą lub pozycją nad innymi. Natomiast Jezus umył nogi uczniom. Ci, którzy mają  skruszone serce (Ps 34,18) wylewane za innych, nigdy nie będą mieli podzielonego serca, które zatraciło prawdziwe przekonanie o uczniostwie.
                Nie przegap okazji, by zostać zbudowanym dzięki posłudze męża Bożego. Bądź posłuszny jego nauczaniu, poddawaj się jego miłości, szanuj jego posługę, współpracuj z jego celem, bądź wierny aż do śmierci. W poddaniu się wyborowi dokonanemu przez Boży autorytet będzie wieczna rozkosz. Jesteśmy posadzeni po Jego prawicy, na pozycji delegowanej przez Boga, odgórnie zaaranżowanej z boską mądrością, abyśmy mogli doświadczyć najpełniejszego potencjału, jaki jest możliwy, do bieżącego doświadczania obfitego życia.
                Bycie naśladowcami męża Bożego, jak powiedział Paweł: „Bądźcie moimi naśladowcami” (1 Kor 4,16), pozwala nam doświadczyć okrycia miłości, która utożsamia się z życiem nawet w naszym najsłabszym stanie. Znajdujesz się u Niego we wstawiennictwie nawet wtedy, gdy ty znajdujesz się w upadku (Wj 32,30-32).
 
Ps 34,18 „Bliski jest PAN skruszonym w sercu i wybawia złamanych na duchu”. 
1 Kor 4,16 „Proszę was więc, bądźcie moimi naśladowcami”. 
Wj 32,30-32 „Nazajutrz zaś Mojżesz powiedział do ludu: Popełniliście wielki grzech. Wstąpię teraz do PANA, może go przebłagam za wasz grzech. Mojżesz więc wrócił do PANA i powiedział: Proszę, ten lud popełnił wielki grzech, bo zrobił sobie bogów ze złota. Teraz jednak przebacz ich grzech, a jeśli nie, wymaż mnie, proszę, z twojej księgi, którą napisałeś”. 
 
Księga Kaznodziei 10-12
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Respondent
 
Księga Rodzaju 2,20 „I Adam nadał nazwy wszelkiemu bydłu i ptactwu niebieskiemu, i wszelkim zwierzętom polnym. Dla Adama jednak nie znalazła się pomoc odpowiednia dla niego”. 
 
                Jak mężczyzna według zamysłu ma być inicjatorem, tak kobieta według zamysłu ma być respondentem. Ma ona niesamowitą możliwość przyjmowania. To jest powód, dla którego wiele kobiet jest bardziej duchowych niż mężczyźni i mają głębsze serce dla Boga niż mężczyźni, ponieważ są stworzone do odpowiadania i używają tego. Mężczyzna jest zbyt zajęty inicjowaniem i nie uczy się swojej potrzeby odpowiadania. Jakże często, z powodu woli i ego mężczyzny, nie chce on, aby Bóg przez Krzyż był końcem jego siły inicjowania. Nigdy nie stanie się zaszczytnym Bożym naczyniem, dopóki odkupienie nie unicestwi jego zdolności inicjowania, aby Jezus Chrystus mógł być Jego Głową w inicjowaniu zapożyczonego życia.
                Kobieta, która uzurpuje sobie autorytet, ma męskiego ducha i dlatego żyje w sprzeczności z zamysłem, według którego została stworzona, żyje wbrew temu modelowi i bardzo nienaturalnie. Nie spełnia się, ponieważ żyje dokładnie przeciwnie do celu, w jakim została stworzona. Wiele kobiet ma męskiego ducha, dyktując i uzurpując sobie autorytet i dlatego system babiloński nazywany jest Wielką Nierządnicą. Jest też wielu, wielu mężczyzn, którzy mają kobiece duchy. Ustępują, żeby się dogadać i są bierni, nie są energiczni ani entuzjastyczni. Dali się nabrać na pokaz mocy duszy, który pozbawia ich możliwości bycia inicjatorem wiary z Bożą ufnością. Moc Boża działa wraz z przepływem boskiego życia, kiedy my żyjemy zgodnie z pierwotnym zamysłem Boga - patrząc na Jezusa.
 
Pieśń nad pieśniami 1-4
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Inicjator
 
Księga Rodzaju 1,26 „Potem Bóg powiedział: Uczyńmy człowieka na nasz obraz według naszego podobieństwa; niech panuje nad rybami morskimi i ptactwem niebieskim, nad bydłem i całą ziemią oraz nad wszelkimi zwierzętami pełzającymi, które pełzają po ziemi”. 
 
                Życie Boga jest inicjowane i to przychodzi przez człowieka (1 Tm 2,5). Dzięki niesamowitemu planowi z Księgi Rodzaju, r. 3 człowiek otrzymał moc inicjowania. To jest wspaniały dar od Boga. Jego inicjowanie, według planu, miało mieć swoje źródło życia w autorytecie Ducha miłości. Jego inicjowanie miało być rozróżnieniem, a nie jedynie środkiem perswazji do osiągnięcia własnego, samolubnego celu. Tak wiele razy mamy kogoś, kto dobrze inicjuje w kategoriach duszewnego potencjału Adama, aby uzyskać to, czego chce, ale odnieść definitywną porażkę w posiadaniu autorytetu miłości zainicjowanej z wiecznym celem. Dzięki autorytetowi miłości inicjowanie następuje w odpowiednim czasie, z użyciem odważników równowagi, które wychodzą z worka Pańskiego (Prz 16,11).
                Kto może rzucić wyzwanie inicjowaniu Pana? Cieszymy się, kiedy je dostrzegamy! Jak moglibyśmy tknąć pomazańca Pańskiego (1 Sm 24,10)? Jest on mężem Bożym i Bożym inicjatorem. Rozróżnienie i wrażliwość Bożego inicjatora jest objawieniem jakości jego delegowania. To przykre, gdy człowiek inicjuje porządek, nie żyjąc w porządku inicjowania. Inicjuje to, co należy zrobić, nie objawiając życia, aby to zrobić. Inicjujemy tak, jak jest to stosowne w Panu. W konsekwencji poddajemy się, jak przystoi w Panu, w porządku miłości. Lepiej jest być posłusznym Bogu niż ludziom (Dz 5,29). Dziękujemy dziś Bogu, że w naszej odpowiedzi jesteśmy osobiście odpowiedzialni przed ludźmi, ale jesteśmy ustanowieni w Bożym porządku, aby zawsze żyć dla Pana, z Nim jako naszym nieustannym inicjatorem. On zawsze ma pierwszeństwo.
 
1 Tm 2,5 „Jeden bowiem jest Bóg, jeden też pośrednik między Bogiem a ludźmi, człowiek Chrystus Jezus”. 
Prz 16,11 „Sprawiedliwa waga i szale należą do PANA i wszystkie odważniki w worku są jego dziełem”.
1 Sm 24,10 „Oto dziś twoje oczy widzą, że PAN wydał cię w jaskini w moje ręce. I namawiano mnie, bym cię zabił, lecz oszczędziłem cię i powiedziałem: Nie wyciągnę swojej ręki na mego pana, bo jest pomazańcem PANA”.  
Dz 5,29 „Wtedy Piotr i apostołowie odpowiedzieli: Bardziej trzeba słuchać Boga niż ludzi”. 
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30 LIPCA
Kogo słuchamy?
 
Ewangelia Jana 12,3-8 „Wówczas Maria, wziąwszy funt bardzo drogiej maści nardowej, namaściła nogi Jezusa i wytarła je swoimi włosami, a dom napełnił się wonią tej maści. Wtedy jeden z jego uczniów, Judasz Iskariota, syn Szymona, ten, który miał go zdradzić, powiedział: Dlaczego tej maści nie sprzedano za trzysta groszy i nie rozdano ich ubogim? A to mówił nie dlatego, że troszczył się o ubogich, ale ponieważ był złodziejem i miał sakiewkę, a nosił to, co do niej włożono. Wtedy Jezus powiedział: Zostaw ją; zachowała to na dzień mego pogrzebu. Ubogich bowiem zawsze macie u siebie, ale mnie nie zawsze będziecie mieć”. 
 
                Wyobraź sobie, że jesteś posłuszny Judaszowi Iskariocie tylko dlatego, że był mężczyzną. Nasza odpowiedź nie jest regulowana przez płeć jednostki. Czy to możliwe, że ludzie mogliby uwierzyć, że odpowiedź i uległość jest wymagana, ponieważ mężczyzna mówi lub działa? Zgodnie z porządkiem Bożego delegowania posłuszeństwo, odpowiedź i poddanie się są wymagane z powodu namaszczenia Bożego. Innymi słowy, Bóg działa. Kiedy Judasz skomentował kwestię maści nałożonej na Jezusa i to dotyczyło odpowiedzi Piotra i uczniów, komu należało się poddać? Judaszowi czy Jezusowi? Maria była tą, która miała umysł Pana. Judasz nie był mężem Bożym.
                Powinni byli uhonorować Ducha Bożego spoczywającego na kobiecie, która w tym czasie stała się inicjatorem Jezusa Chrystusa, dzięki delegowanej miłości Ojca.
                Jest to podobne do sytuacji z Abrahamem i Sarą. Sara powiedziała: „Wypędź niewolnicę i jej syna”. Abraham powiedział: „Nie, kocham ją i mojego syna, Ismaela”. A Bóg powiedział: „Zrób, co mówi twoja żona”. W tym czasie Sara inicjowała myśli Boże, więc jej inicjowanie było w porządku Bożym. Abraham nie miał prawa inicjować, ponieważ znajdował się poza autorytetem boskiej inicjacji.
                Jak widzimy, w Bożym projekcie stworzenia istnieje określony porządek. Jakże bardzo jesteśmy błogosławieni, że możemy podążać za Panem tak, że realizacja Jego zamierzonego projektu i celu jest widoczna poprzez przepływ boskiego życia. Oczy naszego umysłu rozumieją (Ef 1,18). Chodzi o życie w  planie Bożego celu.
 
Ef 1,18 „Ażeby oświecił oczy waszego umysłu, abyście wiedzieli, czym jest nadzieja jego powołania, czym jest bogactwo chwały jego dziedzictwa w świętych”. 
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31 LIPCA
Wziąć ślub?
 
2 List do Tymoteusza 1,7 „Nie dał nam bowiem Bóg ducha bojaźni, lecz mocy i miłości, i zdrowego umysłu”. 
 
                Dwoje zakochanych ludzi nawet nie czuje miłości, ponieważ znają miłość w swoich umysłach. Bóg najpierw daje miłość do umysłu. Pierwszym aspektem miłości jest „brak uczuć”, ponieważ jej podstawą jest zdrowy umysł (2 Tm 1,7). Wiemy, że jesteśmy zakochani, ponieważ umysł Chrystusa dał nam tę miłość, do tej osoby, w planie Bożym. Następnie miłość wkracza w emocje pod kontrolą umysłu, dzięki czemu nie ma zazdrości, zawiści, niepokoju czy frustracji, ponieważ miłość została ulokowana w korzeniu boskiej inicjacji.
                Bez tego para żyłaby w rozstroju. We wnętrzu tej miłości, z polecenia Boga, mamy naturę Boskiej Miłości. W 1 Liście do Koryntian, w r. 13 nigdy nie czytamy o emocjach wierzącego, ponieważ natura Boga, którą jest miłość, jest najpierw zakorzeniona w umyśle, a potem jej skutkami emocjonalnymi są radość, pokój, cierpliwość, łagodność, wiara i wszystkie owoce Boże w umyśle człowieka (Ga 5,22). Jak wspaniale jest być w Jego miłości, mając cierpliwość, by czekać na Boży czas, gdy jesteśmy przemieniani przez odnowiony umysł, który wspiera nas chwila za chwilą.
                Jak często możemy dostrzec plan diabła, którego celem jest podrobienie wspólnoty Boskiej Miłości w postaci związków, przygód, wizji, emocjonalnych doznań i stymulacji, które nigdy nie sprostają wymaganiom doświadczenia w czasie? Zamiast Bożego programu boskiej inicjacji i odpowiedzi, widzimy teraz tak wyraźnie diabelski program substytutu. Czekajmy na Boga, żyjąc dynamicznie w Jego umyśle.
 
Ga 5,22 „Owocem zaś Ducha jest miłość, radość, pokój, cierpliwość, życzliwość, dobroć, wiara”. 
 
Księga Izajasza 4-6
 
1 SIERPNIA
Zlokalizuj w doświadczeniu
 
List do Filipian 1,1 „Paweł i Tymoteusz, słudzy Jezusa Chrystusa, do wszystkich świętych w Chrystusie Jezusie, którzy są w Filippi, wraz z biskupami i diakonami”. 
 
                Aby nasze oczy mogły funkcjonować, muszą mieć podstawy w ciele fizycznym. Aby każdy członek Ciała funkcjonował, musi być określone miejsce, aby był skuteczny jako konkretny członek. Nie ma sposobu, aby chrześcijanin mógł być użyty w ogólnym znaczeniu chrześcijaństwa, jeśli nie ma on podstaw do działania i miejsca do działania.
                Bóg tak często widzi dzisiaj, że chrześcijanie nie mają miejsca ani podstaw do działania i starają się działać, oddzieleni od całego organizmu, nigdy nie będąc ugruntowanymi w objawieniu Krzyża przez Chrystusa, co doprowadziłoby ich do właściwego porządku. Nie było to Bożą intencją, abyśmy zachowywali uniwersalne nastawienie w naszej postawie i nigdy nie wyrażali siebie w poddawaniu się lokalnej wspólnocie Ciała. Uniwersalne Ciało, które składa się z wierzących z całego świata, nie ma żadnej wartości, dopóki nie stanie się wspólnotowym wyrazem zwierzchnictwa Chrystusa i miłości w przewodzący sposób. Ludzie lubią utrzymywać tę uniwersalną postawę, ponieważ w faktycznej rzeczywistości, mogą uniknąć Bożych wymagań co do funkcjonowania w Jego Ciele poprzez to, co uważają, że znają. 
                Jeśli nasza postawa polega tylko na wyobrażaniu sobie zasady uniwersalnego Ciała, nigdy nie mamy konkretnego zrozumienia Ciała, a jest to planem Jezusa, czego przykładem jest ustanowienie lokalnych służb w Galacji, Efezie i Filippi. Bez konkretnego zrozumienia nigdy nie osiągniemy maksimum naszej  efektywności dzięki łasce w Chrystusie.
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2 SIERPNIA
Podstawy funkcjonowania
 
2 List do Koryntian 5,15-16 „A umarł za wszystkich, aby ci, którzy żyją, już więcej nie żyli dla siebie, lecz dla tego, który za nich umarł i został wskrzeszony. Dlatego my odtąd nikogo nie znamy według ciała, a chociaż znaliśmy Chrystusa według ciała, to teraz już więcej go takim nie znamy”. 
 
                Nie wszystkie modlitwy są jednakowe. Nie wszystkie kazania są takie same. Niektóre zawierają żarliwość Ducha, wibrację i brzmienie Boga. Niektóre pobrzmiewają jedynie śmiercią i źródłem ciała. Niektóre mają dotyk Boga, a inne nigdy nie nawiązały kontaktu z Tronem. Niektóre przekazują życie, a inne powtarzają słowa litery. Ale słowa muszą być czymś więcej niż słowami; muszą być zobrazowane w mocy.
                Jak wielu ludzi nie ma podstaw do funkcjonowania z wyjątkiem niepewności lub pychy własnego ciała? Oni nigdy nie poddali się w pokorze i dlatego ich rezultaty nie są wkrzeszone mocą Bożą. W określaniu Boga dochodzą tak daleko, jak pozwoli im na to ich osobowość. Nigdy nie wkraczają w niewyczerpane bogactwa Jego mocy, ponieważ te bogactwa można znaleźć tylko przez wiarę, kiedy ktoś zamknie własne oczy na naturalne odkrycie.
                Problemy, jakie mają chrześcijanie ze społecznością, pochodzą z ciała. Nigdy nie wkroczyli do społeczności na podstawie Krzyża w miejscu miłości. Jest tak wielki brak prawdziwej społeczności serca pomiędzy wierzącymi, ponieważ ludzie nie doświadczają prawdziwej wartości Chrystusa w sobie nawzajem. Tak wiele razy są zajęci brnięciem w formalności adamowego ciała, że nigdy nie przyjmują działu. Gdyby uporano się z ciałem i stałoby się to przez Dokonane Dzieło, wówczas ludzie mieliby podstawy do społeczności i miejsce do funkcjonowania w błogosławieństwie Bożego życia.  
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3 SIERPNIA
Postanowiłem nie znać
 
1 List do Koryntian 2,2 „Postanowiłem bowiem nie znać wśród was niczego innego, jak tylko Jezusa Chrystusa, i to ukrzyżowanego”.
 
 
                Co jest podstawą mojego zbawienia? Jest nią to, że nie znam niczego poza Krzyżem między mną a Bogiem. To jest moje zbawienie, ponieważ Krzyż zapłacił za wszystkie moje grzechy. Ten Krzyż jest czymś, co postanawiam teraz znać tak samo, jak znałem w momencie zbawienia. Pierwszą oznaką wycofującego się serca w osobie jest niewdzięczny duch wobec Krzyża. Bez względu na to, jaki może być problem lub okoliczności mojej własnej duchowej 'temperatury' względem Boga, jeśli jestem zajęty dziękczynieniem przy Krzyżu, to nie będę znać niczego oprócz Jezusa Chrystusa i to ukrzyżowanego. Wraz z ukrzyżowaniem przychodzi następstwo całej chwały. Podążanie za życiem Chrystusa może być jedną rzeczą, ale życie tym życiem i poprzez to życie jest czymś zupełnie innym, z powodu dziękczynnej odpowiedzi, polegającej na utożsamieniu się, które przyprowadza kogoś do Tronu. Jezus jest zawsze Tym, który identyfikuje się ze mną, a ja wkraczam w to przez prostą odpowiedź wiary. To nigdy nie jest coś, co robię,  zamiast tego pozwalam Mu żyć przez siebie na tej podstawie, że umarłem z Nim poprzez Jego utożsamienie się ze mną (2 Kor 5,21).
                Może się wydarzyć wiele rzeczy, ale bądźcie zdecydowani nie znać niczego między sobą, jak tylko Krzyża. Duch daje ci determinację. Wiara daje ci miłość, która nie zna niczego. A Chrystus daje objawienie życia, które przyprowadza ciebie między innych, dając wam, po ukrzyżowaniu, podstawę do życia w Ciele w prawdzie.
 
2 Kor 5,21 „On bowiem tego, który nie znał grzechu, za nas grzechem uczynił, abyśmy w nim stali się sprawiedliwością Bożą”. 
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4 SIERPNIA
Bóg pamięta
 
Księga Rodzaju 19,29 „A gdy Bóg zniszczył miasta tej równiny, pamiętał Bóg o Abrahamie i wybawił Lota z samego środka zagłady, kiedy zniszczył te miasta, w których Lot mieszkał”. 
 
                Lot był człowiekiem, który zawsze wybierał najłatwiejszą drogę, taką, która wyglądała najbardziej atrakcyjnie dla oka. Gdy miał możliwość wyboru między Kanaanem a Sodomą, postąpił w oparciu o to, co zewnętrzne i wybrał Sodomę, ponieważ widział, że była wszędzie dobrze nawodniona. Jego wybór wprowadził go do krainy niegodziwości i ostatecznie Lot sam popełnił wiele niegodziwych grzechów. Kiedy jednak Bóg zniszczył te miasta, wybawił Lota ze zniszczenia, mimo że zasłużył na karę.
                Dlaczego Pan uwolnił Lota? Boże miłosierdzie i łaska są oczywistym zaopatrzeniem w uwolnieniu Lota, ponieważ miłosierdzie chlubi się przeciwko sądowi (Jk 2,13). Ale jest inny powód. To jest tak piękne i cenne. Pamiętaj, że Abraham przyszedł do Pana w Księdze Rodzaju 19,27 i modlił się za Lota. Kiedy Bóg zniszczył miasta, Słowo Boże mówi, że Bóg pamiętał Abrahama - innymi słowy, przypomniał sobie modlitwę Abrahama. Bóg widział burzenie miast i wyciągnął Lota ze zniszczenia, ponieważ przypomniał sobie modlitwę Abrahama.
                Posłuchaj, drogi umiłowany: jest jeden Bóg, o którym Ojciec zawsze pamięta. To Chrystus, który żyje zawsze, aby wstawiać się za tobą (Hbr 7,25). Być może jesteś w okropnej sytuacji. Może nawet sam wpakowałeś się w nią, ponieważ chodziłeś w oparciu o to, co widzialne. Bóg Ojciec słyszy swojego Syna, który modli się za ciebie. On zawsze będzie pamiętał swojego Syna i cię wyzwoli.
 
Jk 2,13 „Sąd bowiem bez miłosierdzia odbędzie się nad tym, który nie czynił miłosierdzia, a miłosierdzie chlubi się przeciwko sądowi”. 
Rdz 19,27 „Abraham zaś wstał rano i udał się na to miejsce, gdzie stał przed PANEM”. 
Hbr 7,25 „Dlatego też całkowicie może zbawić tych, którzy przez niego przychodzą do Boga, bo zawsze żyje, aby wstawiać się za nimi”. 
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5 SIERPNIA
Nie moja wola
 
Ewangelia Jana 5,30 „Ja sam od siebie nie mogę nic czynić. Jak słyszę, tak sądzę, a mój sąd jest sprawiedliwy, bo nie szukam swojej woli, ale woli tego, który mnie posłał, Ojca. 
Ewangelia Jana 6,38 „Zstąpiłem bowiem z nieba nie po to, żeby czynić swoją wolę, ale wolę tego, który mnie posłał”. 
 
                Wierzący musi wykluczyć swoją wolę, nawet jeśli czyni dobrze. Tak wiele razy ludzie używają okoliczności, aby wykluczyć wiarę i lądują w swojej woli. Nie angażuj się w podejmowanie decyzji według własnej woli, co kończy się odkładaniem posłuszeństwa. Twoja wola nie ma nic wspólnego z Bożym powołaniem. Twoja wola przychodzi do Kalwarii i mówi: „nie moja wola” i tutaj zaczynasz.
                Wola ludzi nękała ludzkość od lat. Mam ćwiczyć moje umiejętności, a nie moją wolę. Czynię moje umiejętności dostępnymi dla Bożej woli. Pan daje powołanie. Powołuje cię do wiary bez widzialnego dowodu. Rozważ fakt, że ludzie nie dostępują zbawienia dlatego, że widzą Jezusa. Dostępują zbawienia nie widząc Go, ponieważ wierzą w to, co On powiedział o tym, co uczynił. Człowiek zostaje zbawiony dlatego, że wierzy w ewangelię i odpowiada na nią. To nie tak, że on chce zbawienia. On wierzy, że ono jest i że Chrystus jest prawdziwy, a następnie Bóg chce go zbawić i rodzi go poprzez wolę Bożą. Bóg nie ufa ludzkiej sile woli, by człowiek został zbawiony, ponieważ to skończyłoby się robieniem czegoś w formie uczynków. Człowiek musi jedynie przyjść i pozwolić Bogu, by to uczynił z Jego woli.
                To jest prawdą nie tylko odnośnie zbawienia, ale także odnośnie uczniostwa. Twoja wola, w ostatecznym rozrachunku, nie ma nic do czynienia ze stawianiem się uczniem. Jezus sam powiedział: „Jednak nie moja wola, lecz twoja niech się stanie” (Łk 22,42). Zwróć uwagę, że Jezus Chrystus był bez grzechu, a jednak ani razu nie zdecydował na podstawie swojej własnej woli.
 
Jk 1,18 „Ze swojej woli zrodził nas słowem prawdy, abyśmy byli jakby pierwocinami jego stworzeń”. 
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6 SIERPNIA
Powietrze nie wejdzie  
 
Księga Hioba 41,16-17 „Jedna do drugiej tak przylega, że powietrze nie wejdzie między nie. Jedna z drugą jest spojona, są tak złączone, że nie można ich rozdzielić”. 
 
                Krzyż nigdy nie zgodzi się z moją wolą. Cała zasada dotycząca Krzyża polega na tym, że nie idziemy własną drogą. Jeśli przestaniemy walczyć z Krzyżem naszą wolą, wówczas życie każdego z nas będzie zjednoczone  razem jako Ciało - zjednoczone, więc nie będziemy mogli zostać rozdzieleni. Między nami nie będzie powietrza, ponieważ Krzyż zadbał o tę demoniczną atmosferę, która chce działać między ludźmi Bożymi.
                Uczniowie byli w wieczerniku i bali się (J 20,19). Jezus przeszedł przez ścianę. Nie było powietrza, które powstrzymałoby Go przed przejściem. Przeszedł już przez Krzyż, umarł i został pogrzebany. Wszedł w sytuację strachu i powiedział: „Pokój”. Z powodu naszego utożsamienia się z tą śmiercią i pogrzebem, powietrze nie może stanąć między nami a Panem.
                Zmartwychwstanie zawsze pozostawia fizyczną ścianę tak jak stała, podczas gdy wiara przechodzi. Jezus wiedział, że uczniowie się boją. Każda sytuacja, w której panuje strach, jest zawsze zaproszeniem dla miłości. Mur nie mógł zostać usunięty i nie zmienił się, ale to nie powstrzymało pokoju i miłości przed wejściem, ponieważ taka była wola Boga. Wola człowieka nie mogła nic uczynić ze ścianą, ale wola Boża mogła i uczyniła. Jezus przeszedł przez nią bez zaproszenia, ponieważ taka była wola Boża.
                Wszystko jest z woli Boga. Saul z Tarsu nie powiedział: „Jezu, zbaw mnie”. Ale Jezus go powalił, oświecił jego twarz wielkim światłem i powiedział: „Saulu, Saulu, czemu Mnie prześladujesz?”.
 
J 20,19 „A gdy był wieczór tego pierwszego dnia po szabacie, a drzwi były zamknięte tam, gdzie zgromadzili się uczniowie z obawy przed Żydami, przyszedł Jezus, stanął pośrodku i powiedział do nich: Pokój wam”. 
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7 SIERPNIA
Służba wrogowi
 
Księga Jeremiasza 17,4 „A ty opuścisz swoje dziedzictwo, które ci dałem. I sprawię, że będziesz służył swoim wrogom w ziemi, której nie znasz, bo rozpaliliście ogień mojej zapalczywości, który będzie płonąć na wieki”. 
 
                Prawdopodobnie najbardziej zniechęcającą rzeczą dla ludu Bożego w całej historii Bożego postępowania z mężczyznami i kobietami w oparciu o odkupienie, jest sytuacja, w której Chrystus musiał pozwolić swoim ludziom, by służyli swoim wrogom. On zamierzył, aby byli głową, a nie ogonem. Chciał, aby we wszystkim dobrze im się powodziło i by cieszyli się dobrym zdrowiem. Taka była Jego wola, w której suwerenność miała prawo do innego jej wykonania dla Jego chwały.
                Mamy wielu wrogów: strach, zniechęcenie, zgorzknienie, krytyka itd. Jeśli zrezygnujemy z dziedzictwa, które dał nam Bóg, a następnie odwrócimy się i porzucimy je, wtedy Pan sprawi, że będziemy służyć naszym wrogom. Wybieramy, by nie pokonywać naszych wrogów według tego, co jest Liście do Rzymian 12,20. Decydujemy się akceptować bodźce naszych wrogów i przestać cieszyć się radością łaski, tym samym służąc naszym wrogom, zamiast żyć w łasce. Może nie zamierzasz zostać pokonany, ale kiedy myślisz kategoriami porażki, zaczynasz służyć wrogowi, który cię pokonuje. Wierzący nie musi służyć projekcjom wroga ani sprzymierzać się z inicjatywami piekła. Te bodźce nie mają dominacji nad naszymi umysłami, nie mają władzy nad naszymi duszami ani nie mają mocy nad naszymi ciałami.
                Żyj życiem z góry zamiast życiem z dołu. Żyj życiem ukrytym w Chrystusie zamiast życiem ukrytym w Adamie. Żyj mając boskie zasoby, a nie to, co zaaprobowały ciało i diabeł. Rzucaj swój chleb na wody (Kaz 11,1) i dziel się życiem, ponieważ żyjesz pod zwycięskim zwierzchnictwem Jego boskiego źródła.
 
Rz 12,20 „Jeśli więc twój nieprzyjaciel jest głodny, nakarm go, jeśli jest spragniony, napój go. Tak bowiem robiąc, rozżarzone węgle zgarniesz na jego głowę. 
Kaz 11,1 „Rzucaj swój chleb na wody, bo po wielu dniach odnajdziesz go”. 
 
Księga Izajasza 25-27
 
 
8 SIERPNIA
Odejście
 
Księga Jeremiasza 17,5 „Tak mówi PAN: Przeklęty człowiek, który ufa człowiekowi i który czyni ciało swoim ramieniem, a od PANA odstępuje jego serce”. 
 
                Wyobraź sobie służenie wrogowi, którym jest grzech, kiedy Bóg nie oskarża cię o grzech. Wyobraź sobie służenie diabłu, kiedy Bóg go pokonał. Wyobraź sobie poddanie się siłom zła, kiedy Bóg rozprawił się z nimi na zawsze, dla każdego wierzącego. Nie służ wrogowi, ale doświadczaj dziedzictwa, które Bóg ci dał  jako dar na zawsze.
                Zamiast doświadczania swojego dziedzictwa, ludzie pokładają ufność w ciele. Jeśli ich ciało żyje w dobrej części Drzewa Poznania dobra i zła, wtedy prowadzą zwiedzone życie i nazywają to samosprawiedliwością. Jeśli ciało przez dobrą stronę drzewa może ich utrzymać w porządku, to jest świetnie. Ich serce odstąpiło od Pana. Ich oblicze zaczyna objawiać zmaganie, gdy ich serce odeszło i chrześcijanie ufający ciału zaczynają czuć się nie na miejscu w tym, co Bóg wyznaczył. Czują się wykluczeni z Ciała i odrzuceni w służbie, gdzie zostali zaakceptowani na zawsze z powodu Chrystusa. Ich serce odstąpiło od umysłu Chrystusa. Rządzi nimi ciało, któremu ufają. Najpierw ufają ciału, a potem polegają na swoich emocjach i postępują w oparciu o to, co widzą. Prawda jest zniekształcona, a rzeczywistość zostaje zredukowana do ich emocjonalnej zdolności do urzeczywistniania prawdy, w oparciu o ich własne, cielesne zdolności. Ich ciało zastępuje prawdę tym, co czują, że jest prawdą, nie mają świadectwa prawdy w swojej duszy, ponieważ odeszli od Pana w swoim sercu.
 
Księga Izajasza 28-30
 
 
9 SIERPNIA
Chrześcijanin na niepogodę
 
Księga Jeremiasza 17,7-8 „Błogosławiony człowiek, który ufa PANU, a którego nadzieją jest PAN. Będzie bowiem jak drzewo zasadzone nad wodami, które swoje korzenie zapuszcza nad strumieniem i nie zauważa, gdy upał przychodzi, ale jego liść pozostaje zielony. W roku suszy nie troszczy się i nie przestaje przynosić owocu”. 
 
                Oczy naszego zrozumienia mają być otwarte, abyśmy nie dostrzegali upału w tym, co on reprezentuje. Mamy jednoznaczne spojrzenie, a nasze ciało jest pełne światła (Mt 6,22). Nie patrzymy na to, co widzialne, ale na to, co niewidzialne (2 Kor 4,18). Chodzimy w wierze i to się podoba Bogu (1 Kor 5,7; Hbr 11,6).
                Wierzący zwycięża i nie dostrzega upału, gdy on nadchodzi. Nikt, kto jest napełniony Duchem Świętym, nie zważa na upał, ponieważ taki chrześcijanin sam reguluje swoją temperaturę. Trzej hebrajscy chłopcy regulowali temperaturę i nie zostali spaleni w ognistym piecu. Nie dostrzegamy upału, ponieważ Pan okrył nas osłoną, która jest zaizolowana Jego boskością. Jesteśmy wtedy odizolowani od śmierci, grzechu i potępienia - ponieważ nic nie może przeniknąć naszej zaizolowanej osłony z Nieba. Wiemy, że jesteśmy ukryci z Chrystusem i nic nie dotyka zmartwychwstałego, wniebowstąpionego Chrystusa. Wiemy, że Chrystus okrył nas na długość, szerokość, głębokość i wysokość swoją bezwarunkową miłością, by zająć się wszystkim, dobrym czy złym, co występuje przeciwko nam. Nie dostrzegamy upału, ponieważ nasz wzrok jest wyłącznie skierowany na odkupienie. Zamiast być zaroślami na pustyni, rozwijamy nasze korzenie w miłości, aby bez względu na suszę nie zaprzestać wydawania owoców, ponieważ żyjemy w owocu odkupienia. Nie możemy przestać czerpać z zasobów odkupienia, ponieważ stajemy się wyrazem naszego własnego Źródła.
 
Mt 6,22 „Światłem ciała jest oko. Jeśli więc twoje oko jest szczere17, całe twoje ciało będzie pełne światła”. 
2 Kor 4,18 „Gdy nie patrzymy na to, co widzialne, lecz na to, co niewidzialne. To bowiem, co widzialne, jest doczesne, to zaś, co niewidzialne, jest wieczne”. 
1 Kor 5,7 „Usuńcie więc stary zakwas, abyście byli nowym ciastem, jako że jesteście przaśni. Chrystus bowiem, nasza Pascha, został ofiarowany za nas”. 
Hbr 11,6 „Bez wiary zaś nie można podobać się Bogu, bo ten, kto przychodzi do Boga, musi wierzyć, że on jest i że nagradza tych, którzy go szukają”. 
 
Księga Izajasza 31-33
 
 
17ang. dosł. pojedyncze; jednoznaczne, bez drugiej/ukrytej myśli, wyostrzone; KJV

10 SIERPNIA
Mieszkanie dla Boga
 
List do Efezjan 2,22 „Na którym i wy razem się budujecie, aby być mieszkaniem Boga przez Ducha”. 
 
                Mamy dziś do czynienia z dwiema wielkimi alternatywami: możemy zdecydować się zamieszkać w naszych słabościach, problemach bądź osobowościach, albo możemy pozwolić naszym ciałom stać się mieszkaniem dla Wszechmocnego Boga. Drugi wybór daje nam przywilej życia ponad naszymi naturalnymi reakcjami. Daje Bogu sposobność ujawnienia swoich inicjacji życia, swojej ufności i swego charakteru.
                Kiedy jesteśmy Jego mieszkaniem, znajdujemy całkowity odpoczynek. Dom nie usiłuje zapewnić swoim mieszkańcom komfortu; po prostu spoczywa na swoim fundamencie i pozwala na wytworzenie się życia wewnątrz. Nie martwi się naprawami, ponieważ wie, że osoba zajmująca się naprawami zajmie się wszystkim.
                Bóg nie tylko zamieszkuje czas; On zamieszkuje plan czasu. W Księdze Izajasza 57,15 Słowo mówi, że Bóg zamieszkuje wieczność. Jeśli Bóg zamieszkuje wieczność, dlaczego nie pozwolić Mu zamieszkać w tobie?
                Teraz, gdy światła na ziemi gasną, gdy słońce zachodzi o zmierzchu czasu, gdy historia jawi się z ponurością i ciemnością swojego potencjału, który na niej ciąży przez cały jej bieg, nadchodzi sąd na naród, ponieważ zbiera to, co zasiał. Kiedy jego babiloński zamęt staje się złożony i skomplikowany przez powtarzanie i wzmacnianie grzechu ziemi, możemy zdecydować, że nie będziemy bierni ani egoistyczni, ale będziemy mieszkaniem dla Boga.
 
Iz 57,15 „Tak bowiem mówi Wysoki i Wyniosły, który zamieszkuje wieczność, którego imię to Święty: Ja, który mieszkam na wysokościach, na miejscu świętym, mieszkam i z tym, który jest skruszony i uniżony w duchu, aby ożywić ducha pokornych i ożywić serce skruszonych”. 
 
Księga Izajasza 34-36
 
 
11 SIERPNIA
W kategoriach końca
 
Księga Jeremiasza 29,11 „Gdyż ja znam myśli, które mam o was, mówi PAN: myśli o pokoju, a nie o utrapieniu, aby zapewnić wam koniec, jakiego oczekujecie”. 
 
                Z powodu miłości żadna rzecz we wszechświecie nie mogłaby nigdy powstrzymać miłosierdzia Boga przed zgromadzeniem swoich ludzi, pośrodku ich reakcji i negowania bycia Jego. Zdaj sobie sprawę z myśli, które Bóg ma wobec ciebie - myśli, aby nie karać, nie trapić ani nie oddzielać cię od Jego prawdziwego charakteru i natury Jego przymierza. Praktykuj rozmyślanie, podmiotowe uwielbianie i przedmiotowe studiowanie, aby zacząć poznawać myśli Boga.
                Jego myśli nie są naszymi myślami. Jego myśli są myślami o pokoju - myślami o pokoju, ponieważ On nie porzuci swojego przymierza pokoju. Dlatego zawsze myśli o nas w kategoriach oczekiwanego końca, aby następnie doprowadzić nas do doświadczenia tego oczekiwanego końca; On zawsze wykonuje to, co rozpoczął. On ma plan i powołał nas przez suwerenną łaskę. Niczym nie zasłużyliśmy na to, by być powołanymi. Ale On nas powołał, przyjął nas z łaski, żyje w nas dzięki łasce i ma dla nas oczekiwany koniec, który nie jest sądem, ale pokojem. Jego cały plan polega na objawieniu, kim On jest w ciągu  naszego życia, a my abyśmy uchwycili Jego myśli poprzez to objawienie. Poprzez objawienie Jego myśli, Jego natura jest formowana w naszym wnętrzu.
                Wejdź w samo serce Bożych myśli o pokoju. Ze względu na Boże myśli o tobie, nawet upadek jest sposobem na poznanie miłości i życie w naturze świętości, aby zastąpić konsekwencje tego niepowodzenia. Boże myśli dają oczekiwany koniec w zwycięstwie i pozostawiają grzech tam, gdzie jego kres, w śmierci i klęsce.
 
Księga Izajasza 37-39
 
 
12 SIERPNIA
Moje to nie wasze
 
Księga Izajasza 55,8 „Moje myśli bowiem nie są waszymi myślami ani wasze drogi nie są moimi drogami, mówi PAN”.
  
                Co myśli człowieka czynią dla człowieka? Umieszczają osobę na wykresie porównawczym humanizmu. Wstawiają ją w legalistą strukturę zmagania się. Spuszczają ją na dno potrzasku, na pozycję bycia ogonem zamiast głową. Przejmują człowieka, a jeśli nie nauczył się posłuszeństwa Bożej myśli, to czynią go niezdolnym do uczenia się z powodu poczucia winy. Myśli człowieka wywołują w sumieniu strach, stres i poczucie winy. Karzą go w czasie próby, ponieważ nigdy nie rozpoznają tego, że Bóg zaordynował tę sytuację. Sprawiają, że człowiek wskazuje na siebie lub innych jako odpowiedzialnych za okoliczności.
                Nie spędzaj czasu ze swoimi myślami, ale stymuluj i wykorzystuj swoje umiejętności w Bogu. Nasze umiejętności mają być indywidualne w swoim udziale i doświadczalne w swoim własnym wyrazie. Mają być metodą przejawiania prawdy w ich własnej indywidualności. Myśli ludzkie wkroczyły i przeniknęły do ludzkości. Zniekształciły Boży zamiar i sens życia. Nasze społeczeństwo jest porażone tym, co mogłoby przynieść bodźce i uformować w nas coś, co nie jest Bożymi myślami. Kiedy zostajemy zbawieni, staramy się, najlepiej jak potrafimy, określić, co pochodzi od Boga, a co od człowieka. Jednak tak wielu nie żyje w rozróżnieniu pochodzącym ze Słowa Bożego.
                Zamiast tego wchodzą w umysłową ocenę, racjonalizowanie i to, co widzialne, aby określić, jaki musi być umysł Boga, a jednak robią to bez myśli Boga.
 
Księga Izajasza 40-42
 
 
13 SIERPNIA
Wysokość myśli
 
Księga Izajasza 55,9 „Ale jak niebiosa są wyższe niż ziemia, tak moje drogi przewyższają wasze drogi, a moje myśli - wasze myśli”. 
                
                Myśli Boga są wyższe niż nasze i aby przyjąć wysokość tych myśli, musimy być posadzeni razem z Nim, zgodnie z Dokonanym Dziełem. Rozważ zmniejszenie ziemskiej ekspresji i wzrost niebiańskiej społeczności, która zawładnęłaby życiem człowieka. Pomyśl o wszystkich słowach, które zostałyby wykluczone, rozmowach, które zostałyby zredukowane, depresji, której można by uniknąć i presji, której kres byłby ulgą.
                Objawienie myśli Bożych tak bardzo uwolniłoby umysł i emocje człowieka. Zamiast poczucia winy i potępienia jako automatycznej konsekwencji, które są zawsze praktykowane w jego życiu, gdy myśli, że zawiódł lub źle zrobił w jakiejś dziedzinie, otrzymałby myśl o wiecznej życzliwości Boga, bezwarunkowej miłości i trwałym miłosierdziu, ponieważ myśli Boga nie są o utrapieniu.
                „Abrahamie, kiedy idziesz do Egiptu w nieposłuszeństwie i Locie, pomimo twojej niegodziwości i nieczystości oraz mojej nienawiści do twojego grzechu - moje myśli są takie, żeby dać wam przypisaną sprawiedliwość z powodu odkupienia, jeśli je przyjmiecie. Piotrze, zaparłeś się Mnie i to jest poważny grzech. Ale Piotrze, mam plan suwerennej łaski, który cię natchnie i zmotywuje, a w twojej osobistej porażce doświadczysz konkretyzacji łaski, miłosierdzia i osobistej miłości, którą mam dla ciebie w moich myślach”. 
 
Księga Izajasza 43-45
 
 
14 SIERPNIA
Jeden rezydent w umyśle
 
Psalm 139,17 „Jak drogie są dla mnie twoje myśli, Boże! Jak wielka jest ich liczba!”
 
                Nie miej myśli przeciwko Bożym myślom, ale miej myśli Boga, a swoje wykluczone. Osoba mając tylko myśli Boże rezydujące w umyśle i emocjach, może być wyjątkowa w pełnej dostępności swojej odkupieńczej zdolności do odwzajemnienia prawdy i zastąpienia własnych myśli. Stajemy się odbiorcami myśli Bożych w każdej dziedzinie naszego życia. Zgadzamy się z Bogiem w planie. Zgadzamy się z Bogiem będąc w piecu. Nie doświadczamy już własnych myśli i nie ćwiczymy ich w tym, jak rzeczy powinny wyglądać w planie. Zgadzamy się, że Stwórca może zamknąć paszczę lwom, abyśmy mogli spać, gdy wróg umieści nas w jaskini. Zgadzamy się z Bogiem w myśli.
                Gdybyśmy naprawdę zrobili to osobiście, będąc nieustannie odbiorcami tego, co jest myślą i Słowem Bożym, nasza pojemność zostałaby wyniesiona na wyższy poziom i stalibyśmy się niesamowitymi  respondentami w naszym uwielbieniu. Przyjmowalibyśmy wszystko, co wykracza poza wiedzę i nigdy nie opieralibyśmy się na naszym własnym zrozumieniu. Jak dziecko, poprzez pokorę i dostępność, mógłbyś przyjmować  to, co Bóg mówi w swoich myślach i pozwalać tym myślom uformować Jego naturę w twojej duszy poprzez niezniszczalne ziarno odkupienia. Wtedy miałbyś miłość, która wykracza poza wiedzę, pokój, który przekracza zrozumienie i niewysłowioną radość.
                Wkroczyłbyś w niewysłowiony język Ducha, niezwykły język, w którym głębia przyzywa głębię. Jako doświadczalny odbiorca myśli Bożych, jesteś w stanie postępować według Ducha w umyśle Chrystusa.
 
Księga Izajasza 46-48
 
 
15 SIERPNIA
Inwestycja w słuchanie
 
Ewangelia Marka 4,24 „I powiedział do nich: Uważajcie na to, czego słuchacie. Jaką miarą mierzycie, taką będzie wam odmierzone, a wam, którzy słuchacie, zostanie jeszcze dodane”. 
                
                Naucz się słuchać. Osoba, która inwestuje swoje słuchanie w posłuszeństwo wobec inicjacji Bożych objawień, otrzymuje w rezultacie treść dla wiary w okolicznościach pochodzących od diabła, który zawsze stara się zaprogramować chrześcijanina w jego emocjach. Nie ma ani jednego wierzącego, którego szatan nie próbowałby zaprogramować za pomocą bodźców emocjonalnych. Nie oznacza to, że zawsze reagujesz emocjonalnie, ale twoje emocje wciąż reagują w jakieś formie. Nie chodzi o to, czy zareagujesz zewnętrznie czy nie, czy odpowiesz wewnętrznym zapałem. Aktywność w emocjach, które nie podlegają umysłowi Chrystusa, jest reakcją przeciwko Bogu.
                Osoba usatysfakcjonowana Chrystusem nigdy nie grzeszy. Osoba, która żyje w strachu, jest w tak oczywisty sposób niesatysfakcjonowana Bogiem, ponieważ nigdy nie żyłaby w strachu, gdyby była usatysfakcjonowana Bożą miłością, bo czego tu się bać w miłości? Ludzie czynią to, co czynią w tym, kim są, ponieważ brakuje im tego, kim On jest. Muszą żyć w konsekwencjach braku tego, co On uczynił, próbując zastąpić to czymś, co mogą zrobić i pozbawiają się łaski udzielanej przez to, co On czyni. A co czyni Chrystus? On żyje zawsze, aby wstawiać się za nami i będzie wierny w swoim działaniu, aby spełnić to, czego od nas wymaga.
                Bycie słuchaczem, który nie zapomina oznacza, że jesteśmy podporządkowani Duchowi w Słowie, nie tylko uznając jego treść, ale żyjąc życiem, które z niego pochodzi i będąc efektem jego działania.
 
Księga Izajasza 49-51
 
 
16 SIERPNIA
Zostałeś wybrany
 
Ewangelia Jana 15,16 „Już więcej nie będę nazywał was sługami, bo sługa nie wie, co robi jego pan. Lecz nazwałem was przyjaciółmi, bo oznajmiłem wam wszystko, co słyszałem od mego Ojca”.
  
                Kiedy nasze ciało, które jest jak trawa (Iz 40,6), zrozumie, że nie mogło wybrać samo siebie i uzna to, co Bóg dla niego uczynił na podstawie zasług Jego miłości do niego i przyjmie objawienie tego, co Bóg może przez nie i pomimo niego uczynić, wtedy możemy zrozumieć, co to znaczy być wybranym przez Boga.
                Piotr próbował wybrać Chrystusa, ale jego ciało było jak trawa. Uczniowie, chociaż chodzili z Chrystusem, widzieli cuda, a nawet sami dokonali niektórych, zawiedli, gdy nadeszła prawdziwa próba i opuścili Go podczas Jego ukrzyżowania. Próbowali wybrać Chrystusa poprzez swoje oddanie, ponieważ nie potrafili zachować konsekwencji w swoim wyborze. Jedno jest bardzo jasne: nie oni Go wybrali, On wybrał ich.
                Nawet w momencie zbawienia, kiedy odkryliśmy, że Chrystus przelał swoją Krew i umarł za nas, staliśmy się dostępni dla Jego wyboru. Kiedy człowiek próbuje wybrać Boga, staje przed niemożliwym zadaniem, aby spróbować narodzić się na nowo z woli człowieka, a nie z woli Bożej, a w wyniku tego pragnąć  swojej woli względem Boga, a nie żyć zgodnie z wolą Bożą względem niego.
                 Chrystus cię wybrał, ty Go nie wybrałeś. On wybrał cię, abyś był obiektem Jego łaski, podmiotem Jego miłosierdzia, okazem Jego odkupienia, miejscem Jego zamieszkania, człowieczeństwem, któremu i przez które zostanie objawiona Jego boskość. Twoje ciało nie zawsze będzie konsekwentne w swoim wyborze, ale Bóg już cię wybrał. Nigdy nie musisz doświadczać dylematu niezdecydowania. On podjął decyzję.
 
Iz 40,6 „Głos przemówił: Wołaj. I zapytano: Co mam wołać? Wszelkie ciało jest trawą, a cały jego wdzięk jak kwiat polny”. 
 
Księga Izajasza 52-54
 
 
17 SIERPNIA
Przygotowanie do bitwy
 
Księga Jozuego 6,8-20 „A gdy Jozue powiedział to ludowi, siedmiu kapłanów niosących siedem trąb z baranich rogów wyruszyło przed arką PANA i dęli w trąby. A arka przymierza PANA szła za nimi. Uzbrojeni wojownicy zaś szli przed kapłanami, którzy dęli w trąby, a pozostałe oddziały szły za arką. Gdy szli, dęto w trąby. A Jozue nakazał ludowi: Nie krzyczcie, niech nie będzie słychać waszego głosu ani niech żadne słowo nie wyjdzie z waszych ust aż do dnia, w którym wam powiem: Wznieście okrzyk! Wtedy wydacie okrzyk. Tak więc arka PANA okrążyła miasto raz, po czym wrócili do obozu i przenocowali w nim. Jozue wstał wcześnie rano, a kapłani wzięli arkę PANA. A siedmiu kapłanów niosących siedem trąb z rogów baranich szło nieprzerwanie przed arką PANA, dmąc w trąby. Uzbrojeni wojownicy szli przed nimi, a pozostałe oddziały szły za arką PANA. Gdy szli, dęto w trąby. Na drugi dzień okrążyli miasto raz i wrócili do obozu. Tak czynili przez sześć dni. Lecz dnia siódmego wstali rano o świcie i okrążyli miasto w ten sam sposób siedem razy. Tylko tego dnia okrążyli miasto siedem razy. A za siódmym razem, gdy kapłani zadęli w trąby, Jozue powiedział do ludu: Wznieście teraz okrzyk, bo PAN wydaje wam miasto. I miasto będzie przeklęte dla PANA, ono samo i wszystko, co się w nim znajduje. Tylko nierządnica Rachab zostanie przy życiu, ona i wszyscy, którzy są z nią w domu, gdyż ukryła posłańców, których wysłaliśmy. Wy jednak strzeżcie się tego, co przeklęte, abyście sami nie stali się przekleństwem, gdy weźmiecie z obłożonego przekleństwem, i byście nie ściągnęli przekleństwa na obóz Izraela, i nie sprowadzili na niego nieszczęścia. Wszelkie srebro i złoto oraz przedmioty miedziane i żelazne będą poświęcone PANU. Zostaną złożone do skarbca PANA. Wtedy lud wydał okrzyk, gdy zadęto w trąby. A kiedy lud usłyszał dźwięk trąb i wydał potężny okrzyk, runęły mury, a lud wszedł do miasta, każdy prosto przed siebie, i zdobyli miasto”. 
 
                Boże opóźnienia są ważniejsze niż nasz pośpiech. Pan nigdy nie zwleka, w realizacji planu zawsze odnosi się do prawdziwej potrzeby. Wielu z nas wciska guzik paniki, próbując wywołać określone wydarzenia.
                Chociaż pierwszym zewnętrznym wyrazem wewnętrznego życia z Bogiem jest cierpliwość, chrześcijanin nigdy nie będzie wiedział, jak przygotować się do bitwy, kiedy żyje w niepokoju walki.
                Boskie opóźnienia są jedną z najcenniejszych możliwości, jakie ma człowiek, ponieważ dają mu możliwość społeczności z Chrystusem przez wiarę. Kiedy zdajemy sobie sprawę, że mur Jerycha nie rozwala się za pierwszym razem, gdy go obchodzimy, przygotowujemy się do bitwy. Mur nie runął również po kilku następnych okrążeniach, ponieważ Jezus Chrystus nauczał ludzi, jak iść dalej, nawet jeśli nie wyglądało na to, że postęp ma miejsce. Bóg nie chce być wstawiony w rozkład zajęć. On ma do dyspozycji cały czas świata, aby osiągnąć swój cel. W rzeczywistości ma On całą wieczność. Runięcie murów czy wygrana bitwa nie znaczy dla Niego tak wiele, jak nauka cichego chodzenia podczas Jego opóźnień, kiedy doświadczasz Jego społeczności. Bóg robi wszystko godnie i w porządku (1 Kor 14,40). Nie nałoży dachu na dom, dopóki nie zostanie położony fundament. Nie zaspokoi potrzeby, dopóki nie zajmie się korzeniem, który ją stwarza. Nie zatrzymuj się. Nie omdlewaj. W odpowiednim czasie będziesz zbierać żniwo.
 
1 Kor 14,40 „Wszystko niech się odbywa godnie i w należytym porządku”. 
 
Księga Izajasza 55-57
 
 
18 SIERPNIA
Uwolniony: z zachcianki do potrzeby
 
List do Filipian 4,19 „Lecz mój Bóg zaspokoi wszelką waszą potrzebę według swego bogactwa w chwale, w Chrystusie Jezusie”. 
 
                Wiele razy nasze wieczne potrzeby bardzo różnią się od tego, co dyktują nam emocje. Modlimy się dniami i tygodniami, a Bóg nie daje nam tego, o co prosimy. Potrzeba staje się coraz większa, a potem przestajemy ufać modlitwie i samemu Bogu, ponieważ nie widzimy odpowiedzi. Ta nieufność może wkraść się w nasze ludzkie relacje, gdy żyjemy w takiej potrzebie. Jeśli ktoś nie odpowie nam w sposób zaspokajający nasze potrzeby, nie będziemy mu ufać.
                Dlaczego Bóg nie daje ci tego, czego chcesz? Dlaczego pozwala ci trwać w tej udręce? Bóg bardziej niż czegokolwiek pragnie, aby Jego dzieci zostały ukrzyżowane i utożsamiły się z Jego pokorą. Kiedy to się stanie, będą Jego bez żądania. Mamy wybór. Możemy przestać ufać Bogu z powodu pozornego braku odpowiedzi na modlitwy, albo możemy pozwolić Mu, aby wykorzenił nasze pragnienia, tworząc prawdziwą potrzebę Jego samego.
                Czy widziałeś kiedyś rodzica, który daje swojemu dziecku wszystko, czego potrzebuje? Nie trzeba długo czekać, aż dziecko straci zdolność czerpania radości z czegokolwiek. Pan pragnie, abyśmy byli dorosłymi synami, a nie rozpieszczonymi dziećmi. Pragnie, abyśmy kroczyli w tajemnicy wiary, która pozwoli Mu działać z elementem boskiego zaskoczenia. Oto odważny przykład: alkoholik modli się o drinka, ale Bóg, zamiast spełnić jego pragnienie, uwalnia go z alkoholizmu. Bóg nie spełniając jego cielesnych pragnień, wprowadził go do nowego życia przez tajemnicę wiary.
 
Księga Izajasza 58-60
 
 
19 SIERPNIA
To jest dzieło
 
Ewangelia Jana 6,28-29 „Wtedy zapytali go: Cóż mamy robić, abyśmy wykonywali dzieła Boga? Odpowiedział im Jezus: To jest dzieło Boga, abyście wierzyli w tego, którego on posłał”. 
 
                Zapieranie się siebie i codzienne branie swojego krzyża oznacza wyłącznie akceptację doskonałego prawa wolności. Zapieranie się samego siebie jest po prostu akceptacją tego, co Bóg uczynił z życiem twojego „ja”. Zapieraj się prawa do racjonalizowania, rozumowania i zastanawiania się nad tym w Adamie. Zapierasz się prawa do wierzenia w to, co widzisz i do wyczuwania rozwiązań. Wiara jest pierwszą nieobecną każdego uczucia. Chociaż miłość może przyjść i poczujesz naturę miłości, nigdy nie poczujesz natury wiary.
                Możesz odczuwać naturę miłości - tego, kim jest Bóg, ale nigdy nie poczujesz natury wiary - co Bóg czyni w oparciu o to, kim jest wobec ciebie, bez dowodu na rezultaty z twojej strony. Wielu ludzi kieruje się uczuciem, ponieważ nie wiedzą, czym jest wiara. Wiara to wierzyć i w momencie, w którym wierzysz, bez dowodów, wykonujesz dzieło Boga, nie robiąc ani jednej rzeczy. A nawet gdybyś zdobył 50 dusz dla Chrystusa, nigdy nie byłbyś świadomy tego, co zrobiłeś, ponieważ Chrystus jest zdobywcą dusz.
                Po raz kolejny to było Jego dzieło, ale twoja wiara odpowiedziała na twoją sposobność w Jego zaopatrzeniu. Nie akceptuj niczego poza doskonałym prawem wolności. Oznacza to, że zostałem wyzwolony od wszystkiego co dotyczy religijnej, idealistycznej koncepcji dążenia, działania i bycia, w oparciu o teologiczne pojęcia znaczenia człowieka w ludzkiej interpretacji. Jezus nie objawia teologii, ale miłość, która wyraża porządek, a ten staje się Bożym teologicznym życiem.
 
Księga Izajasza 61-63
 
 
20 SIERPNIA
Chrystus czy omamiony?
 
1 Księga Samuela 15,23 „Bunt bowiem jest jak grzech czarów, a upór jest jak nieprawość i bałwochwalstwo. Ponieważ odrzuciłeś słowo PANA, on także odrzucił cię jako króla”. 
 
                Kiedy ktoś sam się pogrąża, są to czary. Kiedy osoba akceptuje napięcie, to również czary. Czary to po prostu mamienie przeciwko Bogu - to duch wysłany od diabła, by oczarować cię szatańską paradą podstępu. To, co jest potrzebne, abyś przestał mieć pokój oznacza poziom, w jakim jesteś omamiony. Nie poddawaj ani jednej rzeczy, tym którzy mamią.
                Bóg już zagwarantował nam doskonałą wolność. Duchy satanistyczne omamiają ludzi niecierpliwością, zazdrością, emocjami, napięciem i różnymi bożkami śmierci. Te bożki zwodzą nas, abyśmy wierzyli i myśleli w kategoriach tego, co zakładamy, że jest prawdziwe. Poddając się władzy tych bożków, dodajemy „ja” do „ja” (Iz 30,1). Nasze doświadczenie jest ograniczone do tego, co zakładamy. Zostaliśmy omamieni przez duchy dokładnie tak, jakbyśmy praktykowali czary.
                Kiedy kolejny raz się buntujemy, wygląda to tak samo, jakbyśmy szli do spirytysty, aby porozumieć się z duchami. Jeśli odmawiasz pojednania w swoim małżeństwie, żyjesz pod wpływem wróżbity. Jeśli czujesz się urażony i naciskasz, by zyskać reputację, żyjesz w czymś mniej niż doskonała wolność i królewska miłość.
                Paweł powiedział, że był najmniejszym z najmniejszych. Miał całkowitą swobodę, by powiedzieć coś takiego. Zamiast dać się otumanić celem poza Chrystusem przez przebiegłość wróżbitów, żył przez krzyż, aby stracić to, czego nie potrzebował i zyskać to, co było mu niezbędne. Czy był omamiony? Nie, był pełen wiecznego celu w wyrażaniu niezachwianego pokoju, zmartwychwstałego Chrystusa i umysłu, który rozumiał przewidywane zakończenie.
 
Iz 30,1 „Biada upartym synom, mówi PAN, którzy naradzają się, ale nie ze mną, i zasłaniają nakryciem, ale nie z mojego ducha, aby dodawać grzech do grzechu”. 
 
Księga Izajasza 64-66
 
 
21 SIERPNIA
Bóg stawia różnicę
 
Księga Wyjścia 11,6-7 „I będzie wielki krzyk w całej ziemi Egiptu, jakiego nigdy przedtem nie było i jakiego potem nie będzie. Ale na nikogo z synów Izraela pies nie ruszy swym językiem, ani na człowieka, ani na bydlę, abyście wiedzieli, że PAN uczynił różnicę między Egipcjanami a Izraelem”. 
 
                Werset, który rozbrzmiewał głośno w uszach Izraelitów, a dziś w uszach ludzi Bożych, mówi, że Bóg stawia różnicę między nami a światem. Kto czyni różnicę? Bóg ją czyni. To Krew nałożona na odrzwia zadecydowała o różnicy między zbawieniem pierworodnego lub jego śmiercią. Nasz pierworodny będzie żył dzięki zadośćuczynieniu Krwi.
                Ci ludzie wyglądali tak samo jak inni, a w praktyce nawet robili to samo, co inni. Kłaniali się i oddawali cześć fałszywym bogom. Gdybyś szedł wodząc wzrokiem i obserwował zmęczonych i obdartych Izraelitów w niewoli, gdybyś słuchał ich codziennego języka i próbował dostrzec różnicę, byłoby to niezwykle trudne. Różnica została dokonana przez Boga przez Krew odkupienia, a nie przez to, co widzą  ludzie.
                Chwała Bogu! Żydzi byli obojętni na cały plan Mojżesza. Byli pełni szemrania w swoim nastawieniu, byli nikczemni i zepsuci, ale Bóg uczynił różnicę.
                Jesteśmy tylko grzesznikami i nigdy nie mamy prawa mówić, kto jest zbawiony, a kto nie, bo jak możemy powiedzieć, kiedy to Bóg wprowadza różnicę? Różnica jest tak ogromna. Niebo zamiast piekła na zawsze, przychylność i akceptacja zamiast dezaprobaty i odrzucenia.
                Co czyni różnicę? Zastosowanie Krwi w Bożym planie odkupienia.
 
Księga Jeremiasza 1-3
 
 
22 SIERPNIA
Duch daje mądrość
 
1 Księga Samuela 16,7 „Lecz PAN powiedział do Samuela: Nie patrz na jego urodę ani na jego wysoki wzrost, gdyż go odrzuciłem. PAN bowiem nie patrzy na to, na co patrzy człowiek, bo człowiek patrzy na to, co jest przed oczami, ale PAN patrzy na serce”. 
Księga Hioba 32,7-8 „Myślałem: Niech przemówią dni, a mnogość lat niech uczy mądrości. Ale to duch jest w człowieku i tchnienie Wszechmogącego daje rozum”. 
 
                Pomazaniec Pański nie ma względu na osoby. Miłość nie ma względu na ciało ludzi, ale honoruje życiowe okazje do wyrażania Chrystusa. Elihu, Księga Hioba 32,4-22, mąż Boży, nie uważał wieku za czynnik oceniający wartość słów rady. Ale: „to duch jest w człowieku i tchnienie Wszechmogącego daje rozum”. 
                Bóg celowo wyznaczył Jozjasza, młodego chłopca na króla Judy, który był mężem Bożym, chodzącym drogami Pana. Mamy tu wspaniałe objawienie dotyczące sposobu życia przez Ducha Świętego. Bóg wybiera, kogo chce; nie chodzi o naczynie gliniane, ale o skarb. Bóg przemawia z ust niemowląt i ssących i wyznaczył siłę do uciszenia wroga i mściciela. Czy to celowe, że Józef, był najmłodszym ze swoich braci, aż do narodzin Beniamina? Czy to również celowe, że Dawid był najmłodszym ze swoich braci? A ponad to wszystko, kto przeszedł przez pustynię? Czy byli to starzy i wiekowi, którzy na początku opuścili Egipt i doświadczyli 40 lat prób? Nie, oni nigdy nie zasmakowali cudownej ziemi Kanaanu. Duch Święty wyznaczył nowe pokolenie, młodsze, niemowlęta i ssące, aby otrzymały błogosławieństwo!
                Czy dziwi to, co Jezus powiedział, że dopóki nie staniemy się jak małe dzieci, w żaden sposób nie wejdziemy do Królestwa? Nasza owocność w starości (Psalm 92,14) spoczywa w naszej dyspozycyjności  wobec serca Ducha Świętego.
 
Hi 32,4-22 „Elihu czekał, aż Hiob skończy odpowiedź, gdyż oni byli od niego starsi. Gdy Elihu zauważył, że w ustach trzech mężczyzn nie ma żadnej odpowiedzi, zapłonął gniewem. I Elihu, syn Barakeela, Buzyta, odpowiedział: Ja jestem młody, a wy jesteście starzy, dlatego bałem się i nie śmiałem wyjawić wam swego zdania. Myślałem: Niech przemówią dni, a mnogość lat niech uczy mądrości. Ale to duch jest w człowieku i tchnienie Wszechmogącego daje rozum. Wielcy nie zawsze są mądrzy, a starcy nie zawsze rozumieją sąd. Dlatego mówię: Posłuchajcie mnie, ja też wypowiem swoje zdanie. Oto czekałem na wasze słowa, przysłuchiwałem się waszym dowodom, gdy przygotowywaliście mowę. I przypatrywałem się wam, a oto żaden z was nie przekonał Hioba i nikt nie odpowiedział na jego słowa. I nie możecie powiedzieć: Znaleźliśmy mądrość. Sam Bóg go strąca, nie człowiek. Nie do mnie skierował swoje słowa, a ja nie odpowiem mu waszymi słowami. Zaniepokoili się i już nie odpowiadali; przestali mówić. Czekałem, lecz nie mówili, ale stanęli i już nic nie powiedzieli. Odpowiem ze swojej strony, wypowiem też swoje zdanie. Jestem bowiem pełny słów, mój duch przymusza mnie. Oto moje wnętrze jest jak wino, które nie ma ujścia; jak nowe bukłaki zagrożone pęknięciem. Będę więc mówić, aby ulżyć sobie; otworzę swoje wargi i odpowiem. Nie będę miał względu na nikogo i nikomu nie będę schlebiał”. 
Ps 92,14 „Nawet w starości wydadzą owoc, pełni sił i kwitnący”. 
 
Księga Jeremiasza 4-7
 
 
23 SIERPNIA
Namaszczony przez Pana
 
2 Samuela 1,17-22 „Wtedy Dawid podniósł lament nad Saulem i jego synem Jonatanem. Polecił także, aby synów Judy uczono strzelać z łuku. Oto co napisane jest w księdze Jaszara: Piękno Izraela poległo na twoich wzgórzach. Jakże padli mocarze! Nie opowiadajcie o tym w Gat ani nie rozgłaszajcie tego po ulicach w Aszkelonie, aby się nie cieszyły córki Filistynów, by się nie radowały córki nieobrzezanych. O góry Gilboa! Niech nie pada na was ani rosa, ani deszcz i niech tam nie będzie pól żyznych. Tam bowiem została skalana tarcza mocarzy, tarcza Saula, jakby nie była namaszczona oliwą. Od krwi zabitych, od tłuszczu mocarzy nie cofał się łuk Jonatana, a miecz Saula nie wracał daremnie. 
 
                Dawid, pomazaniec Boży, w bardzo dobry sposób przedłożył każdemu chrześcijaninowi niezwykły przykład do naśladowania. Kiedy ciało próbuje wspiąć się po drabinie aprobaty, żądając „zaszczytu zabicia Saula”, Dawid całkowicie odpowiada umysłem prawdy, odrzucając ciało z jego uczynkami i zabija Amalekitę (2 Sm 1,15).
                Serce Dawida jest skierowane na umysł prawdy odnośnie Saula, pomazańca Pańskiego. Spróbujmy uchwycić tę prawdę. Pan nigdy nie przyjmuje żadnych oskarżeń. Bóg nie przyjmuje oskarżeń od chrześcijan, od aniołów czy diabła. Jezus nigdy nie oskarżał. Kiedy większość cieszyłaby się z pokonania wroga, Dawid lamentuje.
                Po tym jak Saul wielokrotnie zaciekle próbował zabić Dawida, ten nie uzurpował sobie miejsca dla siebie po śmierci Saula, ale przeciwnie, zakrył jego klęskę miłością i nie myślał nic złego (Prz 25,21; 1 Kor 13,5). Czy ukrywanie sprawy nie jest na chwałę Boga? Dlatego Dawid powiedział: „Nie opowiadajcie tego w Gat ani nie rozgłaszajcie tego na ulicach” (2 Sm 1,20).
                Dawid powiedział również: „Saul i Jonatan, ukochani i mili za życia” (2 Sm 1,23). Dawid mówił dobrze o Saulu i budował go słowami łaski (2 Sm 1,24). To jest pomazaniec w akcji. Jego serce szuka tylko Boga, a miłość i prawda przepływają i usługują. Czy to nie jest uzdrawiający balsam Ducha Świętego, który buduje Ciało, buduje ludzi i szanuje Bożą prawdę? Tak, to jest ten balsam!
 
2 Sm 1,15 „Następnie Dawid zawołał jednego ze sług i rozkazał: Podejdź i zabij go. Ten uderzył go tak, że umarł”. 
Prz 25,21 „Jeśli twój nieprzyjaciel jest głodny, nakarm go chlebem, a jeśli jest spragniony, napój go wodą”. 
1 Kor 13,5 „[Miłość] nie postępuje nieprzyzwoicie, nie szuka swego, nie jest porywcza, nie myśli nic złego”. 
2 Sm 1,23 „Saul i Jonatan, ukochani i mili za życia, a w śmierci nie byli rozdzieleni, szybsi od orłów, silniejsi od lwów”. 
2 Sm 1,24 „Córki Izraela, płaczcie nad Saulem, który was przyodziewał w piękny szkarłat i który włożył złote klejnoty na wasze szaty”. 
 
Księga Jeremiasza 8-11
 
 
24 SIERPNIA
Równość w Chrystusie
 
Psalm 26,12 „Moja noga stoi na równej drodze, będę błogosławił PANA w zgromadzeniach”. 
 
                Bóg nie chce, abyś żył w niezmiennym nastroju poczucia nierówności, ale abyś żył w nastrojach Jego miłości. Bez miłości jest nierówność. Jezus, który nie znał grzechu, umarł za grzech, stając się grzechem, abyśmy mogli stać się sprawiedliwością Bożą. Bóg umieszcza nas teraz w cudownym miejscu równości.
                Boża miłość jest absolutna, nie ma względu na osobę. Kiedy ja nie miałem żadnej zdolności, by kochać Boga, Bóg pierwszy pokochał mnie.
                Kiedy przyjmujemy Bożą miłość, kochamy siebie i wchodzimy w stan równości. Teraz kochamy Boga zgodnie z jakością otrzymanej miłości i kochamy się wzajemnie zgodnie z tym, jak widzimy siebie w tej miłości. Dzięki dziełu Chrystusa wszyscy wchodzimy na równe miejsce. Ilość wiary nie jest teraz problemem; teraz wiemy, że liczy się jakość, pomimo rozmiaru nasion gorczycy. Zamiast rozważać moje zdolności wykonawcze, to osoba Chrystusa uwalnia nas z ilości i nierówności do jakości i równości.
                Dziękuj dziś Bogu za dynamikę miłości w Chrystusie, która zawsze znajdzie drogę dojścia i jest ponad nierównościami. Teraz doznajemy przemiany na wieczność poprzez równość miłości, ze względu na jej jakość. Trwając jako „słuchacze, którzy nie zapominają”, jako 'operatorzy jakości', odkrywamy wspólnotę wolności w Duchu łaski. Nastroje Jego miłości, to po prostu nasze życie ustanowione w łasce, aby doświadczać miłości, zamiast żyć w swoim „ja”, aby  konkurować w Adamie.
 
Księga Jeremiasza 12-16
 
 
25 SIERPNIA
Kto uwierzy naszej wieści?
 
Księga Izajasza 53,1 „Któż uwierzył naszemu głoszeniu, a komu jest objawione ramię PANA?” 
 
                „Kto uwierzył naszej wieści i komu zostało objawione ramię Pańskie?” Biblia jest nieprzerwanym przekazem prawdy, która objawia życie dzięki czułości miłości. Kto nie uwierzy w tę wieść, nie otrzyma objawienia o Bożym ramieniu. Będą wierzyć, że ich sytuacja skróciła ramię Boga i że On nie jest w stanie ich utrzymać (Pwt 33,27).
                Gdy wierzymy wieści w sposób ciągły, stajemy się odbiorcami. Wiara jest receptywnym stanem naszego serca wobec Boga. Kiedy ktoś jest dojrzały w wierze, jest dobrym odbiorcą. Odbiorca staje się tym, kto odpowiada, a odpowiadający - tym kto wytwarza. Jeśli uwierzymy tej wieści, będziemy wzrastać od chwały do chwały.
                Grzech niewiary jest tak samo straszny, jak grzech pijaństwa. Ludziom on tak bardzo nie śmierdzi, ale dla Boga gnije (Iz 1,4). Kiedy żyjemy w tym stanie, tracimy życie mające objawienie Bożej mocy. Za każdym razem, gdy nie wierzymy, ranimy Pana (Iz 53,5). Jego miłość ma zdolność dawania bez bycia przyjmowaną, ale ze względu na swoją doskonałą, nieskazitelną naturę, jest zraniona, gdy zostanie odrzucona. Wierzący bardziej rani Boga, gdy odrzuca tę wieść, niż niezbawiony człowiek, który żyje w grzechu, ponieważ niewiara zrywa z Bogiem naszą społeczność.
                Co to za wieść? To wieść, że jest On jest wspaniały w różnych sytuacjach (Ps 48,1-2) i że Jego łaska jest wystarczająca (2 Kor 12, 9-10).
 
Pwt 33,27 „Twoim schronieniem jest wieczny Bóg, a pod tobą są wieczne ramiona. On wypędzi przed tobą wroga i powie: Wyniszcz go”. 
Iz 1,4 „Biada narodowi grzesznemu, ludowi obciążonemu nieprawością, potomstwu złoczyńców, synom powodującym zepsucie! Opuścili PANA, pobudzili do gniewu Świętego Izraela, odwrócili się od niego”. 
Iz 53,5 „Lecz on był zraniony za nasze występki, starty za nasze nieprawości. Kara dla naszego pokoju była na nim, a jego ranami zostaliśmy uzdrowieni”. 
Ps 48,1-2 „Wielki jest PAN i godzien wielkiej chwały w mieście naszego Boga, na swej świętej górze. Pięknie wzniesiona18, radością całej ziemi jest góra Syjon na krańcach północy, miasto wielkiego Króla. 
2 Kor 12,9-10 „Lecz powiedział mi: Wystarczy ci moja łaska. Moja moc bowiem doskonali się w słabości. Najchętniej więc będę się chlubił z moich słabości, aby zamieszkała we mnie moc Chrystusa. Dlatego mam upodobanie w słabościach, w zniewagach, w niedostatkach, w prześladowaniach, w uciskach ze względu na Chrystusa; gdy bowiem jestem słaby, wtedy jestem mocny”. 
 
Księga Jeremiasza 17-19
 
 
18ang. dosł. piękny, wspaniały [Bóg] w sytuacjach; KJV

26 SIERPNIA
Żadnych oskarżeń
 
List Judy 9 „Lecz archanioł Michał, rozprawiając z diabłem, spierał się o ciało Mojżesza, nie ośmielił się wypowiedzieć przeciwko niemu bluźnierczego oskarżenia, ale powiedział: Niech cię Pan zgromi”. 
 
                „Lecz archanioł Michał, rozprawiając z diabłem, spierał się o ciało Mojżesza, nie ośmielił się wypowiedzieć przeciwko niemu bluźnierczego oskarżenia, ale powiedział: Niech cię Pan zgromi”  (Jud 9). Anioł nie oskarżyłby nawet diabła, mimo że diabeł był niegodziwy i winny swojej nieprawości. Nigdy nie jestem na takiej pozycji, by oskarżać. Bóg nie przyjmie żadnych oskarżeń, nawet jeśli są one słuszne.
                Nie mamy mieć żadnego aktu sądzenia (Mt 7,1-2; Rz 12,9; 1 P 2,15-24). Mamy piękne objaśnienie odpowiedzi w samym środku pieca projekcji. Jezus jest naszym przykładem. Nawet na Krzyżu nigdy nie oskarżał (Iz 53,7). Chociaż był niewinny, nigdy nie rzucił ani jednego oskarżenia przeciwko winnym. Powiedział, że nie będzie sądził tych, którzy nie przyjęli Jego Słowa, ale to Słowo, które On wypowiedział, osądzi ich w dniu ostatecznym - nie oskarżenia.
                Nigdy nie plugawmy tych, którzy są wśród nas (Hbr 12,15). Czego potrzeba młodemu nastolatkowi z twojego życia, narodzonemu na nowo wierzącemu lub małemu dziecku? Ich największą szansą jest otrzymanie mocnych przejawów życia Chrystusa i miłości do samych siebie, aż osiągną silny pion. Zawsze budujmy i nigdy nie zastraszajmy złymi postawami, które oskarżają. Bóg nigdy nie przyjął żadnych oskarżeń - nawet oskarżeń wobec szatana! Żyjmy na firmamencie Jego mocy (Ps 150,1), zawsze obfitując na polu życia, które jest naszą nagrodą.
 
Mt 7,1-2 „Nie sądźcie, abyście nie byli sądzeni. Jakim bowiem sądem sądzicie, takim będziecie sądzeni, i jaką miarą mierzycie, taką będzie wam odmierzone”. 
Rz 12,9 „Miłość niech będzie nieobłudna. Brzydźcie się złem, trzymając się tego, co dobre”. 
1 P 2,15-24 „Taka bowiem jest wola Boga, abyście dobrze czyniąc, zamknęli usta niewiedzy głupich ludzi. Jak ludzie wolni, ale nie jak ci, którzy używają wolności jako zasłony dla zła, lecz jak słudzy Boga. Wszystkich szanujcie, braci miłujcie, Boga się bójcie, króla czcijcie. Słudzy, z całą bojaźnią bądźcie poddani panom, nie tylko dobrym i łagodnym, ale też przykrym. To bowiem podoba się Bogu, jeśli ktoś znosi smutki ze względu na sumienie wobec Boga, cierpiąc niewinnie. Bo cóż to za chwała, jeśli grzesząc, cierpliwie znosicie, choćby was i pięściami bito? Lecz jeśli dobrze czynicie i znosicie cierpienia, to podoba się Bogu. Do tego bowiem jesteście powołani, bo i Chrystus cierpiał za nas, zostawiając nam przykład, abyście szli w jego ślady; który grzechu nie popełnił, a w jego ustach nie znaleziono podstępu; który, gdy mu złorzeczono, nie odpowiadał złorzeczeniem, gdy cierpiał, nie groził, ale powierzył sprawę temu, który sądzi sprawiedliwie. On nasze grzechy na swoim ciele poniósł na drzewo, abyśmy obumarłszy grzechom, żyli dla sprawiedliwości; przez jego rany zostaliście uzdrowieni”. 
Iz 53,7 „Uciśniony i gnębiony, ale nie otworzył swoich ust. Jak baranek na rzeź prowadzony i jak owca przed tymi, którzy ją strzygą, zamilkł i nie otworzył swoich ust”. 
Hbr 12,5 „I zapomnieliście o napomnieniu, które jest kierowane do was jako synów: Mój synu, nie lekceważ karania Pana i nie zniechęcaj się, gdy on cię napomina”. 
Ps 150,1 „Alleluja. Chwalcie Boga w jego świątyni; chwalcie go na firmamencie jego mocy”. 
 
Księga Jeremiasza 20-22
 
 
27 SIERPNIA
Dwie właściwości
 
2 List do Tymoteusza 1,7 „Nie dał nam bowiem Bóg ducha bojaźni, lecz mocy i miłości, i zdrowego umysłu”. 
 
                W istocie Boga są dwie właściwości. Doskonałe prawo wolności - to moje uprawnienia do patrzenia w zwierciadło tego, co Bóg mówi o tym, kim jestem przez Chrystusa. Zwierciadło odbija dla mnie prawdę o moich przywilejach i prawach, gdy mam życie Ducha, aby udzielić mi doskonałej wolności. Dzięki tej wielkiej wolności wypełniam teraz - królewskie prawo miłości. Jestem wykonawcą dzieła, ponieważ trwam niezłomnie w rękojmi prawdy. Bycie wykonawcą ma swoje korzenie we mnie, który akceptuję siebie w miłości. Dzięki zaakceptowaniu siebie w miłości, mogę wypełnić królewskie prawo miłości i kochać innych tak, jak kocham siebie.
                Są chrześcijanie 'wiatraki', którzy żyją w typowych cyklach wątpliwości, lęków i konsternacji wobec tego, co odczuwają w intensywnej atmosferze ich myśli. Jezus w łodzi, w pełnym, mocnym śnie z pewnością nie wydawał się zbytnio poruszony zawirowaniami atmosferycznymi. Ilu ludzi żyje pod presją tego, co myślą, zamiast w całkowitej wolności, aby wypełnić królewskie prawo miłości? Poznanie Jego myśli o pokoju wypełni atmosferę, w której żyjemy.
                Żyjmy na firmamencie mocy, a nie pod presją nicości. Nie jesteśmy już pod rządami napięcia emocjonalnego ani pożądliwości ludzkich. Cały system świata ma na celu zastraszyć twoje chrześcijaństwo. Szatan oskarża od rana do wieczora. Trwa bitwa i może być napięcie, ale naszym przywilejem dzisiaj jest życie w autorytecie, który Bóg deleguje przez swoje Słowo, aby żyć w tym, co jest.
 
Księga Jeremiasza 23-25
 
 
28 SIERPNIA
Nie możesz spełnić obietnic?
 
Księga Jozuego 3,11 „Oto arka przymierza PANA całej ziemi przejdzie przed wami przez Jordan”. 
 
                W życiu każdego wierzącego będą takie chwile, kiedy nie będzie w stanie trzymać się wiary ani sprostać obietnicom. Nie oznacza to, że zaprzeczy prawdzie. Nie będzie mógł doświadczyć niezaprzeczalnej prawdy tylko przez izolowany czas. Z pewnością chce sprostać obietnicom i stara się to zrobić, ponieważ wie, że powinien. Bez względu na to, jak bardzo się stara, pozostaje w jednym miejscu, a obietnice wydają się nieosiągalne.
                Kiedy Izraelici nie byli w stanie trzymać się wiary, mieli jedną rzecz, która działała dla nich. Była ona reprezentowana przez Arkę. Tą rzeczą, która sprawiła pobicie Filistynów, przeprawienie Izraelitów przez Jordan i zburzenie murów Jerycha była Arka. Przedstawia ona coś więcej niż tylko złoty świecznik, stół chlebów pokładnych i ołtarz kadzenia. Reprezentuje to „Kim jest Bóg” w łasce, dzięki przymierzu. Bóg nie może zdradzić sam siebie. Musi honorować swoje własne przymierze. On je wyznaczył, ustanowił i nie może tego naruszyć. On nie może być usatysfakcjonowany z powodu tych, którzy łamią przymierze, ale będzie usatysfakcjonowany swoim przymierzem.
                Kiedy oskarżyciel braci (Obj 12,10) i zwodziciel całego świata (Obj 12,9) kłamie i oskarża, mamy Arkę Świadectwa; jest to fakt, że Jezus Chrystus zaspokoił sprawiedliwość Bożą, nawet kiedy my doświadczaliśmy słabości. Jeśli się Go zapieramy, On pozostaje wierny i nie może się zaprzeć samego siebie (2 Tm 2,13). Dzięki przymierzu Boga jesteś akceptowany nawet wtedy, gdy jesteś w całkowitej słabości.
 
Obj 12,10 „I usłyszałem donośny głos mówiący w niebie: Teraz nastało zbawienie, moc i królestwo naszego Boga, i władza jego Chrystusa, bo został zrzucony oskarżyciel naszych braci, który dniem i nocą oskarżał ich przed naszym Bogiem”. 
Obj 12,9 „I zrzucony został wielki smok, wąż starodawny, zwany diabłem i szatanem, zwodzący cały świat. Został zrzucony na ziemię, z nim też zrzuceni zostali jego aniołowie”. 
2 Tm 2,13 „Jeśli jesteśmy niewierni, on pozostaje wierny, bo samego siebie wyprzeć się nie może”. 
 
Księga Jeremiasza 26-29
 
 
29 SIERPNIA
Patrząc na Jezusa
 
List do Hebrajczyków 12,2 „Patrząc na Jezusa, twórcę i dokończyciela wiary, który z powodu przygotowanej mu radości wycierpiał krzyż, nie zważając na hańbę, i zasiadł po prawicy tronu Boga”. 
 
                Diabeł programuje ludzi, aby byli czymś mniejszym niż ludźmi rozeznania, kontrolowanymi przez Ducha Świętego. Programuje ludzi, aby byli religijni, zamiast życia w tajemnicy wiary, co prowadzi do posiadania ducha krytycyzmu i osądzania. Inni są zaprogramowani na duchową zmysłowość, co oznacza, że musisz poczuć Chrystusa, aby uwierzyć, że jesteś wypełniony. Empiryzm to wierzenie, że to, co czujesz, jest prawdziwe i jest podstawą twojego doświadczenia. Ten system jest odrzucony przez Boga. Miłość jest podstawą naszej wiary, która daje nam duchowe zmysły i rozeznanie z umysłu Bożego. Bożym programem jest Chrystus. Bóg chce, abyśmy w naszych oczach byli akceptowani z powodu prawdy skierowanej do nas. Chce, abyśmy byli całkowicie zakochani w sobie przez Chrystusa, aby wypełnić Jego program.
                Nie pozwól swojemu umysłowi, emocjom, religii czy sukcesowi z wczoraj na kolidowanie z Jego  programem na dziś. On nie chce, byś blokował myślami o wczorajszym zwycięstwie Jego teraźniejsze prowadzenie, ale abyś żył w programie teraźniejszości, którym jest Chrystus. Nie oglądaj się za siebie, ale patrz na Niego, nie mając żadnej pozostałości z siebie. Jezus Chrystus doprowadzi każdą osobę do miejsca, którego On  pragnie, kiedy serce będzie otwarte, by podążać Jego drogą.
                On ma dla ciebie powołanie, ma miejsce dla ciebie i doświadczenie prawdy podczas twojej podróży; po prostu nie wchodź Mu w drogę. Jeśli myślisz, że musisz czuć się duchowo lub zrobić coś, aby być duchowym, to przegapiłeś znaczenie tego, kim jesteś, dzięki temu, co On zrobił.
                Patrz tylko na Jezusa.
 
Księga Jeremiasza 30-32
 
 
30 SIERPNIA
Miła ofiara
 
Psalm 51,17 „Ofiary dla Boga to duch skruszony; sercem skruszonym i zgnębionym nie wzgardzisz, o Boże!”
List do Rzymian 12,1 „Proszę więc was, bracia, przez miłosierdzie Boże, abyście składali wasze ciała jako ofiarę żywą, świętą, przyjemną Bogu, to jest wasza rozumna służba”. 
 
                Wiele osób spędza znaczną część swojego życia kwestionując Boży plan za pomocą emocjonalnych reakcji, racjonalnych postaw lub argumentów. Bóg doświadcza nas okolicznościami, które pokażą, czy mówione i pisane Słowo nasyciło nas wiarą do wytworzenia Żywego Słowa w naszym życiu, czy tak się nie stało. On często spotyka ludzi, którzy nie chcą uczyć się posłuszeństwa przez to, co cierpią (Hbr 5,8), ale chcą, aby On był posłuszny ich cielesnym dyktatom, aby nie musieli cierpieć! Decydują się żyć w buntowniczej postawie, przeciwstawiając się zaordynowanym przez Boga okolicznościom swoim nieskruszonym duchem. Jak dziki ogier, który nie ustąpi swemu jeźdźcowi, brykamy Duchowi Bożemu naszą niespokojną, pełną pychy, naturą Adama. To, w jaki sposób odpowiadamy, kiedy Pismo Święte, które rozumiemy, jest sprawdzane przez sytuację życiową, pokaże, jak wiele Słowa stało się ciałem w naszym doświadczeniu (J 1,14). To będzie wyznaczać oglądanie Jego chwały przez innych.
                Ofiary Boga to skruszony duch oraz złamane i skruszone serce. Duch Święty w sercu każdego narodzonego na nowo wierzącego usługuje prawdziwym biciem serca Chrystusa. Kiedy oddajemy się Jemu, nie starając się być pokornym, a jedynie pozwalając, by Jego pokora żyła przez nas, nie podejdziemy do sytuacji z argumentami lub pytaniami; podejdziemy do nich z łaską Bożą jako naszą adekwatnością. Nasza postawa będzie polegać na radosnym dawaniu wszystkiego, co obecnie mamy i czym jesteśmy, ponieważ żyjemy w wiecznych zasobach Jego miłości.
 
Hbr 5,8 „Chociaż był Synem, nauczył się posłuszeństwa przez to, co wycierpiał”. 
J 1,14 „A to Słowo stało się ciałem i mieszkało wśród nas (i widzieliśmy jego chwałę, chwałę jako jednorodzonego od Ojca), pełne łaski i prawdy”. 
 
Księga Jeremiasza 33-36
 
31 SIERPNIA
Bądź tym, kto odpowiada
 
Pieśń nad Pieśniami 1,1-4 „Niech mnie pocałuje pocałunkami swoich ust. Twoja miłość bowiem jest lepsza od wina. Z powodu wonności twoich olejków twoje imię jest jak rozlany olejek; dlatego miłują cię dziewice.  Pociągnij mnie, a pobiegniemy za tobą. Król wprowadził mnie do swoich komnat. Będziemy się cieszyć i radować tobą, będziemy pamiętać o twojej miłości bardziej niż o winie. Miłują cię prawi”. 

                Każda osoba, wypełniona zdolnością życia, pragnie odpowiedzi. Ta odpowiedź jest częścią  struktury inicjowania. Wiele osób, raz po raz, wykazuje niezdolność do spontanicznej reakcji. Wynika to z uwarunkowania emocji. W szkole, w domu przez lata otrzymywaliśmy przepisy dotyczące tego, jak i kiedy reagować. Wielokrotnie nasza odpowiedź nie była niewłaściwa, ale nie podobała się osobowości tych, którzy sprawowali nad nami pieczę. Ustalono standardy i dokładnie dowiedzieliśmy się, jakie sygnały wymagają jakich odpowiedzi. Odpowiedź została 'wyprodukowana' mechanicznie. Ludzie stawali się nijacy i nieczuli. Teraz nie tylko reakcje były udaremniane, ale ci ludzie często w końcu uciekali się do przestępstw, aby wywołać efekt.
                Bóg ma piękny plan, który pozwoli nam doświadczyć spontanicznej reakcji. Nie będzie stanowił prawa odpowiedzi, jak to robią religie. On uczy nas, jak reagować na Niego, a nie na to, co zrobił lub co dał. Nie muszę czekać, aż Bóg coś wytworzy. Sekretem nieustannego zwycięstwa jest odpowiadanie wiarą, nawet jeśli nasze uczucia nie zezwalają na odpowiedź. Wiara pozwala nam odpowiedzieć nawet wtedy, gdy nie rozumiemy cierpienia, które jest w Jego planie. To podoba się Bogu i Go czci. Jest to sposób na danie Mu wotum zaufania.
                Czy reagujesz na ludzi, którzy cię kochają, ze względu na to, kim są czy z powodu tego, co dla ciebie robią? Już dziś możesz stać się efektem działania Bożej sprawy miłości.
 
Księga Jeremiasza 37-39
 
 
 
1 WRZEŚNIA
Słowa bez mocy Życia
 
1 List do Koryntian 4,20 „Królestwo Boże bowiem przejawia się nie w słowie, ale w mocy”. 
 
                Jedną rzeczą jest znać Słowo, zupełnie inną jest doświadczać jego mocy. W pierwszym przypadku masz wieczne zapewnienie obietnicy, w drugim masz życie doświadczalne w obietnicach Bożych. Znaczna część dzisiejszego chrześcijaństwa idzie naprzód z wieloma słowami, ale z niewielką mocą. Mają nadmiar ilościowy swoich słów, ale są w potrzebie, jeśli chodzi o objawianie Chrystusa poprzez życie, które od Niego pochodzi. Wielu chrześcijan odnosi się do Słowa poprzez zgodę ich własnego intelektu, ale nie odpowiadają na Słowo, kiedy ich życie styka się z prawdziwym zwycięstwem.
                Bycie realistą nie polega na wyznawaniu tego, co widzisz w zakresie własnego rozumienia. Jest to odpowiedź na Słowo, które wprowadza cię w moc życia niemożliwego do zrealizowania we własnym człowieczeństwie poza Bogiem. To, co jest prawdą dla oka, jest znane Bogu tylko jako pogrzebane w śmierci dokonanego aktu. To, co widzę w Adamie, nie jest uznawane przez Boga, ale to, co słyszę poprzez Jego wiarę, jest tym, kim Bóg jest w wyrażonym, realistycznym przejawie.
                Wiara sprawia, że staję się kimś, kim nie mogłem być na skutek własnego zrozumienia rozwoju i zmiany. Nie wyrastamy z naszych problemów, ale zamiast tego wzrastamy w Chrystusie. Nasz wzrost, poprzez nieprzerwane objawienie, przynosi natychmiastowe odciążenie od tego wszystkiego, co jest obce zwycięstwu. To Królestwo Słowa wytwarza życie mocy, by ukazać istotę i charakter oznajmionej prawdy.
                
Księga Jeremiasza 40-42
 
 
2 WRZEŚNIA                
Bezużyteczne w kategoriach wiecznej treści
 
Ewangelia Jana 6,63 „Duch jest tym, który ożywia, ciało nic nie pomaga. Słowa, które ja wam mówię, są duchem i są życiem”. 
 
                Wielu ludzi głosi prawdę, a mimo to nigdy nie stają się zewnętrznym przesłaniem Słowa w swoim życiu. Mogą cieszyć się tym, co słyszą, ale ich radość jest tylko efektem emocjonalnym, ponieważ wiara nie była jej boską przyczyną. Żyją w spontanicznej odpowiedzi, która nie ma wiecznego oddziaływania. Dziękują Bogu za to, co mówi, ale nie są w stanie zaufać, że Jego charakter wypełni obietnicę w nich. Są serdeczni w stosunku do Słowa, witając jego przesłanie grzecznościowymi podziękowaniami, a jednak są pozbawieni poważania i bojaźni, w której zaufanie wywołuje odpoczynek Dokonanego Dzieła.
                Aby zachować Słowo, musisz słuchać go z wiarą. Ktoś, kto przywitał się z Bożym przesłaniem, nigdy nie spotka Boga w tym przesłaniu, dopóki nie uchwyci się wiary, która jest Bożą wiarą. Człowiek nigdy nie pozna Boga, dopóki nie pozna Go przez Jego Słowo.
                Słowo Boże łączy cię z charakterem przemieniającej mocy. Twoje oczekiwanie może być w ścisłej zgodności z tym, co objawia Słowo. Nie musimy żyć poniżej tego, co mówi Bóg.
                Wielu chrześcijan wypowiada Słowo, a mimo to prowadzi bezowocne życie, które nie jest wypełnione wieczną treścią. Słowo nie jest ukryte w ich sercach, aby przynieść im zwycięstwo, ponieważ nie pozwalają, by pokora wiary kultywowała ich serca jako dobrą glebę. Jedynie poprzez całkowitą zależność od Słowa możemy uwolnić się od szatańskich wpływów i niewoli, które codziennie krępują nasze życie. Słuchać Słowa to przyjąć wiarę, ujrzeć zwycięstwo i upodobnić się do Zwycięzcy.
 
Księga Jeremiasza 43-46
 
 
3 WRZEŚNIA                
Z Bogiem wszystko ma znaczenie
 
1 Księga Królewska 8,12 „Wtedy przemówił Salomon: PAN powiedział, że będzie mieszkać w mroku”. 
 
                Posłuchaj głosu Chrystusa, który mówi: „Kiedy wiedziałem, o wszystkim, co zrobisz w grzechu, spłaciłem dług za twoje grzechy, aby zbawić cię od kary za grzech - od piekła. Chcę żyć w tobie dzięki darowi życia wiecznego. Chcę żyć w tobie, nie pozwalając, aby ani jedna rzecz w twoim życiu była zrobiona na próżno. Jeśli poniesiesz klęskę, uczynię z tego coś dobrego. Jeśli upadniesz, nie zostaniesz całkowicie odrzucony. Jeżeli będziesz nieświadomy, oczyszczę cię moją Krwią z grzechów niewiedzy. Nigdy cię nie opuszczę ani nie porzucę, cokolwiek byś uczynił. Przychodzę, aby żyć w tobie, aby cię wybawić, nigdy nie robiąc ani jednej rzeczy przez ciebie ani dla ciebie na próżno”.
                Dlaczego Paweł mógł dziękować Bogu wszystko, co pamiętał o kościele w Filippi? To dlatego, bo Paweł wiedział, że Bóg nigdy nie uczynił niczego na próżno i ludzie Boży mogli mieć pełen znaczenia cel w każdej pojedynczej rzeczy, która wydarzyła się w ich życiu.
                Ludzie prowadzą próżne życie, zawsze poniżając swoją sytuację, ponieważ czują, że nie ma w niej Boga, ale żadna sytuacja nigdy nie jest na marne. Nawet jeśli wydaje się, że jest to ciemność, dla Boga ciemność jest taka sama, jak światło (Ps 139,12) i ciemność nie jest dla Boga na marne, ponieważ On tam się ukrywa (Ps 18,11).
                Jezus był na krzyżu i powiedział: „Ojcze, przebacz im”. Szczepan, gdy go kamienowano, powiedział: „Nie poczytuj im tego grzechu”. Oni nie żyli w swojej sytuacji na marne. Miłość bezwarunkowa nie czyni niczego na próżno, ponieważ nigdy nie wymaga warunkowej odpowiedzi.
 
Ps 139,12 „Nawet ciemność nic przed tobą nie skryje, dla ciebie noc świeci jak dzień, ciemność jest jak światłość”. 
Ps 18,11 „Z ciemności zrobił sobie ukrycie, namiotem wokół niego były ciemne wody i gęste obłoki nieba”. 
 
Księga Jeremiasza 47-49
 
 
4 WRZEŚNIA
Utrata życia, aby być zachowanym przez Słowo
 
Ewangelia Jana 12,25 „Kto miłuje swoje życie, utraci je, a kto nienawidzi swego życia na tym świecie, zachowa je na życie wieczne”. 
Ewangelia Jana 14,23 „Jezus mu odpowiedział: Jeśli ktoś mnie miłuje, będzie zachowywał moje słowo. I mój Ojciec go umiłuje, i przyjdziemy do niego, i u niego zamieszkamy”. 
 
                Może istnieć pewna doza ochrony i bezpieczeństwa dla tych, którzy jedynie żyją w Słowie. W atmosferze obecności Słowa ludzie ci zgadzają się zewnętrznie i osiągają wewnętrzne ukojenie dla swego sumienia, ale jest to stan tymczasowy, ponieważ ci, którzy starają się zachować swoje życie, w końcu je stracą. Mogą stawiać Słowo jako społeczny priorytet, ale nigdy nie pozwalają mu na trwałe miejsce w ich życiu. Czują się bezpieczni, żyjąc w akceptowanym i znormalizowanym podejściu do Słowa, ale czują się zagrożeni, gdy usługuje się Słowem, które miałoby w nich żyć.
                Powiedzieć, że „Słowo żyje we mnie”, to powiedzieć, że jestem wolny od własnych standardów i koncepcji życia. Mam mądrość z góry, która wytycza drogę mego życia na ziemi.
                Wprowadzenie ludzi w Słowo to początek, ale czymś innym jest wprowadzić Słowo w ludzi: to jest życie. Słowo to nie tylko źródło pocieszenia i osłody; jest to miejsce, w którym moje życie spełnia cel Królestwa. Słowo usługuje mi życiem, ale owoce rodzą się we mnie i przeze mnie, kiedy Słowo w nim mieszka. Człowiek pozostanie sam, bez ochrony umysłu Bożego i straci duchową szansę, jeśli będzie zachowywał własne koncepcje życia. Aby służyć Bogu, musimy podążać za Nim w skrupulatnych szczegółach suwerennego planu. Słowo jest czymś więcej niż obietnicą wiecznego bezpieczeństwa. Ono przynosi życie z mocą działającą w pewności pochodzącej z Tronu. Całkowite bezpieczeństwo przychodzi przez oddanie się Chrystusowi.
                
Księga Jeremiasza 50-52
 
 
5 WRZEŚNIA 
Nie ma gdzie położyć głowy
 
Ewangelia Jana 8,37 „Wiem, że jesteście potomstwem Abrahama, lecz usiłujecie mnie zabić, bo moje słowo nie znajduje w was miejsca”. 
 
                Wiele osób nigdy nie pozostaje w odpocznieniu, ponieważ nie zaczęli od czegoś, co zostało dokonane. Odwracają się od prawdziwego znaczenia objawienia prawdy. Chociaż prawda precyzuje ich problem, świadomość i rozwiązanie dla problemu nigdy nie przynosi rzeczywistości zwycięstwa w ich życiu.
                Mogą żyć w atmosferze Słowa, ale nie działają z mocą przeciwko księciu tego świata. Ci chrześcijanie żywią się tym, co uważają za prawdziwe w obu królestwach, ale kiedy napotykają bodźce, które przeciwstawiają się Słowu, Słowo Boże nie znajduje w nich miejsca.
                Umieszczają siebie w Słowie na podstawie emocjonalnej potrzeby jako warunku wstępnego. Czekają, aż ich emocje zmotywują ich do Słowa, zamiast pozwolić, aby Słowo stało się czynnikiem motywującym, który kieruje ich emocje do rozmiłowania się w Bogu.
                Nie trzeba czekać na sensację, zanim pozwolimy wierze zrobić swój krok w Bogu. Znajdziesz się w pozycji bycia połączonym z Panem (1 Kor 6,17). Wiara sprawia, że nie można cię odłączyć od miłości, pokoju, radości, mocy, mądrości, objawienia, życia w Ciele i dziękczynienia. Wiara popycha cię do złożenia swojego życia i pójścia na cały świat.
                Nic nie oderwie cię od pójścia naprzód z przekonaniem o swoim nawróceniu, wspólnocie jedności i miłości pochodzącej z przyjęcia ciebie w Chrystusie. Jesteśmy niczym innym jak jednością z Chrystusem. Żyjemy w potencjale ciągłego doświadczania Jego wyrażania i nieustannego radowania się naszym wyznaniem wspólnoty z Nim.
 
1 Kor 6,17 „Kto zaś się łączy z Panem, jest z nim jednym duchem”. 
 
Lamentacje 1-5
 
 
6 WRZEŚNIA
Włączony do dziedzictwa
 
1 List do Koryntian 6,17 „Kto zaś się łączy z Panem, jest z nim jednym duchem”. 
 
                Nie możemy tego pojąć, ale jesteśmy połączeni z Panem mocy, który zesłał na nas błogosławieństwo swego dziedzictwa. On je zdobył, a my go doświadczamy, pozwalając łasce, aby wykupiła nasze życie. Możemy spotkać Chrystusa w kontekście Jego obietnic, możemy działać przez Niego w kontekście mocy i możemy żyć w Nim w kontekście bezwarunkowej miłości, która uwalnia nas od wszelkich warunków. Nie jesteśmy już dłużej zewnętrznym człowiekiem, który próbuje narzucić sobie wzorzec religii, ale jesteśmy nowymi stworzeniami, odnowionymi w wewnętrznym człowieku, aby wyrażać łaskę jako źródło wszystkich czynności naszego życia.
                Królestwo nie jest samym Słowem, ale jest w mocy. Gdyby to było tylko Słowo, moglibyśmy twierdzić, że idziemy do nieba, a jednak iść do piekła. Wyznawalibyśmy przebaczenie, a mimo to żyli z poczuciem winy. Wyznawalibyśmy łaskę, ale nadal byli pod prawem. Gdyby Królestwo było tylko Słowem, nasze wyznanie nigdy nie przyniosłoby uwolnienia, ponieważ to, co byśmy oznajmiali, byłoby pozbawione życia w mocy, które ustanowił Bóg.
                Mistyczny język wiary jest czymś więcej niż to, co można wyrazić w przesłaniu, wykracza ponad to, co można zilustrować, abyśmy mogli zrozumieć i jest poza naszą zdolnością do komunikowania się. Kiedy odnajdujemy tę niesamowitą zdolność pochwycenia wiary w Chrystusa, natychmiast reagujemy sercem, duszą i ciałem na wszystko, co mówi Bóg. Nie jesteśmy już powstrzymywani od wyrażania Słowa przez dążenia naszego własnego ciała, by coś osiągnąć, ale mówimy językiem mocy, którego własna istota połączyła nas ze Słowem, z Chrystusem.
 
Księga Ezechiela 1-3
                 
 
7 WRZEŚNIA
Rozkaz uwolnienia
 
Psalm 44,3-8 „Nie zdobyli bowiem ziemi swym mieczem ani ich nie wybawiło własne ramię, lecz twoja prawica i twoje ramię, i światło twego oblicza, bo upodobałeś ich sobie. Ty jesteś moim Królem, o Boże; daj wybawienie Jakubowi. Dzięki tobie pokonamy naszych wrogów, w twoje imię zdepczemy naszych przeciwników. Nie zaufam bowiem mojemu łukowi i nie wybawi mnie mój miecz; lecz ty nas wybawiłeś od naszych wrogów i zawstydziłeś tych, którzy nas nienawidzą. Każdego dnia chlubimy się Bogiem, a twoje imię będziemy sławić na wieki”. 
 
                Jedną rzeczą jest wiedzieć, że jesteśmy zwycięzcy, a inną wiedzieć, że wróg jest martwy. Nasi wrogowie zawsze będą próbowali uzurpować sobie prawo do naszej mocy, abyśmy mogli podlegać kierunkowi, który jest zorientowany na śmierć. Dochodzą do władzy dzięki fałszywemu zmartwychwstaniu, które może wznieść się tylko do poziomu wywyższenia człowieka. Tam zaczynają pobudzać człowieka, aby walczył, gdy zdaje sobie sprawę z pochodzenia tych sił.
                Człowiek jest konfrontowany z bitwą w linii poziomej. Sądząc w oparciu o to, co zewnętrzne, właściwe byłoby pozbycie się tych wrogów z życia człowieka, aby mógł swobodnie egzystować w swoim środowisku. Ale prawda jest taka, że diabeł jest księciem tego świata. Atmosfera ziemska jest siedzibą jego zwierzchności i mocy. Czy chrześcijanin musi więc toczyć nieustającą bitwę? Nie, musimy nieustannie wyrażać umysł Chrystusa.
                Diabeł chce, abyśmy walczyli z ciałem i krwią, aby była to bitwa naturalna z tym, co nadnaturalne. Ale chociaż jesteśmy ziemscy, jesteśmy wypełnieni niebiańskim życiem. Chociaż mamy gliniane naczynie, przechowujemy skarb - Chrystusa, którego wyznanie jest czymś więcej niż stwierdzeniem faktu; jest to rozkaz uwolnienia. Tak wielu chrześcijan wie o zwycięstwie, a mimo to nadal próbują pozbyć się tego, na co Bóg zezwolił w ich życiu, aby mogli ogłosić śmierć dla aktywności tej rzeczy. Jedynym naszym kontaktem z księciem tego świata jest wyznanie jego klęski przez Słowo. Depczemy po nim i jego siłach mocą Słowa.
 
Księga Ezechiela 4-7
 
 
8 WRZEŚNIA                
Słuchanie: nasze budowanie
 
Ewangelia Marka 4,24-25 „I powiedział do nich: Uważajcie na to, czego słuchacie. Jaką miarą mierzycie, taką będzie wam odmierzone, a wam, którzy słuchacie, zostanie jeszcze dodane. Kto bowiem ma, będzie mu dodane, a kto nie ma, zostanie mu zabrane nawet to, co ma”. 
 
                Wiedz, co usłyszałeś i idź za głosem Boga. Saul z Tarsu został głównym apostołem, urodzonym poza czasem, tylko dlatego, że usłyszał głos Boga. Piotr usłyszał głos Boga, kiedy chodził starymi ścieżkami i błądził. On zaparł się Pana i powiedział: „Nie znam tego człowieka”. Chociaż Piotr popełnił straszny grzech, Jezus nadal do niego mówił. „Piotrze, możesz być daleko na starych ścieżkach i możesz nie znajdować swojej drogi wyjścia, ale jeśli naprawdę Mnie kochasz, zacznij usługiwać i karmić mój lud miłością, której doświadczasz i łaską, którą otrzymałeś”.
                Kobieta, która miała problem z krwotokiem, usłyszała o miłości Boga i Jego uzdrawiającej mocy. Ponieważ usłyszała i poszła za tym, doświadczyła dotknięcia Chrystusa na całym swoim życiu. Głos Bożej miłości przyciągnął ją i uzdrowił. Usłysz głos Boga w swoim fizycznym cierpieniu. Usłysz głos Boga w godzinie twojej ciszy, kiedy cała przeszłość odeszła, a twoja pozytywna relacja została ustanowiona w linii pionu. Zaakceptuj swoje uzdrowienie, usłysz głos Boga i podążaj za Bogiem w wierze w swoje uzdrowienie. Jezus uzdrowił kobietę cierpiącą na krwotok, uzdrawiał ślepych, głuchych i chromych.
                Ludzie zaczynali słuchać głosu Boga i zostali uzdrowieni. Bóg chce nas zbudować pod każdym względem. Bądź praktyczny i wierz, że Bóg nie zmienił swojej postawy łez i miłości. „Ja jestem Panem Bogiem, który cię uzdrawia”. Usłysz ten głos.
 
Księga Ezechiela 8-11
 
 
9 WRZEŚNIA
Zachęceni we wspólnocie prawdy
 
1 Księga Samuela 30,6 „I Dawid znalazł się w wielkim utrapieniu, bo lud chciał go ukamienować. Dusza całego ludu bowiem była rozgoryczona z powodu swoich synów i córek. Dawid zaś wzmocnił się w PANU, swym Bogu”. 
 
                W tym rozdziale Księgi Samuela widzimy, że Dawid i jego ludzie wrócili do domu i stwierdzili, że miasto zostało opanowane, a ich kobiety i dzieci wzięto do niewoli. Jego ludzie w reakcji chcieli go ukamienować.
                Dawid był strapiony nie z powodu treści ich myśli, ale z powodu faktu, że nie zachęcali się w Panu. Nie lękaj się myśli ludzi o tobie; bądź przynaglony boską miłością co do ich stanu wobec Boga. Możesz nie być w stanie zmienić ich położenia, ale twoja niezmienna miłość może zapewnić bezwarunkową atmosferę dla odpowiedzi ich serca na wiarę.
                Zachęcanie siebie w Panu jest wielką zasadą we wspólnotowym życiu. Nigdy nie wzburzamy się okolicznościami, ale zamiast tego poddajemy się wspólnotowemu przepływowi, pozwalając boskości Boga doprowadzić nas do miejsca wymaganej dojrzałości odnośnie suwerennego planu, do którego Bóg nas wprowadził. Nie musimy usiłować nauczyć się tego, co według naszych odczuć wyposażyłoby nas duchowo, ale żyjemy w świetle tego, co otrzymaliśmy, a następnie pozwalamy, aby głoszenie z kazalnicy przemawiało w jedności wspólnotowej prawdy.
                Kiedy nadejdzie czas Bożego wzrostu dla Ciała w pewnych dziedzinach, Słowo będzie głoszone tak, aby wszyscy jego członkowie wzrastali razem, żeby niektórzy z dumą nie dążyli do przedłożenia swojej wiedzy ponad poznanie Boga i ponad to, jak Ciało działa. Głoszenie z kazalnicy, które jest pod kierownictwem życia Słowa i Ducha, zgodnie z planem i celem Ciała, przyciąga członków do wspólnego wzrastania.
 
Księga Ezechiela 12-14
 
 
10 WRZEŚNIA
Rozszerzanie i powiększanie, kiedy wzrastasz w Nim
 
List do Efezjan 4,14-15 „Abyśmy już nie byli dziećmi miotanymi i unoszonymi każdym powiewem nauki przez oszustwo ludzkie i przez podstęp prowadzący na manowce błędu. Lecz będąc szczerymi w miłości, wzrastajmy we wszystkim w tego, który jest głową - w Chrystusa”. 
 
                Wspólnotowy wzrost nigdy nie ujmuje niczego z doświadczania wzrostu przez jednostki wśród członków jednego Ciała. W miarę jak wzrastamy w Nim, poprzez objawienie prawdy wypowiadanej w miłości, nasze serca rozszerzają się, gdyż miłość przynagla nas do pozwolenia Chrystusowi rozlewać na wszystkie strony objawioną prawdę. Kiedy wzrastamy w relacji pionowej, jesteśmy poszerzani horyzontalnie, aby Ciało mogło wzrastać do budowania siebie samego w miłości. Kiedy ja się umniejszam poprzez poddanie się rządowi Bożemu, ta dostępność w moim sercu pozwala Bogu rozmnożyć życie i miłość poprzez mnie, aby nastąpił wzrost istoty Ciała. Użycie przez Boga indywidualności mojego jestestwa opiera się na moim poleganiu na łasce Bożej. Jeżeli czerpię wystarczalność z samego siebie, to brakuje mi Chrystusa jako mojego zasobu.
                Indywidualność wprowadza do Ciała Chrystusa różnorodność, ale nie powoduje rozłamu. Kiedy twoja wiedza wywyższa ciebie ponad umysł wspólnoty poprzez fałszywe oskarżenie, wówczas wiesz, że to nie jest Boży umysł. Oskarżenia szatana nie zawsze są przeciwko tobie, ale są dopełnieniem ciebie, aby cię odciągnąć od bycia spełnionym dla Chrystusa. Możesz egzystować jako chrześcijanin, ale nie funkcjonujesz w organizmie.
                Zbawienie jest nasze z łaski; wyzwolenie dosięga innych, kiedy ta łaska jest uwalniana przez nas. Jesteśmy znani z Boga i Jego Słowa, On ożywia nas poprzez panowanie Ciała. On pielęgnuje nasz dział, aby był takim, który przyczynia się do wzrostu Ciała, kiedy jest budowane jako duchowy dom.
 
Księga Ezechiela 15-18
 
 
11 WRZEŚNIA
Czy chcesz, by cię oszczędzono?
 
List do Rzymian 8,32 „On, który nawet własnego Syna nie oszczędził, ale wydał go za nas wszystkich, jakże nie miałby z nim darować nam wszystkiego?” 
 
                Ojciec nigdy nie szczędził Jezusowi żadnej szczególnej przychylności. My jesteśmy uczeni tak wiele razy, aby się oszczędzać. Ludzie nie chcą się utożsamiać. Chcą, aby oszczędzono im okoliczności. Nie chcą przejść przez szorstki krzyż, ale chcą być oszczędzeni i nadal być dobrymi ludźmi. Jezus nie oszczędzi nas w kwestii żadnej dziedziny naszego życia.
                Jeżeli Ojciec nie oszczędził swojego własnego Syna, dlaczego my mielibyśmy być oszczędzeni? Bóg nie chce nas oszczędzić, ponieważ On chce umieścić nas w pozycji, w której musimy się czegoś nauczyć: posłuszeństwa Jemu, dzięki krzyżowi, przez wiarę w Słowo Boże. Jak moglibyśmy kiedykolwiek poznać Chrystusa, jeżeli nie mielibyśmy społeczności w sytuacjach, w których On był? Jak moglibyśmy mieć Jego zasoby, jeżeli nie zostalibyśmy umieszczeni w miejscu, gdzie nasze zasoby zostałyby wyczerpane? Jezus musiał nauczyć się posłuszeństwa, chociaż był doskonały. Jeżeli chodzi o człowieczeństwo, On był odpowiedzialny za bycie przedstawicielem wolnej woli. Miał nieustanne wyzwania, aby używać wolnej woli swojego człowieczeństwa. Bóg umieszczał go w sytuacjach, jedna za drugą, aby mógł używać swojej wolnej woli i swojego człowieczeństwa do bycia posłusznym. Bóg pozwolił, aby cierpiał, aby zobaczyć progresję Jego posłuszeństwa. 
                W chwili, gdy Bóg umieszcza nas w cierpieniu, możemy przejść do społeczności w naszym człowieczeństwie albo zbuntować się przeciwko Bogu w ciele. Ale u Boga już zostało to postanowione, że nie zostaniemy oszczędzeni, abyśmy mogli nauczyć się posłuszeństwa.  
 
Księga Ezechiela 19-21
 
 
12 WRZEŚNIA
Życie, które mówi
 
Dzieje Apostolskie 4,20 „My bowiem nie możemy nie mówić o tym, co widzieliśmy i słyszeliśmy”. 
 
                Wchodząc do żywego organizmu, do bycia członkiem wspólnoty, odczuwa się wyraźnie inną atmosferę. Nie ma już atmosfery presji zmuszającej jednostki do wycofania się i poddania się czemuś innemu niż Boży wybór ekspresji.
                Obecna jest wiara, w której jednostki wyrażają po prostu to, kim są w Chrystusie w niewinności miłości. Nie znajdują ufności w sobie, ale mają wielką ufność w Nim. Ci, którzy przebywają w milczeniu swojej duszy, czują się nieswojo w Ciele, kiedy stykają się z członkami, którzy wyrażają dokładnie to, kim są. Są rozbrojeni i zdają sobie sprawę, że oni również mają Osobę, która nie została wyrażona. Są ożywieni myślą o możliwości bycia tym, kim uczynił ich Chrystus.
                Książę mocy powietrza chce, abyś patrzył na siebie w kategoriach jego bodźców. Widzisz siebie w tym, co przedstawiają jego projekcje. Szatan, jako autor zamętu w umyśle, nieustannie sprawia, że znajdujesz się w stanie niepewności, w którym nie możesz ufać własnemu charakterowi. Jego celem jest zapobieganie wyrażania Chrystusa. Ludzie wycofują się do swoich dusz w milczeniu i nie ma usługiwania Panem. W rzeczywistości demony gromadzą się przeciwko duszom sprawiedliwych. Wiedzą, że to przez duszę wyrażane są myśli, czyny i życie Ducha. Duch ludzki ożywiony przez Ducha Świętego widzi swój prawdziwy obraz w wyrazie duszy poddanej Panu.
 
Księga Ezechiela 22-24
 
 
13 WRZEŚNIA
Nauka posłuszeństwa
 
2 List do Koryntian 1,3-4 „Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec naszego Pana Jezusa Chrystusa, Ojciec miłosierdzia i Bóg wszelkiej pociechy; który nas pociesza w każdym naszym utrapieniu, abyśmy i my mogli pocieszać tych, którzy są w jakimkolwiek ucisku, taką pociechą, jaką sami jesteśmy pocieszani przez Boga. 
 
                Bóg chce, abyśmy wiedzieli, przez co On przeszedł i przez co przeszli inni. Jego pragnieniem jest, abyśmy byli ludźmi utożsamiającymi się z tymi, którzy cierpią, mając pocieszające serce Chrystusa. Bóg chce ludzi, którzy zdobyli doświadczenie, ucząc się posłuszeństwa przez to, co wycierpieli.
                Bóg chce uczynić nas dojrzałymi uczestnikami cierpienia Chrystusa. Gdyby Duch Święty przypomniał ci największe błogosławieństwa w twoim życiu, w którym doświadczyłeś dojrzałości i obecności Boga, byłyby to czasy, w których nie zostałeś oszczędzony i być może wydawało się, że wszystko zawodzi. Ale zostałeś z Bogiem i chociaż byłeś słaby, wciąż uczyłeś się posłuszeństwa. Nauczyłeś się podczas próby, że zostałeś stworzony do cierpienia. Sześć miesięcy później płaczesz i identyfikujesz się z inną osobą. Jesteś skruszony. Wszystko, przez co przeszedłeś, zostaje przypomniane w Twoim sercu, chociaż być może nie mówisz nic na ten temat. Ale wszystko, przez co przeszedłeś, wydobywa się z twojego ducha, a osoba wyczuwa twoją głęboką miłość i zrozumienie i możesz ją pocieszyć.
                Ile razy wydaje nam się, że nie możemy iść dalej lub nie widzimy możliwości, aby to się kiedykolwiek udało? Czujemy, że nie możemy tego znieść. Ale my się nie buntujemy. Wtedy wołamy do Boga. On słyszy i daje nam pociechę, by pocieszać; miłość, by ją okazać i łaskę, by jej doświadczyć. Nauczyliśmy się posłuszeństwa; słabi ludzie, którzy nauczyli się, jak mieć siłę Bożą.
 
Księga Ezechiela 25-27
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Stół, który On zastawia
 
Psalm 16,8 „Stawiam PANA zawsze przed oczami; skoro on jest po mojej prawicy, nie zachwieję się”. 
Psalm 23,4-5a „Choćbym nawet chodził doliną cienia śmierci, zła się nie ulęknę, bo ty jesteś ze mną; twoja laska i kij pocieszają mnie, Zastawiasz przede mną stół wobec moich wrogów”. 
 
                Jeśli Chrystus nami zawładnie, a Słowo w nas zapanuje i jeśli dzięki Jego łasce zdecydujemy się działać w Duchu, to uznamy, że to Bóg stawia przed nami wszystko, co pojawia się na naszej drodze. Jeśli postawimy Pana przed naszym obliczem i będziemy chodzić w Jego panowaniu, to rzeczy, które nam się przydarzają, zostaną postawione przed nami jako nasz los.
                Stół, który Bóg nam zastawia, to nie tylko dobre rzeczy, dobre błogosławieństwa w postaci bogactw miłosierdzia, ale na tym stole mogą być próby, prześladowania lub odrzucenie. Może on również oznaczać wielkie błogosławieństwo w innej sferze, ale jest to nasz osobisty stół. Bóg Ojciec zastawił stół nawet przed swoim Synem. Chociaż Syn był całkowicie bez winy, w sensie tylko ludzkim Ojciec by go nie faworyzował. Następnie Syn zwraca się do nas i mówi, że nas nie oszczędzi. Jedyną drogą do zmartwychwstania jest Krzyż. Krzyż jest jedyną drogą do wniebowstąpienia i chrztu Duchem. Jest to jedyna droga do zwycięstwa nad ciałem, jedyna droga do nienawidzenia grzechu, jedyna droga do odpoczynku wiary i jedyna droga do bycia w Ciele. To jest tak ważne, aby wiedzieć, że musimy mieć Krzyż.
                Poprzez Krzyż wszystko, co się dziś z nami dzieje, jest naszym stołem. Mając ten stół przed nami, współpracujemy z Bogiem jako naszą Głową, ukryci w Ciele i stajemy przed stołem legalnie w Duchu miłości, pozwalając Królestwu być na pierwszym miejscu w naszym życiu.
 
Księga Ezechiela 28-30
 
 
15 WRZEŚNIA
Błogosławiony na podstawie Kogoś innego
 
Księga Rodzaju 17,1-14 „Gdy Abram miał dziewięćdziesiąt dziewięć lat, PAN ukazał się Abramowi i powiedział do niego: Ja jestem Bogiem Wszechmogącym. Chodź przed moim obliczem i bądź doskonały. A zawrę moje przymierze między mną a tobą i rozmnożę cię bardzo obficie. Wtedy Abram upadł na twarz, a Bóg powiedział do niego: Oto ja ustanawiam moje przymierze z tobą i będziesz ojcem wielu narodów. Nie będziesz już się nazywał Abram, ale twoje imię będzie Abraham, bo ustanowiłem cię ojcem wielu narodów. Uczynię cię niezmiernie płodnym i od ciebie wywiodę narody, i od ciebie będą pochodzić królowie. I utwierdzę moje przymierze między mną a tobą oraz twoim potomstwem po tobie przez wszystkie pokolenia jako wieczne przymierze, abym był ci Bogiem i twemu potomstwu po tobie. Dam tobie i twemu potomstwu po tobie ziemię, w której teraz przebywasz, całą ziemię Kanaan, jako własność na wieki, i będę ich Bogiem. Potem Bóg powiedział Abrahamowi: Ty zaś zachowuj moje przymierze, ty i twoje potomstwo po tobie przez wszystkie pokolenia. A takie jest moje przymierze, które będziecie zachowywać, między mną a wami i między twoim potomstwem po tobie: Każdy mężczyzna wśród was ma być obrzezany. Obrzezacie więc ciało waszego napletka; to będzie znakiem przymierza między mną a wami. Każdy syn wśród was w ósmym dniu życia będzie obrzezany, każdy mężczyzna przez wszystkie pokolenia, tak narodzony w domu, jak i nabyty za pieniądze od jakiegokolwiek cudzoziemca, który nie pochodzi z twego potomstwa. Urodzony w twoim domu i nabyty za twoje pieniądze musi być obrzezany. A moje przymierze będzie na waszym ciele jako wieczne przymierze. A nieobrzezany mężczyzna, któremu nie obrzezano ciała jego napletka, ta dusza będzie wykluczona ze swego ludu, bo złamała moje przymierze”. 
 
                Abram, który zawiódł Boga i był w procesie upadku, otrzymał słowo od Boga. Bóg nawiedził Abrama, wzywając go, aby chodził przed Tym, który jest Wszechmocny. Chodzenie przed Bogiem to najpiękniejsza rzecz. Nie chodzi o chodzenie przed ludźmi, aby im się podobać, czy chodzenie przed naszymi potrzebami, aby im ulec, ani o chodzenie przed strachem, aby zachwiać się bez wiary. Chodzenie przed Bogiem to postępowanie według absolutnego planu i zaopatrzenia. Każdy krok jest stawiany przed Bogiem; dlatego nie chodzimy w niepewności czy w tym, co niewiadome. Nasz chód jest błogosławiony na podstawie obietnicy, a nie na podstawie naszej zdolności do przestrzegania naszych własnych standardów. Bóg już powiedział, że Chrystus spełnia wymagania, więc w Nim jest nasze bezpieczne mieszkanie.
                To, co uczyniło Abrahama człowiekiem duchowym, to akt obrzezania. Stajemy się duchowi przez wiarę w akt, że Chrystus umarł za nas, a teraz żyje w nas, abyśmy przez Niego mogli żyć jak On. Abraham otrzymał błogosławieństwo przez to, co zostało uczynione z jego ciałem. Jezus podaje nam operację z Listu do Kolosan 2,10-12 - odcięcie ciała, aby uczynić nas duchowymi ludźmi (Rz 2,29) i współdziedzicami z Nim (Ga 3,29). Wchodzimy do duchowej ziemi obiecanej. Obrzezanie pomaga nam doświadczyć przymierza łaski. Ciało, które nigdy nie odniesie sukcesu, zostaje odcięte. Bóg krzyżuje Adama, abyśmy mogli wkroczyć w wartość przymierza obrzezania.
 
Kol 2,10-12 „A nieobrzezany mężczyzna, któremu nie obrzezano ciała jego napletka, ta dusza będzie wykluczona ze swego ludu, bo złamała moje przymierze. W nim też zostaliście obrzezani obrzezaniem nie ręką uczynionym, lecz obrzezaniem Chrystusa, przez zrzucenie grzesznego ciała doczesnego; pogrzebani z nim w chrzcie, w którym też razem z nim zostaliście wskrzeszeni przez wiarę, która jest działaniem Boga, który go wskrzesił z martwych”. 
Rz 2,29 „Ale ten jest Żydem, kto jest nim wewnątrz, i to jest obrzezanie, co jest obrzezaniem serca, w duchu, nie w literze, którego chwała nie pochodzi od ludzi, lecz od Boga”. 
Ga 3,29 „A jeśli należycie do Chrystusa, to jesteście potomstwem Abrahama, a zgodnie z obietnicą - dziedzicami”. 
 
Księga Ezechiela 31-33
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Jego oczy są utkwione na Tobie
 
Dzieje Apostolskie 3,1-4 „Piotr i Jan weszli razem do świątyni w godzinie modlitwy, o dziewiątej. A wnoszono właśnie pewnego mężczyznę, chromego od urodzenia, którego każdego dnia sadzano u bramy świątyni, zwanej Piękną, żeby wchodzących do świątyni prosił o jałmużnę. Gdy zobaczył Piotra i Jana, jak mieli wejść do świątyni, prosił ich o jałmużnę. A Piotr, przypatrując mu się wraz z Janem, powiedział: Spójrz na nas”. 
 
                Piotr utkwił wzrok na chromym mężczyźnie, który leżał przy bramie zwanej Piękną. Każda osoba, która była z Jezusem, kieruje wzrok na kogoś, kto czegoś potrzebuje, aby pozyskać umysł Boży w tej sytuacji. Tacy ludzie nigdy nie będą uważać potrzeb ludzi i ich życia za coś oczywistego. Prawdziwi chrześcijanie, którzy byli z Jezusem, są zatroskani, a ich serca są wyćwiczone we współczuciu. Zostali nawiedzeni łaską i użyli swoich umiejętności, by poznać miłość Boga.
                Chrześcijaństwo może stać się tak mechaniczne i tak rutynowe. Kiedy dorastasz w Chrystusie, nie traktuj szczegółów jako rzeczy oczywistych, ale traktuj każdą chwilę jako chwilę do życia. Traktuj chwile ze świętością i radością i utkwij swój wzrok na tym, co ma miejsce w twoim życiu. Nie przechodź tak po prostu, kiedy idziesz do świątyni i zwyczajnie dajesz chromemu jałmużnę. Zamierz, że wskażesz potrzebującym ludziom moc Bożą, wiarę, która zmienia ich los oraz miłość, którą Bóg obdarza.
                Zobacz, jak robił to Jezus. Jezus nigdy nie przechodził tak po prostu, ale zatrzymywał się i dostrzegał ludzi. Kiedy tłumy naciskały na Niego, Jezus zatrzymał się, by odpowiedzieć na wołanie ślepego żebraka, którego uznano za bezużytecznego. Nie myśl, że Jezus przechodzi do porządku dziennego nad twoją chorobą, więc nie udzieli życia. Nie myśl, że Jezus przechodzi do porządku dziennego nad twoim niedopasowaniem. On tego nie robi. On kocha, słucha i udziela życia. Jego oczy są utkwione na tobie.
 
Księga Ezechiela 34-36
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Łamiący serce
 
Księga Joela 3,14 „Tłumy, tłumy w dolinie wyroku. Bliski bowiem jest dzień PANA w dolinie wyroku”. 
 
                Wyobraź sobie, jak by to było, gdybyś mieszkał w niebie i spojrzał w dół na wszechświat, aby  zobaczyć wszechświat ogarnięty ciemnością. Nie ma mowy, byś był w stanie choćby na odległość pojąć w ludzkich granicach, w ograniczeniach twojego umysłu czy przez jakiś wielki cud myśli, jak to jest spojrzeć na świat i ujrzeć cały świat, pełny samosprawiedliwej niegodziwości i grzechu, oddzielony od Stwórcy i nawet nie chcący Go poznać. Wyobraź sobie, że patrzysz na świat, który używa wszelkich możliwych  oszukanych środków na wypełnienie luki, którą Bóg umieścił w sercu, aby ludzie Go szukali.
                Kto może pojąć, jak podstępny jest grzech i jak złe jest serce człowieka? Widzieć wszechświat takim, jakim jest teraz, to jedno, ale widzieć wszystkie epoki w grzechu, to co innego. Widok 100 000 ludzi na stadionie piłkarskim może być przytłaczający, ale wyobraź sobie, że możesz zobaczyć miliardy ludzi na morzach i oceanach życia, wiedząc, że wszyscy byli zgubieni. Nie jesteśmy w stanie zacząć rozumieć, jak by to było. Taki był obraz, który Bóg widział z nieba, wiedząc: „Nie ma nikogo, kto by czynił dobro, nie ma ani jednego” (Rz 3,12). Z tego powodu była tylko jedna odpowiedź: Miłość.
 
Rz 3,12 „Wszyscy zboczyli z drogi, razem stali się nieużyteczni, nie ma nikogo, kto by czynił dobro, nie ma ani jednego”. 
 
Księga Ezechiela 37-39
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Nic nie posiadam
 
Księga Hioba 1,21 „I powiedział: Nagi wyszedłem z łona swojej matki i nagi tam powrócę. PAN dał, PAN też wziął, niech imię PANA będzie błogosławione”. 
 
                Szatan próbuje posiąść ludzi, aby nie dopuścić do tego, aby byli w posiadaniu Boga. Ludzie próbują posiąść innych i chociaż nie przyznają tego obiektywnie, subiektywnie realizują swoje projekcje, starając się wciągnąć innych w niewolę, która powstrzymuje ich od uwolnienia Chrystusa. Kiedy jedna strona w małżeństwie zaczyna podążać za Bogiem, druga próbuje posiąść współmałżonka, aby powstrzymać go lub ją od wzrastania w boskim posiadaniu. Ta strona znajduje sposoby, aby powstrzymać drugą od Chrystusa, przez podsycanie niewłaściwej postawy względem Ciała Chrystusa. Ostatecznym pragnieniem jest wprowadzenie drugiej strony do takiego kościoła, w którym głosi się Krzyż, ale ignoruje się poddanie.
                Ludzie szukający znaków powinni szukać Chrystusa, aby mogli być znakiem zmartwychwstania.  Pewna grupa szuka znaków, nie doświadczając znaku Krzyża we własnym życiu. Żyją własnym doświadczeniem „ja”, zamiast pozwolić Krzyżowi usunąć „ja” i zastąpić je życiem, które oddaje się za innych.
                Ludzie zajmują się tym, co posiadają, podczas gdy Bóg zajmuje się tym, kto ich posiada. Im mniej trzymamy się tego, że należymy do siebie samych, tym bardziej będziemy trzymani przez życie Chrystusa. Ludzie chcą być zbawieni, kochać Chrystusa i wyrażać chrześcijaństwo, ale nie chcą Krzyża. Krzyż rości sobie prawo do ich życia i unieważnia to, co posiadają według naturalnych praw. Kiedy przestaniemy próbować posiadać to, czego nie możemy zatrzymać, wtedy Chrystus posiądzie to, czego On nie może utracić.
 
Księga Ezechiela 40-42
 
 
19 WRZEŚNIA
Chrystusa odnajdujemy w społeczności
 
Pieśń nad pieśniami 3,1 „Na swoim łożu wśród nocy szukałam tego, którego miłuje moja dusza. Szukałam go, ale go nie znalazłam”. 
 
                Żyj w wierze odnośnie swojego obecnego życia. Ważną rzeczą nie jest to, co wiesz o Bogu, ale kim jest Bóg w działaniu wiary. To wymaga wiary, która wymaga Chrystusa, która pochodzi ze społeczności i która rodzi służbę pojednania (2 Kor 5,18). Nie odnajdziemy pokoju w tym, że pojednamy się z sytuacjami. Sytuacje nie zawsze będą wydawać się jako takie, które działają na naszą korzyść. Bóg może ukrywać ich cel. Możemy nie widzieć żadnego zewnętrznego ruchu ze strony Boga i nie odczuwać żadnego wewnętrznego dotyku pewności. Czy jesteśmy opuszczeni, czy też jesteśmy przedmiotem bezwarunkowej miłości?
                Nasza społeczność z Bogiem jest oparta na niezmiennym charakterze Boga, jak jest to pokazane w Jego Słowie. Bóg może czasami się wycofać, ale tylko po to, aby nauczyć nas przybliżać się. Ten, kto jest jedno w Chrystusie, nigdy nie zginie, kiedy całe sytuacyjne bezpieczeństwo zniknie z pola widzenia. Nie możemy opierać jutrzejszych doświadczeń i co z nich wyniknie na tym, co wiemy o Bogu dzisiaj.
                On jest żywym Bogiem, który pragnie być naszym absolutnym bezpieczeństwem. Naszą siłą nie jest to, co wiemy ani gdzie byliśmy, ale to, w Kim jesteśmy ukryci, gdy kroczymy ścieżkami życia. Nasze życie może przedstawiać wiele opcji, ale nie jest możliwe, aby te opcje dały nam wieczne bezpieczeństwo, skoro mają doczesny grunt i można ich doświadczać na doczesnej zasadzie. Możemy mieć stanowiska, koncepcje czy posiadłości, a jednak jedna sytuacja może to wszystko usunąć. Co zostaje? Społeczność z Bogiem, który jest naszym bezpieczeństwem, gdy wszystko inne jest usunięte.
 
2 Kor 5,18 „A wszystko to jest z Boga, który nas pojednał ze sobą przez Jezusa Chrystusa i dał nam służbę pojednania”. 
 
Księga Ezechiela 43-45
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Trzymaj się tego, co słyszysz
 
List do Filipian 2,16 „Abyście byli nienagannymi i niewinnymi dziećmi Bożymi, bez zarzutu pośród narodu złego i przewrotnego, wśród którego świecicie jak światła na świecie”.
 
                Musisz szukać tego, by nie być tym, za kogo się uważasz, ale tym, kim jesteś według Słowa Bożego. Osoba, która prowadzi życie emocjonalnie oparte na swoim „ja”, będzie miała duże trudności z zachowaniem stabilności. Emocje poza Bożym umysłem reagują na to, co jest do nich wysyłane. Te emocje nie mają żadnego zabezpieczenia ani siły stabilizującej, ale są miotane przez zwierzchności i władze z powietrza.
                Projekcje diabła są często prezentowane poprzez ludzki kontakt z tymi, którzy są więźniami woli diabła i są używani jako narzędzia nieprawości w walce z prawdą. Spoglądamy poza naturalne człowieczeństwo na nadprzyrodzone zwycięstwo nad diabłem. Nie bronimy naszych praw związanych z ciałem i krwią, gdy rzucane jest nam wyzwanie. Przekazujemy ofensywnie prawdę; otwarty pokaz wszystkiego, co Boże zwycięstwo obejmuje. Nasze zwycięstwo jest dziedzictwem, które zostało nam dane  za okup Krwi.
                Bóg nie chce, abyśmy stawali w obronie, ale odpoczywali w Jego cieniu (Pnp 2,3), przyjmując Jego życie, które będzie ofensywne w wyrażanej prawdzie. Pod Bożym okryciem zaczynamy doświadczać owocu naszej pozycji, błogosławieństw nakazanych na zawsze (Ps 133,3). Nie doświadczamy już sytuacji ani przeciwności, które mogą im towarzyszyć, ale doświadczamy przebywania w miłości Boga. Wielką radością teraz jest mieć wyzwanie ze Słowa, ponieważ przekonaliśmy się, że owoc każdego Słowa Bożego jest słodki dla naszego podniebienia.
 
Pnp 2,3 „Jak jabłoń między leśnymi drzewami, tak mój miły między młodzieńcami. Z wielkim pragnieniem usiadłam w jego cieniu, a jego owoc jest słodki memu podniebieniu”. 
Ps 133,3 „Jak rosa Hermonu, która opada na góry Syjon; tam bowiem PAN daje błogosławieństwo i życie na wieki”. 
 
Księga Ezechiela 46-48
 
 
21 WRZEŚNIA
Tron miłosierdzia z kutego złota
 
Księga Wyjścia 25,17-18 „Uczynisz też przebłagalnię19 ze szczerego złota. Jej długość będzie na dwa i pół łokcia, a jej szerokość - na półtora łokcia. I uczynisz dwa złote cherubiny: wykujesz je ze złota na obu końcach przebłagalni”. 
 
                Klucz do chrześcijańskiego dobrobytu, do skuteczności pastora, do życia wierzącego z Bogiem jest związany z okryciem. Gdyby Bóg mógł nam pokazać, poprzez swoją mądrość, nasze życie z perspektywy czasu, wskazałby na tę rzeczywistość i powiedział, że tak właśnie było. Jeśli nastąpi załamanie kogoś, kto nie jest odpowiednim okryciem, pojawi się wiele wewnętrznych problemów, które będą skutkować jawnymi trudnościami przez długi czas, jeśli nie zostaną skorygowane.
                Mężowie muszą wiedzieć, jak być okryciem. Rodzice muszą wiedzieć, jak być okryciem dla swoich dzieci. Przede wszystkim pastorzy muszą wiedzieć, jak być okryciem dla osób w swoich zborach. Temat okryć to coś, z czym diabeł naprawdę walczy. Jeśli my, jako chrześcijanie, nauczymy się lekcji na temat wyznaczonych przez Boga okryć i podporządkujemy się im, odkryjemy bezcenne skarby, które mamy w Jezusie jako naszym Odkupicielu.
                Tron miłosierdzia jest dla nas. To nie jest miejsce dla diabła ani dla aniołów, ponieważ oni nie podlegają temu okryciu. To miejsce miłosierdzia, wykonane z czystego złota, jest przeznaczone tylko dla nas, którzy zamieszkaliśmy na tej ziemi jako istoty ludzkie o upadłej naturze. Jest to Tron miłosierdzia wykonany z kutego złota, co pięknie ukazuje obraz Jezusa, który musiał być kuszony we wszystkim i bity przez ludzi i z powodu sądu Ojca za grzechy ludzkości. Jezus 'został uformowany' jako miłosierdzie, ucząc się posłuszeństwa przez to, co wycierpiał.
 
Księga Daniela 1-3
 
 
19ang. tron miłosierdzia, miejsce miłosierdzia; KJV

22 WRZEŚNIA
Ukryty pod osłoną
 
Księga Rodzaju 3,24 „Tak wygnał człowieka i postawił na wschód od ogrodu Eden cherubinów i płomienisty miecz obracający się we wszystkie strony, aby strzegły drogi do drzewa życia”. 
 
                Cherubini - aniołowie Boży, których zadaniem było zasłanianie, strzegli drogi do Drzewa Życia  płonącymi mieczami. Jeśli upadły człowiek stałby się uczestnikiem Drzewa Życia, żyłby wiecznie bez konieczności przechodzenia przez Krzyż. Gdyby Adam i Ewa spożyli z Drzewa Życia po zjedzeniu z Drzewa Poznania Dobra i Zła, żyliby wiecznie w takim stanie, w jakim byli po spożyciu wiedzy, znając dobro i zło, ale nie mając życia. Cherubini strzegli tej drogi, aby oni nie mogli wejść i zjeść, chyba, że mieliby osłonę. Bóg zabił zwierzę i zrobił skóry, aby odziać mężczyznę i kobietę, dając im okrycie. Dwóch nagich ludzi, którzy chodzili w ludzkiej deprawacji, mogło teraz spożywać z Drzewa Życia z powodu osłony. Bóg nigdy więcej nie wspomniał o Adamie i Ewie po ich okryciu, ponieważ przelanie krwi przyniosło przebaczenie, a osłona ukryła ich w Bogu przez miłosierdzie.
                Pomyśl o tym, jak Adam i Ewa ukrywali się i byli sami, po tym jak zgrzeszyli, a Bóg ich szukał. Znalazł ich i okrył osłoną, która przeszła przez krew. My otrzymujemy tę samą osłonę poprzez przelaną Krew Baranka Bożego, pojednawcze okrycie, które nie tylko prowadzi nas do nieba, ale także prowadzi do Boga w naszym ziemskim doświadczeniu; okrycie, które pojednało syna marnotrawnego z miłością, łaską i miłosierdziem Ojca.
                Chociaż żaden człowiek sam z siebie nie szuka Boga, Bóg odszukał nas i przyprowadził do domu, abyśmy mogli doświadczyć wolności synostwa ze wszystkimi przywilejami tego niebiańskiego domu.
 
Księga Daniela 4-6
 
 
23 WRZEŚNIA
Miłosierdzie chlubi się przeciwko sądowi
 
Ewangelia Mateusza 21,44 „A kto upadnie na ten kamień, rozbije się, na kogo zaś on upadnie, zmiażdży go”. 
List Jakuba 2,13 „Sąd bowiem bez miłosierdzia odbędzie się nad tym, który nie czynił miłosierdzia, a miłosierdzie chlubi się przeciwko sądowi”. 
 
                Wszelki blask, cała popularność, wszystkie grzechy twojej młodości, wszystkie ambicje twojej natury i wszystkie cielesne popędy Adama, jeśli osiągnąłbyś wszystko w celu, do którego dążyłeś, to nigdy nie mogłoby zbliżyć się tego, co to znaczy, że Bóg i Jego Syn okrywają cię szatą i czynią własnym synem lub córką Boga.
                Nic na świecie nie może zbliżyć się do faktu, że mamy osłonę, która daje ludziom życie Boże. Nie dajemy argumentów, pojęć, problemów, niepewności ani reakcji emocjonalnych, ale dajemy im życie Boże jako okrycie, które przyszło do nas przez okrycie. Chociaż możemy być miażdżeni słowami i ocenami oraz widokiem Judaszów, faryzeuszy i uczonych w Piśmie, nie ma to znaczenia, ponieważ im bardziej złoto jest kute, tym bardziej przekształca się je w miłosierdzie. Naturalne ziemskie ciosy nic nie znaczą i nigdy nie mogą odebrać nam miejsca w miłosierdziu.
                Każdy, kto przebywa przy tym Tronie miłosierdzia, bez względu na to, jak niegodziwy czy zły, bez względu na to, kim jest i co zrobił, jeśli przybywa do Tronu miłosierdzia, jest chroniony. Nikt nie może zbliżyć się do Tronu miłosierdzia, ponieważ na każdym końcu są cherubini, którzy chronią i oznajmiają, że tutaj zawsze miłosierdzie chlubi się przeciwko sądowi. U góry są dwaj aniołowie z rozpostartymi skrzydłami, co pokazuje, że tak jak zostaliśmy zbawieni dzięki miłosierdziu, tak możemy iść naprzód z prędkością Bożego życia, aby wykonać wolę, plan i zamierzenie Boże.
 
Księga Daniela 7-9
 
 
24 WRZEŚNIA
Okryci, aby być okryciem
 
List do Hebrajczyków 10,29-30 „Jak wam się wydaje, na ileż surowszą karę zasługuje ten, kto by podeptał Syna Bożego i zbezcześcił krew przymierza, przez którą został uświęcony, i znieważył Ducha łaski? Znamy bowiem tego, który powiedział: Zemsta do mnie należy, ja odpłacę, mówi Pan. I znowu: Pan będzie sądzić swój lud. 
 
                Krew jest osłoną naszego wiecznego życia. Tron miłosierdzia to nasze miejsce dla odpoczynku wiary. Cherubiny są naszą ochroną, więc żadna rzecz nie może spowodować naszej śmierci, ponieważ mają one płonący miecz Bożej deklaracji prawdy. Skrzydła stale dają nam możliwość bycia zaszczyconymi posiadaniem życia Bożego. Przybytek oznacza, że jesteśmy zjednoczeni w jednym Ciele. Pan, przy użyciu kutego złota, okrywa wszystko krwią, która jest na Arce. Wszystko jest okryte i wszystkie wymagania zostały zaspokojone przez sam tron. Jest to miejsce mocy, pokoju, ochrony i zaopatrzenia, w którym możemy wejść w plan Boży.
                Jeśli zrozumiemy, co to znaczy być okrytym, zrozumiemy, co to znaczy być okryciem. To, co przyjmujemy - dajemy i to osłania innych, aby ich oczyścić i dać odpoczynek w obecności Boga bez panowania grzechu, poprzez udzieloną sprawiedliwość. Jest ona nam przypisana, dając nam pobudkę, by iść naprzód w Słowie Bożym, które staje się naszym życiem przez Ducha jako wieczna osłona w jedności  z precyzyjnym życiem samego Boga.
                Co się dzieje, gdy ci, którzy mają miłosierdzie w ramach Nowego Przymierza, nie przyjmują go jako ostatecznego słowa i zamiast uczynić krew wszystkim, depczą po niej i czynią to pomimo Ducha łaski?
                Bóg mówi, że pomsta należy do Niego i On będzie sądził swój lud. Jeśli coś wiemy i mimo to sprzeciwiamy się temu, wtedy naturalny dar wolnej woli przejmuje kontrolę nad nami i umieszcza nasze doświadczenie w naturalnym stanie zbierania tego, co zasialiśmy.
 
Księga Daniela 10-12
 
 
25 WRZEŚNIA 
Utożsamienie się z prawdą
 
List do Rzymian 4,4 „A temu, kto pracuje, zapłata nie jest uznana za łaskę, ale za należność”. 
List do Galacjan 6,8 „Bo kto sieje dla swego ciała, z ciała żąć będzie zniszczenie. Kto zaś sieje dla Ducha, z Ducha żąć będzie życie wieczne”. 
 
                Biblia jest jednoznaczna. Albo żyjesz w oparciu o zapłatę za siebie, albo żyjesz w darze życia wiecznego. To od ciebie zależy, w czym żyjesz i w czym zdecydujesz się żyć. Jeśli żyjesz w oparciu o zapłatę za siebie, jesteś w ciągłej niewoli śmierci. Ale jeśli decydujesz się żyć w darze życia wiecznego,  stale żyjesz w darze i nigdy nie musisz martwić się o jakąkolwiek zapłatę. Jeśli się nadwyrężasz i przechodzisz przez zawirowania, płacisz należność za coś, czym Bóg już się zajął. Żyjesz dokładnie w skutkach nieuznania sprawy Bożej. Jeśli żyjesz w skutkach zapłaty za życie „ja”, nie doświadczasz daru sprawy Bożej, jakim jest bezwarunkowe przebaczenie, nowy obraz siebie i trwała deklaracja naszego bezpieczeństwa w całkowitej Bożej obecności i w Jego obietnicy.
                Ludzie mają problem z utożsamieniem się, co powoduje u nich problem z tożsamością. W czasach Nowego Testamentu istniała linia rozgraniczająca między wierzącymi a niezbawionymi. To było jasne. Albo byłeś chrześcijaninem narodzonym na nowo, który był prześladowany i przebywał za kratami więzienia,  osobą obwinianą za wszystko, co działo się w każdym aspekcie społecznym, albo poszedłeś na kompromis,  szedłeś za światem i trzymałeś usta na kłódkę, aby móc mieć pokojowe stosunki.
                Żyj w jednoznacznym utożsamieniu się z tym, co zrobił Chrystus wprowadzając cię w jednoznaczne życie, które nosi Jego tożsamość, bez względu na konsekwencje.
 
Księga Ozeasza 1-4
 
 
26 WRZEŚNIA
Nie przez staranie, ale przez nawiedzenie
 
List do Hebrajczyków 8,4 „Gdyby zaś był na ziemi, nie byłby kapłanem, gdyż są tu inni kapłani, którzy ofiarują dary zgodnie z prawem”.
 
                Kiedy modlimy się o uzdrowienie na nabożeństwie kościelnym, czy gromadzimy się razem, aby łamać chleb w taki sposób, abyśmy rozpoznawali Pana, jest jedna rzecz, o której musimy zawsze pamiętać. Boża moc uzdrawiania nie pochodzi z naszej mocy ani siły, ale z Jego Ducha Świętego. Jeżeli Pan domu nie zbuduje, trudzimy się na próżno, by go zbudować. Kiedy Bóg nawiedza  swoich ludzi raz za razem poprzez łaskę swojego planu w Jego Ciele, mamy absolutny przywilej bycia uwolnionym od ludzkich starań. To już dłużej nie jest cielesne ramię, ale to łaska Boża.
                Kiedy Żydzi przeszli przez Jordan, co mówi o łasce Bożej krwi, osiedlili się w Gilgal. Gilgal jest szczególnym miejscem, ponieważ ono mówi o bezwarunkowej czy też zmartwychwstałej miłości. Już dłużej nie kochamy w odniesieniu do naszego doświadczenia, ani dzięki naszej zdolności myślenia, ale teraz kochamy dzięki doskonałej, bezwarunkowej miłości, która jest dana z powodu zbawienia Jezusa. Zawsze jesteśmy w miejscu ufania wiecznym ramionom łaski.
                Nie możemy nic uczynić, jak tylko ćwiczyć się w wierze przez łaskę, aby przyjąć nasze uzdrowienie, być uwolnionymi przez cichy, łagodny głos prawdziwej duchowości i cały czas rozróżniać Jego Ciało. Dziękuj dzisiaj Bogu, że On nawiedził swoich ludzi przez łaskę, a nie z powodu naszych uczynków. Nic dziwnego, że psalmista napisał: „Czymże jest człowiek, że o nim pamiętasz, albo syn człowieczy, że troszczysz się20 o niego”? (Ps. 8,4). 
 
Księga Ozeasza 5-7
 
 
20ang. dosł. nawiedzasz go; KJV

27 WRZEŚNIA
Ja jestem z powodu JA JESTEM
 
1 List do Koryntian 15,10 „Lecz z łaski Boga jestem tym, czym jestem, a jego łaska względem mnie nie okazała się daremna, ale pracowałem więcej od nich wszystkich, jednak nie ja, lecz łaska Boga, która jest ze mną”. 
 
                Paweł był faryzeuszem i odnosił niemałe sukcesy. Znajdował się w pozycji, w której mógł bardzo łatwo powiedzieć: „Jestem tym, kim jestem, dzięki sile mojej ręki, aby osiągnąć ewidentne rezultaty widoczne w moim własnym życiu. Patrz! Kiedy stykam się z Prawem, jestem bez winy, nic dziwnego, że moje imię to Saul, co oznacza duży”. Ale dzięki łasce Bożej Saul stał się Pawłem. Paweł, co znaczy niewielki, zaczął się umniejszać, gdy Jezus wzrastał wraz z każdym objawieniem łaski.
                Duch Święty tak często objawia naszą zupełną nędzę, aby objawić naszą doskonałą siłę i wystarczalność w łasce. Pomyśl o Adamie - grzeszniku okrytym fałszywym okryciem, teraz okrytym skórami zwierząt (co obrazuje jego zbawienie z łaski). On nie potrafił powiedzieć: „Jestem tym, kim jestem z łaski Bożej; jestem grzesznikiem, ale jestem święty”. Abrahamie, jesteś ojcem naszej wiary, musiałeś być bardzo wyjątkowy w swoim działaniu. A ty Jakubie, ty także, mając teraz tytuł ojca całego Izraela, musiałeś być niezwykle wyjątkowy w swoim działaniu. Co masz do powiedzenia?
                „Jesteśmy tym, czym jesteśmy dzięki łasce Bożej”.
                Wyobraź sobie, że wszyscy niebiańscy świadkowie kłaniają się osobiście przed Jezusem i mówią z taką wyrazistością: „Jestem tym, kim mnie uczyniłeś dzięki łasce Bożej”. Będzie tam też łotr, który wisiał na  krzyżu. Ten człowiek nigdy nie został ochrzczony, nigdy nie był na nabożeństwie, nigdy nie słyszał kazania i nigdy nie zdobył duszy dla Chrystusa, ale powiodło mu się dzięki łasce.
 
Księga Ozeasza 6-9
 
 
28 WRZEŚNIA
Próżna chwała czy Chrystus?
 
List do Galacjan 5,26 „Nie bądźmy żądni próżnej chwały, jedni drugich drażniąc, jedni drugim zazdroszcząc”. 
 
                Jeśli prowokujemy innych i zazdrościmy im, przekazujemy system próżnej chwały, w którym żyjemy. System niepewności, w którym przebywamy, z powodu braku wolności, wprowadza nas do chorego emocjonalnie, słabego psychicznie i dziecinnego miejsca przebywania, bytującego pod klątwą. Prawo nęka nasz umysł. Mamy wiedzę o grzechu. Widzimy innych i porównujemy ich ze sobą. Cieszymy się z ich porażki i zazdrościmy im sukcesu. W wolnych chwilach wyobrażamy sobie nasz zysk dzięki naszym osiągnięciom. Wyobrażamy sobie, jak inni patrzą na nas i wznosimy się na skrzydłach poczucia własnej wartości i próżnej chwały.
                Istota Jezusa Chrystusa daje nam wolność. Ta wolność daje nam mocne nerwy i dojrzały umysł. Zamiast żyć w fantastycznym świecie wyobrażeń obracających się wokół „ja”, prowadzimy życie, które objawia Chrystusa. Skoro już Go zakosztowaliśmy, jak możemy poszukać sobie kogoś innego (Jana 6,68)? Miłość raduje się w prawdzie, a nie w nieprawości. Świadomość Boga zajmuje naszą duszę przez tchnienie Ducha Świętego. Teraz Chrystus jest naszym umysłem.
                W wolnych chwilach zajmujemy się rzeczywistością. Kiedy komuś się coś udaje, zamiast zazdrości, radujemy się razem w tym samym duchu zwycięstwa, które jest udzielone wszystkim. Zamiast prowokować do odkrywania słabości, krytykowania lub wyolbrzymiania problemów dla samoaprobaty, nie myślimy nic złego i miłością zakrywamy mnóstwo grzechów. To jest wolność. Wolność to życie pełnią życia, życie, które nie jest naszym własnym, ale Jego.
 
J 6,68 „I odpowiedział mu Szymon Piotr: Panie, do kogo pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego”. 
 
Księga Ozeasza 10-14
 
 
29 WRZEŚNIA 
Czy zatrzymujemy prawdę?
 
List do Rzymian 1,17-18 „W niej [w ewangelii] bowiem objawia się sprawiedliwość Boga z wiary w wiarę, jak jest napisane: Sprawiedliwy będzie żył z wiary. Gniew Boży bowiem objawia się z nieba przeciwko wszelkiej bezbożności i niesprawiedliwości ludzi, którzy zatrzymują prawdę w niesprawiedliwości”. 
 
                Sprawiedliwość objawia się z wiary w wiarę. Sprawiedliwi, ci, którzy żyją w usprawiedliwieniu Chrystusa, będą żyć z wiary. Gniew Boży objawia się przeciwko wszystkiemu, co nie pochodzi z wiary w wiarę. Jest wielu, którzy zatrzymują prawdę w niesprawiedliwości, ponieważ wyznają prawdę o Chrystusie bez sprawiedliwości z wiary, która objawia sprawiedliwość Bożą. Trzymają się doktryny lub zdobywają wiedzę, ale nie doświadczają wiary. Prawda jest ugruntowana w ich intelekcie i żyją literą tego, co uważają za prawdę według ich własnej wiedzy, a jednak nie mają wyrażenia życia Ducha. Nie potrafią wyrazić tego, co mają, i wiodą życie hamowane przez ich własną niezdolność do urzeczywistnienia wiary w Chrystusa. Mogą nawet trzymać się prawdy wiary, nie używając jej w działaniu.
                Możemy wierzyć Słowu i ufać Chrystusowi, mieć wiarę opartą na Słowie, która wykracza poza normę rozumu i pokładać tę wiarę w Osobie. Albo możemy prowadzić życie, w którym rozmawiamy o chrześcijaństwie i trwamy w ludzkiej koegzystencji w ramach przynależności religijnej, a jednocześnie pozostajemy bezpłodni, ponieważ zatrzymujemy prawdę w niesprawiedliwości. Prawda może zostać zatrzymana w wiedzy, ale nie używa się wiary, aby wytworzyć życie w tej prawdzie i wyrazić łaskę Bożą. W Bożej sprawiedliwości wzrastamy z wiary w wiarę. Ci, którzy zatrzymują prawdę, udaremniają łaskę, ponieważ pozostają w stagnacji, nigdy nie wkraczając w potencjał ani w chwalebną rzeczywistość. Niech wiara zostanie uwolniona, a Bóg będzie objawiony.
 
Księga Joela 1-3
 
 
30 WRZEŚNIA
Bóg ominął to, na co patrzysz
 
Księga Micheasza 7,18-20 „Któż jest Bogiem jak ty, który przebacza nieprawość i daruje występek resztki swego dziedzictwa? Nie chowa swego gniewu na wieki, bo ma upodobanie w miłosierdziu. Odwróci się i zlituje się nad nami; pokona nasze nieprawości i wrzuci w głębiny morza wszystkie nasze grzechy. Pokażesz prawdę Jakubowi i okażesz miłosierdzie Abrahamowi, tak jak przysiągłeś naszym ojcom za dawnych dni”. 
 
                Chrystus nie wyleczy cię z tego, co nieuleczalne. Jeśli decydujesz się na życie z doświadczaniem ran, które masz, to Jezus daje ci do tego prawo. Bóg nie zmieni Adama, bo zrezygnował z niego dawno temu. Ludzie spędzają bezsensowne godziny rozpamiętując to, co nieuleczalne, kiedy myślą, jak pozbyć się Adama. Bóg wiedział, że jedynym sposobem, aby poradzić sobie z nieuleczalnym, było przebaczenie nieprawości i przejście obok występku. Ludzie patrzą na to, co Bóg ominął.
                Kiedy patrzysz na to, na co Bóg nie patrzy (Ha 1,13), nie możesz zobaczyć i doświadczyć społeczności z Bogiem. Musimy zwrócić nasze oczy na Syna, który wziął na siebie wszystkie nasze występki.
                Grzech jest przekroczeniem Prawa. Chrystus dał nam nowe prawo: „Miłujcie się wzajemnie, tak jak Ja was umiłowałem” (por. J 13,34-35; 15,12,17). Całe Prawo jest podsumowane w jednym pakiecie: miłość. Dlatego grzech jest przestępstwem wobec miłości. Grzeszę, kiedy nie akceptuję tego, co zrobiła dla mnie miłość i co uczyni przeze mnie. Wypełniaj nowe prawo poprzez myślenie z Bogiem w Jego skończonej myśli. Złamanie dziesięciu przykazań to jedno - Chrystus za to zapłacił. Inną rzeczą jest odrzucenie dobrowolnego daru łaski i miłości.
                Przyjmij miłość i zobacz rezultaty dzięki łasce. Jesteśmy zbawieni przez dar miłości. Jesteśmy duchowi dzięki darowi miłości. Jesteśmy namaszczeni przez to, co objawiamy w miłości. Omiń to, czego Bóg nie widzi, wyznając Syna, na którym utkwiony jest twój wzrok. On znajduje się na niezachwianej pozycji i pełni bezwarunkową służbę.
 
Ha 1,13 „Twoje oczy są tak czyste, że nie możesz patrzeć na zło ani widzieć bezprawia. Czemu patrzysz na czyniących przewrotność? Czemu milczysz, gdy niegodziwy pożera sprawiedliwszego niż on sam?” 
J 13,34-35 „Daję wam nowe przykazanie, abyście się wzajemnie miłowali; tak jak ja was umiłowałem, abyście i wy wzajemnie się miłowali. Po tym wszyscy poznają, że jesteście moimi uczniami, jeśli będziecie się wzajemnie miłować”. 
J 15,12,17 „To jest moje przykazanie, abyście się wzajemnie miłowali, jak i ja was umiłowałem”. „To wam przykazuję, abyście się wzajemnie miłowali”.  
 
Księga Amosa 1-3
 
 
1 PAŹDZIERNIKA
Atak, aby zatrzymać przepływ
 
List do Hebrajczyków 4,15-16 „Nie mamy bowiem najwyższego kapłana, który by nie mógł współczuć naszym słabościom, lecz kuszonego we wszystkim podobnie jak my, ale bez grzechu. Przystąpmy więc z ufnością do tronu łaski, abyśmy dostąpili miłosierdzia i znaleźli łaskę ku pomocy w stosownej chwili”. 
 
                Diabeł nieustannie usiłował atakować życie Syna Bożego za pomocą swoich złych podstępów. Jego planem i pragnieniem było to, aby zdyskredytować życie Chrystusa i wyrażenie boskości w człowieczeństwie Syna Bożego. Widzimy Jezusa takim, jakim był, doskonałym człowiekiem, bez grzesznej natury i bez wytwarzania grzechów. Nie miał odziedziczonej natury, ani osobistego grzechu. Z punktu widzenia Jego boskości, Jego człowieczeństwa zamieszkiwanego przez Tego, którym był - Bogiem - to życie w Jego człowieczeństwie było zawsze kwestionowane przez szatana i przez jego zorganizowany plan. Celem piekła zawsze było zdetronizowanie Jego człowieczeństwa, aby nie mogło objawić Jego boskości.
                W klarownej rzeczywistości mamy to samo życie, chociaż jesteśmy grzesznikami, a On jest Bogiem, więc również jesteśmy obiektem podobnego ataku. Życie Boże w nas jest zawsze atakowane, aby nie wyrażało się w naszym człowieczeństwie.
                Szatan będzie nieustannie próbował dobrać się do człowieczeństwa ludzi, aby nie mogli objawić Życia, które jest w nich. Szatan doskonale zdaje sobie sprawę, że kiedy życie zostanie objawione we właściwym porządku miłości, w przekonaniu pochodzącym ze Słowa i zacznie płynąć jak rzeka, wtedy ludzie przestaną patrzeć na nasze człowieczeństwo, ale będą zajęci przejawem Życia boskości Boga.
                Plan szatana polega na tym, żeby wyjałowić chrześcijanina do takiego stopnia, by chrześcijanin mógł wyznawać wszystko, co chce o Chrystusie, a jednocześnie by brakowało mu doświadczalnej mocy i życia, które przemienia.
 
Księga Amosa 4-6
 
 
2 PAŹDZIERNIKA
Myślenie
 
List do Rzymian 8,5 „Ci bowiem, którzy żyją według ciała, myślą o tym, co cielesne, ale ci, którzy żyją według Ducha, myślą o tym, co duchowe”. 
 
                Ilu ludzi jest tak zajętych swoim ciałem lub sprawami, które się z nim wiążą, że całkowicie utrudniają przepływ życia Chrystusa? Ich samolubne stanowisko pozwala szatanowi w pełni działać i odnosić sukces w realizacji swojego planu. Ludzie zajmują się sobą na wiele różnych sposobów i różnymi torami. Nie musi to być nawet coś, co nazywamy 'cielesnym', a jednak Bóg określa to w ten sposób ze względu na korzenie jego pochodzenia.
                Niektórzy ludzie mogą myśleć o swoim duchowym bycie aż do tego stopnia, że nie oddają swojego życia Bogu. Ich nadmierne zajmowanie się wybraną doktryną „w imieniu i dla sprawy Chrystusa” może całkowicie powstrzymać ich od bieżącego życia w strumieniu i obecności Boga. Inni ludzie konsekwentnie myślą o swoim obecnym stanie duchowym do takiego stopnia, że nigdy nie odpoczywają w Bożej akceptacji względem nich w Dokonanym Dziele. Angażują się w nieustanną walkę, oddając się sprawom swojego ciała, nigdy nie przywiązują wagi do duchowych myśli Boga.
                Gdyby ktoś oddał się Bogu, stwierdziłby, że uwolnienie w Chrystusie już odsunęło go daleko od Adama. Początek oddania zaczyna się od całkowitego zniszczenia ciała. Człowiek, który ma na myśli swoje ciało, z pewnością nie ma myśli Bożej. Umysł Boży dawno temu myślał o tym, że będziemy doskonale ukryci w Synu Bożym i umysł ten nigdy nie toczył bitwy z możliwościami, które mógłby aktywować z ciała.
 
Księga Amosa 7-9
 
 
3 PAŹDZIERNIKA
Oddanie się suwerenności
 
Ewangelia Łukasza 9,60 „Lecz Jezus mu odpowiedział: Niech umarli grzebią swoich umarłych, a ty idź i głoś królestwo Boże”. 
 
                Nie pozwól, aby cokolwiek spowodowało, że brakuje ci obecności kochającego i żywego Pana. Jeśli nasze oddanie się ma być naprawdę tylko Bogu, musimy wyjść poza wszystko, co określamy naturalnie  przyjętym życiem uczniostwa. Tak wielu ludzi chętnie zgodziłoby się z Jezusem, gdy powiedział pewnemu mężczyźnie, aby „pozwolił umarłym grzebać umarłych”. Czy nie skojarzyłbyś łatwo tego stwierdzenia z myślami i normami prawdziwego bycia uczniem? Ale co by było, gdyby Jezus w następnych stu przypadkach zachęcał i utożsamiał się, mając współczujące serce, ochoczo pozwalając mężczyźnie wrócić do domu i zająć się tą sprawą? Jaki jest zamiar Jezusa? Czy chodzi o ustanowienie jakiegoś standardu prawdziwego bycia uczniem, aby następni naśladowcy mogli przestrzegać reguły tej sprawy? A może o to, by zostawić nas w krytyczności i różnorodności suwerennej sytuacji, abyśmy mogli nauczyć się żyć z Bogiem?                                
                Gdyby człowiek zachowywał się w sposób, na który zdawały się wskazywać decyzje Jezusa,  całkowicie rozminąłby się z istotą sprawy. Jaki jest problem? Chodzi o prowadzenie życia, w którym nigdy nie brakuje ci Boga; życia, w którym nigdy nie używasz niczego, co powstrzymywałoby cię od doświadczania umysłu Boga na tę chwilę.
                Decyzje podjęte w danej sytuacji nie muszą być standardem, gdyż głównym celem jest poznanie Chrystusa w atmosferze chwili, bo porzuciłeś wszystko, co mogłoby stanąć między Bogiem a tobą. Bądź po zmartwychwstałej stronie sytuacji, a poznasz Boga.
 
Księga Abdiasza, Księga Jonasza 1-4
 
 
4 PAŹDZIERNIKA
Miłość ukrzyżowana w żalu
 
Ewangelia Łukasza 23,27-28 „I szło za nim wielkie mnóstwo ludzi i kobiet, które płakały nad nim i zawodziły. Ale Jezus zwrócił się do nich i powiedział: Córki Jerozolimy, nie płaczcie nade mną, ale raczej płaczcie nad sobą i nad waszymi dziećmi”. 
 
                Czy nie jesteśmy w jakiś sposób dziwnymi ludźmi? Możemy chwalić Syna Bożego, rzucać palmy na Jego drogę, a wkrótce potem krzyczeć, by ukrzyżowano tego samego Syna Bożego, którego wychwalaliśmy? Czy to nie dziwne, że za Poncjuszem Piłatem możemy powiedzieć: „Zabierzcie Go i ukrzyżujcie, bo nie znalazłem w Nim żadnej winy”? Czy nie jest dziwne rozdwojenie umysłu i zamęt w sercu człowieka czyniącego dokładnie przeciwnie do tego, co uważa za prawdę?
                Podjęcie decyzji zgodnej z prawdą, bez przekonania pochodzącego ze Słowa Bożego i bez mocy Ducha Świętego, daleko wykracza poza zdolność człowieka. Człowiek tak często nie dostrzega mocy sił atmosferycznych w ich planie ukrzyżowania Miłości. Sam nieustannie w tym uczestniczy, nawet nie wiedząc, na jakiej pozycji gra.
                Jeśli człowiek nie odda swego umysłu Bogu, będzie nadal w jakiś sposób przeciwstawiał się planowi Bożemu i przyłączał się do planu diabła. Diabeł nawet nie wzywa cię do bycia aktywnym uczestnikiem. Bierność byłaby równie akceptowalna jak całkowita deklaracja przeciwko Królestwu Bożemu. Człowiek bierny zawsze będzie miał jakiś rodzaj współczucia dla Chrystusa i Jego dzieł, ale nigdy nie przyłączy się z obawy przed utratą własnego życia. Jezus powiedział w Ewangelii Łukasza, w r. 23, żeby ludzie nie lamentowali i smucili się z Jego powodu, ponieważ On umierał i cierpiał za winnych dobrowolnie. Nigdy nie użalaj się nad prawdziwym uczniem Boga, ale użalaj się nad sobą w pobożnym upamiętaniu, że ty ponosisz straty w swoim wiecznym doświadczeniu.
 
Księga Micheasza 1-4
 
 
5 PAŹDZIERNIKA
Brak dostępnych oczywistych dowodów
 
Księga Powtórzonego Prawa 33,12 „A o Beniaminie powiedział: Umiłowany przez PANA będzie mieszkał przy nim bezpiecznie; PAN będzie go bronił każdego dnia, a on będzie przebywał między jego ramionami”. 
 
                Szatan ma plan, aby frustrować chrześcijanina i sprawić, że będzie niezadowolony z planu Bożego. Kiedy jego umysł nie jest pojednany w myśli z planem, wtedy jego serce nie może wydać życia pojednania, aby wyrazić Autora Planu. Szatan chce, aby chrześcijanin uwierzył, że godne pochwały jest nie lubić swojej sytuacji, a mimo to pośrodku niej cierpieć dla Chrystusa.
                Chrześcijanin może cierpieć z powodu opowiedzenia się za Chrystusem, ale nie musi cierpieć z powodu swojego położenia sytuacyjnego. Możesz uznać za coś akceptowalnego to, że Paweł i Sylas byli uwięzieni na śmierć razem z tymi, którzy byli w ich otoczeniu w Dziejach Apostolskich 16,25. A jednak jaki jest cel, przywilej, główne dzieło prawdziwego wierzącego w Słowo Boże? To doświadczenie istoty Boga bez uczuć, bez stymulacji, bez dopełniającej atmosfery i bez żadnego dowodu z tego, co widzi naturalne oko. Nie ma potrzeby przepraszać za chwalenie Boga, kiedy najwyraźniej nie ma nic, co mogłoby spowodować, żebyś Mu dziękował. Bo nie dziękujemy Bogu tylko wtedy, gdy widzimy rezultaty Jego planu. Jesteśmy zakochani w Osobie planu.
                Zostaliśmy przeniesieni z tego świata i teraz jesteśmy synami po Jego prawicy. Jesteśmy usatysfakcjonowani rozkoszami na wieki. Już dłużej nie żyjemy w niezaspokojeniu fałszywych potrzeb, ale żyjemy w zasobie Bożej wiary, która nas zadowala bez żadnych oznak zmiany. Nie szukamy spełnienia, gdy Bóg udostępnił obietnice, które są spełnione i doświadczane przez wiarę.
 
Dz 16,25 „O północy Paweł i Sylas modlili się i śpiewem chwalili Boga, a więźniowie słyszeli ich”. 
 
Księga Micheasza 5-7
 
 
6 PAŹDZIERNIKA
Opuszczenie
 
1 List Piotra 2,21 „Do tego bowiem jesteście powołani, bo i Chrystus cierpiał za nas, zostawiając nam przykład, abyście szli w jego ślady”. 
 
                W jakim miejscu to wszystko stawia ludzi? W jakim miejscu to prawdziwe, biblijne chrześcijaństwo stawia ludzi? Ponieważ podążamy za przykładem Chrystusa, możemy zebrać kilka faktów z Jego własnego życia. Najpierw porzucił wszystko, czym było Niebo w swojej chwale i wspaniałości. Potem, porzuciwszy wszystko, co było w Niebie, uczynił krok w czasie i  porzucił wszystko, co mogło Go dopełniać w ziemski sposób lub dawać Mu jakiekolwiek naturalne pocieszenie. Jako chłopiec zdecydował się na bycie wychowanym w najmniej przyjemnym miejscu.
                Ze względu na przekonania swojego życia spotkał się z odrzuceniem przez tych, którzy w kategoriach ziemskich byli Mu w naturalny sposób bliscy. Pod każdym względem w swoim życiu cierpiał utratę wszystkich rzeczy. Został źle zrozumiany, odrzucony, znienawidzony, a nawet ci, którzy widzieli jego cuda, odwrócili się od Niego. Mógł nakarmić 5000 i uzdrowić wielu chorych, ale ilu podążyło za Nim do Krzyża? Nawet Jego uczniowie opuścili Go i uciekli z Kalwarii. Ale dla Pana Jezusa największą stratą ze wszystkich był brak społeczności Boga Ojca, ponieważ musiał On opuścić Syna na Kalwarii, kiedy Syn stał się za nas grzechem. Opuszczenie pozostawiło Jezusa samego na krzyżu w nieodwołalności tej chwili.
                Czy nie o to w tym wszystkim chodzi? Jeśli Jezus porzucił wszystko, to Bóg Ojciec musiał opuścić Jezusa Chrystusa. Czy nie jest to teraz przesłaniem: „Podążaj, zostaw i porzuć”? Nigdy nie było plonu, gdzie  ziarno pszenicy nie spadło na ziemię i nie umarło.
 
Księga Nahuma 1-3
 
 
7 PAŹDZIERNIKA
Niebiańskie zadowolenie
 
1 List do Tymoteusza 6,6 „Wielkim zaś zyskiem jest pobożność wraz z poprzestawaniem na tym, co się ma”. 
 
                Jedyne zadowolenie, które jest dla nas korzystne, to zadowolenie pochodzące z pobożności. Jakże fałszywa jest koncepcja świata, gdzie ludzie żyją w zadowoleniu materialnym lub społecznym i uważają, że jest to wielki zysk dla ich życia. Ludzie mogą być zadowoleni z tak wielu rzeczy, a mimo to nigdy nie doświadczyć pobożności. Kiedy spotykają Jezusa, ostatecznie odkrywają, że było to dla nich wielką stratą, wieczną lub duchową.
                Bóg chce, aby każdy chrześcijanin żył w zadowoleniu. Kiedy ktoś się martwi, żyje w niepokoju i w stanie frustracji, deprymuje charakter Bożego planu i kwestionuje zamierzenie Bożych szczegółów. Martwić się to oczerniać Boga odnośnie Jego przedwiedzy. Chociaż możemy znaleźć się w niezwykłych przeciwnościach losu, możemy pozostać podobnymi do Boga. Żyjesz w zadowoleniu jak Bóg, chociaż jest wiele rzeczy, o które może modliłeś się, a one się nie spełniły.
                Jezus był zawsze zadowolony z planu Ojca. Jego zadowolenie z zaopatrzenia Ojca zawsze dawało Mu wiarę-cel w Jego doświadczeniu. Mając pobożność możemy czekać 13 lat na Izaaka. Jesteśmy zadowoleni, jeśli Lot ma najlepszą ziemię, a my zostajemy z resztkami. Jesteśmy zadowoleni, jeśli Ezaw  dostaje dobrą rolę, a my mamy pierworództwo Jakuba. Przez Chrystusa uczymy się być jak Bóg, mając zadowolenie. Nie doświadczamy już straty z powodu niepokoju, oziębłości wywołanej dylematem ani powierzchowności bycia bez celu. Ale żyjemy w zadowoleniu wynikającym z pobożności.
 
Księga Habakuka 1-3
 
 
8 PAŹDZIERNIKA
Potencjalne błogosławieństwo
 
List do Rzymian 6,3-4 „Czyż nie wiecie, że my wszyscy, którzy zostaliśmy ochrzczeni w Jezusie Chrystusie, w jego śmierci zostaliśmy ochrzczeni? Zostaliśmy więc pogrzebani z nim przez chrzest w śmierci, aby jak Chrystus został wskrzeszony z martwych przez chwałę Ojca, tak żebyśmy i my postępowali w nowości życia”. 
 
                Diabeł nieustannie pracuje nad wypełnieniem planu, podczas gdy Pan odpoczywa w realizacji zakończonego planu bez myśli o zmaganiu się. Diabeł wie, że pora jest późna i ma krótki czas na pracę nad racjonalistycznym i cielesnym umysłem chrześcijanina, który żyje w oparciu o cechy własnego „ja”. Ten typ chrześcijanina to osoba, która nigdy nie przyjęła wyzwolenia płynącego z Kalwarii. Żyje zajęta sobą i nigdy nie zdaje sobie sprawy z potencjalnego błogosławieństwa, które jest w jej wnętrzu. Jej życie nigdy nie wykracza poza jej emocje, jej umysł nigdy nie wykracza poza swoje własne myśli, a jej postrzeganie nigdy nie wykracza poza to, co widzi. Jest tak wypełniona sobą, że jedyne, o czym może mówić, to o sobie  samej, o problemie i przeszkodzie, jaką sama jest dla siebie, próbując żyć życiem chrześcijańskim w jakiś akceptowalny sposób. Zamiast być pochłoniętą działem Nieba, żyje przyziemnie, tocząc swój własny los.
                Jest dwóch ludzi: jeden jest chory, a drugi martwy. Jeden zmierza do tego, czego drugi doświadcza. Jeden czuje się źle i ma wyboistą drogę, podczas gdy drugi już dawno doświadczył rezultatu współkrzyżowania. Jezus nigdy nie odbierze ci życia, chociaż je ukrzyżował. On go nie weźmie, chociaż nie pozwoli ci go zatrzymać. Ma prawdę pozycyjną, gdzie uznaje, że umarłeś, zanim jeszcze tego doświadczysz, więc może mieć społeczność z tobą w czasie tranzycji21, kiedy masz śmiertelną chorobę i już dłużej nie koegzystujesz ze swoim Adamem.
 
Księga Sofoniasza 1-3
 
 
21przejście do innego stanu, metamorfoza

9 PAŹDZIERNIKA
Podlewaj co chwilę
 
Księga Izajasza 27,3 „Ja, PAN, który jej strzeże, co chwila będę ją podlewać i żeby nikt jej nie zniszczył, będę jej strzegł nocą i dniem”. 
 
                Nie ma takiej osoby, która miałaby złą chwilę, jeśli wcześniej nie żyła w skutkach złej chwili. Nie ma takiej osoby, która szemrałaby bez uprzedniego dania dostępu negatywnemu duchowi. Daję to, w czym żyję. Jeśli będę żył pod wpływem samego siebie, pozbawię się miłosierdzia obiecanego mi od Boga (Lm 3,22). Dlaczego miałbym być nieuprzywilejowany, skoro Bóg dał mi przywilej, żebym nigdy takim nie był? Nigdy nie dawaj przystępu chwilom, które prowadzą do nieuprzywilejowanego stanu bezowocności. Obfituj w autorytecie udzielonym ci przez odkupienie. Jezus nigdy nie opierał się na tym, kim był, chociaż był doskonały. Opierał się na miłości Ojca. Nigdy nie był niezależny, by żyć w skutkach złych chwil, mimo że jako Bóg miał taką możliwość. Żył w przywileju mocy przez Słowo i Ducha.
                Opieramy się na odkupieniu. Nie będziemy żyć w skutkach genealogii naszego Adama, w bodźcach obecnej atmosfery, w przekonaniach pewnych osobowości ani w warunkach szczególnych sytuacji. Jesteśmy widziani jako ci, którzy opierają się na swoim Ukochanym nadchodzącym z pustyni. Nawet jeśli  pozyskaliśmy wystarczający grunt do tego, abyśmy mogli oprzeć się na tym, kim do tej pory się staliśmy, musimy nieustannie mieć umysł Lewity. Nasze dziedzictwo to nie ziemia, to Bóg. Jezus nigdy nie zadomowił się w swoim bezgrzesznym życiu, ale podążał za Ojcem przez wiarę.
                Dzięki Bogu za chwile życia, a nie za próżność wiedzy dającej nam chwile śmierci, które nie były nam przeznaczone.
 
Lm 3,22 „To wielkie miłosierdzie PANA, że nie zginęliśmy, gdyż nie ustaje jego litość”. 
 
Księga Aggeusza 1-2
 
 
10 PAŹDZIERNIKA
Duch człowieka
 
Księga Przysłów 20,27 „Duch człowieka jest pochodnią PANA, która bada wszystkie skrytości wnętrza”. 
 
                Duch człowieka jest pochodnią Pana. Dla człowieka niezwykle ważne jest, aby naprawdę rozumieć jak jest ukonstytuowany. Człowiek ma tak wiele poważnych trudności, szczególnie w sferze duszy czy psychiki, ponieważ nie rozumie tej cudownej prawdy, nawet częściowo. Człowiek składa się z ciała, duszy i ducha (1 Tes 5,23). Musimy zrozumieć, że nasz ludzki duch musi być cały czas otwarty, aby był pochodnią Pana. Jeśli nasz duch nie jest otwarty, aby być Bożą pochodnią, bez względu na to, co próbujemy zrobić, czego pragniemy lub co zamierzamy zrobić, pozostaje nam tylko nasza dusza z pierwotną mocą, którą otrzymała podczas stworzenia. Tak więc zostajemy z przestrzenią na samych siebie, bez przestrzeni na Boga. Cóż to za sidło.
                Człowiek ma wielką zdolność do myślenia, wyobrażania sobie, pamiętania i poznania dobra i zła, ale nie ma zdolności do światła od Boga. Co się dzieje, gdy ktoś wnosi przestrzeń na samego siebie do kościoła, do prawdziwej, pobożnej służby? Wtedy w najlepszym razie będzie sfrustrowany i będzie gardził tym kościołem, ponieważ nie ma na niego pojemności. Dlatego jest tak wiele denominacji, chociaż Bóg ich używa.
                Ludzie tak często mają społeczność ze sobą w kategoriach ich własnej pojemności na siebie samych, dlatego w konsekwencji przedstawiają własną linię teologiczną i wyrażają własne, subiektywne inklinacje. Potrafią interpretować teologię o Bogu, ale nie są w stanie żyć życiem Bożym, które daje prawdziwą wolność w Chrystusie. Duch Święty zapala naszą pochodnię, abyśmy mogli być prawdziwym światłem.
 
1 Tes 5,23 „A sam Bóg pokoju niech was w pełni uświęci, a cały wasz duch, dusza i ciało niech będą zachowane bez zarzutu na przyjście naszego Pana Jezusa Chrystusa”. 
 
Księga Zachariasza 1-5
 
 
11 PAŹDZIERNIKA
Siność  rany
 
Księga Przysłów 20,30 „Siność ran oczyszcza zło, a razy - głębię wnętrza”. 
 
                „Siność rany oczyszcza zło...”. Kiedy jesteśmy zranieni, małe naczynia włosowate (naczynia krwionośne) pękają, a krew szybko napływa do miejsca zranienia, aby wyleczyć ciało i pozostawia czarno-siny ślad. On może jest siny, ale krew oczyszcza zło. Siność jest wytwarzana przez krew.
                Szatan może nas zranić, ale Krew Chrystusa płynie szybko do miejsca zranienia i oczyszcza zło. Zło może przyjść w odrębnych momentach, ale Krew Jezusa Chrystusa oczyszcza nas od wszelkiego grzechu. Każdy wierzący powinien poznać moc Krwi dla objawienia jego zwycięstwa.
                Krew zawsze oczyszcza zło. Krew ocaliła nas od gniewu (Rz 5,9). Stawia nas nieskazitelnymi przed Bożą obecnością z niezmierną radością. Żadna rana nie może pokonać mocy Krwi. Sama Krew oczyszcza zło. Nasze sumienie zostaje oczyszczone jej mocą, abyśmy mogli służyć żywemu Bogu.
                Czy byłeś ostatnio zraniony? Czy masz możliwości sam w sobie, czy też jesteś wdzięczny za siność tej rany? Czy jesteś zajęty Tronem, Krwią i Chrystusem? Bóg zabierze cię w miejsca, do których byś nie poszedł. On nas zabiera, abyśmy mieli nową przestrzeń dla Niego. Jeśli słuchamy niektórych ludzi i obserwujemy określone sytuacje, to poruszy naszą duszę, ale jeśli posłuchamy Boga, to pobudzi naszego ducha. Spójrz na ranę! Ona jest sina! Dzięki Bogu. Nasza przestrzeń jest dla Boga, naszego zbawienia. Jesteśmy poruszeni Jego cudownym dziełem.
Rz 5,9 „Tym bardziej więc teraz, będąc usprawiedliwieni jego krwią, będziemy przez niego ocaleni od gniewu”. 
 
Księga Zachariasza 6-10
 
 
12 PAŹDZIERNIKA
„Rurki” zwane łaską i wiarą
 
Księga Zachariasza 4,1-14 „Potem Anioł, który rozmawiał ze mną, powrócił i obudził mnie, jak budzi się kogoś ze snu. I zapytał mnie: Co widzisz? Odpowiedziałem: Spojrzałem, a oto świecznik cały ze złota, a na jego szczycie jest czasza, na nim siedem lamp, a także siedem rurek do tych siedmiu lamp, które są na jego szczycie; dwa drzewa oliwne obok niego, jedno po prawej stronie czaszy, a drugie po jej lewej stronie. Wtedy odezwałem się do Anioła, który rozmawiał ze mną, i zapytałem: Co to jest, mój Panie? Anioł, który rozmawiał ze mną, odpowiedział mi: Czy nie wiesz, co to jest? Odpowiedziałem: Nie wiem, mój Panie. Wtedy odpowiedział mi: Oto słowo PANA do Zorobabela: Nie wojskiem ani siłą, ale moim Duchem, mówi PAN zastępów. Czymże ty jesteś, góro wielka? Wobec Zorobabela staniesz się równiną. On bowiem wyniesie główny kamień z głośnym okrzykiem: Łaska, łaska nad nim. I doszło słowo PANA do mnie mówiące: Ręce Zorobabela położyły fundamenty tego domu, jego ręce go dokończą; a poznasz, że PAN zastępów posłał mnie do was. Któż bowiem wzgardził dniem małych początków? Oni bowiem będą się radować, patrząc na pion w ręku Zorobabela i na tych siedmioro oczu PANA, które przebiegają całą ziemię. Wtedy odezwałem się i zapytałem go: Co oznaczają te dwa drzewa oliwne po prawej i lewej stronie tego świecznika? I ponownie odezwałem się, i zapytałem go: Co oznaczają te dwie gałęzie oliwne, które dwiema złotymi rurkami wypuszczają z siebie złocistą oliwę? On zapytał: Nie wiesz, co to jest? Odpowiedziałem: Nie wiem, mój Panie. Wtedy powiedział: To są dwaj pomazańcy, którzy stoją przed Panem całej ziemi”. 
 
                Musimy iść za Jezusem w ludzkim duchu. Góra staje się równiną, w Księdze Zachariasza 4,7 dzięki łasce, która została przyniesiona do tej góry. Góra ma teraz kamień nagrobny z napisem. Mają miejsce także cudowne chwile okrzyków z powodu wolności i radości: „Łaska, łaska”. Jak to możliwe, że twoja góra stała się równiną? Kaleb był tym, który sięgnął po źródło życia potrzebne mu do odniesienia sukcesu w każdej sytuacji w dolinie. „Teraz więc daj mi tę górę… miasta są wielkie i warowne” (Joz 14,12).
                Jezus dał nam wizję, a ta wizja wymaga Bożego zaopatrzenia. Obydwa drzewa oliwne mają po jednej rurce do wlewania oliwy do świecznika. Światło pali się tylko dlatego, że ma do tego oliwę. Oliwa mówi o Duchu Świętym. Lampa mówi o ludzkim duchu. Dwa drzewa mówią o łasce i wierze. Na szczycie świecznika znajduje się miska i ona mówi o indywidualnej pojemności na oliwę. Następnie, za miską, jest siedem rur prowadzących do siedmiu miejsc, w których pali się światło. One mówią o świetle, które miał i ma każdy z siedmiu kościołów przez całą erę Kościoła. To jest życie duchowe, które usuwa góry i pozwala podążać za Panem. To jest życie, które odpowiada na pytania naszej duszy i daje nam świadomość Boga.
                Narodzony na nowo wierzący ma zrozumienie i mądrość oraz jest niezachwiany w Panu za sprawą świadomości Boga w swoim duchu, dzięki Duchowi Świętemu. Nie siłą ani mocą, ale dzięki temu drogocennemu Duchowi.
 
Joz 14,12 „Teraz więc daj mi tę górę, o której PAN powiedział w owym dniu. Sam bowiem słyszałeś tego dnia, że tam są Anakici, a miasta są wielkie i warowne. Jeśli PAN będzie ze mną, wypędzę ich, jak mi PAN obiecał”. 
 
Księga Zachariasza 11-14
 
 
13 PAŹDZIERNIKA
Wypuść mnie!
 
Księga Daniela 3,17-18 „Nasz Bóg, którego chwalimy, może nas wyrwać z pieca rozpalonego ogniem i z twojej ręki. Czy wyrwie nas, królu, czy nie wyrwie, niech ci będzie wiadomo, królu, że nie będziemy chwalić twoich bogów ani nie oddamy pokłonu złotemu posągowi, który wystawiłeś”. 
                
                Ile osób myśli o wydostaniu się z pieca? Jak niewielu stanowi mniejszość, która ma dogmatyczną lojalność wobec Boga i nie dba o to, czy zostanie uwolniona i wolałaby raczej właśnie zostać i spotkać się z Bogiem? Ile czasu ludzie poświęcają próbując obmyślić swój sposób wydostania się z pieca, żeby ujść cało? Zawsze uważają, że mają jakiś lepszy pomysł, który przyniesie korzyści im i Bogu, nawet w duchowym sensie. Chrześcijanie nie chcą pieca. Powodem jest to, że brak im tajemnicy pobożności zwanej wiarą.
                Jeśli nie mam wiary, która pozostaje wierna Bogu bez względu na wszystko, to nie mam Bożej wiary. Bóg może coś uczynić, ale jeśli nie, nadal pozostaję wierny mojej decyzji wiary. Kiedy naprawdę doświadczamy takiej pokory, która całkowicie zależy od wiary Chrystusa, nie obchodzi nas, czy jest to piec, więzienie, czy nienawiść ze strony społeczeństwa. Stoimy na fundamencie Kalwarii i nie racjonalizujemy Bożego żądania, abyśmy wzięli nasz krzyż.
                Niewielu jest takich jak trzystu ludzi Gedeona. Wiele osób nie lubi pieców. Zamiast tego chcą Nieba tutaj, w trwałym mieście, a nie wiary Chrystusa. Chodząc nadal do kościoła, jeśli im się podoba, chcą, aby wszystko było nowoczesne i postępowe. Zbyt wielu ludziom brakuje przekonania, dogmatycznej lojalności i spójności wiary. Przepasują się swoją własną koncepcją chrześcijaństwa, dlatego Bóg nie może ich zabrać tam, gdzie nie poszliby naturalnie, aby mogli objawić Czwartego Człowieka w swoich piecach.
 
Księga Malachiasza 1-4
 
 
14 PAŹDZIERNIKA
Zdejmij swoje buty!
 
Księga Jozuego 5,13-15 „A gdy Jozue był w pobliżu Jerycha, podniósł oczy i spojrzał, a oto mąż stał naprzeciw niego z wydobytym mieczem w ręku. Jozue podszedł do niego i zapytał: Czy ty jesteś po naszej stronie, czy po stronie naszych wrogów? A on odpowiedział: Nie, gdyż jako wódz wojska PANA teraz przyszedłem. Wtedy Jozue upadł twarzą do ziemi, oddał pokłon i zapytał: Co mój Pan rozkaże swemu słudze? I wódz wojska PANA powiedział do Jozuego: Zdejmij obuwie ze swoich nóg, bo miejsce, na którym stoisz, jest święte. I Jozue tak uczynił. 
 
                Ludzie niejednokrotnie są obciążeni wielką odpowiedzialnością. Jako następca Mojżesza Jozue został postawiony na ogromnej pozycji o wielkiej odpowiedzialności. Wyobraź sobie, jak by to było próbować wpasować się w buty Mojżesza, najpokorniejszego człowieka na ziemi (Lb 12,3), który prowadził Hebrajczyków od Egiptu przez Morze Czerwone i przez 40 lat po pustyni.
                Bóg zapewnił Jozuego na początku jego służby, że go nigdy nie opuści ani nie porzuci i że żaden człowiek nie będzie mógł stanąć przeciwko niemu przez wszystkie dni jego życia. Jak Bóg był z Mojżeszem, tak będzie z Jozuem. Jednak pod presją odpowiedzialności Jozue nauczył się nieocenionej lekcji. Kiedy Jozue podniósł oczy i spojrzał, zobaczył mężczyznę (Joz 15,13). Ten człowiek, Jezus Chrystus, stał z wyciągniętym mieczem. Miecz został wyciągnięty, aby Jozue mógł być uwolniony od swojej odpowiedzialności bez bycia biernym i niedbałym.
                Teraz pragnieniem Pana było to, aby Jozue zdjął buty i stanął na świętej ziemi, żyjąc przez wiarę w moc Bożej świętości. Nasze odpowiedzialności stają się przywilejami w Królestwie, gdy odpowiadamy na wezwanie, aby zdjąć nasze ziemskie buty i być pozbawionym naszych ciężarów i obciążeń, nagromadzonych przez próbę ochrony zastępów Pana przez nasze założenie, że my jesteśmy kapitanem.
                Mamy tylko jednego Kapitana, Pana. On obiecuje nam lekkie brzemię i miłe jarzmo, bo On będzie walczył za nas, a my zachowamy spokój. Chwała Panu, nasza odpowiedzialność jest Jego odpowiedzialnością.
 
Lb 12,3 „A Mojżesz był człowiekiem bardzo pokornym, najbardziej ze wszystkich ludzi, którzy żyli na ziemi”. 
 
Ewangelia Mateusza 1-4
 
 
15 PAŹDZIERNIKA
Przydatni do użytku Mistrza
 
2 List do Tymoteusza 2,19-20 „Mimo to fundament Boży stoi niewzruszony, mając taką pieczęć: Zna Pan tych, którzy należą do niego, oraz: Niech odstąpi od nieprawości każdy, kto wzywa imienia Chrystusa. W wielkim zaś domu znajdują się nie tylko naczynia złote i srebrne, lecz także drewniane i gliniane, niektóre do użytku zaszczytnego, a inne do niezaszczytnego”.
 
                Bóg chce mieć w Ciele wspólnoty naczynia zaszczytne, a nie haniebne. On prosi nas, byśmy pozbyli się naczyń hańby, abyśmy mogli być przydatni do użytku Mistrza. Naczynia hańby to naczynia drewniane i gliniane. Bycie drewnianym naczyniem to bycie osobą, która jest manipulowana humanistyczną miłością fileo. Ta miłość jest dobra, ale nie jest absolutna w swoim charakterze. Jest względna. W związku z tym, w Kościele daleko jej do bycia filarem i podwaliną prawdy. Zamiast wyrażać niewyczerpaną naturę, polega włącznie na własnych kwalifikacjach, aby wytworzyć to, co jest potrzebne. Jest uważana za miłość anioła światłości - substytut życia Chrystusa.
                Tak jak Ewa została zwiedziona pięknym światłem, tak samo chrześcijanin, jeden po drugim, jest oszukiwany przez ten rodzaj miłości. Zamiast poznać miłość Chrystusa poprzez moc Ducha Świętego, taka osoba nie pozbywa się tego naczynia hańby. To światło, które nie jest prawdziwym światłem, nie będzie nadawało się do każdego testu. Jezus obiecał miłość, która nigdy nie zawiedzie.
                Gliniane naczynie hańby reprezentuje miłość eros - zwierzęcy, zmysłowy rodzaj miłości, której człowiek jest w stanie doświadczyć żyjąc w swoim naturalnym lub cielesnym stanie. Nie trzeba dodawać, że dom Boży musi pozbyć się tego rodzaju naczynia. Mamy być przydatni do użytku Mistrza w Ciele wspólnoty żyjąc miłością Bożą.
 
Ewangelia Mateusza 5-7
 
 
16 PAŹDZIERNIKA
Co to jest prawdziwe światło?
 
1 List Jana 2,8-10 „Zarazem piszę wam nowe przykazanie, które jest prawdziwe w nim i w was, ponieważ ciemność przemija, a prawdziwa światłość już świeci. Kto mówi, że jest w światłości, a nienawidzi swego brata, dotąd jeszcze jest w ciemności. Kto miłuje swego brata, trwa w światłości i nie ma w nim powodu do upadku”. 
 
                Ciemność interpretuje światło po swojemu. Kiedy ciemność interpretuje światło po swojemu,  sprawia, że to światło staje się ciemnością. Jeśli moje spojrzenie nie jest jednoznaczne, nigdy nie będę pełen światła. Jeśli znam dobro i zło, wówczas to po swojemu zinterpretuje miłość. Miłość jest Drzewem życia.  Muszę żywić się tylko z jednego drzewa, z żadnego innego. Muszę mieć miłość, bo inaczej moje światło nie jest światłem, jest ciemnością.
                Rozwiązaniem na życie jest to, że teraz świeci prawdziwe światło. „Kto miłuje swego brata, trwa w światłości i nie ma w nim powodu do upadku” (1 J 2,10). Jeśli potrafimy kochać naszego brata miłością, która nie może zawieść, to bez wątpienia nasze rozumowania, wiedza o grzechu i słabościach nigdy nie zdominują naszego światła. Dlatego, że miłość je wyeliminowała. Zatem nie ma żadnego powodu do upadku.
                Między braćmi istnieje jeden sposób, aby wszystkiego dowieść, a jest nim miłość, która jest pełna światła. W Księdze Przysłów 30,19 to: „Droga orła w powietrzu”. Cóż to za cud. Dlaczego? Prawo grawitacji nadal istnieje, ale orzeł może latać pomimo tego prawa. Jakie to prawdziwe! Nadal mamy prawo grzechu i śmierci. Nadal mamy naturę, która podlega ciemności i sile naszych emocji bez Boga. Jednak prawo Ducha, który daje życie w Chrystusie Jezusie, wyzwoliło nas spod prawa grzechu i śmierci. Miłość wykracza poza wiedzę, pokój poza zrozumienie, a Chrystus przenosi nas poza nasze ograniczenia stawiania granic Bogu.
 
Ewangelia Mateusza 8-11
 
 
17 PAŹDZIERNIKA
W Tobie jest Bóg
 
1 List Jana 4,15 „Każdy, kto wyzna, że Jezus jest Synem Bożym, w tym mieszka Bóg, a on w Bogu”. 
 
                Jedna rzecz dla wierzącego mieszkać w Bogu, a inna dla Boga mieszkać w wierzącym. Wierzący może mieszkać w Bogu i mieć wszelkie bezpieczeństwo i zaopatrzenie sprawiedliwości oraz wszelkie okrycia, których potrzebuje, ale aby Bóg mieszkał w wierzącym, który nadal ma grzeszną naturę, to zupełnie inna sprawa.
                Dlatego, gdyż jedynym sposobem, w jaki Bóg może mieszkać w wierzącym, jest to, jeżeli On usunie wszelkie zło i niegodziwość, która dotyczy wierzącego. Bóg jest święty, sprawiedliwy i doskonały, a ponieważ taki jest, nie mógłby mieszkać w wierzącym, gdyby nadal miał do czynienia z grzechem pierworodnym wierzącego. Ale skoro zgładził karę za grzech i przypisanie grzechu w charakterze swojej świętości, wierzący może mieć Boga, który w nim mieszka z powodu tego przebłagania.
                Człowiek nie rozumie, co to znaczy poznać, kim jest Bóg; co to znaczy mieszkać w tym, kim jest Bóg; czy też co to znaczy mieć Boga i to, kim On jest, mieszkającego w nim. Człowiek tak często myśli tylko o tym, kim on jest, zamiast zajmować się tylko tym, kim jest Bóg. Rezultat jest taki, że człowiek wdaje się w obszerną samoocenę, zamiast myślenia wyłącznie w Bożych kategoriach; myślenia, które uśmierzyłoby wszelkiego rodzaju problemy.
                Rozważ zaopatrzenie. Mieszkamy w Bogu, a to chroni nas na zawsze przed diabłem, demonami piekła i wszystkimi wrogami w powietrzu. Ponadto Bóg mieszka w nas, chroniąc nas przed potępieniem z powodu grzechu oraz przed nawykami i panowaniem grzesznej natury; wierzący pozostaje zamieszkały przez sprawiedliwość nadaną mu z powodu przebłagania.
 
Ewangelia Mateusza 12-15
 
 
18 PAŹDZIERNIKA
Tacy i my
 
1 List Jana 4,17 „W tym jest doskonała miłość w nas, abyśmy mieli ufność w dniu sądu, że jaki on jest, tacy i my jesteśmy na tym świecie”. 
 
                Jeśli zdamy sobie sprawę z miłości Chrystusa w nas, wtedy zrozumiemy niesamowitą doskonałość Boga w naszym doświadczeniu, gdy przepływa przez nas miłość. Możemy mieć odwagę w Dniu Sądu, ponieważ Bóg zajął się grzechem w nas, aby mógł żyć w naszym wnętrzu, a następnie umieścił nas w Sobie. Mamy odwagę żyć w zwycięstwie takiej prawdy jak ta, ponieważ każdy problem dotyczący naszego „ja” został rozwiązany przez Krzyż. Nie musimy toczyć wczorajszych bitew, ścigać zeszłorocznych skutków, żyć w środowiskowych przyczynach zła, stawiać czoła powierzchownym oskarżeniom ani dogorywać w duchowym staczaniu się poprzez program Szatana polegający na edukowaniu naszych umysłów w realizacji wartości na horyzontalnym poziomie wymiany międzyludzkiej. Nie musimy nigdy chwiać się w ludzkiej degradacji życia wiarą, ale zamiast tego wkraczamy w Jego zwycięstwo i przyjmujemy dar sprawiedliwości, którym jest On sam.
                Jezus nie musiał umierać, aby być sprawiedliwym, ani też nie musiał nic robić, aby to osiągnąć, ponieważ Jezus jest, był i zawsze będzie sprawiedliwy. Jezus Chrystus nigdy nie musiał w żaden sposób udowadniać swojego współczucia, ponieważ jest nim wypełniony. Jest wypełniony tym, czym jest - współczuciem - i dlatego po prostu odpoczywa w tym, kim jest. Nie musi działać, aby takim być, ale jest taki i dlatego zawsze działa. Jezus nigdy nie musi czekać, aby coś osiągnąć, ale On osiągnął, więc my czekamy, aż to osiągnięcie zostanie objawione. Jezus czyni to, co czyni, ponieważ nigdy nie jest nikim innym, jak tylko tym, kim jest.
 
Ewangelia Mateusza 16-19
 
 
19 PAŹDZIERNIKA
Wczorajsza Kalwaria
 
Pieśń nad pieśniami 2,11 „Oto bowiem minęła zima, deszcz ustał i przeszedł”. 
 
                Kiedy wierzący zda sobie sprawę, że Jezus zabrał wszystko, czym jest Adam, wtedy Adam nigdy nie będzie próbował zrobić nic więcej z powodu swojego stanu śmierci i pogrzebu. Zastanów się, ilu ludzi pozwala na to, by Adam stanął na czele ich życia. Za pomocą ludzkich metod na rozwiązanie człowiek jest zmuszony badać i oceniać coś, co potępił Bóg. Nie martw się tym, jaki jesteś w Adamie, kim jesteś i co musisz zrobić, aby się poprawić. Bóg zajmuje się tylko tym, aby wierzący zaakceptował to, kim On jest, co On uczynił i kim jest wierzący w Nim.
                Jeśli Adam został uśmiercony na krzyżu i pochowany, gdzie przebywa Adam? Adam przebywa we wczorajszej Kalwarii Jezusa Chrystusa. Gdyby każda stara natura zaakceptowała fakt, że Bóg wie o naszej niemożliwości zmiany ani ulepszenia jej, wtedy zaakceptowalibyśmy fakt, że Bóg postanowił mieć plan miłosierdzia i działania łaski, którym jest danie całkowitej, bezwarunkowej miłości, abyśmy mogli zaakceptować Jego plan w chorobie, w dolegliwości emocjonalnej, fizycznej czy w zaburzeniu umysłowym w celu doświadczenia Kogoś nowego - Chrystusa.
                Po prostu bądź z Bogiem. Niech Skarb żyje, przemieniając i uzdrawiając gliniane naczynie, gdy to naczynie poprzez umysł Boży wielbi, chwali, wierzy i żyje z melodią serca z powodu tego Skarbu. Niech żyje Skarb. Nie próbuj doradzać Adamowi, bo ktoś jest skłonny przywrócić go z martwych i będziesz musiał z nim żyć.
 
Ewangelia Mateusza 20-22
 
 
20 PAŹDZIERNIKA
Jedność to tylko jeden Bóg

Ewangelia Jana 17,21 „Aby wszyscy byli jedno, jak ty, Ojcze, we mnie, a ja w tobie, aby i oni byli w nas jedno, aby świat uwierzył, że ty mnie posłałeś”. 
1 List do Koryntian 6,17 „Kto zaś się łączy z Panem, jest z nim jednym duchem”. 
 
                Co by się stało, gdyby dwaj chrześcijanie, którzy się nie dogadywali, spotkali się i zgodzili się co do konieczności jedności i spróbowali zjednoczyć się na gruncie swojej duszy. Kilka dni po tym, jak zawarli pakt w ramach pojemności, którą mieli w swojej duszy, po swojemu interpretowaliby to, co nawzajem powiedzieli lub mieli na myśli. Reagowaliby w swoich duszach, ponieważ nie mieli przestrzeni dla Boga, ale ogromną  przestrzeń dla siebie.
                Kościół w Koryncie liczył około 100 rodzin, kiedy Paweł wyruszył w swoją podróż ewangeliczną. Historia Kościoła mówi jednak, że kościół Koryntian skurczył się do trzech rodzin. Dlaczego? Ten kościół miał wszystkie dary. Te dary były autentyczne i prawdziwe, ale problem polegał na tym, że brakowało jedności, ponieważ nie było przestrzeni dla Boga.
                Diabeł chce, żebyśmy podążali za Bogiem według naszej duszy. Możliwe, że moglibyśmy mieć wszystkie dary, tak cenne jak one są, ale brakowałoby nam jedności, która przychodzi tylko dzięki Bogu. Bóg jest jeden, choć w trzech osobach - Ojciec, Syn i Duch Święty. Syn był jedno z Bogiem, kiedy był w swoim człowieczeństwie, ponieważ miał przestrzeń dla Ojca.
                Dary nie objawiają jedności; tylko Bóg jest prawdziwą jednością. Wszystko poza Bogiem nigdy nie będzie jedno. Nasze dary dopełniają Ciało, gdy żyjemy w naszej przestrzeni dla Boga. Duch Święty jednoczy nas z Bogiem i z sobą nawzajem, tak jak Jezus był jedno z Ojcem. „Kto zaś się łączy z Panem, jest z nim jednym duchem” (1 Kor 6,17).
 
Ewangelia Mateusza 23-25
 
 
21 PAŹDZIERNIKA
Trzy rodzaje miłości
 
1 List Jana 4,17 „W tym jest doskonała miłość w nas, abyśmy mieli ufność w dniu sądu, że jaki on jest, tacy i my jesteśmy na tym świecie”. 
 
                Porozmawiajmy o trzech rodzajach miłości: miłości Bożej, 'miłości' diabelskiej i naszej własnej miłości. Pierwsza jest zupełnie wyjątkowa. Nie może zawieść i będzie działać, by zaspokoić potrzeby ludzi bez życia w pożądaniu, w niewoli czy w introspekcji. Miłość Boga została dana człowiekowi, aby mógł swobodnie wyrażać naturę Boga. Boża miłość nie jest tym, co robimy, aby udowodnić to, kim jesteśmy, ale raczej tym, co posiadamy z powodu tego, kim Bóg mówi, że jesteśmy. Czy kiedykolwiek próbowałeś kogoś kochać, nie rozumiejąc, że jesteś miłością dzięki temu, kim uczynił cię Chrystus? Jesteśmy miłością w Nim. Miłość nigdy nie jest tym, co robimy, ale jest świadomością, że jesteśmy tacy, jaki On jest, w tym obecnym, złym świecie. On jest naszym pokojem i wszystkim we wszystkim.
                Drugim rodzajem miłości jest miłość diabelska, która jest miłością zwierzęcą, naturalną. Trzeci rodzaj miłości pochodzi z dobroci mojej własnej duszy, która inicjuje i chłonie miłość i uformuje swojego odbiorcę jako wzór reakcji. Oczekuje odpowiedzi w określony sposób, a jeśli tego nie dostaje, czuje się nieswojo. Mówi: „Kochaj mnie zgodnie z moimi potrzebami, ponieważ ja zdecydowanie władam tobą moją własną koncepcją miłości”. W miarę upływu lat staje się coraz bardziej zaborcza, ponieważ zmienność odpowiedzi odbiorcy została „zarejestrowana i określona w schemacie”, aby ograniczyć odbiorcę do tego rozumienia jego wzorca. Ten rodzaj miłości mówi: „Mam teraz wielką zdolność do posiadania ciebie, ponieważ żyję życiem duszewnym miłości. Ono jest moje własne”.
                Dzięki Bogu za Jego miłość, która czyni nas tym, czym jesteśmy!
 
Ewangelia Mateusza 26-28
 
 
22 PAŹDZIERNIKA
Miłość jest doskonała
 
1 List Jana 4,8 „Kto nie miłuje, nie zna Boga, gdyż Bóg jest miłością”. 
 
                Naturalna, zwierzęca miłość człowieka jest w stanie funkcjonować w żądaniach, które mają być zaspokojone. Zawsze myśli o potrzebie. Ma niegodziwą wyobraźnię i karmi się z wielu źródeł, nie znajdując pokoju. To jest pożądanie - ciągłe, ciągłe pragnienie. Jest to miłość, która nie jest miłością, tak jak znamy Miłość.
                Prawdziwa Miłość jest zaspokojona sama sobą, a nie tym, co robi. Służy i wychodzi naprzeciw z  sercem w pełni spełnionym i rozumiejącym, aby ciągle dawać siebie. Jak cudownie! Miłość, nie czyniąc ani jednej rzeczy, by 'wyprodukować' to, czym powinna być według myślenia ludzi, odnosi sukces w tym, czym jest. Bóg jest miłością. Ta miłość nigdy nie czyni nic, by zrobić show. Nie stara się stać czymś więcej niż tym, czym jest. Nie można jej przewyższyć. Nawet, kiedy nie jest rozumiana, to nadal jest miłość. Miłość to miłość. Nie możemy dodawać do niej ani ulepszać, niezależnie od tego, co czyni i nie możemy odejmować od niej, by uczynić ją czymś mniejszym, niż jest. Bóg jest miłością, a my jesteśmy tacy, jak On w tym obecnym świecie (1 J 4,17). Jesteśmy miłością.
                Czy kiedykolwiek spotkałeś ludzi, którzy mają miłość Bożą? Być może niewiele mówią, ale to, co wychodzi z ich serca, doradza ci. Miłość jest obecna w taki sposób, że otrzymujesz posługę, która wykracza poza tysiące słów poradnictwa i humanistycznej psychologii. Nie ma wątpliwości, że przenikanie miłości wykracza poza wiedzę i poza nasze zrozumienie, zaspokajając potrzebę w samej sobie jako efekt uboczny tego, czym ona jest.
 
1 J 4,17 „W tym jest doskonała miłość w nas, abyśmy mieli ufność w dniu sądu, że jaki on jest, tacy i my jesteśmy na tym świecie”. 
 
Ewangelia Marka 1-3
 
 
23 PAŹDZIERNIKA
Mężowie, kochajcie tak
 
List do Efezjan 5,23-32 „Bo mąż jest głową żony, jak i Chrystus głową kościoła, jest on też Zbawicielem ciała. Jak więc kościół poddany jest Chrystusowi, tak też żony swoim mężom we wszystkim. Mężowie, miłujcie swoje żony, jak i Chrystus umiłował kościół i wydał za niego samego siebie; aby go uświęcić, oczyściwszy obmyciem wodą przez słowo; by stawić przed sobą kościół chwalebny, niemający skazy ani zmarszczki, ani czegoś podobnego, lecz żeby był święty i nienaganny. Tak też mężowie powinni miłować swoje żony jak własne ciało. Kto miłuje swoją żonę, samego siebie miłuje. Nikt bowiem nigdy nie miał w nienawiści swego ciała, ale je żywi i pielęgnuje, jak i Pan kościół. Gdyż jesteśmy członkami jego ciała, z ciała jego i z kości jego. Dlatego opuści człowiek swego ojca i matkę i połączy się ze swoją żoną, i będą dwoje jednym ciałem. Tajemnica to wielka, lecz ja mówię w odniesieniu do Chrystusa i kościoła”. 
 
                „Mężowie, miłujcie swoje żony, jak i Chrystus umiłował także Kościół”. Czy Kościół był w posiadaniu Chrystusa i manipulował Nim? Bożej miłości nie można posiąść. Chrystus umarł za nas, kiedy byliśmy jeszcze grzesznikami i uczynił dla nas przez swoją miłość więcej, niż mógłby kiedykolwiek uczynić, gdyby zadowolił się życiem w miłości, którą można byłoby wziąć w posiadanie za sprawą odpowiedzi lub inicjatyw Kościoła w ciele.
                Jeśli nasze życie jest martwe i jesteśmy ukryci z Chrystusem w Bogu, to nikt nie może nas więzić ani mieć w posiadaniu. Mamy wolność w Duchu Bożym. Niektórzy mogą uważać nas za więźniów, ale nie widzimy murów więzienia, tylko tych, którzy stwierdzają, że jesteśmy więźniami Pana Jezusa Chrystusa (2 Tm 1,8). To jest niewola, która obdarza nas doskonałą wolnością. Jesteśmy sługami w więzach. Ta miłość jest najlepszą, jaką można kiedykolwiek oferować. Jeśli jesteśmy czyjąś własnością, nie kochamy tak, jak Chrystus umiłował Kościół. Ten rodzaj miłości wykracza poza teologię oraz poza „ja” i jest nowym rodzajem jedności.
                Wielu próbuje utrzymywać ciało innych ludzi razem z powodu strachu. Czy to w małżeństwie, czy w kościele, mamy żyć jako 'pakiet' miłości, która oczyszcza, usługuje i kocha nieustannie, bez prób utrzymywania ciała Adama i wszystkich jego lęków, niepewności i przyzwyczajeń według określonego wzorca. Jak to Jezus zobrazował, jako nasz przykład i jak nauczał, kochamy niezależnie od drugiej strony. Nie regulują nami szemrania, reakcje czy różnice, a przeciwnie, kochamy tak, jak Chrystus umiłował Kościół.
 
2 Tm 1,8 „Nie wstydź się więc świadectwa naszego Pana ani mnie, jego więźnia, lecz weź udział w cierpieniach dla ewangelii według mocy Boga”. 
 
Ewangelia Marka 4-6
 
 
24 PAŹDZIERNIKA
Zbieranie plonu z tego, kim jesteśmy
 
Psalm 18,25-27 „Ty z miłosiernym miłosiernie się obejdziesz, a z człowiekiem nienagannym postąpisz nienagannie. Wobec czystego okażesz się czysty, a wobec przewrotnego postąpisz przewrotnie; Ty bowiem lud strapiony wybawisz, a oczy wyniosłe poniżysz”. 
 
                Jak objawia Biblia, Bóg okazuje się miłosierny wobec tego, kto jest miłosierny, prawy wobec tego, kto jest prawy; widzimy zdumiewające objawienie. W żaden sposób nie możemy wypracować tego, aby stać się prawymi lub miłosiernymi. Niemożliwe jest, by dać to, czego nie masz. Prawda jest taka, że staliśmy się tym, czym jest Bóg, a jest to miłość. Już dłużej nie próbujemy stać się czymś w naszej świadomości. Teraz jesteśmy nagrodzeni miłosierdziem i zbudowani w nadprzyrodzony sposób przez Boga. Kiedy zobaczysz to, kim jest Bóg i co uczynił, nie będziesz miał problemu z doświadczeniem natury tego, co ci dał.
                Dokonane dzieło zawsze objawia chwałę Boga (Wj 40,33-35). Chrześcijanin ma wzrastać od chwały do chwały. Co jest takiego chwalebnego w naszym ciele? Co jest takiego chwalebnego w naszych przeszłych problemach, adamowych zawiłościach, wymówkach i spostrzeżeniach? Co jest takiego chwalebnego w naszym samolubnym i egocentrycznym wywyższaniu się nad innymi, czy w naszym wielkim samouwielbieniu z powodu cielesnej pogoni za próżną chwałą? Co jest tak cudownie chwalebnego w naszej wiedzy na temat problemów, kontrowersji i doktryn? Życie chrześcijańskie nie jest trudne - jest niemożliwe!
                Nie możesz służyć, mając własny interes, zachowując to, co ty uważasz za Boga. Bóg jest w teraźniejszości i nie włącza twojego ciała. On nie pozwolił ciału Mojżesza wejść do Przybytku, gdy został ukończony. Bóg chce, aby Jego dom wypełniła chwała. Jesteśmy obecni, ale tylko po to, aby być w Nim w cichości i zbierać w plonie korzyści z tego, kim jesteśmy od Boga.
 
Wj 40,33-35 „Na koniec wystawił dziedziniec dokoła przybytku i ołtarza oraz zawiesił zasłonę w bramie dziedzińca. I tak Mojżesz zakończył tę pracę. Wtedy obłok okrył Namiot Zgromadzenia, a chwała PANA napełniła przybytek. I Mojżesz nie mógł wejść do Namiotu Zgromadzenia, bo spoczywał nad nim obłok, a chwała PANA napełniła przybytek”. 
 
Ewangelia Marka 7-10
 
 
25 PAŹDZIERNIKA
Stworzenie coś głosi
 
Psalm 121,1-2 „Oczy moje podnoszę ku górom, skąd przyjdzie mi pomoc. Moja pomoc jest od PANA, który stworzył niebo i ziemię”. 
 
                Bóg zaprojektował człowieka z wewnętrznymi oczami. Psalm 121,1 opowiada historię człowieka wznoszącego wewnętrzne oczy swego serca ku górom. Stworzenie daje człowiekowi niesamowite świadectwo, które dzień po dniu wygłasza mowę i oznajmia wiedzę (Ps 19,2). Stworzenie przemawia do moralnego sumienia człowieka, ponieważ człowiek ma te wewnętrzne oczy. Poganin może patrzeć na gwiazdy, księżyc, słońce i podziwiać Boże mistrzostwo. Ma pojemność na prawdę, ponieważ został stworzony z moralnym sumieniem. Gdy poganin wznosi swe wewnętrzne oczy ku górom, Duch Święty świadczy w jego sercu prawdę o Bożym charakterze.
                Teraz uświadamia on sobie, że powinien podążać za tym, co widzi. To nie jest oddawanie czci stworzeniu ani fałszywym bogom, ale oddawanie czci Stwórcy w prawdzie. Zbawienie naprawdę pochodzi od Pana i jest wielkim dziełem Boga. Duch Święty został wylany na wszelkie ciało (Jl 2,28) i jest w ten sposób dostępny, aby świadczyć sercu człowieka prawdę o charakterze Boga.
                Jak często chrześcijanie bywają dotknięci Bożą służbą poprzez stworzenie? Oddajemy cześć Stwórcy, gdy spoglądamy na piękno drzew i gwiaździstego nieba. Podziwiamy moc, która to wszystko trzyma, umysł, który to wszystko zaprojektował i niesamowity cel, jaki to wszystko ma. Nic dziwnego, że gdy człowiek podnosi swój wzrok ku górom, autentyczna refleksja i pokora w jego sercu może doprowadzić go do tajemnicy zbawienia. Góry mogą być po prostu bodźcem niezbędnym do osadzenia naszych myśli w  spokoju pochodzącym z tego, kim jest Bóg.
 
Ps 19,2 „Dzień dniowi opowiada słowo, a noc nocy oznajmia wiedzę”. 
Jl 2,28 „I stanie się potem, że wyleję swojego Ducha na wszelkie ciało, i będą prorokować wasi synowie i wasze córki, wasi starcy będą mieć sny, a wasi młodzieńcy - widzenia”. 
 
Ewangelia Marka 11-13
 
 
26 PAŹDZIERNIKA
Miłość nie śpi
 
Psalm 121,2 „Moja pomoc jest od PANA, który stworzył niebo i ziemię”. 
Księga Wyjścia 40,33-35 „Na koniec wystawił dziedziniec dokoła przybytku i ołtarza oraz zawiesił zasłonę w bramie dziedzińca. I tak Mojżesz zakończył tę pracę. Wtedy obłok okrył Namiot Zgromadzenia, a chwała PANA napełniła przybytek. I Mojżesz nie mógł wejść do Namiotu Zgromadzenia, bo spoczywał nad nim obłok, a chwała PANA napełniła przybytek”. 
 
                Bóg nie zasypia. „On nie pozwoli zachwiać się twej nodze”. W języku hebrajskim słowo „drzemka” oznacza bierność. Być może w przeszłości twoja noga się poślizgnęła, ale teraz, ponieważ jesteś zbawiony, Bóg nie pozwoli, by się zachwiała. Po co żyć we wspomnieniach i smutkach z wczoraj, kiedy Bóg cię strzeże i zachowuje? Nie ma wątpliwości co do Bożej zachowującej mocy. Gdy raz zostałeś umieszczony w odkupieniu Chrystusa, Bóg będzie ci nieustannie ogłaszał to, że nie można tobą zachwiać. On nie śpi ani nie jest bierny. Dlaczego mielibyśmy być świadomi siebie, skoro możemy mieć Jego obraz?
                Jezus Chrystus zachowuje nas od wszelkiego zła, ponieważ On jest miłością. Miłość jest wolna od zła, ponieważ zawsze pokonuje zło samą sobą. Zamiast być bierną miłością i miejscem, w którym zło może zamieszkać, miłość nigdy nie ustępuje miejsca ze względu na swój charakter. Dlaczego mielibyśmy zajmować się złem lub bać się go? Bóg nie musi udowadniać miłości, ani łaski, ani sprawiedliwości.
                Czy to jest wiadome, czy nie, Bóg jest miłością, łaską i sprawiedliwością. Stajemy się miłością, gdy przyjmujemy wszystko, czym jest Bóg. Jeśli myślimy w kategoriach miłości, chwała napełnia nasz przybytek z powodu Dokonanego dzieła. Tak jak Mojżesz nie mógł wejść do Przybytku, gdy wypełniła go chwała, tak samo jest z nami. Co musimy znać? Nie analizę tego, kim jesteśmy w świadomości siebie, ale objawienie Chrystusa w Bożym życiu. Bóg przenigdy nie zbawił nas po to, abyśmy służyli naszym własnym interesom, ale abyśmy myśleli w kategoriach miłości i usługiwali tym, kim jesteśmy.
 
Ewangelia Marka 14-16
 
 
27 PAŹDZIERNIKA
Wiedza ponad wiedzą
 
List do Efezjan 3,14-21 „Dlatego zginam swoje kolana przed Ojcem naszego Pana Jezusa Chrystusa; od którego cała rodzina na niebie i na ziemi bierze swoją nazwę; aby według bogactwa swej chwały sprawił, żeby wasz wewnętrzny człowiek był utwierdzony mocą przez jego Ducha; aby Chrystus przez wiarę mieszkał w waszych sercach, abyście zakorzenieni i ugruntowani w miłości; mogli pojąć wraz ze wszystkimi świętymi, jaka jest szerokość, długość, głębokość i wysokość. I poznać miłość Chrystusa, która przewyższa wszelkie poznanie, abyście zostali napełnieni całą pełnią Boga. Temu zaś, który według mocy działającej w nas może uczynić o wiele obficiej ponad to wszystko, o co prosimy albo o czym myślimy; Jemu niech będzie chwała w kościele przez Chrystusa Jezusa po wszystkie pokolenia na wieki wieków. Amen”.
 
                To naprawdę zdumiewające, że ludzie potrafią stać tak niezłomnie w tym, co wiedzą. Doktryna i wiedza są niezwykle ważne w wierze chrześcijańskiej, jednakże siła w wewnętrznym człowieku różni się od wiedzy w zewnętrznym człowieku. Jak często ludzie żyją w wiedzy związanej z chwilami, które minęły, w wiedzy doktryn bądź w jasno określonych, obiektywnych faktach wiedzy? Dzięki Bogu za modlitwę taką jak modlitwa Pawła w Liście do Efezjan, w r. 3. Paweł modlił się, aby Chrystus zamieszkał w naszych sercach. Chrystus żyje w sercach, aby wprowadzić nas poza literę obiektywizmu w moc podmiotowego wewnętrznego człowieka.
                Kiedy jesteśmy wzmocnieni mocą w wewnętrznym człowieku, to daje nam życie, które objawia naszym sercom rozległość, długość, głębokość i wysokość Bożej miłości. Ewangelia jest wiadomością o takim życiu. Nie jest tylko słowem, ale mocą (1 Kor 4,20). To jest nie tylko sam obiektywizm, ale podmiotowe życie oparte na wierze w obiektywne prawdy, by obdarzyć nas wiedzą, która wykracza poza wiedzę. To, co wiem dzisiaj obiektywnie, bez podmiotowej mocy, nigdy nie może wynieść mnie ponad to, co ktoś inny wie obiektywnie. Możemy się zgodzić co do wszystkich faktów, ale nigdy nie doświadczymy jedności, którą może dać tylko Chrystus mieszkający w naszych sercach.
                Ta miłość, dzięki mocy Ducha Świętego, przenosi nas daleko poza wiedzę o rozległości, długości, głębokości i wysokości, kiedy żyjemy w niej przez wiarę. Chociaż nie odchodzimy od tego, co znamy, doświadczamy miłości, która wykracza poza to, co znamy, abyśmy mogli poznać Tego, w którym znajdują się niezbadane bogactwa. To jest tajemnica wieków.
 
1 Kor 4,20 „Królestwo Boże bowiem przejawia się nie w słowie, ale w mocy”. 
 
Ewangelia Łukasza 1-3
 
 
28 PAŹDZIERNIKA
Nadeszła nowa przyczyna
 
Księga Rodzaju 3,14 „Wtedy PAN Bóg powiedział do węża: Ponieważ to uczyniłeś, będziesz przeklęty wśród wszelkiego bydła i wśród wszelkich zwierząt polnych. Na brzuchu będziesz się czołgać i proch będziesz jeść po wszystkie dni swego życia”.  
List do Rzymian 8,2 „Gdyż prawo Ducha życia, które jest w Jezusie Chrystusie, uwolniło mnie od prawa grzechu i śmierci”. 
 
                Adam jest skutkiem działania Drzewa poznania dobra i zła. To Drzewo jest pierwszą przyczyną wywołująca skutek tego, czym samo jest. Natura Adama teraz wie, co jest dobre, a co złe, bez życia Bożego. Dla Adama Bóg nie jest ważny. On uważa, że z samą wiedzą może żyć całkiem dobrze. Zatem Adam staje się drugą przyczyną wielu skutków. Staje się drugą przyczyną tysięcy nieporozumień, kłamstw, a także opinii, które nie ostają się, gdy są poddawane próbie odwiecznej presji Boga.
                Wieczność rozrywa te powłoki. Rozważmy miejsca stąpania człowieka i nauczmy się delikatnie chodzić. Dlaczego mielibyśmy być wytworem kłamstwa, a potem nieustannie żyć skutkami kłamcy? Prawo buduje nasze życie do granic zjawisk naturalnych. Cały czas jesteśmy trenowani, aby myśleć w kategoriach pracowania, by zyskać; zbierania tego, co zasiejemy; wiedzy, która daje nam wielki zysk oraz naszego naturalnego temperamentu i osobowości, które są przyczyną tego, czym teraz będziemy.
                Chętnie akceptujemy i wierzymy w prawdę o przyczynie i skutku i łatwo zdajemy się na ich łaskę. Ostatecznie stajemy się skutkiem drugiej przyczyny, która dyktuje nam i ustanawia prawa na podstawie przyczyny pierwszej.
                Jezus całkowicie wyeliminował drugą przyczynę i umieścił nas w pozycji, w której już nigdy nie będziemy skutkiem pierwszej przyczyny. Teraz podlegamy Bogu. Dzięki Niemu mamy całą moc, podlegając wyłącznie Jego zwierzchnictwu. W każdej sferze jesteśmy zwycięzcami ponad miarę.
 
Ewangelia Łukasza 4-6
 
 
29 PAŹDZIERNIKA
Związani w wiązce Życia
 
1 Księga Samuela 25,29 „Lecz pewien człowiek powstał, by cię prześladować i czyhać na twoje życie, ale dusza mego pana będzie zachowana w wiązance życia u PANA, twego Boga. Dusze zaś twych wrogów wyrzuci on jak z procy”. 
 
                Umysł ludzki jest w stanie przyjąć wiele wrażeń, które mogą trwać długo. Wrażenia, które nasz ludzki komputer odbiera i rejestruje, są zapisywane świadomie i/lub nieświadomie. W ciągu zwykłego dnia przyjmujemy tysiące wrażeń do naszego umysłu.
                Wrażenia te są zapisywane i bardzo często decydują o tym, kim jesteśmy w danej sytuacji. „Jak człowiek myśli w swoim sercu, taki jest” (Prz 23,7). My jako chrześcijanie, mamy dbać o to, by regulować ten komputer przez Ducha Świętego i Słowo Boże. Wszystkie wrażenia, które przyjmujemy, mają być regulowane za sprawą Boga poprzez nas. Kurz świata, który nagromadził się w ciągu dnia, ma zostać zmyty mocą Żywego Słowa, abyśmy mieli umysłowe odnowienie (J 13,10; Ef 4,23). Potępienie z wszystkich naszych dni wczorajszych ma zostać oczyszczone krwią Baranka (Hbr 9,14) przez wiarę.
                Aktywność płata czołowego naszego umysłu przez posłuszeństwo odrzuca każdą myśl i wyniosłość, która przeciwstawia się poznaniu Boga (2 Kor 10,4-5), pozwalając, aby Słowo Chrystusa zamieszkało w nas obficie (Kol 3,16). Dzięki mocy Ducha Świętego i przepływowi Słowa Bożego jesteśmy używani dla myśli Boga. Nie jesteśmy już tylko produktem ubocznym tysięcy codziennych projekcji, opinii czy emocjonalnych uczuć, ale teraz, dzięki dyscyplinie życia Bożego, stajemy się wiecznym zamysłem.
 
Prz 23,7 „Bo jak myśli w swym sercu, taki on jest. Jedz i pij - mówi do ciebie, ale jego serce nie jest z tobą”. 
J 13,10 „Jezus mu odpowiedział: Kto jest umyty, potrzebuje umyć tylko nogi, bo cały jest czysty. I wy jesteście czyści, lecz nie wszyscy”. 
Ef 4,23 „I odnowić się w duchu waszego umysłu”. 
Hbr 9,14 „To o ileż bardziej krew Chrystusa, który przez Ducha wiecznego ofiarował Bogu samego siebie bez skazy, oczyści wasze sumienie z martwych uczynków, by służyć Bogu żywemu?” 
2 Kor 10,4-5 „(Gdyż oręż naszej walki nie jest cielesny, ale z Boga, i ma moc burzenia twierdz warownych); Obalamy rozumowania i wszelką wyniosłość, która powstaje przeciwko poznaniu Boga, i zniewalamy wszelką myśl do posłuszeństwa Chrystusowi”.
Kol 3,16 „Słowo Chrystusa niech mieszka w was obficie ze wszelką mądrością, nauczajcie i napominajcie się wzajemnie przez psalmy, hymny i pieśni duchowe, z wdzięcznością śpiewając w waszych sercach Panu”. 
 
Ewangelia Łukasza 7-9
 
 
30 PAŹDZIERNIKA
Wiązanie i rozwiązywanie
 
Ewangelia Mateusza 16,19 „I tobie dam klucze królestwa niebieskiego. Cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane i w niebie, a cokolwiek rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązane i w niebie”. 
 
                Wróg został wypuszczony na ziemię. Jego atak nieustannie polega na wypuszczaniu. Wypuszcza własne opinie poprzez nadprzyrodzone projekcje i własne cele. Wszędzie tam, gdzie są ludzie, którzy mogą dołączyć do planu ataku wroga, w jego obozie panuje radość. Jeśli ludzie współpracują z jego strategią wypuszczania, wówczas diabeł uczynił jeszcze jeden krok naprzód, wpływając na umysły ludzi poprzez zepsucie kłamstw i ciemność, która prowadzi ich do piekła. Diabeł nie ma dosłownie żadnej władzy nad ludźmi, którzy są w Chrystusie, jak tylko przekonać ich do swoich kłamstw. Jest wężem pożerającym proch, cieszącym się z brudu zwodzenia ziemskiej natury człowieka; natury, która podlega jego władzy. Tylko sama ożywiająca moc Ducha Świętego uwalnia człowieka od tego ogólnoświatowego oszustwa.
                Żałosność oszustwa polega na tym, że teraz człowiek wkracza w diabelską strategię wypuszczania. Człowiek odbiera impresję wywartą przez innego człowieka, wypuszcza ją i propaguje, nie mając umysłu Prawdy, by ją związać. Diabeł  cały czas wypuszcza. Czyni to przez ludzi, ludzi tego świata, a także przez chrześcijan.
                Chrześcijanin powinien związać to, co wypuścił diabeł, poprzez to, że nigdy nie słucha ani nie przyjmuje tego, co diabeł wypuścił. Słyszymy Boga i przekazujemy to, kim jest Bóg i co Bóg powiedział. Nie podlegamy panowaniu węża. Zostaliśmy uwolnieni od szaleństwa głupca. Jesteśmy ludem Bożym. Przez Boga mówimy Słowo Boże, aby przekazać Boga!
 
Ewangelia Łukasza 10-13
 
 
31 PAŹDZIERNIKA
Nawet nie słuchaj!
 
List do Rzymian 16,17 „A proszę was, bracia, abyście wypatrywali tych, którzy powodują rozłamy i zgorszenia przeciwko tej nauce, którą przyjęliście; unikajcie ich”. 
 
                „Naznacz tych, którzy powodują podziały i przewinienia sprzeczne z nauką, której się nauczyliście, i UNIKAJ ICH”22 (Rz 16,17).
                „Jeśli ktoś przychodzi do was i nie przynosi tej nauki, nie przyjmujcie go do domu ani go nie pozdrawiajcie. Kto bowiem takiego pozdrawia, staje się uczestnikiem jego złych uczynków” (2 J 10-11).
                Jesteśmy na ziemi narzędziami, których Bóg używa do wiązania sił ciemności. Piotr otrzymał klucze do Królestwa, aby mógł związać na ziemi dzieło diabła i uwolnić na ziemi życie Jezusa Chrystusa. Powinniśmy uważać, aby nigdy nie sprzymierzać się z wrogiem, ponieważ nasz umysł jest tak podatny na wrażenia, a wrażenia mogą trwać bardzo długo.
                Powinniśmy pamiętać o tej doktrynie i dobrze się jej nauczyć. Unikaj tego, co wypuszcza diabeł. Nawet jeśli to, co zostało powiedziane, jest prawdą w odniesieniu do czasu, nie wspieraj królestwa ciemności, dając przystęp temu, co diabeł chce, abyś przyjął w postaci impresji. Nie powinno na nas wpływać nic poza życiem PRAWDY. Nigdy nie dawaj przystępu choćby słuchając negatywnej wypowiedzi; nigdy nie rozważaj prawdziwych faktów, które nie są prawdziwe w kontekście faktów Bożych. „Uważaj na to, czego słuchasz” (Mk 4,24). Zawsze wiąż plan diabła przez to, że nigdy nie pozwolisz mu, abyś ty nosił trwałą impresję, która wyjdzie na jaw i zostanie wypuszczona sześć miesięcy później tylko po to, by wspierać jego królestwo. Upomnij stronę, która nie wiąże, ale uwalnia diabelski plan ataku. Kochaj tak, jak Bóg.
 
Mk 4,24 „I powiedział do nich: Uważajcie na to, czego słuchacie. Jaką miarą mierzycie, taką będzie wam odmierzone, a wam, którzy słuchacie, zostanie jeszcze dodane”. 
 
Ewangelia Łukasza 14-17
 
 
 
22tłum. dosł.; KJV

1 LISTOPADA
Wspólnotowe rozmyślanie
 
1 Księga Kronik 4,10 „I Jabes wzywał Boga Izraela, mówiąc: Obyś mi naprawdę błogosławił i rozszerzył moje granice, oby twoja ręka była ze mną, obyś zachował mnie od zła, abym nie był utrapiony. I Bóg spełnił to, o co go prosił”. 
 
                Bóg chce, abyśmy coraz bardziej jednoczyli się w wierze. W tym szczególnym wieku, ze względu na światło, za które jesteśmy odpowiedzialni i dzięki nauczaniu, którego doświadczyliśmy, niezbędne jest podjęcie z wiarą każdego kroku, jaki Bóg stawia naprzód w odniesieniu do Ciała.
                Bóg kultywuje w swoim Ciele wspólnotowe rozmyślanie, aby umysł Boga i rezultaty mocy mogły zostać uwolnione pośród nas. Rozmyślanie nie polega na używaniu procesów, by wymyślić coś szczególnego, nie jest to również ustawianie mózgu w pozycji neutralnej, aby wkroczyć w bierność. Jest to po prostu spokojne ponawianie milczenia i wyciszenia przed Bogiem, bez zajmowania się modlitwą czy uwielbieniem. Kiedy ktoś rozmyśla, niekoniecznie chwali czy adoruje Boga, ale po prostu myśli o Bogu i czeka, aby wejść w wolę Bożą dla rozmyślania.
                Chociaż oczywiście serce jest wypełnione uwielbieniem i wychwalaniem, mówimy o tym, co zajmuje umysł. Cała istota twojej duszy wielbi i chwali. Twój umysł słucha teraz Boga, aby poprzez twoją podmiotowość i przedmiotową otwartość miał możliwość skłonienia cię do rozmyślania nad Jego wyborem. Wkracza rozmyślanie, które odtwarza i udogadnia neutralizujące procesy wzmocnienia dla przyszłej koncentracji, adoracji, uwielbienia i wychwalania. Rozmyślanie to pozwalanie Bożemu umysłowi rozprzestrzeniać się w całej twojej istocie z mocą swojego życia, generując odpowiedź z twojego serca i uzdrowienie dla  twojego ciała.
 
Ewangelia Łukasza 18-21
 
 
2 LISTOPADA
Twórcza podatność
 
Księga Jozuego 1,7-8 „Tylko wzmocnij się i bądź bardzo mężny, abyś pilnował wypełniania wszystkiego według prawa, które nakazał ci Mojżesz, mój sługa. Nie odstępuj od niego ani na prawo, ani na lewo, aby ci się wiodło, dokądkolwiek pójdziesz. Niech ta księga Prawa nie oddala się od twoich ust, ale rozmyślaj o niej we dnie i w nocy, abyś pilnował wypełnienia wszystkiego, co w niej jest napisane. Wtedy bowiem poszczęści się twojej drodze i będzie ci się wiodło”. 
 
                Rozmyślanie czyni mnie silnym. Uwielbienie jest cenne i kiedy będę zajmować się uwielbieniem, nie będę zajmował się niczym mniej niż tym, na co Bóg zasługuje w mojej postawie względem Niego, ale to, co daje mi treść dla adoracji, dla chwały i dla wielbienia, to rozmyślanie.
                Rozmyślanie prowadzi do koncentracji. Koncentracja prowadzi do wzmocnienia wyłączności myśli, których Bóg chce, abym doświadczył w ciemni mojego potencjału, abym mógł doświadczyć objawienia Jego celu w szczegółach mojego życia. Rozmyślanie sprawia, że jestem brzemienny Słowem Bożym, a ta brzemienność ma sposobność zrodzenia życia w moim doświadczeniu, które pochodzi z tego, co jest istotą, aby wytworzyć charakter Bożego życia.
                Kiedy wierzący uczą się czci w oparciu o rozmyślanie, uczą się uwielbienia opartego na koncentracji i odpowiedzi opartej na adoracji; ci wierzący wchodzą w zdumiewające wyzwolenie przez Słowo. Stali się brzemienni Słowem, czemu zostali poddani przez ideę wiary w łaskę dzięki twórczej podatności. Kiedy wierzący nie oddają czci, nie chwalą, nie rozmyślają ani nie koncentrują się, stają się ludźmi, którzy nie są dobrymi 'receptorami' Bożego objawienia. Wszystkie rzeczy pozostawiają ich w niedosycie. Chwały doświadczają tylko wtedy, gdy odpoczywają lub mają potrzebę. Możemy żyć w nieustannym uwalnianiu Słowa, jakie przynosi rozmyślanie.
 
Ewangelia Łukasza 22-24
 
 
3 LISTOPADA
System a postawa
 
List do Galacjan 5,4-9 „Pozbawiliście się Chrystusa wszyscy, którzy usprawiedliwiacie się przez prawo; wypadliście z łaski. My bowiem przez Ducha oczekujemy nadziei sprawiedliwości z wiary. Bo w Chrystusie Jezusie ani obrzezanie nic nie znaczy, ani nieobrzezanie, ale wiara, która działa przez miłość. Biegliście dobrze. Któż wam przeszkodził, abyście nie byli posłuszni prawdzie? Namawianie to nie pochodzi od tego, który was powołuje. Trochę zakwasu całe ciasto zakwasza”. 
 
                Bóg posługuje się 'reflektorem' przekonania poprzez Słowo, aby objawić prawdę o nas. Bóg chce, abyśmy wyszli poza nasze systemy do życia w postawie. System jest absolutnym sposobem robienia rzeczy dzięki wiedzy, która działa poprzez rozumowanie. Życie niektórych ludzi składa się z systemów. Ludzie zostają zbawieni i wnoszą swoje systemy do chrześcijańskiego chodzenia. Dodają do zbawienia system uczynków, zamiast być przekonanymi o wierze, która działa przez miłość.
                Żyj w Bożym postrzeganiu, a nie w systemie szatana. Bóg ma postrzeganie, które jest dziełem Słowa. To jest wiara, postawa, która rodzi życie zakorzenione w łasce. Chrystus pragnie, aby człowiek żył w postrzegającej wierze, w oparciu o Słowo. Nie analizuj, dlaczego coś się wydarzyło. Nie żyj rozumem opartym na tym, czego nauczyłeś się racjonalnie; na tym, co zostało zaprawione kulturą i zmysłami. To nic nie daje. Po prostu żyj przez wiarę i pozwól, aby to przyniosło skutek. Chodź z wiary w wiarę jako twojej postawie postrzegania. Żyj w porządku Słowa Chrystusa, które daje życie Ducha Chrystusa.
                Objawiasz swój system życia i to, jak postrzegasz poprzez naturę swoich konkluzji. Kiedy prezentujesz sytuację z wiarą, takie postrzeganie będzie cię prowadzić i przeprowadzi przez tę sytuację i konkluzja będzie na tej postawie. Nie próbuj nieustannie żyć w zdolnościach rozumowania pochodzących z systemu, ale zamiast tego żyj w postawie wiary postrzegającej.
 
Ewangelia Jana 1-3
 
 
4 LISTOPADA
Miłość bez warunków
 
List do Efezjan 3,14-19 „Dlatego zginam swoje kolana przed Ojcem naszego Pana Jezusa Chrystusa; od którego cała rodzina na niebie i na ziemi bierze swoją nazwę; aby według bogactwa swej chwały sprawił, żeby wasz wewnętrzny człowiek był utwierdzony mocą przez jego Ducha; aby Chrystus przez wiarę mieszkał w waszych sercach, abyście zakorzenieni i ugruntowani w miłości; mogli pojąć wraz ze wszystkimi świętymi, jaka jest szerokość, długość, głębokość i wysokość; i poznać miłość Chrystusa, która przewyższa wszelkie poznanie, abyście zostali napełnieni całą pełnią Boga”. 
 
                Jeśli mamy bezwarunkową miłość, możemy dźwigać ciężary innych. Bezwarunkowa miłość nie obciąża drugiej osoby. Kocha ponad świadomością tego, co dana osoba zrobiła. Inni ludzie otrzymują miłość nie od nas, ale przez Ducha Świętego w nas. Owocem naszego życia jest Bóg. Nie jesteśmy już regulowani przez to, co nasze zmysły mówią nam w sytuacjach. Nie spędzamy czasu na porównywaniu duchowości tych, których widzimy, ale żyjemy w absolutnej miłości do wszystkich obecnych, pomimo zmian spowodowanych presją sytuacji.
                Nie odcinaj możliwości wyrażenia Bożego umysłu z tego powodu, że twoim życiem regulują standardy wobec innych ludzi. Tylko bezwarunkowa miłość może być podstawą spełnienia woli Bożej. Myśli Boga nie są naszymi myślami. Dlatego musimy żyć w wierze, aby porzucić własne interpretacje tego, co naszym zdaniem powinno być. Nie mamy prawa kwestionować suwerenności. Suwerenność robi, co chce, własnymi siłami. Standardy są używane jako środek do poznania, zamiast pozwalać ludziom wzrastać w łasce życia.
                Co byłoby bardziej korzystne? To, że ktoś usłuży nam bezwarunkową miłością, przyjęciem łaski na słabość czy skonfrontuje nas ze świadomością tego, że się nie nadajemy, bez żadnej drogi ucieczki do życia przez łaskę? Nie denerwuj się życiem ludzi, którzy nie dorównują twoim standardom. Pozwól Bogu wypracować i zrealizować, co jest miłe w Jego oczach.
 
Ewangelia Jana 4-6
 
 
5 LISTOPADA
Przebywaj w Bożych myślach
 
Księga Izajasza 55,8-9 „Moje myśli bowiem nie są waszymi myślami ani wasze drogi nie są moimi drogami, mówi PAN; ale jak niebiosa są wyższe niż ziemia, tak moje drogi przewyższają wasze drogi, a moje myśli - wasze myśli”.
 
                Pomyśl o godzinach, które ludzie spędzają z myślami, które nie są Boże. Twoje myśli sprawią, że będziesz zdenerwowany, rozzłoszczony lub spacyfikowany, gdy usługują poza Bożym umysłem. Wszystko, co nie jest Bogiem w myśli, należy do kategorii myśli próżnych. Ale jak nie myśleć własnymi myślami, jeśli mamy umysł do myślenia? Za Księgą Przysłów 16,3 powierzamy nasze dzieła Panu, a nasze myśli zostaną ustalone.
                Jedyne dzieło, jakie nam zostało do wykonania, to dzieło wiary (J 6,28-29). Oddana wiara staje się twoim jedynym źródłem działania. Nasza wiara w Jego dzieło utwierdza nasz umysł w łasce.
                Nasze myśli są tym, czym wpłynęło na nas nasze środowisko, nasza edukacja i religia. Ale Bóg eliminuje nasze myśli i mówi do nas w Jego wierze o naszym życiu. Nie bądź bierny wobec swoich myśli, ale weź odwet nad myślami szatana przez posłuszeństwo. Jeśli tego nie zrobimy, wówczas nie będziemy na Bożej drodze. Myśli tworzą drogi. Wielokrotnie ludzie nie pójdą drogą uczniostwa, ponieważ mają własne myśli. Jezus powoływał ludzi bez definicji. Gdyby dał definicję, ludzie umieściliby ją we własnych myślach i zinterpretowaliby Jego powołanie. Nasze myśli zawsze prowadzą nas na drogę doczesnego bezpieczeństwa. Gdyby myśli Chrystusa były takie, nigdy nie poszedłby na krzyż, aby położyć kres starej drodze i rozpocząć nową drogę przez łaskę.
 
Prz 16,3 „Powierz PANU swe dzieła, a twoje zamysły będą utwierdzone”. 
J 6,28 „Wtedy zapytali go: Cóż mamy robić, abyśmy wykonywali dzieła Boga? Odpowiedział im Jezus: To jest dzieło Boga, abyście wierzyli w tego, którego on posłał. ” 
 
Ewangelia Jana 7-10
 
 
6 LISTOPADA
Bądź przystosowany do łaski
 
Ewangelia Łukasza 14,34-35 „Dobra jest sól. Lecz jeśli sól zwietrzeje, czym się ją przyprawi? Nie nadaje się ani do ziemi, ani do nawozu; precz się ją wyrzuca. Kto ma uszy do słuchania, niech słucha”. 
 
                Nasze drogi nie są drogami Boga. Widzimy przyjaciela w kłopocie. Jednak Boża droga widzi potrzebę tego kłopotu, by coś  uczynić w ludziach w danej sytuacji. Nam wydaje się, że niektórzy ludzie nie słuchają Słowa Bożego. Bóg mówi, że każde przesłanie, które wyszło, dokonało tego, co się Jemu mu podobało. Słowo nigdy nie wróci próżne. Nigdy nie kwestionuj Słowa swoimi myślami. Słowo będzie prosperowało.
                Wielu ludzi nie przystosowuje się do Królestwa. Przystosowują się tylko do pewnego momentu. W Królestwie Bóg ma plan, aby ludzie wzięli Jego Krzyż. Krzyż sprawia, że jesteśmy przystosowani do łaski albo nie wiedzie się nam w planie. Wiele osób po przejściu próby zostaje tylko z Adamem i nie są 'zaprawieni' łaską.
                Prosperuj w próbach, które pojawiają się w twoim życiu. Kiedy myślisz, że ktoś cię skrzywdził, pomyśl jeszcze raz Bożymi myślami i prosperuj w tym, co Bóg zsyła. Nie daj się wyprowadzić z próby okolicznościom w niej zawartych, ale poślij życie Chrystusa, aby rozproszyło myśli, które wróg knował przeciwko twojemu zwycięstwu. Kiedy staniesz na drodze Boga, przebywając w Bożych myślach, będziesz prosperować (Ps 1,3). Ty dotykasz sytuacji Niebem. Jesteśmy odpowiedzialni za każde podjęte zobowiązanie. Bóg podjął zobowiązanie, kiedy dał nam Słowo. Wziął na siebie odpowiedzialność za Słowo i zobowiązał się, że nigdy nie wróci próżne. We wszystkim jesteśmy za Bogiem, żyjąc jako owoc dzieła Słowa Bożego.
 
Ps 1,3 „Będzie on bowiem jak drzewo zasadzone nad strumieniami wód, które wydaje swój owoc w swoim czasie; jego liść nie zwiędnie i wszystko, co robi, powiedzie się”. 
 
Ewangelia Jana 11-13
 
 
7 LISTOPADA
Dawca jest zwycięzcą
 
Ewangelia Mateusza 5,5 „Błogosławieni cisi, ponieważ oni odziedziczą ziemię”. 
                
                Małżeństwo objawia Boże serce w dawaniu. Nazywa się to ustępliwością23, przekazaniem swoich praw, aby druga osoba była szczęśliwa tam, gdzie jest, dając jej możliwość odkrycia życia w swoim stanie.
                Bezwarunkowa miłość musi być podstawą prawdziwej ustępliwości. Bóg scedował swoje prawo do cieszenia się swoją pełnią, przyszedł, przelał swoją Krew i poniósł nasze grzechy. Spotkał nas w naszym grzesznym stanie, abyśmy mogli odkryć łaskę, gdy jeszcze jesteśmy w naszym grzechu, dając nam życie do tego, byśmy żyli w zwycięstwie nad tym grzechem. Ustępliwość stworzyła rodzinę dla Chrystusa. On z kolei otrzymał wiele błogosławieństw dzięki łasce, którą dał.
                Serce nie musi się przystosowywać, jeśli jest zorientowane w Boży sposób. Życie nie musi się ciągle przeorientowywać, jeśli jest przystosowane w Boży sposób. Niektórym ludziom zajmuje to rok  małżeństwa, zanim staną się ustępliwi. Inni są wyłącznie ustępliwi. Jeśli złożysz swoje życie, druga osoba jest błogosławiona i ty także. To życie w tobie stwarza przestrzeń w innej osobie. Bezinteresowne życie jest otrzymywane jako konsekwencja łaski. Chrystus jest uwielbiony, a ciało nie jest wywyższone.
                Zasada małżeństwa, którą Chrystus przejawia względem Oblubienicy, jest taka, że On zawsze daje nam swoją naturę, a w zamian otrzymuje wspaniałą rodzinę. Największym przywilejem jest udzielanie łaski danej przez Boga w zjednoczeniu. Dawajcie sobie nawzajem miłość, zamiast uzasadniać prawa jedni względem drugich.
                Dawca jest zwycięzcą i zawsze otrzymuje to, co daje.
 
Ewangelia Jana 14-17
 
 
23ang. „meekness”; KJV; inne znaczenia słowa: cichość, potulność, pokorność, łagodność, uległość

8 LISTOPADA
Nieaprobowane myśli
 
Księga Izajasza 50,4 „Pan BÓG dał mi język uczonych, abym umiał znużonemu mówić słowo w odpowiednim czasie. Budzi mnie każdego ranka, pobudza moje uszy, abym słuchał tak jak uczeni”. 
 
                Wielu ludzi jest zbawionych i kocha Boga, ale nie wiedzą, jak mieć otwarte ucho na Boga. Jest to sekret tego, jak żyć i to determinuje, jak myślisz. Bez myślenia Bożymi myślami i pozwalania, by stały się one przekonaniem naszego umysłu, opieramy się na naszym własnym zrozumieniu. Ponieważ nasze myśli nie są skorelowane z myślami Boga, zawsze próbujemy dociec tego, jak On rozumuje. Nikt nie ma prawa dociekać tego, co robi Bóg. Bóg nie aprobuje naszego umysłu. Księga Izajasza, r. 15 przedstawia stan naszego umysłu - jest chory. Nasze naturalne zdolności nie mieszczą się w sferze Jego życia.
                Bóg da nam 'kanał' do otrzymywania przekazu (1 Kor 2,16). Wtedy możemy kochać i myśleć w kategoriach Boga i rozumować w kategoriach boskiej logiki. Bądź odnowiony w swoim umyśle tym, że jesteś z definicji zasilony Bożym umysłem. Ci, którzy czekają na Pana, odnowią swoją siłę. Najpierw czekamy na Pana - w górę, aby odnowić naszą siłę - wewnątrz, abyśmy mogli iść - naprzód. Wstajemy albo w Adamie i staramy się być dobrzy, albo w Chrystusie, wiedząc, że jesteśmy dobrzy w Nim. Albo wiemy, że jesteśmy zwycięzcami, albo czekamy, by świat nas pokonał. Jak człowiek myśli, taki jest. Myśli Boże będą prowadzić cię w wierze, podczas gdy myśli człowieka skłonią cię do poszukiwania zrozumienia, kwestionowania obietnicy i charakteru Boga.
 
1 Kor 2,16 „Kto bowiem poznał umysł Pana? Kto go będzie pouczał? Ale my mamy umysł Chrystusa”. 
 
Ewangelia Jana 18-21
 
 
9 LISTOPADA
Mówienie prawdy w miłości
 
List do Efezjan 4,15 „Lecz będąc szczerymi w miłości, wzrastajmy we wszystkim w tego, który jest głową - w Chrystusa”. 
 
                Możemy powiedzieć wiele rzeczy, które brzmią prawdziwie, ale w rzeczywistości tak nie jest. Tylko dlatego, że jakaś mowa zawiera zweryfikowane fakty i dokładne dane, one nie stanowią o jej prawdzie, zwłaszcza w odniesieniu do Słowa Bożego. Najwspanialsza rzecz o Bogu znajduje się w 1 Liście Jana 4,8: „Bóg jest miłością”. Wszystko, co Bóg mówi, jest mówione w ramach Jego własnego charakteru. Miłość nie jest emocją; miłość to Osoba. Podobnie prawda nie jest zrozumieniem; prawda to Osoba. Kiedy to, co mówię, przestaje przekazywać osobowość Boga, który jest miłością, wtedy to, co mówię, przestaje być prawdą.
                Jak szybko jesteśmy w stanie stanąć w obronie prawdy, gdy rzucono nam wyzwanie? Najczęściej nasze stanowisko opiera się na niepewności i samoobronie, a nie na prawdzie. Jezus Chrystus stanął w obronie prawdy, kiedy pozwolił rozgniewanemu tłumowi ukrzyżować Go i wyraził charakter swojego życia słowami: „Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią”. Chrześcijanie są zbyt szybcy w atakowaniu się nawzajem w kwestiach doktryny. Nawet gdyby mogli udowodnić, że mają rację, myliliby się z powodu braku miłości. Nie ma prawdy w oddzieleniu od charakteru i istoty Boga, a Bóg jest miłością.
                W Liście do Efezjan 4,14-15 Paweł daje nam pouczenie, abyśmy unikali zwiedzenia. Brzmi ono: „Nie bądźcie więcej dziećmi”. Duchowe dzieci stwarzają problemy, przez które wiele osób doznaje przeszkód i dezorientacji. Duchowi dorośli „wzrastają we wszystkim w Niego, który jest Głową, w Chrystusa”.
 
1 J 4,8 „Kto nie miłuje, nie zna Boga, gdyż Bóg jest miłością”. 
Ef 4,14-15 „Abyśmy już nie byli dziećmi miotanymi i unoszonymi każdym powiewem nauki przez oszustwo ludzkie i przez podstęp prowadzący na manowce błędu. Lecz będąc szczerymi w miłości, wzrastajmy we wszystkim w tego, który jest głową - w Chrystusa”. 
 
Dzieje Apostolskie 1-2
 
 
10 LISTOPADA
Ciało na nic się nie przyda
 
Ewangelia Jana 6,63 „Duch jest tym, który ożywia, ciało nic nie pomaga. Słowa, które ja wam mówię, są duchem i są życiem”. 
 
                Zastanów się, jak ważne jest dziś Słowo Boże. Jest dla nas samym chlebem życia; utrzymaniem naszego ducha i zdrowiem naszej duszy. Czy dzieliłeś się kiedykolwiek z kimś cząstką Chrystusa, a ktoś zaripostował: „To jest twoja interpretacja”? Jak wielka jest potrzeba zrozumienia. Słowo Boże nie jest poznawane przez właściwą interpretację, jest poznawane przez objawienie!
                Czym jest objawienie? To ukazanie się Osoby Chrystusa i to wszystko. Ludzkie zrozumienie jest jak gruba zasłona, zaciągnięta na Osobę Chrystusa. Ciało, nasza Adamowa natura, nie może zrozumieć ani zinterpretować Słowa Bożego. Słowo Boże jest rzeczą Ducha i naturalny człowiek nie może pojąć spraw Ducha Bożego (1 Kor 2,13-14). Jest więc konieczne, aby każdy z nas otrzymał objawienie od Boga, ale jak? Jeśli ciało jest przeszkodą, która nas powstrzymuje, to usunięcie lub zniesienie ciała jest rozwiązaniem, którego szukamy.
                Wkroczenie do duchowego ożywienia, w którym jest obfitość Życia przez Słowo Boże, przychodzi tylko przez Krzyż Kalwarii. Spotkanie z Jezusem Chrystusem na Golgocie i przyjęcie łaski Bożej, która sprawia, że uświadamiam sobie, że jestem z Nim ukrzyżowany, to jedyny sposób, aby stać się dostępnym na przyjęcie objawienia. Problemy ze Słowem, które wydaje się martwe, nudne i suche, w rzeczywistości wynikają z braku doświadczalnego Krzyża. Problemy z wielością i różnorodnością interpretacji mają dokładnie ten sam korzeń.
 
1 Kor 2,13-14 „A o tym też mówimy nie słowami, których naucza ludzka mądrość, lecz których naucza Duch Święty, stosując do duchowych spraw to, co duchowe. Lecz cielesny człowiek nie pojmuje tych rzeczy, które są Ducha Bożego. Są bowiem dla niego głupstwem i nie może ich poznać, ponieważ rozsądza się je duchowo. 
 
Dzieje Apostolskie 3-5
 
 
11 LISTOPADA
Moc Boga
 
List do Efezjan 1,19 „I czym jest przemożna wielkość jego mocy wobec nas, którzy wierzymy, według działania potęgi jego siły”. 
 
                Jaka jest przemożna wielkość Jego mocy wobec nas, wierzących? Jest to pytanie warte rozważenia. Tak wielu chrześcijan szuka demonstracji mocy Boga w niewłaściwy sposób. Z pewnością możemy zobaczyć moc w uzdrowieniu i uwolnieniu od demonizmu. Możemy zobaczyć moc w zasłonieniu słabego, kruchego człowieka, by użyć go jako potężnego kaznodziei lub nauczyciela, ale przemożna wielkość Jego mocy jest mocą Boga, która sprawia, że jesteśmy jedno z Chrystusem i ze sobą nawzajem w zbiorowym Ciele Jezusa Chrystusa przez miłość.
                Jeśli uważnie przeczytasz List do Efezjan 1,15-21, zacznie ukazywać się piękny obraz. Wszystko, co Ojciec uczynił dla Chrystusa, było dla nas! Jego moc wobec nas została wypracowana w Chrystusie, a potem po prostu zostaliśmy przyjęci do Niego! Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec naszego Pana Jezusa Chrystusa, który ubłogosławił nas wszystkimi duchowymi błogosławieństwami w niebiańskich miejscach W CHRYSTUSIE!
                Moc Boga to Jego możność kochania mnie bezpośrednio w Jezusie Chrystusie w szczególności jako członka Jego Zbiorowego Ciała. Jako członkowie Jego Ciała jesteśmy wszystkim, czym jest Jezus Chrystus (1 J 4,17). Wszystkie błogosławieństwa, moc, potęga, mądrość, współczucie i chwała, które należą się wyłącznie Chrystusowi, zostały nam darmo udzielone. „Ku uwielbieniu chwały swojej łaski, przez którą uczynił nas przyjętymi w umiłowanym”. To jest przemożna wielkość Jego mocy względem nas, którzy wierzymy.
 
Ef 1,15-21 „Dlatego i ja, gdy usłyszałem o waszej wierze w Pana Jezusa i o miłości względem wszystkich świętych; nie przestaję dziękować za was, czyniąc o was wzmiankę w moich modlitwach; prosząc, aby Bóg naszego Pana Jezusa Chrystusa, Ojciec chwały, dał wam Ducha mądrości i objawienia w poznaniu jego samego; ażeby oświecił oczy waszego umysłu, abyście wiedzieli, czym jest nadzieja jego powołania, czym jest bogactwo chwały jego dziedzictwa w świętych; i czym jest przemożna wielkość jego mocy wobec nas, którzy wierzymy, według działania potęgi jego siły. Okazał ją w Chrystusie, gdy go wskrzesił z martwych i posadził po swojej prawicy w miejscach niebiańskich; wysoko ponad wszelką zwierzchnością i władzą, mocą, panowaniem i ponad wszelkim imieniem wypowiadanym nie tylko w tym świecie, ale i w przyszłym”. 
1 J 4,17 „W tym jest doskonała miłość w nas, abyśmy mieli ufność w dniu sądu, że jaki on jest, tacy i my jesteśmy na tym świecie”. 
 
Dzieje Apostolskie 6-9
 
 
12 LISTOPADA
Mąż poza obozem
 
Księga Wyjścia 33,7 „A Mojżesz wziął namiot i rozbił go poza obozem, z dala od obozu, i nazwał go Namiotem Zgromadzenia. Każdy, kto chciał się poradzić PANA, wychodził do Namiotu Zgromadzenia, który był poza obozem”. 
List do Hebrajczyków 13,13 „Wyjdźmy więc do niego poza obóz, biorąc na siebie jego pohańbienie”. 
List do Efezjan 1,17-18 „Prosząc, aby Bóg naszego Pana Jezusa Chrystusa, Ojciec chwały, dał wam Ducha mądrości i objawienia w poznaniu jego samego; ażeby oświecił oczy waszego umysłu, abyście wiedzieli, czym jest nadzieja jego powołania, czym jest bogactwo chwały jego dziedzictwa w świętych”. 
 
                Znaczna część chrześcijaństwa jest słaba i bezsilna, ponieważ nie przyjęła objawienia od Boga odnośnie zbiorowego Ciała. Wielu ludzi decyduje się żyć w swojej naturalnej ludzkiej egzystencji z powodu kosztu Krzyża Chrystusa. Mają umysłową koncepcję tego, co to znaczy być członkiem Ciała Chrystusowego, ale brakuje im mocy Jednego Nowego Człowieka, który jest jedynym duchowym człowiekiem na całej ziemi. Albo jesteśmy członkiem duchowego człowieka, albo jesteśmy naturalni.
                Nie możesz osiągnąć zrozumienia zbiorowego Ciała przez rozliczne studiowania, ponieważ potrzeba objawienia Ducha Świętego, aby objawić bogactwo chwały Jego dziedzictwa w świętych.
                Tak wielu ludzi jest sentymentalnie przywiązanych do naturalnego systemu chrześcijaństwa, że nie chcą znieść hańby Chrystusa i wyjść do Niego poza obóz. Dopóki żyją w obozie, nigdy nie otrzymają objawienia Tego, który jest na zewnątrz. Kiedy Mojżesz zszedł z góry z przykazaniami, Izrael czcił złotego cielca. W odpowiedzi na tę demonstrację bałwochwalstwa, Mojżesz rozbił namiot zgromadzenia poza obozem. Chrystus widzi tysiące ludzi czczących coś, co mogą zobaczyć lub poczuć, co symbolizuje Boga, ale nie ma Krzyża. On zaprotestował przeciwko temu bałwochwalstwu. Rozbił swój namiot, swojego Jednego Nowego Człowieka, poza obozem. Jedyną drogą wstępu do niego jest Krzyż.
 
Dzieje Apostolskie 10-12
 
 
13 LISTOPADA
Bóg daje wzrost
 
Ewangelia Jana 3,30 „On musi wzrastać, a ja stawać się mniejszym”. 
 
                Jezus Chrystus jest naszym źródłem i to, co od Niego przyjmujemy, jest dokładnie tym, co On chce, abyśmy mieli. My nie możemy mieć nic poza tym, czym On nas obdarza. A jednak w sercu każdego wierzącego jest dążenie, aby On szybko w nas wzrósł, a my byśmy mogli szybko zmaleć. Życie Boże wzrasta w nas, a nasze własne, samolubne życie maleje poprzez wzrastanie. To nie jest coś, co możemy zaprowadzić lub ustanowić z dnia na dzień. Ten wzrost nie jest czymś, co wywodzi się z wewnętrznego niezadowolenia, ale raczej ukazuje przewidywaną satysfakcję z pełnej myśli Bożej o naszym życiu.
                Wiedząc, że Chrystus cały czas wzrasta, a my cały czas malejemy, doświadczamy radości obietnic i czystości osobistej świętości. Gdy „ja” staje się mniejsze, Chrystus ma możliwość stać się większym. Dziecko Boże nie jest naturalnie posłuszne. Posłuszeństwa uczymy się przez to, co cierpimy. Nie jesteśmy onieśmieleni tym, że nie osiągnęliśmy określonego celu, który inni mogli już osiągnąć. Dopóki nasza postawa jest nastawiona na to, by Bóg wzrastał, a „ja” się umniejszało, wiemy, że Bóg ma swoją drogę w naszym życiu. Dzięki wierze możemy wiedzieć, że Boży plan wypracowuje Jezusa Chrystusa w każdej części naszego ducha, w duszy i w kościach, a ciało jest odsuwane. Jakże radujemy się z Jego obecności w naszym życiu, a jednocześnie żarliwie i ochoczo powtarzamy to wołanie do Boga: „Panie Jezu, ty musisz wzrastać, a ja muszę umniejszać”.
 
Dzieje Apostolskie 13-14
 
 
14 LISTOPADA
Bitwa jest wygrana
 
1 Księga Samuela 17,9 „Jeśli zdoła ze mną walczyć i zabije mnie, będziemy waszymi niewolnikami. Lecz jeśli ja go pokonam i go zabiję, wy będziecie naszymi niewolnikami i będziecie nam służyć”. 
 
                Przez całe życie będziemy spotykać się z olbrzymami, pozornie nieusuwalnymi przeszkodami. Co zrobisz w obliczu Goliata? Goliat był ubrany w strój specjalnie stworzony do działań wojennych. Olbrzymi pojawiają się zawsze przygotowani do wykonania naturalnego ataku, aby osiągnąć cielesne cele. Istnieją dwie metody prowadzenia wojny, których używamy: możemy zobaczyć olbrzyma i jego ubiór i zdecydować się na walkę jego sposobem. Możemy odziać nasze ciało całą naturalną siłą, którą ma i stawić czoła walce. Możemy też zdać sobie sprawę, że szaty cielesne nie pasują do naszego życia duchowego i zdecydować się nie walczyć według ciała, ponieważ oręż naszej walki nie jest cielesny, ale potężny przez Boga (2 Kor 10,4).
                Goliat zaoferował Izraelowi warunkowe porozumienie. Szatan chce, abyśmy myśleli, że jeśli nie walczymy z nim lub w jakiejś dziedzinie naszego życia, to skończy się to tym, że duch będzie służyć ciału. Nie! Nigdy nie musimy brać pod uwagę warunkowej ugody, gdy Bóg już dał nam bezwarunkowe zwycięstwo. Nie oznacza to, że nie możemy chwilowo ucierpieć w bitwach życia z powodu braku przyswojenia prawdy. Oznacza to, że Bóg nie ma względu na osoby i że możesz doświadczyć zwycięstwa, zanim wygrasz, ponieważ jesteś ukryty w Zwycięzcy. Nie musimy walczyć. Bitwa się skończyła, olbrzym został pokonany, a my jesteśmy zwycięzcami. Zdejmij więc rękawice bokserskie, uderz w dzwon zwycięstwa, a wkrótce przekonasz się, że przeciwnik znudzi się słuchaniem o swojej przegranej.
 
2 Kor 10,4 „(Gdyż oręż naszej walki nie jest cielesny, ale z Boga, i ma moc burzenia twierdz warownych)”. 
 
Dzieje Apostolskie 15-18
 
 
15 LISTOPADA
Pociecha na pustkowiach
 
Księga Izajasza 51,3 „PAN bowiem pocieszy Syjon, pocieszy wszystkie jego ruiny i uczyni jego pustkowia jak Eden, a jego pustynię jak ogród PANA. Znajdzie się w nim radość i wesele, dziękczynienie i głos śpiewania”. 
 
                Czy kiedykolwiek trapiły cię grzechy, które popełniłeś w przeszłości? Czy czytałeś Biblię, ale odkryłeś, że nic dla ciebie nie znaczy? Czy otrzymałeś poradę, która wydawała się nie mieć wartości? Czy wołałeś o pomoc i nadal nie wyczułeś, że Bóg wkracza w twój problem? Oczywiście miałeś odosobnione chwile, kiedy niektóre z tych rzeczy ci się przydarzyły. Każdy wierzący ma. To czasy, które są zmarnowane, pustkowia.
                Każdy z nas ma w sobie dokuczliwego ateistę wraz z pięknym i drogocennym Duchem Świętym naszego Boga. Ten ateista, nasza niewierząca natura Adama, skłoni nas do zwątpienia i niewiary w charakter Boga. Oskarży nas o to, co zrobiliśmy i przypomni nam o grzechach, które dawno temu zostały zapomniane w umyśle Chrystusa. Zdyskredytuje charakter Pana i spróbuje zdepersonalizować Jego służbę. Powie nam, że nasze grzechy są głębsze niż Boży rezerwuar miłosierdzia.
                Bóg to wszystko wie. Wielu z nas zaakceptowało utożsamienie się Chrystusa z nami na Kalwarii i chwalimy Boga za zbawienie. Ale wielu nie przyjęło tożsamości, jaką Chrystus ma dla nich dzisiaj, którą jest to, że są zupełnie nowymi stworzeniami, doskonałymi w swojej pozycji i postrzeganymi przez Boga Ojca jako ci, którzy są w Jego Synu. Pan chce, abyśmy poznali w doświadczeniu, co to znaczy mieć w sobie życie Chrystusa, dzięki łasce, chwila po chwili. Za każdym razem, gdy upadamy, Pan mówi, że pocieszy wszystkie nasze pustkowia.
 
Dzieje Apostolskie 19-20
 
 
16 LISTOPADA
Zaopatrzenie zielonych pastwisk
 
Psalm 23,2-4 „Sprawia, że kładę się na zielonych pastwiskach, prowadzi mnie nad spokojne wody. Posila moją duszę, prowadzi mnie ścieżkami sprawiedliwości ze względu na swoje imię. Choćbym nawet chodził doliną cienia śmierci, zła się nie ulęknę, bo ty jesteś ze mną; twoja laska i kij pocieszają mnie”.  
 
                W doświadczeniu doliny diabeł może posunąć się jedynie do tego, by rzucić cień śmierci, ale cień jest tylko formą i nie ma w sobie absolutnie żadnej zawartości. Jedynym miejscem, w którym cień może mieć zawartość, jest czyjaś wyobraźnia. Cień nigdy nie ma mocy zabijania, niszczenia, a nawet podawania prawdy o sytuacji. Cień rzuca pozbawioną mocy ciemność.
                Dawid otrzymał to objawienie od Boga, gdy król Saul próbował go zabić. Dawid otrzymał już Boże namaszczenie, by panować, ale Saul był na tronie. Po narodzeniu się na nowo mamy namaszczenie, jednak wielokrotnie to Saul króluje w naszym życiu, długo po tym, jak namaszczenie Boże przyszło na nas. Ale z czasem, tak jak Saul został zabity mieczem w 1 Księdze Samuela, r. 31, to, co w naszej starej naturze chciało panować, zostanie uśmiercone mieczem Słowa Bożego. Wtedy nasze namaszczenie będzie nie tylko rezydowało, ale będzie wstępnym ukazaniem naszego królowania z Bożego Tronu.
                Bóg ma dla ciebie zaopatrzenie w tym, co wydaje się być łożem śmierci. Sprawia, że kładziesz się na zielonych pastwiskach. On nie sprawia, byś kładł się w kłopotach lub rozpaczy. On nigdy nie zaprowadzi cię do miejsca, gdzie nie możesz być nakarmiony i nie możesz mieć wody Życia. Cienie mogą sprawić, że twoja sytuacja będzie wyglądać na śmierć, ale Chrystus chce, abyś odpoczywał na zielonych pastwiskach. Pasterz tak bardzo cię kocha. Ciesz się zielonymi pastwiskami Bożego osobistego daru miłości dla ciebie.
 
Dzieje Apostolskie 21-22
 
 
17 LISTOPADA
Upodobanie Jego woli
 
List do Efezjan 1,5 „Przeznaczył nas dla siebie, ku usynowieniu przez Jezusa Chrystusa, według upodobania swojej woli”.
 
                Bóg Ojciec ma upodobanie w zamiarze swego planu, by wziąć obcego przybysza i uczynić go adoptowanym dzieckiem poprzez odkupieńczą Krew swego Syna. Tak jak ojciec doświadcza radości z narodzin swojego pierwszego syna, tak samo Bóg Ojciec cieszy się z naszych narodzin w Jego Królestwie. On buduje swoją Rodzinę przez Syna i z Synem i Duchem Świętym. Syn kreśli obraz swojej Oblubienicy; Ojciec buduje swoją Rodzinę; Duch formuje Ciało.
                Mamy doświadczenie z każdym członkiem Trójcy w doskonałej jedności Bożego planu. Dlatego próby w naszym życiu są teraz wyjaśnione w kategoriach potrójnego celu. Są używane nie tylko do uwielbienia Boga przez wiarę, ale do uwielbienia Chrystusa w nas jako Jego wiernej Oblubienicy, jako posłusznego dziecka Ojcu, jako członka Ciała, który objawia Bóstwo.
                Kiedy grzeszymy (nie daj Boże), tracimy coś więcej niż samo życie. Tracimy radość z relacji rodzinnych. Nie uczestniczymy w komunii miłości naszego Oblubieńca. Tracimy doczesny przywilej okazywania wiecznej łaski w Ciele. Dlatego Ojciec, Syn i Duch Święty zostają bez przyjemności czerpanej z naszego działu. Niemniej jednak, chociaż tajemnica nieprawości nas odciąga, tajemnica miłości zakrywa mnóstwo grzechów i razem współdziała ku dobremu. Przyjmujemy łaskę przebaczenia i współpracujemy z Synem jako Jego Oblubienica, aby przymnażać wiecznych dzieci, które mają być umieszczone w Ciele, by sprawiać przyjemność Ojcu.
 
Dzieje Apostolskie 23-25
 
 
18 LISTOPADA
Zaplanowane przez Miłość
 
Ewangelia Łukasza 10,30-33 „Lecz Jezus odpowiedział: Pewien człowiek schodził z Jerozolimy do Jerycha i wpadł w ręce bandytów, którzy go obrabowali, poranili i odeszli, zostawiając na pół umarłego. A przypadkiem szedł tą drogą pewien kapłan; zobaczył go i ominął. Podobnie i Lewita, gdy dotarł na to miejsce, podszedł, zobaczył go i ominął. Lecz pewien Samarytanin, będąc w podróży, zbliżył się do niego. A gdy go zobaczył, ulitował się nad nim. 
  
                Czy twój rozkład zajęć przewiduje wyrażanie miłości? Czy jesteś zbyt zagoniony, aby się zatrzymać i zadbać o potrzeby innych? Czy uważasz sposobność służenia najmniejszym z braci za sposobność służenia samemu Chrystusowi (Mt 25,40)? Podobać się Bogu to stosować wiarę, która działa przez miłość.
                Wielu jest tak pochłoniętych własnymi praktykami religijnymi, że są pozbawieni istoty Bożej miłości. Ich priorytetem jest wypełnianie obowiązku wobec Boga, a nie bycie kierowanym przez Boga, aby jako ambasadorzy Chrystusa przynieść spełnienie innym (2 Kor 5,20). Lewici wywyższają Prawo. To Prawo objawia charakter Chrystusa, ale nie ma współczucia, dzięki któremu mogłoby ich odkupić. Lewita patrzy na potrzebę, ale osądza ją według tego samego prawa, według którego nie żyje i przechodzi na drugą stronę łaski.
                Samarytanin przyszedł do umierającego i wyraził miłość. Jego serce było pełne współczucia. Nie był ani zagoniony, ani leniwy. Jego rozkład zajęć mieścił się w granicach miłości. Kiedy pojawił się na scenie, miłość zaryzykowała, ponieważ miłość działa przez wiarę.
                Ludzi w potrzebie nie spotykamy przypadkiem, ale przychodzimy tam, gdzie oni są w Bożym zamiarze. Zamiast wahać się i opóźniać Boży plan, miłość podejmuje ryzyko w odwadze wiary i sięga, aby dać pół-umarłym pełnię życia.
 
Mt 25,40 „A król im odpowie: Zaprawdę powiadam wam: To, co uczyniliście jednemu z tych moich braci najmniejszych, mnie uczyniliście”. 
2 Kor 5,20 „Tak więc w miejsce Chrystusa sprawujemy poselstwo, tak jakby Bóg upominał was przez nas. W miejsce Chrystusa prosimy: Pojednajcie się z Bogiem”. 
 
Dzieje Apostolskie 26-28
 
 
19 LISTOPADA
Oprzyj się na Bogu!
 
Księga Izajasza 50,10 „Kto wśród was boi się PANA? Kto słucha głosu jego sługi? Kto chodzi w ciemności i nie ma światłości? Niech zaufa imieniu PANA i polega na swoim Bogu”. 
 
                Podczas próby możesz celowo zostać bez światła. W tym miejscu stajesz się negatywem, z którego ma powstać obraz światła dla tej sytuacji. Nie dla korzyści sytuacji, ale dla chwały Bożej. Sytuacje nie są używane do udowodnienia Bożej zdolności, ale do zrodzenia Bożej mocy, by Go uwielbić pośród nich.
                W tej wielkiej komnacie ciemności Bóg ci nie pozwala nawet na obcowanie z twoją drogą wyjścia. Możesz nie mieć tam pokoju. Może nie być żadnego poczucia bezpieczeństwa, ani żadnego dowodu, że Bóg w ogóle tam jest. Jaki jest tego cel? Aby twój umysł spoczął na Bogu. Nie jesteś tam po to, by udowodnić Boga, ale ufasz Mu bez żadnego dowodu. Nie wymagasz odpowiedzi na modlitwę, ponieważ wierzysz Bogu nawet wtedy, gdy modlitwy wydają się bez odpowiedzi. Nie wymagasz od Boga błogosławieństwa, aby doświadczyć Jego błogosławieństwa. Doświadczasz Jego błogosławieństwa na podstawie tego, że nie jesteś błogosławiony, ponieważ jesteś usatysfakcjonowany Nim samym, a nie czymkolwiek, co On robi. Jesteś gotowy na piec, na więzienie o północy, na odrzucenie, ponieważ twój umysł 'spoczął'. Nie czujesz miłości, a jednak nie jesteś w utrapieniu. Bóg niczego nie objawia i nie ma odpowiedzi. Nie operujesz życiem, którego doświadczyłeś, ale operujesz pewną miarą życia Bożego, której nigdy nie doświadczyłeś.
                Jeśli jako Boży mężczyzna lub kobieta jesteś używany, byłeś w takim miejscu, zmierzasz tam albo jesteś w nim teraz, chodząc w ciemności, bez światła.
 
List do Rzymian 1-4
 
 
20 LISTOPADA
Ucisk bez przyczyny
 
Księga Hioba 3,25 „Bo to, czego się bałem, spotkało mnie, a to, czego się obawiałem, spadło na mnie”. 
 
                Szatan ma dziewięć kategorii pokus, które stoją w opozycji do owoców Ducha Świętego. Jego pierwszym atakiem jest strach, aby odtrącić miłość. Podtrzymujemy myśli, które są projekcjami szatana, wyznajemy je, a następnie przychodzą one do nas z powodu naturalnego prawa siewu i zbioru (Ga 6,7). Szatan pozwala, by prawo naturalne dokończyło jego nadprzyrodzony atak. Szatan przeciwdziała miłości strachem. Człowiek przyjmuje miłość, ale szatan mówi: „Nie ufaj Bogu, On cię skrzywdzi bez powodu”. Szatan chciał, aby Hiob był niepewny co do planu Boga, którego przyczyną była miłość, a następnie ,aby Hiob wybrał chodzenie w bezpieczeństwie opartym na tym, co widział i czuł. Szatan chciał, aby Hiob bał się Bożej sprawy, a Bóg chciał wykorzystać Hioba jako potężną wizytówkę Jego sprawy.
                Umysł, który przyjmuje miłość, nie dba o to, co dzieje się z tym, co posiada, ponieważ jest on w posiadaniu miłości. Mimo rzucanego nam wyzwania i prób, utrata mienia nigdy nie powinna wprowadzać zamieszania.
                Pomyśl o wrażeniu, jakie wywołuje w Bogu to, gdy jesteśmy bezpodstawnie prześladowani i żyjemy w wierze najwyższej klasy. Jesteśmy wizytówką łaski, która zagraża królestwu ciemności. Łaska pozwala Bogu używać nas, chociaż my nie wiemy dlaczego. Łaska z naszej strony wobec Boga pozwoli Bogu użyć nas jako wizytówki w ucisku, kiedy nie zrobiliśmy nic, by na niego zasłużyć. Nasza łaska wobec Boga jest odpowiadaniem na Bożą miłość do nas w łasce. Zostaniemy wezwani do objawienia Bożej łaski i wprowadzenia zamieszania do porządku wroga, który jest nieporządkiem.
 
Ga 6,7 „Nie łudźcie się, Bóg nie da się z siebie naśmiewać. Co bowiem człowiek sieje, to też żąć będzie”. 
 
List do Rzymian 5-8
 
 
21 LISTOPADA
Wiara, która czeka w obietnicy
 
Psalm 30,5 „Jego gniew bowiem trwa tylko chwilę, a jego łaskawość przez całe życie; choćby płacz trwał przez noc, rankiem nastanie radość”. 
 
                Mistrzowski umysł szatana w zestawieniu z umysłem świadomym tego, kim jest Bóg - drugi kontratak szatana jest przeciwko rezultatowi miłości: przeciwko radości. Szatan przynosi smutek w porze nocnej, aby odebrać miłość i radość. Chce odebrać efekt radości wynikającej z miłości i zostawić nas w udręce z powodu smutku. Wówczas smutek, poprzez to, co widzimy i poprzez uczucia, pozbawi nas zdolności do miłości i wiary. Kiedy wkraczamy w smutek poprzez naszą reakcję na to, co widzimy, w naszej duszy rysuje się głęboka bruzda, by wywołać w nas zdolność do odpowiedzi na to, co widzimy. Im dłużej żyjemy w odpowiedzi na to, co widzimy, tym głębsza staje się nasza chłonność. Nałogowo uzależniamy się od życia według wzrokowych dowodów. Szatan zarzuca Bogu, że jest nielogiczny i że nie potwierdza tego, co mówi bezpośrednimi dowodami. Szatan zawsze da nam ogląd i uczucia, aby logicznie dopełnić nasze doświadczenie w jego kłamstwie.
                Płacz w nocy sprawia, że rano jesteśmy gotowi na przyjęcie Bożego objawienia. Bóg nie chce, abyśmy dźwigali brzemię, skoro nas uwolnił do życia. Smutek niesie ze sobą brzemię, które nie chce się dać unieść z powodu niewiary w zdolność Chrystusa do zaspokojenia potrzeb. Bóg identyfikuje się z naszym smutkiem, bo płakał nad Jerozolimą (J 11,35). To utożsamienie kończy się naszym uświadomieniem sobie, że Bóg ma zaopatrzenie na potrzeby świata. Mamy pełnię radości, ponieważ prawda o Bożej wystarczalności została zrodzona w naszych sercach.
 
J 11,35 „I Jezus zapłakał”. 
 
List do Rzymian 9-11
 
 
22 LISTOPADA
Nieuczciwość nazywana transparentnością
 
Księga Izajasza 28,16 „Dlatego tak powiedział Pan BÓG: Oto kładę jako grunt na Syjonie kamień, kamień wypróbowany, węgielny, drogocenny, utwierdzony fundament. Kto uwierzy, nie pospieszy się”. 
 
                W kontrataku szatana niepokój, który pochodzi z tego, co widzimy i rozumujemy pogrąża pokój. Szatan próbuje skłonić nas do porzucenia wiary i chodzenia w oparciu o to, co widzimy i rozumujemy. Następnie chce, abyśmy byli uczciwi w naszej ocenie tego, co się dzieje. Szatan mówi: bądź transparentny i wyznaj fakty. Czy twoje życie jest satysfakcjonujące? Wyznawanie kłamstw szatana nie jest prawdą. Gdy wyznajemy, jesteśmy nieuczciwi wobec Dokonanego Dzieła. Wówczas zamiast obwiniać szatana, potępiamy siebie lub, jeśli nasze ego na to nie pozwala, atakujemy charakter drugiej osoby i uznajemy ją za przyczynę problemu. Tak wielu uważa, że obwinianie za to szatana jest niepraktyczne! Obwiniaj go w ofensywnej wierze i nie wpływaj na innych jego sprawą na rzecz królestwa ciemności.
                Szatan walczy przeciwko wytrwałości frustracją i niepokojem. Wytrwałość jest zewnętrzną manifestacją wewnętrznej, niewyczerpanej miłości. Niepokój to frustracja bez rekompensaty. Nie otrzymujemy wynagrodzenia za nasze inklinacje, jednak ego ma tę korzyść, że myśli, iż skutecznie działa na rzecz energii.
                Boska cierpliwość i wytrwałość łaski w umyśle wierzącego w czasie wysławia Królestwo Boże w ofensywnym ataku boskich konkretów, które przezwyciężają plan i zamiar diabła. Wytrwałość w czasie ujawnia atrybut niezmienności, który jest treścią boskiej istoty, ukazującą charakter miłości. Dlatego niezmienność wytrwałości wytrzymuje każdą próbę wroga.
 
List do Rzymian 12-16
 
 
23 LISTOPADA
Nie jesteś do podziału
 
Księga Izajasza 9,7 „A rozszerzeniu jego władzy i pokoju nie będzie końca, zasiądzie na tronie Dawida i nad jego królestwem, aż je ustanowi i utwierdzi sądem i sprawiedliwością, odtąd i na wieki. Dokona tego gorliwość PANA zastępów”. 
 
                Bóg jest zawsze zainteresowany posiadaniem ciebie w całości. On nigdy nie jest na rynku giełdowym, aby dzielić się tobą z udziałowcami poza sobą samym. Nigdy nie wypłaca ci pożyczki na wyprawę do Egiptu. Bóg nie pozwala innym mieć udziału w twoim życiu. Dlaczego?
                Bóg nie chce, aby Jego moc była chwiejna w twoim życiu w znaczeniu, że ono doświadcza chwil, gdy moc się zmniejsza. Nie musisz pozwalać, aby sytuacje wpłynęły na ciebie w taki sposób, że czujesz się słaby. Jeśli pokorne serce jest twoim źródłem, nie ma nic złego w tym, abyś był pewnym swojej mocy nad wrogiem.
                W Psalmie 44,8 Dawid przez cały dzień chlubił się Bogiem. To jest również jasne, że Bóg chciałby się w tobie chlubić, gdybyś przyjął moc, którą On oferuje. Hiob był używany przez Boga jako wizytówka przed diabłem. Szatan pożytkuje czas oskarżając Boga, gdy w oczywisty sposób żyjemy w sprzeczności z czystą prawdą Słowa Bożego.
                Nie ma wytyczonego czasu na pozbycie się Adama. Ludzie wydają się uważać, że aby pozbyć się swojej adamowej natury, potrzeba pewnej miary czasu i próby. Uznanie się za zmarłego zajmuje mniej niż ułamek sekundy, gdy masz postawę wiary w sercu. Bądź entuzjastycznie gorliwy w postępowaniu w wierze. Ustanowienie wiary w Chrystusie uwalnia. Już nie będziesz wzrastał i malał zgodnie z tempem presji sytuacyjnych. Adam został umniejszony, aby pokój Boży zawsze wzrastał.
 
Ps 44,8 „Każdego dnia chlubimy się Bogiem, a twoje imię będziemy sławić na wieki”. 
 
1 List do Koryntian 1-4
 
 
24 LISTOPADA
Prawo nie wydaje ziarna
 
Księga Rut 3,13 „Zostań tu przez noc, a rankiem, jeśli zechce cię on wykupić, dobrze, niech wykupi. Lecz jeśli nie zechce cię wykupić, ja cię wykupię, jak żyje PAN! Śpij tu aż do rana”. 
 
                Wezwanie Krewnego-Odkupiciela brzmiało: „pozostań tu przez noc”. W ciemności nasz umysł ma pozostać w miejscu, gdzie padł nasz wzrok. Jezus Chrystus konkretnie wskazuje na miejsce spoczynku. To u Jego stóp pokrytych gwoździami,  z całą pokorą uświadamiamy sobie nie tylko naszą nieudolność, ale także Jego wielką miłość do nas, okazaną w akcie Kalwarii. Nie ma sposobu, aby podążać za jakimkolwiek standardem Prawa i znaleźć rozwiązanie tej sytuacji. Prawo nie zawiera w sobie ziarna obietnicy. Chociaż objawia świętość charakteru Boga, nie ma wartości odkupieńczej. Ukazuje umysł pragnień Chrystusa, ale jest słabe przez ciało i nie może zapewnić nam zbawienia. Jezus Chrystus umiłował Prawo wystarczająco, aby je wypełnić, ale kochał nas wystarczająco, aby położyć mu kres.
                Nie dążymy do osiągnięcia stanu bezpieczeństwa. Kładziemy kres działaniu, a potem odpoczywamy w porze nocnej. Nie znamy Go w planie (Rt 3,14), ale ufamy w integralność Jego charakteru, wiedząc, że wypełnił plan w swojej przedwiedzy.
                Zatrzymujemy się w nocy, aż pojawienie się Słowa oświeci (Ps 119,130) i nadejdzie poranek. Podczas ciemności próby odpoczywamy w wierze, nie znając Jego i kierownictwa Jego woli w świetle  Odpoczywamy bez wyjaśnienia, a następnie powstajemy do relacji małżeńskiej z Tym, który to wszystko zrozumiał.
 
Rt 3,14 „Spała więc u jego stóp aż do rana. Wstała jednak w porze, gdy człowiek nie jest w stanie rozpoznać drugiego. Mówił bowiem Boaz: Niech nikt się nie dowie, że kobieta przyszła na klepisko”. 
Ps 119,130 „Początek twoich słów oświeca i daje rozum prostym”. 
 
1 List do Koryntian 5-8
 
 
25 LISTOPADA
Król przychodzi, by panować
 
Ewangelia Jana 7,42 „Czyż Pismo nie mówi, że Chrystus przyjdzie z potomstwa Dawida i z miasteczka Betlejem, gdzie mieszkał Dawid?”
  
                To jest bezwzględnie konieczne, aby ludzie byli nauczani w kontekście miłosierdzia Bożego. Bo to  z potomstwa Dawida przyszedł Zbawiciel. Z ziarna miłosierdzia w naszym życiu rodzi się ziarno niezniszczalne. Miłosierdzie zaprowadza osobiste panowanie Króla. Ten Król pokonał śmierć, pokonał duszę i ukrzyżował każdą cząstkę człowieka, aby miłosierdzie mogło panować nad całym Izraelem, a nie tylko nad jego częścią. Tam, gdzie nie wolno panować miłosierdziu, nigdy nie poznamy Chrystusa jako Króla.
                Możemy znać Go jako Zbawiciela, ale nigdy nie skorzystamy z mocy Tronu, ponieważ On zasiada na nim w godności Króla. Chrystus w swojej królewskości rodzi się tylko w miłosiernym sercu. Miłosierdzie przygotowuje miejsce na narodziny Syna Bożego w naszych sercach. Miłosierdzie nie może przygotować miejsca w domu Saula na narodziny króla. Saul nie był synem Dawida, dlatego nie jest typem Syna Miłosierdzia. Salomon był synem Dawida i dlatego Pan obiecał Dawidowi, że nigdy nie odbierze Salomonowi ani Jego dobroci, ani Jego Ducha, bez względu na to, jak niegodziwy był Salomon. Salomon był bowiem synem Miłosierdzia, a miłosierdzie otrzymuje rezultaty łaski w życiu, które się z niego rodzi.
                Tron Dawida został ustanowiony decyzją Abnera (2 Sm 3,21), która odpowiada woli człowieka. Wola człowieka wybrała miłosierdzie i zapanowało miłosierdzie i dała człowiekowi ucztę zwycięstwa. Musimy poznać miłosierdzie, zanim będziemy mogli doznać Króla i musimy doświadczyć życia Króla, zanim będziemy mogli cieszyć się panowaniem Tronu.
 
2 Sm 3,21 „Wtedy Abner powiedział do Dawida: Wstanę i pójdę, aby zgromadzić przy królu, moim panu, cały Izrael, żeby zawarli z tobą przymierze i żebyś królował nad wszystkim, czego pragnie twoja dusza. Potem Dawid odprawił Abnera, który poszedł w pokoju”. 
 
1 List do Koryntian 9-12
 
 
26 LISTOPADA
Godzina Bożego cudu
 
Ewangelia Jana 2,4 „Jezus jej odpowiedział: Co ja mam z tobą, kobieto? Jeszcze nie nadeszła moja godzina”. 
 
                Czy wkraczamy w naturalne zmartwychwstanie Adama, czy też czekamy, aby nadeszła godzina Chrystusa? Ucisk nie musi mieć zaopatrzenia z naturalnego zasobu, gdy dano nam nadnaturalną wiarę od Boga. Zamiast naturalnego zaspokajania potrzeby, która w oparciu o ogląd jest rzeczywista, powinniśmy opróżnić naczynie z jego możliwości i oprzeć się na Bogu. Litera Słowa w naturalny sposób wzbudza z martwych Adama, by służył Bogu. Wino na weselu ugasiło pragnienie weselników tylko na pewien czas. Litera Słowa ma limit w swoim zaspokojeniu sumienia moralnego. 
                Jeżeli ucisk wypracowuje najpierw cierpliwość (Rz 5,3), dlaczego niepokoimy się rzuceniem światła na naszą własną ocenę? Naturalna reakcja jest pożądana tylko po to, by usprawiedliwić ego za ucieczkę od sytuacji. Ucisk wypracowuje w nas boskie atrybuty w miejsce samorealizacji. Bóg działa w ucisku, a nie my, by wyjść z niego. 
                Bóg ma suwerenny plan, który nie opiera się na czasie, w którym naturalny człowiek przywoła Jego uwagę na potrzebę. Żaden człowiek nie może podnieść swoich rąk na Boga (J 7,30) aż do wyznaczonej przez Boga godziny. My najpierw dochodzimy do anulowania naszych praw wymagania od Boga czegoś innego niż obietnicy. Wtedy, w wybranej godzinie cudu, my, którzy tkwimy w ludzkiej nieprawości, zostajemy ożywieni jako żywe kamienie. Najpierw napełnieni wodą Słowa, a potem przeniesieni do Życia przez Ducha, oferujemy to, co najlepsze od Boga pośrodku sytuacji. 
 
Rz 5,3 „A nie tylko to, ale chlubimy się też uciskami, wiedząc, że ucisk wyrabia cierpliwość”. 
J 7,30 „I usiłowali go schwytać, ale nikt nie podniósł na niego ręki, bo jeszcze nie nadeszła jego godzina”. 
 
1 List do Koryntian 13-16
 
 
27 LISTOPADA
Miłosierdzie trwa na wieki
 
Ewangelia Jan 7,24 „Nie sądźcie po pozorach, ale sądźcie sprawiedliwym sądem”. 
                
                Nasz sąd musi panować przez śmierć ku życiu wiecznemu. Żyjemy mając fałszywą równowagę w naszej umysłowej postawie, dopóki ciężar Krzyża nie wpłynie na tę sytuację. Zewnętrzny człowiek jawi się jako ten, który pod presją czasu ginie, podczas gdy wewnętrzny człowiek jest ożywiany Bożym charakterem. Kroki w czasie są nieistotne wobec jednego kroku, jaki zrobił Chrystus na Kalwarii. Chwile spędzone na usprawiedliwianiu porażki człowieka lub występowaniu w roli sędziego potępiającego są przedziałami czasowymi, które nie mają wiecznej wartości.
                Prawdziwa wartość znajduje się w bogactwach Jego łaski. Skażone myśli są przekazywane przez człowieka, a to, co nieskazitelne, jest wskrzeszane przez Boga.
                Jeśli przeszliśmy przez Morze Czerwone, przejdźmy całkowicie przez Jordan. Po pierwsze, Chrystus umarł za nas, dając nam nadzieję na wieczność. Następnie Chrystus umarł jako my, dając nam wiarę na życie w czasie. Doświadczamy społeczności Syna w czasie, ale czas nie ogranicza społeczności w naszym doświadczeniu. Jeśli upadek zapuka do naszych drzwi i zostanie przyjęty do naszego domu, czy musimy czekać na przygotowania do śmierci, by się ona dokonała? Czy istnieje czasowy okres oczekiwania na pochówek, zanim zostaniemy wzbudzeni do Życia Wiecznego? Nie, bo miłosierdzie raduje się ponad sądem. Kiedy byliśmy martwi w grzechu, On umiłował nas przez miłosierdzie. Nie będąc już obcymi, ale synami Bożymi, żyjemy w miłosierdziu, które trwa na wieki, aby dać nam siłę nad prawem grzechu i moc panowania przez Ducha Życia.
 
2 List do Koryntian 1-3
 
 
28 LISTOPADA
Ale dla chwały
 
Ewangelia Jana 11,4 „A gdy Jezus to usłyszał, powiedział: Ta choroba nie jest na śmierć, ale na chwałę Bożą, aby przez nią był uwielbiony Syn Boży”. 
 
                Czy spoglądamy na zasłonę, że nie jesteśmy w stanie widzieć chwały Bożej w danej sytuacji? Czy postawiliśmy przed sobą standard, zamiast pozwolić Bogu z góry okryć nas miłością, która umożliwia nam bycie ukrytym w Nim? Jeśli nie widzimy świeżego objawienia Chrystusa, które przemieniłoby nas mocą, to zostaje nam introspektywne poszukiwanie, aby przypodobać się Bogu. Jeśli jest zasłona przed Bogiem, wówczas suwerenność straciła swoje miejsce. Nie ma swobody, by doświadczyć Boga w tej chwili, jeśli staramy się osiągnąć to na podstawie doświadczenia poprzedniej chwili.
                Choroba nie oznacza wkroczenia w śmierć z powodu potępienia. Kiedy koncepcja wiary zawodzi w kwestii uzdrowienia, pojawia się silna tendencja do popadania w poczucie winy z powodu osobistego braku wiary. Jednak wiara nie jest wytworem człowieka, ale darem od Boga. Rezultatem ucisku nie jest spojrzenie na naszego naturalnego człowieka i potępienie go za niepowodzenie. Naturalna wiara nie została tak stworzona, by zaspokoić nadnaturalne potrzeby. Człowiek może słuchać Słowa, ale nigdy nie być wykonawcą, ponieważ jest pozbawiony Bożej sprawczej wiary.
                Wiara musi nie mieć żadnego znaczenia w kategoriach ludzkich, aby Bóg mógł działać w kategoriach swojej wiary. Chrystus zostanie wywyższony z mocą przyciągania, kiedy wyrazimy ważność śmierci, którą umarł. Zamiast samorealizacji dla wiary, wchodzimy w ukrzyżowanie samego siebie, aby żyć wiarą Bożą. Drogą do uwielbionej wiary jest uniżenie się, gdy udajemy się na Kalwarię. Ukorzymy się w oczach Boga, aby wzbudził nas w swojej wierze, dostępnej do bycia przemienionym przez chwałę, którą oglądamy.
 
2 List do Koryntian 4-6
 
 
29 LISTOPADA
Prowadź nasze stopy
 
Ewangelia Jana 13,14 „Jeśli więc ja, Pan i Nauczyciel, umyłem wam nogi i wy powinniście sobie nawzajem myć nogi”. 
 
                Rut położyła się u stóp Boaza (Rt 3,7). Maria namaściła stopy Jezusa (J 12,3). Uczniowie objęli go za nogi i oddali Mu cześć (Mt 28,9). Jesteśmy posadzeni w górze z powodu Jego stóp przebitych gwoździami. Mamy Życie z góry dzięki oczyszczeniu naszych stóp. Jedno daje pozycję w górze, drugie otrzymuje moc na dole.
                Rut złożyła swoje ciało jako żywą ofiarę, by zostać okrytą sprawiedliwością swojego Odkupiciela. Czekała w intymności swojego osobistego odpoczynku u Boga. Zanim ruszyła w świetle porannej godziny, gdy świat mógł ją zobaczyć, najpierw otrzymała wskazówkę od swojego Odkupiciela. Kroki jej chodzenia na poziomie horyzontalnym były teraz zasilane energią z jej wertykalnej duchowej łączności. Teraz prowadził ją Książę Pokoju. Swoimi słowami i mocą Boaz nadał Rut cel, podając jej sześć miarek jęczmienia, które mówią o zmartwychwstałym życiu Bożym w ludzkiej postaci. Ona powstała, zachowując tajemnicę swojej duchowej łączności aż do objawienia o wyznaczonej godzinie.
                Nasze ręce zostały oczyszczone, abyśmy nie musieli już dłużej trudzić się spłacaniem naszych grzechów. Zostaliśmy ustanowieni na Tronie, aby pozwolić Tronowi ustanowić nasze stopy w Bożym sposobie szczególnego uczniostwa. Gdy czekamy w uległości, obejmujemy stopy naszego Zbawiciela, On kierując naszym chodzeniem „ubierze nas w buty” celu i mocy. Jesteśmy prowadzeni do stóp innych ludzi w celu namaszczenia ich chwalebną Ewangelią, aby oni mogli przejść przez burze życia.
 
Rt 3,7 „A gdy Boaz najadł się i napił, i jego serce się rozweseliło, poszedł położyć się przy stosie zboża. Wtedy ona przyszła po cichu, odkryła jego nogi i położyła się”. 
J 12,3 „Wówczas Maria, wziąwszy funt bardzo drogiej maści nardowej, namaściła nogi Jezusa i wytarła je swoimi włosami, a dom napełnił się wonią tej maści”. 
Mt 28,9 „Kiedy szły przekazać to jego uczniom, nagle Jezus wyszedł im na spotkanie i powiedział: Witajcie! A one podeszły, objęły go za nogi i oddały mu pokłon”. 
 
2 List do Koryntian 7-9
 
 
30 LISTOPADA
Poza obozem
 
Księga Wyjścia 33,7 „A Mojżesz wziął namiot i rozbił go poza obozem, z dala od obozu, i nazwał go Namiotem Zgromadzenia. Każdy, kto chciał się poradzić PANA, wychodził do Namiotu Zgromadzenia, który był poza obozem”. 
List do Hebrajczyków 13,13 „Wyjdźmy więc do niego poza obóz, biorąc na siebie jego pohańbienie”. 
 
                „A Mojżesz wziął namiot i rozbił go poza obozem, z dala od obozu, i nazwał go Namiotem Zgromadzenia”.
                Słyszeliśmy tak wiele zobrazowań tego, co to znaczy wyjść poza obóz, jednak jedno wydaje się być najbardziej spójne. Istnieje obóz, który ogarnia wszystko, co ludzkie i pochodzi od pierwszego Adama. Tym obozem jest naturalizm, sfera rzeczy naturalnych, w przeciwieństwie do rzeczy duchowych. Ludzie w poszukiwaniu sensu stali się bardzo zależni od naturalnych rzeczy. Naturalny kult i systemy religijne rozprzestrzeniają się i wielu daje się wciągnąć.
                W czasie, gdy Mojżesz był na górze prowadząc duchowy dyskurs z Bogiem, Izraelici na dole oddawali się zarzuconemu kultowi złotego cielca. Widzieli cielca, mogli go dotknąć; to było coś naturalnego.
                Dziś jest podobnie: jest wiele naturalnych form religii, ale tylko jedno miejsce duchowego wzrostu. Mojżesz rozbił namiot zgromadzenia poza obozem. To mówi o zbiorowym Ciele Jezusa, Chrystusa. Ciało Chrystusa jest miejscem duchowym, z dala od wszystkiego, co naturalne. Jesteśmy proszeni, abyśmy wyszli do Niego poza obóz, aby porzucić to, co jest naturalne, by żyć w zbiorowym Ciele Chrystusa. Nie oznacza to, byś opuścił swój kościół; oznacza to po prostu, abyś zostawił swoje przywiązanie do rzeczy, które są naturalne.
 
2 List do Koryntian 10-13
 
1 GRUDNIA
Przebudzenie już teraz 
 
List do Rzymian 5,7 „Choć rzadko się zdarza, że ktoś umrze za sprawiedliwego, jednak za dobrego może ktoś odważyłby się umrzeć”. 
List do Rzymian 6,3 „Czyż nie wiecie, że my wszyscy, którzy zostaliśmy ochrzczeni w Jezusie Chrystusie, w jego śmierci zostaliśmy ochrzczeni?” 
 
                Czytamy, że każdy wierzący otrzymał dwie niezwykle cenne rzeczy. Po pierwsze, otrzymał obfitość łaski, a po drugie, dar sprawiedliwości. Obydwie królują w Życiu. Zbyt często wierzący są ograniczeni do doświadczenia, bez królowania, z powodu narodzin według porządku przekleństwa Adama. Ale przyjmując Jedynego, Jezusa Chrystusa, otrzymujemy królujące Życie. Mamy obfitość łaski, która wszystko pokonuje oraz dar sprawiedliwości, który gwarantuje nasze stanowisko przed Bogiem, aby dać nam zaopatrzenie w czasie i pozycję w wieczności.
                Przebudzenie czasami jest znane ze znaków i cudów, ale dla napełnionego Duchem chrześcijanina, który żyje w odnowionym umyśle, przebudzenie jest również otrzymaniem objawienia ze Słowa Bożego o Bożej łasce skierowanej ku niemu - grzesznikowi. Ta łaska daje nam życie, które wykracza poza nasze najgłębsze wyobrażenia.
                Cuda i znaki mogą nadejść i zdarzają się, ale my podążamy za Nim ze względu na Jego Słowo. Jesteśmy rozbudzeni i poruszeni, ponieważ Jego Słowo wprowadza tchnienie życia w naszego ducha, ożywiając naszą duszę i jej zdolności do poznania Jezusa. To jest przebudzenie. Nic dziwnego, że Paweł nigdy nie modlił się, abyśmy my, lud Boży, mogli żyć w oparciu o znaki i cuda. Modlił się raczej: „aby Bóg naszego Pana Jezusa Chrystusa, Ojciec chwały, dał wam Ducha mądrości i objawienia w poznaniu jego samego” (Ef 1,17). Przebudzenie objawienia, abyśmy dzięki łasce królowali ku życiu wiecznemu.
 
Ef 1,17 „Prosząc, aby Bóg naszego Pana Jezusa Chrystusa, Ojciec chwały, dał wam Ducha mądrości i objawienia w poznaniu jego samego”.  
 
List do Galacjan 1-3
 
 
2 GRUDNIA
W niczym nie jestem zawstydzony
 
List do Filipian 1,19-21 „Wiem bowiem, że to doprowadzi do mojego zbawienia dzięki waszej modlitwie i pomocy Ducha Jezusa Chrystusa; zgodnie z moim gorliwym oczekiwaniem i nadzieją, że w niczym nie będę zawstydzony, lecz z całą odwagą, jak zawsze, tak i teraz, uwielbiony będzie Chrystus w moim ciele, czy to przez życie, czy przez śmierć. Dla mnie bowiem życie to Chrystus, a śmierć to zysk”. 
 
                Bóg powiedział, że uczynił nas sprawiedliwymi. On sprawi, że staniemy się takimi, jakimi już nas uczynił. Czy kiedy grzech obfituje, to sąd obfituje jeszcze bardziej? Czy kiedy grzech obfituje, to Prawo i nasze próby uczynienia czegoś lepszego następnym razem obfitują znacznie bardziej? Albo czy kiedy grzech obfituje, to gniew Boży obfituje jeszcze bardziej? Czy to jest przymierze, do którego zostaliśmy powołani? Nie, zupełnie nie. Biblia naucza, że królujemy 'na dobre i na złe'. Łaska zawsze jest zarówno nad nami, jak i pod nami (Rz 6,14; 5,2). Przypisano nam sprawiedliwość i teraz zawsze jesteśmy na drodze do odzyskania utraconego terytorium.
                Biblia naucza, że w miarę jak grzech obfituje, łaska obfituje znacznie bardziej. Chrześcijanie zawsze mają odzyskać utracone terytorium. Zyskaj Chrystusa i doświadcz zdobywania dusz, kiedy nie wiesz, jak zdobywać dusze. Zyskaj Chrystusa i doświadcz modlitwy, gdy jesteś zmęczony, utrudzony i słaby. Zyskaj Chrystusa i doświadcz budowania Ciała, kiedy łatwo cię onieśmielić, masz skłonność do wycofywania się, bycia zgaszonym i niepewnym. Te terytoria są odzyskiwane, gdy jesteśmy niedoświadczeni czy gdy ciągle upadamy.
                Łaska gwarantuje nam sukces. Gdy grzech obfituje, łaska obfituje znacznie bardziej. Nigdy nie poddajemy się utraconemu terytorium czy jego skutkom. Natychmiast odzyskaj utracone w śmierci terytorium poprzez to, że staniesz po środku niego mając Życie. Kiedy mój grzech obfituje, łaska i życie odzyskują utracone przeze mnie terytorium. Staję się odkupieniem na każdym kroku mojego życia i absolutnie w niczym nie jestem zawstydzony.
 
Rz 6,14 „Grzech bowiem nie będzie nad wami panował, bo nie jesteście pod prawem, lecz pod łaską”. 
Rz 5,2 „Dzięki któremu też otrzymaliśmy dostęp przez wiarę do tej łaski, w której trwamy i chlubimy się nadzieją chwały Boga”. 
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3 GRUDNIA
Odpowiedź bez rozumowania
 
Ewangelia Mateusza 15,22-28 „A oto kobieta kananejska, wyszedłszy z tamtych okolic, wołała do niego: Zmiłuj się nade mną, Panie, Synu Dawida! Moja córka jest ciężko dręczona przez demona. On jednak nie odpowiedział jej ani słowa. Wówczas jego uczniowie podeszli i prosili go: Odpraw ją, bo woła za nami. A on odpowiedział: Jestem posłany tylko do owiec zaginionych z domu Izraela. Lecz ona podeszła i oddała mu pokłon, mówiąc: Panie, pomóż mi! On jednak odpowiedział: Niedobrze jest brać chleb dzieci i rzucać szczeniętom. A ona powiedziała: Tak, Panie, ale i szczenięta jedzą okruchy, które spadają ze stołu ich panów. Wtedy Jezus jej odpowiedział: O kobieto, wielka jest twoja wiara! Niech ci się stanie, jak chcesz. I od tej chwili jej córka była zdrowa”. 
 
                Abraham upadł. To było nieuniknione i okazało się prawdą. W każdej sprawie, jedna za drugą, był niewierny. Jaki wpływ miało to na jego przymierze z Bogiem? Jezus uhonorował go łaską, powołał go ponownie do społeczności przez wiarę i przebaczył mu dzięki miłosierdziu. Abraham powstał z upadku, nie aby zacząć wypracowywać swój powrót do Boga, ale by po prostu żyć w pełni obietnicy danej mu na podstawie łaski.
                Odpowiadaj w wierze, bez oceny w oparciu o rozum, przyczynę, czy o to, co widać. Bóg chce nauczyć nas odpowiadać na każdą Jego inicjatywę. On chce, abyśmy nauczyli się odpowiadać w każdej jaskini lwa i ognistym piecu. Tak wiele razy znajdujemy tego przykłady w małżeństwie. Żona reaguje na podstawie wszystkiego, co otrzymuje od męża. Kiedy mąż daje jej wszystko, czego chce, wtedy jej odpowiedź jest miła. Ale jeśli nie kupi jej wszystkiego, czego chce, jaka jest jej odpowiedź?
                Bóg nie chce, abyś odpowiadał z powodu tego, co On uczynił, ale z powodu tego, kim On jest. Oprzyj swoją odpowiedź na tym, kim jest Bóg w przymierzu łaski. Jeśli czekasz na szczególne błogosławieństwo, możesz przez wiele dni nie odpowiadać Bogu. Naucz się odpowiadać Bogu ze względu na to, kim On jest, a nie ze względu na to, co otrzymujesz, aby zaspokoić potrzebę. Żona odpowiada mężowi nie ze względu na to, co kupił, obiecał lub dał, ale ze względu na to, kim jest. Bóg, bardziej niż czegokolwiek innego, pragnie, abyśmy chodzili przed Nim w odpowiedzi.
 
List do Efezjan 1-3
 
 
4 GRUDNIA
Okaże się w praktyce
 
List do Kolosan 2,17-19 „Są to cienie rzeczy przyszłych, ciało zaś jest Chrystusa. Niech nikt, kto ma upodobanie w poniżaniu siebie i kulcie aniołów, nie pozbawia was nagrody, wdając się w to, czego nie widział, i pyszniąc się bezpodstawnie cielesnym sposobem myślenia; a nie trzyma się głowy, z której całe ciało, odżywiane i wespół zespolone przez stawy i ścięgna, rośnie wzrostem Bożym”. 
 
                Kiedy człowiek Boży jest powołany i mówi prawdę w Bożym miejscu, dzięki suwerennej Bożej ręce, wtedy ta osoba nosi ze sobą moc błogosławienia. Jest ona darem dla Ciała, aby je budować i wpierać oraz być błogosławieństwem przez Chrystusa dla ludzi. Jeśli Bóg ją posłał, to oczywiście nie chodzi o nią samą. Chodzi o fakt, że to, co ona mówi, jest powiedziane przez Boga. Błogosławieństwo i przekleństwo nie mają jedynie związku z Duchem Bożym w mojej osobistej relacji z Bogiem, ale zdecydowanie zależą od tego, w jaki sposób ja przyjmuję osobę, którą Bóg posłał.
                Duch Święty zawsze pobudza nas do poddania się w miłości i bycia w całkowitej jedności z tym, którego On posłał. Mamy w konkretny sposób być pod zarządem. Zarządzanie Ducha Świętego gwarantuje nam prawdziwe życie, bez zostania oszukanym co do naszej nagrody. Moglibyśmy z łatwością zostać wprowadzeni w subiektywne doświadczenie bez zetknięcia się z 'krwią i kośćmi' tego, którego Bóg posłał, aby sprawdzić prawdziwość naszego doświadczenia. Łatwo uniżać się samemu z siebie (Kol 2,18). Ale praktyka pokaże, jak przyjęliśmy Ciało i posłańca Bożego. Nie możemy zakładać, że żyjemy w pokorze, dopóki ta pokora nie doprowadzi nas do stóp braci. Bóg zapewnia, że to nie jest lekka rzecz. To jest tak prawdziwe, że dokładnie w tym momencie ludzie doświadczają cierpienia z powodu nieprzyjęcia tego, którego Bóg posłał.
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5 GRUDNIA
Słudzy Boga
 
Księga Rodzaju 47,7 „I Józef przyprowadził swego ojca Jakuba, i postawił go przed faraonem. A Jakub błogosławił faraona”. 
 
                Niektórzy ludzie są tak niepewni odnośnie podążania za człowiekiem; podążają za swoją adamową naturą i nazywają ją Bogiem. Adam zdobywa trochę wiedzy, a potem staje się prawy moralnie i wyobraża sobie, że jest w woli Bożej. Wyobraża sobie, że wydaje owoce i jest produktywny dla Królestwa. Uważa, że jest prowadzony przez Boga. Rozumowo interpretuje sytuacje, reaguje przeciwko prawdziwej duchowości i nazywa to swoim prawem do życia.
                Prawdziwi Boży przywódcy powinni nauczać tego tematu i sprawić, by brzmiał głośno i wyraźnie. Bóg udzielił łaski pewnym ludziom, aby otrzymali od Niego posługę. Bóg wybrał ich dla Siebie. Jak Bóg był z Mojżeszem, tak jest z nimi. Nigdy ich nie porzuci. Żaden człowiek nie będzie mógł stanąć przeciwko nim przez wszystkie dni ich życia, a Bóg nigdy ich nie zawiedzie. Są to dani i wybrani przez Boga słudzy Boży z łaski. Niosą ze sobą moc błogosławienia. To, jak dana osoba odnosi się do nich, decyduje o tym, jak Bóg ją potraktuje. Mogą się zestarzeć jak Jakub, być niedowidzący i niedosłyszący, ale mają moc błogosławienia. Józef przyprowadził Jakuba, aby pobłogosławił faraona, ponieważ Józef znał porządek zarządu.
                Taki był Boży porządek. Bóg ustanowił szczególny porządek i wybrał, kogo chciał, aby służył w  Jego porządku. Nie jest nigdy naszym zadaniem ustanawianie porządku Bożego ani życie niezależnie od niego. Naszym zadaniem jest właściwe chodzenie w Chrystusie, co oznacza w namaszczeniu, w mocy, w miłości i w rozeznaniu, aby poznać rękę Boga nad Jego ludem.
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6 GRUDNIA
Błogosławieństwo błogosławionego
 
Księga Rodzaju 12,1-3 „I PAN powiedział do Abrama: Wyjdź z twojej ziemi i od twojej rodziny, i z domu twego ojca do ziemi, którą ci pokażę. A uczynię z ciebie wielki naród, będę ci błogosławił i rozsławię twoje imię, i będziesz błogosławieństwem. I będę błogosławił tym, którzy tobie będą błogosławić; a tych, którzy przeklinają ciebie, będę przeklinać. W tobie będą błogosławione wszystkie narody ziemi”. 
 
                Temat przywództwa ordynowanego przez Boga jest niezwykle istotny. Adam nie lubi tego słuchać. Zderzenia osobowości mają trudność z zaakceptowaniem tego jako zasady życia w Chrystusie, co powoduje nieporozumienia i problemy z powodu przeklętego stanu Adama. Temat ten wykracza poza nieporozumienia dotyczące człowieczeństwa Adama i prowadzi nas do prawdy o Bożym zaopatrzeniu. Wielu przywódców nie ma odwagi nauczać tego i innych tematów, ponieważ są niepewni co do konsekwencji. Ten temat to metoda lub środek, za pomocą którego Bóg będzie błogosławił człowieka.
                W Księdze Rodzaju 12,1-3 czytamy trzy kluczowe wersety, które dotyczą Bożego błogosławieństwa i wyboru osoby, a także używania jej jako narzędzia do błogosławienia innych ludzi. „Uczynię cię wielkim narodem. Będę ci błogosławił. Twoje imię będzie wielkie i będziesz błogosławieństwem”. Bóg podkreśla osobę, Abrahama. To była wielka osobista obietnica; nie została dana 500 osobom jak Abraham, ale została dana Abrahamowi. Co więcej, Bóg kontynuuje i mówi: „Będę błogosławił tym, którzy tobie błogosławią i przeklinał tych, którzy ciebie przeklinają”. Ludzie muszą uświadomić sobie boskie konkrety w tej osobistej zasadzie Bożego programu. Zauważ, że nie było żadnych warunków opartych na życiu Abrahama. Abraham stał się błogosławieństwem z powodu Bożego wyboru do łaski, dzięki przedwiedzy.
                My także powinniśmy być świadomi takich prawdziwych zasad, ponieważ są one również wielokrotnie powtórzone w Nowym Testamencie. Czy unosisz się w niezależności, nie przyjmując prawdziwie i nie błogosławiąc tego, którego posłał Bóg?
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7 GRUDNIA
Przywileje króla
 
Psalm 21 „PANIE, król cieszy się z twojej mocy i bardzo się raduje twoim zbawieniem. Spełniłeś pragnienie jego serca i prośbie jego ust nie odmówiłeś. Wyszedłeś mu bowiem naprzeciw z hojnymi błogosławieństwami, koronę szczerozłotą włożyłeś mu na głowę. Prosił cię o życie i dałeś mu je, długie dni na wieki wieków. Wielka jest jego chwała dzięki twemu zbawieniu, okryłeś go sławą i dostojeństwem; bo uczyniłeś go błogosławieństwem na wieki, rozradowałeś go swoim obliczem. Król bowiem w PANU pokłada nadzieję i nie zachwieje się dzięki miłosierdziu Najwyższego. Twoja ręka znajdzie wszystkich twoich wrogów; twoja prawica dosięgnie wszystkich, którzy cię nienawidzą. Uczynisz ich jakby piecem ognistym w czasie twego gniewu; PAN w swojej zapalczywości pochłonie ich, a ogień ich strawi. Wytracisz z ziemi ich ród, a ich potomstwo spośród synów ludzkich. Bo zamierzali zło przeciwko tobie, uknuli spisek, którego nie mogli wykonać. Dlatego ich zmusisz do ucieczki, strzały na twej cięciwie wymierzysz w ich twarze. Powstań, PANIE, w swojej mocy; będziemy śpiewać i wysławiać twą potęgę”. 
 
                „Panie, król cieszy się z twojej mocy”. Jesteśmy teraz królami w Królestwie Chrystusa. Kiedy Jezus  osiągnął odkupienie człowieka, wyzwolił go z ciemności i umieścił go w swoim własnym Królestwie Światła. Wszyscy wierzący zbawieni przez Chrystusa są teraz ogłoszeni królami i kapłanami. Jedną z cech charakterystycznych króla jest jego przywilej radowania się w mocy Pana. Tak często widzimy alkoholika wyzwolonego z niewoli i prowadzonego jako jeńca na uwięzi mocy Bożej siły. Widzimy rozwiązłego nastolatka odrodzonego i zachowywanego mocą Bożą przez Jego siłę. Gdybyśmy zobaczyli wszystkie grzechy setek chrześcijan, przeszłe, obecne i przyszłe, radowalibyśmy się niezmiernie z mocy Boga, która ich oczyściła i ogłosiła ich sprawiedliwość. Psalm 21 mówi dalej w ten sposób: Bóg daje nam, jako królom, pragnienie naszego serca. Jesteśmy prowadzeni jako jeńcy i naprawdę tego pragniemy. Bóg w nadnaturalny sposób stawił czoła wyzwaniu i napełnił nasze życie radością „bardziej niż w czasie, gdy obfitowały ich zboże i wino” (Ps 4,7).
                Kiedy rozkoszujemy się Panem, On spełni pragnienie naszego serca. Niezależnie od prośby, On spełnia to cenne pragnienie samym sobą. Jest wierny w społeczności, do której nas powołał. Nie odmówi prośbie naszych ust. Nasze słowa są blisko Niego w Jego niebiańskiej świątyni. Jego upodobaniem jest dać nam Królestwo, aby „uczynić o wiele obficiej ponad to wszystko, o co prosimy albo o czym myślimy” (Efezjan 3,20).
 
Ps 4,7 „Wlałeś w moje serce więcej radości niż w czasie, gdy obfitowały ich zboże i wino”. 
Ef 3,20 „Temu zaś, który według mocy działającej w nas może uczynić o wiele obficiej ponad to wszystko, o co prosimy albo o czym myślimy”. 
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8 GRUDNIA
Pobłażliwość nie jest akceptowana
 
Księga Przysłów 5,3-7 „Bo wargi obcej kobiety ociekają miodem, a jej usta gładsze są niż oliwa; lecz jej koniec jest gorzki jak piołun, ostry jak miecz obosieczny. Jej nogi zstępują do śmierci, jej kroki prowadzą do piekła. Abyś nie rozważał ścieżki życia, jej drogi są tak niestałe, że nie poznasz ich. Teraz więc, synowie, słuchajcie mnie i nie odstępujcie od słów moich ust”. 
List do Galacjan 6,7 „Nie łudźcie się, Bóg nie da się z siebie naśmiewać. Co bowiem człowiek sieje, to też żąć będzie”. 
 
                Chodzimy w prawości Odkupienia. Bóg nigdy nie dał nam pozwolenia na grzeszenie. Są pewne rodzaje miłości, na które Bóg nie pozwala. Bóg nigdy nie ustanowił cielesnego związku. On ustanawia tylko pobożną społeczność. W Niebie istnieją tylko społeczności Ducha Świętego. Zmysłowa, cielesna miłość, która jest rozwiązła w swoich działaniach, myślach i uczuciach, może zakładać, że Bóg jest pobłażliwy, ale bądź pewien, że twój grzech cię znajdzie i zbierzesz to, co zasiałeś.
                Głupia kobieta z Księgi Przysłów tak głośno mówi o rozwiązłości na skutek zuchwałości. Czy kiedykolwiek ośmielałeś się sądzić, że twój związek z Bogiem jest poprawny, pomimo pozwalania sobie na kochanie, działanie, odczuwanie i myślenie bez Chrystusa? Kiedy ostatnio byłeś zraniony? Czy była to rana z powodu użalania się nad sobą; tak źle czułeś się sam ze sobą i wyglądało na to, że nikogo to nie obchodzi? Woda napłynęła do twoich oczu i czułeś się całkowicie zraniony w sentymentalnej relacji z Adamem w sobie, by wywołać adamowe uczucia użalania się nad sobą. A może zostałeś zraniony, ponieważ nigdy nie dostałeś tego, czego chciałeś od Pana w swojej duszy? Poczułeś, że Pan nie uhonorował twoich decyzji, że nie pobłogosławił cię konkretnie, ponieważ nie trafił do ciebie z tym, co uważałeś za potrzebne w swojej duszy.
                Wszystko to dlatego, że żyłeś w pobłażającej relacji z Bogiem. Boża miłość pozwala nam żyć w pobożności, mocy i życiu, które nie pobłaża niczemu, ale wszystkie rzeczy przechodzą przez Kalwarię.
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9 GRUDNIA
Spożywanie Jezusa Chrystusa
 
Ewangelia Jana 6,47-58 „Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam: Kto wierzy we mnie, ma życie wieczne. Ja jestem tym chlebem życia. Wasi ojcowie jedli mannę na pustyni, a poumierali. To jest ten chleb, który zstępuje z nieba, aby ten, kto go je, nie umarł. Ja jestem chlebem żywym, który zstąpił z nieba. Jeśli ktoś będzie jadł z tego chleba, będzie żył na wieki. A chleb, który Ja dam, to moje ciało, które Ja dam za życie świata. Żydzi więc sprzeczali się między sobą i mówili: Jakże on może dać nam swoje ciało do jedzenia? I powiedział im Jezus: Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam: Jeśli nie będziecie jeść ciała Syna Człowieczego i pić jego krwi, nie będziecie mieć życia w sobie. Kto je moje ciało i pije moją krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. Moje ciało bowiem prawdziwie jest pokarmem, a moja krew prawdziwie jest napojem. Kto je moje ciało i pije moją krew, mieszka we mnie, a Ja w nim. Jak mnie posłał żyjący Ojciec i ja żyję przez Ojca, tak kto mnie spożywa, będzie żył przeze mnie. To jest ten chleb, który zstąpił z nieba. Nie jak wasi ojcowie jedli mannę, a pomarli. Kto je ten chleb, będzie żył na wieki”. 
 
                Jezus Chrystus chce, aby ludzie zawsze uznawali rzeczywistość i prawdę w swoim życiu. Przywilejem zbiorowego Ciała jest bycie budowanym i wspieranym w prawdzie, uznając każdą dobrą rzecz, która jest w nas, w Chrystusie Jezusie (Flm 1,6). Przesłania z kazalnicy osłaniają nas i dają naszemu sercu rozeznanie dzięki mocy Słowa (Hbr 4,12).
                Bóg chce, abyśmy uznali i uświadomili sobie terytorium, które zostało utracone w naszym życiu. Jeśli ludzie są skłonni podkreślać jeden konkretny trend, wówczas możliwe jest, że tracą terytorium, pozostając bez właściwej Bożej równowagi do bieżącego zaspokojenia ich potrzeby. Bóg zna nasze potrzeby i  skutecznie im usługuje w taki sposób, aby zrealizować plan odkupienia dla swojego Ciała.
                Sercem Boga jest to, by zawsze widzieć łączność Chrystusa z Jego ludźmi i pomiędzy nimi. Wielokrotnie to, czego doświadcza chrześcijanin, jest wynikiem kłamstw i manipulacji szatana. Bóg zawsze buduje nas w prawdzie i w wierze. Taki jest odwieczny cel, aby cały Chrystus był w Jego Ciele.
                Musimy dać zgodę na uzdrawiającą moc miłości i iść naprzód z wiarą. Nigdy nie zatrzymujemy się i nie oceniamy tego, co zostało utracone, nie mając cudownego przekonania, że to współdziała dla naszego dobra i że zostaje to natychmiast odkupione przez nasze chodzenie w wierze w moc Odkupienia. Teraz jesteśmy świadkami Boga, wojownikami modlitwy, przywódcami i budowniczymi Ciała; dzięki prawdzie z łatwością uznajemy to, co straciliśmy, a następnie spożywamy Jezusa Chrystusa pośród tej sytuacji.
 
Flm 1,6 „Modlę się, aby udzielenie twojej wiary doprowadziło do poznania wszelkiego dobra, które jest w was przez Chrystusa Jezusa”. 
Hbr 4,12 „Słowo Boże bowiem jest żywe i skuteczne, ostrzejsze niż wszelki miecz obosieczny, przenikające aż do rozdzielenia duszy i ducha, stawów i szpiku, zdolne rozsądzić myśli i zamiary serca”. 
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10 GRUDNIA
Z daleka?
 
Psalm 10 „Dlaczego, PANIE, stoisz z daleka? Dlaczego ukrywasz się w czasie niedoli? Niegodziwy w swej pysze prześladuje ubogiego, niech niegodziwi uwikłają się w zamysły, które uknuli. Bo niegodziwy chełpi się pragnieniem swej duszy, a chciwiec błogosławi sobie i znieważa PANA. Niegodziwy przez pychę, którą po sobie pokazuje, nie szuka Boga; całe jego myślenie to że nie ma Boga. Jego drogi zawsze są ciężkie, twoje sądy są zbyt daleko od niego, parska na wszystkich swoich wrogów. Mówi w swoim sercu: Nie zachwieję się, nie zaznam zła po wszystkie pokolenia. Jego usta pełne są przekleństw, zdrady i podstępu, pod jego językiem krzywda i nieprawość. Siedzi w zasadzkach wsi, w ukryciach zabija niewinnego, jego oczy wypatrują ubogiego. Czyha w kryjówce jak lew w swej jaskini; czatuje, by schwytać ubogiego, porywa go i wciąga w swe sieci. Schyla się, zniża się, od jego mocy padają ubodzy. Mówi w swym sercu: Bóg zapomniał, zakrył swoje oblicze, nigdy nie zobaczy. Powstań, PANIE Boże, podnieś swą rękę; nie zapominaj o ubogich. Dlaczego niegodziwy znieważa Boga? Mówi w swym sercu: Nie będziesz się upominał. Lecz ty widzisz utrapienie i patrzysz na krzywdę, aby za nie odpłacić twą ręką. Na ciebie się zdaje ubogi, ty jesteś pomocnikiem sierocie. Złam ramię niegodziwego i złego, dochodź jego nieprawości, aż jej już nie będzie. PAN jest Królem na wieki wieków, z jego ziemi zniknęły narody. Usłyszałeś pragnienia pokornych, PANIE, utwierdzisz ich serca, nakłonisz swego ucha; aby bronić sieroty i udręczonego, aby śmiertelny człowiek nie gnębił już na ziemi”. 
 
                „Dlaczego, PANIE, stoisz z daleka? Dlaczego ukrywasz się w czasie niedoli?” To jest opis pewnej klasy ludzi. Wiele osób przeszło przez takie chwile. Być może nie określili swoich problemów taką definicją jak psalmista, niemniej jednak w Bożym programie jest to, by uczyć życia wiary. Po tym wersecie psalmista podaje opis innej klasy ludzi. Ludzie z tej klasy przyćmili swoje sumienia i teraz chodzą w niezależności względem Bożej miłości i mocy. Grzeszą, ile chcą. Prześladują biednych, chełpią się pragnieniami swoich serc, błogosławią chciwych i przyjmują filozofię, że nie ma Boga. Wydaje się, że po tym jak psalmista odważnie modlił się i powiedział: „złam ramię niegodziwego”, otrzymuje duchową prawdę o sobie. Zdaje sobie sprawę, że nie był pokorny. Zdaje sobie sprawę, że Pan jest Królem na wieki, a poganie zniknęli z ziemi. Teraz wie, że Pan usłyszał pragnienie pokornych.
                Cóż za przesłanie! Bóg słyszy pokornych. Nic dziwnego, że mamy być całkowicie zorientowani na Słowo Boże. Każda inna forma oceny jest zwodnicza i samoograniczająca się. Bardzo ważne jest, aby każdy wierzący poznał pokorę. Niektórzy ludzie stawiają swoje interesy poza i ponad służbę dla Boga. Nawet jako biznesmeni powinniśmy ukorzyć się w oczach Boga. Prawdziwy sługa jest pokorny wobec ludzi, a Bóg troszczy się o swoje sługi.
 
1 List do Tymoteusza 4-6
 
 
11 GRUDNIA
Zawrzyjmy umowę
 
Księga Estery 3,8 „Potem Haman powiedział do króla Aswerusa: Jest pewien lud rozproszony i rozsypany pomiędzy ludami we wszystkich prowincjach twego królestwa. Jego prawa są inne od praw wszystkich ludów, a praw króla nie przestrzega. Dlatego więc nie jest korzystne dla króla tak go pozostawić”. 
Księga Estery 7,10 „I powieszono Hamana na tej szubienicy, którą przygotował dla Mardocheusza. I tak gniew króla się uspokoił”. 
                
                Ciało zabiera nas na wycieczki, a potem zostawia na podróż autostopem. Nasze ciało uważa się za naszego najlepszego przyjaciela, a potem się nas wypiera. Ciało nigdy nie dotrzymuje swoich targów. Haman w Księdze Estery tak wyraźnie przedstawia zmienną i nieprzewidywalną naturę ciała. Ludzie zawierają przymierza ze swoim ciałem, wierząc, że mogą z nim z powodzeniem współpracować. To jest założenie, które lokuje ludzi w kłamstwie. Nie daj się zwieść, Bóg nie da się z siebie szydzić. Pożądanie rodzi grzech, a grzech ma swój dzień zapłaty. Ceną jest śmierć. Bycie cielesnym w umyśle poprzez akceptowanie takiej umowy, oznacza śmierć (Rz 8,5).
                Ciało w swojej niepewności i nieadekwatności będzie nieustannie walczyło o przetrwanie i prymat. Odnajdzie swoje życie w jakiejkolwiek formie bezpieczeństwa, która pozwoli na jego istnienie. Żyje kosztem innych. Posiada miłość, ale ta miłość działa również kosztem innych. Jeśli konsekwencją jego 'miłości' jest większe bezpieczeństwo w oczach ludzi i świata, to ta 'miłość' jest dobrą inwestycją dla własnego zysku. Ten partner biznesowy zostawi ci podróż autostopem.
                Jakże różni się to od miłości Jezusa. Jezus zawiera umowę, ponieważ cię kocha. Ona jest dla twojego zysku. To jest Życie dla ciebie Jego kosztem. On nigdy cię nie opuści, nawet jeśli ty Go opuścisz. To na Jego koszt. On nigdy się nie zmieni, nawet jeśli ty to zrobisz, i to jest na Jego koszt. Miłość zawsze trwa, leczy i przebacza, abyś miał w Nim pierwszeństwo, także Jego kosztem. On jest naszym wiernym partnerem biznesowym.
 
Rz 8,5 „Ci bowiem, którzy żyją według ciała, myślą o tym, co cielesne, ale ci, którzy żyją według Ducha, myślą o tym, co duchowe”. 
 
2 List do Tymoteusza 1-4
 
 
12 GRUDNIA
Istota miłości wywołuje działanie
 
Ewangelia Łukasza 22,61 „A Pan odwrócił się i spojrzał na Piotra. I przypomniał sobie Piotr słowa Pana, jak mu powiedział: Zanim kogut zapieje, trzy razy się mnie wyprzesz”. 
 
                Jezus powołał Piotra w Galilei. Od tego czasu Piotr chodził z Jezusem. Piotr widział, jak małe porcje chleba i ryb nakarmiły głodne tłumy. Piotr widział uzdrowienie swojej teściowej, uzdrowienie trędowatych, uwolnienie ludzi z opętania przez diabła i zmartwychwstanie umarłych. Piotr uczynił wiele z Jezusem, a jednak nadal Go nie znał, z wyjątkiem jego słynnego objawienia i wypowiedzi w Ewangelii Mateusza 16,16-17. Dopiero w Ewangelii Łukasza 22,61 Piotr naprawdę zobaczył niesamowitą miłość, jaką miał do niego Jezus. Piotr nigdy wcześniej nie zaparł się Chrystusa. Wiele razem uczynili. Piotr miał przywilej bycia świadkiem i obserwatorem słów i czynów Jezusa wśród uczniów i tłumów.
                Po tym, jak Piotr trzykrotnie zaparł się Chrystusa, mamy zapis o Jezusie patrzącym na Piotra. Kiedy Jezus spojrzał na Piotra, nie widzimy gniewnej nagany, która dyskredytuje Piotra. Nie widzimy też objawu ciała, które żąda od Piotra pojednania, kary czy uczynienia lub dania czegoś w celu zadośćuczynienia. Widzimy osobistego Chrystusa.
                Życie Chrystusa wykracza poza działanie, tkwi w istocie. To istota życia wywołuje działanie. Jezus przyszedł, by kochać, pokazać swoją miłość i być kochanym. Spojrzał na Piotra całym swoim sercem i przekazał to przesłanie: „Ty ranisz moją miłość”. Jezus nie wypowiedział słów nagany, ale spojrzał swoimi oczami, a Piotr gorzko zapłakał.
 
Mt 16,16-17 „Szymon Piotr odpowiedział: Ty jesteś Chrystusem, Synem Boga żywego. Wtedy Jezus powiedział do niego: Błogosławiony jesteś, Szymonie, synu Jonasza, bo nie objawiły ci tego ciało i krew, ale mój Ojciec, który jest w niebie”. 
 
List do Tytusa 1-3, List do Filemona
 
 
13 GRUDNIA
Zaadresowany osobiście
 
List do Rzymian 5,5 „A nadzieja nie przynosi wstydu, ponieważ miłość Boga jest rozlana w naszych sercach przez Ducha Świętego, który został nam dany”. 
 
                Im doskonalsza jest miłość, tym bardziej ryzykuje zranienie. Miłość nie jest abstrakcyjnym towarem. Miłość nie jest bezosobową postawą ani aktem fizycznym. Miłość to potężna siła. Miłość jest osobistą komunikacją, osobistym związkiem, osobistym doświadczeniem, osobistym zjednoczeniem i osobistym uczuciem.
                Miłość jest śmiała, odważna i silna. Miłość jest czasownikiem i kładzie wszystko na jednej szali. Doświadczamy potęgi osobistej, intymnej miłości. To jest powód, dla którego gorliwie służymy i kochamy Boga. To nie jest abstrakcja czy doktryna teologiczna, ale to jest jedyna rzecz, która może zaryzykować pójście w ciemność i bycie światłem, jak to się dzieje. Duch Święty sprawia, że mężowie są gorliwi w osobistym traktowaniu swoich żony. Mężowie, kochajcie swoje żony mocno i intymnie. Miłość Dawida do Absaloma ujawnia niezwykle intymne serce. „Mój synu, mój synu, Absalomie! Obym ja umarł zamiast ciebie!” (2 Sm 18,33). Jaka miłość! Cóż za ryzyko! Jakie to osobiste i delikatne i wspaniałe! Dawidowi nie przemknęła myśl o radowaniu się. Nie myślał nic złego, ale po prostu utożsamiał się w miłości.
                Małżeństwo może doświadczyć zmiany, spotkanie modlitewne lub cały kościół może doświadczyć zmiany dzięki intymnej sile miłości. To nasz przywilej. Duch Święty rozlewa tę miłość w naszym sercu. Nie w naszym umyśle, ale w naszym sercu. Nasze serce jest ćwiczone przez Boga, aby odnosić się osobiście, z mocą i skutecznie. Ta miłość wykracza poza wiedzę, by osobiście zwracać się do każdego z nas.
 
2 Sm 18,33 „Wtedy król zasmucił się, wstąpił do komnaty nad bramą i zapłakał. A idąc, tak mówił: Mój synu, Absalomie! Mój synu, mój synu, Absalomie! Obym ja umarł zamiast ciebie! Absalomie, mój synu, mój synu!” 
 
List do Hebrajczyków 1-4
 
 
14 GRUDNIA
Zraniona Miłość
 
Księga Zachariasza 13,4 „I stanie się w tym dniu, że każdy z tych proroków zawstydzi się z powodu swojego widzenia, gdy prorokował, i nie oblecze się w kosmatą szatę, aby kłamać”. 
 
                Miłość Boga może zostać zraniona. W Psalmie 41,9 jest proroctwo o tym, że Judasz był poufałym przyjacielem. W Księdze Zachariasza 13,6 jest także proroctwo o tym, że Jezus został zraniony w domu swoich przyjaciół.
                Jesteśmy ranieni na różne sposoby. Nasza dusza może zostać zraniona i miłość naszego naturalnego człowieka może zostać zraniona, w tym przypadku cierpią nasze emocje. Ale te sentymentalne, duszewne rany różnią się od ran Jezusa w domu Jego przyjaciół. Rana Boskiej miłości jest duchowa i cierpi, ponieważ ta osoba lub Bóg cię kocha. Nie cierpi z powodu siebie, ale cierpi dlatego, że cię pokochała. Im doskonalsza jest miłość, tym łatwiej ją zranić.
                Judasz poznał się blisko z Jezusem, ale nigdy nie zrozumiał Jego miłości. Dla Judasza Jezus był „dobrym czy też poufałym przyjacielem”, ale Judasz nigdy nie rozumiał społeczności i mocy Boskiej miłości w sercu Jezusa. W konsekwencji Judasz podniósł na Niego rękę. Miłość została zraniona. Uczniowie, jak owce bez pasterza, rozproszyli się, także raniąc miłość, której jeszcze w pełni nie pojęli.
                Po tym, jak Piotr zaparł się Chrystusa, Jezus spojrzał na niego zranionymi oczami (Łk 22,61). Oczy powiedziały: „Dlaczego się Mnie zapierasz? Dlaczego ranisz Mnie? Dlaczego się wycofałeś? I dlaczego nie rozumiesz mojego serca?” To jest serce Bożej miłości. Miłość chce, abyśmy robili rzeczy z powodu jej pragnień, a nie z powodu jej nakazów. Miłość odczuwa głębokie zranienie z powodu tego, czym jest.
 
Ps 41,9 „Nawet mój przyjaciel, któremu ufałem, który jadł mój chleb, podniósł przeciwko mnie piętę”. 
Za  13,6 „A jeśli ktoś go zapyta: Co to za rany na twoich rękach? Wtedy powie: Zostałem zraniony w domu moich przyjaciół”. 
Łk 22,61 „A Pan odwrócił się i spojrzał na Piotra. I przypomniał sobie Piotr słowa Pana, jak mu powiedział: Zanim kogut zapieje, trzy razy się mnie wyprzesz”. 
 
List do Hebrajczyków 5-7
 
 
15 GRUDNIA
Miłość: jest albo jej nie ma
 
1 List do Koryntian 13,3 „I choćbym rozdał na żywność dla ubogich cały swój majątek, i choćbym wydał swoje ciało na spalenie, a miłości bym nie miał, nic nie zyskam”. 
 
                Miłość nigdy nie zawodzi, a cokolwiek poza nią nigdy tak naprawdę nie odnosi sukcesu. Miłość w Bożym przesłaniu jest zawsze oczywista. W Jezusie jest życie, a życie jest Światłością świata. Światło świeciło w ciemności, a ciemność go nie pojmowała. Albo my panujemy, albo ktoś nad nami panuje. Albo jesteśmy ogonem, albo głową. Między głową a ogonem nie ma nic. Albo jesteśmy w czymś, albo jesteśmy poza tym. U Boga nie ma cieni, tylko światło. Podobnie klarowna jest miłość od Boga. Albo miłość jest czysta w swej motywacji, albo inaczej nie jest miłością. Albo miłość daje z powodu samej siebie, albo wcale nie jest miłością, ale 'pół-miłością'.
                Czy osądzałbyś duchowość człowieka na podstawie fanaberii, że oddaje on swoje życie w ofierze dla Chrystusa? Są tysiące ludzi, którzy identyfikują się z Jego śmiercią, ale nie żyją w Jego życiu, aby ustanowić Jego tożsamość. Co to znaczy utożsamiać się z Jego śmiercią, ale nie ustanawiać tożsamości miłości? Oznacza to, że mogę dać wszystko, co mam lub „rozdać na żywność dla ubogich cały swój majątek” i nigdy nie odniosę sukcesu w moim powołaniu do życia w miłości. To musi być miłość poprzez Boga. Nie jest trudno zmusić niektórych ludzi do poświęcenia się w śmierci, ale trudno jest sprawić, by ci sami ludzie kochali w życiu. Możemy objawiać Chrystusa lub mieć oddanie bez Niego. Poświęcenie nie zawsze jest duchowością, ale duchowość zawsze będzie miała Boże zaangażowanie, poświęcenie nie tylko w rzeczach, które czyni, ale mając serce, które bije dzięki Niemu w Życiu.
 
List do Hebrajczyków 8-10
 
 
16 GRUDNIA
System a postawa
 
List d o Hebrajczyków 11,6 „Bez wiary zaś nie można podobać się Bogu, bo ten, kto przychodzi do Boga, musi wierzyć, że on jest i że nagradza tych, którzy go szukają”. 
 
                Jezus Chrystus nie jest uwielbiony w systemie postrzegania, ale w postawie wiary, która swoją istotę czerpie z ewangelii. Bóg chce, aby ludzie wyszli z systemu i żyli w postawie. System jest absolutnym sposobem robienia rzeczy, ponieważ wiemy, jak działa, dzięki rozumowaniu. Życie ludzi składa się z systemów, które wnoszą do chrześcijaństwa. Zamiast doświadczać wiary działającej przez miłość, dodają system uczynków do zbawienia. Ponieważ nie mogą logicznie zrozumieć obiektu przyjmującego niezasłużoną przychylność, ustanawiają systemy poza Prawdą.
                Umysł Chrystusa postrzega według Słowa przez wiarę. Wiara jest postawą, która rodzi życie, co jest łaską. Chrystus pragnie, aby człowiek żył postrzegającą wiarą według Słowa. Życie w porządku Słowa Bożego przyniesie życie w Duchu Chrystusa. Nasz umysł już dłużej nie ocenia i nie rozumuje, ale działa poprzez bezwarunkową miłość. Tracimy możliwości wyrażania Chrystusa ludziom tylko dlatego, że nasz własny system oceny powoduje nasze wahanie i odsuwa nadnaturalną spontaniczność wiary w kategoriach łaski.
                Postrzeganie wiary przynosi nam ufność w próbie, pokój w burzy, zwycięstwo pośród pokus i Chrystusa dla każdego nieświadomego łaski człowieka. Postawa, a nie system. W systemie opartym na tym, co widać nie ważysz się kochać tych, którzy żyją poniżej twojego standardu, ale postawa wiary wywodzi się ze Słowa, które ośmiela cię do zrobienia czegoś bez względu na to, co widzisz.
 
List do Hebrajczyków 11-13
 
 
17 GRUDNIA
Przysługa a życie
 
Księga Przysłów 31,30-31 „Wdzięk24 jest zwodniczy i piękność próżna, lecz kobieta, która się boi PANA, jest godna pochwały. Dajcie jej z owocu jej rąk i niech jej czyny chwalą ją w bramach”. 
 
                Mogę oddać swoje ciało, ale jest to coś innego niż moje życie. „Wdzięk25 jest zwodniczy i piękność próżna, lecz kobieta, która się boi PANA, jest godna pochwały. Dajcie jej z owocu jej rąk i niech jej czyny chwalą ją w bramach”. To nie jej piękno, ale to, co wytwarza w Życiu, będzie ją chwalić. „Zostawcie ją! Dlaczego sprawiacie jej przykrość? Dobry uczynek spełniła wobec mnie” (Mk 14,6).
                Przysługa jest zwodnicza, ale miłość nie. To, co robię, może być pozytywne, ale podstępne. Bóg może mieć ludzi, którzy wyświadczają Mu przysługi dniem i nocą przez wiele lat. Jakże pozytywne i jak też podstępne! Boski plan ma być ugruntowany w miłości, aby pośród kryzysu miłość ostała się, a ci, którzy wyświadczyli przysługę, zostają zwiedzeni. Piękno utraty wszystkiego dla sprawy nigdy nie może być przyrównane do miłości, która ustanawia dzieła przez Chrystusa. Ci ludzie nie wychodzą poza znajomość dobra i zła, aby objawić Chrystusa w kryzysie. Jedyne świadectwo, które zdaje egzamin, to takie, które ma jakość bezwarunkowej miłości, by objawić coś więcej niż dobre poświęcenie. Miłość wykracza poza doczesną przysługę dobroci, stając się żywym objawieniem Bożego planu na czas.
                Bądź wierny sprawie Bożej, ufając Panu na każdym kroku, jaki podejmujesz. Wyjdź poza siebie, nie zważając na na swoją dobroć i objawiaj dzieła, które chwalą cię w bramach Boga. Chlubimy się w Panu.
 
Mk 14,6 „Lecz Jezus powiedział: Zostawcie ją! Dlaczego sprawiacie jej przykrość? Dobry uczynek spełniła wobec mnie”. 
 
List Jakuba 1-2
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18 GRUDNIA
Powiedziano już wystarczająco dużo
 
List do Rzymian 6,1 „Cóż więc powiemy? Czy mamy trwać w grzechu, aby łaska obfitowała?” 
 
                W Liście do Rzymian, po najbardziej niezwykłym ukazaniu prawdy z natchnienia Ducha Świętego w 5,7-21, w 6,1 czytamy: „Cóż więc powiemy?” Paweł pisze te słowa: „Cóż więc powiemy?” z sercem pełnym miłości, dotkniętym łaską Wszechmogącego Boga. Paweł pisze: „Cóż więc powiemy?” po wyjaśnieniu bezpieczeństwa, jakie grzesznicy mają w rękach naszego Boga i łaski, która otula nas zawojem życia wiecznego tak, że niemożliwe jest wyrwanie nas z Jego rąk. 
                Temu, kto pojął to przesłanie, nie trzeba już nic więcej mówić. To, co powiedziano, wystarczy. Być może po tym, jak Paweł napisał te słowa, były chwile uwielbienia i miłości do Boga, gdy obcował z Nim poprzez Ducha Świętego i poprzez prawdę tej nieodgadnionej cudownej miłości. Jak możemy do tego coś dodać? To, co powiedziano, wystarczy. Możemy szukać słów, aby wyjaśnić i wyłuszczyć tę prawdę. Możemy modlić się, aby Bóg dał nam słowa, gdy głosimy ewangelię, żebyśmy mieli wgląd w niezbadane bogactwa Chrystusa. Ale dzięki temu, że sam Bóg kontroluje naszego ludzkiego ducha, wpływając na nasz umysł, emocje i wolę, po prostu zginamy kolana w uwielbieniu i miłości w społeczności z tak wiernym Bogiem. To nie sprawia, że chcemy żyć w grzechu lub odejść od Boga, to skłania nas do odpowiedzi z miłością. Te słowa są wynikiem tego, co zostało wystarczająco przekazane sercu, które jest za Bogiem.
 
Rz 5,7-21 „Choć rzadko się zdarza, że ktoś umrze za sprawiedliwego, jednak za dobrego może ktoś odważyłby się umrzeć. Lecz Bóg okazuje nam swoją miłość przez to, że gdy jeszcze byliśmy grzesznikami, Chrystus za nas umarł. Tym bardziej więc teraz, będąc usprawiedliwieni jego krwią, będziemy przez niego ocaleni od gniewu. Jeśli bowiem, będąc nieprzyjaciółmi, zostaliśmy pojednani z Bogiem przez śmierć jego Syna, tym bardziej, będąc pojednani, będziemy ocaleni przez jego życie. A nie tylko to, ale też chlubimy się Bogiem przez naszego Pana Jezusa Chrystusa, przez którego teraz otrzymaliśmy pojednanie. Dlatego, tak jak przez jednego człowieka grzech wszedł na świat, a przez grzech - śmierć, tak też na wszystkich ludzi przeszła śmierć, ponieważ wszyscy zgrzeszyli. Grzech bowiem był na świecie aż do nadania prawa, ale grzechu się nie poczytuje, gdy nie ma prawa. Śmierć jednak królowała od Adama aż do Mojżesza nawet nad tymi, którzy nie popełnili grzechu podobnego do przestępstwa Adama, który jest obrazem tego, który miał przyjść. Lecz z przestępstwem nie jest tak, jak z darem łaski. Jeśli bowiem przez przestępstwo jednego wielu umarło, tym obficiej spłynęła na wielu łaska Boga i dar przez łaskę jednego człowieka, Jezusa Chrystusa. A z darem nie jest tak, jak z tym, co przyszło przez jednego, który zgrzeszył. Wyrok bowiem jest z powodu jednego przestępstwa ku potępieniu, ale dar łaski z powodu wielu przestępstw ku usprawiedliwieniu. Jeśli bowiem z powodu przestępstwa jednego śmierć zaczęła królować przez jednego, tym bardziej ci, którzy przyjmują obfitość tej łaski i dar sprawiedliwości, będą królować w życiu przez jednego, Jezusa Chrystusa. Tak więc, jak przez przestępstwo jednego na wszystkich ludzi spadł wyrok ku potępieniu, tak też przez sprawiedliwość jednego na wszystkich ludzi spłynął dar ku usprawiedliwieniu dającemu życie. Jak bowiem przez nieposłuszeństwo jednego człowieka wielu stało się grzesznikami, tak przez posłuszeństwo jednego wielu stało się sprawiedliwymi. A prawo wkroczyło po to, aby obfitował grzech. Lecz gdzie grzech się rozmnożył, tam łaska tym bardziej obfitowała; aby, jak grzech królował ku śmierci, tak też łaska królowała przez sprawiedliwość ku życiu wiecznemu przez Jezusa Chrystusa, naszego Pana”. 
 
List Jakuba 3-5
 
 
19 GRUDNIA
Odzyskaj utracone terytorium
 
Księga Izajasza 55,1-12 „O wszyscy spragnieni, przyjdźcie do wód, i wy, którzy nie macie pieniędzy, przyjdźcie, kupujcie i jedzcie; tak, przyjdźcie, kupujcie bez pieniędzy i bez zapłaty wino i mleko. Czemu wydajecie pieniądze nie na chleb, swoją pracę na to, co nie nasyci? Słuchajcie mnie uważnie, a jedzcie to, co jest dobre, i niech wasza dusza rozkoszuje się tłuszczem. Nakłońcie swego ucha i przyjdźcie do mnie, słuchajcie, a wasza dusza będzie żyć. I zawrę z wami wieczne przymierze, pewne miłosierdzia Dawida. Oto ustanowiłem go świadkiem dla narodów, wodzem i dowódcą dla narodów. Oto przywołasz naród, którego nie znałeś, a narody, które cię nie znały, zbiegną się do ciebie ze względu na PANA, twego Boga, i Świętego Izraela, bo on cię uwielbił. Szukajcie PANA, póki może być znaleziony; wzywajcie go, póki jest blisko. Niech bezbożny opuści swoją drogę, a człowiek nieprawy swoje myśli i niech wróci do PANA, a on się zlituje; niech wróci do naszego Boga, gdyż jest on hojny w przebaczeniu. Moje myśli bowiem nie są waszymi myślami ani wasze drogi nie są moimi drogami, mówi PAN; ale jak niebiosa są wyższe niż ziemia, tak moje drogi przewyższają wasze drogi, a moje myśli - wasze myśli. Bo jak spada deszcz i śnieg z nieba i już tam nie wraca, ale nawadnia ziemię i czyni ją płodną, czyni ją też urodzajną, tak że wydaje siewcy nasienie, a chleb jedzącym; tak będzie z moim słowem, które wyjdzie z moich ust: nie wróci do mnie na próżno, ale uczyni to, co mi się podoba, i poszczęści mu się w tym, do czego je poślę. Dlatego wyjdziecie z radością i w pokoju poprowadzą was. Góry i pagórki będą śpiewać głośno przed wami i wszystkie drzewa polne będą klaskać w dłonie. 
 
                Utracone terytorium to terytorium podbite niegdyś przez Chrystusa. Izajasz w r. 55 mówi nam dokładnie, co to oznacza. Aj to klasyczna ilustracja utraty terytorium. O kościołach z Objawienia, r. 2-3  powiedziano wiele wspaniałych rzeczy, ale one także straciły terytorium, tak jak kościół w Efezie utracił swoją pierwszą miłość.
                To terytorium można łatwo stracić i można je stracić na wiele sposobów. Patrząc na całą historię kościoła widzimy, że kościół stracił terytorium. Jeden z obszarów strat dotyczy nieposłuszeństwa Bożemu porządkowi. Jeśli Boży porządek nie jest rozumiany, terytorium zostanie utracone. Na przykład: niektóre osoby nigdy nie odniosą zwycięstwa, by budować Ciało Chrystusa i rozkwitać w Słowie Bożym.
                Wyobraź sobie chrześcijanina, który otrzymał łaskę, ale traci terytorium przez życie pod Prawem. Pomyśl o chrześcijaninie, który kiedyś był ogarnięty radością i pełen wiary, jednak szybko znalazł się w stanie bez radości i w niewoli cielesnych popędów.
                Porządek Boży jest niezwykle ważny w ustanawianiu na ziemi odkupieńczej ręki Boga. Odkupujemy każde miejsce, po którym stąpamy, z terytorium wroga, które zostało utracone (Joz 1,3). Porządek jest taki, że łaska ma prymat nad Prawem. Duch jest naszą wolnością przez wiarę, a Chrystus ustanowił swój tron na zawsze nad wszystkim. On nabył terytorium i zapewnił nam zwycięstwo nad tym wszystkim. Teraz chodzimy w mocy porządku Odkupienia, aby wziąć je dla siebie do użycia i żyć w ziemi obietnic.
 
Joz 1,3 „Każde miejsce, po którym będzie stąpać wasza noga, dałem wam, jak obiecałem Mojżeszowi”. 
 
1 List Piotra 1-2
 
 
20 GRUDNIA
Uwolnienie wiary
 
List do Rzymian 10,17 „Wiara więc jest ze słuchania, a słuchanie - przez słowo Boże”. 
 
                Czy kiedykolwiek byłeś zakłopotany z powodu ludzi, którzy słuchają Słowa Bożego i wydają się je przyjmować, ale nigdy nie przejawiają owoców Bożego błogosławieństwa w swoim życiu? Dzieje się tak, ponieważ to, co zostało przyjęte, nigdy nie zostało udostępnione. Zamiast tego Słowo zostało schowane, pozostając w uśpieniu we wnętrzu serca. Moc jest kumulowana, ale nigdy nie ma pozwolenia, by została uwolniona w energię.
                Każdy chrześcijanin musi nauczyć się , jak uwolnić wiarę, aby nadnaturalna treść charakteryzowała jego życie. Wiara przychodzi ze słuchania, a słuchanie przez Słowo Boże. Słuchanie różni się od zwykłego słyszenia. Słuchanie to przyjmowanie z zamiarem działania zgodnie z tym, co zostało usłyszane. To wytwarza potencjał wiary. Następnie, jesteśmy posłuszni temu, co słyszymy, nie potrzebując dowodów na potwierdzenie naszego posłuszeństwa. Wtedy Słowo faktycznie staje się treścią naszych działań.
                Posłuszeństwo temu, co słyszę ze Słowa Bożego, uwalnia wiarę, istotę rzeczy, których się spodziewam. W Jozuego, r. 3, kapłanom nakazano wejść do wody, gdy była jeszcze wysoko. Usłyszeli Słowo Boże i byli posłuszni, a przeszkoda wody została usunięta.
                Kiedy jesteś zmotywowany Bożą miłością do ciebie i obietnicami, które On złożył ci w swoim Słowie, praktykuj wychodzenie w czystej wierze, wiedząc, że rzeczy, które wydają się przeszkadzać ci w podążaniu naprzód, zostaną wkrótce usunięte. W Ewangelii Marka 4,35 Jezus mówi: „Przejdźmy na drugą stronę”. Wiara cię tam zaprowadzi.
 
Mk 4,35 „Tego samego dnia, gdy nastał wieczór, powiedział do nich: Przeprawmy się na drugą stronę”. 
 
1 List Piotra 3-5
 
 
21 GRUDNIA
Droga, Prawda, Życie
 
Psalm 95,10-11 „Przez czterdzieści lat czułem odrazę do tego pokolenia i powiedziałem: Ten lud błądzi sercem i nie poznał moich dróg; przysiągłem im w gniewie, że nie wejdą do mego odpoczynku. 
Ewangelia Jana 14,5-6 „Powiedział do niego Tomasz: Panie, nie wiemy, dokąd idziesz, jakże więc możemy znać drogę? Jezus mu odpowiedział: Ja jestem drogą, prawdą i życiem. Nikt nie przychodzi do Ojca jak tylko przeze mnie”.
  
                Niezrozumienie Bożej drogi powoduje, że wielu błądzi w niewierze, nigdy nie znajdując prawdziwego odpoczynku. Izraelici przez 40 lat zasmucali Boże serce, nie akceptując Jego drogi. Tomasz  wypytywał Chrystusa, wyznając niewiedzę o tej drodze. Chrystus odpowiedział mu: „Ja jestem drogą, prawdą i życiem”.
                Nie spoufalaj się z Bożą drogą na twoje życie. Pozwól Chrystusowi przyciągnąć cię jeszcze bardziej do Siebie. Nie zajmuj się przemijającą scenerią ani nie trać ducha z powodu potrzeby. Droga Boża prowadzi nas do potrzeby, a nie wyprowadza z niej. Chrystus, jako Drzewo naszego życia, chce być naszym faktycznym zaopatrzeniem. Jego życie może osłodzić gorzkie wody i być chlebem, który podtrzymuje nas w chwilach głodu w próbie.
                Nie podchodź do życia inaczej niż przez Chrystusa. Nie musimy zajmować się naszym chodzeniem, gdy Chrystus jest naszą drogą. Jego życie jako nasze zaopatrzenie da nam radość, pokój i zwycięstwo, którego potrzebujemy, aby pokonać każdą ułomność, jaką możemy mieć: umysłową, emocjonalną, duchową, a nawet fizyczną. Jezus Chrystus jest czymś więcej niż naszym zbawieniem. On jest naszym uwolnieniem, naszym doświadczeniem, naszym prawdziwym życiem. Każdego ranka możemy Go przyjąć w nowy sposób i każdego dnia, w tym świeżym objawieniu, możemy nauczyć się objawiać innym więcej o Nim.
                Izrael szedł za obłokiem w dzień, a za słupem ognia w nocy. Życie Chrystusa wskazuje nam drogę do łaski, miłosierdzia i miłości. Nie zadowalaj się czymś mniejszym. Czcij Chrystusa w Jego pełni i pozwól Duchowi objawić Życie, które mieszka w tobie.
 
2 List Piotra 1-3
 
 
22 GRUDNIA
Boża ofiara udostępnia miłosierdzie
 
Ewangelia Mateusza  9,9-17 „A odchodząc stamtąd, Jezus zobaczył człowieka zwanego Mateuszem, siedzącego w punkcie celnym. I powiedział do niego: Pójdź za mną. A on wstał i poszedł za nim. Gdy Jezus siedział za stołem w jego domu, przyszło wielu celników i grzeszników i usiedli z Jezusem oraz jego uczniami. Widząc to, faryzeusze zapytali jego uczniów: Dlaczego wasz nauczyciel je z celnikami i grzesznikami? A gdy Jezus to usłyszał, powiedział im: Nie zdrowi, lecz chorzy potrzebują lekarza. Idźcie więc i nauczcie się, co to znaczy: Miłosierdzia chcę, a nie ofiary. Bo nie przyszedłem wzywać do pokuty sprawiedliwych, ale grzeszników. Wtedy przyszli do niego uczniowie Jana i zapytali: Dlaczego my i faryzeusze często pościmy, a twoi uczniowie nie poszczą? I powiedział im Jezus: Czy przyjaciele oblubieńca mogą się smucić, dopóki jest z nimi oblubieniec? Ale przyjdą dni, gdy oblubieniec zostanie od nich zabrany, i wtedy będą pościć. Nikt nie przyszywa łaty z nowego sukna do starej szaty, bo taka łata ściąga nieco szatę i rozdarcie staje się gorsze. Ani nie wlewa się młodego wina do starych bukłaków, bo inaczej bukłaki pękają, a wino wycieka i bukłaki się psują. Ale młode wino wlewa się do nowych bukłaków, a wtedy zachowuje się jedno i drugie”. 
                
                Wiele osób składa Bogu ofiary, aby otrzymać Jego miłosierdzie. Był czas, kiedy Bóg żądał ofiary za grzech, aby zadowolić swoją świętość. Jednak, aby spełnić Boże żądanie doskonałej sprawiedliwości, ta ofiara również musiała być doskonała. Trzeba było ofiarować kogoś, kto nie znał grzechu. Śmierć Chrystusa na krzyżu spełniła Boże żądanie doskonałości, aby bezwarunkowe miłosierdzie mogło zostać udzielone człowiekowi.
                Kiedy przyjmujemy zapłatę Chrystusa za nasz grzech, stajemy się nowymi stworzeniami, doskonałymi w Nim, dostępnymi do nowego życia z góry. On ukrzyżował to, co stare, abyśmy mogli stać się nowi. Tylko wtedy, gdy funkcjonujemy przez wiarę, w prawdzie o tym, kim Bóg nas uczynił, możemy doświadczyć Jego życia. Młodego wina nie można wlać do starych bukłaków tak, by nie nastąpiło ich rozerwanie. Nie można przyszyć nowej łaty do starej odzieży bez jej uszkodzenia. Nie możemy oczyścić własnego naczynia przez samoofiarę, aby zasłużyć na Boże miłosierdzie. Nie możemy dążyć do przyłączenia koncepcji Odkupienia do starej szaty naszej adamowej natury. Musimy przyjąć przypisaną Bożą sprawiedliwość wobec nas, aby doświadczyć w nas Jego nowego życia.
                Czy jesteś zmęczony własnymi wysiłkami i dążeniami religijnymi? Bóg mówi: „Miłosierdzia chcę, a nie ofiary”. Wejdź do sali tronowej miłosierdzia, gdzie Krew została już pokropiona, a zasłona ciała już została rozdarta. Przyjdź i przyjmij miłość, na którą nie zasługujesz; przyjmij swoje nowe serce, nowy start i nową zdolność, którą aktywuje sam Bóg.
 
1 List Jana 1-2
 
 
23 GRUDNIA
Szczerość przed Bogiem
 
List do Hebrajczyków 4,16 „Przystąpmy więc z ufnością do tronu łaski, abyśmy dostąpili miłosierdzia i znaleźli łaskę ku pomocy w stosownej chwili”. 
 
                Czasy potrzeby są w Boży sposób zaprojektowane w naszym życiu, aby doprowadzić nas do Tronu łaski. Wiele osób nie uznaje swojej potrzeby i dlatego nigdy nie zapoznaje się z łaską. Pozostają obcymi, którzy starają się być tym, kim powinni być według swojej wiedzy, ale żyją w nieszczerości wobec tego, kim naprawdę są.
                Jezus Chrystus zaprasza nas, abyśmy przyszli odważnie, z wielką pewnością, aby szczerze i otwarcie mówić przed Nim. On pragnie ludzi, którzy będą mieli ufność w miłości, a ta pozwoli im otwarcie mówić o swoich niepowodzeniach lub potrzebach. Nie oznacza to, że przez cały dzień krążymy katalogując nasze grzechy, ani też, że szemrzemy lub narzekamy przed Bogiem. Oznacza to, że przychodzimy takimi, jakimi jesteśmy i po prostu mówimy: „Panie, mam potrzebę”. Kto przyszedł do Boga ze szczerym sercem, nigdy nie został odrzucony, 
                Powodem, dla którego faryzeusze byli takimi wrogami Chrystusa było to, że mieli mentalną blokadę przeciwko łasce, emocjonalną barierę przeciwko miłości. Mieli pychę życia, która sprawiła, że pokochali własne człowieczeństwo, odrzucając postrzeganie siebie jako splamionych grzechem. Nigdy nie pozwoliliby, aby miłość przeniknęła tę ciemność, ani aby światło ją rozproszyło. Ich uczynki były złe, a ciemność stała się dla nich wygodna. 2 List Piotra 2,13 ostrzega nas, abyśmy nie „igrali” z Bogiem w oszukiwaniu samych siebie. Bóg pragnie ludzi, którzy nie będą się z Nim bawić w samosprawiedliwą hipokryzję. Chce, abyśmy pokochali prawdę i skonfrontowali się z rzeczywistością. Miłosierdzie nigdy nie będzie odmawiane osobie, która w bezpieczeństwie łaski jest po prostu transparentna przed Bogiem.
 
2 P 2,13 „I otrzymają zapłatę za niesprawiedliwość, skoro uważają za przyjemność hulanie za dnia. Zakały i plugawcy, upajają się swymi oszustwami, gdy z wami ucztują”. 
 
1 List Jana 3-5
 
 
24 GRUDNIA
Nie bądź winien niczego oprócz miłości
1 List do Koryntian 13
List do Rzymian 13,8-9 „Nikomu nie bądźcie nic winni oprócz wzajemnej miłości. Kto bowiem miłuje bliźniego, wypełnił prawo. Gdyż to: Nie będziesz cudzołożył, nie będziesz zabijał, nie będziesz kradł, nie będziesz fałszywie świadczył, nie będziesz pożądał i jakiekolwiek inne przykazanie, w tych słowach się streszcza, mianowicie: Będziesz miłował swego bliźniego jak samego siebie”. 
 
                Kiedy Mistrz Miłości wszedł na ziemską scenę ludzkiego działania, nauczył nas, czym jest prawdziwy dług życia. Dzisiaj tak wielu ludzi jest zatroskanych swoimi długami, biegają tu i tam, próbując pozyskać środki na ich spłatę. Są też inni, którzy są w stanie pożyczać. Biegają tu i tam, próbując zebrać to, co do nich należy. Wiele grup kościelnych traktuje Prawo jako swój standard, a jeśli jakaś osoba łamie Prawo, mówi się jej, jak spłacić dług. Jeśli czujesz, że jesteś czyimś dłużnikiem lub czujesz, że ktoś jest dłużnikiem wobec ciebie, pamiętaj, aby nikomu nie być winnym niczego poza wzajemną miłością.
                Chrystus przyszedł na ziemię i został odrzucony. Ludzie Go ukrzyżowali, zamiast umieścić na tronie. On nie wypisał rachunku, ale powiedział: „Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią”. Jesteśmy Mu winni wszystko, ponieważ spłacił swoją krwią nasz dług grzechu. Nie oczekiwał niczego w zamian. Nie chodź dziś naokoło, nieustannie myśląc, że ktoś jest ci coś winien, próbując zgromadzić to, na co według ciebie zasługujesz - uznanie, stanowisko, docenienie. Nie prowadź w pamięci konta tego, kto jest ci coś winien, ani nie uważaj, że jesteś coś winien innym. Wszystkie konta zniknęły za oknami Kalwarii, kiedy Doskonała Niewinność zapłaciła za wszelki grzech. Jak możemy uczynić wszystko równym i fair, kiedy koncepcja sprawiedliwości Kalwarii daje każdemu to, na co nie zasługuje, dzięki łasce? Pozwól Chrystusowi pożyczać to, kim jesteś, aby miłość mogła spłacić dług.
 
2 List Jana, 1 List Jana, List Judy
 
 
25 GRUDNIA
Wszystkie rzeczy działają razem dla dobra
 
List do Rzymian 8,28-31 „A wiemy, że wszystko współdziała dla dobra tych, którzy miłują Boga, to jest tych, którzy są powołani według postanowienia Boga. Tych bowiem, których on przedtem znał, tych też przeznaczył, aby stali się podobni do obrazu jego Syna, żeby on był pierworodny między wieloma braćmi. Tych zaś, których przeznaczył, tych też powołał, a których powołał, tych też usprawiedliwił, a których usprawiedliwił, tych też uwielbił. Cóż więc na to powiemy? Jeśli Bóg za nami, któż przeciwko nam?” 
                
                Postanowieniem Boga jest miłość. Powołani według Jego postanowienia to ludzie, którzy pragną podążać za miłością. Boża obietnica jest taka, że bez względu na to, co wydarzy się w twoim życiu, jeśli podążasz za miłością, On sprawi, że wszystko będzie współdziałać dla dobra. Ponieważ Bóg wiedział, kto przyjmie Jego życie do swojego serca, przygotował plan dla tych ludzi. Ten plan sprawi, że wszystko, co im się przydarzy, będzie współdziałać, aby upodobnić ich do obrazu Jego własnego Syna.
                Nie może nas spotkać ani jedna rzecz, której On nie mógłby użyć do wezwania nas do głębszego chodzenia z Nim. Samotność na pewno nie jest dobra. Osobiste tragedie i bóle serca z pewnością nie są dobre. Ale chociaż doświadczamy łez i chęci uwolnienia się od tych rzeczy, możemy mieć pewność w Bożym charakterze miłości, że On współdziała w każdej jednej rzeczy dla dobra i że każde pojedyncze doświadczenie przydaje naszej przestrzeni na Boga.
                Bóg otacza swój plan łaską. On już nas usprawiedliwił; widzi nas tak, jakbyśmy nigdy nie zgrzeszyli. On uwielbił nas w wizji Dokonanego Dzieła postrzeganej okiem swojego umysłu. Z powodu miłości Bóg nie oszczędził nawet swojego własnego Syna, aby wybawił nas od śmierci. O ileż bardziej, z Synem mieszkającym w nas, będzie On teraz współdziałał we wszystkim, aby zapewnić nam swoje życie?
                Jeśli Bóg z nami, któż przeciwko nam? Nigdy nie jest za późno, aby Bóg zmienił błąd lub tragedię w coś dobrego. Dzięki miłości Boga najlepsze dni naszego życia są przed nami.
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26 GRUDNIA
Oto Chwała Boża!
 
2 List do Koryntian 3,15-18 „I aż do dziś, gdy Mojżesz jest czytany, zasłona leży na ich sercu. Gdy jednak nawrócą się do Pana, zasłona zostanie zdjęta. Pan zaś jest tym Duchem, a gdzie jest Duch Pana, tam i wolność. Lecz my wszyscy, którzy z odsłoniętą twarzą patrzymy na chwałę Pana, jakby w zwierciadle, zostajemy przemienieni w ten sam obraz, z chwały w chwałę, za sprawą Ducha Pana”. 
                
                We wnętrzu wierzącego jest jedna rzecz, która może przeszkodzić mu w doświadczaniu życia Chrystusa, a jest to zasłona jego własnej ludzkiej natury. Indywidualne problemy i konflikty między wierzącymi są zawsze wynikiem życia z tą zasłoną na sercu. Ale Chrystus chce, abyśmy odwrócili się od tego, kim jesteśmy w naturalnym stanie i odpowiedzieli na to, kim On jest w nas, aby mógł usunąć skutki przeszłych uwarunkowań i ludzkich reakcji. On chce nas uwolnić od starych ran, uraz, lęków i goryczy, dając nam moc do nadstawienia drugiego policzka i przebycia dodatkowej mili w postawie pokoju.
                Z „odsłoniętą twarzą”, z całkowitą transparentnością w uznaniu swojej potrzeby, pozwól wierze objawić chwałę Dokonanego Dzieła łaski Boga-Chrystusa. Kiedy wpatrujesz się w lustro Słowa Bożego, przypisz swoje imię do Osoby Chrystusa, identyfikując się z Nim umierającym na tym krzyżu. Ujrzyj swoje stare „ja” jako martwe i pogrzebane, a następnie przyglądaj się, jak Chrystus zmartwychwstaje w twoim sercu, udzielając swojego prawdziwego życia. Ujrzyj uwielbiony obraz Chrystusa w tobie, pozwalając, by ten obraz zmieniał cię zewnętrznie, ponieważ odzwierciedla wszystko, czym On jest w twoim wnętrzu.
                Bądź oswobodzony od swojego starego obrazu siebie. Bądź uwolniony przez Jego Ducha, aby odzwierciedlić nowe życie, które otrzymałeś. Szatan chce postawić przed naszymi twarzami coś innego niż chwałę Bożą. Może to być standard, problem lub strach, ale kiedy zwracamy się do Pana przez wiarę, ta zasłona musi opaść, a obłok Bożego życia będzie unosił się nad naszymi sercami z boską ochroną.
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27 GRUDNIA
Cierpliwość przez wiarę
 
List do Rzymian 5,1-5 „Będąc więc usprawiedliwieni przez wiarę, mamy pokój z Bogiem przez naszego Pana Jezusa Chrystusa; dzięki któremu też otrzymaliśmy dostęp przez wiarę do tej łaski, w której trwamy i chlubimy się nadzieją chwały Boga. A nie tylko to, ale chlubimy się też uciskami, wiedząc, że ucisk wyrabia cierpliwość; a cierpliwość - doświadczenie, doświadczenie zaś - nadzieję; a nadzieja nie przynosi wstydu, ponieważ miłość Boga jest rozlana w naszych sercach przez Ducha Świętego, który został nam dany”. 
                
                Jak możemy oddać chwałę Bogu? Ofiarowując Mu to samo życie, które On tak dobrowolnie ofiarował. Bóg celowo zsyła nam chwile próby, aby to, co do tej pory było naszym wyobrażeniem o Bogu, stało się żywą rzeczywistością. Bóg wprowadza ucisk w nasze życie, znając z góry nasze potrzeby, to, jaka będzie nasza reakcja i co przyniesie próba. Używa ognistego pieca, aby aktywować to, co znajduje się w nas - życie Jego Syna.
                Kiedy nadchodzą próby, możemy omdlewać lub modlić się, zrezygnować lub uczyć się posłuszeństwa, żyć w Chrystusie lub pozostać w naszym własnym bankructwie. Jeśli nie pozwolimy, aby natura Chrystusa została objawiona w wyznaczonych nam uciskach, skończymy na udaremnianiu łaski Bożej i nigdy nie osiągniemy dojrzałości w Jego planie. Nigdy nie będziemy w stanie odwzajemnić Bogu cech, których On nam udzielił. Ale jeśli zaufamy Bogu w czasach ucisku, wytworzy się cierpliwość. Doświadczymy wiary, gdy będziemy korzystać ze stania w łasce, radując się nadzieją objawiania się Chrystusa przez nas
                Próba naszej wiary jest w rzeczywistości cenniejsza niż złoto, ponieważ Bóg tworzy w nas coś, co nigdy nie przeminie - wieczną naturę Chrystusa. Miłość pragnie być wyrażana i doświadczana, wyzwalana przez nas i rozlewana na zewnątrz do innych. Nie musimy znać wszystkich 'dlaczego' naszych udręk. Możemy być ufni w charakter miłości, usatysfakcjonowani Tym, który do nas inicjuje w każdej sytuacji i odpowiada przez nas, aby objawić swoje życie.
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28 GRUDNIA
Pierwsza przyczyna miłości 
 
1 List Jana 4,19-21 „My go miłujemy, ponieważ on pierwszy nas umiłował. Jeśli ktoś mówi: Miłuję Boga, a nienawidzi swego brata, jest kłamcą. Kto bowiem nie miłuje swego brata, którego widzi, jak może miłować Boga, którego nie widzi? A takie przykazanie mamy od niego, aby ten, kto miłuje Boga, miłował też swego brata”. 
 
                Wszelkie zachowanie ma swoją przyczynę. Każda przyczyna ma skutek, a każdy skutek jest motywowany przyczyną. Wielu ludzi żyje w niewłaściwych skutkach, ponieważ nie wiedzą, co je powoduje. Próba zmiany zewnętrznych skutków bez rozprawienia się wewnętrzną przyczyną jest całkowicie bezużyteczna. Świecka psychiatria i systemy opieki społecznej po prostu próbują manipulować skutkami, jakie grzech wywarł na świat, nawet nie wiedząc, co je spowodowało.
                Społeczeństwo żyje w skutkach Adama jako przyczyny i potrzeba czegoś więcej niż tylko starannie zaplanowanych programów reform, aby to zmienić. Wszelkie zaburzenia emocjonalne wynikają z odbierania niewłaściwych bodźców. Poradnictwo nie zmieni skutków złego małżeństwa, ale uczyni to zmiana motywującej przyczyny tego małżeństwa.
                Boża miłość do nas sprawia, że rodzimy się na nowo. Skutkiem zbawienia jest rozkwitająca miłość do Boga i do braci. Kiedy Bóg wyraża swoją pierwszą przyczynę miłości do nas, Jego życie w nas staje się skutkiem. On nieustannie inicjuje w oparciu o tę miłość, nigdy w oparciu o nasze własne zasługi czy skutki naszej własnej ludzkiej natury. Nazywa się to wyborem łaski. Bóg nie chce, aby nasze życie było jedynie wynikiem naszych własnych wysiłków, ale odzwierciedleniem Jego pierwszej przyczyny miłości do nas. Boża miłość stworzyła królowanie w życiu Dawida i apostolstwo w życiu Piotra. Pomimo wszystkich  rezydujących skutków naszej starej natury Adamowej, Bóg już przeznaczył nasze życie na objawienie wszystkich wiecznych skutków Jego pierwszej przyczyny miłości.
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29 GRUDNIA
Siła w słabości
 
2 List do Koryntian 12,9 „Lecz powiedział mi: Wystarczy ci moja łaska. Moja moc bowiem doskonali się w słabości. Najchętniej więc będę się chlubił z moich słabości, aby zamieszkała we mnie moc Chrystusa”. 
                
                W obliczu doświadczania słabości wielu z nas modli się, aby Bóg zabrał tę słabość. Czujemy się zdezorientowani, ponieważ chociaż kochamy Boga i wierzymy Jego Słowu, stare słabości nadal pojawiają się w naszym życiu z wielkim rozmachem w bardzo strategicznych momentach. Musimy zdać sobie sprawę, że słabość może być naszym największym atutem w Chrystusie, a to nasza naturalna siła jest tak naprawdę naszym największym problemem.
                Mojżesz był wspaniałym sługą, ponieważ był słabym człowiekiem, który pozwolił, aby Boża siła była jego życiem. Bóg uwielbia używać rzeczy nieistotnych, aby tylko On otrzymał chwałę. On wziął proch ziemi, tchnął w niego i człowiek stał się żywą duszą. Wykorzystał zwierzę Bileama, by zganić Bileama, który działał we własnej, naturalnej sile.
                Wielu ludzi przyszło do krzyża i utożsamiło się ze śmiercią Chrystusa, jednak nigdy nie doświadczyli przepływu Jego zmartwychwstania, które dałoby im efektywne życie Boże, aby ich wzmocnić pośrodku ich słabości.
                Księga Powtórzonego Prawa 7,22 mówi nam, że Bóg wypędzi naszych wrogów nie od razu, ale stopniowo. On nie chce, abyśmy byli ugruntowani w naszym własnym poczuciu ludzkiego dokonania, ale pragnie, abyśmy stopniowo wzrastali w zwycięstwie, dzięki łasce i znajomości Jego Osoby.
                Ciesz się, jak Paweł, gdy jesteś słaby. Wiedz, że to w transparentności twojej słabości Boża siła zostanie spotęgowana. 
 
Pwt 7,22 „I PAN, twój Bóg, wypędzi przed tobą te narody z wolna i po trosze: Nie będziesz mógł wytępić ich szybko, aby nie rozmnożyły się przeciw tobie zwierzęta polne”. 
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30 GRUDNIA
Boskie przekonanie
 
Księga Objawienia 3,14-18 „A do anioła kościoła w Laodycei napisz: To mówi Amen, świadek wierny i prawdziwy, początek stworzenia Bożego: Znam twoje uczynki: nie jesteś ani zimny, ani gorący. Obyś był zimny albo gorący. A tak, ponieważ jesteś letni i ani zimny, ani gorący, wypluję cię z moich ust. Mówisz bowiem: Jestem bogaty i wzbogaciłem się, i niczego nie potrzebuję, a nie wiesz, że jesteś nędzny i pożałowania godny, biedny, ślepy i nagi. Radzę ci kupić u mnie złota w ogniu wypróbowanego, abyś się wzbogacił, i białe szaty, abyś się ubrał i żeby nie ujawniła się hańba twojej nagości, a swoje oczy namaść maścią, abyś widział”. 
 
                Jeśli brakuje nam czystości i szczerości pochodzącej z przekonującej mocy Ducha Świętego, bardzo łatwo będzie nam czuć się komfortowo w naszym chrześcijaństwie. Dzisiejszy kościół charakteryzuje letni duch laodycejski. Gorliwość i ogień u wielu już ostygły.
                Nie bądź letnim chrześcijaninem. Nie idź na kompromis z Krzyżem, pozwalając, aby małe grzechy stały się częścią twojego życia. Chrystus wzywa nas do wyzbywania się pozorów chrześcijaństwa. Mamy albo iść i przyłączyć do świata, udowadniając, na czym naprawdę stoimy, albo faktycznie dołączyć do Jego ludu i stać się gorącym dla Boga. Bóg chce Kościoła z charakterem, pełnego boskiego przekonania. Kogo obchodzi, że nie żyjesz w jakimś strasznym, jawnym grzechu? Jeśli przechodzisz nad swoim zbawieniem do porządku dziennego i ignorujesz Jego roszczenia do swojego życia, to grzech - oddzielenie od Jego celu, charakteryzuje twoje życie.
                Chrystus chce wymiotować, kiedy chrześcijanie nie reagują na ogień Jego Ducha Świętego, gdy pragnie przez nich objawić światu swoje życie. Tak wiele kościołów i wierzących odmawia zaangażowania się w to, co Bóg robi dzisiaj. Decydują się pozostać w stanie letnim, ani dla Niego, ani przeciwko Niemu. Kiedy jednostka ignoruje Jego wezwanie do zbawienia oznacza to wyrok wiecznego potępienia. Kiedy chrześcijanin ignoruje Jego powołanie oznacza to pozwolenie tysiącom ludzi na pójście do piekła przez nasze własne lekceważenie Jego głosu.
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31 GRUDNIA
Odpowiedz na Bożą inicjatywę
Pieśń nad pieśniami 5
 
                W miarę, gdy Oblubienica Chrystusa dorasta ku dojrzałości, Bóg nieustannie zapewnia jej nową głębię i sferę społeczności z Nim. W Pieśni nad Pieśniami, r. 3 i 4, maluje przed nią klarowny obraz  chronionej pozycji, w której ona się znajduje: jest jak ogrodzony ogród, jak zamknięte źródło, zapieczętowana fontanna. Diabeł nie może jej dotknąć w pozycji, jaką ma w Dokonanym Dziele. Kiedy Chrystus objawił jej pozycję w Nim, mogła odpowiedzieć na to objawienie ze zwiększoną zdolnością do przyjmowania jeszcze więcej Jego miłości i pragnieniem, by oddać Jemu i innym wszystko, co otrzymała. Ale tego nie zrobiła. Stała się beztroska i zadowolona z siebie. Straciła spontaniczność odpowiedzi. Stała się chwilowo niewrażliwa, pozwalając swojej nowej wiedzy sparaliżować jej potencjał na odpowiedź. 
                Jej Umiłowany położył rękę na drzwiach; ręka, która ją objęła, podtrzymywała ją; ręka, która została za nią przybita do krzyża. Drzwi były zamknięte. Nie była skora do odpowiedzi, więc przestał inicjować, aby pokazać jej, co uczyniła. Nie potępił jej, ale pozostawił słodki zapach miłosierdzia na zamku. Jej powolność w odpowiedzi wpłynęła na inicjację jej Ukochanego, dlatego była poruszona i wstała, by Go znaleźć. 
                Nigdy nie bierzmy naszej doskonałości pozycyjnej za coś oczywistego i nie stawajmy się niewrażliwi na Jego codzienne inicjacje wobec nas. Prawdziwa miłość nigdy nie ma zamkniętych drzwi. Rusz się 'z siebie' i ze swojego samozadowolenia. Chrystus czeka, aby spotkać się z tobą w wiecznie świeżej komunii miłości. 
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